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Laudemus viros gloriofos , & Parentes noftros , in genera- 
tione fua.. Krclegiaftici 44. 


Sanftorum vita cæteris norma vivendi eft, ut dum hanc le- 
gendo cognofcimus , velut. quemdam nobis innocentiæ tramitem , 
virtute eorum referatum .- imitantibus veftigiis perfequamur S. 


Ambrof. Libro de S. Jofeph Cap. 1. 


Qui Sanftorum -merita admiratur , mirabilis ipfe vitae fan- 
&itate reddatur S. Chrif. in ferm. de Confeffionibus. 


PRKTTRKTTOKIKDKIKKIUKKIA 
AP PROBATIO. 


E” M. Francifcus. Przewofki S. Theologiæ Do&tor, & in U- 
niverfitate Cracovienfi Profeffor, Ecclefiarum Collegiata- 
rum Cracovise SS, Omnium Preepofitus, S. Anuse Decanus, Scho- 
lafticus Cutelovienfis, per Diaecefim Cracovienfem, Ordinarius 
Librorum Cenfor, Opufculum idiomate Polonico confcriptum, fub 
titulo. Zywot Sługi Bożego Wincentego à Paulo, Fimdatora, 4 
Pierwfzego Generała Congregationis Mi(fionis. Gc. ce. attente le= 
gi. Quod cùm nihil Fidei Orthodoxee, bonisque moribus diffo- 
num habeat, immo ad excitandam, & augendam Vitæ Chriftia- 
næ in cordibus hominum perfe&tionem fit fumme neceffarium , 
illud imprimi, & in lucem publicam edi facultatem concedo: Da- 
tum Crac: in CollegiðiMhaiori, die fexta Iunij Annô Domini 1687. 

Idem qui fupra mpp. 
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DO POBOZNEGO 


CZYTELNIKA 


Lan Abelly Bifkup Rodyifki, Człowiek nie tylko nauką i 
przykładnością życia, ale też uprzeymą ku Stolicy Apoftol- 
fkiey DRU Pilmach fwoich do druku podanych wyświadczoną ucz- 
ciwością fławny, napifał po Francuzku Żywot S. Wincentego à 
Paulo: o którym tenże Autor świa dczy ; iż nic takowego nie 
pifał, czegoby od ludzi wiary godnych, którzy po więkfzey 
części na on czas Żyli, dobrze tego Sługę Bożego znali, i znim 
poufale obcowali, nie powziął, albo fam Świadkiem nie był, 
gdyż miał z nim zachowanie, znał iego krewnych , i Qyczyznę 
widział. 

Edycya Włofka, którą na Polfki ięzyk przełożyliśmy , nie 
iet profte przetłumaczenie , ale krótkie zebranie Zywota, dość 

oblzernie ięzykiem Francuzkim wydanego, a potym fkróconego: 

które to fkrócenie acz wrzeczy. famey nic nie zamyka, nad to 
co fię w pierw[zey edycyi Peryfkiey, i w drugiey także znay- 
duie , nieco przecię różne od oboyga edycyi, ofobliwie w tym 
co fię tknie porządku i rozłożenia materyi, które ile było mo- 
Żna, położone fą każda ną fwoim mieyfcu. 

"Opif uią fię tu poniekąd obfzernie „niektóre rzeczy do In- 
ftitutam Kongregac yi Mffionis, i iego funkcyi flażące ; a to nie 
tylko na pociechę teyże Kongregacyi Ofob , którzy rozumiem 
bardzo radzi będą, to wfzyftko co powinni pełnić w iedno mieć 
zebrano : ale też dla zbudowania Pobożnego Czytelnika, rozu- 
mieiąc iż nie jednemu takowych rzeczy wiadomość przypadnie 
dofmaku. 

Kładzie fię też wiele Wincentego rozmów , które częścią 
do Swoich, częścią do infzych Ofob miewał, te iż w fobie bar- 
dzo potrzebne zamykają nauki, zdały fię bydź godne podania 
do druku. Któby zaś dowiedzieć fię pragnął, iako mogła zo- 
ftać pamiątka tego, co Sługa Boży. mówił z obfitości {erca ra- 
czey , niźli z przygotowania, którego nie czynił chyba na mo- 
dlitwie , trzeba wiedzieć, że pewne mowy iego niektórzy z Kon= 


gtega- 


gregawyi, w ten'czas gdy ie prawił » potalemnie notowali; dru- 
gie zaś owi, co byli dobrey pamięci zaraz potym pifali, 3 tak 
w rzeczy famey bynaymniey, a w. ffowach zaledwie co znaydo= 
wało fię odmiany , iako potym przyzuawali drudzy , którzy tych: 
że rozmów z pilnością ftuchali. 

Mogły fię tu przytoczyć o Wincentym pewne rzeczy coś 
nadprzytodzonego w fobie zamykające , ale my ie umyślnie za-- 
lezali „ zachów cúige fię ca infzy czas dla różnych przyczyn, a 
ofobliwie z pov winney ka dekretom Stolice e Apo ftolfkiey, otey 
materyi wydaym |. uczciwości. 
by” któ dobrze uznał, i zgruntował świątobliwość tego 
+BoZEko „nie potrzeba mu fię na pierwizey Części zafia- 
nawiać tey Xięgi, gdyżeśmy tam opuścili fiłla wybornych Aktów 
rozmaitych cnót, które fię potym w dragiey Części porządkiem 
opiluią obfzernie. 

Do Zywoóta Nalzego Wincentego, przydzna ieft krótka re- 
lacya o niektórych wyflokiey pobożności Ofobach, ktore pod 
iego dytekcyą znaczny w drodze dofkonałości uczyniły poftępek, 
a ponieważ fą rożnego ftanu iróżney kondycyi, zgodzić fię ka- 
żdemu i fiużyć za przykład do naśladowania mogą. Co fię też 
twierdzić może o AE Wincentego, w którym fiła ćnót do: 
brych uczynków , c hwalebnych poftępków, i nauk Duchownych 
znaydziefź do naśladowania Człowiekowi Cbrześciańfkiemu bar: 
dzo fnadnych ; kad tak tufzę , że MAE tey Xiążki będzie ka- 
żdemų wi jelce. pożyteczne, 


SH 
Dil 


Nz DRR, RX ; I 


CZĘSC PIERWSZA 


AY wWNOTA 


SŁUGI BOŻEGO 
WINCENTEGO . PAULO 


Fundatora iPićrwfzego Generała Congregationis Mifionis, 


R"OGZ.D ZAA Łk 
O Urodzeniu i wychowaniu WINCENTEGO. 


Gk fie. Wincenty we Francyi, we WA rzeczońćy Poy, 

pod Miaftem cgs, niedaleko gór Piręneyfkich leżącym, 
za Grzegorza XIII. Papieża, Dnia 24. Kwietnia, Roku 1576. 
Rodziców miał uczciwych , Jana A Paulo i Beltrandę de Moras, 
ludzi ubogich w dobra doczefne, ale błogofławieńttwem Pań- 
fkim , którego przez wydanie na Świat tego Syna uczeftnikami 
zoftali, doftatnich. Wielka życia niewinność , i święta którą za- 
wfze między fobą ząchowali iedność, ziednała to u Boga onym 
proftaczkom, Że im dano zebrać tak piękny owoc Małżeńftwa 
Świętego. Nie mieli tylo profty Dom i mały folwarczek , któ- 
ry włafnemi zarabiaiąc rękami, z niego fię żywili, według ubo- 
gióy fwoićy kondycyi. Wincentego, który był trzeci między 
Bracia , z dziecińftwa obrócono do trzody. 

Ale iż gą był Bóg Wfzechmogący na coś wyżfzego prze- 
znaczył, ftało fig że gdy w fprawowaniu podłóy onćy ufługi, 
byftry dowcip Młodzieńca i rozfądek wynikać począł , namyślił 
fię Ociec wyprawić go do fzkoły, aby go był na Xięftwo fpo- 
fobił: mniemaiąc iako proftak,. że tym kfztałtem nifką Domu 
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fwego miał dzwignąć fortunę , przykładem pewnego w onéy ftro- 
nie Kapłana w dochody kościelne dobrze opatrzonego , który 
niepomniąć na co fię to powinno obracać, zbyteczną ku kre- 
wnym zaślepiony miłością, znacznie ich byi zbogacił. Lecz do= 
broć Bofka , któréy zamyfły dalekie fą od ludzkich, upatruiąc 
w tey mierze pożytku Kościóła Swiętego fporządziła, żeby nau= 
ki Wincentego, iuż nie do zbogacenia krewnych, ale do roz- 
fzerzenia Króleftwa Chryftufowego fłużyły. 

Dawność czafu; i nifkie Sługi Bożego urodzenie , fila nam 
odięło wiadomości z ftrony lat jego dzićcinnych; atoli politowa= 
nie iego i miłofierdzie, które chłopięciem iefzcze będąc wyświad: 
czał bliźniemu , utaić fię nie mogło : gdyż aby był ubogich ra- 
tował, bynaymnićy fię na włafny niedoftatek nie oglądał. Nie 
raz powracaiąc ze młyna, fpotkawfzy iakiego żebraka, rozwię* 
żował wór, i mąki mu ufypował; co bez urazy Oyca (wego , 
który także nad ludzmi potrzebnemi miał zmiłowanie wielkie , 
czynił, 
Zebrał był po trofze niewinny Młodzieniec z przemyfłu i 
pracy na półtalera pieniędzy, które lubo w rzeczy famóy małą, 
iednak względem Oloby iego i fkąpości w.tamtym kraiu o pienią- 
dze, znaczną bardzo. Co gdy od potrzeby chował, trafiwfzy 
raz na iakiegoś żebraka, a dziwnie fię nędzy iegoulitowawizy, 
natchniony onym miłofierdzia duchem, który kiedyś Swiętego 
Marcina Z połowicy płafzcza obnażył, wizyftek ów ubogi zbio* 
rek, nic fobie zgoła niezoftawuiąc , ani na włafną oglądaiąc fię 
potrzebę, w ręce ubogiego wyfypał: z, czego prognoftykować 
fię mogło, iako ferce iego od wfzelkiego do światowych dóbr 
przylgnienia cale wolne, a fzczero uprzeymą ku bliźniemu mi- 
łością napełnione bydź miało; co wW dallzym życia lego opifaniu 
rzetelniey obaczewy. 

ROO Z DDZRAŁ M 
Nauk pilnuie WINCENTE, i Kapłanem zófłaiez 
M” iuż lat dwanaście Wincenty; kiedy go Ociec do Mia- 
1 fta Aqs wyprawił, aby tam wcześnićy przypilnował na- 


uk; przy których Żeby też oraz i w pobożności więklzy brał 
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póltępek, oddał go w opiekę Oycòw Frańcifzkanów , naiąw(zy 
ma tòl u nich w Konwencie, kędy drudzy także ftudenci mie- 
fzkali. Była taka młodzieniafzka w naukach pilność, iż we 
cztery lata ftał fię fpofobaym do uczenia drugich: a tak przy- 
fal do iednego w onym Mieście furyfty, za Jnfpektora dwóch 
małych Dziatek iego : gdzie przez pięć lat miefzkaiąc, zaczęte 
kończył nauki, bez żadney Rodziców cięfzkości. A gdy po* 
rozumiał, że go Bóg w tanie chciał mieć Duchownym, Roku 


o 
7, 


1596. Miefiąca Września wziął pierwfze Święcenie: a tak Nay- 


wyżlzego Pana za iedyną cząltkę i dziedzićtwo fobie obrawlzy 
poftanowił oddalić fię od krewnych i Oyczyzny, z umyfem nie 
wracania fię do nich więcćy: przeto za pozwoleniem Oyco- 
wikim udał fię do Tolofy, a potym do Saragocy Ww Hilzpani. 
W tych Akademiach całe Gedm lat na fłuchaniu Theologii ftta- 
wił, i zoftał Doktorem Pifma Swiętego z tym dokładem, że 
mu było wolao czytać jawnie i nauczać Magifirum Sententiarum, 
Co fię dopiero po śmierci -iego odkryło , kiedy Przywiley zna- 
leziono Doktorlki, z którym fię on za żywota zawfze tail, że- 
by go było w nauce nie poślakowano, nazywaiąc fię przeto 
proftytn tylo Gramatykiem. Y lubo czafem, kiedy na podparcie ia- 
kiey prawdy, albo dla zbudowania bliźniego przylzło mu co mò- 
wić, mvofial nieco tey zaflony umieiętność fwoię ukrywaiącey 
uchylić, rad był jednak za nieuka bydź poczytanym od dru- 
gich, przywłafzczaiąc fobie owa Apoftoll(kie Non iudicavi me fei~ 
re aliguid inter Vos, nifi „Jefum Chryfium, 65 hunc Crucifixum. 
Uważaiąc zaś Wincenty, iż nie dla infzćy przyczyny, tyl- 
Ko dla ściśleyfzego z Bogiem złączenia, od fwoich fię oddalił 
i udał na nauki, Roku 1598. na Subdyakony fię Święcił i na 
Dyakony, a potym Roku 1600. Dnia 23 Września zoftał Kapłanem. 
Jaka i iak wielka była w on czas dyfpozycya tego Sługi 
Bożego, na otrzymanie godnie tych ftopniow kościelnych, ia- 
kie łafki Ducha Swiętego ï oświecenia na dafzy przy fwoim o0- 
debra? poświęceniu , iako, gdzie, i kiedy pierwfzą Ofiarę Mizy 
Swiętóy odprawił, nie przyfzło do wiadomości nafzćy dla głę- 
bokićy iego pokory : będąc on zawfze oftrożny bardzo w ukty- 
waniu tych fkarbów , które w mim łafka Bofka fkładała. To fię 
przecie za podaną okazyą Z niego wyczerpnęło, iż tak żywe 
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tóy przenaydoftoynieyfzey Ofiary miał wyrażenie na myśli, że 
wipomniawfzy tylo na nię wfzyfiek drżał od ftrachu : przeto 
gdy miał odprawować Prymicye, obrał fobie na to mieyfce ofo- 
bne, gdzie nie miał ieno iednego Kapłana i Kleryka, co mu 
flażyli. 

Zaledwie zoftał Kapłanem , potkała go natychmiaft Pleba- 
nia, w dotrzymaniu: którey gdy mu drugi ubiegaiący fię o nię 
trudność czynił, onemufz zaraz prawa fwego uftąpił: częścią iż 
wiedział iako nie zdobi Sługę Bożego pienialtwem fię bawić, 
częścią też , i rychlćy podobno dla tego, że fądząc fię z poko- 
ry niezdolnym do -dzwigania tak wielkiego i niebelpiecznego cię: 
žaru, za fzczęście poczytał złożyć go z fiebie i zwalić na dru: 
giego. 


R="0O Ze. Boze EoA Lb IM, 
WINCENTY w niewolę wzięty i do Afryki zaprowadzony. 


IGE nauk pilnował Wincenty, a iuż fięz wylokiego rozfąd- 

ku i pobożności tak był między ludzmi wfławił, iż u wfzy- 
ftkich co go ieno znali iz nim przeftawali, wielką ziednał fobie 
miłość i powagę. Znaczni Panowie zaciągali go do direkcył 
fwoich dziatek albo: Synowców , aby fię pod iego dozorem nie 
tylo w nauce, ale też w cnocie i przyftoynych poftępkach za- 
prawowali: który urząd tak umiał piaftować, iż iefzcze od one= 
go czafu ludzie wielcy, mianowicie Xiąże Efpernońfkie ( o czym 
świadczył Xiądz San Martini Kanonik Akweńfki, poufały iego 
przyiaciel ) zamyślali gó na Bifkupią podnieść doftoyność. 

Co gdy świat knuie, Pan Bóg mu gotował inlzą daleko 
drożfzą Korónę. Pewna Oloba w Tolofie zapifała była przy 
Śmierci wfzyftkę fubftancyą Wincentemu , i uczyniła go Dzie: 
dzicem dóbr (woich , dła których rofporządzenia puścił fię ów 
do Marlylii, zkąd powracaiąc gdy ku Narbonie żegluie, wpadł 
w ręce Rozboyników Morfkich, i był zaprowadzony w niewo= 
lą do Afryki; iako fię to porozumie z Liftu iego który pilał z 
Awinionu do pewnego przyjaciela Roku 1607 Dnia 24 Czerw: 
ca w te fłowa. 

Puściłem fię (prawi) do Narbony morzem, abym tam był 
rychlćy 
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rychlóy fanat, i o mnieyfzym kofzcie zaiechał; albo raczćy ni- 
gdy. niedoiechał , i wfzyftko tracił. Mieliśmy wiatr pogodny, 
za którym tegoż dnia. .przypłynąć do Narbony mogliśmy, by 
fię były trzy ftatki Tureckie nie wysfotowały Za nami, które 
tak potężnie przytarły ną nas, że ftraciwfzy dwóch czyli trzech 
z między fiebie, a cy rannemi zoftawizy (gdzie fię i mnie 
ftrzałą, która .do śmierci excytarzem mi będzie , doftało) mulie- 
liśmy fię poddać Pogańftwu. Pierwfzą furyą lładowitości fwo- 
jèy na żeglarza nalzego, W fztuki go rozfiekawizy, wywarli, prze: 
to iż byli w onćy okazy] iednego z przednićyfzych, okrom czte- 
rech albo piąciu niewolników. zgubili. Zrobiwfzy te robotkę w 
łańcuchy nas óladzili, i-opatrzywizy nam iako tako rany, na- 
jezdzali dalćey ; fzkody „niezmierne czyniąc wfzędy, a tych tylo 
-co fię bezbronną poddawali ręką, wolno pufzczaiąc. Nakoniec 
fodmego czyli ofmego dnia „kiedy iuż ftatki z dobyczą wielką 
i iafyrem naładowane mieli, do Afryki albo. Barbaryi, która fię 
rozbóyniczą iafkinią fłufznie nazwać może, zawinąwizy przy= 
płynęli. 

Stanąwfzy w Tunizu, wyftawili nas na przedaż,, rofpowiada” 
jąc o nafzym poimaniu, i mieniąc iakoby nas na pewnym 0- 
krecie Hilzpańíkim doftali: co dla tego udawali fałfzywie, aby 
nas był Rezydent Francuzki, którego tam Krol Chriftianifimus dla 
ubefpieczenia Kupieckich handlów chowa, nieuwolnił. Spofòb 
zaś , który w. przedawaniu nas zachowali, był takowy. „Roze= 
brawfzy nas z fukien włafnych, dali każdemu fpodnie odzienie, 
kaftan płócienny , i czapkę, i tak wfzyftkich po Mieście prowa- 
dziliś a obfzedłfzy z nami pięć czyli fześć razy w łańcucha na 
fzyie, do barki nas odprowadzili, ażeby kipcy nadefzli patrzać 
jakośmy iedli, i iako rany nam zadane nie były fzkodliwe.. Po- 
tym wyprowadzono wfzyftkich na Rynek , gdzie przyfzli kupcy 
przypatrować fię nam, tak właśnie jako gdy ówo konia albo 
wołu kupują: otwierali nam ufta, zaglądali w zęby, macali pod 
pachy , oględowali rany , kazali nam c zié , klofać , biegać,» 
ciężary dzwigać , palować fię ieden z drugim, na doświadczenie 
jako kró był filny , i miewiedzieć co. nie czynić. 

Jain był przedany iednemu Rybakowi, ale mię prętko po- 
zbyć mufiał, bo niemafz.coby batdzićy zdrowiu memu, fzkodzi- 
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ło nad morze. Odprzedał mię tedy iednemu Alchimiście ftare- 
mu, dość fkłonnemu i ludzkiemu człowiekowi > który fię bawił 
dyftyllowaniem wódek, iiuż pięćdziefiąt lat pracował koło wy- 
nalezienia pewnego fekretu, lapis Philofophorum nazwanego: Ko- 
chał fię we mnie, i rad dyfzkurował zemną o Alchimiey, i o 
fwoićy Wierze, do którćy chciał mie pociągnąć koniecznie, obie. 
cuia: mi wielkie bogactwa i wyuczyć mię fwego rzemiofła, Dał 
mi Pan Bóg dobrą otuchę i mocną nadzieię , żem miał bydź o: 
fwobodzony z onćy niewoli, za uftawicznemi modlitwami, któ- 
rem wnofił do Maieftatu Bofkiego i Przeczyftćy Panny, przez 
którey przyczynę kładę fię bydź zapewnie uwolnionym. 

Byłem przy onym” Starcu od Miefiąca Września Roku 1605, 
aż do Sierpnia naftępulącego roku, o którym czafie wzięto go 
do Cara Tureckiego, aby w Aptece u niego robił; ale to był da- 
remny zawód, bo ów niebórak z frafunku i melancholii w dro- 
dze żywot ftracił Zoftawił mię fwemu Synowcowi, który po- 
fyfzawfzy o Panu di Breues Pośle Francuzkim do Turek, iako 
był w drodze z liftami Cefarfkiemi, wfzyftkich Chrześcian ze 
Fraucyl w niewolą zabranych uwalniającemi, rychło mię -po 
Śmierci Stryia fwego zaprzedał komu infzemu, A ten był pe- 
wny Renegat z Nyfy , człowiek frogi i niemiłofierny , któty 
mię zaprowadził do (wego Themat. ( tak zowią Folwarki, któ- 
re Obywatele tameczni naymuią u Cefarza, bo tam nic fwego 
włalnego mieć fię niegodzi, ale wfzyftkie grunta i maiętności fą 
Cefarikie) Położenie tego Folwarku było na górze w putym 
kraiu i frodze gorącym. 

Miał ten człowiek trzy Zony, z których ledńey , co była 
Turkinią , dobroć Bofka użyła do dźwignienia iego'z Apoltazyi, 
a mnie z niewoli. Ta białogłowa będąc ciekawa chciała wiedzieć ia - 
ko my Chrześciznie żyjemy, i przychodziła na każdy dzień do 
mnie w pole kędym otał, i raz mi rzekła żebym co zaśpie- 
wał aa chwałę Boga (wego : iam fobie wfpomniał na one fłowa 
Synów Jzraellkich w niewolą Babilońfką zaprowadzonych. Quo- 
modo cantabimut canticum Domini in terra aliena? i upłakuiąc za» 
cząłem Plalm. Super flumina Babilonit: potym Salve Regina i 
inize nabożne pieśni; z czego fię owa niezmiernie ciefzyła. A 
w wieczór rzekła mężowi; Zleś fobie poradził nieboże , kiedyś 
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Wiaty fwoiży odftąpił ,. która mufi bydż arcydobra ; iako mam z 
powieści tegosniewolnika , co fię dziś nie mógł przedemną na- 
prawić o wielkićy mocy Boga Chrześciańfkiego, i dochodzę z 
wdzięcznego Śpiewania , którem u niego fłyfzała na wyfławienie 
Boga fwego: w czym (prawi) taką uczułam pociechę, iako w 
Raiu Qyców nafzych, kędy fię bydź fpodziewam , więkfzóy 
obiecować fobie nie mogę : konkluduiąc że w tym mufiało bydź 
coś nadprzyrodzonego, 

Sprawiła tak wiele mowa onóy miewiafty , Że mi rzekł na- 
zaiutrz Gofpodatz. Trzeba nam koniecznie do Frańcyi umknąć, 
o przeprawę tylo przez morze gra idzie; ale ia w to za kilka 
dni potrafię, Panu Bógu ua chwałę. - Te-kilka dni wlokły fię 
dziefięć Miefięcy , przez któje wizyftko mię nadzieją karmił: 
aż też nakoniec po wyiściu pomienionego cżafu „ wfiadfzy oba- 
dwa w łódkę puściliśmy fię ku Francył, i do Aiguemortu dnia 
28 Lipca przypłynęli.  Zkąd przebraliśmy fię do Awinionu, 
gdzie ów Apoftata z rzewnym płaczem i wzdychaniem ftawił 
fię przed Vice Legatem , który go w Bazylice Świętego Piotra 
jawnie rozgrzefzył, i do fpołeczności kościelney przyiął, ku 
więkfzćy chwale Maieftatu Bofkiego , i zbudowaniu przytomnych. 
Zatrzymał nas ten Prałat obudwu przy fobie, i chce wziąść z 
fobą do Rzymu (fkóro ieno Sukceflbr iego nadiedzie) gdzie o- 
biecał zalecić Penitenta do Bonifratelów ,* ponieważ wfiąpić do 
nich ślubował. 

Dotąd lift Wincentego w pięćdziefiat lat potym znaleziony, 
i za pilnym iedaego ż Końgregacyi ftaraniem zachowany, prze- 


ciw woli i intencyi pokótnego Sługi Bożego, który chciał był 


koniecznie go zatracić: maiąc we zwyczaju, iako fię namieni- 
ło, wfzyftkie łalki które! odbierał od Boga, i podięte dla niego 
ufługi, taić i ukrywać ptzed ludźmi, dla utrzężenia fię pró- 
żney chwały. 

Znać iako w tey niewoli wólny był i (Wóbodny timyfł Wih- 
centego, iak rzewliwe,*'co *fię tycze” rozmów «o Panu Boga i 
śpiewania, nabożeńftwo; którym by navtwardize ferce fleri zofe, 
i do Wiary Katolickićy zachęcone bydź mogło. ' Czemuby zaś 
opattzność Bofka ucifków niewoli Pogańfkićy kofztować mó, 
i włafnemi oczyma na tak wielu Chrześcian bieznośnemi dole- 


gliwościa- 
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gliwościami ftrofkanych, i bez żadnóy pociechy duchowńćy, 4 
co żałośnióyfza w uftawicznym odftąpienia Wiary niebefpieczeń: 
ftwie zoftalących , patrzać dopuściła, może fię każdy domyślić 
przyczyny : to ieft, aby był na fobie doznawfzy , co niewola u- 
mie, więklzy wziął pochop do ratowania tych utrapionych 
Członków Chryftafowych. Co on potym wykonał czafu (wego, 
z taką gorliwością i fzczęśliwym [ukceffem ; tako fię w dalizym 
żywota iego przeciągu pokaże, 


RO ZDZ SASTE SN 


Jedzie do Rzymu, ztamtąd do Paryża, gdzie go miewinnię 
Jpotwarzaig. 


Day fię dobrze Franci(zek JWontorius Rzymianin, 
Bifkup Nikafiryifki a Vice Legat na on czas -Awinionfki, 
wielkiey cnocie i roftropności Wincentego , wziął go z fobą do 
Rzymu, i przez wfzyftek. czas trzymał przy fwoim boku; chęć 
mu niepofpolitą wyświadczaiąc, a przyftoynie opatruiąc. Po- 
czął tam znowu nauk pilnować Wincenty, ale bardzisy pobo- 
Żnego Życia: nawiedzaiąc z affektem wielkim i rozrzewnieniem 
one Święte mieyfca, z których iako rozmaite świątobliwe pa- 
miątki dochowuiących, ofobliwe na każdego zawiewa nabożeń- 
fwo. Rozpływało mu fię ferce, kiedy uważał tak wiele nabo- 
Żnych widoków w oczach fię iego pokazuiących, których peł- 
ne ieft to Szlachetne Miafto, głowa całego Świata, Swiątnica 
Chrześciańftwa. Oczym pifząc we trzydzieści lat potym do ie- 
dnego z fwoich Kapłanów twierdził, iż miefzkaiąc w Rzymie , 
znaczną odnofił na fercu pociechę; przeto że fię tam doftał, 
kędy fię znayduie głowa Kościoła woiuiącego , kędy fpeczywa- 
ią ciała SS. Apoftałów Piotra i Pawła, i niezliczonych Męczen- 
ników , którzy za Wiarę: Chryftufową żywot położyli: i że tym 
uważaniem był tak rozrzewniony, iż (ię nie mogł wftrzymać 
od płaczu. 

Ukottentowawfzy* Wincenty appetyt duchowny Rzymfkim 
nabożeńlftwem , lubo fię widział w niemałym u wielu Qiób znas 
cznych relpekcie , umyślił iednak powrócić do Erancyi. Qd- 
prawił (ię tedy od Vice Legata, i do Paryża iechał; gaz ftas 

nąwfzy 
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nąwfzy , udał fie cale na żywot Duchowny, aby tym dofkona- 
léy powinności powołania Kapłań(kiego pełnił. 
Lecz Bóg Wfzechmogący chcąc le pióy cnotę lego wypole- 


rować jakować mu potwarzy i prześlac łowania » dopuścił 


twa przerzeconego Xiędza San M lartyniego, 
1609. w Paryżu na ptze- 

rmana achcice em z Burde- 

czas Sorefkii y iedayże izdebce ; trafiło 
wychodząc lnego vazo rano z domu, 


ząwrzeć [zafki, ł czteryfta talerow w fcho- 
rzyfzedł w tym jE A z lekarftwem do Wincen- 
tego, dla niefpofobności zdrowia na łóżku fpoczy waiącego ; a 
gdy fzuka w onćy fzafce fzklanki, trafił na owe pieniądze , iza 
żywizy pogotlły , wziął ie i fchował do kielzeni, 

Powiaci Sędzia-do domu , a nieznayduiąc fwoich pieniędzy, 
pocznie o nie pytać Wincentego : który nic więcey mu. nie od- 
powie dział , tylko że ich nie wziął, ani widział, R ié miał 
brać. Co ów ulłyfzawfzy, -frogim uwiedziony afiektem, obu- 
rzył fię nań zelżywemi fiowy.i wysforował tak dalec ce. iż mu- 
fiat z tamtąd uchodzić, i do infzego domu przeprowadzić fię 
natychmi aft Wi ineenty : nie ucichł przeto KA Pa człowiek , 
ale go wfzędzie, kradzież mu zadając, fzkalował, i nawet do 
prawa o wrócenie onych pieniędzy pociągać Śmiał. 'A gdy fię 
raz Winc centy z Xiędzem Berullem Generałem na ten czas Con- 
gregationis Orat orii we Francyi, a potym Kardynałem , i innemi 
niepofpolitćy Kondycyi ofobami * zabawiał; przybył tam Sędzia z 
zwykłą napaścią, wymiatając mu na oczy złodzićyftwo przed 
onym godnych ludzi zgromadzeniem , i pieniędzy fię fwoich u. 
pominaiąc: na którą potwarz pokorny Sługa Boży „, naymniey- 
fzey, po fobie nie pokazawizy urazy, fkromnie odpowiedział: 
Sam Pan Bóg lepièy wie, ieśli to prawda ; którym nieobrufzo- 
nym umyfłu lego pomia arkówaniem tak fię na on czas przyto= 
mni zbudowali , iako fię byli z drugićy ftrony , frogą nieuważne- 
go potwarcy zgorlzyli zawziętością. -Atoli Bog fprawiedliwy , 
który nie dla czego infzego na niewinnych dopufzcza kłopoty, 
tylko aby ich wfławił tym więcćy , fprawił to że ów Aprekar- 
czyk, co był kradzież popełnił, w kilka lat potym wzięty był 


B w Bur- 
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w Burdygali fwoiéy Qyczyznie do więzienia, z infzży iakičyfi 
przyczyny : a że dobrze znał owego Sędziego, który tam nie- 
daleko. miefzkał, gryzieniem fumnienia i bojaźnią Sądów Bo. 
żych Ściśniony, kazał go do fiebie profić , przyznał mu fię do 
wfzyftkiego, i wrócić co rychlèy owe pieniądze obiecał, Czym 
òw zatrważony, niezmiernie żałować począł, że śmiał kiedy 
pa cnego Kapłana kłaść fzkaradną potwarz, i udawać zapewne, 
czego dowodnie nie wiedział: Przeto mapifał zaraz gorący lift 
do Wincentego, wyznaiąc winę fwoię pokornie, a'profząc przez 
miłość Bożą o odpufzczenie z tą lummiflyą, że gotów był przy- 
iechać do Paryża , i założywizy powróz na fzyie upaść mu do 
nóg, przeprofić, i przed całym iuftyfikować go Światem.  Aleć 
mu nie trzeba było w tak wielkie zachodzić zawody, kiedy 
Wincenty, któremu fmakowała bardzióy wzgarda i poniżenie 
fiebie famego, niż podwyżlzenie, kontentował fię tym, Że nie- 
baczny człowiek dofzedł(zy prawdy , kaiał fig z grzechu dla o- 
trzymania odpufzczenia u Boga, 

Zażył téy Hiftoryi pod. cudzym imieniem na pewnóy kon- 
ferencyi Dachownóy Wincenty, zagrzewaiąc Swoich do cierplis 
wości i zamiłowania wzgardy włafaty : i przydał, że gdy obwi- 
nionego potwarzać “nie przeftawano, ów podniofłfzy ferce do 
Boga, mówił, Coż mam czynić móy Panie: ty fam lepićy 
wiefz ieżeli to prawda: A tak wfzyftkę ufność w Bofkidy. zało- 
żywizy obronie , pofianowił na ono obwinienie więcćy fię nie 
odzywać. 

W którym przypadku. naywięcey to hważać mamy, że mo- 
gac flufznie domyślać fię Wincenty, kto wziął owe pieniądze, 
i wydawfzy go, ze wfzyltkiego fię oczyścić; niechciał przecie 
niymnieyfzeęy o tym wzmianki czynić. Tak był daleki od wfze- 
lakiego podeyźrzenia, iopacznego o ludziach rozumienia, kiedy 
na iawnych a zgoła oczywiltych (chodziło dowodach; tak 0- 
firożny w piaftowaniu cudzey flawy, by też z uymą (woiey 
włafney. 


BO” 0 TZE D Z E Ba 


Obeymuie pewną Plebanią, dobry rząd w nity prowadzi, a potym 
ią pufzcza, ido Dworu Xiążęcia Gundego przyfłaie. 


€ 


Między 


me 


owiana à Paulo. 11 


M” iunemi łafkami, które Bóg Wfzechmogący w pomie- 

nionym przypadku. uczynił Wincentemu, byłata, że mu 
otworzył oczy , i dał poznać idk trudno żyć Kapłanowi między 
ludzmi Świeckiemi beż iakiego. ufterku i potknienia (ię. Dn. 
Ślił tedy il tarać fię o „mielękan ie w takim domu, gc lzieby mógł 
z więkfzą s iutaw Stahu K Capłańfkiego | pijnaw ać. 
A tak A lię u Oren òw Congregationis  Oratorij w Z 
| iżby w onym -zoftawać miał Zgromadzeniu, iako 
jtku odezwał, nie czuiąc na to powo 
był wziął pochop do. fporfzego w drodz 
ftępk zą dobrym onych pobożnych Oyców w ptz 
kładem, i A ytekcy ą „Wielębnego Xiędza Berulla , którego Głaz 
pamiątka wdzięczną wylokich cnót wonią do tych czas wyda- 
ie. Miefzkaiąc w onym domu dwie lecie, tak fię dobrze. popi- 
fal, i taką probę Ducha Bożego w fobie przemiefzkuiącego wy- 
dał, iż iefzcze od onego czafu poznał Xiądz Berul po Wincen- 
tym, że go Bóg na wielkie rzeczy , i wylokie w kościele (wo 
im ufługi wzy wał. i powiadaią , iakoby mu opowiedział Proro- 
ckim Duchem, że miał bydź Fundatorem nowego Zgrómadze- 
nia Kapłanów, którzy pożytecznie w poratowaniu zbawienia 
ludzkiego pracować mieli. 

Więc gdy tak Wincenty z pilnością fię koło fprawowania 
włafnóy dufzy zabawia, Bóg Wfzechmogący , który taiemnie 
naga menta nowćy w Kościele. fwoim zakładał Fabryki , fpra= 
wił to; że fię do opatrowania Winnicy Pańfkiey obrócił, i za 
radą Oyca Duchownego przyiął w Klifku Plebania, które èy mu 
Xiądz Borgoini wftąpiwfzy do: Kongregacyi Oratotij , gdzie był 
potym Generałem , uftąpił, 

Czynił świat wfzyfiko co ieno było w iego mocy , aby był 
odwiódł od tćy rezolucyi Wincentego ; gdyż o tymże właśnie 
czafie, i od Króla Francuzkiego mianowany był na pewne Opa- 
ćtwo, i od Królowćy Małgorzaty na rozdawanie polpolitych Jał- 
imużn obrany : lecz on wfzyftek w pofłufzeńliwie , i w gorącey 
chuci ratowania dufz krwią Chryftafową odkupionych zanurzony, 
puści ił fię do fwoićy Plebanii, na fprawowanie trzody od Nay- 
wyżizego Pafterza fobie powierzonćy , ugadzaiąc w téy mierze 
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łafce Bożóy , która go zlekka do Duchowney ubogich Wieśniaz 
ków ulugi przyprawiała. 

Obiąw(zy DA począł (ię tudzież zabierać do wyko- 
nania GA dobremu Paftetzowi powinności, odrywaiąc na- 
przód co daley to! bardzièy ferce (woie od nikczennty mam- 
mony, fam żył bardzo fkromnie, a ubogich ofzczędnością fwo- 
ią bogacił, gdy chore Duchownym opątrywał pofiłkiem , ciele- 
{fne ich także potrzeby lzczodremi nie zaniechywał ratować iał- 
mużnami, 

Czuynym był i aiefpracowanym nad trzódą poruczoną , i o- 
ne zbawiennym Rowa Bożego obrokiem, iuż to na Kazani 80 i 
nauce Chrześciańlkićy, iuż przy potocznych rozmowach, ufa. 
wicznie pofilał: utrapione ciefzył, nieprzyiacioły iednał, nielna- 
iki domowe ufpokaiał, wyftępne karał, dobrych utwierdzał ; je= 
dnym fłowem wlzyftek wfzyftkim fażąc, wfzyftkich ftarał fię 
pozyfkać Chryftulowi, 

Za takową pilnością obfity w Parafii iego naftąpił pożytek: 
tak RAW iż ieden Zakonnik nauką i świątobliwością przefła= 
wny , który kazywał w Parafii Klifkiéy na ou czas gdy tam był 
arit Piebihiem ; rozmawiając potym otym co tam upatrzył; 
di był mawiać. Mogę fig tym paye że wprzód „niżeli 
fię I i Mifionis poczęła fzczęśliwie, fachywałem w 
Parafii Klifkiey fpowiedzi Xiędza Wincentego, przez którego o= 
patrzność WA wyprowadzić raczyła to ztz zodło , Które iuż zu- 
pełną ftawfzy fię rzeką, fzerokie Kościoła Bożego pola oblewać, 
i bogatlze niżeli Nilus w Egipcie pożytki przynofić psczyn4. 
Urząd móy był miewać Kazanie do ludu, gdzie on był Pafte- 
rzem; ale to przyznać mufzę, że wlzylcy oni d< Gab iego Pa- 
rafianie prowadzili żywot Anielfki, i mnie ( rzel kłzy prawdę ) 
tak_tam było- potrzeba, iako świecy przy»dłońcu. Dotąd ten 
Zakonnik. 

Okoliczni nawet Plebani, o cnocie ie 
ści tak wiele trzymali, iż tę do niego ucieka 


go i w rzeczach biegło- 
ć po naukę, -iako 


i 
fig na Pateriki i fprawować mieli Uczędzie, nie whtydzili. Sa- 
mi Świeccy ludzie zacni, między infzemi niektór: zy. -Obywatele 
Paryfcy, którzy. pomi kaai |woić w tamtóv ftronie mieli, -ia^ 
ko fobie Sługę Bożego poważali, domyślić fię.z dodanych mu 
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choynie pofiłków pieniężnych; za które on nowy Kościół, na 
mieyfce ftarego ca ruiną greził, z gruntu wyftawił, i Apparaty 
potrzebnemi opatrzył. 

Kiedy: fie Wincenty temi KBE. i dziwnie fobie ulu- 
bionemi zabawiał fatygami, Bóg WT. zadbane e zordynował, aby 
toż spofłulzeńftwo które go z Jzdebki prywatnóy wyciągnęło ną 
Piebanią, z Plebanii do Dworu żapędziło: a to przez Xiędza 
Berulla Qyca iego, Duchownego , który z- natchnienia bez 
wątpienia Bofkiego namówił go. aby puściwfzy Plebanią „~do 
Dworu Kiążęcia- Emanuella de Gondy , na on czas Generała 
Galer Francuzkich , i Małgorzaty de Sylli iego Małżonki , wiel- 
kich cnot Pani, ię fię. Przyltął tam tedy za Jnfpektóra albo 
Doz zorcą mł łodych trzech Paniąt, z który ch pierwfzy był potém Xią- 


żęciem Par. Fronóz trzeczonym, drugi dla wyfokich zafłag na 
godność  Kardynaifką podniefiony , trzeci w kilkunaftu leciech 
zlzedi ; 5 te 

Zył przy onym Dworze (ile można było) z 
wielką w enin fam w fobie: bawił fię pofpolicie 


naymniey fię w te rzeczy., które mu nie na- 
Cz isie dioda do Pańltwa chyba zawołany 
{prawe iaką traktować z niemi mufiał, 
zemyliem narabiał, -podnefząc uftawicznie 
zyftko co ieno dla ludzi czynił, kieruiąc do 
>zmawiaiąc raz z iednym poufałym Przyiacielem, 
radę na zachowanie Ducha nabożeńftwa , mię- 
ni Dworfkiemi, miał to powiedzieć : 
Xiążęcia "de Gondy dał mu był 
łafkę , go Xiążęcia upatrował Chr A ua 
a, w.ofobie Xiężnóy Nayświętlzą Pannę , w domowych z: 
i innych co nftawicznie na Pałacu przebywali, Uczniów Pak. 
fkich, i Rzefzę ludzi uciekaiących fię-do Zbawiciela -imagino- 
wał'fobie : znayduiąc tym kfztałtem Stworzyciela w fwoim two- 
rzeniu. Opró go,'i to miał za rzecz pewną i nieomylną u 
ićbie, iż kto chce o tak; wielkie i gęfte , iako fię po wielkich 
miaftach znayduią różnych niebefpieczeńftw okazye , ocierać fię 
befpiecznie , potrzeba aby: fie w -ofobności kochał i w milczeniu, 


nie wychodząc z domu , ani z ludzmi przeftaląc bez: potrzeby, 
Takie 


w fwotey Jzdeb 
leżały nie! i 


o 
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Takie życie Wincentego było na Dworze? Xlążęcym ; któż 
rym on iedaak nikogo nie odtaził od fiebie, ale i owlzem mi- 
łość wielką i affekt u wfzyftkich zgoła domowych w któtkim 
czafie pozyfkał, Każdy go czcił, iako człowieka. z Nieba zefła- 
ńego, i Aaioła pokolu : bo wfzelakim kłotniom i pofwarkom za- 
biegaiąc, zgodę i iedność brater(ką między niemitrzymac umiał: 
Gdy ‘takie: Swięto znaczący nadchodziło  Uroczyfiości, miewał 
we zwyczaiu kupić wfzyftkich do fiebie, i zabawiać ie różnemi 
nabożeńitwy; na których nauczał ich ,-upomisał, i dorgodnege 
Świętych Sakramentów przyięcia dyfponował. Jeżli kto z nich 
zachorzał , nie tylo nawiedzał go i cielzył, ale też nayliżi 
wielką miłością i przedziwną pokorą odprawował ku niemu u. 
fugi. Miefzkając zaś na Wii w maiętnościach Xiążęcych, wfzy: 
ftek czas który mu od zabaw wolny zoltąwał (acz z uyma po* 
trzebnegó firudzonym: członkom odpoczynku) trawił na Rucha- 
niu Spowiedzi, i nauczaniu ubogich , zwłafzcza małych dziatek, 
proftym owa Bożego przepowiadaniem, Patrzyła na to fama 
Xiężna z pilnością ; a bacząc w Wincentym wielkie przymioty, 
ogniftą miłość , cudowną fkromność , wyfoką roftropność , a na. 
dewlzyftko niepofpolitą życia Świątobliwość , umyśliła mu pou- 
łać fwego fumnienia, i przybrać go fobie za Oyca Duchowne- 
go: zczym gdy mu fię otworzyła, profząc ufilnie, aby fię te: 
go podiął; on zaś z pokory , na nauczaniu nayliżfzych w domu 
ffużebników przeftaiąc, wymawiać fię począł; mufiała /Xiężna 
uciec fie do Xiędza Berulla, który go pofłulzeńitwem do tego 
przymufił. ; 


lże z 


RWO PED SZ "ZAB ME 
WINCENTY g dožywotniéy Spowiedzi, którą na iednym Wie- 


sniaku wycifngi, bierze okazyą do pierwfzéy Mifyi, 


Jo Wincentego Święte, i do wfzelakiey pobożności ka- 
źdego prowadzące przemyfły, wyprowadziły w krótce 
przy onym Dworze znaczny pożytek , mianowicie w, Ofobie fa- 
mèy Xiężny , która pod iego. dyfekcyą zoftajiąc, w ćwiczeniu 
Cnot Świętych „i w.dobrych uczynkach codziennie poftępowa- 
ła, Zadney powinności cną Panią i bogoboyną Matronę zdob'ącćy, 
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nieomiefzkała ; tak względem Domowych, pobożnie i roftropnie 
rząd w domu prowadząc, iako też względem Poddanych, ma- 
cierzyńfki zgoła affekt onym wyświadczaiąc. Przeftrzegała że- 
by Staroftowie nad niemi byli Boga fię boiący,' i ludzie dobre. 
go fumnienia, którzyby w Sądach ubogiego Poddańftwa przez 
dylacye nie uciążali: dla czego fama częftokroć w podobne 
wchodziła fprawy, i one przyiacielfkim fpofobem iednała, Nad 
to rozdawała między nie hoyne iałmużny:, a ieśli który zacho- 
rzał, fama go nawiedzała, i włafnemi fłużyła rękami: jednym 
fiowem była ta Pani w (woich dzierżawach ucieczką fierot , obro- 
ną wdów , i Matką ubogich. 

W tym fię trafiło, że miefzkaiąc Wincenty w Zamku Föol- 
leuille, Prowincyi Pikardyifkićy , wezwany był z poblifkiey Wf 
Gannes tzeczonćy, do fłuchania Spowiedzi Wieśniaka iednego 
cięfzko choruiącego , którego wfzyfcy mieli za dobrego i pocz- 
ciwego czlowieka, Stawiwfzy fię u niego z Bofkiego pewnie 
natchnienia, namówił go żeby fię grzechów całego żywota fpo- 
wiadał: a tym obyczaiem dufzę iego z palzczęki wyrwał pie- 
kielnćy, do którćy, dla niewyznania fzczerego złości fwoich 
przez wfiyd niepotrzebny, iuż był zgoła wciągniony; iako fam 
umieraiąc przed wielą olob świadczył, temi flowy: Gdyby nie 
ta dożywotala Spowiedz ,*pofzedłbym pewnie na wieczne potę- 
pienie. 

O którym przypadku rozmawiaiąc potym ze Swemi Win- 
centy, tek mówił: Wfyd (prawi) wielu proftaków od fzczeróy 
1 żupełney Spowiedzi odwodzi, dla czego przez cały żywot na drodze 
potępienia zoftaią. O mòy Boże! iak wielce potrzebna doży wo- 
toja (powiedz, która temu złemu zabiega, “Ten człowiek , o któ- 
rym mowiemy , twierdził, iżby był bez niéy potępionym: był 
albowiem prawdziwie pokutnym wzrulzony duchem , którym 
gdy fię kto zagrzeie, w takim obrzydzeniu grzech mieć poczy< 
ha, że go nie tylko przed kapłanem wyznaie, ale też gotów 
ieft całemu obiawić go Światu, gdyby tęgo do zbawienia było 
potrzeba. Znałem takich, co po dożywotnićy Spowiedzi grze- 
chy fwoie publikować chcieli, i ledwo fię utrzymać dali, a cho- 
ciażem zakazował im, mówili przecie: Ogłofzę zbrodnie moie 
przed wizyfkiemi, niech wiedzą żem wielki niecnota, zalłaży= 
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łem na gardło,  Patrzciesprolzę daka dzielność Ducha Swiętego, 
iaka moc.pokuty ferdeczhćy? Swięty Auguftyn całemu Światu 
złości fwoie i błędy w. Xięgach:Confz/jionum odkrył. a Swięty Pa- 
wel iefzcze prżed «nim w liftach fwoich ogłofir, że był niegdy 
blużniercą i prześladownikiem Kościoła Bożego, Co uczynili o- 
badway, aby fię zmiłowanie Pańfkie nad nimi pokazało tym ia- 
Śnićy,.im więk fza ich była przeciw Bogu niewdzięczność. Ta; 
kowy fkutek zbawienny, dprawiła łafka Pozu i w. fercu onego 
Wieśniaka; kiedy go «do ifawnego:, p ) i.famóy Xię- 
żny , ( którey był. poddanym.) é więto okrackic ich woich fpow iedzi 
i frogich przefziego żywota zbro dni. wyznania EA e ze 
mu fię zdumiewając ona /poboż p 


ł 


na Pani krzyknęła : 1 MębóB ? Xie- 
że Wincenty, co my to ftyfzemy | Toż fie: bez watpienia dziele 
z więkfzą: częścią ubogich: proftaków: a ieżeli ten We ył mias 
ny za cnotliwego , znzydował fię na drodze potępienia, coż bę- 
dzie z drugiemi, -co przeftrzeńizy żywot prowadzą? O móy 
Boże, iak wiele-dufz ginie! jako temu radzić i zabiegać mamy 
niefzczęściu ?. Stało -fię to Roku- 1ór7.. Miefiąca Stycznia ; a 
Xiężna profiła mnie ,- abym w dzień -Nawrócenia Swiętego Pa- 
wła, uczynił kazanie w Fol lewilikim Kościele , na zagr rzanie lu- 
du do czynienia do ty wotaić éy fpowiedzi: com ia chętnie wy: 
pełnił, dowodząc iak ieft Haji i potrzebna rzecz, oczy- 
ścić fumnienie powizechną całego żywota eow: iedzią, i przytym 
fpofobu odprawienia ity AE nanezaig 

Przyjął wdzięcznie Bog Wfzechmog s (przydał Wincenty) 
wiarę téy pobożnóy Marca (gdyż. wielkość i fzkaradńość 
grzechów noich , mogła bydź do dobrego fkutku przefzkodą ) i 
tak mowie moićy pobłozofławił, że wfzyfcy onym kazaniem 
wzrufzeni dożywotnią Spowiedz czynić chcieli. Jam zaś wprzód 
o a A ich myśląc, proftym nauczaniem koło godnego 
przyjmowania. Sakramentów Swiętych bawić fię począł, toż da= 
piero-przyftąpiłem do fuchania fpowiedzi: ale że nacilk był fro- 
gi. i fam temu zdołać nie mogłem, mufiała Xiężna pofłać do 
Ambiana , profić-QOyców Jezuitów,. aby mię pośiłkowali: pilałą 
tedy do Międza Rektora, który chciał fię fam ftawić do nas o- 
becnie , iengo Żeby fię był nie mógł długo: z nami bawić, wypra* 
wił na fwoim mieyfcu Xiędza Furkiego z drugim towarzyfzem, 
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którzy pomogli nam fłuchać fpowiedzi, kazać, i katechizować. 

bróciliśmy fię potćm do drugich w onym kraiu włości Xiążę* 
cych, gdzieśmy odprawowali toż nabożeńfitwo , z podobnym bło- 
gofławieńftwem Pańtkim, i niezmiernym ludu zgromadzonego kon= 
karfem. To było pićrwfze nafze Miffyonarfkie Kazanie, i tym 
kfztałtem fię powiodło,-które nie bez taiemnice Bóg Wize- 


W 


o emu, acz o tćm Wincen= 
aymnićy niemyślał, piety fundament iego Kongre= 


z $ gc 
znać albowiem potrzeba, jż fię w ten dzień właśnie 


ty 


çla pod fzczęśliwym tego Swietego Apoftoła znakiem sj 
Že z onćy piérwfzéy Mifyi, iako ze źtzodła wizyfikie owe wy- 


nikły początki, które fie potém w dragich naftępuijących poksza- 
ły. Owa zaś pobożna Pani, od Boga fnadź o przylzłych rzeczach 
fprawiona, uznawfzy iako wielom zgołą potrzebna dożywotnia 
fpowiedź, aby była drogę do niey utorowąła , a.proftym naukę 
opatrzyła; zaraz od onego czafu umyśliła , naznaczyć pewną in- 
tratę zgromadzenin jakiemu, któreby powinno było co pięć lat 
odprawować Miffye po iśy maiętnościach: czego gdy żaden Za* 
kon podjąć fię niechciał, odkazała w teftamencie pewną na, tas 
kowe Miffye prowizyą, ktôra tam obrócona bydź miała, gdzieby 
i iako dyfponował Wincenty, 
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Odieżdza odzdworu Xiążęcia Gondego, i obeymuie Plebanią, kędy fis 
ła dobrego czyni. 

| Sy wizyfikie na onych Miffyach Wincentego praco- 

wite zawody, fzczególnie tylko do chwały Bożóy Ściąga* 
ły, niemogło bydź jednak bez tego, żeby mu były Światowey fa- 
Wwy, acz poniewolnie ziednać niemiały. Czego on poftrzegłlzy,.a 
bacząc, że inż na Dworze Xiążęcym fłynąć począł; ponieważ ia< 
ko Ca/fiadorus napifał. Familiare ef hominibus extolli; cum. bene de 
fe cognoveris <eflimari. Pofpolita ieft ludziom fię wynofić, gdy 
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widzą że ich poważaią: począł fię z. pokory obawiać, -by o fkry= 
tą włafnego upodobania nieuderzył fkąłe, na: którćy fie częftokroć 
pobożne dufze marnie rozbiiaią. Umyślił tedy w inizą ftronę u» 
derzyć, i przykładem wielu Świętych umknąć z onego domu, 
kędy fkromność iego frog gwałt cierpiała, i chęć do włalnego 
poniżenia przytłumiona żoftawałą, 

Niechciał przecie wykonać tych ząmyfłów bez. dokładu i 
rady OQyca fwego Duchownego, który znaiąc w Wincentym Du= 
cha nader oświeconego , i do owego dofkonałości ftopnia, któ» 
ry człowiekowi życie przed oczyma ludzkiemi utajone (aby fię 
famemu tylko Bogu podobał) fmakuie, podniefionego ; pochwalił 
one przedfiewzięcie , i oraz radził mu objąć Plebanią w Siatyli< 
onie, fzczupłych naon czas dochodów, i ratunku bardzo potrze= 
buiącą, ' Ufłuchał-go, iako był zwykł z wielką ochotą Wincen= 
ty, a uczyniwfzy fobie z pewnćy drogi , która mu przypadłą, 
okazyą, Roku 1617. na początku: wiofny odiechał odedworu, 
Jak fkoro w Siatylionie ftanął, dał znać natychmiaft o fwoićy 
rezolucyi Xiążęciu, który na ten czas w Prowancyi miefzkał , 
profząc go, aby niemiał za złe, iż fię-od niego oddalił : ponie- 
waż. (fą włafne fłowa iego) nieznał fię bydź (pofobnym do ucze= 
mia dziatek iegó. Zafrafowała niepomału ta nowina Xiążęcia, ia- 
ko fię z litu naftępuiącego, który do Xiężnćy w tey materyi 
mapifał pokaznie. 

Bardzom ftutbowany pifaniem Xiędza Wincentego ; pofy* 
łam ie wam, abyście radzili iakoby temu zabieżeć, Żeby nam nies 
przyfzło poftradać tego człowieka. Niemogę fię wydziwić, iako 
przed wami nic niewfpomniał o fwoićy rezolucyi, i iakoście nie» 
dociekli tego fkąd inąd. Profzę was chcieycie w to potrafić,że- 
by fię od nas nieoddałał: bo daymy to, iżby oddalenia iego ta 
była właśnie przyczyna, którą fię zafłania, naymnićybym fię na 
nie tieóglądał: gdyż o nic niefioię, tylko o włafne zbawienie , 
i dziatek moich, do czego tak tufze, może nam bydź za czafem 
pomocny; iako też w owych zamyfłach, o których nieraz fpól- 
nieśmy fię znofli, a teraz więklzą nad zwyczay do wykonania 
ich czuię w fobie ochotę. Nieodpifałem mu iefzcze, wyglądaiąc 
ma wafz refpons. Niebyłoby fnadź od rzeczy , gdyby fię w to 
włożyłą Siofira moia de Ragni, która tam miefzka niedaleko nie‘ 
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go: zda mi fię iednak, iż niemożemy lepiey zayśdź na niegó iako 


przez Xiędza Berulla, któremu powiecie odemnie, że: ieźli fię 
Xiądz Wincenty nieudolnością iakąś dó uczenia dziatek wyma= 
wia, może mieć pod fobą drugiego Jnfpektora: z dufze bowiem 
pragnę, żeby koniecznie do domu powrócił, kędy mu będzie wol: 
ńo żyć według fwego upodobania ; i fam fię fpodziewam, że teź 
miogę bydź kiedy dobrym człowiekiem, tak żemuą pomiefzka, 

Niepodobna wyrazić, iakiego-żalu ta nowina famę Xiężną 
nabawiła: niemało też z oczu icy wycifneła, i do tego prżywio= 
dła, że fię nań przed rożnemi poufałemi iego /przyiaciołmi żałoa 
wać gorzko mufiała, nad to wfzelakich rufzyła fpofobów, żeby 
była przeciągnąć naząd do -fiebie Wincentego mogła, które za- 
wody iak fię iey nadały, nim opowiemy, położemy wprzód co 
fprawił Sługa Boży w Siatylionie ku "zbawieniu dulfź fobie pos 
wierzonych, - 

Umknął odedworu Wincenty , iako fię rzekło, dla tćy nay= 
bardzićy przyczyny, aby fię był niebefpieczeńftwa próżnóy ia- 
kićy Komplacencyi, albo upodobania włafnego uchronił: ale iż 
Bóg Wfzechmogący z niefkończónży mądrości, zwykł zamyfłów 
nafzych używać na coś.ważnićyfzego, niżeli my proponuiemy fo- 
bie; chciał tym kfztałtem on lud opufzczony, na który litościwym 
miłofierdzia okiem wćyźrzyć raczył, w oftatnićy prawie ratować 
toni. 

Zaftał Wincenty w opłakanym ftanie Parafią Siatyliońfką ; 
kiedy ią obiął, iako ludzie ftarzy i przednićyfi onego mieyfca po- 
wiądali: niemiefzkali tam przez lat czterdzieści i więcey właśni 
Pafterze, a trzymaiąc infze Beneficia w * Lugdunie, niedoftatkiem 
onćy fwoićy Oblubienicy iakoby gardzili. Zoftawało przy: Ko“ 
ściele fześć Wikaryiów, na fprawowanie Sakramentów; lecz by- 
łoby podobno i bez nich lepiey Parafianóm , bo mie tylko 
onym dufzom przez frogi niedozórmało co pomagali, ale co gor- 
fzą, rofpufinym życiem znaczną w nich fzkodę czynili.  Jedni' 
fię kuflem bawili, myśliftwa i kofterftwa pilnowali, drudzy Z po- 
wfzechnym obywatelów pogorfzeniem, bez wftydu z podćyźrza- 
nemi iawnie miefzkali ofobami. Co fię tknie obrzędów Kościel- 
nych, bez żadnćy zgoła rewerencyi, i owfzem aż zgroza było 
patrzyć, fprawowali ić. Między infzemi złemi zwyczaiami, te 
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dwa atcyfzkodliwe w fłuchaniy: fpowiedzi wnieśli byli oni Ka: 
płani: naprzód Że małych dziatek, od fiedmiu lat począwfzy aż 
do czternaftu nie w ofobności, ale w kupie, wfzyftkich fazem flus 
chali- fpowiedzi, rofpytywaiąc ich iawnie w Kościele ogrżechy, 
których fię mogli dopuścić: Z czego iak wielkie tofło zgorlzenie 
nietrudno dociec. Druga że przed wyfłachaniem fpowiedzi brali 
pieniądze, albo iaki podarunek od każdego ; dla którego święto: 
kupfkiego ździetfiwa, wiele ludzi odrażało fię' od uczęfzczanią 
Sakramentu pokuty Swiętćy, tak dalece, że fig znaydowwali tacy, 
co przez kilkanaście lat, i razu fię nie fpowiedali, Z odległości 
włalnych Pafterzów, a fzkodliwćy naiemników rezydencyi, każdy 
fię domyśli, co fię działo z trzodą Chtyftufową famych Parafia: 
nów, między któremi Heretycy po więkfzóy. części tam zagęfz: 
czeni, górę brali bez»żadńego odporu;. Katolicy zaś niemaiący 
Wodza, w głębokiey niewiadomości pogrzebioni i w plugawym 
frogich zbrodni błocku utopieni leżeli. Dni święte gwałcić, w 
firoiach zbytkować, dobra Kościelne fobie przywłafzczać, a nie: 
czynić dolyć należytym obligacyom , tak było u.nich wefzło w 
obyczay, że iuż naymnićy fkrupułu o to miemieli, 

Do 'tóy fpuftofzałcy . Winnice, użył Bóg W fzechmogący pil- 
nèy Wincentego ręki, aby ią był przez fwoie wierne prace do 
takicy przywiodł dofkonałości, w iakièy zoftawać była powinna, 
Starał fię naprzód -przywieśdź na dobrą drogę onych Kapłanów; 
czego aby był dokazał, ufiłował ich pozyfkać fobie ofiarowaniem 
xiążęk duchownych, a przy tóm wielkiśy ku nim uczciwości į 
uprzeymćy chęci wyświadczeniem. 

Był im. powodem „, żeby fię fpólnie w ceremoniach Mfzy 
Swiętćy: „Ćwiczyli „„ chore nawiedzali, i inne pobożne uczynki, do 
których im fam dobrym przykładem Świecił fprawowali, Miał 
do nich kilkakroć przemowę, o wyfokiey zacności i świątobli- 
wości powołania Kaplańfkiego , nieomiefzkaiąc przytym z poda- 
nóy okazyi, każdemu z ofobna kfztałtnie dawać takiego napo- 
mnienia, iakiego potrzebował: a chcąc z lekka wykorzenić z nie- 
których mieużytość erca, a zmiłowanie nędzy ludzkićy w(zcze» 
pić, iałmużny któremi uboftwo chore zakładał przez ich ręcę pos 
fyłał; Świątobliwym miłofierdzia przemyfłem, aby ich był dopo= 
dobnych aktów tym kfztałtem, kiedy włafnemi oczyma na nies 
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doftatek i dolegliwości nędznych ludzi patrzali. zachęcił 

Atoli nayprzednićy fzy. fpofób, którego QŻył na ichnaprawę; 
był dol dry prz AV kład Qiewinnego życia, i „miłości iego ognifićy kią 
ubogim , któryc ch hoynewi iałmużnami, i fzczupłość miernéy fwo- 
ićy kondycyi przechodzącemi, opatrował. Skąd prźyfzło do te. 
go, iż rofprofzywfzy w krótce co ieno miał ubogiego zbiarku, 
rzucił fię do SPPA, chuft białych, i wfzyfiko co było w domu 
począł ro aby był Chryfiufa w iego członkach okrył: a 
gdy w of fatku RZ co rozdawać, poruczywlzy fię opatrzno- 
ści Bofkiey, brał na kredyt pieniędzy, dla zapomożenia tych, któ: 
fych ze fwego niemiał czym ratować. 

To dobrowolne ferca iego od mammony Światowey odetwas 
nie, uŚmierzyło chciwość wizyftkich onych Kapłanów, wyiąwizy 
iednego, który maiąc ipoty zyfk ze'fpowiedzi przez owo niefłu- 
fzne Ciał e fię wyżćy w(pomniało ) pieniędzy od ludzi Wypioza” 
nie , wprzód niźli kogo 3 a bacząc iż Winceuty ula 
dził fię był koniecznie na zniefienie onego Świę tokupftwa, mocnie 
mu fię i fprzeciwił, i flowy i rzecza famą odzywaiąc fię, iż niemiał 
woli ftarego poprzeftać zwyczaiu. Polecił tę fprawę Panu Bo- 
gu Wincenty , a przyfzedłlzy raz do owego Kapłana, oiarowal 
mu znaczną fumme pieniędzy, która tak wiele wynofił a, ile zo: 
nego niezboż żnego' zdzierftwa mógł fobie obiecować ; na to żeby 
tylko był nie effufzhey fwoićy uąpił retenfyi, + Qtworzyły oczy 

u człowiekowi owe pieniądze, bo uznat wfzy: błąd po- 
ego Pafterza RBA ZaĆ. i pźofić aby. mu odpuścił, że fię 
ad zbawiennemu napomnieniu lego użyć ńiedał; i wracał mu 
nazad pieniądze, ale ich Wi FA przyżąć niechciał, Kontentue 
jąc je żeby fię na wfpomożenmie ubogich obróciły. 
ym przedzi wnym Sługi Bożego przemyfłem:, nie tylko z: 
gruntu wykorzeniony zofiął ów przeklęty zwyczay, ale nawet (a= 
mi Kapłani po ma 


chwili w infzą fię fkóre oblekli, i obmier- 
ziwfzy fobie lądaiakie PoRępŹk inak(zy żywot do powołania Ka- 
płańikiego bardzicy fię ftóluiący, prowadzić poczęli. 

Pracował także Sługa Boży okolo. zgładzęnia wyftępkow , 
które fię były między Parafiany zagęściły. „Zniofł naprzód zwy- 
czay owóy publicznćy małych dziatek fpowiedzi, o który fię mo- 
wilo, i tak go wykorzenił, że w całóy Prowincyi di. Breffa, kędy 


przed- 
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przedtóm kwithął, przykładem Siatyliońfkiego Kościoła, uftał. Mie- 
wiadomość taiemnic Wiary Swiętey , uczefzczaniem nauki Chrze- 
ściańlkićy, i gorącym o rzeczach zbawiennych rozmawianiem zle. 
czył Na kazaniu frodze fię przeciw grzechom rozwodząc, tak 
do boiaźni Bożćy ferca Parafianów zapalał, że co żywo poczęło 
fobie mićrzić przefzłego życia poftępki, i one łzami pokutnemi 
ścierać; co żywo chciało przed nim czynić dożywotnią fpowiedz, 
do którćy bywał taki ludzi nacifk, i taka w fuchaniu iey Sługi 
Bożego pilność, że czafem niemiał iako ieść, albo zapominał, dla 
Czego trzeba mu było częfto obiad przypominać. 

Skrucha zaś, do którey Bóg Wfzechmogący ferca ludzkie 
przez flugę fwego, przy tych fpowiedziach wzbudzał, cudowne 
wielu ofOb fprawiła nawrócenie; przytoczemy tu ich, niektóte 
przykłady, na pociechę i zbudowanie pobożnego czytelnika. 

Był ieden człowiek w Siatylionie , Biiwier nazwany , tak 
rofpuftnego życia, że go druga młodź fwawolna tamtego miéy- 
fca obrała fobie byłą za pryncypała do wfzelakich nie cnót : u 
tego gościł raz w domu za ofobliwym zrządzeniem Bofkim - Win- 
centy, a bacząc wielkie onèy dufzy niebefpieczeńftwo, udał fię 
z wielką pilnością na pozyfkanie ićy Panu Bogu. Począł tedy 
ź lekka kaptować fobie iego przyiąźń i towarzyfko z nim prze- 
ftawać, aż też czafu iednego natarłfzy nań rzeżwo potężną per 
fwazyą,  przywiódł go do tego, iż nie tylko wfzyftkie. niecno- 
ty i marne porzucił krotofile,ale też ćwiczenia cnót Swiętych fzcze= 
rze fię tozmiłował: tak dalece, iż nieprzeftaiąc na opufzczeniu 
pewnych dóbr, o których ffufznym prawie powątpiewał, wfzy= 
ftko co miał między ubogie rozfzafawał, i podeptaw [zy rofkofzy 
Światowe, żył potóm aż do Śmierci w wielkióy powściągliwo= 
Ści, żadnćy niecierpiąc nigdy w domu różney płci ofoby. A gdy 
w tym pobożnym Życiu końca dni fwoich dopędził, chcąc mu 
Bóg przyczynić koróny, i uczynki miłofierne, na które fię przez 
czas niemały wydawał fowicićy nadgrodzić, nawiedził go dóbt 
doczefnych utratą, i ciężko bardze dotknął chorobą, którą on z 
dziwną ponofząc cierpliwością, i ftofowaniem fię do woli Bożćy, 
chwalebnie dokonał, 

Zatem nawróceniem, drugie nie mnièyfze naftąpiło , czte: 
rech Siofirzeńców tegóż Biwiera, przez którego iako ieden in- 


ftru- 


wizj 
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maiąc okazyą:do częfitżęy z niemi rozmowy, i obiaśnienia im 


ŁtL 

nem , gdzie na nawracaniu Heretyków żywot fwóy +fkończył, 
Sioftra zaś przyięła Habit w Klaftorze Swięty Urfzuli w. Lug- 
dur 


B 


nie, i w kilka lat potóm Mifrzynią nowicyufzek umarła, 
Drugiego Brata Pan Bóg na on świat powołał, w kilka miefię: 
y po iego nawróceniu, o ten czas właśnie, kiedy do Kongte= 


mi 
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mi kondycyami , I które ieno w dufzy prawdziwie pokutuiąc èy 
zoaydować fię moż. a poftępuiąc daléy w dofkonałości, maie- 


tność dziedziczi ną Ruge mont rzecz: oią , od Którey nózwi ifko at 
za trzydzieści tyfięcy talarów przedał, i pieniądze częś Ścią na 
iałmużny, częścią na inne pobożne obi rOcił uczynki, Pofpolita u 
niego zabawa była modlitwa, trawił na niey co dzień trzy albo 
cztery godziny , eac uftawicznie , i nic fię niewfpie sraiąc. Nie 
było chorego w dobrach iegó, któregoby był niemiał nawiedzić 
i fluży é mu ręką włafną; a gdy gdzie odiechał. 
ranie fwoim Domow ym. Zamek iego Chiandeńfki, gofpodą był 
Zakoni ików, 4 fzpitalem ubogich: chował kilku Kapłanow, na to 
żeby nauczali ludzi owych, u których przy miedoftstku niewia 
domość rzeczy do zbawienia potrzebnych, i przy nędzy dufzne 
wiązała fię cielelfna. A lubo tak dobrze dochod mi fzafował , 
przy rzył fobie-iednak bardzo -z niemi, i powiedział-.z płaczem 
$ nia iednego Xiędzu Molinowi Congregationis ‘Oratorii: - Ah! móy 
rogi Qycze., czemu mi „niedadzą rz ządzić fię według moiéy wo- 
i na co m am Żyć zawfze po Pańfku, i tak wielstrzymać ma- 
iętno%ci; Xiądz Wincenty temu winien, on moietrzyma, gdyby 
mnie piuścił na wolą , upewniam was iżby miefiąca niewylzło, a 
Pan Rugement niemiałby kawałka ziemie: niemogę fię albowiem 
wydziwić, iako'człówiek Chrześciańfki. patrzącna Syna Boże 80, 
tak ubog zo ma ziemi zolł: iiącego, imoże fobie co włafnego zachowa 
Przywiódł dnia ix dnego Wincenty, przykład tego Kat valdi 
fwoim w Kong zregacyi, aby ich był do oddalenia 2ffektu od rze- 
czy -ziemikich zapalił; a rofpowiedziawizy d iegónawróceniu, to 
iefzcze radek Byłem (prawi) raz u niego w domu, gdzie 
mi począł: wy ć ćwiczenia fwoie Duchowne. między infzemi, 
iako ferce od rzeczy ftworzonych odrywać ufiłował, mowiąc > 
Jekem tego pewien, że kiedy niebede fię wiązał do žad dnèy na 
Świecie rzeczy ; wfzyfte ek fię z Bogiem ziednocz ę:; pilno tedy 
rachuie fie z foba , co takowego mnie trzyma, ieźli nie affekt ku 
owemu Panu, 5 ai albo fafiadówi 2 czy- niemiłość włafna? 
czy nie dobra doczefne, godności, małętności, domowe wygody? 
a gdy poftrzegę, że która z tych rzeczy odłącza mnie od naye 
wyżfzego dobra, uciekł(zy fie do Boga, odcinam to wfzyftko precz 
i targam, abym fe z podobnóy wy /wikłał przefzkody: Te fą mos 


9 
4 A. 
polecał to fta- 


ie 


takob 
lgnel 
tad | 
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ie ćwiczenia. Między infzemi powiedział mi iednę tzecz, która 
mnie bardzo. zbudowała, i częfto mi na myśl przychodzi; to ieft, 
iż będąc dnia iednego w drodze, a myśląc według zwyczaiuo 
Panu Bogu, począł rozważać u fiebie, ieźli od owego czafu, ias 
ko fię Świata wyrzekł, znaydował fię w nim jaki do ftworze= 
pia affekcik , chęć, albo upodobanie; a obóyźrzawfzy fię na w[zye 
ftkie frony, na krewnych, dobre mienie, Świecką fławę , małe 
i wielkie ferca (wego rozrywki zważywizy i rozważywizy rzecz 
onę dobrze, poftrzegł że fię w fzpadzie fwoióy bardzo kochał: 
więc natychmiaft zfiadł(zy z konia, dobył ony: fzpady i o ie- 
den kamień, który fię tam blifko znaydował, potłukł ią wniwecz; 
a potem wfiadifzy ną koń, kończył (pokoymie drogę fwoię, i 
przydał mi, że ów akt zwycięftwa nad fobą heroiczny, którego 
w zepfowaniu ulabionćy broni dokazal, tak mu ferce ułacnił iż 
potém mieczuł nigdy chęci do żadnego ftworzenia. Ah! naymil- 
fi moi (przydał Wincenty zamykaiąc. tę; powieść ) iakobyśmy 
poltąpili w cnocie - gdybyśmy na wzór. tego fzlachetnego Kawa- 
lera, wrodzone fkłonności tłumiąc pod- moc fwoię podbiiali?. O! 
lakobyśmy prędko dofzli ziednoczenia z Bogiem, gdybyśmy nie- 
lgneli do świata, i ferca w ftworzeniu uwikłanego niemieli:. Do< 
tąd Sługa Boży. 


cię 


cie Qyców Kapucynów, których zawfze kochał 

Niemałym także- zbądowaniem i pożytkiem była, nietylko 
Siatyliońfkićy Parafii, ale i całty onćy okolicy, odmiana życia 
niektórych Pań, dwóch ofobliwie przedniego. w. Brytanii - rodu. 
Były to Białogłowy Światowe, wizyftek żywot na zbytkach,ban= 
kietach, krotofilach, i innych 'marnościach prowadzące, iednóy 
ifkierki pobożności Chrześciańfkiey niemaiące w fobie, Na pićr- 
wfzym Kazaniu. które miał. Wincenty w Siatylianie:,| otworzył 
im Bóg oczy, że niebefpieczeńftwo zbawienia: wła(negosuznały , 


pofzły go tedy nawiedzieć, i z gorącćy namowy iego, tak fię za- 


D grza- 
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grzały dő zamiłowania cnoty, iż natychmiaft podeptawfzy Świat 
z tego marnościami, umyśliły na fłużbę Chryftufową,, i ubogich 
chorych oddać fię wcale; co z wielką gorliwością i 
Żyły to fobie, że ie Bóg. obrał ża fundamentalne ienie Bra- 
twa miłofierdzia , w krótce potem od'Winceñtego na onym miéyi 
fcu założonego, które za czafem po różnych mieyfcach Króleftwa 
Francuzkiego, a nawet w cudzych kraiach ną poratowanie u- 
bogich rofkrzewiło fię. 

Okazya zaś fuodowania tego Braćtwa ( o którym fzerzey na 
infzym mieyfcu mówić będziemy ) ftąd pofzła.. Zalecaiąc raz na 
Kazaniu Wincenty pewńych ludzi w Parafii chorobą złożonych, 
a przy tym niedoftatkiem ściśnionych; począł upominać wfzyftkich 
gorącemi Rowy do wfpomagania ubogich chorych: zaczym tegóż 
daia nanofzońo do onego domu bardzo wiele iałmużny , rzeczy 
ofobliwie do iedzenia i pofiłku choremu fłużących, które po wię: 
klzey części długo bydź przechowane niemogły.  Nadfzedłlfzy 
tam Sluga Boży w wieczór z aiektoremi ofobami godnemi, a wi- 
dząc wfzyftkiego pełno, rzekł: obawiam fię, aby dla nieumiat- 
kowanćy fzczodrobliwości, ci ubodzy ludzie z wielkiego doftat- 
ku, nieprzyfzii zńowu prędko do pierwfzego niedoftatku. -Profili 
go niektórzy, aby chciał temu radzić, i fpofób iaki na to wy- 
naleść ; a on wziąwfzy trochę czafu na zalecenie fprawy oney 
Panu Bogu (tako pofpolicie w podobnych ckazyach czynił ) złoż 
Żył potym” fchadzkę, z przednieyfzemi w Parafii ofobami, gdzie 
wyfłuchawfzy ich zdania, uradził, że trzeba było założyć Bra- 
two, przednićyfzych i gorętfzych w fłużbie Bożey Matron,któ- 
rychby powinność była ftarać fię o to, Żeby ubogim chorobą zło- 
Żonym w oney Parafii wfzyftkiego co potrzeba fwego czału do- 
dawano. A tak fpifano pewne uftawy ; które potym /MWarchemont 
Atcy Bifkup ” Lugduńfki potwierdził, daiąc pozwolenie Wincente- 
mu na przydanie co więcćy do onych Konftytucyj, albo odmie- 
nienie według (wego zdania. 

Trudno wymówić, iak wiele dobrego ta pobożna Kompania 
w Siatylionie f(prawiła, i iak wiele ubogici 


te pod czas morowego powietrza, nietylko domów włafnych, kę= 
dy fwódy wczas i belpieczeńiyo mieć mogły , odftępowały ; ale 
też 
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też zdrowie w iawńe podawały niebefpieczeńftwo, bawiąc fię miefz- 
niem bliiko zapówietrzonych, aby tym wcześniey potrzeby ich 
epątrować mogły. 


POCZ. BOZE OB VIII. 


"pufzcza Plebanig w Siatylionie , a powraca do Dwo- 
idego, gdzie fig na różne tmiłofierne uczynki wydate. 


J 


pożytecznie koło (woich Owieczek pra- 
wyftępków, a boiąźń Bożą i nabożeńftwo 
I flanów fzczepiąc ; nieprzeftawała z dr ugiéy ftro- 
W: Xiężna Francuzka de Gondy przykładać iak naywiękfzey pil- 
ści jo było znowu do fiebie przyciągnąć.  Użyła nań 
acnych, któtzy do niego w tey materyi pifali, mię: 
amego Kardynała. di Rets Szwagra (wego, Bifkupa 
40; lecz widząc że wfzyftkie, o które iedno 


ki Joby, wfzyftkie iey zawady były daremne, umyśli- 
ła zt prob ować (zczęścia przez Xiędza Berulla, wiedząc 
iak pofłulzeńftwa mógł ferce Sługi Bożego fkierować , kę- 
dy t. 


Były tak gorące proźby, i tak poważne PO gt tey bo- 


oynóy Pani, że iey bowiedział Xiądz Berull, iż dobrym 
niem mogła fię ftarać wlzyftką fil łą aby do niey Wi incenty 


cil: a chcąc ią bardziey pociefzyć, uczynił iey nadzieię, że 
pilać w tey materyi do niego, iakoż i napifał, ale w pe- 


way fpofób wielkiey roftropności i pobożności iego godny, na wo- 
lą yni coby aayleniĝy rozumiał. .Wyprawiony był z temi li- 
ftami do LADNA nieiaki del Frefne wielki iego konfident, aby 
owiedział uftni e; iako był potrzebny, i zgoła od wfzy- 
Ah powrót iego do dworu, Umiał tę rzecz udać 
rze, że począł wątpieć Wincenty , ieźli to nie wola 
ę okolicznościach, a naybardziey wzglę* 


SN 


ÓW z dob 
Boża w onych data a 
dem liftu O; 'ca (wego Duc hów nego. Niechcąc iednak nic fam przez 


ji 
tie 
11 
fie ftanowić, iechał do Lugdunu na zafiągnienie rady. Xiędza Ben- 
cego Superyora Congregationis Oratorii, który mu radził do Pa- 
ryża jechać, i zdać fię we wfzyftkim na Xiędza Berulla, itych 
co ie nienia: itego co przy Dworze fprawić mógł, wiado- 
D 2 mi 
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mi byli: Sługa Boży, u którego we zwyczaiu było cudze zdanie 
przekładać zawlze nad fwoie włafne, przeftał na tém ochotnie, i 
w drogę fię wyprawił; wprzód iednak nim fię z. mieyfca rufzył u- 
czynił krótką przemowę do (woich Owieczek, zagrzewaląc ich 
do ftatecznego w fłużbie Bożey wytrwania, ciefząc i upewtia- 
iae, że-ich niemiał opuścić, chyba wolą Bożą Ściśniony. Więc 
dawfzy im błogofławieńftwo, puścił fię w drogę w wielkićy gro- 
madzie ludzi, którzy go wyprowadzali, i z odjazdu m. łego Oy- 
ca żałośnie płakali; mowiąc, że fię -go fercem nigdzie i jt nie- 
mieli, iakoż i ofobami (wemi pewnieby go bylinieodftąpili 
by ich był powtórnyin daniem błogofławieńftwa nieukoił i nieu- 
profil, żeby fię dalćy za nim nietrudzili, 

Stangwfzy w Paryżu Wincent J; fzedł natychmiaft do Xię- 
dza CBA, a przełożywizy mu ziednćy firony pomieniore przy- 
czyny, a z drugiey ścifły oblig nieodlt ąpienia RZY Ple ebanii , 
profił go EI je woli Bożóy. Zawiefił tę rzecz dope- 
wnego czafu ów Ociec, żeby ią był Panu Bigo polecił, i zniofł 
fię z niektóremi ofobami Duchownemi: tym czafem Wincenty przy- 
czyniał fobie nabożeńftwa, i fuplikov yal g rąco Maieftatowi Bo- 
fkiemu, żeby raczył Dyrektora iego oświeci cić, a onemu dać Du- 
cha, -na wykonanie tego co mu będzie oznaymiono.  Naradziwizy 
fię dobrze z Panem Bogiem, i z ludzmi Xiądz Berull deklaro- 
wał Winceńtemu, że trzeba było Plebanią puścić, a-do Dworu 
Xiążęcia powrócić; na co ów zamrużywfzy oczy zaraz przyftał, 
i radę Wodza fiyego od Boga w tey mierze natchnionego Cia- 
ko fię poKazuie z tego co fię potèm fialo) bez, omiefzkania wy- 
pełnił. 

Trudno pomyślić , z iakim był wefelem przyięty od całego 
Dworu, a naybardzićy od famèy Xiężnóy; która obawiaiąc fię, 
żeby onćy niewymownćy pocie ga, drugi raz niepoftradała, chcia* 
ła aby fię obligował Wincenty, tako ièy niemiał więcey odftą- 
pić, pókiby ią Pan Bóg natym Świecie chował: iakoż iey to obie- 
cał i dotrzymał, kiedy i za żywota do Chrześciańitkidy dofkona- 
łości, i przy Śmierci do fzczęśliwey wieczności, pokazuiąc ity 
drogę , dofłażył wiernie. 

Tak tedy powróciwfzy na ftare mićyfce Wincenty, począł 
znowu Miflye, do których dał mu był Pan Bóg o obliwy talent, 


z nową 


O ŚŚ 
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ową odprawwować gorącością, i Z takim dufz ludzkich poży 
żywo zapatrniąc fię na ogniftą iego miłość, 1 nie: 


zefzników , którzy fie nawracali, iefzcze na on 
jo za Świętego, iako etym, niektórzy co go prze- 


m N 
5 


Miał ten Sługa Boży dar od Boga wee cp oCZA EO , niety- 
lo ia pozy fkanie > grzel fzników , ale też na ani heretyków. 
Bed ige Mommirel u ,- ftarał fe ufilmie pociągnąć do Owczarnie 


iu kacerfiwem za- 


Ch ryftulowey, trzech znacznych w onym kre 
2 I dzi: dway znich poddali fię katolickiey prawdz 
1 kli „| zaś jako w życiu” rofpu żę wieć 


y , aczprzekonany od Win: 
ać fię niedał : Mieniąc iż mu tow 
gło, iako Kościół Rzymfki miał zoftawać 
Swiętego , maag ki iwi) z iednèy ftro- 
j zim z e proftaczków , ładaiakim Pa- 
fterzom i potrzebney nauki ni jemaiącj ym, poruczony ch, którzy 
nierozamieią co wief za i iak fię fprz i wować po Chtześciańfku 
nieumieją , a to wf[zyftk > przez niedozór i niedbalftwe Plebanów, 
mało co A ych zbawienia fwoich Owieczek; z drugićy firo- 
„Miaftach tak wiele Xięży i Zakonników, którzy w 
żylą, a o poratowaniu dufz ubogich Wieśniaków , 
gićy niewi do piekła lecących; nie myślą. A 
dał Heretyk) chcecie we mnie wmówić, że Kościół 
oftaie pod fprawą Ducha Swiętego , ia temu nigdy nie 


Wbiła wielki gwózdź ona odpowiedź Wi z mu w ferce, 


tym bardzićy iż mu były ptawie dobrze „bo z famego doświad- 
czenia, wiadome potrzeby dufzńe ludu wi ieyfkiego : bynaymuićy 
jednak nie pokazniąc tego po fobie , odpowiedział Heretykowi ; 


go iat He 
że nie był dobrze w tćy mierze informowany ed po wielu 
Parafiach zpayduią 


fie dobrzy. Pafterze , i poczci iwi Kaplan, któ. 
rzy fzczerże pilnuią zbawienia ludzkiego; nie mało też 


Xi ęży 
Świeckich Zakównik òw; wychodzi z Miafta przepowiedać Sło» 
wo Boże i nauczać po Wfiach i Miafteczkach. Owi zaś co fię 
tym mie bawią, maią infze zabawy : iedni na bogomyślności 
czas trawiąc , za potrzeby Kościoła powfzechnego uftawicznie 
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fię modlą , dradzy dobra pofpolitemu fłużąc, albo Xięgi nauki 
zbawieaney i nabożeńftwa pelne wydają, 


A i za‘ p: 

Ż» -aloo lekeye po Kla- 
fztorach i Akademiach czytaíą, albo do ludu we Święta Kazania 
miewają , albo nakoniec Sakramenta adminiftruią ; a ieśli któ- 
rzy zdadzą fię bydź niepożyteczni, ci lą w mafèy liczbie, O. 
foby partykąlarne , któremi Kościół. Boży nie ftoi, i przeto mo- 
gą zbłądzić, 

Acz miał przeftać na tey odpowiedzi Heretyk, zoftał je- 
dnak przy fwoim uporze ; atoli gdy: tam Wincenty drugi raz po. 
wrócił na Milfyą , z niektóremi Zakonnikami i Kapłanami świe- 
ckiemi, fdyfząc ów człowiek o wielkich oney Miffyi pożytkach, 
uwiedziońy ciekawością , albo raczey łafką Bożą , która go nie- 
znacznie do zbawienia dyfponowała przyciągnicny ftawił fię na 
ono nabozeńftwo : gdzie przypatrzywizy fię, z iaką miłością i 
pracą, oni Miffyonarze. podawali do Wwytozumienia nayproftfze- 
mu taieninice Wiary Swiętey , i inne Chrześciań(kiemu człowie- 
kowi flużące nauki, z iakim żalem nayzaftarzalfi w- złościach 
grzefznicy do Spowiedzi przyftępowali, fzedł do Wincentego , i 
rzekł mu: Teraz widzę: iż Kościół Rzymíki ieft. pod dyrekcyą 
Ducha Świętego, ponieważ nie- (chodzi na tych, co maią ipie- 
czą o zbawieniu i nauczaniu ubogich Wieśniaków ; iużem go» 
tów uznać tem Kościół za Matkę , i z ią fię poiednać, byle 
mnie raczyła przyiąć do fiebie. Dziwnie fię tym uwefelił Słu- 
ga Boży, i po długim wypytaniu, widząc iże mial doftateczną 
naukę o prawdzie i artykułach Wiary Katolickiey , kazał. mu 
przyjść w drugą Niedzielę do Kościoła, na rewekowanie Herć- 
tyckich błędów, A gdy nadfzedł dzień naznaczony.. fpytał go 
iawnie przed wfzyftkiemi po Kazaniu Wincenty, ieśli trwał w 
przedfięwzięciu przyftać na Wiarę Katolicką ? odpowiedział iż 
tak jelt, Że ieno miał jefzcze lednę trudność, która mu dopiero 
na myśl przypadła: A to ieft (rzekł fkazuiąc na iedne Statuę 
kamienną Nayświętfzey Panny Jadaiakó wyrobiońą) -iż mi to nie 
może wniść w głowę , żeby w tym kamieniu móc iaka znay- 
dować fię miała. Odpowiedział Wincenty , iż nienaucza Kościół 
Święty, żeby w Obrazach materyalsych znaydowała fię moc 
iaka, chyba kiedy ią Pan Bóg któremu i 
rozdze Moyżefzowe 


dzieli, iako niegdy 
y, która tak wiele cudów fprawowała, I 


przydał. 


"— 


—— 


pz 
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przydał, iż i małe dziatki na Katechifmie bywaiące mogą go 
nauczyć , co trzyma Kościół Swięty o -Obrazach : a co gdy fpy- 
tal iednego z rozuinnieyfzych, ów dó rzeczy cudnie barze odpo- 
wiedział ; iż*nie czcimy obrazów względem materyi, z ktòrëy 
fa wyftawione, ale przeto. że nam wyrażaią Chryftafa, Nay- 
święt(zą Pannę, i innych Świętych Bożych w niebie, którzy 
tryumfowawfzy Z świata . upominają nas w fwoim wyobraże- 
niw, abyśmy ich dobrem i uczynkami naśladowali. Przyznał He> 
retyk że mu fię zadofyć ftało, i miemiał już żadnćy wątpliwa- 
ści. Nie zdalo A 2 przecie Nh przypűścić go na on 
i kiey , i odłożył ów akt na drugi dzień; 
iwfzy fię, uczynił jawnie. Wiary Swiẹ- 
tóy wyznanie, i w aa trwał na potym ftatecznie , z niemałym 
całey. Okolicy zbudowaniem. 

Otworzył Bóg Wfzechmogący 'infzą iefzcze drogę Słudze 
fwemu do wyświadczenia uprzeymey ku bliźniemu miłości, a 
była ta. Znaiąc w Wincentym niezmierną na poratowani ie utra- 
pionych Generał Gondy ochotę, wyiednał mu u Króla, że go 
naywyżfzym Galer Francuzkich” Kapellanem , albo Jałmużni- 
kiem Królewfkim uczyniono; co on z miłą chęcią przyja! , aby 
był ferce fwoie nad nędzą ludzi do wiofła przykowanych ubo- 
lewaiące ukontentował. Więc‘ gdy drugiego: roku „ dla Woyny 
przeciw Heretykom , Galery do Burdygali popłyneły, ftanął też 
tam Wincenty, chcąc potrzeby onych mizeraków opratrzyć ; i 
odprawił dla nich Miffyą bardzo pożyteczną, przybrawizy do 
fiebie wielu pobożnych Zakonników , których z różnych Klafzto- 
ciężarem 


rów na to umyślnie zaciągnął. Znalazł tych ludzi 

grzechowym , daleko bardzióy niżeli żelaznemi Ra hami ob- 

ciążonych, i więkfzego politowania godnych, | względem dufzy 

w opłakanym ftanie zoftałącey , niż względem ciała niezmierne- 
i A y 


i dolegliwościami ftrapionego. Zali fię ich biedy Mąż Boży 
śrdodanie, i wfzytek fię na uflugę ich matychmiaft wydawać 
począł; a tak w któtkim czafie znaczną w nich fprawił odmia- 
nę. Obchedził fie z nimi bardzo łalkawi j im kommi- 

ł c] ą Spowie- 


zeracyą pokazował., ciefzył ich, fucha 
dzi, mile ja a}, w łańci 1 


yez fię za ni« 
mi do Qficyaliftów ; zwi nie | tak futowo 


szyman , plo. 


er 
e 
IS! 


chość 
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chość ich i rofpuftę fkromnie znofił: iednym fłowem, taką im 
oŚwiadczał miłość, iż go wfzylcy iako Qyca, zbawienne prze- 
ftrogi pełaiąc fachali, a w złościach zakamieniali zaraz fię kru 
fzylii W kilka lat Potym, pilząc Wincenty do iednego z (wa- 
ich Kapłanów, aby go był pobudził do obchodzenia fię łafkawie 
z prolftaczkami na Wfi, namienił to temi flowy: Sami nawet 
na Galery fkazani, z któremi miałem do czynienia, nie: dadzą 
fię pozyfkać ieno miłością , tkorom fię ich biedy nalitował, niee 
fzczęścia nażałował > lańcuchów nacałował , dopiero mie fłucha+ 
li, i o zbawieniu myślić poczynali, Radby był Sługa Boży, do 
Śmierci przy onych utrapionych zoftawał niewolnikach, ale mu- 
fiał powrócić do Paryża, niezaniechał iednak, acz w odległo* 
ści, o ich gwałtownóy na dulzy i ciele radzić potrzebie. Cze- 
go nakoniec dokazał przez Swoich , bo. kiedy fundacya Domu 
Matfyliylkiego ftaneła, chciał żeby pewnych czalyw, Miffyonar- 
fkie na- Galerach odprawowali Miffye, i dożór Szpitala. na nie» 
wolników. wyftawionego mieli , iako i dotąd maią. 

Miefzkaiąc w Paryżu, pofzedł raz nawiedzać tychże zło” 
czyńców na Galery fkazanych, a znalazłfzy ich w ftrafznóy cie= 
mnicy zamknionych , nagich, znędznionych , roba@twem rozto= 
czonych, i we wfzyftkim zgoła co fię tknie dufznty i cielefnóy 
pofługi, opufzczonych , nie mógł na fobie przewieść, żeby miał 
dłużćy na onę ich nieznośna patrzać mizeryą , Przeto za po= 
zwolebiem Xiążęcym, naiął im pewny Dom, i iporządziw(zy go 
iako nayprzyftoynićy, przeprowadzić ich co rychlćy rozkazał, 
Nawiedzał ich tam częfto , nauczał, Sakramentami Swiętemi o- 
patrował, i włalnemi uflagował rękami, iałmużny też wielkie , 
których mu pobożni. ludzie dodawali, między nie rozdawał: a 
dla więkfzóy ich pociechy , częftokroć fię z niemi zamykał, TES 
wet gdy na zaraźliwe chorowali niemocy, Co było drugim pos 
budką , że zbudowani przykładem iego, toż czynić poczęli. izą 
błogofławieńftwem Pańfkim, we wfzyftkich świątobliwych im- 
prezach Słudze Bożemu dopomagaiącym , zoftała ta pobożna przys 
fluga dobrze ugruntowana; kiedy pewną intratę oddano na to, 
aby nigdy nieuftawała , laka niżćy obaczemy, 

Jadąc raz przez Makonę Miafto Francuzkie nafz Wincenty, 
gdzie fię byaaymnićy zabawić niemyślał, znalaß tam pełno że» 


braków, 
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braków , którzy pożywienia fobie fzukaiąc, oftatnią zgoła na 
dufzy i ta ciele retztą gonili; i umyślił ich ratować. Przerwa- 

wfzy tedy fobie zączętą drógę , na wżór onego łafkawego w E- 
wangelii Samarytana , z: mał fię w onym Mi ieście trzy Nie- 
dziele ; przez który czas u :ł fię z wielką pilnoś ią ej obiny- 
Ślenie im opatrzenia cielelnego , i zleczenie ran Śmierte lnych na 
dufży. Nie mieli oni niebóżenta tylko Jmie Chrześciańfkie, wie: 
le między nimi znaydowało” fię takich (iako potym zeznawał 
Przełożony Congregationis Oratorii , który tam na on czas mieř 
fzkał)) co fię nigdy a U at choć drudzy po fześćdzief fiąt 
łat mieli, taiemnic Tróyce Swię éy „ Wcielenia Syna Bożego , 
Męki i śmierci  Zbawic iela. Pana, i ińoych artykułów Wiary 
Swiętóy zgoła nie pqa i: Bo fat méy tylko żebraniny po Ko- 
Ściołach i mic cach pil puiąc > Kazania ani Mizey Świętćy nigdy 
jena niefuchaiąc , ż żyli iako bydięta, w błocku irogich grze- 
chów i plugaćtwa ponurzeni. Niktby był nie wierzył, żeby -ie- 
den człowi ek poftronny „ trefunkiem przez on kray przeieżdza= 
iący, miał temu radzić; iakóż w rzeczy famóćy, fkoro ieno po 
Mieście gruchneło, że fię- na to AI W inćenty , wlzyfcy fię 
z niego Śmiali i palcem fkazowali: ałe on bynaymnićy przez to 
ferca nietracąc, i owfzem. wfzyłtkie ufność, w łafkawóy tego 
który fig zowie Oycem. ubogich opatrfzności , pokładaiąc, tak pil- 
no koło tego chodził, tak mocnę z Bilkupem , z Kapitułą i prze- 
dnieyfzemi Miafta Oby vatelami o tym traktował, że w krótkim 
czafie należyte onym błędnym owieczkom obmyślił opatrzenie, 
Staneło tedy za iego ftaraniem Braftwo Miłofierdzia , fpifano re- 
ieftr wlzyfikich ubogich w Mieście, i na każdego tałmużnę pe= 
wną naznaczono; zakazawlzy im po Kościołach i ulicach że- 
brać, ażeby fię co Miefiąc fpowiadali, poftanowiwfzy. , Uchwa- 
lono też, aby przychoduiowie Żebracy na ieden nocleg przyi- 
mowani byli, a potym z iałmuż oa odprawieni; Ubodzy zaś w 
Mieście co-fię żebrać wftyd ją, Żeby mieli w chorobie fwoię 
Apteke, Doktora, i wfzyftko co do poratowania zdrowia należy, 
Jedcym fowem, był- tak fkuteczna periwazya i dobry. przykład 
Wii centego (ktory.dla zachęcenia drugich , naprzód fię znczną 
do onćy fundzcyi przyłożył fun mą) iż na trzyfta Ofob poży> 
wienie i mielzkanie wlot obmyślono,-z wielką całego miafta po- 


E ciechą, 
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ciechą, kiedy w krótkim czafie frogi òw uierząd zniefiony, i 
ubogich w dobrym opatrzeniu zoftawionych widzieli, Co żywo 
Pana Boga chwaliło, i niemogli fię wyfławić roftropności i mi- 
łości Wincentego : dla czego pokorny Sługa Boży ,-czci ludz- 
kiey i Rawy iako zarazy , która by nayleplze uczynki kazi nie- 
nawidzący , gdy baczył że iuż rzeczy: w reze były dobrze wpra- 
wione , przykładem Chryftulowym potaiemnie z Miafta uftąpił , 
iako to potym iednemu z fwoich poufałych Przyiacioł oznay- 
mił, 


RAOL AD  ZETZAGK Z. BĘ 


WINCENTY naypierwfzy, za Superiora albo Oyca Duchownego , 
Żakonnicom Nawiedzenia Panny Maryi w Paryżu, od Świętego 
Frańcilzka Salrzyufza podany , iak godnie ten Urząd piąfłuie, 


K dobroci Bofkiéy upodobało fię prześwietny Zakon Na- 
wiedzenia Panny Maryi, iako Świeży kwiat wdzięczną 
Świątobliwości wonią zaraz wydaiący, w Wirydarzu Kościoła 
Swiętego , przez Sługę fwego Frańcifzka Salezyufza zafadzić , 
Wielebna Matka de Schantal fundamentalny kamień tego Zakonu, 
pofłana od Bifkupa Swiętego do Paryża, założyła tam Klafztor; 
kędy zawarło fię niemało Oblubienic Chryftufowych, które po- 
korą głęboką, wzaiemną miłością , przedziwną fkromnością, i 
pilnym Reguły zachowaniem , całemu Miaftu Świecąc, wfzyftkich 
oczy na fię obróciły. Szukano im Qyca Duchownego, ża któ- 
rego dyrekcyą , pierwfzego Ducha udzielonego fobie od Święte- 
go Fundatora, mogłyby były dochować, a tak iefzcze daleko 
obfitfze Świątobliwości wydawać owoce. 

A że do rządu tego Klafztoru nowego , potrzeba było Czło- 
wieka wyfokiey Cnoty, nauki, i w rzeczach biegłości, Bifkup S. 
który tak bardzo Ofobom partykularaym zalecał, z tyfiąców ie- 
dnego obierać fobie za Oyca Duchownego , fzukał z pilnością ta* 
kiego, w którymby wfzyftkie do prowadzenia dufz, na wyfoką 
dofkonałość życia Zakonnego powołanych , znaydowały fię przy= 
mioty. Nakoniec z tak wielu godnych , którzy na on czasży* 
li w Paryżu Ofób, przybrał Wincentego, człowieka wedle fwe- 
go ferca; iako wyznał tenże Swięty Xiędzu > prze” 
awie? 
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fławnemu onych czafów w Akademii Paryfkiey Doktorowi, twier- 
dząc iż nie widział roftropnieylzego , fpofobnieyfzego , i w cno- 
ty więkfze przybranego nadeń człowieka, Jakoż i Wielebna Ma- 
tka ŚSchantal , która naybardzićy do tey wchodziła elękcyi , po- 
ważała fobie tak dalece Wincentego, iż dó famèy Śmierci bez 
iego rady zgoła nic nieczyniła ; ale fię z nim iuż to ufinie, iuż 
przez pilanie, bez przeftanku znofiła, nie tylo w tym co fięty- 
kało poftępku ićy duchownego, ale też co do rządu i uftano- 
wienia Zakonnego należało: Wyznaiąc iako fię z hfiów ićy po- 
kazuie, że z iego rady brała wielkie w wątpliwościach oświe- 
cenie, i ofobliwe w dolegliwościach wnętrznych pofilenie. 

J tie zawiódł fię Swięty Bifkup, ani ta pobożna Matka 
na Wincentym; z taką albowiem żarliwością , tak mądrze, 
czuynie i roftropnie, nie tylo pierwlzy Klafztor, trochę przed 
śmiercią Swiętegoe Faadatora w Paryżu założony, ale też i dru- 
gie, które tamże, i w poblifkim Swiętego Dyonizego Mieście 
za czal(em ftaneły , fprawował, iż fame Zakonnice po iego śmier= 
ci zeznawały , że on cudowną przy fwóićy łagodności ftateczno- 
Ścią , czerftwość Ducha Zakonaego, i regularaży obferwancyi 
w nich utrzymał. 

Między infzemi rzeczami powiadały to o nim, że fię fta- 
ral ftofować we wfzyltkim do myśli Swiętego Fuadatora, i fa- 
méy Fandatorki, w rzeczach by naymnieylzych; i tak niena. 
rufzenie rygoru Obferwancyi Zakonnćy przeftrzegał, iż przez 
trzydzieści ośm lat Przełożeńltwa (wego nad onymi Klafztorami, 
nic nowego nie wniófł ani odmienił. 

Przeftrzegał z pilnością , aby klauzura dofkonale była za- 
chowana: a lubo częfte i nie raz powtórzone, od nayprzedniey- 
fzych Pań potykały go prożby, o pozwolenie weyścia do Kla- 
fztoru, ftateczny był zawfze w odmawianiu im tego, wyiąwfzy 
owych, które będąc Fundatorkami, albo dla infzego godnego relpektu, 
miały ten przywilćy ; i tych, zniozłfzy fię nie razw tey materyi 
z Przełożonemi i Star(zemi, Moilzkami, kazał reieftr (pifać , ażeby o- 
krom nich żadnćy infzćy niepulzczano. Przy czym tak furowie fta- 
wał, iż famóy nawet Królowey Pańftwem władnącóy, giy fẹ 
za pewną Damą fwoią przyczyniała, żeby iey było wolno wniść 
ża fortę do pierwfzego Vifitationit Kiafztoru, wymówił fię bef- 


E2 piecznie 
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piecznie; dowodząc iak: wiele podobne licencye fzkodzić mogą 
klubie Zabonnty , tak że Królowa uznawfzy prawdę „ na iego 
racyach prz zeftać mufiała, 

Był przyległy Klafztorowi Swiętego Dyonizego, Konwent 
Zakońnic Swiętćy Utlzule , w którym czafu iednego' Ściana Kla- 
fztor ieden od drugiego przedzielałąca upadła, niektóre z nich 
wzięły pozwolenie, żeby mogły driigie Zakonnice Mifitationis kre» 
wne fwoie nawiedzić: ale fię temu Wincenty fprzeciwik, mie» 
niąc że Muifzki światu iuż umarły „i niepowinny poktewności 
przyznawać fobie na ziemi. 

Na Wizytach pomienionych Klafztorów , naybardzióy tego 
upatrował, żeby: Zakonnice pożytek z nich odnofiły.. Zalecał im 
częfte czytanie Reguł, także i przeftrog, na fprawowanie dobrze 
każdey powinności opilanych., i zgoła wfzyftkiego eo ieno flus 
ży pomoti Zakonnemu ; i radżił , aby to czyniły w duchuo= 
nych Jzraelitów, którzy wyfzedłf(zy z niewoli Babilońtkićy, gdy 
im xięgi.prawa Bożego czytano , we łzach fię rofpływali, przy- 
wodząc fobie na pamięć przefiępftwa przeciw. Mandatam Bor 
fkim popełnione. paz ie do ćwiczenia fię w cnotach 
Swiętych , ofobliwie w miłości zobopólnóy, i wzaiemnym, (obie 
uleganiu, milczeniu; pofłafzeńftwie , i uczciwości ku Przełożo. 
nym; czyniąc frogie inwektywy , na owe co fekty ftroią, idrus 
gie przeciw ftat(zym burzą: zkąd (prawi) tuina tak wielu Kla- 
fztorów pofzła. 

Słuchał z cierpliwością tak oftatniéy Nowiciuizki, iako nay- 
ftarlzey Sioftry ; łafkawie każdą. i mile przyjmując; przeto do 
niego wizy tkie fię garneły z wielką ufnością, mianowicie owe, 
co były iaką pokufą , -albo «ciężko ścią ha fercu Ściśnione , które 
on zwykł był cielzyć, i upominać: do cierpliwości: mieniąć że 
18 
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był probantem podobnych pokus, i ucilków wnętrznych, asiako 
Pan Bóg iego z. „nich wybawił, tak i onym gotów był też ła= 
ikẹ: wyświadczyć. | miał-raki dar na umocnienie dulz ftrofka- 
nych, albo od cząrta kulane ch; że wiele ich tym famym, iż 
mu fię pokus fwoich zwierzyły, ofwobodzonych zoftawało. Mię, 
dzy infzemi iedna tak gwałtowną ciężkość cierpiąca na dufzy * 
Że iuż zdrowie ftraciwiży , do niczego zgoła nie była (pofobną, 
ledwie co mu ono fwoie utrapienie wnętrzne obiawiła, tegoż pra- 


, 


wie 


| 


Wincentego à Paulo; 37 
wie”mómentu od wfzyfikiego wolną zoftała, i przez wiele lat 
potym urząd Miftrzyni Nowicy ufzek , i Przełożonóy godnie fpra- 
wowała. 

Kiedy fię go w czym Zakon 


ice radziły, -nie dawał pofpa- 
rezolucyi, aż fię w przód fam w fobie rekoligował , iąko- 
y fię-z Panem Bogiem naradzaiąc , i zaczynał odpowiedzi fwo- 
ie. od onych fifów u niego zwyczaynych. ln Nomine Domini, w 
Jmie Pańfkie: zkąd pochodziło, że ie przyimow: ano nie za proa- 
ftą radę, ale za wyroki fzczególnie od Boga oŚwieconego czło- 
wieka. 
| Jednym fowem Wizyty iego zawfze były pożyteczne, i fa- 
| me Zakońmice zezna ły, iż za temi Wi izytami, wiele ich zna” 
czną o izalgw czyniło poprawę, a wfzyftkie fpolnie odnawia- 
ły fię w Duchu, i brały pochop do pracowania gorętfzą ochotą, 
| koło nabycja dó fkonałości. 


M (00427) D NRA EAE ue; EE DREE 
Początek i Założenie Kongregacyi Mifionis. 


RAA pragnienie Xiężnćy Generałowey de Gondy , u= 
przeymie żądaiącćy ;, aby fię pewnych czalów Miffye po 
ióy dzierżawach odprawowały, nie oftygło 'bynaymniey , acz- 
kolwiek żadna Kongregacya (iako fię o tym wyżćy namieniło) 
przyjąć na fię tego ciężaru nie chciała: ale wnofiła uftawicznie 
ta pobožna Pani, gorące prożby do Maieftatu Bofkiego fuppliku- 
iąc , aby na więkfze chwały fwoiey pomnożenie i pożytek Ko- 
Ścioła Swiętego. umyfi ićy oświecić w fprawie tak poważaój 
raczył. Jakoż wyfłuchane fą ièy, modlitwy ; gdyż zapatruiąc fię 
ona, na wielki talent Winceotego do odprawowania Miflyi „i 
j ochotę niektórych Kapłanów, nauką i Swjatobiiwascia znarnię- 
| nitych , którzy mu téy Swiętèy dopomagəli pracy, uznała, że 
na wykonanie czego fobie życzyła, trzeba było naznaczyć w 
Paryżu Dom iaki z pewną intratą, na tych coby fię. chcieli 
przy Wincentym wiązać „ aby go w pobożnym onym ratowali 
| żaciągu, 

| Otworzyła te mądre i świąto biiwe zamyfły Małżonkowi we» 
mu Xiążęciu, i Bratu iego Francifzkowi de Gondy ea 
i Netz 
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di Retz na Stolicę Kościoła Paryfkiego, gdzie był naypierwfzym 
Arcibilkapem Sukcefforowi. Przypadło to obiema do fmaku, i 
fam Xiąże chciał bydź pofpołu ż Xiężną Fundatorem tak chwa. 
lebnego założenia : Arcybiikup zaś upatruiąc co za pożytek z 
nowćy Fundacyi onży; na lego Dyecezyą mógł urość , umyślił 
fię do nióy przyłożyć , pewne Collegium rzeczone- Bonorum Pue- 
rorum , które było w iego podawaniu, Miflyonarzom oa mie- 
fzkanie naznaczywizy, 

A żeby były przywiedzione do fkutku namówione rzeczy , 
nic nie zoftawało, tylko przełamać pokorę Wincentego, ktory 
fironiąc bardzo od tego, coby go na oczy u Świata wydać mo- 
gło, nie tak łacno miał na to zezwolić. Atoli kiedy mu zacne 
one trzy Ofoby, przełożyły polpołu co między fobą uradzili by- 
li, i pożytek wielki, którego fię (podziewać było na ftronę ubo- 
gich; zawarł oczy nilkiemu o fobie rozumieniu, a oświadczy: 
wizy fię z (woią nieudolnością , dał fię nakoniec namówić, wo- 
lą Bożą w Bifkapim uznawaiąc powołaniu. I tak fię ona Fun- 
dacya fkleiła; Roku 1624. uczynił Wincentego Rektorem w po- 
mienionym Collegium Bonorun Puerorum Atcybifkap Paryfki, dra- 
giego po nim naftępuiącego ftanęła Zrekcja, w pewny fens , go- 
dny zaite wyfokiey pobożności Fundatorów, fkońcypowana: 
przednieyfzych dotkniemy ićy punktów. 

Naprzód oświadczaią fię z tym, że niczego w przedfięwzię. 
téy imprezie niefzukaią, ieno chwały Bożóy, i zbaw znia dufz 
krwią Chryftufową odkupionych, o które właśni Pafterze mnićy 
dbaią , mianowicie fwoich Poddanych, A że widzą Miata do- 
ftatecznie Ewangelicznemi Robotnikami opatrzone , po wfiach 
zaś ubogim proftakom na nauce , i pomocy dufzady bardzo fcho- 
dzi, przeto (obie życzyli Zzromalzenia iakisgo uczonych i przy« 
kładnych-Kapłanów , którzyby za pozwoleniem Bifkupim cho- 
dzili ode wfi do wfi, dróg Pańlkich bez żadnćy nadgrody, by 
też z dobróy woli ofiarowanèy nauczaiąc, i darów z lalki Bo- 
żey fobie udzielonych, z łafki komunikaiąc. Na którą intencyą 
czterdzieści tyfięcy złotych wyliczalią, do rąk. W. X. Wiacen- 
tego 4 Paulo, Dyecezyi Akweńikiey Kapłana , pod temi kon: 
dycyami. 

Pier- 
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Pierwfza, żeby wolno było-Xiędzu  Wincentemu, przybrać 
do fiebie w roku tyle Kapłanów, ile z prowizyi pomienionéy 
Summy wyżywić fię mogło ; którzyby pilnowali Miffyi pod dy- 
rekcyą iego; przeto fobie waruią , i mieć chcą koniecznie, że- 
by nie kto infzy, tylko Xiądź Wincenty był nad nimi Przełożo: 
ny, a.to dla wielkiey iego w rządzeniu roftropności, i w odpra- 
wowaniu Miflyi biegłości. Tego iedhak po nim żądaią, aby fię 
odedworu ich nieoddalał, i przy nich obecnie miefzkał, duchos« 
wnćy iako przed tym pilnuiąc ufługi. 

Powtóre, żeby Kapłani, ktorzy będą zoftławać w tym Zgro- 
madzeniu, cale fię do poratówania zbawienia ubogich Wieśnia- 
ków applikowali; dla czego nie będzie fię im godziło, publi» 
cznćy iakićy w Mieście funkcyi odprawowaniem bawić, gwał» 
towną wyiąwizy potrzebę, 

Potrzecie, aby przerzeczeni Kapłani, pod pofłulzeńftwem 
W. X. Wincentego, i naftępuiących po nim Przełożonych , pod 
tytułem Kongregacyi albo Zgromadzenia Kapłanów Mi/[fionis ży- 
li in Communi, z poftanowionym umyfłem fłużyć w tóy Kon- 
gregacyi Punu Bogu, takim fpofobem i według tych Reguł, ia- 
kie za czafem między fobą uchwałą. 

Poczwarte, iż będą powinni co pięć lat Miffye po wfzyft- 
kich Maiętnościach Fundatorfkich odprawiać , i f(kazanym na Ga- 
lery pomoc zbawienną obmyślać. 

Były w tóy Erekcyi dołożone infze iefzcze. kondycye , ale 
dofyć dotknąć przednieyfzych, ma pokazanie co za intencya by- 
ła świątobliwych Fundatorów , iaka. ich pobożność, żadnym fię 
intereflem nie uwodząca, w iakim poważeniu mieli Wincentego; 
nakoniec iako iet przedziwna mądrość Bolka, w zaciąganiu zda- 
leka rzeczy do zamierzonego krefu. 

Po fkończoney Erekcyi, począł fię Wincenty do wykona= 
nia swiątobliwóy Fuudatorów intencyi zabierać: ale fłaba pokae 
zowała fię nadzieia , kiedy na przednieyfzym fundamencie, to 
iet na Robotnikach fchodziło. Tyle bowiem ieden obrał fię był 
taki, co fię Wincentemu na zawlze obligował do Miflyonarfkich 
prac, iako fuodacya opiewała: fam zaś Wincenty, który miał 
bydź węgielnym tego Zgromadzenia kamieniem , powinien był 
według zapifu miefzkać przy Dworze Xiążęcym , różnemi iane- 


mi roz- 
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mi roztargniony zabawami; tak iż fię zdało przeciw rozumowi 
pomyślić, aby kiedy z tak flabych i dalekich początków , no- 
wa iaka Kongregacya powitać miała. 

Lecz co u ludzi było niepodobna; fkleiła to prowideńcya 
Bolka , tak fporządziwizy rzeczy, że fie w krótkim -czafie do- 
fyć ftało bpifaðetni w Erekcyi poftanewieniu. Roku bowiem 
1625, powołał Bóg do fiebis Fundatorkę, która obmyśliwfzy 
fwoim Poddanym Zbawienig pomoc, a niemaląc czego więcey 
pragnąć na tym Świecie, wlzyftka utopiona w Boga , z nim fię 
dolkonale ziednoczyła:.a iako życie iey było świątobliwe , tak 
też śmierć droga przed obliczem Pańfkim , i wielk go wizyftkim 
co na nie patrzyli zbudowania. Toż dopiero Xiąże fzr 
Wincentemu, przeprowadzić fię do Col llegium Bonorum Puerorum, 
aby fię tam pilnićy zakrzątnął , koło zakładani a fundamentów 
oncy duchowney Fabryki, na wyftawienie którey od Boga był 
obrany. l tak pomienionego Roku przeniof fię' do tamtego Kol. 
legium , gdzie fię cale udał na rozmyślanie żywota Pana Jezufo* 
wego, I ćwiczenie w cnotach Ewangelicznych, aby fie był le- 
piéy da /prawowania funkcyi, do których mocne głofu Pańftkie 
go czuł w fobie powołanie, dyfponował Przy wiązał fię do nie- 
go Xiądz' Antoni Portail, który mu był wiernym przez lat 'dwa- 
naście czy pietnaście towarzylzem. 

A że podług mądrości Światowóy , trudno było dobrze tu- 
fzyć na'on czas o nowym Infitutum , żaden fię drugi nie obrał, 
coby fię był chciał z niemi złączyć, i w iarzmo Miffyonarfkie 
zaprząc fiatecznie: Zaczym mufieli na pomóc fobie zaciągnąć 


"do pewnego czafu, iedne o poczciwego Kapłana; i tak chodzi= * 
P p P 


lipo Parafiach, z wielką proftotą, pokorą, i żarliwością nauczaiąc, 
a zgoła nic od nikogo nie biorąc, Nic nie poczynali bez Bifkapiego 
pozwolenia i Plebanów , których iako wtafnych ' Przołożonych 
czcili, i we wfzyftkim dokładali fig. Jaśniała w_nich nieporó- 
wnana Ru każdemu by nay liżfzemu przychylność, a nadewlzy- 
ftko miłość Ubogich „ którym w nauczaniu fłażyli z taką ocho= 
tą i łagodnością, iż "poznać było; Że ich nie inaczey, tyło za 
prawe Miftycznego Ciała Chryftafowego Członki poszytano. 
Jedyna była Wincentego pociecha | Miffyami fięvbawić, i 
zdało fię iakoby o czym infzym: zgoła nie myślał, ani nawet o 


Subie- 


fF: z x 
Wincentego a Paulo. 4I 


Subiektach, na Ugruńtowanie i rozkrzewienié+nowèy Ofady po- 
uzebnych. Wziął iednak Pan Bóg na fię to ftaranie, i lubo Siu- 
ga iego milczał, głośnym dzwonkiem była życia iego Świątobli- 
wość , i daleko rozlegaiąca fię Rawa, o pożytkach Miflyonar- 
fkićy pracy. Przybyło mu kilka towarzyfżów > a za ym pocze- 
ła rość Kongregacya: co bacząc ear Paryfki, a z, do» 


bryci n poc zątkó wW domy ślaiąc fię , że to było o dzieła ręki B 


c 
potwierdził Roku 1626. nowe lnfłitutum, Ludwik także 


Król Francuzki uczynił konfirmacyą zapifu, na któr ym Erekcya 
ftanęła., i pozwolił Wincentemu fundować Domy f[wpićy Kon- 
gregacyi po całym Królęftwie. - Nakoniec Urban VAI, Papież, 
informowany doftatecznie o pobożności, i wielce pożyteczney 
Kościołowi Bożemu Wokacyi onych Kapłanów appřobował ich 
Zgromadzenie , przez Bullę Roku 1632. wydaną pod. tytułem 
Congregationis Mi [ionis ; którym fię od infzych podobnych różni 
Kongregacyi. W teyże Bulli paznaczano Wincentego Genetałem 
całego Zgromadzenia, i dana mu ieft wfzelaka moc i władza na 
ftanowienie Reguł, iakieby mu fię nayfpofobnieyfze zdały, za 
potwierdzeniem Komifarza Stolice na to wyfadzonego. 

J] teć były początki Kongregacyi Miffiozis, do którćy zaz 
łożenia , mienił Wincenty, Że nieprzyłożył fię bynaymaiey, bo 
mu głęboka pokora ani nawet pomyślić, nie dała, żeby miał 
BOG Wfzechmogący przez niego Kongregacyą iaką wzbudzić 
w fwoim kościele; tak dalece iż kiedy potym widział fwoie In- 
fłitutum ugruntowane i rozkrzewione , nie mógł fię. wydziwić 
cudownemu Opatrzności Bofkićy fporządzeniu. Zkąd powiedział 
to Swoim dnia iednego : Myśmy od Bifkupów Sofan. chodzili 
poproftu przepowiadać Ewangelią ubogim, na wzór Chryf ftufa Pa- 
na, tegośmy tylko pilnowali ; a Bóg. Wfzechmogący 
zlekka- rzeczy Ea E i do fkutku prowadził , co przed wie- 
ki był poftanowił, błogofławiąc prace nafze wfzędy, gdzieśmy 
fię ieno obrócili. Na co patrząc niektórzy z Duchowieńftwa ; 
profili fię do nas, i nie mało ich przybyło, nie razem w pra- 
wdzie, ale różnemi czaly. (O móy drogi Zbawicielu! ktoby był 
pomyślił:, żeby Kongregacya z tak fłabych początków , miała 
kiedy przyiść do tey perfekcyi, w.którcy fię teraz znaydnie : 
ktoby mi to był rzekł na on czas , rozumiałbym był że fobie ze 
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mnie żarty froi; ale wola Boża była, żeby taki był Kongrega- 
cyi początek. Któż teraz będzie śmiał to nazwać fprawą ludz: 
ką, o czym Żaden na Świecie człowiek niepomyślał: Póty fos 
wa Wincentego. 

A że nayprędfze Sługi Bożego dzieło była ta Kongregacya, 
która fię nieco w założeniu fwoim i fprawowaniu od drugich 
różni, nie od rzeczy zdami fię 'wypifać tu obfzernie w nafię= 
puiących Roździałach, co właśnie fłuży do Inflitutum téy“ Kon= 
gregacyi , i funkcyi Miffyonarfkićy: co: będzie rozumiem z nice 
małą pobożnego Czytelnika pociechą i zbudowaniem , dla nie- 
których rzeczy znacznych i ofobliwvch , które fię w tym opi- 
faniu zamykaią: Przerwiemy tedy Hiftoryą żywota Wincentego, 
a po odprawieniu przedfięwziętćy Materyi , znowu fię do nity 
wzróciemy. y 


R 66 4Z--5D Zad KOZAL 
O cnotach , które WINCENTY [zczególnie fwoiń Mifyonarzom 


zalecał, 


POZ naśladować dofkonale Chryftufa Pana, i wizerunek 

wfzyftkich iego cnot i dofkonałości na fobie wyrazić, nie 
podobna wfzyftkim pobożnym Zgromadzeniom ; przeto każde z 
nich ufiłuie, w tym go ofobliwie naśladować, co bardzićy flu- 
ży do [wego powołanie. Więc i Wincenty znając iż Miflyona= 
rze, na podobieńftwo Uczniów Pańlkich powołani byli, uż cir- 
cuirent per Cafiella Euangelrzontes, przepowiadać Ewangelią po 
Wfiach i Miafteczkach, chciał ażeby ftarali fię przykładem onych 
kopiować na fobie te cnoty , które Chryfius Pan naypierwfzy 
Mifiyonarz na świecie, od Boga Oyca dla zbawienia narodu ludz- 
kiego zefłany pokazał, kiedy fłowo. Boże, obchodząc różne 
mieyfca, rozfiewał. 

Ate cnoty od Wincentego wybrane, i fzczególnie Miffyoe 
narzom zalecone owe fą. Proftota, pokora, cichość albo łafka- 
wość, umartwienie, .i żarliwość zbawienia ludzkiego: które on 
chciał mieć charakterem włafnym , i dako mawiał Duchem fwo: 
ièy Kongregacyi, zamykaiąc ie na to w pewney Konftytucył, 
niby kamienie fundamentalne, na których cała Duchowna R" 

a 
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ka Kongregaćyi polega.  Proftota (prawi) ma relacyą do Boga, 
któremu fzczegulnie podobać fię ufiłuie: pokorą tyka nas fa- 
mych, fprawuiąc w fercu poznanie i zamiłowanie nikczemności 
włafnóy : Cichość albo łafkawość ściąga fię na blizniego, dla 
znolzenia defektów iego i połępków ladaiakich, aby fię tym 
fnadniży do fłużby Bożey dał pociągnąć: Umartwienie potrze- 
bne do: nabycia cichości, i zwyciężenia trudności, które fię na 
drodze Mandatów Bofkich zawiiaią: Zarliwość zaś, wdzięczną 
miłości fłodyczą na dufzę fpływaiącą, gorzkość umartwienia tem- 
peruie, i pociechę w trudach i kłopotach przynofi. 

Ćwiczenie tych cnot, iako i drugich , które Mąż Boży bat- 
dziey swoim zalecał, pewnemi obiaśniał przeftregami; prze- 
dnicyfze z nich w tym Roździale, i drugim naftępuiącym poło* 
Żemy, w trzynaftym zaś fpofób, którego fię trzymał w przyi- 
mowaniu ludzi do Kongregacyi, i odftępować go Mifiyonarzom 
nie kazał, przytoczemy, aby każdy porozumieć mógł, iakiego 
Ducha włać-w Synów fwoich ufiłował. 

Prawiąc tedy o proftocie, którćy pierwfze dawał mieyfce, 
zwykł był mawiać. Ponieważ tych czałów, roftropność Świą= 
towa i obłuda między ludzmi naywięcćy panuią , trzeba ie Du- 
chem Chryftufowym , obiema zgoła przeciwnym, to ieft fzczero- 
ścią i proftotą tłumić, wyftrzegaiąc fię wfzelkiśy chytrości, ani 
fię na omylnóy fadząc Polityce. Dla czego nie chwalił Swoim 
przeftawać z Pańftwem bez potrzeby : ale i owfzem chciał, że- 
by niepotrzebnych z ludzmi światowemi i w próznowaniu ży” 
iącemi, ftrzegli fię konwerlącyi, na żaden pretext pozyfkania ich 
łafki, i dobróy przyjaźni nie oglądaiąc fię. A ponieważ we- 
dług Wokacyi fwoiey , z rozmaitemi ludzmi traktować mulzą, 
nie tylo z proftakami i nieukami, ale też z mądremi i rozfą- 
dnemi; upominał, aby ze wfzyftkiemi otworzyście, z proftetą , i 
bez wykrętów poczynali, 

Naybardzićy iednak nalegał, żeby przy opowiadaniu flowa 
Bożego, z tą fię cnotą popifowali , wyciągaląc koniecznie po 
nich, aby na Kazaniach, Katechyzmach , w Przemowach do Kle- 
ryków co fię na Święcenie gotuią, i innych podobnych okazy- 
ach, proftym ftylem narabiali, na Rowa fię nie fadząc. Bo wy- 
tworna (prawi) mowa zgoła nic do zbawienia dulznego nie po- 
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maga, ale raczey proftota i pokora , która ferca ludzkie łafce Bo- 
żėy fpofobi i otwiera. Zwykł był przytaczać do tego przedfie- 
wzięcia, przykład Chryftufa Pana, któfy mogąc prawie dobrze 
głębokie taiemnice głębokiemi wyrazić konceptami, bywfzy 
Słowem i mądrością Qyca przedwiecznego; używał iednak pro- 
fiych bardzo podobieńftw , ażeby lię był akkomodował do po- 
ięcia gminu polpolitego, a nam. zoftawił naukę , iako mamy 
przepowiadać fowo Boże.. Przywodził także przykład Swięte* 
go Filippa Nereufza, i nie mógł fię wychwalić owego 'fpofobu, 
który wniófł ten wielki Swięty, a Qycowie iego Kongregacyi 
do tych czas zachowtią mówienia na Exortach proftym ftylem, 
przez co nie mało dufz Chryftufowi pozyfkuią. Jakoby zaś grun- 
towna była ta nauka, podana fwoim od Wincentego," dośWiad- 
czenie pokazuie; gdyż do nabożeńlftwa, które fię na Miffyach 
odprawować zwykło, naywięcey fię ludzie tym zachęcaią, kie- 
dy widzą że-im kto fłodzi pokarm fiłowa Bożego, i do fłabego 
ich poięcia i potrzeby ftófuie. 

Lecz przy profiocie gołębiczćy, chciał żeby fię wężowa ro» 
ftropność wiązała; Cnota koniecznie potrzebna na to, żebyśmy 
fię do humoru i kondycyi każdego ftólować, w mowie i czy 
nieniu oftrożnemi bydź i wfzyftkiego coby mogło bliźniemu za- 
fzkodzić, albo powagi i fkromności Kapłańfkićy narufzyć , wy- 
firzegać umieli. Przeftrzegał iednak, aby ta roftropność nie by- 
ła światowa, ale Cbhrześciańfka, i żeby w rzeczach Bofkich; 
fpofobów 2 Duchem Chryftufowym, i nauką Ewangeliczną 'zga- 
dzaiących fie używali, a omylne Polityki światowóy Maxymy 
pomiatali. 

Upominał także gorąco Swoich, i wfzyftkiemi fiłami ftarał 
fię ich przychęcić do zamiłowania pokory: mówiąc pofpolicie, 
że to byłą włalna Cnota Pana Jezufowa, Cnota Matki Bożey, 
i naywiękf(zych Swiętych w niebie; i że Kongregacya Mifionis, 
jako naypoślednieyfza w Kościele Bożym, nie infzy ma mieć 
fundament, tylko fundament pokory, bez którćy, ani fobie do- 
bra, ani bliźniemu pomocna nie będzie. I przydawał: mamy 
fie ciefzyć, kiedy powiadaią, żę Kongregacya nafza nie pożyte- 
czna w Kościele Bożym, że cokolwiek pocznie nic fię ićy nie 
powodzi, że Miflye idą bez pożytku, Eaercitia Klerykow goti- 
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iących fię na Ordines bez porządku , Seminarya bez błogofławieńs 
ftwa Pańlkiego, Jeśli w nas prawdziwy Duch Chryftulów znay- 
dùie fię, radzi będziem za takich bydź pocżytani, iako wyrazi- 
łem. Nie może mi to w głowę wniść, iako partykułarne w 
Kongregacyi Ofoby, Piotr naprzykład, Paweł, Andrzćy , mogą 
rozumieć, że powinni od czci Świeckiey furonić, i wzgardę mi- 


` 


łować, a z drugičy ftrony podawać do wyrozumienia, że Kon- 
gregacya mma fzukać u ludzi honoru : Jako to może bydź, żeby 
Piotr, Paweł, Andrzćy, fzczerze miłowali wzgardę , i onćy-prą- 
wdziwie fzukali, ieśli Kongregacya, która ieft z tych Ofob zło» 
Żona, czci Świeckióy pragnieniem , i włafney reputacyt uwodzi 
fię miłością: O móy Boże ! potrzeba wyznać, że te dwie rze- 
czy żadną miarą pomieścić fię nie mogą. Niech fię tedy radu- 
ią Miffyonarze, nie tylo kiędy fię iaka okązya poniżenia włafne- 
go albo. wzgardy podaie, ale też kiedy fama Kongregacya i= 
dzie w chydę u ludzi: to naypewnieyfza proba poftępku w Cno- 
cie pokory. ? 

Zyczył uprzeymie pokotńy Sługa Boży , żeby wlzyfcy zgo» 
ła Miffyonarze jednakowym trybem , to ieft z profta i pokornie, 
z każdym fię obchodzili : ponieważ nic fkutecznieyfzego niemalz, 
na pozyfkanie i zniewolenie ferc ludzkich , iako fzczeroŚć i po» 
kora. Wiem ia (powiadał) że niektórzy maią fufzne przyczy” 
ny, dla czego mogą autoryzować , i trzymać fwoią powagę ;, 
nie zda mi fię iednak, żeby mieli tym duchem narabiać Miffy- 
onarze, ani mogę perlwadować fobie, Żeby poczynaiąc w ten 
fpofób , co dobrego fprawić mogli. Przeto fupplikuię częfto.Ma- 
ieftatowi Bofkiemu, aby nadewfzyftko pomnażał w pokorze to 
maluczkie Zgromadzenie, żeby ona była nafzey Kongregacył 
dziedziktwem , ona, pofeffyą: w nićy albowiem znaydziemy 
wfzyfikie cnoty , ofobliwie te które flużą właśnie do nafzego Po- 
wołania.  Zbawiciełu drogi, racz nas obdarzyć tą pokorą, iako 
twcią włafaą Chota, którèy nauczałeś na świecie, i takieś fię 
bardzo rozmiłował _ O. Swięta pokoro, iakoś ty cudna, iak 
piekna! o maluczka Kongregacya , iak będziefz wdzięczna, iak 
przyjemna Panu Bogu, ieśli z łafki iego Świętćy, poftąpifz kto- 
rym krokiem w tèy znamienitcy Cnocie. 

Dalekobyśmy zafzli, gdybyśmy tu chcieli wfpomnieć wfzy- 
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fitko, co kiedy mówił Wincenty na wylławienie pokory, życząc 
bowiem z duize widzieć ią w fercu Synów fwoich dobrze u- 
gruntowaną, żadnóy nie opuścił okazyi, żeby ićy nie miał był 
wfpomnieć, -Przeto chciał, żeby fmakowali fobie bydź poczyta- 
ni za ludzi nifkiego Urodzenia, fłabćy cnoty, nauki fkąpey , 
fzczupłych talentów, za ludzi nikczemnych i za iedno pomio- 
tło u Świata: maiąc zapewne, iż dofzedł(zy tak głębokićy fa- 
mego fiebie wzgardy, zgodnemi fię ftaną dobroci Bolkićy na 
dokazanie wielkich rzeczy narzędziami. 

Przy famych nawet okazałych funkcyach, chciał aby zacho- 
wali pokorę tym dolkonalóy , im niefpodziewanićy okazya przy= 
padnie: iako naprzykład, gdy któremu każe Dyrektor pod czas 
Mifyi przeftać w Kazaniu albo Katechilmie, nie ma mieć -za 
złe, ale wypełnić pokornie pofłufzeńftwo , i by niewiem iakićy 
{prawy przedfięwziętćy odftąpić powinien. 

A iż pragnienie Świeckiey chwały, w brew fie tóy cnocie 
fprzeciwia , ftarał fię pilno nafz Wincenty, naymnieyfze ogoia 
tego ilkierki, w fercach Miffyonat(kich zaymulące fię. gafić, 
Chcemy fię (prawi) pokazać, radziśmy kiedy nas chwalą, i 
mówią że fiła czyniemy. Ach nieftetyfz! chytrość to węża pie- 
kielnego, który pod tym pozornym ukrywfzy fię płafzczykiem, 
Śmiertelnym iadem ferca tych, co go na fwoie łono przypu- 
fzczaią, napufzcza. O przeklęta pokazania fię chciwości! iak 
wiele ty dobrego wniwecz obracafz i pfuiefz, iak. wiele: złego 
przyczyną iefteś! dla ciebie ten co miał opowiadać Chryftufa, 
fiebie famego opowiada i fławi, a miafto budowania, ruinuie. 

Po -załeceniu pokory, zalecał fwoim cichość albo łafka- 
wość, upominaiąc aby fie z każdym obchodzili łagodnie , tak 
niedoftatki iako zbytki bliźniego cierpliwie znofili, i ową przy- 
chylnością , która z uprzeymego i miłości Chrześciańfkiey peł- 
nego ferca pochodzi, wlzyftkich: zachęcał. | powiadał, -że 
przeklęty Duch, furowości niektórych O(ób używa, na więk- 
{ze niepokoju w dufzach wzburzenie, a zatym z iedney prze- 
paści-w drógą potrącenie. Chciał żeby ta łafkawość i uprzey- 
mość ferdeczna:, naybardzióy ku ubogim i-nayliżfzym z pófpól- 
ftwa wydawała fie, ani mógł zcietpieć , żeby kto kardzie al- 
bo furowie miał fobie poczynać z niemi: albowiem (iako ma- 
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wiał) bardzo fię tym obrażają ludzie prości , i przyftąpić do nas 
nie śmieją, maiąc was- za furowych, albo wyiokun urodzes 
niem daleko ich Sorpe przenofzących; i że do rozmowy z 
nami pieżwyczaynych-iakichfi ceremonii, których oni nie potra 
fią, potrzeba. Kiedy zaś kto z nimi obchodzi fię łagodnie, i 
iakoby im ferce fwoie otwiera, oni. też inaczćy iuż zk fi bie 


maluiąc, poczynaią fię do nas garnąć, i z prac naf 1 brać 
pożytek. Więc ponieważ chce nas mieć Bóg GRAC cy na 
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ufłudze ubogich; pow inniśmy ią fprawować iako nay fkutecznity, 
to ielt z wielką up mością: pomniąc na onę u Mędrca przeć 
firogę , lakoby właśnie do ka dego z nas rzeczona była. Con- 
gregationi dra ajjabiłem te facito. Zgromadzeniu ubogich fta- 
way fię łafkawym Póty lowa Wincentego. 

Stawał mocno przy tey nauce zbawiennóy , ani dopuścił 
Miffycnarzom oftrych czynić nalegań, przymcwek, exprebacyi, 
albo ffowek ufzczypliwych używać, przeciw naytwarfzym grze- 
kask tak na Kazaniu iako i wsrozmowach prywatnych; ale 
tylo chciał „żeby pufzczaiąć zlekka do uwagi fłuchaczów , "moc 
przenikaiącą Ewang gelicznćy prawdy. izczerą łagodnością, i u- 
przeymą miłością, z fwoiey_firony fię przykładali: pewni będąc, 
iż to ieft naylepfzy fpofób na pozyfkanie człowieka i zagrzanie, 
aby fię chwytał rzeczy naturze przeciwnych. 

Jawiał do tego przedfięwzięcia, iż nie mafz ludzi trwal- 
fzych w dobrym zaczęcin, i ftatecznieyfzych nad owych, 
fą natury cichey i łafkawćy ; iako przeciwnym obyczaiem, któe 
rzy fię popędliwością gniewu uwodzą , radzi bywaią nieftateczni, 
czyniąc wlzyfiko we dług fwoićy fintazyi w przyrodzonym żapę- 
dzie: podobni w téy mierze (fa flowa Wincentego) do poto: 
ków które nie maiąc mocy , ieno kiedy woda zbierze, a potym 
w krótce wyfychaią ; rzeki zaś co fą kieroglifikiem ludzi łafka- 
wych w iednoftaynym a fpokoynym biegu zawfze płynąc , ni- 
gdy nie uftaią. 

Przeftrzegał iednak Swoich, aby mieli na baczeniu, a pod 
pozorem cichości i łagodności, w podchłebftwo nie wpadli. 
Boże uchoway (prawi) pochlebiać komu, i próżno go chwalić, 
dla ziednania fobie łafki t miłości u ludzi. Niech fię ten zwy» 
czay u nas zachowuie: fila czynić dla miłości Bożcy, a nie 
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dbać o ludzkie miemanie; pracować koło zbawienia bliźniego, a 
nie fuchać co (zepcą o nas; bydź: fkłonaym i przychylnym ka= 
żdemu , ale nie pochlebcą; gdyż nie mafz rzeczy, któraby nie 
przyftała bardzićy fercu. Katolickiemu, iako pochlebftwo. 
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Mówi fię o téyze i Materyi. 


C? fię tknie umartwienia, aby każdy wiedzial, natak wyfo- 

kim ftopniu.téy Cnoty każdemu człowiekowi, ofobliwie 
tym, którzy pod pofiulzeńftwem żyją, atcypotrzebnóy , chciał 
mieć fivoich Miffyonarzów Wincenty ; dość będzie położyć, ca 
fam traktuiąc o fabiektach, wftąpić do Kongregacyi zamyślaią- 
cych, na piśmie włafną ręką pilanym zoftawił. . Kto chce Cpo- 
wiada) przyljęty bydź do tey Kongregacyi, niech wie o tym, 
Że mu trzeba prowadzić żywot pielgrzym(iki. i ftać fię głupim 
dla Chryftufa, obyczaje odmienić , namiętności tłumić, Pana 
Boga fzczerze (zukać , a poniżaiąc fię wfzyftkim, nayliż(zym 
fię poczytać ze wlzyftkich. Powinien (fobie perfłwadować, że 
ńie przyfzedł rofkazować , ale przez wlzyltek żywot pracować. 
Ma wiedzieć, że w tym Zgromadzeniu nie możć wytrwać, kto 
fię (zczetze dla miłości Bożèy nie umie upokorzyć. Może bydź 
jednak pewien, że fkoro fię tylo w Cnotę umartwienia zaprzę- 
Że, na tym Świecie ukontentowanie, a na: tamtym wiekuilte 
znaydzie błogofławieńftwo. 

Mówiąc zaś o téy Materyi w ofobności, trzeba wiedzieć , 
że lubo Wincenty nie wiele powier[zchownych umartwień wło- 
żył na Swoich , przeto iż fpólny żywot który prowadzą, i cięż- 
kie na które fię Święcili prace, nie dopufzczaią ich; radził im 
| jednak, aby każdy podług fwoióy nieudolności za pozwoleniem 
A Starfzych , umartwieniu ciała ffażył, i był zawize gotów , do 
ponofzenia wfzelakich trudów iniewczafów, na Miflyi przypa* 
daiących, kędy mufzą częftoktoć nie tylo na fłomić, albo ka- 
fztanowych liściach fypiać, i po ubogich poniewierać fię cha- 
tach, ale też na grubych i po wieyfku ugotowanych przeftawać 
potrawach iakich w onym kraiu ubodzy ludzie używaią. 
Więcćy 
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Więcćy n mu fzło o umartwienie wnętrzne , które on bardzo 
zalecał , twier rdząc, że Miflyonarz powinien fię ze wfzyfikiega 
c 1 wyzuć affektu, ani fię w żadne zabaw 
trygi, aby tak od naymnieyfzego przylgnie- 
raa zoftawfzy , Chry fufas Pana z: Uczniami iego , 
mógł naśladować w robocie Ew: Z i tac fię zgodnym 
i r gich do miłości dóbr niebief 
Synów fwoich, ni adog 
sé wykorzenić, i prze bieranie w 
a i tym podobnych rzeczach cale 
i przykładem był im powodem t k 
lo takich wiele, co fię do podzi- 
a w stćy: mierze łądnemi pokazali. Między infzemi, 
ać dank W. X. ertemu , który umarł tu w Pollzcze 
ożonym Domu Warl Heike no i o tym Wincenty, acz wiel- 
przenikni eniu humorów ci 
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tarał fię ofobliwie 
tu krewnym 4 Oyczyznie 
i ich, Domach Ured 
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dzkich Okulat, miał to mówić 
o śmierci. Przez lat dwadzieścia probowałem rozmaicie 
Lamberta , to te, to owe, różne od fiebie zdaiąc mu 
powinności, a nie mogłem dociec, iakićy maści wola iego sa 
ła, i do: czego kiedy upodobaniem fwoim bardzity fię fkłaniała, 

Te oboftronność albo indyfferencyą zachowywał a i 
fwoin zachawać rofkazał w przyimowanit Fundacyi, i Ofób co 
fię. do Kongregacyi prof (zą. i miał tę Maxymę: nie fzukać ni: 
gdy nowych fundacyi , ani pociągać ludzi do Kongregacyi; ale 
idąc za Bofką opatrznością, przeftewat na tym co w ręce wpa- 
dnie. Aczkolwiek bowiem nie ganił tych, którzy fię inaczóy 
rządzą , rozumiał iednak za rzecz befpiecznieyfzą ; puścić wfzy- 
ftko na Pana Boga, a nie dufać mi losci włafnóy , która czėfto- 
kroć pod zafłoną miłości Bofkiey . za przyflugę Maieftatu Bofkie= 
go to udaie , co ieft fzczerym ukontentowaniem qnafzym. 

Oftatnia Cnota ; niby zakończenie i koróna owych placa Ę 
w- których Ducha Kongregacyi zamknął Wincenty, iet Żarli= 
wość , albo pałaiąca miłość zbawienia ludz kiego , i chuć gorą* 
ca prowadzenia dufz , proftym flużby Bożćy e r do ży* 
wota wiecznego. 

Zapalał fwoich do tey cnoty, fłowy wfpaniałego umyfłu ie- 
go godnemi. Mamy, (prawi) wcale żyć Bogu i bliźniemu, bez 
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żadoey rezerwy, gotowi wfzyfiko czynić i ucierpieć dla miłości 
oboyga, iśdź gdzie nas Bóg powoła, by też w, taydalfze sis 
kraie, dać żywot doczefny dla ziednania bliźniemu wiecznego, a 
tym kfztałtem rozfzerzać w dufzach Kroleftwo Chryftufowe. "0 
jakbyśmy niegodni fię pokazali żywota, który nam Bóg dał, 
gdybyśmy go na tak zacną ważyć niechcieli imprezę! ponieważ 
bowiem wzięliśmy wfzyfik kę iftność z ręki Jego Bofkiey, niemo- 
Żem fię krom bezprawia zbraniać, krew i zdrowie nafze wylać 
na przyfługę Maieftatu Botkiego, przykładem famego Zbawicie* 
la Pana. 
Niemało znalazłoby fię tey Żarliwości aktów, które on zą* 
Jecał Mifsyonarzom , przednieyfze krom owych , co przy powin: 
nościach Kongregacyi chodzą te fą. Nieżałować zdrowia, by też 
i śmierć przyfzło podiąć, dla zbawienia bliźniego, ubolewać fer= 
decznie nad obrazą Maieftatu Bofkiego, czynić w piękny- fpo- 
fób napomnienie braterfkie owych; co przy obecności nafzey Bo. 
ga obrażaią, w/drodze nauczać ubogich trafiaiących fię na miey- 
fcu, kędy fię trzeba przez iaki czas zabawić, nakoniec dla dofta- 
pienia nieiakim fpofobem uczeftinitwa zafług owych ofob, co 
wiernie pracuią w Winnicy Cbhryftufowey, ciefzyć fię, że infze 
Zgromadzenia, wielkich po na chwałę Bożą; i uflugę bliźnie- 
go dokazuią , chwalić f wyfoko je Apoftolfkie ich prace, i 
modlić: fie gorą jco, aby ich Pan Bóg fzczęścić, zachowywaćjpo- 
mnażać, błogofławić i pofilać raczył, . Dla czego kazał fię im wy- 
ftrzegać pilno , nietylko Emulacyz albo zawifnego przeciwiania 
ale. też naymnieyfzey pobudki do zazdrości, jako wyfiępku, któ. 
ry w brew biie fzczerey o honor Bofki: żarliwości,'i (krytą py- 
chę, w ferce fię zakradaiącą znaczy, 

Do tych pięciu głuwnych cnot, które duchem Kongregacyi 
przezwał Wincenty, praybrat iefzcze. drugie za towarzyfz tamtym 
flużące. A naprzód, pryk sładem Chry ftuf fowym i SS. Apofołów, 
zatecai bardzo braterfką miłość; to ieft żeby fię międz zy fobą ob: 

chodzili, iako wiernie koch 1aiący age, ze AA akim uprzey= 
mego ferca wyświadczeniem ; żeby po wfzyftkich Domach w fzy” 
ftko byłe fpólno i iednoftayno, i nieznać było Żadney różnicy, 
nietylko w iedzeniu.i odzieniu, ale też co fię tknie pomiefzkania,o< 
chędoftwa domowego, i innych ruchomych fprzętów: a to dla te- 
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go, ażeby zgładziwizy wcale owo zimne fowo. Meum & tuum 
To moie, to twoie, skazya do niezgòd i przeciwiania fię ieden 
drugiemu , zniefiona i zgoła umorzona była. Dla czego niezda- 
ło mu fię wnofić takich między {wemi wyłączeń, wolności, 4lbo 
r SEN EERE za czalem A ożę do ambicyi i zazdrości z u- 
izżeniem iłości bra erlkiey , mógłyby otworzyć. 
Był ncya, wy Misfyonarże przy pracowitym 
s omyć nota , pilauiąc fzczerze duche owień* 
zney „W: TEN czas ofobliwie, kiedy podo- 
- ludzkiego pracach wcześniey dofko- 
wła! ney fłużyć mogą. W yftawiał im nieraz przed oczy 
ad Zbawici iela Pana, który podrobiwfzy fobie koło zbawie- 
kiego, zwykł był uftępować z Uczni ami na mieyfca pu- 
bne. I mawiał, że Misfyonarze na Miffyach maia prowas 
vot Apoftollki. a w Domu Kartuzyańfki! przeto chciał 
] viczonych, kładąciż więc prawią przez 
j auka, albo wymow y dzielnośc cią. . Niemniey 
nał o dobrym pragia układności obyczaiów , ifkromao= 
ści; t EE iż to ieft iedno Kazanie nieme w prawdzie, ałe 
wfkróś pr eZ pradak venio ie nam ACK ZPA 
powinności 
ieft-to ieden ch 
przez Którą ró 
wne fkutki, iako z ła 
trniących fię, I [prawu 
Nakoniec chcie 
wielkiey' Bifkupòy 
tolikich , z należyty I 
jm wizyt wfzelaką uni 
niem ich nic niepoczyn otnemi fię ftawia- 
li do przyfługi ich, i pełnienia ad e Wiarkiw co iedrio 
jay zniefie, "Do czego chcąc ich tym bardziey obowiązać, 
otrzymał u Stolice Apoftolfkiey taką dekłaracyą, że Mislyonarze; 
jako ci których Kongregacya ieft de corpore Cleri fz cularis, W tyma 
co fie tycze. ufłagowania zbawieniu ludzkiemu, Bi iikupigy podle- 
gać mają iurysdykcyi, którą dobrowołną fummiffyą , nie tylko 
zwierzlzchność Duchowna mile przyięła, ale te eż dobroć Bolka ia: 


G2 ko 


koło zbaw 


, 


ali 
12E)1 


vy oddawaniu 
nieukbntentowa= 


gali, a nadewfżyfi tko 
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z fzczęśliwych fukceflów domyślić fię možem, aprobować 
b ła, 

Niegodzi fię tu zamilczeć, iako gorąco zalecał (woim Wi 
ty, uczciwość i polłufzeńftwo ku Stolicy Swiętey Apoftolki: 
wyciągaiąc po nich koniecznie, ażeby wfzyftkie iey Decyzye,ia 
ko Miftrzyni i fkarbnice prawdy , z należytą * rewerencyą,i wła- 
mego rozfądku poddaniem przyjmowali Przeto gdy Do cza» 
fu wfzczeła fię była froga między Teologami fpork o. pewne 
kweftye ftrony talki Bożey, ftarał fię pilno ruinat: ich daleko 
od opiniy, w Rzymie przez Namieftnika Chryftulowego odrzuco- 
nych, i niechciał nikogo do Kongregacyi przypuścić, ani w niey 
cierpieć, co niebył im, i podóbnym nowinkom zgoła przeciwny: 


ROZDZ EAE XIII. 
WINCENTY żakłada Seminarium na tych co do Kongregacyi wftępuią, 


SĄ 
33 


N’ można było Wincenteinu- długo trzymać na probie owych, 

co mu Bóg Wfzechmogący pofyłał z razu do Kongregacyi, 
częścią, że fkąpo było robotnika, częścią dla gwałtowney mię- 
dzy proftakami pokazuiącey fię potrzeby, Skąd przez czas nies 
laki, po krótkim ich. doświadczeniu, i uftanowieniu Ducha w po- 
winnościach Misfyonarfkich , przez rekollekcye Duchowne i in- 
ne ćwiczenia, zaprzągał ich zaraz w pracą, i obracał kędy wi- 
dział którego. fpofobnego. 

Lecz gdy za czalem rofkrzewiła fię Kon: 
{zego Świeżo przyiętych przećwiczenia. w dofkonałości 
liczney, Roku 1629. poftanowił pewny fpofób -probacyi, kt 
nazwał Seminarium internum, dla różnicy, dn ugiego Seminaryum 
rzeczonego- externum; kędy na pewny czas Kleryki przyimułą, aby 
fę w Dachowieńftwie, nauce, i fprawoy waniu powinności Kápłańs 
fkich polerowali. A widząc już Kongregacyą,-za nabyciem Pry- 
oratu S. Łazarza dobrze ugróntowaną , i i jięcey 
do iey przybywaiących, umyślił ono Semi inarum do :zupełtey 
przywieśdź dofkonałości. Na pilał tedy Seminaryftom Reguły, i 
co w każdą godzinę maią czynić, pięknym porządi kiem naznaczył: 
poftanowiwizy, aby na potym wlzyfcy Świeżo do Koogreg yi 
przyjęci, powinni byli przez całe dwie lecie w cnotach Chrześci- 
ańfkich 
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ch ćwiczeniach Życia Duchownego, pod fprawą 
a to wyfadzónego, zaprawować fię. 

ftował, był Xiądz Jan della Sale, 
i zech Wincentego towarzyfzów, człowiek 
gran rdi ey cha ty i wyfokiey ro Ao Ści; fprawował go do fa- 
mey Ślierci, z wielkim zbudowaniem i p kiem całey Kon- 
gregacyi, ofobliwie iednak Semina ÓW poczynaiących. 

Kest wee Seminaryum nieprzy pufzczał wfzyft tkich co fię wpra: 
fię mu trafiali ludzie . niewcale iefzcze tezolwo- 
wani i iakiego ftanu, acz ię. na iego pufzczali zdanie, i goto- 
wi byli trzymać fię tego coby im był radził, nayminieyfzym ie» 
dnak fowkiem pociągać ich przedfięwzięcia, na tę albo naowę 
ą 


ten Urz ząd pi i 
jeder 


ftronę, dkg: ddaiąc ich tylko w ręce Bofkie, ina rekolle- 
kcye Duchow y ; kiztałtem poftępował z owęmi 
Ś niewiedzieli iaki Zakon obrać; 


którzy ur myśli 


y i  uści 
nieradził n ana do iednego b ardziey niż do drugiego (mówiąco 


tych gdzie kwitnie obferwancya Z akonna) ale ich na dyipozycyą 
naywyżfze ego Pana, który fercemm ludzkim władnie i kieruie we- 
wfzyftkim zdawał. Jeżeli zaś który z nich poftępuiąc da- 


7 


ley, między infzemi Końgregacyami y 


czył, odpowiadał poproftu: móy bi 4 nietrzeba na 


romadzenie iego. przyto” 
s 


5 
EE 
rownag 


ubogich ietnemi Zakona bośmy tego niegodni hono- 

ru, idźce Pańfkie do rze Zakonu , lepiey wam tam 

będzie Tak mu fię tra ifilo ze dwiema 'miepośledniey 

cnoty i j którym EE o fw oiey Kongregacyi 

(choć wielką do niey fkłonność pok: azowalijnay mnieyfzey wzmian- 

ki czynić powodem był, że jeden z hich Kapucynem, a. drugi 
aF Kart 


iuż z dobrym mamyfłem 
bardzo oftrożnie poczyja! Z 
'zyjmował iedna „ ani 


i eni żoftawali 
do Kongtegacyi ludzie, ktora 3óg 
i 


isah tako o Bronił fwoim , namawiać kogo do fiebie, i kie- 
dykolwiek ieno podała fię okazya ponńowienią tey prz eftrogi, mo- 
rami 4; SĄ Rosa 

cnemi popierał ią racyami. St rzeźcie fię (prawi) Naymiló „ gdy 
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trzymacie kogo, na. Exercycyach , fiówko iakie wyrzec powabia: 
iące do Kongregacyi: Bolkiey to opatrzności, powoływać ludzi 
do Bafzego Jnftytutum. , Mówię więcey, by też kto fkłonnym 


fə do nas pokazował, niemacie mu radzić, a 
aby tak powa 


ale tylko powiedzieć, 
ną [prawę gorąco. Maieftatowi Bofkiemu polecił, 
ożyć mu potem trudności, które fię u nas znayduią; iako 
pottżeba fila cierpieć, i pracować dla miłości Bożey: ieźli iednak 
trwa w fwoim przedfiewzięciu, i na wfzyltko gotowym fię po~ 
kazuje , niech fie dzieie w Jmię Pańlkie; opowiedzi 

rowi,aby fię z nim rzetelniey: rozmówił, 

na Boga, a czekaymy z pokorą 
tey, Taki zwyczay z lalki Bo; 
gregacyi, l.ńiemafz w tey fabr 


ika nieogl 


onieważ Kon 


u t i 
dzi, ani fundacyi, ani dóbr docz 
Doftawfzy raz Wincenty lil w któ- 


tym pewnemu Kapłanowi w ! 
pié do Kongregącyi radzi przeto, że iuż 
zatrzymał ów liR przy fobie, a owemu 
do kogo był dytygowany , aby fię niezdał 
fiępować praktyki, że niema nik 


HA 


przybra u, wha- 


cyą: 


cya; 


fię namówić do prz 5 rodz 
z přzyrodzonych talentów, coś wyśmienitego w fobie 
w nich niebaczył, prawey a gruńtowney pokory; niepokazuiąc fi 
tak tradnym z drugiemi, przerzeczone talenta pomierne mające: 
mi. Był albowiem tego rozumienia, że ludzie miernych przy 
miotów, lepiey, do ręki Bofkiey, onych na pomóc ubogich pro- 
ftaków obracaiącey pofpolicie przypadaią : gdyż niedafaiąc fobie, 
zwybli fię z więklzą do Boga uciekać pokorą, i onemu. famemu 
wfzyftkie fzczęśliwe przyznawać fukceffy. 

Więc iaka pilność Wincentego była, w roztrząfaniu woka: 
cyi tych , co fię do Seminaryum garneli, tak też niemniey(zy był 
dożór koło ćwiczenia iuż przyiętych; których w pokorze, umaga 
twieniu, pofłufzeńfiwie,rekollekcyi wnętrzney, iinnych podobnych 
cnotach tak ftanowił, żeby z początku zaraz gruntowne dofko- 


nalo- 


o 
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ci założ! 
cyami r 


łoś wizy fundamenta , mocno na potym między / dy- 
ra m 


aitych zabaw, oftać fię mogli, 


0 
ir 
S 


na 
ftr 
R-OCZAD Z KAB XIV. 


O Mijlyach, ta naprzód iakie dawał przefirogi Jwoim i nauki WIN- 
ENTT, na odprawowanie ich % pożytkiem, 


k fiędzy infzemi powinnościami, które Sługa Boży ną fwoię 


A Z 

LY Kougregacyą włożył, nayprzednieyfza ieft ta od którey 
bierze i nazwifko, to ieft. fama Mifiya, przeto iż w wielkim = 
wize była u niego refpekci e, z takim aplikował fię do niey affe- 


ktem, iż gdy EO było powrócić do Parysa $ widziało mu fię 
Ciako ar wyznawał przed fw ŚR że go miały mury miey* 
śkie przywalić: tak go gryzło „przerwanie , acz na krótki czas 
tey zbawienney ufługi. 
A lubo on nie był pierwfzym edprawowania Miffyi Autorem, 
w pewny fpofób -właine 
ł we zwyczay i rofkrzewił, czę= 
do b t ich z więkfzym po- 
iż on był pierwfzym Fundato* 
innemi powinnościami, mą tę 
ye do lud zi wieyfkich, naywię* 


rzeczy do wiedzenia godnych 
ienia na dwa: Roździały ią 
różne nauki i przefirogi, 


go na odpraw owanie Miflyi, 
z pożytkiem, iak wiele dobrego to na- 
bożeńitwo w prawnie. Aby tedy pra= 


daremne , lecz iako nale- 


cowite Mifsy 
y infzemi zofawił Mąż Bo- 


ży pożytek przyno 
ży Synom fwoim nauki. 
I. Upominał naprzód, aby fzczerze,włafney dofkonałości:pil- 
nawali, i bez przeftanku w cnotach eściańfkich , ofobliwie 
ych stóre bardziey í ic jołaniu „- ćwiczyłi fię nie daiąc 
fię uwodzić nieporząć ną cudzego zbawienia, poniechańy fży wła- 
{nego gorliwością; boby i fobie fita fz kodzili, i Miflya znacznie- 


$ by 


> 
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5 Sugi „Bożego. 
by fzwankować mufiała: gdyż to pewna, że fkoró duch w tos 
Bbotnikach oftygnie w ludziach też pożytek ufłaie, a zatym wizys 
ftko w niwecz fię obraca. Dla czego poftanowił, żeby fię na 
Miffyach wfzyftkie czafu fwego odprawowały Exercycia „iako to 
modlitwą wnętrzna, rczbieranie fumienia generalne i party kular: 
ne, godziny Kapłańfkie, i rozmowy Duchowne, i inne podobne 


nabożeńftwa ku zatrzymaniu Ducha w ofobach, rozrywki wiel- 


kie malących, ffużące.  Odcinaiąc zyikę í 9- 
pifanego porządka, pod pretextem ci a Penitentów „ chciał 
żeby o iedney godzinie wlzylcy pof hodzili do fwojey Re- 


„naczywfzy, iak długo maig fiedzieć 
ilyonale rano i wieczór: 


zydencyi, pewny czas im 


w Konfe 


Nad toza rzecz potrzebną (gdził lecie powracali Mis- 
fyonarze do! Domów; nietylko dla te lam czas kiedy ludzie 


a 
bawią fię robotami'w polu, do tey funkcyi niefpofobny, ale też 
aby fobie wytchnęli, a rozmaite pobeżne ćwiczenia w ofobności 
odprawuiąc, wcześnie poftępku włalney dofkonałości przyiźrzeli. 

IL. Chciał żeby Miffye niepowierz(zchownie ani fkwapliwie, 
ale gruntownie i zlekka odprawowane były, bawiąc fię póty na 
każdym mieyfcu, póki lud profty dofteteczney niezaweżmie nau- 
ki, i niewdroży fię iakokolwiek w drogę zbawienia: i był tego 
mniemania, że na wielkich Parafiach trzeba było pięć albo fześć 
Niedziel, na fkromnych cały miefigc, na małych zaś dwie Nie- 
dzieli trawić, uznaw(zy z doświadczenia iż w krótfzym czafie, po- 
trzeby Duchowne ludu proftego rozeznać, niewiadomość uleczyć 
zakamiałość ferca fkrufzyć, i wfzyftkiego co ieno do życia Chrze- 
ściańlkiego należy nauczyć, zgoła było niepodobna. 

HI. Ordynował, żeby zaraz na początku Miflyi upominano 
ludzi do powfzechney całego żywota (powiedzi: nie iżby ią po- 
trzebną bydź każdemu rozumiał, lecz że mu fie podobała bardzo 
nauka Świętego Francifzka Salezyufza który ią wfzyftkim co fię 
chcą fzczerze do Pana Boga nawtócić, radziiako arcypożyteczną, 
a pod czas koniecznie potrzebną. _Zdało fię Wincentemu,że trze- 
ba ią było zalecać ofobliwie ludziom wieyfkim, którzy iż mówiąc 
pofpolicie mało co wiedzą o kondycyach ważney fpowiedzi, a 
wftydowi, z nieiakiey proftakom wrodzoney boiaźni przez nieu- 
fność do Twoich Pafterzów, więkfzy czasem pochop maiącey po- 


dlega- 


o 


0a 2 


cer tę* = 
mj 


m a mT T 


fyroich 


za żyć moż 


aDy 
lemu do dzyniebić dożywo- 
nietrwożyła i z lekkością 
akom, przykazał ab y na Kaza- 
yë i przy fpowiedzi famey 
k Żeby każdy dobrze Sofe 


iebrać nic od nikogo pod 
i ano ; chcąc a oy ta 


> 
> olob partykularnych, als 


opera ariu 


kuleyi a kto uży 


cz ied ney ftrony w ielki po W fiach 


pea 
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łofierdzie , 


nie MAĆ isd fwoich Korsnyaa 


przyc: czyną ieft, 
go do raa 


y? 
lika 


ikachmi- 


drugiey oziębłe w Kat 


ka mieli w obferwancyi Pleba= 


ą 
„ Żal ecał | p pilno A 


i WER 


Aa 


o ich defektach ni dy: prze 


w to potrafiali, żeby ich sażdy 
przeciwi ko ich woli r nic ni epoczyn: ali , 8 n2 po- 


ytności, tego o na e iko A 


Toż po“ 


fzanowa= 


8 Zycie Sługi Bożtge 
5 Ś 


fzanowaniei wyfokiego.poważania oświadczenie, chciał Żeby czy* 
nili Zakonnikem , a gdy fię trafi tam kędy oni fą, odprawować 
Miffyą , powinni im uftępować na Kazanie godziny, którą fo- 
bie owi Zakonnicy obiorą. 

VI. Z frony Heretyków dawał tę przeftrogę, żeby (ieśli chcą 
ich pozyfkać) z naleganiami przeciwko nim i ufzczypliwemi 
fiówkami nie wyiezdzali, maiąc zapewne, iż owe na Dyfputach 
fwary, przymówki, i konfundowania, nie do nawrócenia, ale 
raczey do więkfzego takich ludzi zatwardzenia w błędzie fłużą. 
Mawiał w tey materyi, że człowiek uczony nic nie wfkóra fwo- 
ją nadętością , i dumą z czartem przeklętym , bo rychley biefa 
na nię ftanie, niż kogo na Świecie; pokorą zaś łacno go zwo- 
jować, gdyż to takie oręże, którego nieprzyiaciel dufzny ani 
może ani umie zażyć. l przydawał, że nigdy iefzcze nie wi- 
dział i nie yfzał, żeby kiedy miał fię nawrocić który Heretyk, 
fubtelnemi przekonany dowodami, ale tylo fkromną i łagodną 
namową zniewolony. 

VII. Kaznodzieiom przypominał, żeby -fię wytwornemi i 
głębokiemi nie bawili konceptami, a gruntowney raczey trzy* 
mali fię nauki; fadząc fię na to ofobliwie , iakoby przyzwoite- 
mi przekonać Audytora facyami, i podaniem pewnych, przy- 
ftoynego na Świecie pożycia fpofobów , na dobrą drogę napro- 
wadzić, Radził im dos tego proftym ftylem (jakiego w poto= 
cznych rozmowach używamy) narabiać, podobieńftwa i przy- 
kłady dowodne, na więkfze obiaśnienie i zbudowanie pofpól- 
ftwa przytaczać, a zbytnią w podnofzeniu głofu nie uńofić fię 
gorliwością, nie rozwodzić fię fłowy.bez potrzeby .-ani naftę- 
pować oftro na grześników ; ale prawić przyrodzonym tonem , 
uważnie, nabożnie, zachowuiąc ogień żarliwości na konkluzyą 
kazania, kiedy trzeba . wzbudzać w Audytorach aflekty. Była 
też iego intencya, Żeby we dni powfzednie nad trzy kwadranfe, 
a we Swięto nad godzinę więcey nie bawili Kazaniem ; a todla 
tego żeby fię iuchaczowi nie naprzykrżyli, i rozpowiadaniem wie: 
lu rozmaitych rzeczy, głowy iemu nie miefzali. 

Tegóż fwym fpofobem po Katechyftach , co nauczaią pe~ 
wney gedziny na każdy dzień nauki Chrześciańfkiey , potrzebo- 
wał; zalecaiąc im naybardziey , aby na famym wykładzie Taies 
mnic 


yy 
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ORRAPSZ SE 
laty Święte łe dziatki roz- 


ana kazali, a 


sej uchywalący 


y nii przeftawali 


pofobnym kie, W czym 
fię nauki, wi ielkiego onego karności kościelńey 
Swiętego Karóla Boromeufza , w Aktach Sy- 
Medyoglańfkich opifaney ; którą kto zachowuie, wiele bat- 
Q z codziennego mamy dośw yiadezeni Rik zbawieniu ludz- 
9) g í s 


zywróciciela, 


p ciwny!r nie prze 
ga, bez braku € ie iednego 
wiedzie fumnienie, według mądrey Kardyn: a Bellarmina ob- 


rwacyi. Dla czego Wincenty , który na Miffyach nie powierz= 
chowney ae apparencyi, ale fzczerego nawrócenia grzefzni- 
awego z Bogiem poiednania, oto fię ufilnie fta 
el icy mężnie tegóż gruntownego nawrócenia po 
więzy grzechowe, w których od czarta dulze fą uwikła 
li: w czym żeby wfzyfcy iednoftayni byli, ordynował ix 
lził, aby przed zaczęciem Miflyi namówili między fobi 
> p Anaki 3 w których nie dawać Penitentom rozgrzef 
albo- go odłożyć do pewnego czafu. 

Tymze Spowiedniko gdy trafią na owych co 
ię prawuią, do zgody ie przywodzili, i onym radzili zdać fi 
na Przyj aciela bacz IA i włafpey prywaty nie fzukalącego; 
któryby ich z przeciwną ftroną pogodził; ato dla umorzenia o= 
kazyi do wielu grzechów , iako'nienawiści, rofterków, wykrętów 
i innych kłótni, które pofpolicie między prawuiącemi fię zacho- 
dzą. 


IX. Ordynówał, żeby Kapłan pewne modlitewki kró tkie a 
nabożne , odprawował z ludzmi przed kazaniem; aby tak wfzy 


r 
fcy mówiąc ie za nim napamięć fię ich uczyli, i wiedzieli fa- 
ko fię maia polecać Panu Bogu z rana i wieczór, iako prace 


fy 


fwoie i robotę ofiarować, w dać 6% ratunku -profić , -do ftołu 


o 
á 
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kować, i w innych podobnych oka- 


Bog q 2 
ca 3 7 s " > 1 . 
zyach laieftatu Bofkiego. Co żeby: lepicy: lu- 


dzie w pamięć brali, kazał ie znowu na Katechyzmie powta- 
rzać, i rozdawać Golpodarzom karty pewne drukowane, w któs 
rych fię przednieylze punkta Nauki Chrześciańfkiey , i pomie* 
nione. modlitwy zamykaią, 

X, Dla Duchownych zaś {aby i oni pod czaś Miffyi nie ofy« 
chali bez pożytku) ordynował Konferencye na ofobnym iakim 
mieyfcu, kędyby fię befpiecznie traktować moglo, o wyfoko: 
ści doftoieńitwa Kaplańfkiego , o wokacyi, Cnotach, i powinno- 
ściach Pafterfkich w- nauczaniu Owieczek , i budowaniu ich do» 
brym przykładem , także o fpofobach do duchownego ich po~- 
ftępku, i fprawowania Winnice Chryitufowey fużących 
bliwie iako czynić naukę Chrześciańfką , i młode dziatki w na 
bożeńftwo wprawiać maig, Podobało mu fię też, probów 
który raz z niemi Ceremoniy Mfzy Swiętey, a nakoniec zale 
aby co tydzień też Konferencye 9 rzeczach Duchownych, ina 
leżących do Obrzędów Kościelnych , na potym odprawowali; ia- 
ko na wielu mieyfcach, z wielkim nie tylko Duchownych, ale 
i świeckich zbudowaniem czynią. 

XI. Nie zdało mu fię, zaraz po zaczęciu Miflyi fluchać 
Spowiedzi, ale dopiero w kilka dni, poduczywfzy Ludzi, zia- 
ką dyfpozycyą przyftępować maią do tego Sakramentu. Kazał 
też (ile można) w to potrafić Swoim, żeby wfzyftek Lud pofpo- 
ła jednego dnia, przy dokończeniu Mifyi kommunikował, któ: 
ry Akt, aby fig z więkl(zym odprawił Nabożeńftwem , taki po- 
ftanowił porządek, Po iedney ftronie u wielkiego Ołtarza klęczą 
Chłopcy, po drugiey Dziewczęta, wfzyftko małe dziatki, pierwfzy 
faz do Kommunii przyftępuiące, iuż dobrze przez całą Millya 
wyuczone : za niemi wfzyftek Lud także klęczy, w dobrey fpra- 
wie i milczeniu, fuchdiąc Mfzy. Śpiewaney ;sktóra gdy fię koń- 
czy, na więkfze miłości Bożey wzbudzenie a grzechów obrzy= 
dzenie, miewa Kapłan przed rozdawaniem Kommunii krótką a 
gorącą przemowę, z pewnemi Aktami, iako- to Wiary, upoko- 
ferdeczney., proteftacyi, i wzaiemnego fig 


rzenia lię , fktuchy 


a wlzylfcy ie mówią za nim głolno, Nafuchalz 


ptzeprafzania , i 
fię tam iako dziatki z płaczem i wołaniem ptzeprafzaią (woich 


Rodzi- 
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Rodziców. fłudzy Panów , Czeladka Gofpodarzów, Parafianie Pa- 
ferza, a Pafterz wzaiemnie Swoich Parefianów,;. korząc fię co 
żywo z danego ieden drugiemu pogorlzenia i urazy, w takim 
rozrzewnieniu ferca, ż by naytwardfzy Człowiek 'łzami fię obe 
lewać mufi. Zkad nspatrzyfz fię nie raz Ludzi Sędziwych, a 
oni oczy.i ręce podniożłfzy w niebo, dziękuią Maieftatowi Bo- 
fkiemu że im dał onego dnia doczekać, tak wielkim błogofła- 
wieńftwa Pańfkiego wylaniem uprzywileiowanego. 

Po Niefporze wieczór Solenna 'odprawuie fię Procefiya; 
na którey wizyfcy pięknym porządkiem idą parą ze świecami, 
niektórzy z nich bofemi nogami, Śpiewając nabożne pieśni. Po 
Proceflyi bywa gorące Kazanie, z ponowieniem pomienionych 
ney w fużbie iego wier- 


i 
zać Miffyonarzom ,. ale zatrzymać fię przez kilka dni ; 
ienia dulz w dobrym przedfięwzięciu, 
co fię iefzcze nie fpowia- 
ifyą w fwoiey za~ 
: do fiebie, go» 


zę 
a to nie tylo dla um 
lecz i dla fucha 
dali, ofobliwie ow 


iya konkluduie fię Kazaniem, 
żeby zagrzewać Ludzi do fta* 
„i przyzwoite ktemu poda- 
o Sakramentów Swiętych uczę- 


i 
na którym” chciał nafz Wincent 
tecznego w łafce Boże K 
wać im fpofoby , iako to żeby 
fzczali , we Święto 
w Kościele bywali 
chunek fumnienia kładąc fię 
lakich potrzebach i pokufaci 
według nauki na Mi 


RE Ge Z DoZ. P AE XV, 


O przednieyjzych pożytkach z Mi (yi. 


z 
a 
rz 


Ą 


na nabożeńftwie na Kazaniu, i Katechizmie 


na koniec we Wize- 
jego uciekali fie, 


anu. Bogu fię polecali, ta- 
i a 


( Ydybyśmy ta. chcieli w(zyftkie fkutki Miffyi wypifówać roz- 
J dzielnie, wielkiegoby zawodu potrzeba; więc dość będzie 
aby z nich mógł do- 


namienić tylo, i przytoczyć przednieyfze , 
chodzić 


óż Żywot Sługi Bożego 
chodzić pobożny Czytelnik fkuteczności 
Wyfokości za fug Wincentego., który śv 

Nayznaczni ieyfzy pożytek . który za 
lekarftwó niewiadomoś 


tey funkcyi, a przy tym 
1 


piatt pokazał 


Ci znayduiącey fig. 
pofpolicie mówiąc, zal ledwie” co nauki maiz 
ty Swię Ey, przykaza ania Bożego i Kościel 
ią, albo nie tozumielą, i co potrzeba do g 
tów Swiętych przyięcia nie wiedzą. A co wi 


co Pacierza nawet i "Po zdrowienia TA nielfki ego- 
4, i wtym opłaka inym ftanie nie mało lat 
t, mie wiedząc co wierzaąć , co czynić 


zkąd potym iako ze źrzodła pochodzą niegodne 
h 


kramentòw Swiętych, z zabobony, bluź 


źnierftwa , 
ftwa, nienawiści, machlarftwa, i inne fzkdradne grzechy 
cami dufz do- piekła zapędzaiące. 

Tak frogiey w dulzach Chrześciańfkich tninie, 
biegać Wiucenty przez fwoie Miflye „ gdzie po i 
żego maftykuią, i powinności Chrześciańfkie tak'i 
nie wykłądaią, że by naygrubfzy Człowiek i proftak 
łatwo poiąć może czego do zbawienia potrzeba. Jeko ż 
ło mu fię „pewnie wynaleść fpofób , do błahego ubogich proti ą- 
czków poi ęcia i humoru przypadaiący , tak daleet i iż porzuciwfzy 
na ftronę zabawy gofpodar fkie, AS iak na miód do Kościoła, 
i choć fię a Mi fya powle , bynaymniey iednak nie ftę- 
fknią fobie, fiuchać Kazania i Rated jzu u.- Widzieć ich nie raz, 
a oni powracaiąc z pola ztrudzeni, zfatygowani, nie AAAA 
do'Domu , idą profto na nabożeńftwo; a: co dziwnieyfza, fiła 
przychodzi w defzcz, wiatry, i niepogodną chwilę, o kilka a. 
i bywa taki tłum Ludzi do fłuchania Kazania, że częftokroć zmie- 
Ścić fię w Kościele nie mogą, i mufzą M ffyonarze na Cmenta* 
rzu, albo na rynku kazać i katechiżować. - 

z iaka by zaś pilnością i (krufzeniem fłachali Słowa Boże- 
go, ialnym tego dowodem rze wny płacz, którym nie raz Ka- 
zania zakończone bywaią. A że Światowy refpekt, pobudce ła= 
fki Bożev pofpolicie wftręt czyniący , nie ma mieylca u- profta- 
ków, zaledwie im to nafienie ferca dopadnie, ażci zaraz wfcho* 


dzi, krzewi ftę i owoc rodzi, Wielu a Ibowiem uyzrzyfz tą- 
kich, 


, 
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kich , cë natychmiaft po Kazaniu do nog Spowiedniczych upa- 
daią z upłakanemi oczyma, nieprzyiaciół dla pojednania fię z 
niemi fzukafy, kradzione rzeczy przywracaią, i inne tym podo- 
bne prawego nawrócenia znaki pokazuią. Drudzy zaś nie mo» 
gąc przez Kazanie wytrwać, i ścierpieć gryzienia fumnienia, 
mowę Kaznodziei przerywaią , i iawnie przed wfzyftkiemi, z 
grzechów fwoich winnemi fię daią, albo owych których Kiedy 
obrazili przeprafzaią: iako między infzemi uczynił Człowiek ie= 
deń zacny, na Wyfpie rzeczoney Korlyka, napaśnik wielki, 
ten w- pul Kazania wftąpiwizy na ławkę, wielkim głofem za» 
wołał, Znam fię grześnikiem , obraziłem cięfzko Maieftat Bo» 
iki, i wfzyftek Lud zgotlzył, profzę pokornie o odpufzczenie. 
Co mówił z takim affektem , że wfzyftek Lud płakać mufał, 

Lecz jeśli wielka ich pilność ma fiuchanie Słowa Bożego, 
nie mnieyfza pewnie dyfpozycya , na którą fię do Spowiedzi 
zdobywaią. Trudne wyrazić iak gorąco, złożyć z fiebie cory- 
chley ciężar grzechowy pragną: ftoią drudzy po tygodniu. przed 
Konfeffyonałem , albo całą noc u drzwi Kościelnych by w nay- 
tęż(ze mrozy czekaią,„ aby rano pierwfze fobie mieyfce zaftąpić 
mogli. Jnni z temi flowy  daią fig fyfzeć : Wyfłuchayciefz mnie 
Qycze dla miłości Bożey , bom ci wielki grzefznik , i: potrzebu= 
ię bardzo -dożywotniey Spowiedzi, więcey niż ci o przy was 
ftoią. Niektórzy profzą Spowiednika o zadanie wielkiey pokuty, 
a drudzy wracaią fię do niego, aby im iefzcze więklza nazna- 
czona była, - Owo zgoła niezmierną pokaznią ochotę, i goto- 
wość na. wfzyftko co Kapłan czynić rofkaże, ofobliwie co fię tknie 
wracania zle nabytych albo zatrzymanych rzeczy; tak wiele 
ich bowiem oddaią pod. czas Miffyt, że fię zda pewnym fpofe- 
beni odnowiony òw Starego Zakonu Jubileufz p w który każda 
rzecz do {wego wracała fię Pana ; i trafia fię częfto, że niektó- 
rzy przykładem Zacheufza , daleko więkfzą niźli powinni czy: 
nią reftytucyą. 

Drugi pożytek z Miffyi niepośledni, a zgoła powfzechny 
iet odpufzczenie krzywd , Í fzczere nieprzyiaciół poiednanie , 
przez co fiła nienawiści śmiertelnych, naftępowania ieden na 
drugiego, zwad, rofterków , umorzonych bywa: iako z niektó: 
rych da fię widzieć przykładów. W Parafii pewney Dyecezył 


Paryfkiey, 
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jl Lud na fwego Pafte rza , t 
wytrwali, i iuż fię byli nañ niezboż 
ich kiedy fzedł do Oltarza wychodz 

uchać iego Mfzy; i odzywali 

«mentów na Wielkanoc nie pr 

zo.  Wyprawił tam Wi incenty 
dng Millya zająttzone ferc: 

EA cale uft 

leputowano z oney Par 

emu za Qycowikie 
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iwi [zy po ah | 
nòg , prolząc 

Segi na niea 
ile go obłapił; i do r 


to z wielk 


ymał prz 
yY z ziemie 
afiektem, że patrza 
li,a drudzy też przy 
razy wzaiemnie fobie odpuf: 

W teyże $ 
dzi godnych 
czynić niechci 
niu krzywd u 


na żadne Lu- 
ów fwoich ue 

o odpufzcze- 
e. A, AE acz 


kolu z Zabóycan 
iednak ledwie co 
„ patychmiaft ich 
znaydowali fię im to odradzali ; 
žo fłało, i iefzc krew Małżonków pobi 

Na pewnym o mieyfeu Pedemontfkiey I i 


dzy niektóremi frogie niepokoie , i 
ca, że fie zdało e a 


ło zaw aa Poe zbie oyn fzturmow: 


al, W ? bień wycin 
iele nawet zabiiali, ; 
wfżyftką Urzędu Swi 
I atoli fzczególna ł 
ł pod czas Miflyi wymogło i 

| ftrony broń z fiebie złożyły , i dawfzy fowo że fzkod 
nie mieli, do Kościoła na Kazanie fpokoynie chodzić po oczęli ; 


a-tak 
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a tak powoli do powfzechney zgody nachylić fię dali , która fię 
ftała przed Nayświętf(zym Sakramentem, z wielkiemi Ceremo- 
niami, fzczefze zaw przyiażń i wieczny pokóy , wyświad- 
czaiącemi. 1 była zaifte rzecz pedziwienia godna , widzieć tych 
co fię nie dawno okrutnie prześladowali, a oni potym bezbron- 
no chodzą, befpiecznie z fobą przeftają, ieden u drugiego w-do- 
mu bywaiąc, z wielką miłością, 

W tymże kraia była iedną Ofiadłość, gdzie przez lat czter' 
dzieści uftawicznie ludzie z fobą wałczyli, i iuż ono mieyfce , 
dla wielkiey liczby częścią pobitych, częścią z Ziemie wywoła- 
nych Obywatelów-, zgoła było fpuftofzałe. Nie mało Familii wy- 
ginęło było, a iefzcze fię na coś gotfzegó zanofiło, ani ftrowa 
Urzędowey Zwierzchności animadwerfya , mogła temu radzić. 
Ale gdy Opatrzaość Bofka zdarzyła tam Miffyą , wfzyftko za» 
taz ucichło: za medytacyą Kapłanów Congregationis Miffonis, u- 
czynili między fobą zgodę owi zawzięci ludzie, przeprofili fię 
publicznie w Kościele, i pokóy który mieli wiecznie zachować, 
na Ewangelią Swięta poprzyfięgli, a z Kościoła wyfzedłfzy, ie- 
dli pofpołu u iednego Stału, iakoby fię przed tym nigdy na fię 
nie gniewali. 

W. Prowincyi pewney, którey dla godnych refpektów nie 
mianuiemy , niefychana zawziętość, złość, i nienawiść panowa- 
ła: Rodzice'uczyli Dziatek, iako fię naymnieyfzey urazy mścić 
mieli, i iuż fię był tak wkorzenił przeklęty onobyczay , od fta- 
rych Przodków zoftawiony , a od złych Rodziców fomentowa- 
ny, że fię zdało niepodobna namówić kogo, do odpufzczenia 
krzywdy iakiey. Chodzili na Kazanie ze fzpadą przy boku, i 
z zawiefzonym na fobie karabinem , a drudzy iefzcze z piftole- 
tami za pafem i dwiema fztyłetami. Uczynił raz do nich gorą* 
cą przemowę Kaznodzieia, ale iakby groch na ścianie miotał, nikt 
fię do poiednania nie brał z (woim Nieprzyiacielem: bacząc ów, 
iż lowa nie pomagaią , natchńiony od Boga wziął Krucyfix w 
rękę, a obróciwfzy fię z nim do ludzi, począł ogniftych affe- 
któw pufzczać ftrzały , i zaklinać wfzyftkich, aby ktoby miał 
iakięgo winowaycę , do Ukrzyżowanego przyftąpiwfzy obłapił 
go, na znak iź dla miłości iego, Igotów odpuścić fwemu Nie- 
przyiacielowi, i z nim fię polednać.- Po małey chwili wyftąpił 


I 


na Ko- 
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na Kościół Pleba 'n ieden , któremu było Synowca zabito , i uklę= 
knąwlzy na kolana, profił o pocał: wanie Krucyfixs ;*'a przy- 
zwawlży głośno zabóycę fwego Synowca, który tam był obe- 
chy mile go ablapit Dobry przykład owego Kapłana „i żarli- 
wa Kaznodzieyfka mowa ,„wzrulzyła on lud, tak dalece, iż 
przez całe pułtory godziny nie było widać w Kościele tylko 
przeprafzania , Ścilkania, a a do pierfi, co fię działo przy 
Pifarzu , kt tóry pow ażnieyfze [prawy w Xięgi zapilował; a że 
w ten dzień wfzytcy fię odprawić nie mogli, bo iuż pózno bý- 
ło, zizedłlzy fię nazalutrz kończyli on Akt, przy wyftawieniu 
Nayświętlzego Sakramentu.  Odpufzezali Rodzice mordercom 
Dziatek fwoich, Dziatki Redziców , Zony mężów, Bracia i 
krewni Braciey i pokrewnych, z wyłaniem fłodkich też i roż- 
rzewaieniem ferca, nie mógąc fię wyfławić dobroci Bofkiey , że 
z niemi tak wielkie uczyniła. mi łofierdzies. 

Do tych dwóch z Miffyi wynikaiąć „ych pożytków, przyda- 
my trzeci (który fię rachować może zá ieden z naycelnicyfzych) 
nawrócenie Heretyków. Bywa ich czalem na iedney Miffyi RA 
ło dwudzieftu albo trzydzieftu, którzy fię przewrotney Kalwiń- 
fkiey wyrzekaią fekty; fami nawet Turcy, gdy fię to nabożeń- 
ftwa na Galerach odprawaie , częftokreć Chrzeft Swięty przyi- 
muią, 

Ale iż takie w niewieraości zoftaiące Ofoby. nie wfzędy 
fię trafiaią , polpolitfze saw ócecle bywa iawnogrześcików.. Siła 
ich na wiarę z niewialtami miefzkaiących, żywot oda! ien ia , ipo- 
gor(zeni e znofi, albo nałóżnice precz od fiebie oddaliwizy ; albo 
je fobie w Małżeńitwo, acz nierówney kondycyi, dy 
Nie mało też nierząd inych białychgłów ,. z błocka fię grzecho- 
wego dobywa, a wyrzekłizy fię przed wfzyftkiemi złości fwo- 
ich w Kościele > do Śmierci potym trwaią w boiaźni Bożey. Sa- 
mi Bandycy i Rozbóvnicy; częścią powieścią tych co na Kaza- 
niach bywali, częścią perlwazyą Mi Mfyonarzów , co ich -po gò- 
rach i lafach fzakaiąc. znayduią, pozyfkapi , oręże fkładaią , ro- 
zboiów poprzeftają, i oftatek żywota po Chrześciańiku prowa- 
dzą: a. było. ti kic h na iedney I Mifyi' do czterdzieftu , z wiel- 
kim podziwieniem i pociechą ludzi okolicznych. 

Nakoniec tak fpore łafkii błogolławieńftwa , dobrotliwa rę- 


ka Bo- 


, 


ka ze w tey Apoftollkiey funkcyi zawarła, że (ię przez nig 
całe odnawiaią Parafie i Obywatele ich w infzych idei prze- 
miewają: W -pów nym. ia gdzie obżarltwo: bardzo pa- 
nowało , i cały oiemal dzień po gofpodach x których tam pełno 
było , ładzie trawili, po Miffyi wfzyliko uftało, tak iż one Au- 
fterye (puftofzały , a Gofpodarze nie mogae fie przy nich poży- 


roście przeleżdżaiący nie mieli fię 


wie, wizylcy precz pofzli, i 

potym kędy fkłonić. Coś "podobnego w drugim miafteczku po- 

wiata Sabsńfk ego trafiło, fig, pieniali fię tam ludzie uftawiczhie, 
lada okazyiki jeden; drugiego do- prawa poc iąc, ale ich 

Miflya pogodziła, wi żyftko ucichło, Sądy 'uftały, a ten co miał 

zwierzchność nad niemi, urząd z fiebie złożyć mufiał, bacząc 


ŻE nie miał/na czym lę więcey bawić. 

Tey cadownaey: w ludziach cdimiany wiafzowano nie i i 
dziękowano za nię Wincentewu przez różne pifania, iedno Z 
nich położemy tu Kawalera Sańcyrego, Roku 1642, w te lowa 
wyrażone. Podięte od Kapłanów Kongregacyi Wafzmości fa- 
tygi, przykładnością) życia pobożtego oświecone , taką: w pod- 
danych moich fprawiły odmianę ; że fię Sąfiadom nafzym zda- 
dzą A. nie temi co przed tym, ale inizemi, Ja fam przy- 
znaię, że fię cale w oczach moich odmienili, i widzi mi fię 

akby mi “Pan Bóg zéflał nowych ludzi, i ofadził niemi moie 
RAW Zaftali ta Mil fy onarze frogie grubiańftwo , dzikie i 
nieunofzone humory, przeformowali to wiżyftko za pomocą ła- 
fki Bożey, która wiernie koło zbawienia ludzkiego pracuiących, 
wfpomagać zwykła. * Dotąd Lift tego Kawalera. 

Xiądz Jut Gwetyni ge Geneweńfki, zwierciadło Świą- 
tobliwych Prałatów , nie mało liftów napifał w teyże materyi 
do Wincentego , mieniąc między infzemi , iż tak wiele trzymał 
o fkuteczności Mifyi, że gdyby fię po całey iego Dyecezyi o- 
befzły, nie żalby mu było pożegnać fię ztym Światem, i iako 
drugi Symeon zaśpiewałby wefoło:: Nunc dimittis Servum tuum 
Domi ne, fecundum verbum tuum in pace. 

Z tyc ch pożytków biorąc pochop Wincenty, iako ten, który 
przez-doóświadczenie lepiey wiedział co może Miflya, nie prze- 
ftawał gorącą namową Synów fwoich zagrzewać; do tey Apo- 
ftolikiey funkcyi, Powiadał im, że to ie nayprzedniey( za Kon- 


I 2 grega- 
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gregacyi powinność, oftatek przydatek ; bo nigdyby* była nie 
„myśliła Kongregacya o iaftrukcyi Kleryków,. co fię na Kapłań= 
ftwo biorą, ani o Seminaryach, gdyby im była Mifya nie otwo- 
rzyła oczu , pokazuiąc iako trudio pożytek w dufząch, za ftera- 
niem Miffyonarfkiin fprawiony zatrzymać, bez dobrych Pafte- 
rzów, Do tego mieliby fię za fzczęśliwych , i wielce tym po- 
wołaniem uczczonych poczytać, gdyż to ieft włafne powołanie 
Chryftufowe , który był pofłany na świat przepowiadać -Ewange- 
lig ubogim; gdyby zaś tey wokacyi dofyć nie czynili. pewnie= 
by ścifły Bogu rachunek oddać, z dufz przez ich niedbalftwo 
ftraconych , mufieli. 

Pamiętaymy (przydawał) co mówi Swięty Ambroży, Von 
pauifi, otcidifłi, Nie nakarmiłeś, zabiłeś: które fłowa , acz fię 
w literalnym fenfie rozumieją o ciełefnym pokarmie, prawie do- 
brze iednak , i podobno lepiey kwadrnią dufznemu, Ofądźciefz 
tedy , ieśli nie fłufznie trzeba fię nam obawiać Sądów Bożych, 
nie dofyć czyniąc w tey mierze powinności. nafzey? Ale podo: 
bno obierze fię kto z owych, co żywot doczefny miłuią, co 
fię będzie bał nadwerężyć fobie zdrowia , i fkrócić życia Miffy- 
onarfkiemi pracami; i przeto będzie fię ich chronił, iako niebef- 
pieczeńftwa Śmierć blifką za fobą prowadzącego. Spytałbym ia 
takiego , ieźli trzeba żałować człowieka, który iadąc przez obcy 
kray, pulzcża fię proftą Ściefzką , którą drogi fobie fkraca, iry- 
chley do OQyczyzny przyidzie ? lakoż tedy Miflyonarz, ma poczy- 
tać za nielzczęście, kiedy bieży wlot do ofiągnienia oney 
chwały, którą Niebiefki nafz Nauczyciel, wyfłużył nam Śmier- 
cią (wolą, i okrutną męką: lżali fię trzeba bać: żeby nas to 
piętko nie-zapadło , nad co nie może bydź nic pożądańfzego, i 
choćby nayprędzey przyfzło, zawfze bywa nierychło, Póty Sło= 
wa Wincentego ; któremu tak w fercu tkwiało' dobre powodze- 
nie Miflyi, że famych nawet Laików fwoiey Kongregacyi, upo- 
minal częftokroć , aby fię według możności do nich przykładali 
modlitwami , umartwieniem , przykładnością życia, i prac fwo= 
ich Panu Bogu na tę intencyą ofiarowaniem , a nakoniec pilnym 
koło rzeczy doczefnych zawiadowaniem, żeby tak ułacnieni Ka- 
płani, wcześniey zbawienia ubogich ludzi przypilnować mogli. 
Powiadał że onym także należało to czynić z powinności , by- 
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wfży iednegož-Gialai w Kongregacyi: członkami: tym fpofobem 
(prawi) iako wizyftkie w przenpayświętfzym Ciele Chryftufowym 
Członki, koskurowały do fprawy Odkupienia nafzego ;: borieżli 
głowa ciernieni była ukoronowana , były. też nogi gwozdziami 
przebite , a po, Źmartwychwftaniu, iako ona Swięta Głowa ui 
wielbiona zoftała z zoftały: też Nogi uczeftnikami oney Chwały, 
którą wfzyftko Ciało ozdobione było. Tak i wy, kiedy fię do 
zbawienney koło proftaczków ufługi, fwym kfztałtem przyłoży- 
cie, też Korónę , która ieft zgotowana Kapłanom i Ewangeli- 
cznym Robotnikom , ofiągniecie. 

Takowe., i inne tym podobne, przywodził Wincenty po- 
budki, na zagrzanie fwoich Miffyonarzów do prae Miffyonarfkich: 
co czynił z taką żarliwością ducha, iż ktokolwiek ieno fłyfzał 
go-o tym dyfzkuruiącego, ferca mu przybywało , do podięcia by 
naywiękfzych trudów, fatyg, i niewczafów dla zbawienia ludz= 
kiego. 
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Do Rekollekcyi Duchownych , wfzelkicy kondycyi Ludziom, drogę 
otwiera, 


AS ognifta Wincentego miłość , zdała fię tylo do ra- 
towania proftego ludu , po Wfiach i Miafteczkach zoftaią- 
cego przywiązana ; nie zaniechał jednak obracać tedy owedy o~ 
ko na potrzeby tych, co w Mieście zofłaią, upatruiąc ieśliby 
im mógł w czym fłażyć, ku zbawieniu dufznemu. Uważał że 
ludzie, naywięcey dla tey przyczyny, iż nigdy albo rzadko kie- 
dy wchodzą w fię, przez wnętrzną rekollekcyą, błądzą, i o 
dufzy wiecznie zapominają: przeto.chciał im podać rękę, i dro» 
gẹ pokazać na pufzczą , gdzieby fię przez kilka dni zamkną 
wfzy, w rozmyślaniu pilnym, Ewangeliczney prawdy propo- 
zycye „, przeniknąć mogli. Wiedział w iakim zaleceniu i uży: 
wania były te Exercycya duchowne, u wielu Swiętych, ofobli- 
wie Swiętego Karóla Boromeufza, Francifzka Salezyufza, a nay- 
bardziey u Swiętego Jgnacego Fundatora Societatis aJ ASU, któ- 
ry cudna xiążkę o nich napifawfzy , niezmierną liczbę dufz Pas 
nu Bogu niemi pozyfkał. 
Ale 
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Ale żejnie każdemu wrota do mich były otwarte, bo. nie 
było iefzcze takiego mieyfca, gdzieby wfzyftkim bez braku, 
wolno było zażyć tego lekarftwa dufznego ; odważył fię na tę 
imprezę Wincenty , i umyślił. wlzelkiey. kondycyi ludzi, tak Du- 
chownych iako i Świeckich, na tekollekcye przyimować na kil- 
ka dni, aby tak doftatecznie w nabożeńftwie fwoim ukontento- 
wani bydź mogli. 

Zaczął to naprzód w Kollegium Benorum Purrorum w Pa- 
ryżu, a potym u Swiętego Łazarza , i wniofł ten zwyczay do 
całey Kongregacyi, w którey każdego co chce uśieść na Exer- 
cycya duchowne , z miłą chęcią przyimuią, i podeymuią Miffy- 
onarze, O“ czym pifząc godny ieden Prałat, nie raz le odpra- 
wuiący w pomienionym Domu Swiętego Łazarza , tak mówi: 
Wfzyay nmędzni i utrapievi byli pewni, że znaydą ucieczkę, 
znaydą ochłodę u Świętego £azarża, gdzie Xiądz Wincenty po- 
fpołu z fwemi Kapłanami przytulenie im dawali; fòrta domowa, 
Refektarz , i jzdebka każdemu była otwarta. Widziałem tam 
(pomnię) o ieden czas tozmaitych ludzi, Duchowieńftwo Swie- 
ckie, Zakonników, Kawalerów , Urzędników „znacznych, Zoł- 
nierzów, Studentów, -Puftelników i Wieśniaków; tym wfzyftkim 
fiużył Wincenty , ftaraiąc fig o ich zbawienie , i chciał żeby fię 
uftawicząa w domu odprawowała Miffya, dla ubogich grześni 
ków ,iednych odchodzących, drugich przychodzących, co fię 
chcą do Boga nawrócić, i żywot polepfzyć , i dla wlzyftkich 
zgoła, iakieykolwiek, potrzebie, dufzney ząbieżeć: pragnących. 
Przyimuią tam każdego, pomiefzkaniem ze: fwemi należytościa- 
mi opatruią, i przez całe Exercycya podeymuią , z taką miło- 
ścią i ludzkością, żeby naytwardfzy człowiek zbudowany, i jak 
infzy, odchodzi; będąc: wfzyfcy nie tylo oną uprzeymą , która 
fię im wyświadcza zniewoleni chęcią, ale też dobrym. przykła- 
dem, który tam w onym Domu biorą, do dobrego pobudzeni. 
Póty Rowa pomienionego Prałata. 

Doznawfzy na fobie nieśtórzy Bifkupi, pożytku tych Rekol- 
lekcyi, poczęli (woich Kanoników, Probofzczów, Plebanów pro- 
wadzić do tego, aby je pofpołu odprawowali, Co oni z chęcią 
pełniąc po dwudzieftu; trzydzieftu i czterdzieftu razem przycho- 
dzili do Mistyonarzów, i taki między 'fobą na duchownych roz- 
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mowach, i innych pobożnego życia ć >zeniach, ferwot brali: iż 
wydlzediizy potym pełni Ducha Kar płać ńikiego; 1 ospoz h 
iwoiey wokacyi lepiey iuformow ani y zowiękfzą 
zbawienia- duz fobie powierzonych chodzili. 


pilaością koło 


Między isfzemi popilało fię w tey mierze, wiele czułych w 
cezyi Genu ńfkiey Pafterzów , którzy napomnieniem 1 przy- 
lem Świętey pamięci Stef«na. Duracego, Kardynała i Arcy-Bie 
fkupa Genueńlkicgo (któty co:rok z- wielkim nabożńltwem Ee 
xercycya odprawawał ) zagrzani toż czyniąc, sw, o ĄpEk 
w pobożnóści, i gorliwości o zbawienie bliźniego odn 

Niezaipał w tym cżart przeklęty zwykłych roia a 

na odrażenie W jacentego od: tey imprezy, wzburzyw'zy biektó- 
rych,-co pod ; płać zczykiem rc ftropnoś eini jeradzili wu przyjmować 
w dom tak wiele ludzi, ofobliwie do Sw ięteg6 Łazarza: mieniąc 
iż Kongregacya niemogła tak wielkich: kolztów wytrzymać, izde- 
bek też niebyło. dość na przyimowanie oney gromady, a nie wfzy- 
fey pożytek. odnofilj; bo ubodzy cielefnym raczey, niż duchownym 
norzeni apetytem na Rekollekcye przychodzili. Na które tru- 
dsości odpowi deiał Wincenty; ieźli idzie o miefzkanie , 'ia na- 
przód iwoley izdebki uftąpię, a choćby iedna tylko: część , tych 
40 przychodzą, zbawienną odńofiła pomoc, żadnego: kofztu nie 
trzebaby. na to żałować ieźli zaś ni ektórzy dla tego zafiadaią na 
Rekollekcye aby gębę pożywi itakich ftrawować jeft 
Akt miłofierdzia niemałey prz zafługi mamy. fię oba- 
wiać, abyśmy broniąc tym niezą grod izili Argon, 
co. (zczerym fercem udaią é e n R którym dobroć Bofka zna- 
mienite na tym mieyfcu praezaaczyła łafki. 

A-tak nieoglądaiąc (ię Wincenty, ani na niewczas domowy, 
ani na wydatki (regie, przyimował-każdego co fię na Exercy- 
cya profił, owych nawst co czytać nieumieli, nazniczywizy im 
którego Misfyonarza, aby da nich o pewney godzinić chodził, i 
czytał im Xiążkę iaką duchowną, nauezaiąc przytym, isko fię 
imaią Panu Bogu polecać rano i wieczór, Aeree wu (prawy 
fwoie, czynić rahui nek: fumienia, odmawiać Koroske nabożmie,i 
zatłagawiać fie przez-iaki czas na pobożaych inyślach, które po- 
daie im > an Bóg do ferca, 

O tych Rekollekcyach tak wiele trzymał Wiacenty, iż śmiał 
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twierdzić, że między wfzyftkiemi fpofobami, ktore Bóg zoftawił 
człowiekowi w rękach na polepfzenie żywota, niemafz żadnego, 
któryby oczywiściey częściey 1 cudowniey fkutek fwóy w dufzy 
fprawował iako ten, i że na takich, co fię po Exercycyach nie- 
poprawuią, cudów było potrzeba. 

Lecz abyśmy poznali lepiey, w iakiey były u niego powa- 
dze, i z iaką Ducha żarliwością promowował ie, pofiachaymy co 
rnawiał do_fwoóich o domie Świętego Łazarza, kędy był przed- 
tym Szpital trędowatych, i potym doftał fię Kongregacyi , tako 
niżey obaczemy, gdzie om zawfze miefzkał, i fzczęśliwie dni fwo- 
ie {kończył 

Oddawaymy po tyfiąckroć Panu Bogu dzięki, iż raczył fd- 
bie Dom Swiętego Łazarza obrać , za iedno* prawie Teatrum mi- 
łofierdzia (wego, fila tu ludzi za trzydzieści mil, fześćdziefiąt , ba 
i fto przychodzi nietylko na czynienie dożywotniey fpowiedzi, ale 
też dla infzych przyczyn: iedni aby fobie ftan Życia na tym świe- 
cie obrali, i fpofób zbawienia w nim dufze_(woiey obmyślili:dru- 
dzy co maią intencyą Świat opuścić, dla poznania w tey mie- 
rze woli Bożey: inni porzuciwfzy Heretyckie błędy, zamyka 
ią fię tu dla infirukcyi w rzeczach do wiary ffużących , 1 dla 
przygotowania fię do pierwfzey fpowiedzi i Kommunii. Przycho- 
dzą żolnierze, aby fumienie fwoie pierwey nim fię w niebefpie- 
czeńftwa podadzą woienne, ufpokoili; przychodzą ftarzy, aby fię 
na Śmierć, która im zagląda w oczy, z daleka dyfponowali. A 
o Plebanach, Prałatach i całym zgoła Duchowieńftwie co rzekę? 
garną fię do nas, i ze wfzyftkich ftron bieżą, aby fię w powin- 
nościach wokacyi fwoiey przeyźrzeli, i duchowne życie fobie za- 
fmakowali. © iak wiele dobrego naymilfi moi płynie z tych Re- 
kollekcyi, bylebyśmy tylka niezafypiali! oiaka pociecha fłylzeć, 
że w Paryżu ieft iedno mieyfce, każdemu zgoła co fię chce fzcze- 
rze z Stworzycielem (woim poiednać otwarte. Ufłaguymyfz te- 
dy wfzyftkim nie iako proftym ludziom, ale iako ludziom od Bo- 
ga zefłanym ; niebrakuymy ofobami nie przebieraymy; niech ci 
będzie tak miły ubogi, iako i bogaty, i owfzem tamten bardziey 
nad tego, bo na ubogim wyrażnieyfzy konterfekt Zbawiciela Pa- 
na ubogo tu na ziemi żyiącego 

Było to kiedyś miey fce, złożeniem trędowatych, kędy fię nie- 
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bożęta dła poratowania zdrowia uciekali, a żaden niebył uleczo- 
ny; teraz ieft złożeniem grzefzników prawdziwie chotych, i trądem 
na dufzy zarażonych, z których za łafką Bożą fiła przychodzi 
do zdrowia, albo. raczey (mówmy) do żywota; bo iuż zgoła by- 
li umarli, a tu fa wfkrzelzeni.. O iakośmy fzczęśliwi, że Dom 
S. Łazarza ftał fe iednym Teatrum, kędy ludzie zmartwychpo- 
wftaią? Tem Swięty przebywfzy cztery dni umarły w grobie, 
wyflzedł z niego dofkonale ożywiony; otoż tenże Chryftus który 
go wfkrzefił, podobną łafkę czyni tu mieiednemu, bo iaki taki 
pobywizy: na Exercycyach , niby w Łazarzowym grobie przez kil- 
ka doi z nowym życiem wychodzi: Któż fię z takiego błogofła- 
wieńftwa niebędzie wefelił ferdecznie ? kto fię na ferce miłości 
pełne , i wdzięczności ku Maieftatowi Bofkiemu , za tak wielkie 
dobrodzieyitwo niezdobędzie? prośmy Naywyżfzego Pana, aby 
nas raczył przy tym zachować, czego nam z fzczodtobliwey u- 
życzył talki, uzbroić przeciw wrodzoney nieftateczności albo prze- 
ciwności,.i niedopuścić żebyśmy fię ftali kiedy niegodnemi te- 
go faworu-przez iakie zaniedbanie nsfze, 

Dotąd Mowa Wincentego, z których fię pokazuie iaśnie, ja- 
Ko fobie te Exercycya poważał: co fię może i onym cudownym 
iego przemyfłem potwierdzić, kiedy wynalazł fpofób, żeby nie- 
tylko Męfzczyzni, alei biała płeć nawet tego lekarftwa dufzne- 
go zażyć mogła. Sprawił to bowiem, że pobożna iedna matro- 
na tegóż Ducha co i on pełna u Sioftr miłofierdzia, o których 
mówić będziem na fwoim mieyfcu, przyimowała Panie na Rekol- 
lekcye, i nauczona od Wincentego, iaki porządek w onym od- 
daleniu fię, albo ofobności Duchowney zachować byłe potrzeba ia: 
kie przeftrogi i nauki, każdy wedle różności ofób dawać, wfzy- 
fkim przychodzącym z wielką miłością, tę zbawieaną czyniła po- 
Ruge. 

Między infzemi zalecał to iey, Żeby ie prowadziła do bras 
nia rezolucyi nie generalnych, ale partykularnych w upatrzoney o- 
kazyf cnót do iey pówołania fłażących, a todla wypełnienia po- 
tym wiernie czafu (wego, co fię Świątobliwie poftanowiło:gdyż 
bez tego zwykł był mawiać w imaginacyi tylko nie rzeczą famą 
cnoty nabywamy, 
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Exercycya Duchowne, dla tych co fię. na Kapłańfiwo biorą, zaczyna, 


NR? o chwałę Bożą żarliwych, i do wypełnienia u- 
rzędu Pafterfkiego gorętfzych Bilkupów , niepomału 
trapiło, kiedv uważali z iaką ciężkością przychodziło im, ofa- 
dzać Kościoły dobremi Pafterzami, i tych ieno na Kapłańfkie 
przypufzczać Święcenie, którzyby mieli fpofobność i przy- 
mioty, do tak wyfokiey doitoyności fłużące: boiąc fię okla- 
dać fumienia cudzemi grzechami, gdyby fię łacnemi do kła: 
dzenia rąk nid zakaz Apoftoliki pokazali. -Rozbierał to nie- 
raz u fiebie Auyuftyń Potier Bilkup Belluaceńfki wielkich cnot 
Prałat, a wiedząc iako był oświecony «w tey mierze Wincenty, 
znofił fie z nim częltokroć o fpofobie wprawienia w rezę do- 
brą {wego Duchowieńftwa. Rzekł mu raz między inlzemi 
Sługa Boży, że trudno bardzo Kapłanów, co fię złego napi- 
ią przeformować, i na dobrą drogę ńaprowadzić, -kiedy iuż w 
grzechy zabrneli. | przeto ieźli chciał przedfięwziąć z iaką 
nadzieją pożytku naprawę fwoiey Dyecezyi, miał poczynać z 
fundamentu, i tam przykładać lekarftwo fkąd wfzyftko złe po= 
chodzi, ftaraiąc fię na potym dobrych formować Kapłanów. 
Na co dwie ofobliwe dawał mu przeftrogi; radząc naprzód, 
nikogo na święcenie nieprzypufzczać, krom tych, coby mieli 
doftateczną naukę, dobre poftępki, i inne prawdziwego powo- 
łania znaki, Powtóre przypuściwfzy ich i zgodnemi uzna- 
wfzy, ftarać fię z pilnością, żeby fię w rzemieśle przećwiczy- 
li Kapłańlkim i cnot, olobliwie tych, które fą ich wokacyi 
przyzwoite rozmiłowali. Przypadła do fmaku ona rada Bi- 
fkupowi; i uważywfzy ią dobrze, rzekł czafu iednego Win- 
centemu, iż potrzeba było wezwać na pałac Bifkupi wfzyftkich 
co fię chcą Święcić, i tam ich kilka dni trzymać, daiąc im 
ioftrukcye potrzebne, iako fię (prawować powinni. Pochwa- 
lit Wincenty onę myśl iako z nieba podaną, i przydał ferca 
Żarllwemu Pafterzowi; a on profit Wincentego, aby przybył 
do Belluaku, kilkanaście dni przed ordynacyą naftępuiącą. któ- 
ra fię Roku 1623. Miefiąca Września odprawować miała, i 
cym czafem pomyślił o materyi do traktowania i o porządku, 
który ` 
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który miał bydź zachowańy na onych Exercycyach: fam zaś 
do Dyecezyi na fporządzenie rzeczy temu aktowi fłużących 
pokwapił fię.  Upewniony Sługa Boży, iako potym {fam zeznał, 
iż go Bóg W fzechmogący natę uflugę wzywał, niez aniechał 
wykonać co mu było-zlecono, i ftanąwfzy w Belluaku na czas 
;paczony , ze dwiema -Doktorami Akademiy Paryfkiey, za- 

gł fię w "robotę, i dyfponować Kleryków na święcenie 
pzez gorące Exorty;di powinności Kapłańikich przekładanie, 
oczął Między infzemi rzeczami uczynił im wykład Bożego 
rzykazania, w takłacny, nabożny, i (kuteczny fpofób,iż wzbu- 
dził wewfzyftkich chęć, do czynienia przed fobą dożywotniey 
fpowiedzi, i ieden z przerzeczonych Doktorów, który mų tey 
pracy pomagał, odprawit ią także przed Wincenty m, ż wiel- 
kim przyromnych zbudowaniem. 

Sprawował i potym pomieniony Bifkup przy drugich or- 
dynacyach też Exercycya: a gdy po n'eiakim czafie, przyie- 
chawfzy do Paryża, rozmawiał dnia tednego z tamecznym Ar- 
cy-Bifkupem, powiedział mu o wielkiey odmianie fwego Ducho- 
wieńftwa, przez Rekollekcye Duchowne wniefioney, i iako n iał 
caleńt ofabliwy Wincenty i łafkę od Boga do tey funkcyi. 
Arcy-<Bifkup, któremu były iuż dobrze wiadome w! fokie Sługi 
Bożego przymioty, łacno temu, uwierzył, co mu Bifkup Bel- 
luaceńfki referował, i przykładem iego umyślił też Exercycya 
do fwoiey Dyecezyi wprowadzić , pod dyrekcyą Xiędza Win- 
centego i iego Kongregacyi. 

Na początku tedy Roku 163 r, wydał Procefs, żeby w{zy- 
{cy ziego Dyecézyi święcenie brać maiący, powinni byli'przed 
każdą ordynacyą zafiknąć fię na dziefięć dni u Misfyonarżów., 
aby tam o należytościach zachowania Kapłańfkiego doftate- 
czną wziąść informacyą, i do otrzymania ich od Boga przez 
one Rekollekcye fpofobić fie mogli. Dowiedziawfzy fię Win- 
centy o tym ordynanfie Arcy-Bifkupim, przyiął go z wefelem, 
i kazał pogotować wfzyftko co było potrzeba na one Exercy- 
cya, które fie tegóż Roku przed pierwfzą wftąpiwfzy w poft 
ordynacyą , w. Kollegium Bonorum Putrorum, gdziena on czas 
miefzkał, poczęły. 

Niewyfławiony tey-pobożney inwencyi pożytek, którego 
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zrazu {amo tylko Duchowieńftwo Paryfkie kofztowało, nacią* 
goela potym żarliwość Wincentego i na tych, którzy z in: 
{zych Dyecezyi na święcenie do Paryża przychodzą ; tak iż 
pod czas naiednę ordynacyą znayduię fię więcey , niżeli fto 
ofob, których u Swiętego Łazarza kofztem włafnym Mifsy> 
onarze podeymuią Prawda iż zrazu Królowa Francuzka, i 
drugie pobozne Panie nakładały na to, i zbudowały były ofo- 
bny dom dla gotuiących fię na święcenie, ale gdy potym na- 
ftąpiły zie czafy, i uftały te miłofierne pofiłki, wfzyśtek zoftał 
na głowie Wincentego ciężar, który' on, acz z ufzczerbkiem 
domowym, chętnie iednak wytrzymował. Skoro fię zaś po 
całym króleftwie rozgłofiłó ; iak wiele dobrego te Święte E- 
xercycya w tych 'co fię brali do ftanu Duchownego fprawo- 
wały, wiele Bifkupów, i innych ludzi zacnych żarliwego Du- 
cha maiących do Wincentego fię uciekło, profząc go o Mif- 
syonarzów do kp. tey wyfokiey funkcyi. Na któ» 
rą iatencyą pifywali do niego częfto lifty bardzo gorące,gdzie 
ucy(kuią pa potrzeby fivoich Dyecezyi, a ofobliwie na złą kar- 
ność Duchowieńftwa. 

Aleć nie fama tylko: Francya, „doznała tey żarliwey :Win- 
centego w pozytkaniu. Duchowieńftwa na drógę świątobliwe- 
go żywota, miłości, i drugim nawet w poftronnych Prówins 
cyach Dyecezyom, doftało fię zakufić tego fiodkiego Exerci- 
tiorum- Spiritualium fruktu; kiedy Świętey: pamięci Alexander 
VII, Papież, wydał Breve Apoftolfkie Roku 1662. żeby wizy- 
fcy co ię chcą Święcić w Rzymie, albo w fześciu. podle- 

głych iimmediatè Stolicy A poftolikiey Bifkup ftwach, powinni by: 
li fub pena fufpenfionis, odprawiać wprzód przez dziefięć dni 
Rekollekcye Duchowne: którey Konftytucyi zachowanie, „tak 
fię mu zdało bydź potrzebne, iż przy fobie tylko i fw oich 
Sukcefforaćch moc do dyfpenfowania w niey zoftawił, „A Kle- 
mens IX. przenaydoftoynieyfzy iego Sukceflor, paybardziey 
względem tey funkcyi w NE Z wadze u niego zoftaiącey, 
kochał Kongregacyą Mifionis, fi ila dobrego iey czyniąc, i ofo» 
bliwą chęć zawfze ku niey wyświadczaiąc. U Bifkupów tak- 
že i Kardynałów oo Rzymfkiego miały: te Ezercycya, i 
dotąd maią -fiyoię powagę, co fię ftąd ofobliwie pokazuie, że 
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neraz ie obecnością fwoią uczcić raczylici>gorace tdoszgro- 
madzonych Kleryków czynili Bzorty, zniemałym całego;Mia- 
fta zbudowaniem. 

Ażeby: lepiey uznał pożytek tych: Rekollekcyi czytelnik, 
niebędzie od pacz Położyć tu, niektóre owa. Xiędza Anto- 
niego. Godeau, ifkupa W.enceńfkiego,we Francyi, jauka i świą- 
robliwością, w cały! m. tamtym króleftwie przefławnego. Ten 
w, pewny xiążce osSeminaryach wydaliey; przyw odząc. pierwfze 
Exercycya ; które fię w. Paryżu su; Mifsygnarzów: odprawo- 
wały, tak mówi. 

Niepodobna wyrazić, iak wiele dobrego te Exercycya, Choć 
przez krótki. cząs uczynione (pr awiłyrowy m; którzyśmiemyślili 
nigdy o-świątobliwości, de fA h a Kaplańikiegd); oczy fię 
praetariy, że rozeznawać poczęli niektóre rzeczy, przed tym 
zgoła fobie. niewiadome 1 nauczyli: fię iako święcenie potrze- 
e. brać, iak czyftym, iod naymnieyfżey przyfady wolnym fer- 

em piepitenowaf do: tego ftanu; przez co niektórzy, albo fię 
zgoła rozmyśliwfzy intencyą odimienili, albo przynaymnie y do 
pewnego czafu ordynacyą fwoig'odwlekli:  Nafienie pobożno» 
ści. które na przerzeczonych zawzięli Exercycyach , wkorze- 
nilo. fię,w ich sfera u,iczafu {wego wydało taki owocbłogofła- 
RA Pańfkiego $‘ iż «dla zalatuiącey w fzędy woni życia 
ich prz ładnego; dziwować fię każdy i budować mufiał. Przy 
kład ich dobry otworzył oczy drugim Duchownym, którzy 
przedtym, w rofpuście, albo przynay mniey ofpale żyli, że i ci 
odmienili obycgale: tak dalece, iż za wielką.cześć na potym fo- 
bie poczytali, odprawować w Parafiach powinności, na które 
fię święcili, Szpitale nawiedzać, chorych:ciefzyć, do więżniów 
chodzić, ubogich po wfiach i miafteczkach nauczać, i innych 
miłofiernych uczynków pilnować, Dotąd. fłowa pomienionego 
Bifkupa. 

Ale żebyśmy nie co-dotnęli w ofobności PW tych Re 
kollecyci, na cudowną rzecz pofzło, dak z nich poczynaią fobie 
poważać Ordinandi doftoyność fwoiey wokacyi, doktórey przed 
tym niemało ich, ledwie co albo'zgoła nic, ni ierożniąc iey od dru= 
gich świeckich profefłyi, bez żadney uwa gi i prawie oślep wdzie» 
rałó fię, fkąd też potym żywot światowy į i. ftanowi., fvemu 
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nieprzyfoóy6yy prowadzili: Teraz zaś fprawnią tow nich E: 
yetóycjai że przyfłuehawfzyp fe co Doktorowie Święci, i (am 
Duch przenayświętfzy o wyfokości Duchownego ftanu, ò za- 
cności iego fuńkcyi, i Świątobliwości. dó którey lą od Boga 
pówołani Kapłani, nauczaią: więcey daleko trzymać o fwoiey 
wokacyi, i inaczey poważać ią poczynalą, a zatym ma żywot 
dofkonalfzy i przykładne poftępki fadząfię, - Niektórzy zaś głę* 
biey iefżcze do {erca te Konfyderacye biorąc, rzuciwfzy © zie- 
mię wfzyftkie światowe refpekty, święceniu daig pokoy, albo 
fię z nim na infzy czas zatrzymuią, aby fię w powołaniu fwo* 
im lepiey przeyźrzeli, i-(wego ftatku doświadczyli. 

Z tey iwyfokiey ftymyj Duchownego żefwemi fuhkcyami 
ftanu, urofła potym należyte rzeczy do fłużby Bożey flużą- 
cych ufzańowańiei przyfłoyne ich fprawowanie. Notowańo bo- 
wiem, iż go przedtym niektórzy: Cereinobie Mfży świętey,-i 
iune óbrzędy: Kościelne ladaiako odprawowali, tak iż fię ludzie 
gorfzyli, a Kościół Boży niemałą fromotę odnofić mufiał, za* 
poftanowienieim tych 'Rekollekcyi, wfzy ftko fię odmieniło,kie= 
dy Ordizandi z inftrukcyi w Mifsyonarzów powżiętey, tak po= 
ważnie i wytwórnie odprawować ie poczęli, że co żywo na 
to patrząc Boga chwaliło. ” Niezwyczayną także w odzieniu 
i poftępkach fkrommością dali świata widzieć, co im pomogły 
Exercycya: wiele bowiem co fię po Świecku nofli, i nie wfty- 
dzili fię gofpody pocierać, do kosterów -fię przyfiadać , i na 
mieyfca nieprzyftoyne chodzić, póczytaląc fobie z drugiey ftró* 
ny za fromotę pokazać fię w Komży w Kościele , na iakiey 
pofłudze, albo fińkcyi Duchowićńitwu przyzwoltey , poczęli 
potem pilnować nabożeńftwa, do chóru chodzić, i pofługi Ko- 
Ścielne na ktore fię święciłi, owe nawetco fą u Świata wzgar= 
dzone, acz w rzeczy famey arcygodne z. wielką traktować ochotą. 

Nie fchodzi na takowych, co po tych Świętych Rekolle= 
kcyach udaią fe kazać, katechizować, fpowiedzi fluchać,cho. 
re i więźniów nawiedzać, utrapione ciefzyć, nieprzyjacioły fė* 
dnać, i z wielką miłością potrzeby bliźniego duifzne oraz i cie- 
lefne opatrować, Nakoniec obieraią fię tacy, CO wziąwfzy 
raz affekt do rzeczy Duchownych, fzczerze fig ku dofkona* 
łóści zabierałą ,- modlitwy wnętrzney, czytania Xiąg Dóacho- 
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wnych, rachunku fumienia, ivinnych podobnych pobożnego 
życia zabaw pilnuiąc. 

Między temi pożytkami, nie godzi fię zamilczeć inftru- 
kcyi, którą maią Ordinandi pod ten-.czas, o przednieyfzych 
punkt ach Theologii Moralbey, bo przęz trzy godziny co dzień; 
explikuią im klarownie fundamenta, i generalne Reguły, tey 
nader potrzebney i użyteczney nauki. ;,Co oni bacząc , bic? 
wymownie-ukontentowani :zoftaią, i. zwykli wychodząc od 
Mifyonarzów po tyfiąćkroć błogofławić , Świątobliwego Fun- 
datora, a fila ich nic może fię wftrzymać od płaczu, -Żałniąc 
że fię tak prędko Exercycya f(kończyły, owi nawet co z nie- 
jakim wefzli tam byli oporem, ledwie fię potym mogą oder- 
wać. ani powróciwfzy fię: znowu, zafiadaią kilka dni przed 
Prymicyami, aby fię: na oney świętey ofobności , dofprawo- 
wania z więkfzym ufpokoieniem i nabożeńftwem ftrafznych 
taiemnic, przygotowali: Drudzy nie przeftaiąc na tym, co 
rok fy dla odnowienia Ducha, na tey pufzczy zamykaią. 

Przekładał to wfzyłtko częftokroć Swoim Wincenty, aby 
im był w cenę wbił przerzeczone Exercycya. | przywodził 
im naprzód zafługę: i zacność tey funkcyi;. mówiąc pofpoli» 
cie, iż wyftawiać dobrych Sług Kościelnych , ieft to nofić 
Urząd Chryftufa Pana, który żyiąc na Świecie, zda fię iako- 
by naywięcey koło formowania dwunaftu Kapłanów , to ieft 
Apoftołów» pracował. Któż tedy (przydawał W incenty) bę- 
dzie mógł ogarnąć doftoyność tey. przezacney funkcyi, która 
powinność wyftawienia dobrych Xięży na nas wkłada? Nie 
mafz usBoga w ręku celnieyfzćy imprezy, nie maíz. powa- 
żnieyfzego i fzlachetnieyfzego dzieła, bo wyżfzego ftopnia 
nad Kapłańfki nie znayduiemy. Atożeśmy powołani do tak 
wfpaniał ey opery, a toż nam Pan.Bóg, powierza. łafki tak 
drogiey. 

Ale iako ufiłował, głęboko wyrązić na {ercu Swoich, za- 
cność tego Urzędu, aby fię z należytą applikowali. do niego 
eftymacyą i weneracyą, tak z drugiey ftrony obawiaiąc fe; 
by fię ztąd fnadź nie podnofili „ 1 nie fzukali pròżney ,.chwae 
ły. ftarał fię trzymać ich w nifkimo: fobie rozumieniu; mięs 
niac iż Bog używał Mifdyonarzów., dla podłości ich, i fzczu- 
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płości talentowi fako ha poświęcenie dufz , w:Sakramentach 
zwykł przybierać, materyi proftey i nayliżfzeya: Ardrugi raz 
z głęboką mawiał “pokorą Dla :Boga co za proporcya między 
nami nędznenii, a tak Świątobliwą profeflyą? iako nas Bóg 
obrać raczył na tak” wyfoki Urządź Nie infza przyczyna, ty* 
lo”nafza imizefya , gdyż oń'pofpolicie mayliżfzych rzeczy u= 
żywa, dó naywyborniejfzych operacyi taiki fwoiey* świętey. 
Mamy fè tedy frodze uniżać i przyżnawać „, że w tey mierze 
zgoła nic nie możem ; jeśli fię ręka*Rolka do nas nie przy» 
loży. Zamkniemy ten Rozdział przytoczeniem pewnych prze- 
ftrog, które fwoim dawał Wineeńty/ na fprawowanie dobrze 
tych Exercycyi. + 4 

Zalecał im naprzód” nadewfży ftko pokorę; iako fię' iuż do= 
tknęło, chcąc żeby fię cale: niegodnemi tak wyfokiego Urzę- 
du poczytali , Kleryków Rekollekcye ódprawuiących , iak z 
naywiękfzym refpektem i uprzeymością traktowali, i żadney 
nad nimi Zwierzćhiości nie pokazowali: Przez coż bowiem 
profzę (zwykł był mawiać) nadaie fięi nam iakofzkolwiek do- 
tąd ta funkcya ,ieśli nie dla pokory, i fzczerey przypodoba= 
nia fẹ Panu Bogu intehcyi? Strżeżmy: fig tedy przeklętego 
Ducha próżney chwały, żeby nas zlekka nie nawiódł , do 
prawienia im rżeczy głębokich i fubtelnych , gdyż to miafto 
zbudowania, waiweczby zruynowało, co fię poftawiło. 

Milat za fzecz potrzebhą, żeby'i w tey funkcyi, iako 
fię gdzie indziey wfpomniało , przy pokorze wiefzała fię pro- 
tota, fmieniąc iż rzeczy ktòfychi nauczamy bywaią przyie= 
muieyfze ‘i rychley fię*ferca chwyraią w proftym kroiu, i 
nie mizy troy tyló fwóy włafny: brzyrodzony maiące. [tak 
potrzebną! rozumiał bydź tę przeftrogę , iż ieśli fię ktoremu 
MiHyonarżówi trafiło kiedy “mieć przemowę do Ordynan* 
dów wytwornym ftylem, dobrze go za to mortyfikował, albo 
róż ufiłkie profit. czafeńw na kolana tpadłfzy, żeby drugi raz 
żariękfzym: wabożeńftwem 1 proftotą dyfkurs prowadził ;'u- 
żęwająć: nań! Cak nilkiey/ów upominaniu fummiflyi, aby był le- 
piej pamiętał na przefttógę „i porozumiał jako fzłó bardzo 
Studze Beiu o poprawę iego wstey mierze. * Zalecał im 
rikże klarlw tłaktówatia mitergi Theologicznych, aby bios 
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wi co przytępizy dowcip maią, albo nie fą dobrze w nau- 
kach ugruntowani pożytek z explikacyi brali. 

Chciał przy tym, żeby przy odprawieniu z temiż Kle- 
tykami Kapłańfkich Pacierzy i Mfzy Śpiewaney, która mą 
ten czas bywa codzień, fkromność ofobliwą-i nabożeńftwo za- 
chowali, a Ceremonii Kościelnych , poważnie i z wielką pil- 
nością nauczali. 

Nad to przypominał Śwoimr, aby nim co zaczną koło 
Ordynanddw, konferowali o tym naprzód z Panem Bogiem 
na modlitwie, dla wyczerpnienia co mówić maia. Pan Bóg 
ieft to iedno żywe źrzódło Światłości i miłości (fą iego wła: 
{ne Rowa) z niego czerpać mamy , co mówiemy-do drugich, 
Trzeba fię nam wypróżnić z włafnego ducha, i włafnych 
nafzych konceptów, abyśmy łafką Ducha Świętego, który fam 
tylo rozum oświeca i wolą zapala, napełnieni bydź mogli. 

Nakoniec i famych Braci na ufładze domowey zoftaią- 
cych upominał, aby fig też według możności, do pozyfka- 
nia tych ludzi na drogę dolkonałości, przykładali. Bydź nio- 
że (fą iego Rowa) iż cokolwiek widziemy za pomocą Bożą 
w Ordynandach pożytku, fkutek ro ieft modlitwy którego 
Brata, który nie maliąc okazyi w rzeczy fię z niemi wdawać, 
ale tylo roboty pilnuiąc, ferce do Boga częftokroć podnofi, i 
prof, żeby one Exercycya na Święcenie fię gotuiących, ‘Por 
błogofławił: i podobno Pan maywyżfzy, kwoli oney uprzeye 
mey fercą przychilności wypełni iego pragnienie.  Drfideriut 
pauperum exaudivit Dominus , preparationem cordis eorum andivić 
auris tua. Swięta Terefa, widząc wielką w Kościele Bożym 
potrzebę dobrych Kapłanów , profila częftokroć , i (woim Za- 
konnicom profić kazała Maiestatu Bofkiego, aby zgodnych do 
fwoiey Winnice pofyłał Robotników: i podobno poprawy, 
którą teraz w. Duchowieńftwie widziemy, ieft po części przys 
czyną nabożeńltwo zey wielkiey Swiętey „ dotąd Wincenty, 
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łem fwoim opatrzności, wzbudzić świątobliwy rozmów 
duchownych zwyczay w Duchowieńftwie, takiego na to użył 
fpofobu. - 
Pobożni niektórzy Kapłani, odprąwiwfzy wzwyż pomie< 
nione przed Swięceniem Rekollekcye , fzczególnemi łafki Bo* 
żey obdarzeni faworami,, czuiąc w fercu gorące pragnienie 
żoftawać w onym chwalebnym poftanowiemiu, z którym od 
Mifyonarzów po Exercycyach wychodzili, uciekli fię przeto 
do Wincentego , i profili-go, aby im w drodze  dofkonałości 
Przewodnikiem bydź raczył, poleruiąc ich-we wfzelakich Ka: 
płańfkiego powołania powinnościach , tak iakoby mu fię zda- 
ło ku Chwale Bożey , i zbawieniu dufznemu naylepiey. O- 
farował fie Mąż Boży ż wielką chęcią na tę ulługę, i pro» 
fil zaraz iednego z nich Theologii Doktora, aby iechał na 
Mifyą z Kapłanami iego ; drugim zaś radził odprawić drugą 
dla Robotników, koło wyftawienia pewnego Kościoła nie da» 
leko pracuiących ; co z Bofkiego wyfzło fporządzenia, aby 
fię z okazyi oney materyalney fabryki, kamienie na nowy 
duchowny budynek gotowały. 

A że między onemi Kapłany , zoaydówał fię ieden, któ- 
remu dobrze była wiadoma Wincentego dzielriość w mowie 
6 rzeczach Bofkich , profił go, żeby z niemi pewnych czafów 
Konferencye czynić raczył, dla zagrzania ich , co raz to bar" 
dziey do fłużby Bożey. Wziął czas do rozmyfłu , i polece» 
nia fprawy oney Panu Bogu Wincenty: a po dwóch Niedzie- 
lach, pofzedł do każdego z ofobna , oznaymuiąc iż umyślił 
podać im pewną Regułę albo uftawę życia Kapłańlkiego, bez 
obowiązku fpólnego pomiefzkania, aletylko żeby fię wfzyfcy 
pewńego dnia w tydzień , do niego {chodzili na rozmowy du- 
chowne, itam fię o rzeczach do poftępku w dofkonałości , 
i godnego fprawowania fwoiey Profefyi fużących , międy 
fobą znofili. 

Pochwalił każdy z nich zamyfły one. świątobliwe z Win- 
centy zas, aby ich był: lepiey w poftanowionym przedfię- 
wzięciu utwierdził, złożył pierwfzą Konferencyą , na którey 
mówił o pożytku rozmów duchownych, iako były zawfze 
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we zwyczaiu w Kościele Bożym, i iako Qycowie Swieci na 
pufzczy onych używali, za nay fkutecznieyfzy Śrzodęk do po- 


r 
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ftąpienia w dofkona Mówił też o fpofo- 


t 
bie i porządkuş który miał bydź-na tych Kouferencyach za: . 
chowany: w kilka dni potym była drugą schadzka, gdzie tra: 
któwano o. Duchu Kapłańfkim , 1 obrano kilku ©ficyaliftów, 
zoftawiwfzy dyrekcyą- przy Xiędzu Wincentym, i iego Suki- 
cefforach: * Artak od onego dnia 16. Lipca w Roku r633. 
nfe przeftali potym, za pozwoleńiem Arcy bifkupa Paryfkiego, 
fchodzić fie w każdy Wtorek na te rozmowy, naboźnie za- 
wfzć, z profta, i bez wfzelakiey pompy w dyfkurfie rzecz 
fwoię prowadząc. 

W krótce potym; chcąc fię w obietnicy uiścić Sługa Bo- 
ży, podał im pewny fpofob życia bardzo pożyteczny 4; gdzie 
wywodzi naprzód iako ku czci i chwale Zbawiciela Świata, 
Naywyżfzego od wieków Kaplana, prześwietney iego Fami- 
lii Józefa i Maryi, i oney miłości, którą miał ku ubogim, 
w ten duchowny zwiążek wchodzili; i przeto {wòy żywot do 
życia Zbawicielowego ftófować powinni byli,i ftarać fię u- 
filnie, aby Duchowieńftwo świeckie, czeladka ich domowa, 
i ubóftwo po W fiach i Miaftach , do prawdziwego poznania 
tegóż Zbawicielą przychodzili, i onego chwalili. Przydał pos 
tym niektóre przeftrogi duchowne, 4 nakoniec opifanie po- 
rządku dziennego, w którym kładzie przednieyfze zabawy 
tych, co w Konferencyi zofłaią: iako to Medytacya , odpra» 
wowanie Mfzy Swiętey. czytanie Xiąg Duchownych , ofo- 
bliwie nowego Teftamentu, po iednym Roździale co dzień 
klęcząc z odkrytą głową, rachunek fiumienia , nje tylko po- 
wfzechny względem grzechów -całego dnia popełnionych, ale 
i poiedynkowy koło nabycia iakiey cnoty, w oftatku pilno- 
wanie nauk, albo innych zabaw należytych. 

Te inftrukcye duchowne, żywemi fłowy Wincentego W 
każdy tydzień animowane, nie tylko onych pierwfżych Promor 
torów Konferencyi , znacznie w Rużbie Bożey utwierdziły, a= 
le i wielu innych , którzy cò dzień przybywali ; tak iż za ży- 


wota iefzcze Wincentego, przechodziło ich 230. między któ- 
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El mie małe było Doktorów Sorbony, i innych ofób za: 
cnością Urodzenia, i nauką przefławnych. 

Grof z tych Konfeiencyi fie mały pożytek, bo i cico 
fe na nie chodzili, znaczny pochop do nieuftania w gorą- 
cości Ducha Kapłańfkiego, i fprawowaniu fwoich powinno- 


ści brali, i całe Duchowieńftwo Paryfkie. dobrym przykła- 


dem ich zbudowane, w rezę karności Kościelney wprawiać 
fie poczęło,  Jnfze także Dyecezye, na wzór Paryfkiey, chwy= 
ciły fię tego chwalebnego zwyczaiu, z wielką Duchownega 
ftanu poprawą. : 

A co naywiękfza ku dobru pofpolitemu Kościoła Boże: 
go, ftały fię te Konferencye iednym Seminaryum, albo gnia» 
zdem dobrych Pafterzów ; tak dalece , iż z famey tylo Pary- 
fkieysu S. Łazarza, wyfzło Bifkupów, Archidyakonów , Ka- 
noników, i Plebanów, którzy przykładnym życiem i nieuftan- 
nym w Winnicy Chryftufowey pracowaniem, fila dobrego 
po fwvich Dyecezyach i Parafiach fprawili, liczba niefły= 
chana. 

Kardyńał Rycheliufz, gdy fię dowiedział o tych schadz» 
kach na Duchowne rozmowy; przyzwał do“ fiebie Wincente- 
go, a wziąwfzy od niego informacyą w tey mierze, iako też 
o infzych funkcyach Congregationis Mifionis , frodze fię go ro- 
zmiłował, i począł od onego czafu wyfoko poważać wyfokie 
cnoty tego Sługi Bożego , którego przed tym z ludzkiey ty- 
ło zaznał był powieści. Widywał fię z nim potym częfto z 
różnych innych okazyi, i upomińał aby w tak świątobliwym 
nie uftawał zawodzie , obiecuiąc mieć w ofobliwey protekcyi 
iego Kongregacyą, iako nader pożyteczną Kościołowi Bożemu. 

Sam nawet Król Francuzki, informowany o pobożności 
w Konfereńcyi zoftaiących , i iako fię niektórzy z nich ar- 
cydobrze na Urzędzie Pafterikim popifowali , wyprawił czafu 
iednego fwego Spowiednika do Wincentego, po notę albo 
terminite Ofób między. niemi godnieyfzych , maiąc ich -wołą 
na Bilkupftwa podnieść. Podał ią Mąż Bóży Królowi, ale 
tak fekretńie, iż póki żył, żaden o tym z Konferencyi nie 
wiedział, ani dociekł, żeby on kiedy miał fię dla nich ftarać, 
© iakie Doftoieńftwa Kościelne. A to był ieden z zwyczay- 
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nych uw niego fortelów, aby fię był i fam próżney. fawy., i 
pokazania przed ludzmi uftrzegł, i onych pobożnych Kapła: 
nów, od wfzelkiego interefiui pretenfyi uwiódł, a w duchu 
pokory” zatrzymał. Przeto zalecał im bardzo owe funkcye, 
które u Świata mniey pozoru i okazałości maią , lako to Ka- 
techyzować po Szpitalach , więzieniach, Mifdyach, Spowiedzi 
fłuchać , iinne tym podobne Exercycya ; których fię oni, go» 
rącym iego upominaniem zapaleni, z wielką potym żarliwos 
ścią i applikacyą chwytali. 


R ÓZD iA b. XIX. 


Seminaryum na. Kleryki zakłada, 


|» Dabio czafu iednego Wincenty z Kardynałem Ryche- 
liafzem , który na iego radzie w rzeczach .do rządu Ko- 
Ścielnego, i fużby Bożey należących rad zawfze przeftawał, wy- 
wiódł mu to i oczywiście pokazał, że młodych pacholąt Semi- 
narya, acz wielki Kościołowi Bożemu przynofzą pożytek, fpo- 
dziewaćby fię iednak więkfzego , z inftytucyi Kleryków doy- 
Źźrzalizego wieku , maiących które. Święcenie, albo fię iuż na 
nie zabieraiących. W takich bowiem Seminaryach Clerus, co- 
dzienny m modlitwy cwiczeniem, rozmowami o rzeczach Bofkich, 
nauką Theologiczną i czytaniem Pifma Świętego przepolerowa- 
ny, w Śpiewaniu, Ceremoniach Kościełnych, Kazaniach, i ad- 
minifiracyj Sakramentów wyćwiczony , przyfzedłby do fwoicy 
perfekcyi: zkądby potym Bifkupi mogli zaciągać doświadczo- 
nych w rzemieśle Kapłańtkim ludzi, na którychby fię nie zâ- 
wiedli czafu (wego. 

Spodobała fię Kardynałowi niezmiernie takowa Propozycya, 
i rzekł Wincentemu, aby fię co rychley koło tego zakrzątnął ; 
a chcąc go bardziey zagrzać , pofłał mu na nowy zaciąg tyfiąc 
twardych talarów. Bacząc Sluga Boży iż to wola Boża, udał 
fię na wykonanie iey, i począł Roku 1642. na ów kofzt Kar- 
dynalfki przyjmować Seminarzyftów , do Kollegium. Bonorum Py- 
erorum, a po wyiściu dwóch lat, wypuścił ich z dobrą infira* 
kcyg, we wfzyftkim co należy do tanu Kapłńfkiego ; i ztąd 
miały początek Seminarya w Kongregacyi M;/ffonix. # 

Wiar- 
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Miarkuiąc z: onych pierwocin' Wincenty ; iak bogatego zbio: 
ru fpodziewać fię<było' na 'Kościół, Boży; z inftytucyi Semina- 
ryifkiey, nie. przeftał potym „ i fam koło Alumnów pracować, i 
drugim na to wyfadzonym ferca dodawać, aby fzczerze powin=* 
ności fwoiey pilnowali. Mawwiał iż fatygi ich, choć koło ma- 
łey garftki podięte, ściągały“ ię ku” dobru pofpolitemu całego 
Chrześciańftwa , którego zbawienie, ńa żarliwości:i' pobożności 
Kapłanów zawiłło: i powtarzał częfto że Dobry Kaplan „Skarb 
nitofzacowany. Zalecał im to między infzemi, aby fe próżno» 
Ści i ambicyi, ziednania fobie u Świata fławy ftrzeglij a maiąc 
zwierzchność nad Seminaryftami nie po Pańfku , ani furowje ob- 
chodzili fię z niemi, ale 'w pokorze i łafkawości, nie obrulzo 
nym iednak ftatkiem uftaloney , trzymać ich: na wodzy umieli, 
Przytym, żeby ich nie tylko polerowali w naukach, ale nade- 
wfzyftko ftarali fie wlać w nich Ducha Kapłańfkiego, i potężnie 
utwierdzić, utwierdziwfzy, ćwiczenie cnot wnętr(znych , ofobli- 
wie modlitwy (bez którey prawi, Kapłan iak Żołnierz bez o- 
reża) ofadzić i ugruntować. = Nakoniec życzył, żeby Alumno- 
wie przed wyjściem z Seminaryum pofzli na Miffyą, dla wpra- 
wienia fię do fuchania Spowiedzi, Kazania, i Katechizówania, 
i aby nawykli, czego fię w domu nauczyli. Rozumiał zaś, iż 
na zebranie trwałego i doyźrzałego z inftytucyi Seminaryifkiey 
fruktu , trzeba było tam znaczny czas pomięfzkać : maiąc za 
rzecz trudną , żeby kto miał. złe nałogi, których fię na świecie 
napiie, ofobliwie ów nieporządny ku krewnym, a w Ducho- 
wnych ofobach bardzo panuiący affekt, w oczemgnieniu złożyć, 
a w poznaniu famego fiebie i miłości Bożey, poftępek iaki u- 
czynić. 

Co zą pożytek przyniofły Kościołowi Bożemu te Semina» 
rya, i dotąd iefzcze przynofzą , Świadkiem cała Francya, ofobli- 
wie owe Dyecezye , gdzie co przed tym Bifkupom fchodziło na 
Kapłanach., do Pafterfkiego Urzędu i innych funkcyi Kościel- 
nych fpolobnych , tak że ich zgoła mieć nie mógli, (koro na” 
ftały Seminarya , nie ttudno im teraz o dobrych Spowiedników, 
Plebanów , Kaznodzieiów, i innych Ewangelicznych Robotników. 
I owfzem mówić fię może bespiecznie, że ztąd wynikła po 
więklzey części naprawa obyczaiów , którą po dziś dzień w 
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Duchowieńftwie FrancuzkiegoKroleftwa , załafką Bożą widziemy. 

Nie godzi fię zamilczeć, i drugiego z takowych mieyfe po- 
Żytku, to iet, że otwarte w nich wrota owym Kapłanom, 
którzy fię z niebefpieczeńftw i zabaw światowych wywikłać, a 
famemu tyiko Panu Bogu fłużyć zamyślaią; fkłoniwfzy fię tam 
albowiem , wcześnie duchownego poftępku przypilnować, i po- 
winności fwoiey Wokacyi .odprawować mogą. ` Służą też niektó* 
rym Bifkupom Seminarya na reformę złego żywota Ofoby ias 
kiey Duchowney , takiego lekarftwa potrzebuiącey. 

Więc dla tych pożytków , które Kościołowi Bożemu ćwi- 
czenie Seminaryifkie przynofi, z powfzechnym przyięto ie ap* 
plauzem”, iz taką radością, z iakim niegdy pewne ofoby od Bos 
ga oświecone , wyglądały go pragnieniem. . Na-dowód tey go- 
rącey expektatywy , przytoczę tu fłowa.; Wielebnego. Xiędza 
Hieronima Mautyniego z Narni Kapucyna, z! Kazań iego przed 
Papieżem mianych wyięte. Chcę fię (mówi ten Apoftoliki Ka: 
znodzieia) trofzeczke tu zaftanowić, Słuchacze , i fpytać was o 
jednę rzecz bardzo. potrzebną , która mię "dolega. Powiedzcie 
mi prólzę , ieśli wiecie w Rzymie , albo w'którym kącie Chrze- 
ściańfkiego Świata, o iakiey fżkole, kędy uczą niebielkiey mąs 
drości , kędy traduią'naukę fprawowania dufz: Gdzie fą te fzko* 
ły, gdzie fą: cudowna rzecz, Katolicy, cadowna! nie mafz do- 
brego Metafizyka , Filozofa, albo- Dyalektyka, coby nie ftrawił 
kilka lat przynamniey ; ćwicząc fię w fwoiey: Profeflyi; a na 
Plebaniach , kędy die zbawieniem ludzkim , koło którego cały żys 
wot Chryftus chodził, opiekać potrzeba , nie trudno o takich ; 
co fię za przednich in Cura ‘animarum poczytaią Miftrzów , nie 
fłachawfzy nigdy infzey lekcyi, kromowey którą w fzkole ams 
bicyi traduią. Dotąd pomieniony Autor, który flufznie fię:dzi= 
woówał, iako umiejętnością  Pafterfkiego urzędu, który sieft tak 
trudny tak wyfoki, że na nim zbawienie ałbo potępienie wielą 
dufz zawilło, śmieią owi potrząfać , co fię ge nigdy nie uczyli. 


RO: Z DoZ PAWE RK. 
WINCENTY z fwemi Mifyonarzami na Pryorat Świętego £a- 
zarza w Paryżu przeniefiony, 
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KY tak fzła w gorę Kongregacya Wincentega , a ludzi do 

niey, iako żywych kamieni, na wywiedzenie nowey fa- 
bryki duchowney przybywało, Kollegium: Bonorum Piierorum W 
dochody i w położeniu fzczapłe, cialne bydź na Miffyonarzów 
poczęło, i wyftatczyć ich pożywieniu nie mogło. Na co żefię 
Wincenty, w pomaożeniu Chwały Bożey i zbawienia ludzkiego 
utopiony, bynaymniey nie oglądał, fam: Bóg miłofierny o tym 
pomyślił, cudownym zgoła i żadnego nie maiącym podobieńftwa 
fpofobem. 

Był na przedmieściu w Paryżu, Klafztor ieden ftarodawny 
Canonicorum Regularium, Pryorat Swiętego "Łazarza nazwany, 
nie tylo Budynki wfpaniałe, z wielką 'do koła obfzernych pla- 
ców przefironnością , ale też znaczną, przy Juryfdykcyi świe- 
ckiey, intratę maiący. "Ten Klafztor doftał. fig Wincentemu, i 
Kongregacyi iego tym kfztałtem, dako Xiądz leftocy Doktor, i 
Probofzcz u Swiętego. Wawrzyńca w.tymże Mieście , człowiek 
fzczegułney dobroci, który był pierwizym tey fprawy Medyato* 
rem, ręką włalną  wypifał. 

- Xiądz Adryan Boni (fa włalne iowa lego), Ordinis ‘Canonis 
corum Regularium Świętego Augufyna; a Przeor u Świętego Ea- 
zarzą, dla pewnego poróżnienia fię z fwemi Zakonnuikami Roku 
1630. umyślił uftąpić komu (wego Pryoratu, a wziąć infze Be- 
neficyum, : Co gdy fię rozgłofiło, częftowałi go różni różnemi 
Opaćtwy, Pryoratami i innemi znacznych dochodów Beneficya* 
mi: ale go zbili z tego niektórzy dobrzy iego Przyiaciele, mie- 
niąc że one dyfferencye z Zakonnikami, mogły bydź f(nadno u- 
fpokoione, za złożeniem Seflyi, na któreyby fię obiedwie ftro- 
ny znaydówały, przy obecności czterech Doktorów. Przeftał na 
tey radzie tak Xiądz Przeor iako i Zakonnicy, złożono Seflyą, 
na którey po wylłuchaniu ftron; aznano że trzeba było pota- 
nowić pewny fpofób życia albo Regułę, która miała bydź. od- 
tąd zachowana ftatęcznie w Konwencie, i tak fię ftało, Nie od: 
ftąpił poftaremu Xiądz Adryan -dawnych zamyfłów , względem 
rezygnacyi Pryoratu ; i owlzem fyfząc o pewnych Kapłanach, 
odprawuiących Miffye pod dyrekcyą Xiędza Wincentego, z łudz- 
kiey tylo powieści fobie znaiomego, wpadło mu do ferca, iż 
gdyby onemu (wego Pryoratu-uftąpił , zoftałby uczęftuikiem 
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wfzyftkich zafug Miflyonarfkich w Kościele Bóżym.. Dowie- 
dziawfzy fię tedy kędy Ńiądz Wincenty miefzkał, “profit moie 
raz iako Przyiaciela. i Sąfiada, abym do ni z nim polzedł; 
otworzyć mu one zamyfły. <afiarowałem fie iłą chęcią i po- 
fzedłem, wywWodząc mu przez drogę, iż nie mógł nic leplzego 
uczynić, i że ona myśl nie była tylo z Boga. Powiedziałem, 
iako Bóg wzbudził tych Kapłanów : na pomoc ubogich profta- 
czków , ktorych zbawieniu fłażyli bardzo , nie tylo nauczaiącpo- 
wiugości Chrześciańfkich , ale też ptzywodząc do lzCzerego wy- 
znańia grzechów na fpowiedzi, kędy więc radzi to przed niemi 
wynurzaią, czego .przed włalnemi Spowiednikami, albo ze wfty- 
du. albo że ich fłufznie nie wypytaią , nigdy fie obiawili. Przy- 
dałem , żem to mógł befpiecznie twierdzić, bywfzy z niemi nie 
raz na Miffyi, i ręką prawie dotknąwfzy pożytku ich pracy. 
Powiedziałem ptzytym że ci Kapłani mieli za wodza, człowie- 
ka z Bogiem cale złączonego (prawiąc o X. Wincentym) iakó 
fam poznawfzy fię z nim. obaczy. 


A gdyśmy ftaneli w Kollegium Bonorum Puerorum, opowie- 
dział Xiądz Przeor Wincentemu przyiścia fwego przyczynę, mó: 
wiąc, iż powziąwizy wielkie zalecenie o iego Kongregacyi na 
zbawienną ubogich Proftaczków ufługę ochotnie fię wydaiącey , 
za fzczęśliwegoby fię poczytał , gdyby fię mu godziło dopomodz 
w czym i przyłożyć do tak chwalebney imprezy ,*na co był 
gotów uftąpić mu domu Świętego Łażarzą. „Stogie zdumienie 
pokornemu Słudze Bożemu przyńiofła ta wyfoka propozycya, i 
fprawiła w nim co zwykło fprawować w człowieku niefpodzia- 
ne uderzenie piorunu, zoftał iak wryty , i zgoła fię zapomniał, 
Co poftrzegłlzy Xiądz Przeor rzecze, A czego fię wzdryga- 
cie miły Xięże Wincenty? Odpowie ów : Łafka którą mi Wa: 
fzmość ofiaruie , ieft mi w niezmiernym podziwieniu, i zda mi 
fie bydź tak wyfoko kondycyą nafzę przenofząca , Że nie Śrmiem 
o niey'ani pomyślić.' Myśmy ubodzy Kapłani, co w proftocie 
żyiemy i niczego nie fzukamy , tylo użyć- ubogim ludziom po 
Wfiach : pokornie tedy dziękuiemy za wyświadczony affekt, bę: 
dziem go umieli zawdzięczać. Jednym fłowem iawnie pokazał, 
że nie miał woli akceptować czym go częftowano; i owfzem 
tak fię tego wzdrygał, iż też zgoła wybił z głowy Przeorowi 
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myśl więcey o tym traktować: wdzięcznym iednak i: miłym w 
przył ęciu nas uraczeuiem-tak z niewolił Xi ędza Adryana, iż nie 
mógł i nie umiał odważyć fię a (wego -przedfięwzięcia, 
a przeto rzekł odchodząc Wincerce.nu: Daię czalu f(ześć mie- 
fięcy do rekollekcyi Wafzmości, Po wyjściu fześciu miefięcy o- 
dezwał fię znowu Xiądz Przeor z (woią życzliwością, prolżąc 
ufilnie Xiędza Wincentego, aby iego Pryoratem nie gardził, ii 
twierdząc, iż co'raz to więkfze czuł w fercu natchnienie, do 
uftąpienia mu owego Beneficyum. Czyniłem i ia dolyć z mojey 
firony , radząc Xiędzu Wincentemu, żeby tak dobrey okazyi nie 
opulzczał. - Niceśmy iednak wymodz na nim - nie mogli, 
ftał twardo w fwoiey rezżolucyi tym fię fkładaiąc, że mało miał 
Kapłanów i to iefzcze nowych, że nie chciał fię podać na ię- 
zyki ludzkie , i nie życzył fobie wylatować przed światem; ie- 
Si fłowem , że takowey łafki nie godzien, i nie -zaffużył na 
tak wielkie dobrodzieyftwo. W tym dzwoniono do ftołu, a 
Xiądz Przeor rzekł, zoftanę z wami na obiad , i pofzedł do Re- 
fektarza. 3 

Spodobała mu fię dziwnie fkromość:owych ludzi, cżyta- 
nie przy ftole, i a bardzo pod. czas obiadu porządek; zkąd 
iefzcze więkfzy zawziął ku Kongregacyi affekt, Że uftawicznie 
potym na mnie ak „abym nieg przeftał namawiać Xiędza Win- 
centego, do akceptowania Pryoratu. Czyniłem to przez puł ro- 
ka. przefzło dwadzieścia razy, z taką czalem batarczywością , 
Żem też śmiał mówić mu w poufałości, iż fię przeciwiał Du- 
chówi Swietemu. i że miał dać Panu Bogu rachunek z tego 
zbraniania fie niepotrzebnego, mogąc za tą okazyą. zformować 
dofkonale i utwierdzić fwoię Kongregacyą. 

Trudno wypowiedzieć iakośmy nań mafiępowali, aby był 
zezwolił. Nie zeryż! Jakòb tak wiele dla poślutienia fobie Ra- 
cheli, ani fię podobno modlił tak bardze Aniołowi o błogofła 
wieńltwo , iako Xiądz Przeor zemną Wincentemu, chcąc -go na 
tagno fówko zezwolenia wyciągnąć. . Nakoniec po wyiścin ca- 

go Roku, pofzedł zaowu do niego Ów poczciwy Zakonnik, 
rzecze: Coście wy za człowiek Xięże Wincenty ? ieśli niechce- 
cie ucha fkłonić na moie- prozby , powiedzciesmi przynaymniey 
na czyiey radzie i pia i komu ufacie, co za przyiaciela mae 
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cie w Paryżu, z którymbyśmy mogli tę fprawę traktować? Ju- 
żem pewien konfenfu moich Zakonnikow , walzego tylo nie do: 
faie; nie mafz człowieka z tych'co wam dobfze życzą , który” 
by wam nie radził przyjąć, czym was potykam. Mianował mu 
dopiero Wincenty Xi ędza Andrzeia Duwała, Doktora w Sorbo- 
mie, człowieka Świątobliwością życia, i nąpifaniem wielu Zy- 
wotów Świętych fiżwaego, i powiedział, iż gotów był prze- 
ftać na iego radzie. Zrozumiawfzy to Przeor zniofł fię z onym 
Doktorem, i'dnia 7. Stycznia Roku 1632. fpifano punkta, któ: 
re tab Xiądz Przeor z [wemi Zakońnikami, iako Xiądz Wia- 
centy z fwoią Kongregacyą przy onsy rezygnacyi zachować by. 
li powinni. A tym kfzta rem wym ogliśmy nakoniec zezwole= 
nie na Xiędzu Wincent ym, że mufiał ufilnemu ufiąpić naleganiu 
Xiędza Przeora, i mnie famego ,„ który Śmiele rzec mogę, że w 
tey okazyi ochrapiało gardło wiata , Rauce fale funt fauces mec. 
Radbym był wziął na fwoie barki tego dobrego Qycaji Patry- 
archę Miffyonarzów , i zaniofł do Swiętego Łazarza, aby fię 
był dał oglądawfzy mi jeyfce, tychley na mie namówić, lecz on 
który nieuwodził fię nigdy powierfzchowną mieylca apparencyą, 
nie chciał go nawet i widzieć , przez wizy! tek on czas. Nie po- 
ciągnęła go tam piękność położeni a, ale fzczegulnie woela Bo- 
ża., i co dobrego mógł tam pca Wi ięc go akceptowawizy 
dla tey famey przyczyny , i po tak długim opieraniu, nazaiutrz 
to ieit g. Stycznia pofzedł tam, gdzie był od całego Zgroina: 
dzenia z wielką pociechą i ukontentowaniem przyięty. Przez 
co fię iaśnie pokazuie, że digitus Dei of hit, i że to była dru- 
ga ziemia obiecana, do którey wprowadzono Abrahama, tego 
mówię wielkiego Sługę Bożego , którego Syncwie fą przezna- 
czeni do napełnienia ziemie błogofławieńftwa , i trwać będą na 
wieki wieków. 

Póty owa przerzeczonego Xiędza Probofzcza S. Laurenti, 
który pofyłaiąc to pifmo do Swiętey pamięci Xiędza Renata 
Almerasa, na ten czas Generała Congregationis Miffionis, godne- 
go po Wincentym. Sukceffora , Roku 1660. Dnia 30 Pazdzier- 
nika, przydał taki lift. ! 

Zadanie Wafzmości, i powinna moia ku gođnęy pamięci 
Antecelforowi iego obierwancya, oblignią mnie , abym krótkąpo- 
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dał informacyą:, iakim kfztałtem Niebofzczyk Xiądz' Wincenty, 
z fwoią Kongregacyą , przyfzedł do poffeffyi Swiętego Łazarza: 
Nie kładę tu (etney: części co- fię działa; bo mi teraz. nie -przy- 
chodzą na pamięć wfzyftkie nabożne rozmowy , którycheśmy 
fię nafłuchali cały rok u Xiędza Wincentego, nawiedzaiąc go 
wiecey niż 30, razy z Xiędzem Przeorem. Przez który czas 
wlzyftek zachodziło tyfiąc trudności, żeby go było nakłonić do 
przyięcia Domu Swiętego Łazarza. Z miłą chęcią chwyciiby 
fię był nie ieden takiey okazyi, a on ią odrzucał, Tak wła- 
śnie rzeczy fię lepiey ftanowią. Zbraniał fię Moyzefz do Egy- 
ptu, i Jeremiafz na Kazanie do Ludu Jzraelfkiego; a przecięich 
Bóg, niedbaiąc na wymówki, obrał fobie, 'i chciał żeby fzli ko- 
niecznie. Za cudowne, i prawie Bofkie , trzeba mieć takowe 
powołanie, kędy fię żadną miarą nie interefuie natura. Niepo- 
dobaa wyrazić na piśmie, w fzyftek proceder tey (prawy, któ- 
rey fam Bóg raczył bydź Autorem .i Promotorem. Jam ią tu 
proftym ftylem okryślił, kto zechce. światu ią ogłofić, może ją 
lepiey udać, i com opuścił dołożyć. Przytym bądź Wafzmość 
pewien, że w wielkim u mnie refpekcie pamiątka tego świąto- 
bliwego Oyca , i bardzo fiy tym fzczycę, żeśmy- fię znałiiw 
fobie kochali. 

Z tey Relacyi dochodzić możem , iako było dalekie Win- 
centego ferce od wfzelkiego intereflu, i iąk profte iego intencyi 
oko, którym ku Bogu tylko famemu: we wizyftkich fprawach 
zmierzał, niedbaliąc o dobra doczefne, ani o wynieślenie fwo- 
iey Kongtegacyi. ieśli nie był pewieo , że to, właśnie była wola 
Bożą koniecznie tego -po nim wyciągaiąca. 

Pewna także okoliczność, nie mhnieyfzey godna reflexyi, 
wydaie w aim nie tylo cudowne prywat włalnych podeptanie., 
ale też ftałość wielką i rofiropność w przeftrzeganiu , żeby za: 
wfze w Kongregacyi obferwancya kwitneła, i -pierwizy Duch 
nie uftawał. 

Po namówieniu przednieyfzych tey rezygnacyl kondycyi , 
z Xiędzem Przeorem i iego Zakonnikami , iedna iefzcze nie u- 
tarta zoltawała, o którą drudzy moieyby byli podobno dbali, ale 
Wincentemu. arcypotrzebna, na, zatrzymanie dobrego w Kon- 


gregacyi porządku , bydź fię zdała. Affęktował Xiądź Przeor; 
aby 
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aby iego Zakonnicy na iednym z Miffyonarzami miefzkali Dor- 
mitarzu, kładąc że dobry przykład tych, miał tamtym bydź po“ 
wodem , do zamiłowania ofobności ZŻakonney i bogomyślnego ży- 
cia; lecz Sługa Boży, wiedząc iż to fafiećtwo , i bratanie fię z 
Ofobami, do śŚcifłego milczenia nie przyuczonemi , Miflyona- 
rzom , którzy maią za Regułę nie gadać z fobą tylko pod czas 
Rekreacyi,. godzinę-po obiedzie i po wieczerzy, mogło bydź 
przyczyną do iakiey relaxacyi albo rofpufzczenia fię, żadną mia- 
ra niechciałna to zezwolić, itak potrzebną fądził bydź tę Regu- 
łę do zachowania drugich, iż śmiał z tym fię odezwąć , że 
wolał raczey odfiąpić tak bogatego Przeorftwa , aniżeli tę kon- 
dycyą przypuścić. Zkąd pilząc o tym do pomienionego Xiędza 
Probofzcza S. Laurentij, między infzemi tak mówi: Wolę przy 
nafzym zoftać ubóftwie, niżeli zarzucić temu przefzkodę , ca 
Bog z nami czynić ordynował. 

Wiedział dobrze Wincenty Praktyk rzeczy Duchownych, ca 
i swoim hie raz powtarzał , że zbawienia ludzkiego pilnuiącym, 
ofebności i milczenia koniecznie potrzeba; bo przez modlitwę 
i (kupienie: wnętrzne, uchodzą rozerwania myśli i błąkania, 
które iakąś gnóśność albo oziębłość ducha, .w tych coby po- 
winni drugich do fłużby Bożey zagrzewać, fprawuią. Przeto 
nigdy niechciał na ten Punkt zezwolić ,i tak go precz odcięto. 
Drugie zaś kondycye akceptował „ zaczym Xiądz Przeor z ca- 
łym Konwentem, cefyą albo wlèwel prawa Pryoratu (wego, 
i Domu Swiętego Łazarza, ze wizyftkiemi należytościami na 
Kongregacyą Miffionis uczynił; co wfzyftko Arcybifkup Paryfki, 
przy którym lus Patronatus zoftawyało, a potym. Ociec Swięty 
URBAN VIIL potwierdził; Konfens także Króla Francuzkiego 
LUDWIKA XIII. acz różne oppozycye przeciw temu zachodzi- 
ły, i fprawa fię była do Parlamentu wytoczyła, przyftąpił. W 
którey okazyi widzieć było dofkonałe na wolą Bożą zdanie fię 
Wincentego, bo gdy fprawę agitowano, on fię modlił gorąco 
przed Nayświęt(żym Sakramentem, aby Bóg rzeczy nakręcał 
do (wego upodobania, nie pragnąc czego infzego „ tylo chwały 
Bożey i flażby iego pomnożenia. Zkąd pifał potym do jednego 
Przyiacieła, że mu był dał Bóg w on czas tak na wfzyftko go- 
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towe ferce, iż nie pamiętał żeby fię kiedy mniey o co fralo. 
wał, iako o onę fprawę. 


R D5ZEBE Z LMB SYCZAE 
O założeniu Domów Kongregacyi M.fionis, -po różnych mieyfcach. 


YZ iedy za pomienioną Pryoratu Swiętego Łazarza inkorpora- 

cyą, maluczkie Congregationis Mifjionis ziarno rość zna: 
cznie w Paryżu poczęło, upodobało fię dobroci Bofkiey bardziey 
go rozmnożyć, rozfięwaiąc go, nie tylo po całey Francyi, ale 
też po cudzych Kralach, iako to w Sabaudyi, we Włofzech, w 
Polfzcze, „w.famey nawet Afryce, i infzych dalekich Prowin- 
cyach, iako fię niżey obaczy. I- zaifte iet ię czemu dziwować, 
iako to nowe Zgromadzenie na tak wiele tron rozfzerzyć fię 
mogło, za żywota fwego Fundatora, który: nie fzukał nigdy 
fundacyi, i takie założył Zn/litutum , którego ofadzenie z niema- 
łą przychodzi ciężkością. Bo ten co funduie Kongregacyą M.ffio: 
nis, zaraz z początku famego doftłateczne obmyślić iey dochody 
mufi; nie:tylo że Miffye odprawulą fię z łafki, i pod czasnich 
nic zgoła nie biorą Miflyonarze iako ię wyżey powiedziało, ale 
też że fię publiczaemi w Miaftach funkcyami nie bawią, a za- 
tym też ludzie o nich niepamiętaią. 

Nie moia intencya wyliczać tu wfzyftkie z ofobna fundacye, 
które we Francyi ftanęły , nayprzednieyfzych tylo Ofób, z wiel- 
kiey ku Wincentemu obferwancyi, nowe Zgromadzenie pod fwo- 
ią protekcyą piaftuiących, i rozkrzewiaiących nie zapomnę, £ 
naprzód Ludwik XUI. Król Francuzki, fundował Miffyonarzów 
w Sedanie, Kardynał Rycheliufz, człowiek po wfzyftkim świe- 
cie fłynący , zbudował im Dom i Kościół w Mieście od {wego 
nazwifka Rycheliam  rzeczonym, i dochody opatrzył A lubo 
fundacya Królowey Anny de Aufłria pomienionego Króla Ludwi- 
ka XIII. Zany, w Mieście Meteńfkim w Lotaryngii, Ludwika 
także XIV, fzczęśliwie panuiącego w Fontenebla, w-Werfalu i 
w Paryżu kędy.żolnierzów na Woynie skaleczonych przyimu- 
ią, iuż po Śmierci. Wincentego ftanęły ; onemu jednak trzeba ie 
przypifać , gdyż ci Monatchowie, naywięcey refpektem Sługi 
*Bożego. którego zafługi w kwitnącey zawfze chowaią pamięci, 
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W Aboizyum , gdzie ieft przeniefiona Stolica Bifku 
Geneweńfkiego, ofiedli Miffyonarze, za promocyą Jaśnie P 
wielebnego Juta Gweryniego, Pafterza tamecznego , i W 
bney Matki de Śchantal Fuadatorki Zakonnic Nawiedzenia 
ny Maryi ktorzy wzbudzili f(zczodrobliwość Komu.endatora di 
Silieri przykładnym życiem, i wyfokiemi ma Dworze Francuz- 
kim Urzędami fławnego , że pewoą va Miffyonarzów naznaczył 
w tym Mieście. prowizyą, aby. tam pobożność Chrześcisńiką 
fzczepili, i od zarazy Kalwinfkiey Obywatelów bronili. 

Ve Włofzech pierwfzy Dom Kongregacyi, ftasął w Rzy- 
mie z takiey okazyi. Roku 1640, pofłał tam w pewnych fpra- 
wach Wincenty , Xiędza Ludwika Bretona Kongregacyi fwoiey 
Kapłana, zletiwfzy mu, aby ten czas któryby miał od zabaw 
wolny , obracał na katechizowanie ubogich Pafłufzków, w o- 
kolicy zoftaiących, ponieważ umiał dobrze ięzyk Włofki. Wy- 
konał pofiufzny Syn rofkazanie dobrego Oyca , i wziąwfzy po- 
zwolenie od Swiętey pamięci Kardynała -Lantego Bifkupa na 
on czas_Portueńfkiego, chodził cały Miefige pod czas Adwen- 
tu po oney Dyecezyi-z Kazaniem i Katechizmem , przypraw ue 
ige lud profty, do.ebchodzenia godnie naftępuiącey Uroczyfto- 
Ści Narodzenia Pańfkiego, Te Prace jego, i drugie potym w 
oney ftronie dla zbawienia Ubogich podięte , tak Bóg raczył po» 
błogofławić, że fię to obilo o ufzy Papieża URBANA VIIL któ- 
ry maiąc iuż dobrą o Miffyonarzach informacyą , pozwolił che- 
tnie na fandacyą Domu Congregationis w Rzymie, którego jako 
i wielu innych, uczyniła fię Fundatorką „Świętey pamięci Marya 
Xiężna Aigwi iloń(ka ,„Synowica pomienionego Kar- 
dynała Rycheliufza , wielka tey: Koogregacyi Dobrodzieyka , i 
wyfokich cnot Pani. Była to Dama wielce pobożna, dobrych 
uczynków, a ofobliwie nieprzebraney f(zczodrobliwości pełna : 
bo nie tylo. ubogim Szpitalom , i Klafztorom po Francyi i ialzy 
kra iach; przez cały wiek żywota fwego debrze 
Robotn kom Ewangelicznym , znacznych Summ | ; 
fypaviem , do nawracania Pogańftwa drogę otworzyła. 

Przył ożył fię nie pomału do tey fundacyi , Jan Baptyfta Al- 
terins , Wicefgerent na ten czas, a potym Kardynał Kościoł 
Rzym(kiego ; który bywfzy.wiadom nowego Tn/stutum , 
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kich przez Mifye, od przerzeczonego Xiędza Ludwika Breto- 
na, w Powiecie Rzym(kim odprawione , PA wyiednabu 
Papieża pomieniony konfens na założenie Domu, i me Zå- 
wfze Miflyonatzom , trzymaiąc ich aż do śmierci pod [woią pro- 
tekcyą. -Wczym go-na mhiey nie upośledził, Rodzony iego 
Klemens X. Papież, bo i ten łakaw był zawfze na Kongrega- 
cyą, + wielkiemi ią, tak w doczefaych iako w Duchownych fas 
worach , udarował dobrodzieyftwy, 

(0) ky Fuadacyi, gdy prope Wincenotemu gowina, przy” 
iął ią pełnym wdzięczności ku Panu >. f[ęrcem., baczą 
mu niewyfowiona dobroć iego, otwierała drogę do flużby- fwo- 
a iuż nie tylo we Francyi, ale też i daley, to z. w famey 
całego Chtześciańftwa Stolicy. Przeto wypra: wil zarazy na za- 
częcie nowey Fuadacyi Robotników , którym eran emiza- 
lecił, aby naybardziey nauczania Ubogich proftaczków po Wfiach 
pilnowali, częścią dla tego , iż te dufze e zgoła ópulzczóne, bar- 
dziey fą potrzebuiące ratunku, częścią dla famey ufługi , któr 
ra będąc podła u Świata i niepozorna , od niebefpieczeń itwa prò. 
Żney chwały, i pokazania fię przed ludzmi, ieft:wolna.: Co po- 
wtarzaląc w iednym liście do: Swoich, tak pifze: Zyczę bardzo 
żebyście Milfye do ubogich Paftufzkow odprawowali. Kochan: 
Kowie to Pana Jezufowi, bo wprzód onym, niż Obywatelom 
Jerozolimfkim, a nawet Betleemfkim, gdzie fię narodził, przyi- 
Ście fwoie, na. świat ogłofić raczył. 

Wykonała to Wincentego zlecenie Żarliwa Mifiyonarzów o- 
chota, bo chodząc po polach ,*i po owczarlkich poniewieraiąc 
fię chatach , nauczali z prota ono grubiańftwo , tako mieli czy- 
nić-dożywatnią Spowiedź, i prowadzić napotym prawy żywot 
Chrześciańfki. Którę to ich zbawienne fatygi, gdy fię po bli- 
fkich Dyecezyach rozfławiły , poczęli ish Ka ardynali różni i Bi- 
fkupi zażywać, (iako i teraz czynią) do pfowadzeńia na zba- 
wienną drogę dufz fobie powierzonych. 

Przyfzii i otym za czafem , i pomocą Bożą ciż Kapłani, do 
fprawowanią i drugich powinności (wego Mpita . w tymże 
Mieście głównym całego świata, gdzie na ufłudze Duchowien: 
fewa i wielu innych , co fię do nich na Duchowne garna Rekoł- 
lekcye, zoftaiąc uftawicznie pracują. 
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Dowiedziawfży fię 6 tych w Powiecie Rzymfkim Miffyach, 
Kardynał Durazzo Atcybifkup Gemieńfki, życzył ich fobie do 
fwoiey IDyecezyi, a gdy 6 fpofobie zamyślał , trafiło fię z fpo- 
tządzenia Bożego, że Kapłan ieden z Koogregacyi, powraca- 
iąc z Rzymu do Francyi, przyiechał do Genui, nie myśląc fię 
tam byńaymniey zabawić, gdzie z okazyi pokazania Formatów, 
dla pozwolenia Mfzy iSwiętey , przyżwany' był do“ Kardynała, 
i wypytany obfzernie o założeniu i powinnościach Kongregacyi, 
a potym profzońy;, aby*fię chciał nieco zatrzymać w oney Dye- 
cezyi; i odprawić iaką Miflyą, z drugiemi Kapłany przykładne- 
mi wielce i żarliwemi. Nie wymówił fię Miffyonarz, i zaraz 
dał znać o wfzyftkim Wincentemu, za którego pozwoleniem 
pracował przez pewny „czas w; Bifkupftwie onym, z pożytkiem 
znacznym i błogofławieńitwem.Pańfkim.,. w ufpokojeniu naybar- 
dziey całych: Ofiądłości , które przedtym kłociły fię:z fobą ufta« 
wicznie, wydaiącym fię.. Z .tych, dobrych początków miarkuiąc 
Kardynał , iak pożyteczne Dyecezyi wprowadzenie Miflyonarzów 
bydź mogło,, zakrzątnął fię. pilno koło fundacyi,. i uczynił ią 
w- Genui nakładem. i (zczodrobliwością wielką: Był. też zna- 
cznym Rzymikiego Domu Benefaktorem „.czyniąc mu wiele do+ 
brego za .żywota i. przy śmierci. 

Przykładem pobożnego Kardynała, a nie mniey fzetoko po 
Świecie rozlegalącą fię o Miffyach fławą, wzbudzony Margrabia 
Pianeza, Mąż nie tylo ftarażytnością Familii, i wyfokich na 
Dworze Xiążęcią Sabaudfkiego. Urzędów adminiftracyą „nale też 
Świątobliwością życia daleko fłynący,, kilka lat potym fundo- 
wał Miflyonarzów w Turynie , który Dom dziwnie Pan Bógpo- 
błogofławić raczył, mianowicie w Miffyach , które fię poróżnych 
ftronach Pedemontfkiey Prowincyl, Z, niemałym Obywatelów 
zbudowaniem i pożytkiem Duchownym , odprawiły. 

Już: po śmierci Wincentego , wezwani. fą Miffyonartze, .do 
Neapolim, od Kardynała Jonika; Karaciolego Arcybifkupa, tame- 
cznego , który z czuyności, Pafterfkiey ,..albo iaśniey rzekę: dla 
zatrzymania kwitnącey . zawfze w. fwoim Duchowieńftwie: kar- 
ności Kościelney , ofadziw(zy ich w, onym Stołecznym. Mieście, 
nie dał im próżnować „ ale ich zaraz do fprawowania, celniey- 
fzych fwoiey Wokacyi powinności, obrócił, 
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Co fię tycze Fundacyi: Pollkiey w Warlzawie, ba ftanęła 
Roku t651. o którym czafie Nayiaśnieylza niegdy: Ludowika 
MarayGonzagaKrólowaPolika,przyzwawizyM ffyońarzów: w tamte 
kraie, nie tylo Rezydencyą i dochodami opatrzyła., ale też in 
wielką ferca uprzeymość do famey Śmierci oświadczała:; a to 
wizyftko względem: Wincentego, którego ta Swięta Pani bę: 
dąc dobrze świadoma w Paryżu, wyloce poważała. 


R OcZ DŻ 4. JA zda XXII, 


WINCENTY w różne kraie- Narodów , tak Poganjkich, tako $ 
Hleretyckich , rozfyta [woich Mifyonarzów. ? 


ie przeftała na tym ognifta Wincentego o zbawienie ludz- 
kie żarliwość, co: przez ręce pracowitych Synów, po 
wielu Prowincyach Chrześciańlkich dokażowała , ale fię i tam, 
kędy niewierność zachodzi pogańłka , rózciągnęła. A że z do- 
pufzczenia Bożego, fam był na fobie doznał iakaieft ciężkość na 
ubogich Chrzćścian , w niewolą do: Barbaryi zaprowadzonych , 
miał zawfze ferdeczne nad niemi politowanie , i z dulze pragnął, 
ratować ich według możności, w potrzebach tak dulznych iako 
i cielesnych, Tych pobożnych w Słudze fwoim żądzy zdarzył Bóg u+ 
kontentowańie, przez Ludwika XIII, Króla Francuzkiego , któ- 
ry z fzcżzodrobliwości Pańfkiey , kazał wyliczyć Wińicentemu, 
na wfpomożenie Niewolników Chrześciańikich w Afryce , dzie- 
fięć tvfięcy złotych; on ie zaś do Tunizu i do Algeryum na- 
tychmiaft odefał z fwemi Kapłanami, Urząd im Vicariatus: Apo- 
folici w Rzymie wyorawiwizy na tę Miffyą, aby władzy tako- 
wey powagą wfpsrci , złemu, które fię między onym utrapionym 
Chrześciańftwem częfłokroć "przydale, fnadniey radzić mogli, 
Starał fię też mieć po fobie Rezydentów , (których tam Nacya 
Francuzka dla dobrego rządu: trzyma) ludzi poczciwych i przy- 
kładnych , aby fe thk dłażey i bez żadney przefzkody, tem 
miłofi-rny pofiłek Chrześcian w niewoli Pogańlkiey ięczących 
mógł pociągnąć: i póki Żyw był trzymał zawlze, acz z wiet. 
kim kofztem, te dwie Miffye, wyprawując co raz to świeżych 
Robotników , na micyfce tych, -co przy ułudze zapowietrzo» 
nych umierali. 
Przez 
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Przez co iak wiele dobtego prawi} Maż Boży, iiaką fię 
w fwoiey nie zawiódł imprezie , fowity przez ręce kochanych 
Syńów odnofząc w ogey ftroniż Pogańlkiey psżytck , gdybyśmy 
opifować - chcieli, zsmierzóney w tey xiążce: trzebaby uchybić 
krotkości: dość tylko namienić, że fila sutrapionych niewolni= 
ków, coby fię byli z rofpaczy (iako przed tym mie raz fię tra- 
fiało) fami pozabiiali „ alboby byli Wiery -odiłąpili, za ich ftara- 
niem dotrwali, i bieznośne od onego Pogańftwa opprefiye, dla 
miłości Bożey ; mężnie wytrzymali. Drudzy có przedtym mie 
mieli w fercu boiaźni Bofkiey i przykładem Pogan na w/zelakie 
niecnoty , ofobliwie wfzeteczeńitwa fzkaradne, wyuzdali fię by- 
li, pórzuciwfzy beftyalikie półtępki, poczęli” prowadzić żywot 
powściągliwy, i prawie Chrześciańiki. Nie fchodziło i na ta= 
kich, 'co uchodząc obrazy Bożey , na frogie ucifki, męki, a na» 
wet famę śmierć wydali fię dobrowolnie. = Siła: także Fierety- 
ków, od zawilaey tam fortuny zapędzonych , z ńiewoli fię czat- 
tówikiey wywikłało, błędów Sekty fwoiey wyrzekłlzy fię, aną 
Wiarę Katolicka przyftawfzy. °A że niewolnicy Kepłani fiła tam 
złego broili, nie bez zgorlzenia niewiernych, włożono na nich pe- 
way fpofób życia, i pod mieiaką Zwierzehnością Wikaryufza A“ 
poftolfkiego zoftawać im każanó ; przez co fię potrzebie dufzney 
niewolników , tak w miaftach, iako i po różnych mieyfcach ro- 
fprofzonych , dziwnie wygodziło. 

Umiał przekładać żywemi fłowy ich mizerye ludziom za- 
możyftym i pobożuym , którzy go znacznemi opatrowali iałmu- 
żnami, a on to-wlzyftko na poratówanie tych nędzarzów obra- 
cał: dodaiąc iednym pieniędzy, odzienia, albo pożywienia , dru- 
gich zaś wykupuląc, owych naybardziey co w więkfzym odftą- 
pienia Wiary , albo nigdy nie wyścia ztamtąd, zoftawali niebe- 
Śpieczeńftwie. 

Lecz między wlzyftkiemi Wincentego imprezami, ku chwa* 
łe Bożey i zbawieniu ludzkiemu podiętemi, nie było żadney z 
więk(zemi trudnościami i niebefpieczeńftwem , iako Miffya na 
Wyfpę Mudagaftar nazwątą , rzetelny wizerunek ognifto pałaią: 
cey, i nieugafzoney Żarliwości iego. Nie możemy lepiey umy- 
flu iego w tey mierze wyrazić, iako kładąc tu kopią pewnego 
litu, który pilat do Xiędza” Nakwarta , kiedy go z drugim tey- 
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że, Kongregacyi Kapłanem „na onę Wyfpę wyprawował, 

Od dawnego czafu (prawi) ciągnie was Chryftus, i goras 
co zagrzewa do znaczney iakiey przyfługi. Kiedy proponowa= 
no w Domu Rycheliukim Mi.ffyą do niewiernych, zda mi fię że 
Duch „Boży odezwał, fię w [ercu walzym , i dał fię z tym fłylzeć, 
że was na ten zaciąg .woła., iakoście mi. fami i drudzy tegóż 
Domu o tym'pifali: Owóż teraz czas, żeby.to nafienie powo» 
łania „Bofkiego 'wefzło, i pożytek przyniofło , gdy Jego Mość 
Xiądź Nuncyufz, imieniem Sacra Covgregationis dę propaganda Fi- 
de, obiera do przepowiedania Ewangelii w. /Wadagafcar maluczką 
Kongregacyą nalzę, ta zaś oczy fwe na was, iako na náy- 
wybornieyfzą, którąby. mogła. z 'pośrzodka fiebie naywyżfzemu 
Stworcy prezentować ofiare,- obraca, abyście z Xiędzem Gon- 
dree pofpołu , oftatek żywota na iego ufłudze,. i tamtego opu: 
fzczonego Pogańftwa ,.ftrawili.« Móy naymilfzy Bracie, coż mó» 
wi ferce wafze na tę nowinę ? przyimuieli z należytą pokorątak 
wielką łafkę z nieba ? Powołanie wafze podobne Apoftolfkiemu, 
i naywiękfzych Swiętych 'w Kościele Bożym. Pokota tylko, 
pokorą fama może korrefpondować tey. łafce „ przy którey ma fię 
wiązać, zupełne, ze wfzyftkiego czym iefteście , i czym może» 
cie bydź. wynifzczenie, z «wielką. w dobroci Bofkiey.: ufnością, 
Trzeba wam nad to wfpaniałego ferca, mocney Wiary, iaką 
była w Abrahamie , pałaiącey miłości, iakow S. Pawle: a przy: 
tym -żarliwości, cierpliwości, dyfkrecyi, miłości ubóftwa, 'czyfto” 
Ści fumnienia , i gorącego „pragnienia. rofpłynąć fie; wfzyftek: dła 
Boga, iako niegdy Swiętemu. Francilzkowi Xaweremu. Nako- 
niec przydawfzy mu różne. przeftrogi, według których miał. fie 
fprawować, tym aktem dziwney, pokory i Żarliwości, pilanie 
fwoie zamyka.- A tu iuż kończę do. nóg wafzych upadłlzy, a= 
byście mnie grzefznego Naywyżlzemu Panu zalecili, żebym w 
miłościiego Swiętey, mógł.dopędzić oftatniego terminu drogi, 
która prowadzi do.fzczęśliwey. wieczności; i upewniam was że 
nie mafz takiey rzeczy: na. świecie „, któreybym: więcey fobie ży- 
czył „jako bydź wam.towarzyfzem w: tey drodze , gdyby mo- 
Zna, na. mieyfce Xiędza Gondrego, 

Ci dway 'Miflyonarze gorąceńi owy. Żarliwego Oyca zása 
grzani, puścili fię z, welelem.w onę zbyt daleką i niebefpieczną 


drogę, 
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drogę , whiadifzymna: morze Dnia r84 Kwietnia Roku 1648. gdzie 
pierwfzą. ogniftego ducha pokazali probę, wizyftek czas na zba- 
wienney -żegluiących ufłudze trawiąc, i zgoła uftawiczną w.o- 
nym okręcie Miffyą odprawuiąc: a przypłynąwizy: w ośm Mie- 
fięcy na Wyfpę, i ięzyka fię trochę poduczywfzy , zawinęli: fię 
z pilnością koło nawracania niewiernego Pogańftwa, których do 
przyięcia Wiary Swiętey- bardzo fkłonnych znaleźli: Jakoż ob 
fitego' (podziewać fię było Żniwa, gdyby były woyny, które po* 
tym zalzły między Francuzami i tamtym Narodem , nieprzelzko- 
dziły, i gdyby był Pan Bóg przedłużył żywota onym dwiema 
Miffyonarzom i drugim także, co będąc wyprawieni w one kra- 
ie od Wińcentego , nie doiechawfzy tam, albo zaledwie ftaną- 
wizy, w krótce pomarli, Przyznać to iednak, iż póki tylo ży- 
li , niefpracowanemi fiłami koło nawracania bałwochwalców cho= 
dzili, i ochrzcili ich nie mało , ktorzy potym aź do Śmierci w 
Wierze i życiu Chrześciańfkim ftatecznie dotrwali. 

Między infzemi, co tam poginęli, było dwóch, którzy fię 
Rali godnemi przelać krew ża Chryftufa, i śmierć podiąć dla 
przepowiadania Ewangelii. Jeden Xiądz Mikołay ide Elbene, a 
drugi Filip Patte Brat Laik, teyże Kongregacyi obadwa, któ» 
fzy Z Tofkazania iednego znacznego w oney ftronie Pana, da 
którego fię byli z nauką Wiary Swiętey zapuścili, okrutnie za« 
mordowani fą: chcąc Bóg Wfzezhmogący wielką ich w podię= 
ciu tey Miffyi odwagę, tak drogą ńadgrodzić koróną. 

Znalazła też fpofob dowcipna Wincentego miłość, do poz 
ratowania Prowincyi kacerftwem zarażonych, aby tam byli Kas 
tolicy w Wierze Swiętey i pobożności utwierdzeni, a Herety« 
cy do Owczarnie Chryftufowey pociągnieni bydź mogli, Roku 
tedy. 1646. z ordynanfu ŚSwiętey pamięci Papieża |nnocencyu= 
fza X. wyprawił ośm Kapłanów (woiey Kongregacyi do Hiber- 
nii, gdzie katolicka prawowierność , frogiemi ciermnościami nie- 
wiadomości rzeczy Bofkich ogarniona, iuż prawie w fidła chy= 
trości Heretyckiey zapadała. Poczęli zaraz oni Robotnicy E, 
wangeliczni, gęftemi po różnych ftronach Króleftwa Miffyami , 
naprawiać onę [puftofzałą Kościoła Chryftufowego Winnicę, z 
takim pożytkiem , iakiego fpodziewać fię było po ich. fatygach, 
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i pracowali tam aż do Roku 1652. o którym czafie wolnego 
Katolikom nabożeńftwa zabroniono. 

Wyprawił iefzcze w infze kraie kacertftwem także zarażo= 
ne (woich Mifyonarzów , którzy nie tylko Katolików w prawey 
Wierze zatrzymali, ale też wielką liczbę Diffydeatów , do pofłu- 
fzeńftwa Kościoła Świętego przywiedli, ' Jeden z tych Kapłanów 
daiąc fprawę Wincentemu o fwoim powodzeniu, w pewnej ftro- 
nie bardzo dalekiey , którey dla godnych mie mianuiemy refpe* 
któw , napifał , iż nawroconych Kazaniem iego do Wiary Kato- 
lickiey , mogło fię rachować na goo. Qiób; a we dwie lecie po- 
tym odzywaiąc fię twierdził, że tyfiąca dwóch fet dochodziło: 
co fię mie będzie mało widziało, owemu który teft świadomy, 
jako fą Heretycy. w fwoich błędach uparci. Na takie wieści 
biegło co żywo do Wincentego, winfzuiąc mu tych pociech; a 
on zwykł był mawiać: Cożem ia tylko iedao plugawe , i omier= 
złe błocko! ieśli mie Bóg raczy użyć na co, używa iako gliny 
albo.wapna , do fpoienia kamienia w Fabryce fwoiey duchowney. 


R:"16* Z SD ZS PA eX 
WINCENTY daie. Swoim Reguły, i upomina ich, aby ie wier- 


nić zachowali. 


Yrawda że ten przezorny Fundator dopiero na fchyłku Życia 
i fwego, poczyniw(zy fita wielkich rzeczy, o których ni- 
Żey mówić będziemy , podał Synom fwoim Reguły ;. zdało {ię ie- 
dnak ‘przytoczyć to na tym mieyfcu, ażeby fię tak wfzyftko, 
co fię właśnie tycze lnflitutum Mifionis, przednieyfzey fabryki 
tego Sługi Bożego , polpołu zamknęło. 

Już był dopędził łat 83.. i podlegał rozmaitym af- 
fekcyom , które otwierały mu wrota do Śmierci, kiedy fię na- 
myślił zoftawić Synom (woim, wprzod niżby fięrozftał z niemii, 
wieczne miłości pamiętne, oddaiąc im w dziedzictwo, I)ućha 
fwego, i caoty które fie, w Regułach albo Kenftytucyach tey 
Kongregacyi, od niego napifanych, zamykaią. | lubo przez lat 
trzydzieści i trzy, które iuż były wyfzły od pierwlzago Miflyi 
założenia, wprowadził je był powoli do Kongregacyi, i wprawił 
we zwyczay: nie zdało mu fię iednak kazać ich drukować, i 
zagpewne 
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za. pewne a nieodmienne podać uftawy , póki, nie fprobował ; 
ieśli właśnie Rużyły do dolkonałości nowego Jniłituium,  Dopie- 
ro kiedy przez diugie doświadczenie, dotknął fię iż tak rzękę 
rękami, i uznał iako były potrzebae, kazał ie wydrukować, a 
17. Maia Roku 1658, rozdał ie między w £fzyfikich Miffyonarzów, 
co bylina ten czas w Domu Świętego Łazarza , gorącą do nich 
Przemowę, i zailiwości Ducha fwego godną , o ich zachowaniu 
uczyniwlzy, A że wfzyftkie niemal iego fłowa, zebrane były 
od iednego z Domowych, część ich tu połozemy , na dowód 
roftropności i żariiwości, tego świątobliwego Fundatora, 

Zacaynaiąc tedy fwóy dyfkurs od przyczyn, dla których 
powinni Miffyonarze kochać, i oblerwować fwoie Reguły. Zda- 
mi fię (prawi) że wfzyftkie Reguły Kongregacyi Mi/fonis , flu- 
Żą z łatki Bożey do uftrzeżenia fię grzechu, i naymnieyfzey nie- 
dofkonałości, do. poratowania zbawienia ludzkiego, do ufługi 
Kościoła Swiętego, i pomnożenia chwały Bożey. O naymilfi 
Bracia, iakie to potężne pobudki! żyć bez grzechu i defeków, 
ile ludzka nieudolność znofi, wielbić Maieftat Bofki, i drugim 
żeby go też miłowali, i iemu fłużyli, bydź powodem. Móy dro- 
gi Zbawicielu, co. tó za fzczęście tak wielkie! ia doftatecznie 
tego.poiąć nie mogę. 

Reguły nafze, pofpolityć wprawdzie na weyzrzeniu fpofób 
Życia nam opifuią, kto go iednak zachowa, na wyfoką fię pod- 
niefie dolkonałość. Jeśli Kongregacya progrefs iaki w cnocie 
z łafki Bożey uczyniła , ieśliśmy fię z grzechu dobyli, a w do- 
fkonałości poftąpili , wfzyfiko fię to ma zachowaniu Reguł przy- 
czytać, Jeśli taż Kongregacya, przez fwoie Mye, i gotuią- 
cych fię na Święcenie Exercycya duchowne, czyni co dcbrego 
w Kościele Bożym, nie zkąd inąd to tylko z ob erwacyi Re- 
gul, i tego porządku który opilał iey Bóg, pochodzi. O iak 
wielkie przyczyny, abyśmy ie fprawiedliwie zachowali? o iak 
fzczęśliwa będzie nafza Kongregacya, kiedy fwoie wierność w 
tey mierze pokaże. 

Druga pobudka do zachowania Regul ieft ta, że wfzyfikie 
(iako widzicie) z Ewangelii fa wyjęte, i palcem niby fkazuią- 
ce. lako w życiu nafzym, Chryftufów na ziemi żywot. konter- 
fektować mamy.. Daie znać Pilmo Swięte iż Zbawiciel naydroż- 
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fzy, pofłany był na Świat od przedwiecznego Qyca, przepo- 
wiadąć Ewangelia ubosim, Pauneribus eUangelizare mifit me, Pata 
peribus ubogim (naymilfi Bracia) ubogim, co imaluczka Kongre- 
gacya nafza z łafki Bożey ufiłule. Wielka nam przyczyna do 
konfuzyi i pokory uważać, że nie było iefzcze ile mogę rozu- 
mieć, żadnego Infitutum, żadney Kohgregacyi, któreyby była 
włafna Profefiya, ubogim ratunku bardziey potrzebuiącym, prze- 
powiadać Ewangelią Pauperibus Evangelizare mifit me. To cen- 
trum nafze , to cel, i zamierzony kres, Bracifzkowie moi. U- 
bodzy dziedzićtwo nafze , poffeffya nafza. Jakie fzczęście pia* 
ftować ten Urząd, dla którego Chryftus Pan z nieba na ziemię 
zftąpił, a my po nim z ziemie wfiępuiemy do Nieba? Konczyć 
zaczętą robotę Syna Bożego , który obchodząc wiofki i miafte- 
czka Ziemie Zydowfkiey, z wielką miłością fzukał proftaków; 
Patrzciefz do czego nas obliguie /nfitutum nalze, ratować ubo- 
gich, których znać mamy za Panów „nad (obą. O ubogie , ale 
błogofławione Reguły Miflyonarfkie! co obowięznią fłażyć ubo- 
gim, miafta drugim zoftawiwfzy , na wzór Syna Bożego. 

Ale coż to za Reguły ? te właśnie których dotąd używała 
Kongregacya, obiaśnić ie tylo zdało fię, i podać do druku dla 
wygody pofpolitey. Wyglądaliście ich czas niemały , a my za- 
trzymowaliśmy fię z niemi dotąd dla fufznych przyczyn. Na- 
przód abyśmy w tey mierze naśladowali Chryftufa Pana , który 
wprzód -począł czynić niż nauczać, Cæpit lejur facere €. docere , 
obierał fię on w cnotach z niewymówną pilnością przez lat 30. 
a przez trzy tylko oftatnie życia fwego”, nauczał ich i Opowia- 
dał drugim: w czym chce go naśladować Kongregacya, kiedy 
ufiłuie nie tylo czynić tó, po co przylżedł na Świat Zbawiciel, 
ale też w tenże fpofob właśnie iako on fam czynił; dla czego 
może o fobie mówić, że wprzód czyniła niż nauczała. Już z 
falki Bożey trzydzieści lat i trzy wychodzi iako naftała , a ié- 
fzcze od początku! famego aż dotąd były u nas w zachowaniu 
te Reguły, które mamy wolą teraz rozdawać: zkąd nic no- 
wego w nich nie znaydziecie. Gdybyśmy wam takie podawa- 
li, którycheście iefzcze nigdy nie probowali, moglibyście podo- 
bno mieć iaką trudność; ale ponieważ iuż'od tak dawnega cza- 
fu, z wielkim pożytkiem i pociechą wafzą zachowulecie ie, póy- 
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dzie wam wfzyftko fnadno. = Poftąpiliśmy: fobie -w tey mierze 
przykładem Rechabitów , którzy według Świadectwa Pilma Swie- 
tego, przeftrzegali pewnych uław z podania Przodków fwoich , 
choć im niebyły na piśmie zoftławione. Więc miawfzy ie teraz 
drukowane , nic więcey nam nie potrzeba, tylo. trwać w tym 
zachowaniu , którego trzymaliśmy fię dotąd. 

Gdybyśmy byli zaraz z razu te Konftytucye ogłofili, wprzód 
niż przywykła do nich Kongregacya , mógiby był kto rozumieć 
że w nich coś- ludzkiego raczey. niż Bofkiego, i że to człowie- 
ka iednego inwencya, nie dzieło ręki Bofkiey: Lecz nie ieft 
tak, bo wfzyftkie nafzę Reguły , i to co ieno w Kongregacyi wi- 
dzicie , ftało fię fam niewiem iako, i- wefzło zlekka we zwy» 
czay tak cudownie, Że niemożna twierdzić ktoby tego był wy» 
nalazcą. 

Jet nauka Swiętego Auguftyna , że kiedy dociec początku 
rzeczy iakiey dobrey nie możem., przyczytać ią trzeba famemu 
Bogu, trzymaiąc że on iey Autorem i początkiem. _ Według tey 
nauki któż ieśli nie Bóg Autorem nafzych reguł, które tak fa 
wprowadzone, że fami nieamiemy powiedzieć iako i na co? 
Zbawicielu móy drogi zkąd fię wzięły te Reguły? iżalim ia kie- 
dy o nich myślił? nie zaprawdę. Nigdym ia nie pomyślił ani 
o Regułąch , ani o Kongregacyi, ani nawet o nazwilku Mifioniy. 
Wfzyftko to Bog fprawił, nic fobie ludzie nie mogą w tey mie- 
rze przywłafzczać. Co fię mnie tycze, kiedy uważam iakim 
kfztałtem raczył Bóg Wfzechmogący wzbudzić w Kościele Świę- 
tym tę Kongregacyą, przyznaię fię że niewiem na którym świe- 
cie ieftem , i zdami fię iakoby we Śnie, wfzyftko co teraz wi- 
dzę. Och nie ludzka to fprawa. Jako albowiem może fię na- 
zwać {prawą ludzką tò, czego rozum nie miał w pomyśleniu, 
czego woła nigdy nie żądała, ani fię oto ftarała. Oto macie 
Xiędza Antoniego Portela, niech powie ieśliśmy kiedy o tym 
pomyśliłi, co teraz widzicie ? wfzyftko fię ftało niby famo przez 
fie. Urofła niemała liczba tych co fię złączyli byli z nami, ka= 
żdy-fię brał do dofkonałości, a jako przybywało ludzi, tak też 
co dzień to więcey Świątobliwych zwyczaiów naftawało, aby- 
śmy byli mogli żyć w iedności, i iednoftaynie funkcye nafze od- 
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prawować, Nakoniec zdało fię wyrazić ie w piśmie, i ufor 
mować z nich te Reguły, co teraz wam podane będą. 

Nie wątpię, naymilfi moi, że ie przyimuiecie iak z nieba 
zefłane, i z Ducha Świętego początek maiące, od którego wizel- 
kie dobro płynie, 4 quo bona cuna procedunt , i bez którego nic 
zgoła przez fię iakby przez fię: nie możem pomyślić : non fumus 
fuficientes cogitore aliquid ù Nobis quafi ex nobis. Uważsiąc zaś 
iż na mnie przychodzi podawać te Ruguły., tak fię zdumiewam, 
że poiąć nie mogę iako do tego. przyfzło: a im więcey o tym 
myślę, tym klarowniey widzę, że nic nie mafz w nich wyna: 
łazku ludzkiego, że ie fam Bog natchnął Kongregacyi. Do cze- 
go ieślim fię ia nieco z moiey ftrony przyłożył , boię fię że po» 
dobnu. nie będą przeto tak dobrze zachowane, i nie iprawią co- 
by mogły fprawić bez mego przyłożenia fię. 

A tu iuż nic więcey mi nie zoftaie, tylo uczynić co niegdy 
Moyżefz, ktory podawfzy ludowi Jzraelíkiemu Przykazania Bo- 
Że, obiecał wfzyftkimico ie zachowaią , obfite od Boga Wfze* 
chmogącego, tak na dufzy iako i na ciele, na dobrach ziem- 
fkich i wfzelakich fukceffach , błogofławieńftwo: Taż łafka cze» 
ka , i błogofławieńftwo Bofkie , wfzyftich co wiernie uftaw fobie 
podanych przeftrzegać będą : błogofławieńftwo na ich włafnych 
Olobach , błogofławieńftwo na wfzyftkim co ieno tkną i zamyślą, 
błogofławieńftwo na wfzyftkim co ieno fłuży do ich. powołania , 
nakoniec błogofławieńftwo na wfzyftkim co do nich należeć bẹ- 
dzie. Ufam Bogu memu, że wierność wafza, którą pokazali- 
Ście dotąd w zachowaniu tych Regul, i cierpliwość w oczeki- 
waniu ich tak długo, ziedna wam przed Maieftatem Bolkim la- 
fkẹ, abyście ich napotym lepiey iefzcze obferwować mogli. Po- 
błogofław Panie z nieprzebraney dobroci twoiey tey Xiążce., 
doday iey wagi łafką twoią świętą ; aby w dufzy tych, co ią 
czytać będą. fprzwowała obrzydzenie grzechu , wzgardę Świata 
i próżności iego, a ciebie Boga nafzego zamiłowanie, i wig- 
czne z tobą: ziednoczenie. Amen. 

Skończywfzy. przemowę Wincenty, kazał wfzyftkim od Ka- 
płanów począwizy do fiebie przyftąpić , i dał każdemu z nich 

xiążeczkę Reguły Congregationis w fobie zamykaiącą, którą oni Z 
nabożeńftwa i rewerencyi wielkiey klęcząc odbierali. 
Na 
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Na końcu ieden nayftarfzy w onym Domu Kapłan, klękną- 
wizy na kolana profił imieniem całego Zgromadzenia o błogo- 
fawieńftwo Słagi Bożego; a on padłfzy także na ziemię, wy- 
rzekł te nabożne fłowa. Boże któryś ieft przedwieczną i nie- 
odmienną uftawą , który rządzifz wfzyftek świat w mądrości two- 
iey niefkończoney , od którego iako ze zrzodła wfzyftek rząd do» 
bry w rozumnym ftworzeniu „` wfzelkie prawo , wfzelką póbo- 
Żnego życia utawa zawfze płynie, racz pobłogoławić wfzyft- 
kim którym podałeś te Reguły, nie inączey ie przyimuiącym tyl- 
ko tak, iakoby właśnie z rąk twoich odebrane były. Użycz 
im łafki, na zachowanie ich fzczerze, i ftatecznie aż do Śmiet- 
ci; wotę nadzieję i na ]mię twoie, a nie inf(zym kfztałtem, 
ia nędzny grzefznik daię moie błogolławieńftwo. 

Te fłowa z takim Duchem i nabożeńftwem wyrzekł Sługa 
Boży, że wlzyfcy co przytym byli rozrzewnieni na fercu upła- 
kiwać mafieli: zkąd potym wielką chęć powzięli do fporfzego 
w dofkonałości poftępku, i obferwacyi Reguł od świątobliwego 
Fundatora fobie podanych, który lubo twierdził z pokory, że 
miewiedział iako do Kongregacyi welzły , iednak to pewna, żę 
on ich był po Bogu Autorem; bo ie fam nie tylko napifał, ale 
też wprowadził we zwyczay, dobrym przykładem więcey , niż 
dównemi namowami. 
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Brafiwo Mitofierdzia od WINCENTEGO założone , z którego pe» 
wna MKongregacya , Siofr także Miłofierdzia i Sług ubogich Yzeczó* 
na , początek. wżięła. 


S* Ubogich ofobliwie po Wfiach i Miafteczkach chorobą Ści- 
Śnionych , nie mogąc fobie rady dać, a pogotowiu domo» 
wych potrzeb obmyślać , w oftatnie prawie zapadało terminy ; 
albo że tam Szpitalów nie było, gdzieby fię fkłonić mogli, al- 
bo iż woleli w domu raczey kawęczeć , aniżeli żony, dziatek , 
albo krewnych odftąpić. Co rozważaiąc u fiebie Wincenty, Oy- 
cowfką wzrufzony miłością wymyślił nową formę Szpitala, gdzie- 
by ubodzy chorzy nie oddalaiąc fię od Swoich , wcześne mieli 
opatrzenie: a to przez założenie pewnego Braltwa Miłofierdzia, 
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którego powinność przednieyfza ieft, ubogich w Parafii (woiey 
chorobą złożonych ratować na dufzy i na ciele, 

Miała ta Konfraternia fwóy początek (iako. fię gdzie in- 
dziey powiedziało) w Siatylionie, zkąd za potwierdzeniem Stos 
lice Apoftolikiey i pozwoleniem Bifkupim , była 'po wielu miey- 
fcach przez Wincentego rozkrzewiona, a nawet w głównych 
Miaftach , ofobliwiew Paryżu, gdzie po wfzyftkich niemal Pas 
rafiach tak w Mieście , iako i na przedmieściu, teraz ią widzi- 
my, ofadzona. Dopomogła nie pomału do tey imprezy, Matro= 
na iedna wielce świątobliwa Ludowika le Gras wdowa, o którey 
mie raz-wzmianka będzie. Ta bowiem bogoboyna Pani , maig» 
ca za Wodza dulze fwey . Wincentego, czuiąc fię bydź od Bo- 
ga powołaną do ufługi ubogich;chorych , wfzyftka: fię była na to 
poświęciła; z takim affktem i miłością, że nie dofyć maiąc flu- 
żyć im obecnie w Mieście, wychodziła częfto na wieś, doda- 
wała czego było potrzeba , i drugie Panie, do wyświadczenia 
tegóż miłofiernego uczyaku , prowadziła. 

Lecz abyśmy łepiey informowali Czytelnika o tym Brattwie, 
trzeba wiedzieć iż wchodzi w nie pewna liczba uczciwych Ma- 
tron, które z pośrzodka fiebie obieraią co rok trzy Starlze, to 
iet Pryoriflę, Affyftentkę , i trzecią do zawiadowania pieniądz- 
mi; a te powinny bydz białegłowy fłateczne , przefzło lat 40. 
maiące, bo na nich cały rząd Bractwa polega, za dytekcyą ie- 
dnak Pafterza mieyfca conego, i radą iednego Prokuratora czło- 
wieka poczciwego i w latach podefzłego. Temu Prokuratorówi, 
a bardziey iefzcze Starfzey , należy pytać fię o chorych w Pa- 
rafii, i nawiedzać ich przez fię albo przez którą Siofirę ; a gdy 
który potrzebuie ratunku, daią Ordynans owey co zawiaduie 
pieniędzmi; aby z brackiey fkrzynki potrzeby chorego opatrowa* 
ła, a Siofiry obeślą coby go nawiedzały koleią i ufługowały mu, 
pilnujac tego naybardziey żeby bez Sakramentów z tego świa- 
ta nie. f. hodził. 

Pieniędzy na podeymowanie chorych dodaie famo Braftwoó, 
które na początku (wego założenia, z generalnych iałmażn, zna” 
czną (ummę zebrawfzy , więkfzą iey część na ftronę odkłada , 
oftatek zaś na przyfpofobienie białych chuft, kołder, materaców, 

i ipnych drobiazgów chorym fiużących łoży: ażeby na codzien= 
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ne wydatki kofztu fawało, chodzą + pewnych czafów po Parafii 
Sioftry, 1 na chorych żebrzą, (W 'którey śe wielkiego ieR 
zbudowania. miłofie erdzi e wielu, którzy lubo lami fą [zczupłey bar- 
dzo fortuny, tak fzczódrze iednak ńa tę intencyą pieniędzmi fy- 
pią, że przy payubożfzych, mieyfcach, o fpore czafem fumki 
nietrudno, 

Ażeby ześ ten miłofierny pofiłek przez iaki nierząd nieupadł 
za czafy, zdało fię Wincentemu utwierdzić go pewnemi utawa- 
mi, do porządney adminiftracyi Bractwa fłużącemi; które ták mą- 
drze i roftropnie napifał, iż gdzie ieno ich zachowuią , tradno 
wyraz ić, iak wielka pomoc ubogim chorym na dafzy i na ciele 
rośnie, i iak fzerokie pole ofobom co fię tą ufługą bawią, do ćwi- 
czenia fię w cnotach rozmaitych ofobliwie w pokorze , miłości, 
cierpliwości, i kompaffyi otwiera fię. 

Było to Bractwo poftanowione od Wincentego, naprzód dla 
proftych na wfi Parafii, ale fię potym (iakośmy rzekli) i do miaft 
przeniofło, ofobliwie do Paryża, gdzie nayprzednieyfze Damy za* 
raz fię do niego wpilały , i nawiedzać chorych, a włalnemi ftu- 
żyć-im rękami poczęły. Niektórym iednak z ciężkością przy- 
chodziło trwać w tym pobożnym ebyczaiu, częścią że im tego 
Mężowie bronili, częścią dla zabaw domowych; bo we Francyi 


"między ludzmi dobrey kondycyi zachowule fię to, że wizyftek 
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prawie rząd w. domu gofpodynie prowadzą: Uci iekły fię przetó 
do Wincentego iefzcze w Roku 1630. proponując, że potrzeba 
było o takie fłarać fię ofoby , któreby z powinności polługi u- 
bogich pilnowały. 

Sługa Boży dobrze to u fiebie rozważywfzy, a wiedząc że 
niepodobna. było obeyśdź fię bez tego, wfpomiał fobie, iż trafia= 
ią fię pod czasna Miffyach ubogie Panienki, któreani woli iŚdź za 
mąż, ani pofagu do Kląfztoru niemaiąc, mogłyby fię tey prace pod- 
iąć dla miłości a Jakoż z rządzenia Bofkiego dwie fię za» 
raz na pierwfzych 1 Miflyach obrały. co fię tego podięły. Przećwi= 
czone w dofkonałości duchowney i powinnych należytościach do 
Parafii S. Salwatora i S. Beńedykta w Paryżu obrócono; a gdy 
fię ich potym nazbierało więcey, po różnych ie Parafiach tegoż 
miafta ofadzono. 

Bącząc te dobre początki wzwyż pomieniona Ludowika ie 
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Gras, wpadło iey na myśl, że gdyby ftaneło założenie Kongre» 
gacyi takich Panienek, więkfzego iefzcze fpodziewać fię byłe po- 
żytku: do czego gdy ią ziedney firony ferdeczne nad ubogiemi 
politowanie bardzo uaciągało, z drugiey zaś włafnemu zdaniu nie- 
dowierzała , przełożyła to Wincentemu, rady u niego fzukaląc. 
On zaś miechąc nic ikwapliwie rezolwować, a przytym żeby był 
przygorętfze oney Sługi Bożey, chęci pohamował, i doświadczył 
. iey oboltronności , dał ley taką odpowiedź, „Co fię tycze owych 
zamylłów, przofzę zaniechać ich trofzeczkę, poki nam Pan |E- 
ZUS. woli-fwoiey nieobiawi: częftokroć bowiem rzeczy dobrych 
żądamy pragnieniem, ktore na pozór zda fię bydź od Boga, a w 
rzeczy famey nie ieft tak; Bóg ie zaś drugdy 9a to przepulzcza, 
aby nas z lekka do tego co chcę potym czafu (wego z opatrzno- 
ści fwoiey fporządzić dyfponował. Bądźcie profzę , naymifza 
Córko, fpokoynego ferca, ku. czci i chwale cichego Baranka Zba- 
wiciela mafzego, a tak  fpofobnieylzą do flużby iego świętey fta- 
niecie fię. Króleftwo Boże ieft pokolem, i Dach Swięty królo- 
wać w fercu walzym będzie, ieśli (ię ufpokoicie. Ucilzcie fię tedy 
na cześć tego, który ieft Bogiem pokoiu i miłości. „Deus pacis 
E3 dilefkionis. , Trzymał ią tak przez dwie lecie na rzeczy, żadney 
rezolucyi niedaiąc, ale. tylko upominaląc,, aby tę fprawę wcale 
na Boga puściła, Z nadzieją pewną że fię niezawiedzie, i przyi- 
dzie czafu (wego do poznania woli Bożey nad fobą. 

Używał tey przewłoki dla dwóch przyczyn Wincenty. Na- 
przód że rozumiał iż fig miała lepiey powieśdź oney. Matronie im- 
preza, ieśliby. fię-na nie nieparażała, „Powtóre że fię obawiał z 
nifkiego o fobie rozumienia, aby czego wdaiąc_ fię fam w. fpra- 
wy Bofkie nie zepfował. 

Nakoniec co powtarzał iey tak wiele razy, że pokładaiąc 
mocną w Bogu nadzieię, niemiała bydź'Żawiedziona, fpełniło fię 
rzeczą famą; tak. porą albowiem ręką Pan naywyżlzy pierwiaftki 
onego nowozaczęcia błogofławić zaczął, że też upewniony Win- 
centy o woli Bożey, przyftąpić do ugruntowania dawno zamy* 
śloney „fuadacyi mufiał.  Przełożono tedy rzecz onę Arcy-Bifku= 
powi. Paryfkiemu, który wziąwfzy rzetelną o wfzyftkim. relacyą, 
zebranie onych Panienek na Kongregacyą założył, pod tytułem 
Sioftr miłofierdzia i Rog ubogich; a ponieważ wfzyfiko fię z po- 
rady 
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rady Wincentego działo, poftanowił aby nowe zgromadzenie pod 
władzą Generała Congregationis M./fonis wiecznemi czafy zoftawało. 

Bacząc fię pokorny Kapłan, tak oczywiście od Boga powo- 
łanym na dyrekcyą Cór onych pobożnych , wziął ie na {wą opie* 
kę, i w dofkonałości przyzwoity zaprawować począł; miewaiąc 
z niemi częfte konferencye, o wyfokiey uczynków miłofiernych nad 
ubogiemi choremi zafłudze, o Duchu ich wokacyi, o cnotach im 
przyzwoitych, o fpofobie fprawowania dobrze powinności wła- 
fnych, io infzych podobnych materyach. Przytym napifał im Re- 
guły do takiego „7n/fitutum właśnie fłużące, w których fzczegół- 
nie to zaleca, żeby fię zapatrowały na fię, i- uważały iako oblu- 
bienice od Boga famego do ufługi dufzney i cielefney Syna iego 
iednorodzonego , w: ofobie ubogich chorych utaionego powołane, 
a do dofkcnałości wfzelkim ufiłowaniem ciągnęły; czyniąc prze» 
to wfzyftkie fwoie akcye w duchu pokory, proftoty, miłości,i zie- 
dnoczenia z onemi akcyami, które tenże Zbawiciel czynił tu na 
ziemi. Spofób też na doftąpienie tey dofkonałości podał im ćwi- 
czenie codzienne w modlitwie wnętrzney, uczęfzczanie do Sa- 
kramentów, odprawowanie co rok Rekollekcyi przez ośm dni; 
rozmowy o rzeczach duchownych, czytanie xiąg nabożnych, a 
nadewfzyftko zgody, miłości, w życiu, odzieniu i pofiępkach iedno= 
dnoftayności „,i fkromności ofobliwe', zachowanie. 

Co wfzyftko z pilnością”wielką Sioftry one pełniąć, taką fo- 
bie łąfkę»u' Boga , taki kredyt u ludzi ziednały, iż w krótkim bar- 
dzo czafie Ronśregacya ich rozfzerzona, nie tylko pe więkfzey 
części Parafii miaftła Paryfkiego, ale też na wieluinnych miey- 
fcach króleftwa Francuzkiego fzczęśliwie ofiadła; kędy fię na u- 
fugę ubogich chorych wcale wydaią, z tym więkfzą zafługą, im 
więkfza tamtych potrzęba , owe zaś niebogi przeciwność dolega, w 
ufługowaniu taki idm, od których częftokroć miafto podzię- 
kowania, przymOWYNAJIKO i lamenty odnofzą. 

Możem i to przydać, że przez to Świątobliwe Zgromadze= 
nie, otworzyła fię droga ubogim Panienkom i Wdowom, do ży- 
cia duchownego i ubefpieczenia włafnego zbawienia, uftawicznym 
uczynkow miłofiernych (prawowaniem: poaieważ kiedy która do 
tey Kongregacyi wftępuie, in'zego pofagu niewyciągaią po niey, 
tylko żeby miała dobrą wolą i mocno półtatoWiony umył, użyć 
Bogu i bliźniemu przez cały żywot,według (woiey wokacyi. ROZ- 
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O Braśiwie albo zebraniu Szlachetnych Matron, na ujtuge wielkiego 
w Paryżu Szpitala, i inne mitofierne uczynki, od WINCENTEGO 
pofianowionym, 


R: mizetye nie iedaemu na tym padole płaczu dókucza: 

iące, fą przyczyną ludziom z miłofierdzia ulepione ferce ma= 

iącym , że rozmaitych chwytaią fię fpofobów, któremiby nędze 

ludzką wefprzeć mogli, Więc i Wincenty rad zawfze dłuchał , 

kiedy mu co z ftrony poratowania bliźniego proponowano, i z wiel- 

ką ochotą chwytał fie tego, ofobliwie gdy o woli Bożey przeż 

ufta Zwierfzchności Duchowney, był upewniony. Skąd: wziął 
naprzód do ferca, a potym do fkutku przyprowadził fzczęśliwie, 
iednę nową imprezę, na- którą Szlachetna Pani Prezydentowa Go: 
uszault „ wielce bogoboyna Matrona nawiodła go. Zoftawfzy wdoa= 
wą w kwitnącym wieku ta Dama, a powabnemi do wyfokiego 
poftanowienia okazyami wzgardziwfzy, umyśliła rzadko kiedy wi- 
dzianym przykładem , wcale fię oddać i poświęcić na ufiugę u- 
bogich chorych, i na to uftawicznie do Szpitala wielkiego-w Pa- 
ryżu chodziła; gdzie widząc, że niefzły rzeczy iakoby należało 
w dobrym porządku, profiła Wincentego, aby radził o oaym u- 
boftwie `i lepfze im obmyślił opatczenie: Odpowiedział Sługa 
Boży, że mu nienależało mięfzać fię w cudze rządy, „| ordyna= 
wać w: Szpitalu, który miał -fwoich; dozorców ii prowizorów lu- 
dzi poważnych , roftropnych, tak'w Świeckiey iako i Duchowney 
odminiftracyi biegłych. Wyczytała z tey odpowiedzi Szlachetna Pa- 
ni, że potrzeba było uciec fię do Arcy-Bifkupa Paryfkiego, ieśli 
chciała co fprawić; więc polzła do niego, i rzecz mu onę.prze* 
łożyła, profząc oraz aby fię do pohożkóiwnejntencyi , które mia* 
ła w tey mierze, fkłonić raczył, O NA to zaraz. Arcy-Bi- 
fkup, i dał znać Wincentemu iako foBfE$Zyczył, aby fię podiął 
fkliić pewne Braćtwo, albo kompanią Szlachetaych Pań, któreby 
ę choremi w Szpitalu wielkim opiekały. 

Wziąwizy ten otdynans Wincenty, ftarał fie wfzelkim fpo- 
fobem. f(prawić co mu „zlecono: i złożył na to (chadzkę z niekto- 
remi Damami pobożnemi, którym świątobiwy ówzamyłfł otwo- 
rzył, i udał tak gorącemi i do politowania w zrofzaiącemi Rowy, 

że 
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że wfzyftkie zgodnie ofiarowwały fie zaraz na uuze ubogich: na 
drugiey fchadzce , która iuż była licznieyfza, za przybyciem wieł- 
kiey Kanclerzyny Francuzkiego króleftwa, i drugich Dam zna- 
czney kondycyi, Starf(zą Braćtwa obrano Sekretarkę, i do zawia» 
dowania pieniędzmi, a Wincentego Dyrektorem aż do śmierci 
mianowano, 

Rzadki przykład tych bogoboynych Matron prędko fię roz- 
głofił i cudowne rzeczy fprawił; w krótkim albowiem czafie wpi- 
fało fię do tego Braltwa przelzło 200. Dam Wielmożnych , Ja- 
śnie Wielmóżnych Oświeconych, które miały za honor poświę- 
cić fię Panu Bogu na ulługę ubogich, patrząc na nich iako na 
żywe członki Chryftufa Pana, Syna iego, iedynego. 

A lubo Wincenty niemiał żadney trudności w poftanowies 
niu tego świątobliwego związku, przepowiedział iednak, Że tak 
wyfokiey przed Bogiem zafłagi dzieło, gruntownie ftanąć niemia- 
ło, bez opozycyi niektórych ofób, którym pewnie miało to wniśdź 
w głowę, ze przez one częfte wizyty chorych, mogło fię odkryć 
fila defektow w Szpitalu. Jakoż tak (ię ało a nie inaczey: a- 
leć to wfzyftko zwykłą (wolą fubmiffyą i roftropnością uprzątnął 
Wincenty, kiedy” informował Prowizorów o dobrey intencyi onych 
Dam, konfens Arcy-Bifkupi pokazał, i iak wielka pomoc miała 
ftąd: urośdź Szpitalowi, wywiódł. Czym przekonani oni przeczyć 
więcey nieśmieli. 

Sprawiwfzy to Mąż Boży, naznaczył zaraz niektóre co mia- 
ły zacząć wizytę chorych, to im ofobliwie zalecaiąc, żeby z Mni- 
fzkami, którym zlecone było zawiadowanie nad choremi, iedno 
trzymały i zgodą fzły, ofiaruiąc fię do fpólney z niemi ufługi, 
dla pozyfkania fpólnego z niemi w zafługach uczeftniktwa, żeby 
ich iako Aniołów w ciele ludzkim fzanowały, z wielką miłością 
i refpektem do nich gźłłąły, i w niczym fię onym nieprzeciwi- 
ły. Chcemy prawi pomoc ubogim (fą Rowa iego) tak na dufz= 
nym iako na cielefnym zdrowiu, alenicnie fprawiemy bez woli 
i kooperacyi tych Zakonnic, przeto trzeba nam ie pozyfkać do- 
brocią, trzeba im deferować, iako Chryftufowym Oblubienicom i 
gofpodyniom w domu.  Włafna to iet Duchowi Swiętemu ta- 
godnie co czynic i przyiemnie, i naypewnieyfzy fpofob na doka- 
zanie czego, trzymać fię tey Reguły. 
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Na tymuDuechu to przedziwne pobożności Chrześciańikiey 
ćwiczenie ofadził; Damy też trzymaiąc fię mądrey lego rady, Z 
taką miłością , uniżonością , i podleganiem fprawowały fię, że 
w krótce pozyfkały fobie affekt onych Matek, a pozyfkawfzy w 
pobożnych (woich bydź mogły ukontentowane intepcyach, prze- 
chodząc fię 'wolno po falach. gdzie chorzy leżą, ciefząc utrapio* 
nych, i do cierpliwości Świętey zagrzewaiąc , aby niemoc któ- 
gą z dopufzczenia Bożego ponofili, flużyła 1m ku zbawieniu. 

Do pomieńionych przeftrog na zatrzymanie iedney ligi z Mni- 
fzkami, przydał i drugie Wincenty, famemu właśnie uflugowaniu 
chorym fłużące. Naprzód żeby niewchodziły do Szpitala, tylko 
w fzatach proftych i fkromnie ubrane, częścią na pamiątkę ubó- 
Rwa Chryftalowego, częścią żeby nieprzyczyniały alteracyi ubo= 
gim chorym, którzy gdy na-próźne ftróle i- pompy Światowe pae 
trzą- fmucić fię zwykli , uważając ŻE co drudzy na zbytki maią, , 
to oni na rzeczy potrzebne mieć niemogą. Do tego radził, że: 
by nim zaczną wizytować chorych, profili o błogolławieńftwo Pa- 
na JEZUSA, który fię zowie Oycem ubogich , i do przyczyny , 
Błogofławioney Panny, i Swiętęgo Ludwika Fundatora mieyfca 
onego uciekały fię. Aby zaś niezdały fię gołemi tylo fowy u- 
bogich karmić, poftanowiono z inftynkta Wincentego, przy .kaź- 
dey wizycie dawać im co do pofilenia, i na to w poblifkim do- 
mu naięto izdebkę, gdzieby te rzeczy gotowano, a zgotowane 
ze fprzętami do tego fłużącemi i należytym ochędoftwem cho- 
wano.  Ofadzono także przy tym Szpitalu Siofiry miłofierdzia ,co- 

by nietylko Damom w rozdawaniu onych rzeczy pofiłaiących po- 
magaly, ale też z pilnością koło tego chodziły, żeby na niczym 
nie (chodziło chorym. Między innemi gotowano dla nich codzień 
mleczną poleweczkę. którą z rana one Panie włafnemi rękami, 
tych co.fię chcieli ochłodzić karmiły: aao trzeciey lub czwartey 
z południa bifzkopcików im nofiły, kofiEktów , albo iakich fru- 
któw warzonych. 

Dziwnie fig z tego całe Miafto budowało, patrząc z iaką 
miłością one pobożne Matrony. ubogich. chorych zbawiennemi ĝo- 
wy pofilały, z iaką pilnością koło dyfpozycyi gotuiących fię na 
tamten Świat, i poprawy życia przychodzących do fiebie chodzi: 
ły, z iaką ochotą dziwczęta i profte niewiafty, taiemnic wiary 

świe- 
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gdy tego była potrzeba, przyprawiały, Naco uży- 
wały pewney xiążeczki, którą kazał był wydrukować Win- 
centy, ażeby z miey a nie z fwoiet 


Z 


- główy nauczaiąc drogę fo 
le do próżney chwały „a ludziom do opaczaego rozumienia, że 
chcą kazanie prawić , zagrodziły. 

Po takiey inftrukcyi chorych przychodził Kapłan i fłuchał 
ich (powiedzi ; bo dwóch na to trzymała fwoim kofźtem przy 
Szpitala Kompania, z których ieden umiał różne ięzyki, dla pręt- 
fzey ubogich. chdzoziemcow odprawy. -A że chorych codzień przy- 
bywałó, do pomienionych dwóch Kapłanów przydano czterech zle- 
ciwfzy im nietylko Ruchanie fpowiedzi, ale też iinftrukcyą melz- 
czyzny, ponieważ białey płci mięfzać fię w te rzeczy nieprzyftało. 

We dwie lecie potym., zdało fię Wineentemu pewną liczbę 
Pań z-oney Kompanii poftanowić , któreby iuż wcale tey ducho- 
wney pofługi koło białychgłów od kwartału do kwartału pilno- 
wały , kiedy drugie koło cielefnego chodziły opatrzenia: a to dla 
tego, iż nie każda iako doświadczeniem fię pokazało, do trakto- 
wania tey dwoiakiey funkcyi była fpofobna, i z trudnością mo* 
gło fię wyftarczyć oboygu. Proponował tę rzecz na pierwizey 
ieneralney fchadzce, co gdy cała Kompania aprobowała, wyfadzo- 
no zaraz nato czternaście Dam, którym radził Wincenty, aby'nim 
co zaczną, (zły po błogofławieńltwo do dwóch Prałatów Szpita- 
la onego Prowizorów: co ony chętnie wypełniwfzy z wielką żar- 
liwością codzień po dwie, zleconą fobie odprawiały powinność. 

Po. wyściu trzech miefięcy, tyleż'ich znowu obrano na òw 
urząd, do których zfzedłfzy fię drugie co powinność (woię fkoń- 
czyły iuż były, przy obecności Wincentego, i ftarfzych Sioftr 
Braftwa, czyniły relacyą iak fobie na onym urzędzie poczynały, 
i co wzdy dobrego fprawiły; a to dla informacyi owych co na ich 
mieyfce naftępowały. Samemu tylko Bogu wiadomo, iak wiele 

ufz tą świątobliwą ufługą na śmierć-dyfponowanych, iak wie- 
le na prawą drogę życia Chrześciańikiego pozyfkanych, My w 
powfzechności jeno namieniemy, że niezmierna tego liczba by- 
ła, ponieważ famych Turków , Kalwiniftów, i Lutrów nawróro- 
nych w onym Szpitala, odtąd iako ta Kompania ftaranie koło 
chorych obięła, więcey niż 760. nalazło fię. Czym fię tak wfła- 
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wilo ono mieyfce, że jeden doftatni Obywatel Paryfki zachofza= 
wfzy, nie gdzie indziey ieno tam chciał leżeć i umrzeć, płacąc 
od fiebie dobrą penfyą: dla tego żeby. mógł bydź uczefinikiem 
tey wygody i ufługi, którą maia ubodzy w onym Szpitalu. 
Aleć nie tu ielzcze miłofierdzie tey Kompanii fianę!o, rością- 
gnęło fię potym i na inne wielkiey przed Bogiem zafługi uczyne 
ki, o których niżey ufyfzemy; fkąd ie Damami miłoficrdzis na- 
zwano. O krórych pobożności fłufznieby tu mówić, gdyby fzczu= 
płość tratkatu zamierzona , i modeftya tych co iefzcze żyią nie 
broniła; iednę tylko z przednieyfzych, która iefzcze roku 165i. 
z tym Światem fię pożegnała, wipomniemy. Była to Szlachetna 
Pani de Laudes wielkiego niegdy Prezydenta di Lamoignon, w po* 
bożności, fzczodrobliwości, i fprawiedliwości nieporównanego czło- 
wieka pozoftała wdowa, wzór świątobliwości; która wpilawizy 
fię zrazu do Braćtwa, długo bardzo. urząd Pryoryfly albo Starfzey 
odprawowała chwalebnie, i na nim umarła. Nietylko miłością 
pałała na fercu, ale też umartwieniu. ciała dziwnie fłużyła , o- 
ftrą nofząc na fobie włofiennicę. Na fchadzkach zwykła była go: 
rącemi. fłowy zagrzewać drugie Damy do zamiłowania Boga i 
bliźniego, i przykładem fwoim wciągała ie by w naytrudniey= 
fze imprezy, których fię wzdryga. natura nafza. Co fięzaś tknie 
miłofierdzia iey i litości nad: ubogiemi, ta była w niey cudowna 
dla czego co: żywo do niey fię garneło iako do Matki, a ona 
ich przytulała , opatrowała, iako' włafne dziatki. Oni też wzaie» 
mnie iakby ią ferdecznie kochali,i wiele o iey świątobliwości 
trżymali,, oświadczyli; kiedy po: Śmierci Dobrodzieyki fwoiey 
dokazali tego, że nie tam kędy fobie była mieyfce obrała , ale 
w ich Parafii pogrzebiona była, a to dła tego, aby ten drogi des 
pozyt blifko fiebie maiąc , cielzyć fię nim mogli. 


R: :0;:Z:.DoZ SEA: Ko AKV 
WINCENTY zakłada Szpital na porzucone Dzietki: 


Mh Paryż iź ieft bardzo wielkie, ofiadłe, i że wfzyfikich: 


Miaft w Europie nayludnieyfze, mufi, cierpieć w. Obywa* 
telach fwoich fita złego , kiedy rady wfzyftkiemu dać nie może. 
Między innemi mierządami ieft ten frógi; że dziatki niedobrego 

łoża 
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łóża za ledwie (pledzone lada gdzie porzycają, z wielkim nies 
tylko cielefnego , ale też du(znego żywota niebefpieczeńftwem: 
gdyż pofpolicie te ofoby co ie na Świat wydają , mało co, albo 
zgoła nic niemyślą, o przyprawieniu do Chrzftu Swiętego onych 
niewiniątek , których tak wiele bywa, że na każdy rok po 400. 
rachować fię ich może, Byli ludzie od urzędu wyfadzeni, co 
te Gziatki po ulicach zbierali, i do iedney wdowy na odchowa- 
nie'w pewnym Domu Partus rzeczonym oddawali; ale że intra- 
ta z którey trzeba było i Mamki podeymować, i dzieci żywić » 
na tyfiąć kilkafet złotych niewynofiła, trudno owa nieboga z kil- 
ką białychgłów mogła dać ffnfzne tak wielkiey gromadzie opa- 
trzenie, Skąd więkfza część onych dzieci z biedy famey pręd- 
koli późnoli umierała: owe też niewiafty co koło nich chodziły,nie 
mogąc fłuchać całą noc płaczących , coś im zadawały na fpiącz- 
kę rak potężnego, iż w drągich i dufzę ufpiły. Trocha tych ce 
zoftało żywych, rozbierali ludzie kto fię tylko naparł, albo tak 
tanio kupowali, Że podczas za grzecznego chłopczyka niedano 
więcey nad 20. grolzy. Niektóre przyfadzano do pierfi białogło” 
wfkich, na wyflanie zeplowanego. pokarmu, i onym iadem mo» 
tzono: drugie na mieyfce zmarłych, albo odmienionych dziatek, 
podrzucano Rodzicom. A co nayftrafznieyfza , czarnoxiężnicy i 
czarownice brali ie „-i na diabelfkie (woie rzemieo używali;tak 
dalece iż one niewiniątka były na kfztałt ofiary na Śmierć, albo 
wykonanie przeklętych zamyffów zgotowaney, i zaledwie , które 
mogło uyśdź tego niefzczęścia, bo nikt o zdrowiu-ich pieczy niee 
miał: nawet fila ich bez Chrzftu umierało, gdyż iakorówa Wdo= 
wa powiadała, nigdy dziecięcia w domu.onym nie ochrzczono, 

O tym-ftogim nierządzie gdy fię dowiedział Wincenty, do 
ferca go przenikło, że fię to dziąło w Mieście Chrześciańfkim , 
tak bogatym tak doftatnim, a niewidząc co temuradzićna pręd- 
ce, profil niektórych Dam miłofierdzia, aby fię nieleniły , wftąpić 
kiedy do onego domu, metak dla uznania prawdy, bo rzeczhby= 
ła iawna, iako dla. przeyźrzenia. ieśli mógł bydź iaki fpofób 
ratowania onych dziatek. Uczyniły to z miłą chęcią one Matro- 
ny, auyźrzawfzy ich mizeryą na oczy, tak fię użaliły, iż poczęły 
myślić o wyrwaniu ich z niebefpieczeńftwa ;, ale że wfzyftkie fal- 
wować niepodobno było, umyśliły na prędce. wyprowadzić ich 
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dwanaście: w czym zdaiąc fię na opatrzność Bofką , lofem ie 
wybrały, Rokń 1638. i do Sioltr miłofierdzia pod Zwierzchnością 
Ludowiki le Gras zoftaiących , którym zlecił był to ftaranie Wia- 
centy, oddały. Lecz nieprzeftała pobożność „onych Dam na wy= 
bawieniu tey trochy. wymykały i drugie potrolze , biorąc ie na 
fzczęście, iako- i przedtym bez żadnego braku; a że ofwobodze- 
nie iednych, czyniło im więkfze nad drugiemi co pozoftawały po- 
litowanie, zalęciwlzy tę fprawę gorącą Panu Bogu, i rozważy- 
wfzy dobrze, uczyniły Roku 1640. fchadzkę przy Wincentym, 
aby fię naradziły pofpołu, ieśli było można wfzyftkie niewiniątka 
one ratować, i wyrwać z niebefpieczeńftwa. 

Na tey fchadzce zgromadzonym Paniom pokazał Sługa Bo- 
Ży, co za potrzeba i iak wielka zafługa była przedfięwziętey 
imprezy, i wywiódł to tak pięknie, iż fię natychmiaft rezolwo- 
wały przyiąć na (wą opiękę dziatki one porzucone wfzyftkie do 
iednego , i przyftoyne obmyślić im wychowanie. Atoli aby fię 
niezdały lekkomyślnie rzecz onę tak tzudną, i kofztu frogiego 
potrzebuiącą brać na fię, umyśliły do czafu tylko podiąć fię iey, 
i iakoby na fprobowanie bez żadnego obowiązku, Co uradzi- 
wizy, pobrano wfzyftek on drobiazg z domu Partus, i na infze 
mieyfce przeprowadzono; i od onego czalu do dnia dzifieyfzego 
opieka fię niemi Kompania z Sioftrami Miłofierdzia pofpołu, któ- 
re maią dozór, i z wielką pilnością chodzą koło ich wychowa- 
nia, O czym gdy traktowano, uciekł fię do Matki Krolewfkiey 
Wiacenty, profząc aby fię fzczodrobliwą ręką przyłożyć naów za- 
ciąg wielki raczyła; i fprawił tak wiele, iż r2. tyfięcy złotych 
doroczney intraty pobożna Pani na to oddała. 

Aże rolchód frogi co rok na 40. tyfięcy złotych wynofzący, 
naznaczoną prowizyą daleko przechodził, i nie raz one Damy 
wielkiego nabawiał kłopotu , tak iż poczęły wątpić, żeby mogły 
daley wyfłarczyć i podeymować ów, ciężar, zabiegaiąc Wincen- 
ty rzeczom, które z powikłanych myśli urość mogły, złożył f(chadz- 
kę generalną Roku 1648. gdzie podał na uwagę Daimom, ieśli (ię 
daley opiekać miały onemi fierotami czyli nie? gdyż niebędąc ża- 
dna miarą obowiązane do tego , chyba z fzczerego miłofierdzia, 
wolno im było pozbyć kłopotu z głowy i wlzyfikiego odftąpić , 
albo też prowadzić daley rofpóczętą imprezę. Dla lepizego Ipra- 


wy 
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wy oney wyrozumienia , przełożył im racye'na tę i na owę ftro- 
nę, wywodząc im fzczególnie z wrodzoney nad onemi niewi- 
niątkami lytości , lak wiele ftąd dobrego urofo ; kiedy fita przy 
żywocie zachowanych -zoftało , coby byli niepochybnie zgineli, 
między któremi znaydowali fię niektórzy do rzemiofła fpolobni, 
iako fię to z tych, co byli na takowe ćwiczenie oddani do rò- 
żnych Magiftrów pokazało: Nadto wfzyftkie one fieroty przetar- 
ły fię w nauce zbawieoney, którey podobnoby były niemiały : a 
w oftatku każdy baczny mógł fię z dobrych początków domy- 
Ślić, na co miał wyniśdź, i co za pożytek pociągnąć za (obą ten 
akt wielkiego miłofierdzia. Podnioflfzy potym nieco głofu, temi 
flowy mowę zakończył. Przybraliście fobie moie drogie Pańftwo, 
te ubogie fieroty, i przyfpofobili za włafne dziatki z fzczerey do- 
broci i politowania; poczęliście im bydź Matkami, iak ich wła- 
fne Matki porzuciły. Patrzciefz teraz ieśli iefzcze i wy chcecie 
ich odftąpić, złóżcie z fiebie na chwilę Macierzyńfki effekt, a 
przybierzcie na fię Ofobę Sędziego; gdyż żywot ich i śmierć w 
rękach wafzych. Teraz czas ferować dekret, i ufyfzeć od was 
czy chcecie- mieć daley nad niemi miłofierdzie: Pożyią, ieśli ich 
niewypuścicie z opieki, poumieraią zapewne, ieśli ich odftąpi- 
cie: O czym wątpić nie potrzeba, bo z famego doświadczenia 
próbę tego dowodną mamy. 

Te fłowa , które on z gorętfzym nad zwyczay wyrzekł af- 
fektem, i dość rzetelnie zdanie fwoie niemi wyraził, tak onych 
Dam ferce przenikneły, że wfzyftkie iednoftaynie zgodziły fię na 
to, iż trzeba było koniecznie, by też niewiem iakim kofztem koń 
czyć imprezę; i zaraz poczęły radzić o fpofobie ugruntowania po- 
ftanowioney rzeczy: Otrzymały na to u Króla miefzkanie, w pe- 
wnym Pałacu ftarodawnym, Hizefro nazwanym, gdzie do pewne- 
go czafu dzieci one od pierfi iuż zoftawione chowano; ale niedłu- 
go, bo dla powietrza fubtelnego bardzo i piefzczoney komplexyi 
przeciwnego, iako też dla infzych przefzkód do zmiefienia tru- 
dnych, mufiano ie nazad wziąść do Paryża, i naiąć im dom 
wielki na przedmieścia Swiętego Łazerża, w którym do tych czas 
chowaią ich i pielęgnuią Siofiry miłofierdzia, W tym doma al- 
bo raczey Szpitalu ief kilkanaście Mamek , co dzieci w powiciu 
pokarmuią, póki ich na wieś niezadadzą, odchowane na wfi do 


tegóź 
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tegóż znowu Szpitalu odnofzą , kędy Sioftry miłofiertdzia maią 
O mich ftaranie ; a gdy poczygaią gadać, uczą ich Pacierza ibo- 
iaźni Bożey, fkoto zaś odrolną , obmyślaią im iaką zabawę, że- 
by niepróżnowali, i uczyli fię robić, trzymaiąc ich dotąd, poki 
Opatrzność Bofka' nie zdarzy im okazyi do ludzi, gdzieby uczcie 
wie i przyftoynie żywot prowadzić mogli. 


ROZ" D"ZOPACE XXVII. 


Za fiaraniem i promocyą WINCENTEGO wiele innych Szpitg= 
łów. jundowanych, 


a sia tego Słagi Bożego, nad złoczyńcami na Galery fką- 

zanemi politowanie , iako początek fwóy miało, z dofkona= 
łey wiadomości o nędzy ich nieznośney (o czym fię wyżey mó- 
wilo) tak też tkwiało mu zaw(ze w pamięci, że nigdy zapomnieć 
go niemógł, Skąd między naywiękfzemi zabawami, obracał czę- 
fto oko na pewny dom, który «był dla tych nędzarzów opatrzył, 
gdzie kiedy: fam niemógł przybydź, polyłał rożne Ofoby ,, coby 
ich nawiedzali, i tak przyftoyne we wizyftkim co fię tknie; cie- 
lefnych i dufznych potrzeb, mieli opatrzenie. Ale, że włafnego 
domu na to niebyło, ani pewnych dochodów, upatraiąc z dale- 
ka Wincenty, że ten miłofierny uczynek długo ńiemógł trwać, 
póki mu na tych dwóch. bardzo potrzebnych. (chodziło funda- 
mentach , umyślił wfzyfikich rufzyć fpofobów na ugruntowanie 
iuż dobrze nałożoney rzeczy. 

Profił tedy Króla Ludowika XIII. it Magiftratu. Pary(kiego, 
aby mu pozwolono pewney wieży ftatey, między, bramą S$. Ber- 
narda, i rzeką Sequaną leżącey, na fkłonienie onych złoczyńców 
fpętanych; - Co otrzymawfzy Roku 1632. kazał fię im tam za- 
raz przeprowadzić. 

Do tego domu pofyłał Wincenty pewaych czafów, nietylko 
fwoich Kapłanów, żeby tam Mlzą Świętą odprawowali, Sakramen- 
tami i Aowem Bożym więzniów pefilali , ale też iałmużny wiel- 
kie : i nieprzeftaląc na;tym, prowadził do tegóż różne Ofoby 
pobożne, a dla więkfzego wzbudzenia ich do miłofierdzia, pro- 
fil aby ich tedy owedy wizytowali. Sprawił i to, że. Damy mi- 
łofierdzia wzięły ich pod fwoię protekcyą , ofobliwie Ludowika 
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Legras i która: pofpółu z fwefhi*Corkami Duc hownemi , "dziwnie 
fię 'popifała na uiiudze chorych wsonym więzieniu zolta ych. 


gdy rzeczy ża błogofławieńftwem Pzńtkim tak dobrze fzły, 
ňa niczym niefchodziło, tylko żeby była dobroe Bafka jariaióu 
wala tè wfżyftko pewnym iakim: do chodem; ftało fię z natchnie- 
nia bez: wątpienia Bożego; iż'iedoa Ol oba pobożna odkaązała na 
feftamencie fześć tyfięcy złotych doroczneg intraty, na złoczyńć 
ców: (kszańych na' Gdlery; a lubo wielkie zachodziły trudności 
koło exskucyi onego teftamentu, umiała iednak w to potrafić nie- 
ugalzona Wincentego iniłość, że 

fkutku przyfzło. 

Ugruutowawfzy tym fpofobem pomoc doczefną , obrócił fię 
do dachowney i fprawilto, że z”dorocznego prowentu fześciu 
tyfięcy, naznaczono złotych 300. na Kapłanow oney Parafil, w 
którey więźniowie tameczni* konfyftencyą mieli, aby w potrze 
bach do zbawienia fłużących ufłagowańo im; i zmarłych w Ko* 
Ściele chowano,  Sioftrom także miłofierdzia pewną kwotę z tey- 
że fummy aplikowaao, aby fłużyły chorym i lekarftwy opatrowały, 

Ale mie tu koniec zmiłowanńia dego nad temi mizżerakawi, chciał 
iefzcze i owy» ratować; co iuż fą ma Galarach, pamiętaiąc w 
iak opłakanym ftanie bąki ich, ofobliwie w chorobie, podczas 
którey nikt o Bic niedba, i mufzą leżeć zawize iako pó i aałań- 
cachu uwiązani, robale dh roftoczemi, w nieznośnym fmrodzie, 
f tak umierać nie tako ludzie, ale iako beftye beż żadney po“ 
mocy i ratunku. Udał fię z tym Wincenty do Kardynała Ry- 
cheliufza, PEE w on czas Monarchii Francufkiey rządce, 
i do Xiężn i Aiguillon Synowice iego, ktorzy zwykli byl li bar- 
dzów eor y okazyach wyświadczać mu łaf kẹ fwoię: a wy- 

sre im frogie onych nędzarzów utrapienie, i iako potrzeba 
było Koniecznie "dla nich (zpit ala, kędyby chorzy fkłović fie mo- 
gli; wyiednał im to wfzyftko, za promocyą pobożnego Pańftwa 

W krótce potym namówił Królową, Żeby.Syn iey teraźniey- 
fzy Król Francuzki, uczynił fię Fundatorem tego Szpitała na co 
on chętnie przyzwolił, naznaczywlzy cztery tyfiące talerów do- 
róczney onemu mieyfcu intraty , w Mieście Marfylii założonemu; 
i chciał żeby rząd duchowny ondea Szpitala przy Kapłanach Kon- 
gtegacyi Mifionis Marfyliifkiego Domu żo oftawał, iako ińż był Bi- 


Q fkup 


ii 


co było legowano, w krótce do 
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fkup tameczy poftanowił. Ażeby napotym opatrzone były Ga: 
lery dobremi Kapłany, dał Król ttarizemu tegóż Domu moce i wła- 
dzą, do podawania Kapellanów moyfkich, i oddalenia ich kiedy 
mu fię będzie zdało, a nawet do obligowania tychże Xięży aby 
miefzkałi w Domu tychże Miisyonarzów, kiedy Galery w Por- 
cie ftoią , dla inftrukcyi, iako fẹ maią na fwoim zachować urzę- 
dzie. | tak fłaneła fuadacya tegoż Szpitala, z "wielkim wete- 
lem i pociechą ubogich więźniów fpętanych, którzy widząc z ia- 
ką miłością przyjmowano ich na onym mieyfću, kiedy na pier: 
wfzym zaraz wftępie obierano ich z plugaftwa, i obmyw/zy im 
nogi dodawano co potrzeba, powiadali że fię im zdało, iakoby 
z piekła „doftali fię. do Raiu. 

Roku 1633. Obywatel ieden Paryfki, przyfzedłfzy fekretnie 
do Wincentego oddał mu znaczną fumie pieniędzy, aby ią cbró: 
cił na to, coby fię z więkfzą chwałą Bożą iemu bydź zdała, pod 
tą kondycyą iednak, żeby go przed nikim niewydawał, gdyż to 
chciał uczynić fzczerze dla Pana Boga , niechcąc mieć tu na zie- 
mi żadney chwały przed ludzmi. Wincenty bardzo zbudowa* 
ny oną pokornie ukrywaiącą fię pobożnością, ochotnie na kon- 
dycyą zezwolił, a wziąwfzy, do fchowania ;pieniędze , profi} Pa- 
na Boga , aby mu dał poznać wolą (woię Świętą, na coby miał 
obrócić ofiarowaną iałmużnę. Znaydował fię na on czas Dom 
Świętego Łazarza niemałemi Ściśnióny długami, na odprawowa: 
nie M4fyi „i podeymowanie Ordynandów , i wielu innych Oiob 
na Rekollekcye przychodzących zaciągnionemi. Którę to powin= 
ności, że gratis zgoła i bez żadney nadgrody odpraw tuią Mifsyo- 
narze , iako wielkiey przed Bogiem, fą zafługi, tak też fzcz' gòl- 
ney godne fundacyi. Niechciał iednak Wincenty użyć na wsię 
fironę tak dobrey okazyi , ftoiąc mocno przy fwoiey zwyczayney 
propozycyi: Stópą nierufzyć dla przyfporzenia dóbr doczefnych 
fwoiey Kovgregacyi. Obrójił tedy (woie oczy na rzemieślników 
ubogich, którzy dla ftarości albo kalećtwa, niemogąc fobie zaro- 
bić fztuki chleba, żebrać mufzą, i w tym ftanie żyią pofpelicie 
zapomniawfzy dulznego zbawienia.. Dla czego zdało mu fię, iż 
fundowawfzy na tych ludzi Szpital, iednym zawodem i dufzne 
i cielefne ich potrzeby ratow:ć fie mogły: co gdy Benefaktoro- 
wi oznaymił, przyftał ów na toż-z miłą chęcią, żądaiąc tylko. 


aby 


Gen 


prze 
mi, 
potr 
che 
nigi 
czte 
głó ( 
fcy 

tey 

zał! 
mi 

baw 
łolie 
któr 
ñin 
DOW 
pon 
zeń 
bro 
len 
rzę 


pa 


Wincentego A Paulo. r23 


aby rząd: w rzeczach doczefńych i Duchow uych tego Szpitala przy 
Generale Congrezat onis (M.fioniś na zawfze zoltawał. 


Na dokonanie przedfięwziętych rzeczy , kupił Wincenty na 
przedmieściu w Paryżu plac ieden przeftr-nny ze dwiema doma- 
mi, gdzie nalprawowa? łóżek, chufł białych , i innych fprzętów 
potrzebaych, i kazał tamże Oratoryum wńóltawić, wizelkiego o- 
chędoftwa Kościelnego przyfpofobiwizy do niego: ża oftatek / pie- 
niędzy fundował pewny: dochód,  doftateczny na: wyżywienie 
czterdzieftu ubogich, dwudzieftu męfzczyżn , dwudzieftu białych- 
głów, którym dał ofobne mie(zkanie tak fporządzone, że wizy- 
fcy męfzczyzoi i białegłowy , mogli pofpołu fłuchać Mfży Swię- 
tey i-czytania do ftołu, iedna ftrona. drugiey nie widząc. Ka- 
zał też nakupić rozmaitych inftrumentów, i naczynią różnego rze= 
miofa, żeby nie prożnowali, i każdy iako robotą mógł fię za- 
bawiać. A dla lepfżego rządu, zlecił onych ftaranie Sioftrom mi- 
łofierdzia; i naznaczył im Dyrektora iednego z (woich Kapłanów, 
któryby tam codzień odprawował Mfzą Świętą, Sakramenta ad- 
minifróował, i pewnych czafów miewiał Exorty. ` Zeby zaś 
nowa fundacya lepiey kwitneła , częfto fam do nich chodził, u- 
pominaiąc aby w zgodzie, iedności, i miłości braterfkiey żyli, nabo* 
zeńftwa pilnowali, a na wfzelaką wdzięczność za powzięte do- 
brodzieyftwo zdobywać fie ufiłowali. Nazwałto mieyfce Szpita- 
lem mienia Pana JEZUSOWEGO, i fprawił, że ona fundacya u- 
rzędownie przyięta i. zapilana była, z potwierdzeniem Arcy Bifku- 
pa Paryfkiego , i przywilejem Krolewfkim. 

A gdy tak ftangł w fwoim założeniu i należytym rofporzą- 
dzeniu ów Szpital, pofzły tam niektóre Damy miłofierdzia, i wie- 


le innych Ofòb zacnych, a bacząc w nim cudowny porządek ,zgo: 


dẹ, i pokóy wielki, bardzo fię zbudowały. Nie było między nie- 
mi pofwarków , fzemrania „ narzekania, i iunych grzechów,śtó- 
re przy podobnych wiefzaią fię mieyfcach, ale każdy na nabo- 
żeńftwie i robocie tęczney, do którey był obrócony czas trawił; 
tak że fię òw Dom zdał bydź raczey Klafztotem sZakonników, 
a nie Szpitalem ubogich. Wzięli ftąd okazyą niektórzy ludzie bo- 
goboyni, żałować fię na opłakany ftan tak wielu innych ubogich, 
których widać było pełno po ulicach i Kościołach Paryfkich, w 
rofpaście i (wawoli wielkiey żyiących. "A lubo pofpolite było 
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mniemanie, Że niepodobna było temu zabieżeć „dla niezliczone: 
go żebraków przytym ludnym Mieście wiefzaiących fe mnóftwa: 
atoli niektóre Damy miłofierdzia, oglądziąc fie na przedziwną 
Wincentego do takich rzeczy fpofobność łaikę Bofką , która niu 
w. podobnych dopomagała zawodach, tey periwazyi były, że gdy- 
by on wziął to na fię, przywiódłby fzczęśliwie do fkutku; na 
co iedna z nich zaraz ofiarowała pięćdziefiąt tyfięcy złotych, a 
druga tyfiąc talarów doroczney intraty. A gdy potym wedlug 
zwyczaiu zefzły fię na fchadzeę, na którey bywał także. Wn- 
centy , przełożyły mu owę intencyą świątobliwą; a on z podzi- 
wieniem pochwaliwfzy tak wielką żarliwość , odpowiedział że 
trzeba było wprzód zalecić dobrze tę fprawę Panu Bogu, toż 
dopiero-o niey myśleć. 

Na drugiey fchadzce odezwały fię znowu Damy z fwoiemi 


zamyfłami, i tak gorąco poczęły ich popierać, Że p emogąc dari 


ley pobożnego utrzymać zapędu Wincenty,‘ pozwolił zaczynać w 
Jmię Pańfkie co przedfięwzięły ;. i uprofik na to u Królowy bu; 
dynek ieden wielki, który fię zgoła na nic niezdał, acz nie bez 
kontradykcyi pewney Ofoby,- prawo iakieś na one dobra preten- 
duiącey , dla ufpokoienia którey, zapifała fie-iedna Dama miło» 
fierdzia płacić iey co rok ośmfet złotych. W yglądały te świątos 
bliwe Matrony z utęfknieniem godziny, któreyby patrzyć mogły 
kiedyż tedyż ma fzczęśliwe imprezy fwoiey początki. « Lecz Wijn- 
centy wiedząc że iefzcze rzeczy nieprzyfzły były do tego krefu, 
iże wprzód trzeba było różne uprzątnąć trudności które prze- 
fzkodę czyniły, rzekł im ezafu iednego te owa: Rzeczy Bofkie 
dzieią (ię pofpolicie z lekka i bardzo pomału, msią fwoie pócząt- 
ki małą i progreffy, Kiedy chciał Bóg Wfzechmegący „Noego 
z całym domem od potopu wybawić, kazał mu budować Korab, 
który lubo mógł w krótce fkończyć, nie wyftawił go iednak aż 
dopiero wefto lat. Podobnym fpofobem kiedy chciał wprowadzić 
lud [zraelfki do ziemi obiecaney, acz fprawić to mógł w kilka 
dni, fporządziłogrzecię tak rzeczy, że wyfzło czterdzieści lat nim 
tam wefzliy+óMaiąc polać Syna (wego Jednorodzonego na świat 
aby nas odkupił; czemu zwłóczył przez cztery tyfiące lat i daley 
przyjście iego,, ieżeli nie nato, aby wfzyftko czafu fwego ftało 
fięż Mógł Syn Boży przyiśdź na Świat w doyźtzałym wieku, 


nie ba- 


Wincentego A Paulo 125 


nie bawiąc fię przez trzydzieści lat prywatnym życiem, i przed 
oczyma ludzkiemi utaionym, które zda fię bydź w pewny fpo= 
fób niepożytecznej'a przecię:ćhciał *urodzić fię dziecięciem,i rość 
jako: drudzy. ludzie, aby tak oosy przedziwn: y ofiary powoli dod 
konał.- Mógł także wyftawić Kościół fu óy w iednym momen- 
cie, i tozfzerzyć go: po całym Świecie; przeftał iednak na założe- 
niu fuadamentów,  zoftawuiąc Apoftołom i onych naftępnikom jes 
go rofkrzewienie. „Czyli 'miemawiał, prawiąc:'06 tym co miał czy- 
nić, Żej iefzcze godzina; iego'nieprzyfzła? aby nam zoftawił naukę, 
że fię niemamy nazbyt kwapić w rzeczach, któe bardziey nao- 
patrzności Bofkiey, niżeli nafzym przemyśle zawiłły, Przeto nay- 
milize Córki, niemamy fobie życzyć wfzyftko razem fprawić , i 
wlot «czego; dokazać:; anii bydź tego rozumienia; że wfzyftko wni- 
wecz, ieżelico żywo nieprzykłada fię z'pilaością do' wykonania do. 
brych intencyi nafzych. 1 Coż tedy uczynić ? poftępować z lekka, 
modlić fię gorąco Panu Bogu, a zgodnie pociągać z: drugiemi. 
Temi: i ionemi - podobnemi uwagami, pohamował - Win. 
centy przygoręt/zą niektórych Dam z oney Kompanii fkwapliwość. 
Naywięcey iednak zatamowało: tę rzecz przeciwne pewnych Offi- 
cyaliftdów zdanie, którym tak fię widziało, że niepodobna było przy= 
wieśdź to do- fkutku;, (kąd, przez całe dwie lecie nic fię niefpra- 
wiło, przemyślaiąc tylkoso mmodelufzu przedfięwziętey imprezy, i 
różnych na wykonanie iey fzukaiąc fpofobów. Aż gdy Roku 
1657. «wzieli to na fię ludzie wielkiey powagi, toż dopiero ftanę- 
ło założenie Szpitala wielkiego, w którym zamkniono w fzyftkich 
ubogich tułaiących fię po mieście. - I tak wzięła fkutek ona fuńs 
dacya , z niemałą pociechą Dam miłofierdzia, które zporady Win- 
centego, nietylko oddały na Szpital ów Dam otrzymany od Kró* 
la na: podrzucone dzieci, wcześnieyfzym iuż 'miefzkaniem opa+ 
trzone; ale nadto złożyły: niemałą faumimę: pieniędzy, łóżka, chu: 
fty białe, i inne ochędoftwa do Szpitala należące pofprawowały, 
których część kazał Winceńty 'u fiebie w domu porobić; chcąc 
fię podług możności: przyłożyć do zapomożenia ubogich. Lecz 
pófłuchaymy co famo tymepifze do iednego przyiaciela. 
Pozbieramy wkrótce wfzyfikich w Paryżu żebraków, i zam= 
koiemy ich w pewnym Domu, albo raczey w Szpitalu, kędy bę- 
dą mieli opatrzenie fłufzne, naukę i zabawkę iaką przyftoyną. Za- 
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wod-w prawdzie wielkii trudy j lecz zw talka Beta rzeczy fą 
już, dobrze napięte, i kdżdy. chwalitę inwencyą. Sita ludzi zaa- 
czne na to ofiaruią luiminy; ca (drudzy przemy Remi ręką fię przy- 
kładaią: mamy iuż na nich dziefięć tyfięcy kofzul, a według te- 
go oftatek co potrzeba. Król 'Jego-Mość z Parlamentem trzyma- 
ią mocno tę (prawę, i bez, wiadomości nafzey naznaczyli Kapla- 
nów nafzey Kqngregacyi, i Stoftty miłofierdzta «do ufługi tychu- 
bogich, za: pozwoleniem Jegomości:Xiędza Ardy-Bifkupa; aleśmy 
fię iefzcze nierezolwowali , ieśli fię mamy” podiąć tego ciężaru, 
gdyż miewiemy ika będzie:wołą Boża: ateli ieżeli fię podey- 
miemy, uczyniemy to. tylko na próbę. Dotąd Wincenty, ktory 
zniófłfzy fię potym w tey meteryi ze wizyftkiemi fwemi u: Świętego 
Łazarza Kapłanami, i zdania ich wvtłuchawfzy, “po długich modli: 
twach , i rozważeniach , ofądził że lepiey było wymówić fię z 
tego dla godnych refpektów.' Nie przeto fednak przeftał myśleć 
o onych ubogich, bo fprawił, że im podano za Dyrektora ledre- 
go wielkich cnot Kapłana, z pośrzodka tych co fię na Konferencye 
do Swiętego, Łazarza (chodzą wybranego, Ten i drugi po nim 
naftępuijący tegoż gniazda lummus; przez czas niemały pracowa- 
li tam z niewypowiedzianym pożytkiem, kiedy odprawuiąc czę“ 
fte Miffye i inne» Exercycya pobożne , niewiadomość rzeczy zba* 
wiennych, z wielą różnych: wyftępków:; w których była więk“ 
{za część onych nędzników ponurzona, precz rugowali. 
Zamkniemy ten Roździał krótką relacyą , fundacyi pewne- 
go Szpitala na Pielgrzymów , w Miafteczku Świętey Reginy Dy» 
ecezyi Autuńfkiey założonego. .sSchodziła fię tam niezmierna rzecz 
Pielgrzymów, ku czci i chwale pomienioney S. Dziewice i Mę- 
czenniczki , za: którey przyczyną wielkich łafk od Boga dozna- 
wali: ale że więk(za część tych, co to Święte miey(ce nawie- 
dzali, byli ludzie ubodzy, którzy niemieli infzego fkłonienia krom 
jedoey (zopy, fiła ich mafiało nocować na dworze po ulicach,w 
zbyt gorące albo zimne i niepogodne chwile: z czego częfto w 
rozmaite zapadali niemocy, niemaiąc znilkąd ratunku w potrze: 
bach do ciała i dufze fłażących. Co widząc niektóre Ofoby poš 
bożne, między niemi Baron di Renty , Kawaler niemniey cnotą 
jako urodzeniem wyfokim przefławn: « poczęli między fobą radzić 
coby z tym;czynić, iiako temu Zabi. ać utrapieniu : a po różnych 
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namowach, niemogąc daley na fobie przewieśdź onego fkwier- 
ku ubogich ludzi, i niewiedząc co czynić, umyślili zafiągnąć od 
Wiacentego rady. Pochwalił bardzo zamyłły one Sługa Boży, 
ale wprzód niżby przyftąpili do rzeczy , radził im ufieść na Re- 
kollekcye- duchowne, dla rzetelnieylzego woli Bożey rozezna- 
nia. Uczynili to/owi z ochotą, a.gdy fię- potym zefzli wfzylcy 
i. zaofili pofpołu , wyfłuchawizy; Wincenty: zdania każdego z ofo- 
bna, powiedział. że. one myśli były prawdziwie od. Pana Boga, i 
że potrzęba,było zaczynać «co rychley ten uczynek miłofierny , 
dla poratowania jakókolwiek Pielgrzymów; upominaiąc przytym 
żeby tam nigomieszkanie iachalii ną pomoctym , 60 iuż byli bli- 
fcy Śmierci. Przyftali oni Panowie z ochotą do zdania Wincen- 
tego, chcieli iednak przed wyiazdem drugi raz iefzcze zgromadzić 
fię u niego, i determinować ieśli zaraz na onym początku zakrząt- 
nąć fię mięli koło badowania Szpitala , ponieważ cmale było 
pieniędzy? A gdy fię wfzyfcy z zdaniem [woim obefzli, milczał 
przez nieiazą chwilę Wincenty, trzymaiąc myśl iakoby zenurzo- 
ną w Pańu Bogu, a nakoniec rzekł: Niech będzie Pan Bóg po- 
chwałoń, który chce koniecznie po was tey ulługi. Trzeba mieć 
wielką ufność w dobroci iego, fpódziewać fię wfzyftkiego z opa- 
trzoości iegó Świętey, a co prędzey zaczynać co fię uradziło, 
nioczym niemyśląc tylko fużyć dobrze ubogim. Prawda że te» 
raz mało macie pieniędzy , nieprzeto iednak pówątpić, żeby to z 
Boga niebylo.. Patrzcie tylko abyście niemieli infzego końca,krom 
chwały Bożey , upokarzaycie fię bardzo w rozważaniu nikczem- 
ności włafney , a nagotuycie fię dobrze cierpieć: gdyż będziecie 
mieli dość prześladowania, i ciż famicoby mieli wam dopomoc, 
mocno fię temu fprzeciwiać będą. 

Zda fię iakoby tu właśmie miał Wincenty obiawienie tego 
co naftąpić miało, gdyż iako prognoftykował, frogie zafzły prze: 
ciw temu kontradykcye, i zaledwie rzeczy one nierofchwiały fię; 
aleć fię uprzątneło wfzyftkó pięknie , i tak obfite zdarzył Bog 
Wfzechmogący onemu mieyfcu iałmużny , iż wkrótce fto tyfię- 
cy złotych zebrano na famę fabrykę, która zaraz drugiego roku 
do takiey przyfzła perfekcyi, że ubodzy Pielgrzymi mogli mieć 
w niey przytulenie wcześnie. Na ufługę tegoż Szpitala ofiartowa* 
li (ię zaraz niektórzy pobożni Kapłaoi i Ofoby świeckie, którzy 
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wzięli fłaranie na fie nauczać i ufługować ońym ubogim, w wiels 
kiey gromadzie (bo na dwadaście żyfięcy co rok ich rachowano) 
fchodzącym fię'na ono Swięte mieyfce ; odprawuiąc dla nich bez 
przeftanku iakoby iednę Miflyą,*z niewymownym dälz wiernych 
pozytkiem. 

Lecz niedofyć bylo Wińcentemu, że'za iego po wodem i per- 
fwazyą Ranat ów Szpital, obfyłał go'nad tol hoynemi iałmużna- 
mi, umyślnie na to zaciągnionemi ód Dam miłofierdzia ,/ które 
i.dó tych czas nieprzeftaią mieyfca temu dobrze czynić. 


R 0 (Zo Dzie TAS boo: ARXVUE! 
WINCENTY. vatuite: w „oftatniey, potrzebie Lożaryńczyków, przez 


woyny zruynowanych, 


paws Sługa Boży, o frogim Xięĥwa Lotaryńkiegofpu: 
ftolzeniu i nieznośney „mizetyi., , którą ludzie ultawicznę- 
mi woynami Ściśnieni,, a zgoła wniwęcz obróceni w „onym. kras 
iu cierpieli, wyprawił tam zaraz Çżadney pobudki, krom, fzcze- 
rey {woiey. dobroci, „do, tego niemaiąc) kilku Mifsyonarzòàw z pie: 
niędzmi od różnych Dobrodzieiów,., a, po, części w domu .zebra- 
nemi; na. poratowanie potrzebnych, Lecz takie było onych Oby- 
watelów utrapienie, taki niedoftatek, że w.krótkim czafie pofzły. 
precz wlzyftkie owe; iałmużny, a Mifsyonarze do Paryża fie wró- 
cić mufieli; „gdzie opowiędzieli. Wincentemu ,„iako niefłychaney,, 
a zgoła do. wierzenia. niepadobney włalnemi. oczyma napatrzyli 
fię mizeryj w .onym kraiu, gdyż nietylko ubogim po wfiach, ale 
też przednieyfzym w Miaftach Ofobom frodze dokuczała „bieda. 
Siła Panien. i: Szlachcianek, fztuki chleba Żebraniną fzukaiąc, w 
wielkim niebefpieczeńftwie poczciwości znaydowało fię: „Zakon, 
nice w nayściśleyfzey obferwancyi żylące,. gotowały fig iuż wy. 
chodzić z .klafztorów, żeby głodem niepomarły, co niemogło bydź 
bez natulzenia ich uczciwego, i powlzechnego zgot(zenia; zgoła 
na taki głód iuż fię było zaniofło, że też do tego przyfzło, iż 
niektóre matki pały fie mięlem, włefnych fwoich;dziatek. Na tak 
żało(fne nowiny, ropłyneło fię arcy fkłonne. do miłofierdzia ferce 
Wincentego, dla:czego zaraz umyślił wfzyfikich pomyślnych ru- 
fzyć fpofobów, na poratowanie znifzczonćy i wniwecz jeż 
ro- 
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Prowincyi.™ O czem pomówifzy z różnemi pobożnemi Ofobami, 
W to na nich, że (porą ręką złożyli fię na pofiłki pieniężne, 
powfzechney oney a gwałtowney potrzebie proporcyonalne;kto < 
re zgromadziwfzy, wyprawił znowu z niemi ludzi fwoiey Kon. 
gregacyi, aby ie rozdawali nie tylko po wfiach i Miafteczkach , 
ale też i po więkfzych Miaftach, iako to Metis, Nanceum, Tuol, Vera 
don, Barleduc, Pont, œ Moufon, S.. Michel i innych. 

A lubo froga rzecz ludzi potrzebnych trawiła w ocemgnie« 
niu frogą rzecz pieniędzy i WC, że zdało fię ni jepodobna 
dłago wy ftarczyć na takie rofchody , i niewiem iakię miłofierdzie 
gdyby nie Wincentego pewnieby było ofygło : atoli iednak Mąż 
Boży wf[party na'Opa trźności Bofkiey , tak mocno popierać tey 
fprawy umiał u Królowy , Dam mił łofierdzia w Paryżu, i innych 
aa: Benefaktorów, iż nietrudno mu było pociągać takowsś 

kollekty, przez wfzyftek czas poki ciężfzy na ludzi ulegał nie- 
doftatek, to ieft przez dziewięć albo dziefięć lat: przez który wfzy* 
ftek ezas rozdano w onym kraiu , i niektórych Miaftach Prowin= 
cyi Arteńfkiey podobną penuryą Ściśnionych, na milion fześćkroć 
fto tyfięcy złotych. Ani tu możemy zamilczeć , że ieden tylko 
Brat zKongregacyi iego , pięćdziefiąt razy i trzy odprawił dro- 
ge _ do Lotatyńgii, wioząc za każdą rażą przy fobie, częścią 
w gotowiźnie , częścią na wexel, po dwadzieścia, a czalem po 
trzydzieści tyfięcy złotych , na Którey drodze nigdy go niefzczę- 
ście od żołnierzów (lubo nieraz ftanowifka ich i całe woyfka 
przeieżdzał ) nie potkało. 

Niemnieyfzey i to godnauwagi, iakiego fpofobu używa Win- 
centy, aby ona iałmużna fporfza była ubogim; upatruiąc albowiem, 
że gdyby fig im były gotowe rozdawały pieniądze , niekupiliby 
byli za nie chleba, chyba przępłaciwfzy dobrze, kazał fwoim, aby 
przyfpofobiwfzy zboża i legumino, kazali z niego napiec chleba i 
SRR zgotować , i odednia do dnia rozdawali komu było pa- 

zeba, Dał także nawieść fukua dwanaście tyfięcy łokci z Pa- 
F92 iz innych poblifkich Mia az na okrycie nagości ty ch, conie 
mieli dobrey adzi eży. Pokazał nakobiec i roftropność wielką w 
E deh pieniędzy ; bö lubo przy nim dyftrybuta wolna 
wfzyftkich fumm zoftawała, niechciał iednak nic poczynać bez ra- 
dy Dam miłofierdzia, w czym fię i Królowy famey nieraz dokła- 
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dał, aby fię tym lepiey ftófował do: woli Dobrodzieiów. 

Wiele bardzo ubogich tym kfztałtem od śmierci, która ich 
z głodu i zimna niepochybnie czekała wybawionych zofłało; fiła 
Panienek od utraty czyftości , niemało Klafztorów oboiey płci od 
przełamania Reguł albo narufzenia ślubów Zakonnych, a nakoniec 
niezliczona liczba du(z od upadku w grzech zachowało fię flu- 
chaniem nauki Chrześciańfkiey, inftrukcyą o rzeczach do zbawie= 
nia potrzebnych, i uczęfzczaniem Sakramentów, które ciż Milsyo- 
marze za tą okazyą w onym kraiu adminiftrowali. 

Ale gdy za nieufianiem woyny. w Lotaryngii one mizerye 
także końca niemiały, i te iałmużny które ze Francyi pofyłano 
choć obfite, wfzyftkim wyftarczyć niemogły; wiele obywatelów 
tamecznych przyciągnęło do Paryża, z których niemało uciekło 
fię pod opiekę Wincentego, on zaś po różnych nieyfcach mie- 
fzkauie im wyiednawfzy , żywność, odzienie, i inne potrzeby ob- 
myślał A poftrzegłfzy , że dawno nieprzyimowali Sakramentów, 
dla zeyścia z tego Świata albo uftąpienia, włafpych Pafterzów, 
odprawował dla nich Mifyą na Wielkanocne Swięta, w Parafii 
nazwańey Capella mila -od Paryża odległey, kędy fiła ludzi po- 
bożnych nafchodziło fię z Miafta, pofiłkować go w oney -pracy, 
jedni fuplementem Duehownym przez fłuchanie fpowiedzi, dru- 
dzy doczefnym fypiąc niemałe iałmużny. 

Okrom tego kazał Wincenty przywieśdź do Paryża (woim 
kofztem fto fześćdziefiąt fierot ubogich; "które niemaiąc fię do 
czego fiągnąć , w oczywiftym niebefpieczeńftwie utraty czyftości 
zoftawały : przywiedzione oddał w opiekę Ludowiki l: Gras tek 
wiele razy wfpomnioney, u którey miefzkały one Panienki, póki 
fię którey z nich jprzyftoyna kondycya nietrafiła. Do Swiętega 
Łazarza także naprzyimował młodzieniafzków , których z teyże 
Prowincyi kazał naprzywozić, obmyślaiąc im powoli fpofób do 
uczciwego na Świecie pożywienia , i drogę do ludzi pokazuiąc. 
Za iego ftaraniem były też przeniefione doParyża, pewne Za- 
konnice Bnedyktynki z miafteczka S, Michaelis, kędy dla frogiey 
drogości niemogły fię wyżywić, które wielką przykładnością ży= 
cia Świecąc zaflużyły na to, żeim Opatrzność Bofka na Przed- 
mieściu S, Germana wkrótce opatrzyła fkłonienie, i płac do zbu= 
dowania Klafztoru pod tytułem Nayświętlzego Sakramentu. 
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Między infzemi Ofobami które potrzeba z Lotaryngii do 
Paryża wygnała, było niemało Szlachty i Szlachcianek, którzy 
przez nieiaki czas fubftentuiąc fię tą trochą, co ż pogrążoney w 
niebefpieczeńitwa woienne Oyczyzny wyratować mogli, gdy pręd- 
ko potym i tego nieftało, przylzli także niebożęta do ubóltwa 
tym ciężfzego, im bardziey go w (obie poktywali, woląc raczey 
umrzeć od głodu, niźli fztuki chleba profi. Co gdy niektóre Ofo* 
by godne przełożyły Wincentemu, upralzaiąc oraz aby o tym po- 
myślił, ów odpowiedział? -© naymilfi moi iak wdzięczną mi rzecz 
czynicie! tak ieł a nie inaczey , trzeba koniecznie ratować tę u- 
bogą Szlachtę, na cześć Chryftufa Pana, który był nayfzlachetniey= 
izy oraz i nayubofzyma. Więc zaleciwizy tę fprawę Panu Bo- 
gu, przypadło mu ną myśl, mówić o tym z pewnemi Ofobami 
przezacnemi, o których miłofierdziu i do poratowania nędznych 
fkłonności prawie dobrze wiedział, a oni pokazali fię gótowemi 
na wlzyftko, między infzemi naybardziey wyżey mianowany Ba- 
ron de Renty. 

Zaprofzeni tedy čiż Panowie od Wincentego uczynili fchadz: 
kę. gdzie gorącą iego wzrufzeni namową, poftanowili fzukać fpo- 
fobu, iakoby rękę podać Szlachcie oney utrapioney,  Ofiarowa- 
li. fię zaraz niektórzy wizytować ich , aby fię pewniey. o potrze- 
bie ich dowiedzieli, i fpifali po imienia wiele było ofób w każdym 
domu, Oczym gdy na drugiej fchadzce fprawę dali, do. tego 
rzeczy przywiedzione fą, iż fig wfzylcy, na pewną kwotę otaxo* 
wafzy, prowizyą miefięczną wftydliwym onym żebrakom poltą- 
pili, Schodzili.fię i potym zawfze w każdą pierwfzą Niedzielę 
miefiąca, przez ośm. lat niemal fkładaiąc taką fummę iakiey wy- 
ciągała potrzeba; a do tego nawiedzali ich, i ciefzyli w onym 
utrapieniu, nieprzeftaiąc ratować według możności wlzelkim fpo 
fobem, 

Niezaniechał z fwoiey- trony Wincenty, zagrzewać uftawi- 
cznie onych pobożnych Kawalerów, nietylko owy ale i dobrym 
przykładem : .oczym podał na piśmie teden z nich takie Świade- 
&wo. 4: Kiądz Wincenty był zawfze pierwfzy do otwarcia ferca i 
Ściągnienia ręki; bo kiedy niedoftawało czego do ultanowioney 

kwoty, przykładał z domowych fwoich pieniędzy , fam fobie 
to odeymuiąc , bez częgo obóyśdź fię niemógł, aby tylko namo- 
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wiońa fumma wypełniona była, Czafu iednego między infzemi 
gdy nie doftawało trzech fet złotych, natychmiaft ie wyliczył: i 
dowiedziano fię potym, że mu były darowane od iednego Prga 
iaciela , aby fobie był lepfzego konia kupił, bo ten na którym ieża 
dził był bardzo ftary, i częfto pod nim fawankował. Dotąd po» 
mienioeny Kawaler. 

Uczynił coś podobnego Sługa Boży na drugiey fchadzce; 
gdzie fłyfząc że niedoftawało- dwóch fet złotych do iałmużny na 
on miefiąc uchwaloney , zawołał Prokuratora Domu, i odwiódł. 
fzy go na ftronę, fpytał wiele miał pieniędzy w fkrzynce? a gdy 
ów odpowiedział, że tylko EM złotych, które miały bydź 
nazajutrz wydane na domowe rofe chody ; kazał mu ie przynieść 
Wincenty, i wziąwfzy oddał ie do fummy, aby fię wypełniła we: 
aług pottzeby. "o gdy poftrzegł ieden z zgromadzonych Pa- 
nów, który fiedząc blifko Wincente go, przyfłuchał fię wfzyftkieś 
mu, zdumiawfzy fię tak wfpaniałey Sługi Bożego fzczodrobli- 
wości, opowiedział co fię ftałoprzed drugiemi, z wie elkim zbude- 
waniem wlzyftkich, ofobliwie iednego, który nazaiutrz zaraz po 
flal tyfiąc złotych iałmużny do S. Łazarza, w nadgrodę oney 
dobroczynności. 

A gdy nieco przyfzła do fiebie Lotaryńgia i burze woienne 
ucichły, życząc fobie nie ieden zonych poniewierków do Oyczy> 
zny powrócić, opatruwał Wincenty każdego według potrzeby tak 
na drogę, iako też żeby fie miał przez iaki czas fuftentowsć czym 
w domu, nie przefiaiąc iefzcze itych ratować co fię byli w Pa- 
ryżu pozoftali. Ale że iedna miłolierna zabawa niezaprzątała 
tak ferca z żeby go była ciężkim do fprawowania drugich po- 
dobnych któw czynić miała, pod tenże właśnie czás trafiło fię, 
że diktóte Szlachetne Ofoby, z Angielfkiego i Szkockiego króle- 
o , dla prześladowania przeciw Katolikom w ada kraiąch po- 

dniefionego, do Paryża także zapędzóne fzukały u Wincentego 
protekcyf, i onę znalazły w tenże fpofób co i drudzy, za fzczo- 
drobliwą tychże pobożnych Kawalerów przez lat niemal dwadzie* 
Ścia uczynnością: fkąd uznać niewypowiedziany pożytek tey 
prześwietney Kompanii, ktorey że był Wincenty Autorem i Pro» 
motorem, możem ią bez wątpienia policzyć między przednieyfze. 
ini dowcipney iego miłości inwencyami. 
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WINCENTY dyfponuie na śmierć 
kiego, a potóm PE do Rady 


Francúza 


y Duchowne 


wyja 
PAS ciężko i prawie na śmierć Ludwik XIIL Król 
fs Francuzki, kos ył wa ae do fiebie Wincentego „aby był 


od a. ratowany przy Śmierci, iznofił fię z nim w pewnych 
świątobi! iwyct , które chciał „do fkutku przy ywieśdź po- 
pierwey niżby fię z tym Światem pożegnał, ofobli« 
»rócenia Heretyków w Mieście Sedanie mi ik zkaiących. 
: wfzym przywitaniu rzekł mu Wincenty: Nayiaśniey= 
fzy Królu Timenti; Deum bene erit in extremis. Odpowiedział ów 
z nabożeńftwem: Et in diz defunfiionis Juw benedicetur. Nieprzeltał 
potym allyftować mu w oney chorobie (acz nieuftawicznie ) do 
oftatniego tchu, czyniąc z nim DEF akty i nabożne «do Boga 
weftchnienia , i podaiąc nauki Ofobie w podobnych terminach zo- 
ftaiącey fłużące. : Między infzemi przy wiódł mu raz na pamięć 
wdzięczność, którą powinni wyświadcżać Monarchowie ku Panu 
re za doftoieńftwo WIĄDZY Królewfkiey © couważaiąc chory, 
y r fobie wipomniał.na wyfoką podawania Bifkupów prerogaty - 
Ne, i iako Scilly oddać miał Panu‘ Bogu z tego rachunek, rzekł: 


„Ab! miły Xięże Wincenty , gdyby mi Bóg pierwfze zdrowie przy- 


miefzkalib y. mi SR inie u A po trzy lata Bifkupi: iā- 
hciał rz 2 7 że Wpizó ód niżel iby na Bilkupf! wą kt órega 


ał 

aby fię tak AE (prawo wanta VRA Pafi ferl kiego fpof (bt: 
matł ten wielce pobożny Pan z dyfpozycyą pewnie Chrze» 
(ką, w Pa aoo kbienia jajca wcale do woli Bożey przy- 
, tak. „dal że gdy mu Spowiednik przyniół nowinę 
a że iuż zegarek Życia iego deciekał, mile 

yefoło Te Deum laudamus, 
ólowa obiąwizy dla miedofzłych lat młodego 
rząd króleftwa , między infzemi rzeczami które dla do- 
ra pofpolitego ch ala bnie poftanowiła , przybrała fobie do rady 
w (prawach Duchownych czterech zacnych Mężów, między któ- 
iała mieć Wincentego, iz tym fię deklarowała, że nikogo 
po- 
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podawać na Bzneficya Kościelne niemiała , bez dokladu przerze- 
czoney 5 

Aczkolwiek Wincenty był zawfze ochotny do ufługi Pańfkiey, 
w tey inak okazyi trudnym fie bardzo pokazał, utyfkuigc lro- 
dze że tak wielki ciężar nań kładziono, i przeto czynił co mógł, 
aby” fię było wyłomać ; ale Królowa, która wiadoma była dobrze 
wyfokiey cnoty, i talentów Sługi Bożego, koniecznie go na to 
wfadziła, Począł tedy (prawować ten urząd Roku 1643. z po- 
flafzeńftwa fzczerego i rofkazania Królowey ; ‘a naprzód uciekł 
fię zaraz do Pana. Boga, fupkkuiąc nietylko o łafkę potrzebną do 
oney Adminiftracyi , ale też żeby prędko taczył ią z niego zło- 
żyć. Skąd przyznał fię jednemu konfidentowi, iż od tego cza- 
fu iako przyiął ten urząd, niemiał żadaey Mfzy S: na któreyby 
Pana Boga o tę łalki nieprofił, « Podobnym kfztałtem i w drugiey 
okazyi dał znać po fobie. iako gorąco pragnął wywikłać fie z tych 
oków , zwykłey pokorze iego nieznośnych : gdy bowiem czafū 
iednego z okazyi odiazdu iego na kilka dni z Paryża, rozgłofito 
fie po: Mieście, że ftraciw(zy łatkę u Królowy , kazano mu precz 
odedworu, Prałat ieden potkawlzy go począł mu winfzować, że 
ona wieść odinieniła fig; aa ca Wincenty podaióflfzy oczy do nie- 
ba, i biiąc fię w pieri, z wielkim affektem odpowiedział? Ah! 
mnie palzoemn iż nieieftem godzien tak wielkiey tafki. 

Podobało fe Maieft towi Bofkiemu trzymać go na tym u- 
rżędzie przez lat dziefięć , co mu z niemałą przychodziło ciężko: 
ścią, bo na lego głowie więkfza część (praw, które fię w oney ra- 
dzie oppas l „polegała ;-g gdyż mu to była fzczegolnie Królo- 
wa zleciła, żeby iey o każdym z ofobna konkurrencie fprawę da- 
wał, i onę int yrmował, iako kto był godzien, aby fię byłanieza- 
wiodła. (oieri tedy wfzyftkie Suphki do Królowy , i prze- 
pytywał fig z pilnością o tłafzn: ości i fpofebności tych co fię fta- 
rali fami na a fię, albo przez drugich o Bensficya Kościelne, aby 
to potym referował w radzie Królewikiey. Była zaite rzecz po- 
dziwienia: godna, widzieć tego w telkiegoSługę Bożego, iako mię- 
dzy geko przewiiaiących fiz ludzi kupą, zachował zwykłą (woię 


jednol ftayność amyfłu „ i floc ikiego na dafzy zażywał pokoiu, w po- 
rodku uftawicznych. zabaw, i niezbytych uprzyktzoności. Przyi- 
mował z taže łafkawością małych i wielkich, ubogich i Panów; a 


nie- 
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pia aG fię przed nikim, wydawał fię na ufługę każdego. fta- 
i f(zyftkim wtzyftko, aby był wfzyftkich pozy! tkał Chryt ftufowi. 
Był tedy Dwór Królewiki ¿iako iedno Testrum , na któ- 
tym cnoty legoi bardziey iaŚniały: wydawała fię tain lepiey iego 
pokora między „mie ośr pompami, cierpliwość między iado« 

à witemi G aalit ek 1 ięzyków poftrzałami, wzgarda dóbr do- 
czefnych w opł ywaiącym izczęściu, którego jednak ną fironę drù- 
gich użyć umiał, nieprzełomany ftatek w zatrzymaniu i bronieniu 
intereflow Bolkich i Kościelnych , pienarufzona wierność i ży- 
czliwość ku Panu, oblerwacya wielka ku Prałatom, a nakoniec 
uprzeymość affektu i ofo bliwy refpekt ku wfzyftkim Zgroma» 
dzeniom Oiób Duchownych, tak Świeckich , iako Zakonnych, 

| Lecz żę w drugiey xiędze położemy różne przykłady tych aktów, 
| do których poki w radzie Królewfkiey zoftawał , otwarte miał 
| pole, będziem tu tylko mówić w ofobności o famey żarliwości iego, 
| koło wykorzenienia złych zwyczajów w nabywaniu Beneficyi i go- 
| dności Kościelnych, i koło zniefienia niektórych nierządów publicznych 
jedna z naypierwfzych rzeczy , od. którey zaczął fprawowa- 
nie urzędu Wincenty była, przywieśdź Królową i drugich Kone 

fyliarzów, żeby niedawali promocyi na Beneficya ludziom niego- 

| dnym albo muiey fpofobnym : a gdy poftrzegł że więcey patrzą= 
| no na refpekty ludzkie , niż na chwałę Bożą i dobro Kościelne, 
żałował fie na to wolnym ięzykiem, co iednak fkromnie i z po- 

winnym czynił refpektem. 

Poftrzegłfzy iż między Duchownemi Dworfkiemi, tak (ame= 
go Króla iako i Królowy , wiele takich znaydowało fię, którzy 
maiąc dobre Beneficya, nieprzeftawali iednak profić i konkurro= 
wać o drugie, tak dalece iż trafiało fię częftokroć , że mniey go” 
dni mieli z gębę chleba kościelnego, a ci co byli zafłużenii go- 
doieyfi na kofzu zoftawali: chcąc temu zabieżeć Winceaty , ka- 

l zał (pilać wfzyftkich Jałm 'użników , Spowiedników . Kapellanów, 
| i Oficialiftów. Krolew zań i naterminować tak tych co iuż do- 
ftatecznie byli opatrzeni, iako i,owych co jefzcze niebyli, przez 
| co fprawił że na potym tzt ła lepfzym porządkiem dyftrybuta Bene= 
| ficyi kościelnych. -A że na on czas znaydowało fię niemało Szla= | 
chty, którzy zdrowie-na woynie ftraciwfzy, w nadgrodę krwa= 
wych fwych zafłog dopomagali fię penfyi-na Beneficyach, zale- 


cal 
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cał ich w prawdzie Wincenty Królowy i Kardynałowi Mazaty- 
nieńmiu, aby na nich pamiętano, niechciał iednak nigdy zezwolić, 
żeby iaki ciężar nadgrody Rain świeckim należytey na dobra 
kościelne , których dochody gdzie indziey maią bydź obrócone 
walono. 

Pilpował i tego bardzo, żeby fię iakie Świętokupftwo albo 
Simonia Confidentialix w uprafzaniu Beneficiorum niezawiiałą, a gdy 
co takiego przewąchał, przeftrzegał w miłości konkurrentów, któ- 
rzy ieśli fię nieobaczyli precz ich odrzucał, Był wielki -okulat 
w poślakowaniu zafłoney, którey AAA | zaży wali ukrywając to 
przeklęte Świętokupftwo, a ieśli fię naymnieyfza fufpicya podo- 
bney Sny koło rezygnowania albo permotacyi Benzficiórum, i 
w innych między Duchownemi tranzakcyach pokazała, zawie- 
fzał pofpolicie fprawę , poki niepowziął lepfzey fkądinąd infor- 
macyi: nakoniec i o oto fię fatał, żeby Beneficya na które kła- 
dziono pensye niebyły przeładowane, z krzywdą i uciśnieniem 
tych co ie trzymali. i 

Opat? fię wielekroć niefłufznym napaściom owych ludzi któ- 
rzy chcąc wyfadzić kogo z Bsneficyum, albo pen ofyą na nim wy- 
ftrafzyć , i ma dobrach obłowić fię kości ielnych; pod pretex- 
tem że Beneficya niebyły prawnie otrzymane, już potęgą, iuż 
rozmaitemi wykrętami, Poffefforom dokuczali , wyciągaląc ich 
niefłufznie na prawo , albo przez gwałt wypychaiąc. Które to 
` frogie bezprawie umiał fkutecznie komu należało przełożyć Win- 
centy, itak nieffychaną rzecz pieniackich (praw, ledwie co przed 
fąd wytoczonych wcale umorzył; i wielu pobożnych Kapł anów 
albo Plebanów, którzyby byli bez iego protekcyt, porzucić mu- 
fieli na RI miefiąc albo rok fwoie Owieczki, pilnuiąc prawa 
i oganiaiąc fię tym drapieżoym wilkom,od nieffufzney wexy uwolnił. 

Ubolewał niepomału, patrząc na ambicyą owych co fię o- 
ślep ubiegali o Bil (kupftwa , i wlzyftkiemi fiłami Rarali zaciągać 
na fię ciężar Anielfkie fiły przechodzący: nieprzeftawał tedy otwie- 
rać im oczu, aby fię w fwoim błędzie obaczali ; a tym co wię- 
kfzą qaświeli przykładneścią, pilno załecał, żeby i fię. fami na wy- 
fokie Prelatury nięforytowali, ale czekali iakiego znaku woli Bo- 
Zey i powołania uki foba. 

Był w wielkiey wątpliwości Jalmeżnik ieden Królewfki, czło- 


wiek 
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wiek Li fie boiący , któremu Krewni radzili, przełożyć Panu 


ef ili, 
daw źbę na Dworze „i zażyć promocyi przyiaí tół, aby wzgląd 
nai go zadługi miano Bikupftwem iakim opatrzona: òw zaś 


z iedney ftrony uważ iż jeśliby fię fam przez fię, albo przez 
Kogo innego nieodezwai, higdyby nieurofł przy Dworze; i pozo- 
ftałby pewnie za drugiemi; a z drugiey ftrony, czując w, fobie 
wielką przeciwność 'do zażycia tego ipofobu, pokorze i fkro« 
mności Di Sa td Ofobem nale żytey: nieprzyzwoltego,niewiedział 
na co fię odważyć. -Napifał tedy do Wincentego , prolząc o ra- 
dę co miał SRR lako ka w tey mierze poftąbić; Sługa Bo: 
ży roftrząfzno! wizy rze onę PEANG, odpi ał mu w. ten. fpo* 


fòb. ko niekto: infzy tylko Bóg Wfzechinogący „dał; wam 0- 
Świecenie i natchnienie, abyście R wrodzoney  fkłonności, 
którą ma każdy do wynofzenia fię nad drugich, zabierali fię, tak 


doda wam tenże f ofiłku, do wykonania tego co fię bardziey po: 
doba Misie Rai i świętemu. Wczym fprawicie fię według 
ultaw Kościelnych , które nikomu niepozwalaią wdzierać fię ną 
doftoieńftwa Duchowne ofabliwie ha Pr rjatury: ;.Nad.to: poydzi 
cie torem Syna „Bożego, który choć był Kapłanem od SRA 
przecię fię fam- niewdał ani naraził dp, LIPA wania tego arza 
du; ale chciał czekać, żeby- go był Ociec przedwieczny ordyno- 
wał na to, Poczynaląc fobie tym kfztał iem, będziecie wielk m 
zbudowaniem terażnieyfzego wieku, którego dla grzechów nafzych 
zaledwie kto; obierze fię taki, coby dbał na tę ultawę kościelną, 
i przykład Zbawicielów, Podobali fię Panu Bogu powołać was 
RA ten wyfoki urząd, będzie wam wielką pociechą bydź pewien 
wokacyi, żeście fię (ami niewdzierali, ani fpofobó w ludzkich na 
to iezał gali. Do tego wezmiecie od Pana Boga fzczególne ła- 
iki; które fię przy iego prawym powołania wiążą, za których po” 
mocą wydacie na onę [zo zęśliwą. wieczno Śść-owoc Apof folfkie- 
go Życia; i doświadczeniem widziemiy w tych Bdfkupach, to 
żadną miarą ,o tę godność nieftarali , A oczywiście Bóg 
awi tak na urzędzie , iako inai ‘h włalfnych Ofobach. Na- 
w godzinę śmierci, niebądziecie mie eli gryzienia iumienia, 
ie kie dy famo chcąc zaciągneli na fię ciężar cał sy Dyecezyi, 
który w onym. punkcie będzie fie wam zdało niezaośny. Wierz- 


ciefz mi, prolzę, że gdy to do was pifzę, niemogę a iękó ać 
5 Ma- 
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Maieftatowi Bóikiemh, iż was raczył bronić od ambścyi tak wy+ 
fokiego a miebefpiecznego” dofoiefitwa: wielka to bowiem lafka, i 
macie ją bardzo poważać. Tu koniec liftu iego. 

Szukał uftawicznie Wincenty wfzelakiey okazyi do rozfze* 
rzenia chwały Bożey, i wfzyftkę fwoię powagę (którey był 
famą cnotą w radzie Królewfkiey nabył) na to ważył, maiąc 
za fzczęśliwy ten dzień któregoby co dobrego fprawił, albo 
jakiemu złemu zabieżał. A poniewaź iako mówiS. Cypryan, 
ftan Zakonnic Bogu poświęconych , im zacnieyfzy i fzlache- 
tńieyfzy, tym więkfzego dozoru i pilnieyfzego oka potrzebu* 
ie, aby był przy fwoiey całości i perfekcyi zachowany; bo płeć 
fłabfza, ieft niebefpiecznieyfza, i bardziey do upadku fkłonna: 
ftąd pochodziło, że czuyność Wincettego , naybardziey fię na 
Opaćtwa i Klafztory Panien Zakonnych ściągała, ftaraiąc fię 
aby w nich dobry porządek kwitnął, a ieśli go zgóła nieby* 
ło, aby z gruntu był wprowadzony. 

Jeden z nayprzednieyfzych fpofobów,: którego na touży. 
wał, był ten, trzymać mocno Elekcyi Xięń, tam kędy iuż by- 
ły zafzły, ftawaiąc potężnie przeciwko onym Mnifzkom, które 
niefpodziewaiąc fię tą drogą wolnych głofów przyjśdź kiedy 
do Przełożeńiftwa, iż niemiały pe fobie zafług innych należy- 
tych przymiotów , za promocyą Królewfką, albo fwoich kre= 
wnych, dokazać fwego ufiłowały. 

W tenże fposób obchodził fię z owemi, co bywfzy pò“ 
rządnie obrane na trzy lata wedle fwego zwyczaiu, ftarały fię 
u Króla aby do śmierci na onym urzędzie zoftawać mogły. 
A gdy ieden Prałat, za którego pomocą pewna Zakonnica Xię- 
nią była obrana , chciał go z tego zbić; mieniąc że 
Przełożeńftwa trzyletnie niebyły tak dobre, iako owe cotrwa- 
ią do Śmierci: ów mu z drugiey ftrony ze wfzelaką uczciwo- 
ścią i pokorą wywiódł, iako dla wielu przyczyn, do trzyle- 
tnich raczey niż do żywotnych trzeba fię było fkłaniać Elekcyi; 
a to dla małego ftatku w białychgłowach , które przyfzedł- 
fzy raz do iakiey wyfokiey na cały żywot godności, prędko 
powinności fwoich zapominaią; przydałąc nad to, iż nietrzeba 
było tego chwalić, co było przeciw zwyczalom prawnie pofta- 
nowionym w zgromadzeniu Zakonnym. 


Tą 
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Tą żarliwością zdięty, tłumiłile mógł obrazy, które fię 
przeciw Maieftacowi Bofkiemu działy: fkąd dowiedziawfzy fig 
że niektórzy komedyanci wyprawowali na Teattum nieprzy= 
ftoyne rzeczy, z wielkim dobrych obyczajów narufzeniem, i 
powfzechnym zgorfzeniem, pofzedł natychmiaft do Królówy; 
i fzkodliwe onego wyuzdanego: befpieczeńftwa fekwelle tak iey 
przełożył, iż zakazała więcey onych komedyi wyprawować. 

I drugą niemniey fzkodliwą licencyą , która w zamiefżaniu 
Króleftwa przy niedofzłym wieku terażnieyfzego Pana, nafta- 
ła była, że wolno było drukować xięgi wierze świętey i dobrym 
obyczaiom przeciwne, pofkromiłtakże: wymoógłfzy to na Kró- 
lowy i drugich Konfyliarzach , żeby inkwizycyą o takie xięgi 
czyniono, i pod wielkiemi winami zakazano ich drukować al- 
bo przedawać. 

Czynił do tego co mógł, koło zniefienia przeklętegozwy- 
czaiu tak poiedynków iako. i blużnierftw , i innych które tyl- 
ko wkradały fię do Króleftwa, albo też dawno znaydowały 
zaraźliwe zbrodnie: na które iako miał pilne bardzo oko, dla 
zabronienia obrazy Maieftatu Bofkiego, tak z.drugiey ftrony 
zdał fię wcale niepamiętać o tym, co fię tylko prywaty wła- 
fney tykało. Skąd aczkolwiek miał na onym urzędzie piękną 
pogodę, obmyślić fwoiey Kongregacyi na'on czas dopiero po* 
wfitaiącey , dobrą podporę w przyiaciołach i doftatkach, dła 
ugruntowania iey lepiey i rofkrzewienia, a niemniey podania 
fpofobu na prowadzenie tak wielkich kofztów, które podcymu- 
ie darmo dla ufługi bliźniego ; żadną miarą iednak niechciał ża- 
żyć tego fpofobu:choć fhadnego i przyftoyńego , ani o nicni< 
gdy nieprofił na żaden Dom fwoiey Kongregacyi. I owfzem 
choć wiedział że Królowa radaby była pomyślenie iego wie- 
działa, niechciał przecie nigdy ftarać fię o żadną nadgrodę 
fzkód wielkich podczas domowego zamiefzania Domowi S. 
Łazarza uczynionych , na zniewagę lego, życzliwości ,ku „Pas 
nu, i ftateczney przy, Któlewfkim doftoieńftwie wierności;lu= 
bo drugim którzy w. oney także okazyi odnieśli Dyli iakie fzko< 
dy, acz daleko. mnieyfze, z uprafzania podobnych taik nies 
wymawiał fię, i każdemu ochotnie fłużył przy Dworze. 
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ROZ DD Zauż Ar. XXX 
„Jako fig obchodzi WINCENTY pod czas domowty woyny we Francyi. 


R"; 1649. nawiedził Pan Bóg Króleftwo Francuzkie do- 
mową woyną, która wie ję złego między ludzmi nabro- 
iła, a nafzemu Winceńtemu była materyą do przyczynienia za- 
fug, przez akty rozmaitych cnot.ofobliwie m iłości ku bliźnieńr u, 

. Naypierwfza rzecz którą uczynił kiedy a, zay Mue 
iący fię w Oyczyz nie rozruchów domowych poza była ta; 
ucieć fię do Maieftatu. Bofkiego z całym i ad i 
błagać gniew Pańdlki SEREM przy umartwieńiu ciała modli- 
rwami.  Rózumiał potym bydź powinności fwoiey widzięć fię 
z,Króleftwem , które na on czas uftąpiwfzy z Paryża u S$. 
Germana mief/kało, aby ich był o fwoiey Hide. wierności, 


i wolnym ięzyki em, co do dobra pofpolitego i zabieżenia klę: 


fce naftępuiącey fłużyło, opowiedział W yiechał tedy z Pa- 
ryża dnia trzynaftego) Stycznia Roku 1649. ażeby był kto nie- 
tłómaczył źle oney drogi, napifał otymże czafielift do pier 
wfzego w Parlamenc Prezydent a, oznņamuiąc mu iż z na- 
tchnienia Bożego iechał do Króleftwa , aby ich ilemożna pro- 
wadził do pokolu; a że przed wylazdem niepożegnał fi fię z nim, 
uczynił to dla tego, żeby mógł afflekurować Królowa, iako z 
nikim fię nienaradz ał o tym, co. miał z nią mowić, 4ażył tey 
oftrożności, częścią aby był niezoftawał w podeyźrzeniu u Dwo- 
ru, żeby miał w Taki fpofób trzymać z przeciwną ftroną, albo 
też mówić z cudzey namowy ; częścią aby był nieuraził Par- 
lamentu , który bez wątpienia miałby był za-złe, gdyby czło- 
wiek tak wielkiego kredytu w onym zamiefzaniu miał wyia: 
chać z miafta, niedawfzy znać o fobie 

Przylechawfzy do Świętego Germana, nie bez niębefpie= 
czeńftwa dla wylania wód, i grafuiącego żołnierftwa, przyię= 
ty był mile bardzo u Dworu, -gdzie-mówił. fzetoce z Królo= 
wą, a potym z Kardynałem Mazarynim w pomienio ney mate- 
ryii.a lubo na on czas zdrowa iego rada „ niefprawiła tego 
kutku, którego on fobie życzył, adciof rę pociec hę przynay- 
mńiey, iż pon winności fwoiey dofyć uczy ARE 1. ubogich o któ- 
rych korg naybardziey chodziło w onych tumultach, zafłaniać 
ufilował, Wi- 


pe 
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Widząc Wincenty „że z ftrony ludzkiey niefkłaniały fiẹ 
rzeczey do pokoiu; umyślił czynić o tym z famym Panem Bo- 
giem: i przeto puściwfzy mimo fię wiele mieyfc, kędy mógł 
mieć iwo wygodę, udał fię do iedney ubogi wiofki , gdzie 
Dom Swiętego Ł Roka, a ł folwark , i tam cały miefiąc na 
modlitwie  loltrey pokucie ftrawił Trafił tam na rezydencyą 
bardzo niewczefną, bo alteracyomi powietrza , napaściom żoł- 
niertkim , i rozmaitym niewczafom frodze podlegało one miey- 
fce, a mrozy. były c iężkie, o drwa niezmiernie f(kąpo, i zgoła 
niebyło co ieść, tylko chleb z bobowey mąki RZ A 
ieśli Brat, który z nim miefzkał, przywiofł mu drugdy lepfze- 
go chlebą, dawał go temuż Bratu i domowey czeladzi z któ= 
remi pofpołu iadał, każąc czytać zawfze do ftołu, albo też 
fam na nen. Z drugim czyeaie ` podiadłfzy trochę. 

Pod ten ćzas wlaśnie, lubo dla podefzłego lac fiedmiu- 
dziefiąt i trzech wieku, dła zbyt przykrego zimna „dla niepo- 
ciefznych nowib, które z.Paryża o uciążeniu fwoich od fwa* 
wolnego żołnierza (iako niżey ufłyfzemy ) częfte go docho- 
dziły » R uftawiczney także modlitwy, którą naubłanie gnie- 
wu Bożego bez przeftanku wylewał, trudno było myśl apli- 
kować do czego, niezaniechał iednak dobrze czynić Obywa- 
telom onego mieyfca i okolicznych wiofek, przyprawuiąc ich 
przez Sakramenta Święte, i ognifte kazania do czynienia po- 
kuty, i ponofżenia fkromnie onych plag, któremi Pań Bóg 
Króleftwo nawiedzał. 

Dofzła go tamże wiadomość 0 frogim Domu Swiętego 
Łazarza uciśnieniu, kiedy nietylko mu folwarki popalono, zbo- 
że, bydło, gofpodarfkie fprzęty, i co tylko znaleśdź fię moż? 
zabrano, ale nadto z NY f 


nanfu Xiążęcia iedi jego wpro wądzo 

no tamże fześć. fet piechoty, która wniwecz ob 'racała i pul LE 
fzyła wfzyftko. Dowiedział fię potym, że ludzie tegoż I Pana 
iuż byli opanowali wfzyftkie forty domowe, i do fzpieh alirzów 
klucze odebrawfzy, zboże, mąkę. i inne prowianty na targ Wy- 
woózili, lubo prawie dobrze wiedzieli, że ta prowizyą była na 
domową tylko potrzebę i OpANAEDIE ubogich, którym rofka= 
zał był Wincenty hoyne pod czas onych rozruchów czy nić 
iałmużny. A choć ledwie niecodzień podobne do niego przy” 


CHO" 
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chodziły wieści, to tę to owę fzkodę ozńaymuiąc, wfzyftko to 
on cierpliwie znofił, i mile przyimował iako drugi Job, to tyl- 
ko w uściech maiąc: niech będzie Jmię Pańfkie uwielbione. 
Skąd pifząc do fwego Namieftnika, który na iego mieyfcu u 
Świętego Łazarza zoftawał, tak mówi: Z niewymowną moią 
pociechą daie mi fẹ fłyfzeć, że ftratę dóbr doczefnych z całym 
Zgromadzeniem ponoficie wefoło: ia was upewniam, iż co z 
moiey ftrony, nic mnie niefrafuie ani dolega, chyba ta cięż= 
kość, którą z uftawicznych odnoficie zabaw. - Te fą flowa Win= 
centego, który bacząc iż za nieuftaniem tumultów woiennych, 
niemógł fię do Paryża wrócić tak prędko, umyślił odprawo* 
wać wizytę niektórych Domów fwoiey Kongregacyi; alei na 
oney- drodze nieichodziło mu na ftrąlznych przypadkach, któ: 
remi chciał Bóg doświadczyć. j 

Pierwfży był ten, iż przeicżdzaiąc w bród iednę rzeczkę, 
koń pod nim. fzwankował, i zrżucił go w wodę, z niemałym 
zdrowia niebefpieczeńftwem dlaiego ftarości, w Którym przy- 
padku niepokazał po fobie żadney alteracyi ani boiaźni, ale 
kończąc zaczętą drogę, iechał daley fpokoynie. acz z wiel- 
kim ciała utrudzebiem, częścią dla miewczefnego ną koniu pos 
iazdu, częścią iż niemiał fię czym pofilić przez cały dzień, aż 
do famego noclegu. Stanąwizy w gofpodzie , miafto idkiego 
odpoczynku i wczafu , począł według zwyczaju katechizować 
domową Czeladź i dzieci gofpodatlkie; co widząc Gofpodyni, 
kazała zwołać z całey wfi małe dziatki, Które on z radością 
przyląwfzy, i na dwa fzeregi rozdzieliwfzy , profił Kapłana 
{wego towarzyfza żeby poiedney ftronie nauczał,aon po drugiey. 

Drugiego dnia był w więkfzym niebefpieczeń ftwie,gdyż 
iadąc koło iednego młyna po moście, koń na którym fiedział 
obracaiącym fię kołem przeftrafzony , w bok uderzył, i o włós 
z nim z moftu niefpadł w froga głębinę; a że w ocemgnieniu 
zaftanowił fe na mieyfcu, ci co nato patrzali ifam Wincen* 
ty, fzczególney opatrzności Bofkiey , która go w onym przy« 
padku falwowała, przyczytać to mufiał. 

W kilka dni potym, będąc w mieście rzeczonym Renner, 
po teyże wizycie ieżdząc, gdy fię w drogę wybierał, Szlach- 
cic ieden który wteyże z nim gofpodzie nocował, przeciwrią 


ftro- 
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ftronie Królewfkiey fakcyą zarażony, dał fię ztym fłyfzeć przed 
dzie mi 


; 
wfzyftkiemi. Bedzie miał Xiądz Wi 


Wincenty wielkie fzczęście , 


ieśli dobrze kulą w bok niewezmie o dwie mili ztąd: Co 


wyrzekłfzy poiachał. Lecz Sługa Boży nie trwożąc fobą bynay- 
mniey, iw oópatrzności Bożey pokładaiąc nadzielę, rzekł towa= 
rzyfzowi który mu radził zatrzymać fię: Jedzmy w ]mię Pań- 
fkie, śmierci fię nieboię. Acz potym zniewolony proźbą iedne= 
go przyjaciela Kaplana, zatrzymał fię do drugiego dnia,któ. 
rego widziano iako właónie o tym czafie, kiedy Wincenty z 
Miaka wyieżdzał, ów Szlachcic nazad powracał, czatuiąc przez 
całą noc na Wincentego w polu , iako fię dorozumiewano. 
Kończył potym fzczęśliwie fwoię wizytę, z niemałym Kon- 
gregacyi pożytkiem, zoftawuiąc wfzędy po fobie wyfokich cnot, 
ofobliwie miłości ipokory piękne przykłady: w tym gdy do- 
mowe tumulty nieco ucichły, kazała mu fię wrócić do Pa. 
ryża Królowa. Ten Ordynans źe go chorobą złożonego w 
Rychelium zafzedł. Xiężna de Aigvillon wyprawiła poń karetę, 
którey od onego czafu mufiał z wielką fwoią mortyfikacyą na 
pótym używać. Arcy-Bifkup bowiem Paryfki i Krolowa,wie- 
dząc że niemógł więcey piechotą chodzić , ani na koniuiez- 
dzić, dla ciężkiey w nogach affekcyi za laty co raz przybywa» 
iącey, przez co fiła dobrego omiefzkać fię mogło, kazali mu 
koniecznie onego zażywać powozu. Ufłuchał Wincenty, kia- 
dy widział że nieprzyimowano wymoówek nieraz od niego po- 
wtórzonych, ofobliwie owey którą częfto zwykł był przywo- 
dżić; iż ponieważ Pan Bóg odeymował mu zdrowie, znać bys 
ło że chciał przez kogo infzego fprawować zamyfły fwoie, i 
wykonywać ordynacyą woli fwoiey Świętey. -- Umiała. iednak 
pokora iego w to potrafić, że oważ kareta- była mu raczey 
fromotą (którym imieniem żwykł ią był nazywać) niżeli czcią 
kiedy ią tak ubogo trzymał, i tak nędzne fzkapy do niey cho- 
wał, że nie raz chłopcy żarty fobie z niey ftroili. E 
Powróciwfzy do Paryża, udał fię znowu do zwykłey mi- 
łofiernych uczynków zabawki, chodząc ofobliwie koło-ratowa= 
nia ubogich w, Pigardyi i Kampanii Obywatelów wcale zrui* 
nowanych o czym w naftępuiącym mówić będziem Roździa* 
le, ale wprzód trzeba nam tu położyć, co czynił Roku 16; że 


kie” 
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kiedy fię na powtóre źaiął ogień domowey woyny we Francyi. 

Bacząc tedy iako dla.wielkiey niezgody Panów, i potężuey 
z obu ftron fakcyi, w frogim zamiefzaniu L ło Króleftwo, i 
ciężkim óttatniegó upadku niebefpieczeńitwie; rozumiał bydź 
„powinności {woiey, zaftawiść fię przed Maieltatem Bofkim go- 
rącemi a zgoła uftawicznemi modlitwami. Skąd nieprzeftą- 
iąc na cym co fam przez fię czynił, począł dru g'ch e. 
wie Kapłanów w Konferencyi Swiętego Łazarza zoftaią ych,i 
ID zmy Miłofierdzia upom inać, -aby-na ublaganie gniewu Pa. 
fkiego brali fię do pokuty, w poftach, iahnużnach, w nawie: 
dzaniu Szpitalów, inny ch d brych uczynkach. Co fię tycze 
fwoich w k 'ngregź ;cyi, przywódził im na pamięć, iako pow inni 
byli inad innych, “modlitw 3 i umartwieniem odwracać plagi do- 
czefhego karania, nad karkami ludu wiernego wifzące. Ilu- 
bo to nieraz powtarzał, nikomu fię iedoak nieprzykrzyło; bo 
z takim affektem politowania nędzy ludzkiey o tym mówił,iż 
kaźdy co go. tylko fłyfzał, kraiać (ię na fercu od żalu mufiał, 
i wielce pi obudzać do ezynienia dofyć (ile było można) fprawie- 
dliwości Bofkiey za grzechy ludzkie. Poftanowił między in- 
{zemi rzeczami, A trzey codzień u Swiętego Łazarza, to ieft 
ieden Kapłan, Kleryk, i Brat pościli «żeby na tęż tntencyą ten 
że Kapłan Da dk Mia S a oni dway kommanikowali; 
€o i fam; acz różaym affekcyom podległy, i luż łat 76. do- 
pędzaiący pełnił kiedy nań koley przypadia , dla dobrego dru- 
gim przykładu 

Przy modlitwie i umartwieniu, nieomiefzkął zażyciofzych 
fpofobów na ufpokoienie onych rofterków domowych, pohar g 
przedtym ftrenił zawlzerod da ywania świeckich fpraw R 
czy-Pofpolitey, w onym lednak qisbefpiecznym srazte, przyło ło- 
żył ñe fzczerze do poratowania QOyczyzńy, i wf fparcia według 

możności Maieftatu Któdlewfkiego: wiedząc prawie. dobrze, 

że przyfługa uczyniona Panu. famego tyka fię Boga. Prze: 
to rofpifał lifty do nych Ofób ofobliwie Bifkupów, uktó- 
rych mia! kredyt, napominaiąc aby ludzi w pofufzeńitwie ku 
Panu trzymali, i przy faich Dyecezyach rezydo: vali„dla za- 
bronienia fwoią prezencyą buntów itumu/tów, Których fię bý- 
ła codzień fpodziewać: ‘Nadto przykładem Swięcego Bernar- 
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da 1 innych: Swiętych, opuściwfzy domowy pokoy, i refpekty 
ludzkie, które od miefzania fię w tak zawikłane fprawy od- 
wodzić.go mogły, podeptawfzy, chodził nie raz do Króleftwa 
i do KXiążąc Principes Sanguinis rzeczonych, aby ich był do ia- 
kiey zgody: nakłonił; aż też nakoniec po różnych z Kròlewikiey 
ftrony uczynionych im propozycyach i replikach na nie, od- 
nióft tę pociechę, że widział w krótkim cżafie pokóy między 
niemi zawarty, za co Maieftatowi Bofkiemu, i fam oddał pokor= 
ne dzięki, i drugich do tegoż prowadził, 


RCO Za NA KCAE U XXXI. 


WINCENTY opatruie potrzeby ubogich w Kampanii, Pikardyi , i 
Okolicy Paryfkiey przez woynę nadpufłojżoney, 


IE 1650. poczęło frodze dokuczać Obywatelom przy po- 
graniczu Kampanii i Pikardyi zoftaiącym , na ten czas 
ofobliwie, kiedy za uftąpieniem woyfka z Powiatu de Guifa, 
zoftało tam pełno żolnierzów chorych, którzy po drogach bez 
Sakramentów i żadney pomocy umierali. Co żywo poczęło 
fię radować w Paryżu, ufłyfzawfzy że nieprzylaciel odftąpił, 
a zaledwie kogo tknęło ciężko bardzo”onym Prowincyom do- 
legaiące utrapienie : atoli Wincenty, któremu mizerye ludzi od 
wizyftkich zgoła opufzczonych naywięcey w fercu tkwiały,fko- 
fo tylko © tym fię dówiedział, uciekł fię do iedney Matrony 
pobożney, Prezydentowey di Herje, profząc o fukkurs dla ubo- 
gich, a ona kazała mu wyliczyć pięć fet złotych; z któremi 
pięniądzmi i różnemi prowiantami ,- wyprawił zaraz Sługa Bo- 
ży niektórych (wóich w tamte ftrony, dawfzy ordynans, aby 
bez omiefzkania biegli tam , gdzieby więkfza naglila potrzeba, 
ofobliwie ratować umieraiących. 

Owi tam ftanąwfzy, znaleźli po drogach tak wiele cho= 
rych pod płotami leżących, iż rozdawfzy między nich wfzy- 
ftkę prowizyą, którą byli z fobą przywieźli, udać fię do po- 
blilkich Miaft dla fkupowania drugiey mufeli. _ Gdzie zale= 
dwie nogą wftąpili, nie mnieyfzei tam utrapienie znaleźli:;prze- 
to napifałi do Śługi Bożego, daiąc mu znać o powfzechnym 
zgoła kraiu onego fpuftofzeniu: gdyż potrawiwfzy w fzy fiko 
żolnierz, oftatek był z fobą wywiózł, domy zrabawawizy po” 

T palił, 
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palił, chłopków do kofzule poobierał; dla czego ubogi lud że 
wfi, który fię'był do miaft nacifnął, nietnaiąc fię czym żywić 
iratować, po więkfzey części od głodu umierał: a froga rzecz 
ftarych , fierót, chorych, i innych co nien ògli fobie rady dać, 
leżało na gołey ziemi, albo na trofze barłogu, w puftkach żru- 
inowanych, na dżdżu. wietrze i zimnie bez ż: dney pomocy. 
Konkluduiąc tym, iż ieśliby im prędko nieobmyśleno ratunku, 
wkrótceby wfzyfcy od głodu i niewczafu pomrzeć mufieli. 


Na tę nowinę uczynił rekurs Wincenty naprzód do Pa- 
na Boga, profząc gorąco, żeby weyżrzał na on lud utrapiony 
litościwym okiem ; a potym mówił w tey materyi z Daimami 
Miłofierdzia, zażywaląc do nich tak gorącey perfwazyi, iż na- 
tychmiaft one pobożne Matrony wfpaniałym fercem rezolwo- 
wały fię ratować koniecznie onych Obywatelów, oftatnią zgo- 
ła ściśnionych potrzebą.  Niefchodziło iednak na racyach,któ* 
re ich od tey odwodziły imprezy ; gdyż krom tego że Xię- 
ftwo Lotaryńfkie, wfzyftkę prawie było (iako fię wyżey na- 
mieniło) ochotnych Dobrodzieiów-fzczodrobliwość wylało, fam 
Paryż z całym Powiatem , gdzie trochę przedtym gofzcząc 
nieprzyiacielikie woyfka; fzkody wielkie poczypiły były , wołał 
też o miłofierdzie, i tak faba nadzieia była, żeby fię comia- 
ło okroić na dalfze Prowincye. Lecz przemyślna Wincentego 
miłość umiała zwyciężyć te wfzyfikie trudności, i zebrać tak 
wiele pieniędzy ,ile było potrzeba do poratowania gwałtów niey- 
fzego utrapienia. Wyprawił tedy kilkunaftu fwoich, do ró+ 
żnych Miaft i Miafteczek onych Prowincyi, dawfzy imiedne- 
go Dyrektora, który przeleżdzaiąc fię itam i fam uftawi: 
cznie, upatrował kędy był więkfzy śŚcifk na ludzi, itam fpor- 
fze obracał pofilki, naznaczywfzy każdemu -Mifsyorarzowi 
mieyfce kędy miał miefzkać dla więkfzey potrzebuiących wy- 
gody: gdzie zaś nikogo z fwoich niemógł zoftawić. deputo- 
wał na to iaką- pobożną Ofobę i wierną, coby onemi fzafo- 
wała iałmużnami. Należało temu Dyrektorowi miarkować wy- 
datki po całey Prowincyi, umnieyfzaiąc ich albo podnbfząc 
wedle wielkości liczby ubogich, a potym o wfzyftkim dawał 
znać Winćentemu, który co tydzień czynił fchadzkę z Dama. 
mi miłofierdzia, dla obmyślenia nowych fpofobów na pocią- 
gnienie daley onego miłofiernego uczynku, Okrom 
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Okrom fzefnaftu Mifsyonarzów „ którym było poruczo- 
ne ftaranie pomienionych mięyfc, wyprawieno też tam kilka 
Siaftr miłofierdzia do uflugowania chorym, kiedy Mifsyonarze 
po więkfzey części infzemi zaprzątnieni zabawami byli, ofobli- 


y 


wie adminiftracyą. Sakramentów i Słowa Bożego, dla ludzi 
których właśni byli Pafterze poodbiegali. 

Pobłogofławił Pan Bóg znacznie tę Świątobliwą uługę, 
tak ią utwierd ziwłzy, iż całe dziefięć lat póki pokoy we Fran- 
cyi mieftanął, bez przeftanku trwała; przez który wfzyftek czas 
wydano, cześcią w gotowiźnie. częścią w żywności, odzieży,i 
lekarftwach, na fześćkroć fto tyfięcy złotych: przez co fię fpra- 
wito. że fita ludzi falvowanych od śmierci, Kościołów ze wfzy- 
fkiego odartych potrzebami opatrzonych, Paftęrzów, którzy 
trzodę „Iwoię opuścili. byli, do owczarni zawróconych, Panie- 
nek z iawnego niebefpieczeńftwa wyrwanych zoftało; a Szla- 
chta w tym folgę oddiofia, że im nietrzeba było chodzić ze 
w ftydem po mieście, żebrząc fituki chleba. 

W cych pobożności Chrześciańtkich „zabawach utopione- 
mu zgóła W/incentemu , podał Bog Wfzechmogący nową oka- 
zyą do wyświadczenia wrodzonego miłofierdzia nad ubogiemi 
z Hibernii Katolikami. Ci będąc wygnani od Karamuela z Oy- 
czyzny, fłużyli w woyfku Króla Francuzkiego, a po wytrzyma- 
niu frogich ftófów przez całe dwie lecie w obozie, pofłani byli 
na ftanowifko do Miafta rzeczonego Trois, gdzie przyciągnęli 
w ciężkie mrozy, bofo, i odarto, wlókąc za fobą prócz żon 
dzieci, po fto piędziefiąt w dów i małych fieròt, których Qy- 
cowie albo mężowie poginęli byli ną woynie, Widzieć było 
tych nędzarzów, a oni z głodu wielkiego zbierali: po drodze rze- 
czy do iedzenia tak obrzydliwe, że fami pfiby ich byli nie ie- 
dli, a niemaiąc czym pokryć grzefznego ciała, ledwie tylko od 
zimna bieumieral. Dowiedzia4wizy fię o tym Wincenty, wy: 
prawił do nich natyćhmiaft iednego Kapłana fwoiey Kongre- 
gacyi z Hibernii rodem, z pieniądzmi.i odzieżą; a wiedząć że 
na tak wielką zgraię fzczupła była ta prowizya, niezaniechał 
co raz świeżych dodawać im pofiłków, tak iż oni ubodzy cu- 
dzoziemcy iakożkolwiek ożyli, i z biedy fię dzwigneli.a przy- 
tym Kazania i nauki Chrześciańikiey, którą im tenże Kapłąn 
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gtege Mikołaia przyięto, gdzie fie prząść fubtelnie i wy- 
fzywać pieknie nauczywfzy, fpo 

nie w fercach Obywarelów Paryfkich miłofierdzia , nietylko 
woim włafnym ziomkom; bo 
gdy widzieli w nafzym Wincentym ten Qycowfki nad ubo- 
giemi affekt, oni fẹ też dò czynienia podobnych Aktów, i 
fypania wielkich iałmużn, zachęcali. Sami nawet umarli, do- 
znali ną fobie pobożności tego sługi Bożego; albowiem gdy 
mu powiedziano, że na pułtora ty fiącą trupa żółnierzów w Reż 
telikiey potrzebie pobitych, niepogrzebionych w polu leżało, 
niemogąc na fobie przewieśdź żeby ciała Chrześciańtkie, acz 
po więkfzey części z nieprzyiacielfkiey ftrony poległe, miały 


bydź na pożarcie beftyom zoftawione, napifał do iednego z 
fwoich Kapłanów, po innych potrzebach w oney ftronie bä- 
wiącego , aby bez omiefzkania naiął ludzi, coby onetrupy po- 
grzebli: i tak fię ftało. 

Pokazał i w tym znaczny miłofierdzia dokument, kiedy 
Roku 1652. fkoro iuż ucichły tumulty domowe, wżiął na {wa 
opiekę wfzyftkich ubogich, nietylko w Mieście Paryfkim,ale 
też w całey oney-Okolicy zofłaiących. Długie bardzo wiel- 
kiego obozu leżenie pod tym miaftem, znacznie było kraiu o- 
nego nadpuftofzyło, a ofobliwie pewne Miafteczko Etampes rze- 
czone, które bywfzy nie raz oblężone, i fzturmem dobyte, ie- 
düym żałofhym woienney tragedyi zoftawało widowifkien: Oby- 
watele tameczni z całym .Powiatem wniwecz byli obróceni, tak 
dalece że powiękfzey części ludzie od głodu I różnych chorób 
wyfchli, żywy obraz śmierci na twarzach wyrażony nofili; w 
famym miafteczku froga pańowała zaraza, bo było pełno w 
nim gnoiu, plugaftwa, ścierwu tak bydlęcego iako i ludzkiego, 
po ulicach i po rynku, co niewypo wiedziąny fetor fprawowało: 

Pówziąwfzy Wincenty, do którego wfzyfcy utrapieni zwy- 
kli byli uciekać fię, o takiey frogiey mizeryi wiadomośćjopo- 


wie- 
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wiedział to Damom miłofierdzia, "a widząc ie na wfzyftkó go- 
towe, wyprawił natychmiaft kilkanaftu Mifsyonarzów, aby os 
nego ludu utrapionego tak dufzną iako i cielefną mizeryą ra= 

li. Naypierwfza rzecz którą fprawili ta była, że trupy 


po mieście po polach wfzędy le dali pogrześć i ulice prze 
chędożyć, -prz i wfzy wykurzyć nietylko fame domy, 
też całe miafteczkó , aby do miefzkapia ludzi: mogło by- 


fpofobne. Przytym zaraz opatrowali żywnością uboż: 


ch ; rozdalac codzień pewney godziny po Mieście i wfiach 
iecznyc! i meneftry wfzyftkim co przychodzili; 
zez co pietnało: ludzi falwòowalo fig od śmierci. 

Toż czyniono po drugich mieyfcach, niemnieyfzą potrze: 
ba ściśnionych “i fpuftofzatych. A że Mifsyonarze znaleźli tam 
byli niemało Parafii bez Pafterzów , którzy albo byk pomar- 
li z biedy, albo ną mieyfca befpiecznieyfze pouftępowali, oznay= 
mionó to Wiocentemu; a on pofłał im na pomoc Sioftry mi- 
łofierdzia, aby one żywnością i lekarftwy zawiadowały, Kapła: 
ni zaś koło dufz ftaranie mieli. Ale iż za czafem takie fpu- 
ftofzenie w całym zgoła Powiecie Paryfkim naftąpiło, i nieby* 
ło kącika gdzieby fię fwawolny żołnierz niedał znać ubogim 
ludziom; bacząc Winceńty, że ńiepodobna było wfzędy dziu- 
rę zatkać fwolemi, i kofzt tak wielki prowadzić, ftarał fięwy- 
perfwadować na niektórych Kapłanach, Zakonnikach, i innych 
pobożnych Ofobach, żeby iaki znak miłości Chrześciańfkiey 
w onym ciężkim razie bliźniemu wyświadczyli: ` Skąd wiele 
ich namowąiegoi przykładem wzbudzonych, udali fię w różne 
ftrony ku wipomóżeniu utrapiouych; a drudzy nieprzeftaiąc 
na tym, co ze fzkatały fwoiey dawali, takie wynaydowali fpo- 
foby, za któremi fnadno było każdemu, do tego powfzech= 
nego Chrześciańtkiey dobroczynności zaciągu, konkurrować. 

Między infzemi przemyfłami miłość która “ef dowcipna 
to wynalazła, że poftańnowiono w pewnym Domu fkład albo 
Depózytoryum owych rzeczy, które mogły bydź komu mnicy 
fużące, albo zgoła niepotrzebne: có gdy fię rozgłofiło, nano- 
fzono niezmierną rzecz (przętów domowych i Kościelnych , 
fzat chuft białych, rozmaitey także żywności, lekąrftw, mą- 
ki, mafla i innych prowizyi, a. potym rozdawano na zruino- 


Wane 
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wane mieyfca , kędy czego było potrzeba ; przez co-wiele lu- 
dzi przy zdrowiu i żywocie żoftało, a Kościoły ubogie, i całe ola- 
dy popuftofzone,w krótkim czafie do fwoiey. pr zyfzł ty per fekcyi 
Ciężkie prace od Mifsyonarzów (którzy dla rozdawania 
iałmużn, i doglądania nietylko umieraiących , ale też na ma- 
lignę choruiący: ch, itami fam uftawicznie przćleżdzać fię mu- 
fieli) w onych Prowincyach podięte, wielu ich +0 tęż niemoc, 
a czterech albo pięciu o famę śmierć przyprawiły: nieprzeto 
iednak zaniechał Wincenty na ich mieyfce drugich wyprawiać, 
crzymaiąc iż niemogli nic milfzego, Panu Bogu, nic godniey- 
{zego uczynić, iako żywot położyć na przyfiagę bliźniego, I 
owfzem gdy widział że z tey okazyi zaraził fię był cały Dom 
Świętego Łazarza, i siemała: Mifsyonarzów na śmierć choro: 
walo; dziękował ferdecznie dobroci Bofkiey: za tę lalkę, 1ź iego 
Synowie nie żałowali zdrowia dla zbawienia ludzkiego. 
Ratował Wincenty nietylko ubóftwo. po wfiach i miafte: 
czkąch zoftaiące , ale też i owych co fię byli do Paryża przy- 
wlekli, których. było na piętnaście cyfięcy, fpraw iw{zyi{po- 
rządziwfzy to, że.każdemu codzień daw4no chleba 1.mene- 
ftty, przez ręce Sioftr miłofierdzia po różaych mieyfcach ną 
to poftanowionych, A że między onemi px >oniewierkami znay* 
dowały fię Zakonnice, i wielka. liczba Panienek, i innych ró: 
żnych białychgłów przytulenia niemaiących, potrafił w to Win- 
centy, że Mnifzki na mieyfca poczciwe oddano, pod dyrekcyą 
Ofób żywot .Dachowny prowadzących, aby, tam, wyłączona 
êd: świata miefzkać, „1 zakonnych powinności pi ilnować mi ogły. 
Drugim zaś, których było na ośm fet, albo, dziewięć fet o- 
fób, obmyślono przytulenie po różnych h domach przy foy nych, 
gdzie odprawowaho dla, nich rozmaite nabożeńftwa n kfzcałc 
Miffyi,, nauczaląc ich rze czy do -zbawienia potrzebnych . aso 
fię mieli gotować: do:pržvięcia Sakramentów Świętych. pr 
uftawiczne modlitwy błagać Maieftat zagbiewanego Boga,a- 
by kiedyż tedyż' koniec utrapieniu onemu uezynić raczył. 
Po przedmieściach poblilkich Domu Świętego Łazarza, 
bawiło fie koło fiedmiu fet tych ubogich, o których miał Win- 
centy ofobliwe ftaranie , daiąc im codzień chleba i kafze,i na- 
uczając kilka razy w tydzień powinności Chrześciańtkich: nad. 


to 
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to ehciał; aby przez cały miefiąc w iego Kościele odprawo» 
wała fię dla nich Miflya; na którey rano i wieczór bywało kaza. 
nie, po południu zaś rozdzieliwfzy na fzetegi owych ludzi, 
używał niektórych M'fsvonarzów, aby im- taiemnice wiary $} 
z profta wykładali, i inne rzeczy do zbawienia fłużące. Sami 
nawet acz ciężkiemi chorobami zwątlony ,<k+wielkiemi roftar= 
gniony zabawami , nielenił fię dla dobrego drugim przykładu, 
też podeymować prace koło deiatków , których potym fłuchał 
fpowiedzi, z wielkim Onego ubóftwa ukontentowaniem. 

Przytym żeby ich. był bardziey zachęcił do fłuchania fło= 
wa Bożego, i pokładania ufności w Opatrzności iego świętey, 
tak potrafiał że w owe dni których nabożeńftwa pilnowali, 
fporfze miewali iałmużny. I lubo po nieiakim czafie więkfza 
część onych poniewierków na fwoie fiedlifka powracało, nie: 
zaniechał iednak Wincenty przez: całe fześć lar kazać odpra- 
wować zwyczaynego katechizmu, i rozdawać iałmużny. wfzy- 
ftkim żebrakom co nań przychodzili, póki: Szpital wielki w 
Paryżu nie ftanął, i po mieście żebrać zakazano» 


Rod; Zk. DZ +) zk RXXIE 
Ofłatek pobożnych Jpraw WINCENTEGO, które traktował różne* 


mi czafy. 


oku 1636. niemogąc Król Francuzki na obronę Pikardyi,kę= 
dy był nieprzyiaciel niefpodzianie wtargnął, woyfka fwe- 
go zemknąć z dalfzych Prowincyi, rofkazał czynić nowe zacią- 
gi, naznaczywfzy Dom Świętego Łazarza, na ćwiczenie i za- 
prawienie w trybie wojennym młodych żołnierzów. Wiedział Win- 
centy iż”to miało bydź z wielkim niepokoiem domowym, nie u- 
czynił iednak iako pofłufzny żadney trudności w przypufzcze- 
niu do Domu oney chalaftry, ale tylko ftarał fię z pilnościątak 
trzymać fwoich w onym zgiełku i tumulcie Żołnierfkim, żeby w 
nich duch nabożeńftwanieoftygł. Dla tego chciał aby zwyczay- 
ną rekollekcyg doroczną przez ośm dni odprawowali, dla fpofo- 
bienia fię do boiu z nieprzyiacieleme dufznym , kiedy fię dru- 
dzy przeciw widomemu walczyć gotowali. 
Po dokończeniu tych Rekollekcyi, umyślił był rozefłać ich 
na 
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na Miffyą do różnych Dyecezyi, kędy bylitód Bifkupów profze= 
pi; ale go zafzedłnielpodzianie Ordynans Królewfki przez Kan- 
clerza wielkiego, aby niemiefzkaiąc wyprawił do Obozu dwudzie- 
Ru Kapłanów, którzyby dla żołalerzów do potrzeby fię gotuią: 
cych Mifyą odprawowali: co była rzecz bardzo trudna, now2,i 
nigdy niefpodziana. Przyiął Wincenty ten Ordynans z wielką 
na fercu pociechą, bacząc pobożność świątobliwego: Pana któ- 
rą w tey mierze oświadczał; a wyprawiwfzy natychmiaft pietna- 
fta Mifsyonarzów , nie maiąc ich w pogotowiu więcey, fam po= 
tym do Miafta rzeczonego Senlis , kędy był Dwór Królewfki, po- 
jachał , ofiaruiąc fię na uflugę Pańlką z całą Kongregacyą. Po 
odprawieniu tego komplementu wrócił fię do Paryża, zoftawi- 
wfzy przy Dworze iednego Kapłana, na odbieranie fekretniey- 
fzych Ordynanfów, i ptzefyłanie ich do Dyrektora oney Mifyi. 

Tym czafem podał fwoim przeftrogi, do dobrego prowadze- 
pia tak walney Miffyi fużące ; i opifał im fpofób życia wyfo- 
kiey iego roftropności arcy-godny , którego tu przednieylze po. 
łożemy punkta. 

Zalecał im naprzód, aby bylitak na umyśle poftanowieni, 
jakoby ich tam powoływał fam Chryftas dia dwóch przyczyn: 
pierwfza aby za całe woylko ofiare  Mfzy Świętey-i gorącey 
modlitwy, Maieftatowi Bofkiemu codziennie ofiarowali; dla cze- 
go radził im mieć ofobliwe nabożeńftwo do tego |mienia. któ- 
re w Piśmie Swiętym Pau Bóg fobie przywłafzcza, pazywaląc 
fię Bogiem Zaftępów. Powtóre aby żołnierzów do doftąpieai 
zachowania łatki Bożey prowadzili: nie kazał im iednak I 
cić , kiedy niebędą mogli rady dać wizyftkiemu, i obrazy 
w całym woyfku zabronić, gdyż to (amo za wielką rzecz poczy- 
tać mieli, zzbieżeć złemu choć po części, i ufirzedz za pomocą 
Bożą zguby by iedney tylko dufzy. 

Nad to upatruiąc Żżeymieli mieć tam uftawiczne do roztat 
gnienia okazye, zalecał im pilno zachowanie Reguł, i ćwiczenie 
cnot, ofobliwie miłofierdzia, umartwienia, cierpliwości, i milcze- 
nia w tym co fie tknie politycznych dyfkarfów, inowinek woy- 
fkowych. Aby zaś. wfzyftko iednoftaynie czynili, kazał im pe- 
wnych czafów do Dyrektora fię fchodzić, i znafić z fobą iako 
fie prawować w powinnościach fwoich mieli, i w różnych.-przy- 
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padkach, które tak z ftrony chorych iako i zdrowych, pod czas cią- 
gnienia albo ftanowifka , trafiaią fię. Upominał ich także , aby 
choć pod różnemi zoftawać będą Regimentami, ile można iada- 
li wfzyfcy pofpołu, o iedneyże godzinie wftawali; i podiednym 
fypiali namiotem. Nakoniec i w tym ich przeftrzegał, aby w fłu- 
chaniu fpowiedzi zapowietrzonych oftrożnemi byli, i żeby z wię- 
kfzą pilnością koło zbawienia dufznego chorobą przyciśnionych 
chodzić mogli, o zdrowiu doczefnym ftaranie drugim zoftawowali. 
Zachowali wiernie pofiufzai Synowie tę zbawienną Oyca (we- 

go perfkrypcyą , przez co też obfite na fwoie prace zaciągnęli z 
nieba błogofławieńftwo , bo wprzód: niźli fię woyfko przeciw nie- 
przyjacielowi rufzyło, przefzło cztery tyfiące żołnierza odprawiło 
fpowiedź Swiętą i Kommunią, z dobremi fzczerey fkruchy i na- 
bożeńftwa prawie Chyześciańikiego znakami. ` Nieprzeftali potym 
w ciągnieniu ciż Mifsyonarze, gorącym upominaniem przywodzić 
i drugich do poiednania fię z Bofkiem, i ufpokoienia fumienia:w 
fześć Niedziel część ich powróciła do Paryża, drudzy „fię iefz- 
cze zoftali w obozie , pociągaiąc dałey onę Miflyą aż do końca 
Liftopada, o którym czafie woyfko po otrzymanym z nieprzyiar 
ciela zwycięftwie, udało fię na ftanowifka. 
Kiedy Wincenty obiął Dom S. Łazarza, zaftał tam iednega 
fwawolnego Młodzieńca, i dwoie czyli troie ludzi od rozumu o- 
efzłych , których byli Rodzice Xiędzu Przeotowi tegoż Domu 
oddali w opiekę: niepowinien był Sługa Boży brać na fię tego 
ciężatu, przyiął go iednak ochotnie , upatruiąc w tym wygodę, 
którą mogli mieć w onym Domu ci ludzie politowania godni, a 
przytym pociechę utrapionych familii na befpiecznym mieyfcu 
domowy ciężar fkładaiących, A tak wziąwizy onych ludzi na 
fwoię głowę, dawał im przez (woich domowych należyte opa: 
trzenie, z taką miłością i pieczołowaniem, iż fkoro fię to po 
Francyi rozgłofiło, wiele Ofòb znacznych nie tylko z Paryża, a- 
le teži z innych Prowincyi, poczęli profić Wincentego za fwe- 
mi Synkami, którzy albo byli od rozumu odęefzli, albo tak w ro* 
fpuftę zabrnęli, że niepodobna było rady im dać, aby pod ie- 
go Qycowiką zoftawali ręką.  Niewymówił fię z tey przyfługi 
Wincenty, przyimuiąc wfzyftkich bez braku, i podeymuiąc tak 
jako na nich nakładano: acz potym niechciał więcey przyimować 
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Żadnego z onych rofpuftników bez dozwolenia urzędu, do któres 
go należy uznanie ieśli kto gedny takowey katy. 

Pilne ftatanie Sługi Bożego koło tych w głowę zafzłych, 
przyniofło nie tylko pociechę (iako fobie on tufzył) ich krewnym, 
widzącym że oni dziwacy na uftroniu od ludzi, tam gdzie im na 
niczym nie fchodziło zoftawałi, ale też znaczną famymże Pacyen- 
tom pomoc, bo wiele ich, za pilnym który mieli w onym Domu 
dozorem, przychodziło do fiebie, i zdrowo do fwoich powraca- 
ło, gdzie potym każdy według fwóiey wokacyi przyfioyny ży: 
wot prowadził, 

Lecz przednieyfzy pożytek tey ufugi ściąga fię na młodź 
niektórą i rofpuftną: będąc bowiem od niebefpieczeńitwa obrazy 
Bożey oddaleni, na mieyfcu kędy mogą rozważyć fobie dobrze 
ladaiakie fprawy żywota: przefzłego, i zabawić fię czytaniem 
xiąg pobożnych, i innemi Exercycyami Dochownemi przez. cały 
dzień na pewne godziny rozdzielonemi , a do tego miewaiąc czę: 
fte wizyty od Mifsyonarzów , i napominania do poprawy żywo. 
ta, flużącemi takowym Ofobom wywodami w[parte, więkfza część 
ich obącza fię i (zczerze do Boga nawraca, z niewymownym u- 
kontentowaniem Rodziców, którym pokązuią fię potym tak po- 
fiufznemi, iako- niegdy upórnemi i zuchwałemi byli. I owfzem 
nie [chodzi na takich, co fię na żywot Duchowny wcale udaią, 
albo do nayściśleyfzych wftępuią Zakonów , kędy ftatecznie i 
przykładnie trwaią do famey śmierci. 

Skąd przychodzili częftokroć do Wiacentego Rodzice i inne 
ofoby , dziękuiąc mu za prace koło fwych dziatek, albo'krewnych 
podięte, i wyfławiaiąc iego roftropność , którą umiał one twat- 
de i nieunofzone pozyfkać humory: ów zaś iako dobrze znaiący 
walor tych rzeczy , i ferce nader miękkie ku utrapionym maiący, 
zapalał fię co raz to bardziey do prowadzenia tey zbawienney u- 
flugi, tak dalece, Że gdy fię agitowała fprawa przed Królem fro- 
ny ceffyi Swiętego Łazarza, ieśli ważna była czyli nie, nic tako- 
wego niebaczył (iako potym zeznał) coby go frafować miało, 
gdyby mu przyfzło ftamtąd uftąpić . tylko -to iż mufiałby oraz 
złożyć ftaranie koło pomienionych (fb nie fpełna rozumu maią- 
cych, i na zły żywot wyuzdaney młodzi, Co iż była prawda 
iftotna rzeczą famą pokazał, w każdey okazyi iaśnie daiąc znać, 
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Wincentego à Paulo. 
Że ta przyfługa bliźniego tak mu w fercu tkwiła, iako która dru- 
ga niypoważnieylza. “Skąd częftokroć upominał fwolch , aby o- 
nych ludzi w zawarciu* zoftaiących przed Panem Bogiem nieprze- 
pominali, i za nich fię gorącą modlil; tym zaś co in'elio nich 
ftaranie przykazywał, aby ze wfzelką pilnością i życzliwością 
fużyli im, i dodawali czego było potrzeba. Powiadał do tego 
przedfięwzięcia , iże nie móże aic bardziey gniewu «Bożego prze- 
ciw temu domowi oboftrzyć, iako niedbalftwo i oziębłość w u- 
ffagowaniu tym lodziom ; przeciwnym z i$ (pofobem, kiedy z pil- 
nością koło nich chodzić będziem , iednę z nay wdzięcznieyfzych 
ofiarę Maieftatowi Bofkiemu uczyniemy. 

A że natura nafza z ciężkością dale fię nakłonić, do opatro- 
wania potrzeb owych, którzy ałbo nieuznaią dobrodzieyftwa, al- 
bo go niewdzięcznie przyimuią ; d dawał co raz nowey podbudki 
fwoim domowym, aby w pracowitey oney nie uftawali ufłudze. 
Wyftawiał im przykład Zbawiciela Pana, ktory niemiał za złe 
bydź otoczonym lunatykami, opętanemi, fzalonemi, i inaemi 
tym podobnemi Ofobami, których zewfząd wodzono do niego,a- 
by z nich wyganiał czartoftwo i uzdrawiał.  Drugdy podawał im 
do uwagi» iako tenże Zbawiciel ufzlachcił i nieiako poświęcił 
mizerye natury ludzkiey, przyimulłącie na fię dobrowolnie, wy- 
iąwfzy co grzechem i niewiadomością trąciło: chcąc nas przez to 
nauczyć, śmy niegardzili temi, aniod nich ftronili, ktorzy. 
bardziey takowym podlegaią defektom. Przydawał iż tenże Sya 
Boży nie wftydził fię miany bydź za fzalonego-exierunt tenere e» 
um, mówi Swięta Ewangelia, 65 dicebant quoniam in furorem ver- 
fus ef: chcąc przez to iakoby wybić nam z głowy, wrodzoną 
niechęć ku takowym ladziom i omierżenie , w którym fię zwy- 
ciężyć potrzeba nam koniecznie. Przywodził im także i to na 
pamięć, iako okrutni tyranowie obracali nie raz Papieżów Swię- 
tych do opatrówania niemych beftyi; wnofząc ftąd że i oni też 
nie mieli fię wzdrygać, na wzór Nam'eftaików Chryftufowych , 
bawić fię opatrowaniem ftworzenia Bożego , dla dzikich poftęp= 
ków, albo niezdrowego rozumu, mało co fię od bydląt różniącego. 

Niemogła fię pomieścić w fzczupłości domowey pałaiąca 
Wincentego miłość, ku tym co w zamknieniu u niego zoftawali 
wyświadczona , daley fię iefzcze rozfzerzyła: bo gdy fię dowie- 
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dział zafiadaiąc w Radzie Królewfkiey, że pewni Kawalerowie 
fiedzący w więzieniu -Bafylia rzeczonym, nie po Chrześciańfku fię 
fprawowali, użył niektórych pobożnych Kapłanów z Konferencyi 
Świętego Łazarza , aby ich nawiedzili, i zbawienną ochłodzili 
nauką; co oni z taką żarliwością i roftropnością wykonali, iż 
prędko między onych więzniów zwyczay modlenia fię Panu Bo- 
gu rano i wieczór , i inne pobożności Crześciań(kie nabożeńftwa 
wprowadzili, z niemałym dufz onych pożytkiem. 

Za oftatni dowód żarliwości Wincentego, iaśnie pokazniący, 
jako na wfzyftkie okazye , co fię tknie chwały Boży, z ochotą 
fię wydawał, wfpomniemy tu przyfłagę iego, pewney Kongrega- 
cyi Sioftr od Św iętego Krzyża rzeczonych , uczynioną. Bogo- 
boyna iedna Matrona imieniem Marya Huillier, zamyślała przez 
czas niemały fundować Kosgregacyą iaką Panien w świeckim ha: 
bicie, którychby powinność -była młode Panienki trzymać na ćwi- 
czeniu, do czego był iey powodem S. Francifzek Salezyufz; Q- 
cieciey Duchowny, mówiąć iey czafn iednego , iż iako znayė 
duią fię w Kościele Bożym różne AoE Semita w któ- 
fych młodź ćwiczenie w cnotach Chrześciańfkich bierze, tak też 
byłaby rzecz piękna, gdyby powftało takie Zgromadzenie Biało- 
głowfkie , któreby z powinności tego tylko pilnowało, aby fię 
drugie teyże płci Ofoby do' pobożności. nabożeńftwa, i życia du- 
chownego fpofobiły : i przydał, iż ieśliby mu Pan Bóg żywota 
przedłużył, miał wolą o tym pomyślić. 

Lecz że fię prędko potym pożegnał z tym światem, niemógł 
dofyć uczynić fwoiey intencyi: pomaiała iednak o tym dobrze, i 
miała to w fobie póbożna. ona Matrona, i przez piętnaście lat fzu- 
kała z pilnością fpofobu na wykonanie przedfięwziętych zamy« 
fòw, po którym czafie taką iey Pan Bóg drógę otworzył. Ro- 
ku 1636 z okazyi rozruchów woiennych, i naftępaiącego zatym 
fpuftolzenia w Pikardyi, uftąpiły do Paryża między wielą innych 
niektóre pobożne Panienki, z pewnego Miafta przerzeczoney Pro. 
wincyi , które w iednym domu wsbk i pofpołu żyiąc,trzy- 
mały fzkołę dla małych dziewcząt: a gdy na nie było ciężko, 
uciekły fię do pomienioney Pani, która ochotnie ich przygar- 
neła i z wielką opatrowała fzczodrobliwością; a bacząc w nich 
iaką taką fpofobność do wypełnienia fwoich myśli dawnych, dla 


lep- 
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lepfżego doświadczenia, wyprawiła ie na: wieś dó iedney Para- 
fi, gdzie ich trzymała przez pięć albo fześć lat, w rozmaitych 
pobożności zabawach, i nauczaniu teyże płci białogłowfkiey. . Po 
drugiey próbie wybrała z nich  fpofobnieyfze, i wzięła z fobą 
do Paryża, chowaiąc ie w fwoim domu przez niejaki czas z dru. 
iemi Panienkami, których była tymże umyfłem właśnie nazbie- 
Potwierdził to wfzyftko Arcy-Bifkup Paryfki, i tak ftanę- 
ła w założeniu (woim nowa Kovgregacya którey powinność ieft 
formować dobre Miftrzynie , nauczać ubogie Panienki i Niewia: 
fty taiemnic wiary Swiętey, i do godnego przyięcią Sakramen- 
tów Świętych fpofobić: nad to przyimować do domu na kilka 
dni owe, co pokazuią po fobie gorętf(zego ducha , aby tam w ò- 
fobności przypilnować lepiey włafney dofkonałości mogły. Co 
fię ftało wfzyfiko za poradą i ftaraniem Wincentego, do którego 
fię ona pobożna Pani w tey materyi uciekała, i od niego po- 
budkę dokończenia Ś$wiątobliwych intencyi miała. 

Ale iako: wfzyftkie fprawy Bofkie zwykły miewać fwoie prze- 
ciwieńftwa i trudności tak i ta która z razu fzła bardzo dobrze, 
dla prędkiey Śmierci Fundatorki zaledwie fię nie rofchwiała,kie- 
dy one ubogie Panny iak fieroty po Matce zoftały, bez ptomo- 
cyi; rady, experyencyi, i pofiłków „pieniężnych na wielkie roz- 
chody, które trzeba byłe prowadzić ofobliwie na prawo, oga- 
piaiąc fię różnym co im dokuczać poczęli. Prawda że przez 
niciaki czas miały od pewnych Ofób znacznych podporę i dobrą 
obronę , lecz potym de tego przyfzły one trudności, iż ledwie 
nie wfzyfcy rozumieli, że niepodobna było ich utrzymać, Sam 
Wincenty przeciwnego był rozumienia, bo po pilnym rozważeniu 
tey fprawy i nieraz uczynioney konfulcie, z wielką ufnością w 
opatrzności Bofkiey konkludował, że koniecznie należało trzymać 
nowa ooę Kongregacyą:'a lubo z drugiey ftrony niechwalił ta- 
two fundacyi nowego założenia, i bardzo był oftrożny żeby fię 


nie hiefzać w zawikłane fprawy, co.fię tycze iednak tey , by- 
naymniey Gę koło niey niezachwiał, ale wziąwńzy ią raz na fię, 
tak iey. mocno popierał, przy fwoiey zwykłey w traktowaniu ro= 
ftroności , „że też nad fpodziewanie wfzyftkich przyw iódł ią fzczę= 
śliwie do fkutku. Między innemi fpofobami podzwignienią upa- 
daiącey Kongregacyi był ten, iż użył pobożności iedney Szla- 
chetney 
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chetney i Świątobliwey Damy , która wzięła: na fię protekcyą 
onych ubogich Sierot, a Dyrekcyą duchowną nad biemi z po- 
zwoleniem Arcybilkupim polecił pewnemu Kapłanowi, w dro: 
dze dolkonałości doświadczonemu. Nie przeftał i potym doda- 
wać im czafu (wego zdrowey rady, i różnemi ratować ie fpo- 
fobami, aby tak w poftanowieniu lepiey ie był ugruntował, a 
do poftępku w cnocie drogę im pokazał. 

. Odfłąpilibyśmy daleko zamierzoney w tey Xiędze krotko- 
Ści, gdybyśmy tu chcieli wyliczać w ofobności: wlzyftkie świą- 
tobliwe dzieła, za ftaraniem i promocyą Męża Bożego na świat 
wyltawione. Dość na tym-że Dom Świętego Łazarza kędy oń 
miefzkał, zdał ię bydź iedaym iż tak rzekę morzem , uftawi- 
cznie przychodzących i odchodzących ludzi owych, co zamyśla- 
li uczynić cokolwiek dobrsgo na Świecie; tak iż Sługa Boży 
zaledwie mogł odetchnąć , nieprzeftannemi ściśoiony wizytami 
rady od niego potrzebuiących , których on (iakieykolwiek kon- 
dycyi byli) wfzyftkich przyjmował łafkawie , i naymnieyfzego 
znaku uprzykrzenią nie pokazuiąc, każd=go z wielkim odpra- 
wował usontentowaniem. Między temi uftawicznemi zabawami, 
było fię naybardziey dziwówać cudowney iego pilności w zacho- 
waniu -(iabo na (wym mieylcu powiemy) zwyczaynego nabo: 
Żeńftwa, w zatrzymaniu czerftwego w fwoiey Kougregacyi dd- 
cha, a oraz przytym w odprawowaniu tak wielu innych poto- 
cznych (praw, ku ufładze bliźniego na fie zaciągnionych Dla 
czego nie omielzkał nigły na Sshadzkach bywać , które był na 
różnedni w tydzień podzielił; okrom tych co extraordynaryinie przy- 
sek przy których częftokroć fam także znaydować fię mu- 
iat: 


R- O sZ4DOZSPIA SE XXXII. 


O chorobach WINCENTEGO, i iako ie cierpliwie znofił. 


B” Wincenty w prawdzie śilney komplexyi, i dobrze pofta; 
: nowionego zdrowia, podobało fie iednak Panu Bogu dla 
więkfzego pomnożenia zafług tego , częftemi i nader upfzykrzo- 
pemi doświadczyć go chorobami. 

Qd początku założenia Kongregacyi notowano po nim, że 
pod- 
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podlegał .częfto wolney gorączce; która mua pofpolicie trwała po 

tery albo pięć dni, a czalem do dwóch i trzech niedziel bez 
przeftaoku; a lubo fię z nim obchodziła łafkawie, była mú ie- 
dnak do wielkiey cierpliwości okazyą, i czerltwość męfkiego 
ducha w nim wydawała, gdyż w tey fłabości i niefpofobności 
zdtowia; zwyczaynego nie opulzczał nabożeńftwa , wftaiąc z 
drugiemi o czwartey po pułaocy na modiitwę do kościoła , i in- 
ne exercycyad odprawuiąc iakby go właśnie nic nie dolegało. Le* 
karftwo którego używał natę gorączkę, daleko było przykrzey= 


fze niżeli fama niemoc; albowiem dla zapocenia fię; w naytęże 
fze aca lecie leżał całą noc pod trzema kołdrami maiąc we- 
dle fiebie z obu ftron dwie flafzy cynowe z gorącym ukropem , 


od czego takie nań było gorąco , iż nie tylo nie mógł”oczu do 


fpania zamknąć, ale też: wfzyfiek omdlewał rofpływaiąc fię w 
pocie , który przez koperty i prześcieradła do fłomianego pod 
nim woru przechodził, niechcąc iednak Żeby. kto koło. niego cho- 
dził, i z onego potu ocierał, Mogłby był znaleść lżeyfze iakie 
remedyum na tę alteracyą, ale pragnienie ćierpienia isk naywięcey 
na tym Świecie, to mu obrać radziło; dawfzy infzym pokóy. 

Okrom tey gorączki , która mu bardzo częfto przypadała , 
chorował przez fiedm albo ośm lat na kwartanę po miefiącu i 
drugim na każdy rok; pod czas którey niemocy nie przeftaltak- 
że bywać na wfzyfikich exercycyach domowych, i po więk- 
fzey części traktował one wielkie fprawy , o których fię wyżey 
mówiło. Kiedy zaś Roku 1644. bardzo niebefpiecznie był zapadł, 
nie mogąc odprawować Mfzy Swiętey , przyjmował codzień z 
nabożeńftwem wielkim Nayświętfzy Sakrament; a gdy z gwał- 
towney niemocy począł kilka razy w głowę zachodzić, tam do- 
piero dał znać po fobie Śświątobliwą dufze fwoiey dyipozycyą, 
bo z uft iego nic infzego nie wychodziło tylko ognifte do Bo- 
ga weftchnienia, między innemi owa modlitewka, którą nay- 
częściey powtarzał, ln fpiritu humilitatis © in anięzo contrito fu- 
fcipiamur à te Domine. 

Pod czas tey niemócy , trafiła fię rzecz wieczney pamięci 
godna. Pobożny ieden Miffyonarz nazwifkiem Xiądz Dufour, z 
Dyecezyi Ambianeńfkiey, który także w tym Domu Swięteg 


z 


Łazarza chorował, ułyfzawfzy iż Wincenty bliżfzy iuż był tam- 
tego 
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tego świata , ofiarował fię Panu Bogu na śmierć, aby był zdro- 
wie kochanemu. Oycu uprofił:. ptzyiął Bóg Wfzechmogący od- 
ważną pobożnego Miflyonarza rezolucyą; od onego «albowiem 
momentu znacznie (ię na zdrowiu poprawiło Wincentemu , o- 
wemu zaś choroba tak fię filić poczęła, iż w kilka dni z tym 
Światem -go rozłączyła. Skonał ten Kapłan koło pułnocy, o któ- 
rym czafie, ci co Wincentego pilnowali, fyfzeli , że ktoś trzy 
razy we drzwi do izdebki zakołatał , i choć natychmiaft otwo- 
tzono, nikt fię niepokazał, -A co dziwnieyfza, Wincenty wprzód 
niż fię dowiedział o iego Śmierci o tymże właśnie czafie kiedy 
fię to działo, kazał fobie podać Brewiarz, i profił iednego z 
przytomnych, żeby odprawił ieden Noktutn za umarłych: skąd 
fię dorozumiewano, że mufiał o zeyściu owego Kapłana wie- 
dzieć niezwyczaynym iakimfi fpofobem, acz pokora iego obia- 
wić mu tego nie pozwoliła, 

Roku 1656. Zachorżął na gorączkę, która go nie opufzcza- 
iąc, ściągnęła mu ciężki delcens w iednę nogę, że mufiał nie 
wychodzić z izdebki przez całe dwa miefiące , nie mogąc żadną 
miarą poftąpić na nogi; po którey niemocy cierpiał częfte a zgo- 
ła uftawicze affekcye , przez co fię iednak od zabaw zwyczay- 
nych nie odrywał. Nie godzi fię tu iedney rzeczy zamilczeć : 
uczynił mu fię był wrzód fzpetny nad okiem , na który kazał 
mu Doktor przykładać Świeżey krwie z gołąbiąt, na co onnie- 
chciał żadną miarą przyzwoólić; mieniąc iż ten ptak był hiero- 
glifikiem niewinnego Zbawiciela, który go mógł uzdrowić bez 
tego : i tak fię ftało, 

Cierpiał różne inne choroby ten Sługa Boży , które tu o= 
pufzczamy , żebyśmy mogli obfzerniey mówić o tey co mu by- 
łą nayciężlza i naydłużfza, bo przez 45 lat trwała, a nakonieć 
o Śmierć go przyprawiła. była to puchłina w nogach, dla któ- 
rey z razu zaraz nie mogł chodzić po mieście piechotą, ale mu- 
fiał iezdzić na koniu: a potym za czaf(em taka urofła, że nie 
mogł na kolana uklęknąć , ani fię z mieyfca podnieść , tylko z 
wielką cięfzkością: przeto iedaak nie opufzał czynić modlitwy 
z drugiemi, a to zawfze klęcząc. 

Nakoniec w oftataim wieku otworzyła mu fię w nodze flu- 
xya, itak co daley gorzey, fię mieć potzął, że też iuż nie 


mógł 
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mógł cale pokazać fię na miafto ; włóczył fię przecie iako mogł 
po domu i chodził na modlitwę, na konferencye , na Mfzą Swię- 
do ko Li 


cł r 
} do kościoła, i inne zwyczayne nabożeńłtwa, dotąd póki na 
dokończeniu roku-r660. który był oftatni życia iego, niepodo- 
bna mu było iuż więcey odprawować Mfzy Swiętey , którey ie- 
duak nie zaniechał fachać co dzień -do famey Śmierci, acz z 
cięfzkością wielką przeiść mógł z izdebki do kaplice, i poftą- 
pić z wmieyfca na kulach. Profzono go tedy aby kazał pofta- 
wić Ołtarz podłe fwoiey iżdebki, co iż zwykłey iego nie zdało 
fię przyzwoito pokorze , nie dał fię namówić, a nawet niechciał 
żeby go nofzono do Oratorium na krześle, wyiąwfzy oftatnich 
fześciu niedziel przed śmiercią, kiedy iaż był cale na fiłach u- 
padł, pod czas który niedał fię:gdzie indziey po- domu mofić, 
aby był Braci, którzy mu w tym ufługowali, pracy nie przy= 
czynił. 

Tym fpofobem cierpiał uftawiczne zgoła męczeńltwo, czę- 
ścią iż jakoby zawfze mufiał w iedney pofturze zóftawać, czę- 
Ścią iż ona rzeżąca materya, kfóra mu z nóg odchodziła w ta- 
kiey obfitości , że też na podłodze w izdebce znać było, przy: 
kre mu nader boleści fprawowała. W nacy zaś kiedy te ħu- 
mory w ftawach fię zaftanawiały, przybywało mu męki, i tak 
powoli uftaiąc oftatniego krefu życia (wego dopędzał. 

Przywiązała fię do tego, rok przed Śmiercią , trudność pu- 
fzczania utyny z niezmiernemi boleściami. To wlzyftko iednak 
ponofił z wielkim ftófowaniem fię do woli Bożey, i tak wefołą 
twarzą , iż zdało fię iakoby go właśnie nic nie dolegało > nie 
ftychać było nigdy z uft iego naymnieyfzego utyfkowania, a gdy 
mu naytęż(ze dokuczały bóle, nic więcey nie czynił, tylko fię 
ku Krucyficowi obracał, a nabożnym weftchnieniem ferca fobie 
do cierpliwości dodawał,  Wfzyftkich co przychodzili do niego 
w iakich fprawach, albo po co infzego, mile bardzo przyimo- 
wał; uśmiechając fię tak wdzięczną twarzą, iż ktoby był z dru- 
giey ftrony nie wiedział o iego niemocy , miałby go był za zdro- 
wego: gdy kto dyfkurs o oney -chorobie przytoczył, tak o niey 
mówił iako o rzeczy którey nie trzeba było uważać, powiada- 
iac iż mało cierpiał w porównaniu: wielkości karania które był 


W zalu- 
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zafłużył, i tego co Chryftus dla miłości nafzey ucierpiał, a po- 
tym w co infżego mowę obracał. 

Nie zafypiał przy tym dobrego rządu fwoiey Kongregacyi, 
i zawiadowania pobożnemi uczynkami od niego poftanowionemi, 
chodząc koło tego z takową pilnością iako i przedtym : Odpi- 
fował każdemu na lity, i gadał pod czas przez pułgódziny z ta- 
ką żywością, iż kto go ieno mówiącego fłyfzał, zdumiewać fię 
mufiał, 

Nie odmienił w tych wfzyftkich chorobach fpofobu życia 
fobie zwyczaynego „ fypiaiąc do famey śmierci na ffomie , i na 
zwyczaynych potrawach przeftawaiąc:-a gdy go Doktor z nie- 
któremi ludzmi godnemi chcieli koniecznie namówić, aby kur: 
czątka albo galaredy zażył, os raz czyli dwa uczyniw(zy to dla 
nich , wrócił fię zaraz do fwego zwyczain dawnego, pod pre- 
textem iż żołądek iego takim potrawom nie przywykły, nie 
mógł tego znofić. 


ROZ D AnI A E XXXłY, 
O śmierci WINCENTEGO, co fig przed nią i po nićy działo, 


Ra Wincenty iż zegarek Życia iego dociekął, i śmierć fię 
F zbliżała, częfto o nićy rozmawiał, w duchu iednak poko- 
ry; pragnąć wyniść-corychiey z tych cielefnych oków , w któ: 
rych zdało mu fię, iakoby uftawiczaie Maieftat Bofki obrażał. 

Mawiał częfto do Swoich: W krótkim czafie trup ten za- 
ftarzałego grzefznika będzie w ziemię wrzucony, i w proch fię 
rozlypie, a wy po nim deptać będziecie.  Drugdy reflektułąc 
fię-na długie fwoie lata, ferdecznie wzdychał. Hei mihi guia 
incolatns meus prolongatur ef: tak wiele tat zle używam łafk Bo- 
żych; móy Panie nazbyt to długi wiek na mnie, ponieważ fię 
nie poprawiam , i grzechów za laty przyczyniam. 

Kiedy miał oznaymić o Śmierci którego z Kongregacyi, 
zwykł był tych ffów głębokiey pokory zdżywać. Miły Panie, 
mnie tu na tym świecie zoftawiafz , a bierzefz wierne twoie fu- 
gi! Jam iek ieden kąkol , dobre naśienie które ty zbierafz, za- 
rażaiący ; a.wzdy ielzcze zofiaie na ziemi bez żadnego pożytku, 


ut quid 


ut quid terram occupa ? Co mawiał z takim affektem, iż każdy 
fnadno poftrzedz e że mu to bardziey z głębokości ferca 


niżeli z uft wyc chodziło 

Te iednak pragnienia iego gorące tak były umiarkowane, 
że mu bynaymniey nie przelzk adzały fpufzczać fię cale -na Pas 
na Boga, i ftólfować wzi £ ycia albo Śmierci do woli ie- 
go Świętey; gdyż mawiał ftokroć. w tey materyi : Panie niech 
fię dzieie wola twoia „moj. 

A lubo wfzyltek wot był iedno uftawiczne przygo- 
towanie na Śmierć, z przecie daleko pilnością dyfpo- 
nował (ię w tę diodei vey wieczności, oftatnich lat ży- 
cia fwego. . Na tę aai odprawował rok przed Śmiercią , 
zwyczayne Rekollekcye c ROWE przez ośm dni, acz w zgrzy- 
białym wieku-i uftawicznych zgoła affekcyach, które go nigdy 
nie opuściły : zwyk w "był codzień po Młizy Swiętey odma- 
wiać modlitwy za konaiących, któremi Panu Bogu dulzę z cia- 
ła wychodzącą polecamy. 


Kilka niedziel przed iego fzczęślilwym z tego Świata zey- 
ciem, widząc domowi Że dla wielkiey fłabości i przykrych 
bólów, z AE ością mu pozę nazi odprawować ć godzi iny Kä- 
płańlkie , ied ali mu bez iego w iadomości a Św więtey pa- 
mięci Papieża Alexandra VIL. dyfpe enfę albo sola ienie od tey 
pow winności, i „trzey Kardynali Darazzy , Łudowi ZyUS, i Banni, 


wielce Ofobę iego poważaiący , raczyli do niego pi lać; pesfwa* 
duiąc, aby na pokrzepienie Rabych fił,-kcóre mu iefzcze do pos 
mnożenia chwały Bożey w rzeczach więkfzyc h zoftawały, po- 
mienioney zażył dyfpenfy ; ale to nie przyfzio do fkutku, gdyż 
owo Breve i lity Kardynalfkie uprzedziła” śmierć Wincent ego , 
która w ten fpolób przypadła. 

Troche przedtym poczęła gonapadać śpiączka niezwyczay* 
na i oczy ma obciążać, częścią iż iaż w nim ciepło ptzytadzo- 
ne uftawało , częścią że kilka nocy przed tym zgoła nic nie tpał: 
poftrzęgłfzy S Slugź Boży że ów fen był żywym wyobrażeniem 
i przewoda ikiem śmierci , mawiał do przytomnych ża TR Bra» 
cifzek wyglada: Siofrzyczki. Nie. przefta ł iedn ik fłuchać codzień 


Mfzy Swiętey i kommunikować na niey, aż dą dnia dwudzie- 
go fzóftego Września w Wigilią śmierci fwoiey, w który dzień 


W 2 


zwyczay* 
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zwyczayne odprawiwfzy nabożeńftwo , gdy go z Oratorium za» 
niefiono do izdebki , przypadł mu letarg, który trwał aż do 
wieczora.- Btat co go pilnował ftarał fe go ocucić, ale wii 
Że ocuciwfzy fię znowu zafypia, ozna mił aż Aftyftentowi któ. 
ry kazał po Doktora, òw pomacawizy pullu* chorego , powie- 
dział że nie byłosna to lekarftwa, ani więcey nadzieie Żywota, 
i tak pożegnał Wincentego, który uśmiechaiąc fię wyrzekł nie- 
które fłowa dziękuiąc mu za pracą , ale ich nie dokończył. Przy* 
fzedł potym do niego iedeń Kapłan w onym Domu nayftarfzy, 
profząc ò błogoffawieńftwo-na fię i na całą Kongregacyg ; pod- 
nio chory głowy chcąc. dać oftatyją benedykcyą, i wymówi* 
wizy kilka fiów rzetelnie , nie mogąc więcey-mowić, oftatka ci- 
cho domowił. Wieczór bacząc go Domowi blifkim śmierci, wło- 
Żyli nań Oley S.. po którym przyfzedł do fiebie, i całą onę noc 
fwawił na RY a prawie uftawiczney z Panem Bogiem roe 
zmowie; a ieśli podczas drzymać począł fkoro mu tylo wfpos 
mniano o. rzeczach Duchownych, natychmiaft przychodził do 
fiebie, A że przytomni -poftrzegli byli, iż miał ofobliwe nabo» 
żeńftwo i (mak w onych fłowach Pfalmifty. Deus in adjutorium 
meum- intende, Domine 3d adjuvandum me feffina , częfto mu powta- 
rzano początek tego wierl(zyka , a: on zaraz odpowiadał. Doa 
mine ad adjuvandum me feftina. 

Pobożny ieden: Kapłan z Konferencyi S. Łazarza , który 
wielce poważał i kochał tego Sługę Bożego, a na on czas wła- 
śnie w tymże Domu Exercycya odprawował, pizytzegi go pa 
wiedzić troche ptzed fkonaniem , 1 profił pokornie o be nedykcyą 
na fię i na drugich Kapłanów "w teyże Konferencyi zofi chs 
żądaiąc przytym aby im zoftawił (wego Ducha , i otrzy mał od 
Pana Boga łalkę nie odftąpienia otofiey, cnot świętyc ch drogi, na 
ktorą byli od. niego naprowadzeni. Qdpawi iedział Wincenty z 
zwyczayną pókorą, qui. ciepit bonum opus ipfe perficiat; 1 wkrótce 
potym. Panu Bogu ducha oddał „ tak cicho i fpokoynie , żewfzy* 
{cy rozumieli iakoby: zafnął. 

Umarł w: Roku-.85. wieku (wego , dnia 27. Września, Ro- 
ku Pańfkiego ró60. w pół-do-piątey z pe y 0 tym właśnie 
czafie gdy "wizyłey: Homa zlzedłfzy fedo kościoła „ modlitwę, 
którą om przez lat 35, ikt był pofpołu z niemi odprawować 


f 


zaczy= 


Wincentego 


zaczyńali. Skonał w fzaty fwoie ubrany w krześle; z którego 

nie śmiano go rulzyć przez oftatnie 24. godzia onsy śmierteloey 

choroby , żeby mu było nie fkrócono żywota. Martwe iego cia- 

ło było M członki nie (kościałe, a twarz nader wdzięczńa 

i wefoła, iako kiedy żył na świecie. Próto go po Śmierci, i 
nim pr 


yi 
znalezióBo w rzednieyfze części "wnętrzności bardzo zdro- 
we, -w śledzionach tylo wyrofła była kość, iako twardy talat 
troche nadługawata. ża rzecz niezwyczayną od Doktorów i Ce- 
rulików poczytana. 

Był Wincenty ftatury frzedniey dobrze uformowaney, gło- 
wy troche łyfey i zupełney , flufzną proporcyą do wfzyi ftkiego 
ciała maiącey , czoła wyfokiego i Aja dac twarzy wdzię- 
czney , iakoby fię uśmiechaiącey, wzroku byfirego, fłuchn iub- 
telnego, chodu poważnego, obyczajów pię D jych , ale proftych 
i niewytwornych. Temperament ciała był w nim krwaw yago- 
rący , komplexya mocna i filaa, acz mu bardzo fzkodziła odmia= 
na powietrza, dla czego „pod dlegat częfto gorączce. Stało ciało 
wyftawione napizod na' fali, a potym w Kościele Swi ętego La- 
zarza, przez cały poranek dnia 28. tegoż miefiąca Września aż 
do południa, o którym czafie był pogizebio ny. 
zebie był Xiąże de Conti ity , Nuncyufz Papieżki a te= 


r 


ra ł Pikkolomini, i niemało  Prałatów Paryfkich , Ka- 
pła! vieckich i Zakonników , z których (mutney twarzy 
w A iako ftraty tak wielkiego Człowieka żałowali ; 
a iey  Duchowieńftwo i > , na których ufługę z 
fatygą (liwością niezm ki a oftatniego zgoni u życia fwe- 
go, ten wielki Sluga Boży W (zy para fię w ydawa ał Prz ybyła 
też na ten pogrzeb Xiężna de Aiguillon z wielką SSE 


Dam- ofobliwie tyc ch co fie w Braćtwie Miłofierdzia znaydowa- 
łę: zefzło fię też wiele Panów i Kawalerów ode Dworu, a lu- 
dzi pofpolit tych by n fk frogi, Kowri iednoftay złofy, fla- 
wili pod niebiofa wyfokie cnoty i miłofierne uczynki zmarłego. 
Giao ego złożone w ołowianą trunnę w pośrzodku maleno chò- 
ru poc ka wano, a ferce w naczyniu frebrnym , od przerzeczoney 
Xiężny de Aiguillon na to darowanym , t ł 

Duchowieńftwo Swieckie: Swięte go Łazarza, fprawiło mu 
exekwie folenne w Kościele Swiętego Germana Altyzyodoreń- 


nemi 


O, 


fkiego, 
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go, kędy miał kazanie Bilkup Ewreńfki z niemałym Słucha- 
czów , którzy fię byli gromadno ma. tę ceremonią zefzli, zbu- 
dowaniem. 
Wiele także Koawentów Zakonnych , Kościołów Parafial- 
nych, Kollegiat, i Katedralnych, między innemi Prześwietna 
Remeńka Kapituła, na zawdzięczenie różnych od Wincentego 
dobrodzieyftw, Obcliody pogrzebowe za dufzę iego odprawowa- 
li: fame nawet oloby partykularne, na zoak nieporównaaych te- 
go Sługi Bożego zalług, toż czynili: i tak była głośna wlzędy 
flawa o iego Świątobliwości, że wiele Bilkupów i Arcybifkupów 
dali to Świadectwo: nie tylo uftaie ale na piśmie 
iako zawlze wielce poważali wyfokie cnoty tego Męża Apoftol- 
fkiego, i trzytpali zapewne, iż fowita go zanie od Bogą Wfze- 
chmogącego w chwąle niebiefkizy potkała nadgroda. 


KONIEC PIERWSZET CZĘŚCI. 
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Fundatora i Pićrwfzego Generała 


Congregationis Mifionis. 


DE LEIR) CE ZPACCZCZYZ 22 
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RO: SZE2DOZEZIE AEO 


O. Wierze WINCENTEGO, 


Poe Wiara ieft fandamentem wfzyftkich enot, i iakoby 
Bafis, na którey Duchowna życia Chrześciańfkiego fabryka ofa- 
dzońa bywa , fłafzna abyśmy tę drugą Xięgę, gdzie o cnotach 
Sługi Bożego mówić mamy, od niey zaczeli. 

Był Wincenty z'dziecińftwa dobrze igruntowany w tey cno- 
cie, i ftronił zawfze od wfzelakich nowinek, wierze Katolickiey 
przeciwnych : skąd uważaiąc iak wiele dufz, troche przed Na- 
rodzeniem Jego, przęz Latra i Kalwina zwiedzionych., od fpo- 


łeczno- 
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łeczności Kościoła Swiętego mizernie odpadło, frodzę fię oba- 
wiał wpaść kiedy -w podóbne fidła, iako fię tego Sak Z 
Swoich zwierzył w te owa. -Od (amey (prawi) młodości.c 

łam w fobie iakąś boiaźń, żebym był na nielzczęście moie nie 
trafił w zakręt iakiey wlzczynalącey fię Herezyi, która by mię 
pofpołu z drugiemi Nowatorami za fobą porwać , iw grzech nie: 
dowiatftwa pogrążyć mogła. 

Jakoż właśnie z dopufzczenia Bożego ftało fo, iż za cza- 
fòw Wincentego, ma wypolerowanie lepiey i zmocnienie iego 
wiaty, ucierano ¿wawie pewne kweftye Teologiczne, - olobliwie 
a ftrony talki Bożey', itozfiewano nauki fałfzywe , które potym 
od Janocencyufza X. Papieża potępione były. Chcieli koniecznie 
przedaieyfi pomienionych błędów Rozfiewacze na (wą ftronę prze: 
ciągnąć Wincentego; ale nie mogli, mocno przytym ftoiącego , 
że powinien był fiuchać we wfzyftkim Stolice Apoftollkiey, iświą- 
tobliwe iey wyroki fzczeto uprzeymym fercem przyjmować. 
Przeto gdy drudzy wfzyftkę pilność na fzukanie tacyi, i dowo- 
dów z Pisma Świętego i Doktorów , na którychby zdanie fwo. 
ie welprzeć mogli, obracali; on fię tylo do Ray uciekał, i 
przez to z Bogiem C który iek pierw(zą i nieomylną prawdą ) 
ziednoczenie , co raz to bardziey w ftarodaw ney nauce Kościel- 
ney utwierdzał fie. A że. oni wartogłowowie i Asked o 
iego ftatek kafić fię nieprzeftali , zbiiał ich dekretem Koncylium 
Trydeńlkiego : widząc zaś że oni przecie (wego popierali, nie- 
chciał ich więcey fłuchać, ani podawać ucha na takowe plotki, 
odmawiaiąc pocichu Credo , to jeft fkład Apoftoliki. 

Tym kfztałtem zachował fię wolnym od niebefpieczeńftwa: 
miał też Swoich na pieczy, żeby fię był który niepotknął, przy- 
Pomiaieć częftokroć , iako w proftocie i poddaniu włafnego ro- 
zumu, wyroki Namieftników Chryftufówych przyimować byli 
Ta a tudziefz firofuiąc, ktoby fię był ważył fubtelnością 
dowcipu rzeczy do wiary należące przetrząfać, Dlalepfzego wye 
rozumienia takim to obiaŚniał podobieńftwem: Jm kto bardziey 
przypatruie fię fłońcu, i oczy w nie wlepia, tym go fłabiey wi- 
dzi dla wielkiego blafku:; podobnym fpofobem im giębiey bła- 
hym rozumem prawdy. Religii Katolickiey śięgać chcemy , cym 
mniey ong okaz: dość że nam ią Kościół podaie, aby- 


śmy 


władi 
na ż: 
nami 
zić 
tozu 
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Śmy beśpieczni byli, iż wierząc w nię i oney fię poddaiąc, ni- 
gdy niezbłądziemy. 

Jesi i zaś poftrzegł Że kto fadząc fię na fwoim widzi mi fię, 
fmak iaki w nowych w ymyfłach niefpokoynye ch głów pokazo- 

wał, i z napomnienia Qycowfkiego nie brał poprawy, rugował 
go precz (iako fię wyżey wfpomniało) z fwego Zgromadzenia; 
nie oglądaiąc fię ani na wyfokie talenta, ani na potrzebę Kon- 
gregacyi, w któtey na on czas, iako tey co dopiero powfiawa- 
ła, fkąpo było o ludzie, 

Podobney pilnośc i używał Sługa Boży, aby był Ofobom 
podeyźrzanym w wierze, do Klafztorów i owych mieyfc pobo- 
Żnych , które pod iego władzą zoftawały , przyftęp zagrodził. 
Dla czego zalecał gorąco Zakorinicom Nawiedzenia Panny Ma- 
ryi, żeby fig Ofób Duchownych , ftarodawną naukę kościelną 
wykręcaiących > ftrtzegły i fpołeczności iz niemi nie miały, choć» 
by też iaki pozor przykładnego żywota mieć fię zdali: mówiąc 
iż tacy ludzie nie fzukaią czego infzego, tylko błędy fwoie roz- 
fiewać, acz fig z tym z razu nieodkrywaią , ale na kfztałt dra- 
pieżnych wilków ukradkiem wchodzą do Owczarnie, aby ią ro- 
fprofzywfzy zatracili. 

Ofiarowała pewna Pani znaczną fummę iednemu z pomie: 
nionych Klafztorów , pod tą kondycyą żeby iey było wolno 
przy Klafztorzę miefzkać ; ale Wincen ty (lubo z niemałym to o- 
nych Zakonnice pożytkiem bydź mogło) niechciał na to żadną 
miarą zezwolić, ani oney Damy do Klafztoru przypuścić, dla 
tey fzczególnie przyczyny, iż poftaremu z (wemi Nowatorami 
przeftawać chciała. 

A nie tylo zabiegał Wincenty, żeby fiẹ fzkodliwe błędy 
do Kongregacyi, i Domów iemu podległ łych nie: wkradały , ale 
też wfzyftkiemi fiłami o to fię ftarał, aby fię były nie fzerzyły. 
Dla czego pracował mocno u Królowey Pańftwem na on czas 
władnącey , także w Radzie Królewfkiey : żeby takowych Ofób 
na żadne Beneficya nie podawano ; do tego iuż to liftami, iuż 
namowami, i różnemi co ieno mógł fpofobami , ftatał fie- odra- 
zić Bifkupów , Prałatów, i innych ladzi z któremi miał iakie po- 
gozumienie, od przeciwney ftrony, 

Profit raz dwóch Bifkupów, żeby fiębyli na lift, któ- 


X ty imie- 
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Jnnocencyulza X. Papieża , iakoż i potym był 
lisowi za dawali różne przyczyny; dlą który 
uczynić , fkładaiąc fię-tym- ofobli 
by miano przyiąć z powinną uc | 
coby Oeiec Swięty peak, i żeby kiedy mi: 
dy międz y, ftro i 

Sluga’ $ p 


ry. irnfeniem całego Duchowieńftwa Francuzkiego miał bydz do 
pe 


m. any, podpifas 


í 
wie, iż {laba b; 


„eńftwem to 
o przyść do-zgo* 
fobie wfsyfcy życzyli. Dał im na to 
bardzo“ odpowiedź > na tak gruntownych 
gdyby niebyła przydłażfza , godziłoby fię 
ią od owa sda kę a przełożyć, dotkniemy tylo prze dnityfzych 
punktów tey iego mądrey odpowiedzi 
Powiadał tedy, iż gdyby fię by 
Kalwińfkiey fekty odkładało; dotąd 
miftrzowie z Naślado wcami fwemi , do 
fię z Kościołem Katolickim ' fkłańnnemi 
tab fprofne błędy mianeby były za rzecz, 
mu trzymać, albo nie, wedlug upode! 
éy zaraziłoby fię było Katolików. 
razu. do. Namieftnika Chryftufoweg było to nie tylo 
u p watorom do rożfzerzenia » ale też odiąć 
wielom- pobożnym i mądrym Kee ei Olobom, 
yi faj nie. fwoje fkłonić do wyroków S tolice À- 
poftolíkiey, Przydawał iż nie było e 
znanie prawdziv Synbw Kościoła Bożego , od uporhych i 
iepofłufzmych , iako data Nays ego Pafterza: dla czeg 
dż Koncylium Trydentfkie na oftatniey Sefi pe oftanowiło , aby: 
śmy w trudnościach z firony wiary zacho dzących, do. Rzymu fię 
uciekali. -A nakoniec tym zakończył Kis nie trzeba fię było o- 
bawiać , żeby nie miano fłuchać w tey mierze Pafterza, ponies 
waż krom. t (prawi) iż ta og Í 


lądanie fię pa-niepofłufzeńf two, 
miałoby mieylce w każdym kacerfiwie, i tak potrzebaby i 


CIW ost l3 


to potępienie Luterfkiey i 
ażby fię byli fami Kacer- 
poddania i ziednoczenia 
1 l, podziś. dzień 
wolno każde- 
przez co daleko 
ie uciekać fię 


lepfzego fpofobh na rozes 


SQ 


a 


nie przez fzpary pa trzyć, mamy Świeży przykład znaukio dwu 


J 
głowach Kościoła iaee którą iak fkoro Namieftnik` Chry- 
ftufów potępił , ste goła na iego uznaniu przeftali, i iuż 
więcey o tym nie a Temi i jn podobnemi dowoda* 
1 


mi, ufiłował Wincenty wiarę katolicką przy fwoiey zatrzymo= 
3 € ] 


ú 
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waé całości, i nieprzeftał póki żyw błędów, które narulzyć ją 
mogły, zawfze tłumić. 

Zabiegał także aby nie fzła w górę -Here 
niefufzne fektarzów iey f 
Królą u Kanclerza do 
tam kędy nie mogli fi 
ftarali o iaki urząd 
wi cięfzkości któ 
ły na to waży 


va Kalwińfka, i 


przelzkadzaląc Im a 
iay sego -nabożeńfiwa 
poftrzegł że fi 
eple ekładat Dworo- 
irość mialy , i wfzyftkie fi- 
i kazali. Nakoniec ie- 
Śli fię dowiedział, c Heretycy przeciwko Religii, 
wyprawował natychmiaft Mandaty. Królewfkie do wad na 
ufkromieńie głów niefpokoynych*i obronę praw Kościelnych. 
Nie fchodziło Mężo jwi Bożemu ina wnęctrznych łaróśikch 
któremi fię ta cnotą lepiey w nim polerowała; nayfrożfza nai 
ła, iedna okrutna piedowiarftwa pokufa, co go. przez. wiele 
ie i Dione trzymała 


y 
prz 


PER 


24 pomocą Bożą takiey 
i Wincentemu [po- 
ektu , ale też ra~ 


mocy- było , 
wiadać fię na; 
kfztałt Fa 


b PR: U niego , nofić zaw 


yą wiary odnaw 
taeyj, Tym kfz 
ie wdalat fię z nim 
ego, ferce do Bo: 
Czartewfkiey od- 


„ył iefzcze drugiego fpofobu, poftano owiwfzy u fiebie iśdź 
we wfzyftkich fprawach za Światłem wiary, i cale fię oddać na 
ufugę ubogich w Szpitalu Miłofierdzia zofłaiących , ratuiąc ich 
wfzelakim fpofobem dla miłości Bożey, i na. fowo tego który 


X2 powie- 
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powiedział, Cokolwiek dobrego iednerńu z tych namnieyfzych 
uczynicie, iakbyście mnie famemu uczynili. 

Takim orężem woiował Mąż Boży one niedowiarftwa poku< 
fẹ, i natarczywie naftępulącą zbiiał; aż też nakoniec cale ią 
zwyciężył , i wolnym:od niey zoftał, odnowiwfzy czafu iedne- 
go, gorętlzym nad zwyczay affektem , uczynione przedfięwzię- 
cie nie uftawać nigdy w zaczętym ‘koło ubogich pieczołowaniu, 

Doświadczony od Boga tą probą Wincenty, wielkie pow 
wziął oświecenie, i nauczył fię, iako miał drugich w podobnym 
utrapieniu ciefzyć , i ratować :. do czego miał olobliwy talent , 
jako fila ich doznało, mianowicie Kapłan ieden-, który  cierpiąc 
ftogie od teyżę przeciw wierze pokuly nagabania , fkoro mu ią 
obiawił , natychmiaf ofwobodzony zolftał. 

Ale nie było rzetelnieyfzego żywey wiary w tym Słudze 
Bożym dowodu, iako ów zwyczayny u niego a zgoła ufławi- 
czny tryb, rządzenia fię we wfzyftkich (prawach według przy” 
kładu i nauki Zbawiciela Pana; tak dalece iż kiedy ieno przy- 
fzło mu co poftanowić, fzukał zaraz w żywocie i nauce Chry- 
fiulowey przyczyny , na któreyby fundować fię mógł. A wie- 
dząc Że ta nauka ieft fundamentem dofkonałości Milfyonarfkieys 
zoftawił ią w Regułach fwóich temi fłowy wyrażoną, Nade: 
wfzyftko (prawi) będzie fię każdy ftarał wbić to fobie w rozum, 
że fię nigdy nie zawiedzie na nauce Chryftufowcey , iako na świa» 
towey, która zawfze tych co za nią idą omylać zwykła : prze» 
to powinna będzie Kongregocya , fprawoweć fię zawfze według 
nauki od Chryftufa podaney , a nie. narabiać nigdy Światową 
Polityką. 

Dla którey przyczyny poftanowił w tychże Regułach, Ze- 
by Kśapłani i Klerycy Kongregacyi MMiffonir na każdy dzień ie- 
den Roździał Nowego Teftamentu klęcząc z odkrytą głową czy- 
tali, aby fóbie tym codziennym, a pilno na 
nauke Ewangeliczney prawdy nie tylko w pan 

ferca brali, i do niey fię życiem fwoim ftófowali. 

Zwykł był mawiać, iż mały poftępek w cnotach, i fłabe 
w fprawach do chwały Bożey fłużących powodzenie, ftądpocho- 
dziło, że fię ludzie nie fadzą na tym co wiara pokazuie, ale 
Faczey na racyach politycznych. Nie mafz (powiedział czafu 


1 czytaniem, 
ale, tęż do 
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iednego) nie mafz nic takowego coby wfkróś ' fèrce przeniknąć, 

i befpieczną drogą prowadzić nas mogło, tylko famey przed- 
wieczney prawdy wyroki.  Wierzcież mi Naymilfi, ugruntowąć 
fię ieno dobrze na tych Bofkich fundamentach , a będzie dofyć 
do nabycia w krótkim czafie dofkonałości. I lubo czafem mo= 
żemy rozum potężnemi związać przyczynami , lepiey iednak a- 
by te racye, pod regimentem prawdy do wierzenia podaney zo- 
ftawały ; gdyż doś dzenie pokazuie,/że: ci Kaznodzieie co 
fię nauki Ewangeliczney trzymają, daleko więkizy czynią w 
dufzach pożytek, niżeli owi którzy kazania fwe ludzkiemi dy* 
fkurfami, i lubtelnościami Filozoficznemi, madziewaią.. Przyczy« 
na tey różności ieft, że oświecaiące wiary promienie , ciągną 
pofpolicie za fobą niebiefi ką rofę,łafki Ducha Świętego która fię 
nie znacznie po. fercu fłuchaczów rofpływa, czego mądrość 
świecka nie dokaże. Skąd każdy baczny ofądzi jako potrzebna 
rzecz koniecznie, nie tylo dla włafnego pożytku, ale też dla 
zbawienia bliźniego , iśdź zawize za iafną wiary pochodnią, i we 
wfzyftkich rzecza: z do niey fię ftófować. 

Miał i ten zwyczay , nie zapatrować fiępowierzchownie na 
rzeczy tak iako fię pokazowały „cale iako w Bogu i według Bo- 
ga nyd moglys przytaczaiąc ktemu owe fłowa Apoftolfkie. Que 

videntur temporalia funt, qug autem nom videntur @terna funt. Wfzy- 

fikie > |. które widziemy doczefne fą, te zaś których nie 
widziemy , wiekuifie, -Nie mamy (prawi) uważać owego Pró= 
ftaka, albo ubogiey niewiafty, według ich zwierzchney poftaci 
i nikczemoości, bo -częftokroć tak. fą niezgrabni, tacy grubiani, 
iż zaledwie może fię w nich uznać wyobrażenie rozatmnego 
ftworzenia: Lecz gdy na nich (poyrzemy światłem wiary, oba» 
czymy w tych mizerakach żywy obraz Syna Bożego, który nie 
kont: entuige fię bydź ubogim, chciał fię nad to nazwać Miftrzem 
i Nauczycielem -ubogich : Pauperibus Evan gelizarć mifit me. O 
móy Boże! iak piękna pajrzać na Boga w ubogich, i tak ich 
fobie poważać iako fam Chryfłus. 

Na potwierdzenie tego wfzyftkiego , co fię dotąd o Wierze 
Wincentego mówiło , mogłoby fię przytoczyć tak wiele wybor« 
nych aktów dofkonałości, natktóre fię on cały żywot przefa= 
dzał; ponieważ według Swietego Ambrożego , „wiara let korzes 
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niem, 
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niem, z którego rozmaite dobrych uczynków owoce:pochodzą, 
aie żeśmy o tym w pierwizey xiędze obfzernie mówili, pofta. 
piemy.-daley do drugich Cnót iego, 
KEE CREVA OAE ATDI PE ya e AEA Y 
O nadziei WINCENTEGO, i ufnofci w Bogu, 


rzy gruntowney Wincentego wierze, «wiązała fie mócna w 
Bogu ufność albo nadzieją, którey -iafn j 

w wielkich dziełach odważnie ku chwale Maieftat deg 
podiętych, a miemriey w gwałtownych Kongregacyi potrze- 
bach, i wfzelakich co ieno nań pazypadały przeci ści 
Kiedy poznał wolą Bożą w iakiey [prawie by faytr 
fzey, chwytał fie iey śmiele i prowadził ią do” 
tym wipanialfzym umyfłem , jm więkfze zac] 


Fundamentem jego ufności była owa 
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dzi nigdy na Opatrzności Bofkiey , kiedy fię czego z ordynacyi 
3 ; .kładał 
trudności w fprawie iakiey , zwykł był mawiść: Zdaymy to na 
Pana Boga, dzieło to Bokkie Tąż pobudka! dodawał" Swoim 
terca w trądaościach zachodzących, przy fprawowaniu powin- 
nóści lakiey na hich włe?oney. Wierzciefz mi (napifał do: ie- 
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deyinuie [pofoby ludzkie, a wdaie'nas w rzeczy fabość fił na: 


lye przyttudniey(ze w obce kr 


drogę- pufzczacie fię ma tę, Milya dla ieg 
xon my G tymi będzie iako was tam doprówadzić, 


c 
we wfzyftkim, 
E > zb 4 A ś aga q 

o Cnota wydawała fię nayznaczniey w ciężkich po- 
trzebach Kongregacyi iego: nie raz dokuczaiących. Powiedział 
miu. czaiu iedńego Prokurator u Swiętego Łazarza , że pieniędzy 
nie ftało na domowy rozchód ,aiefzcze pod czas blifko. nafte- 
puig- 


piia 
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> dy trzeba było nie małą ludzi gromadę 
enty z wefołą twarzą, i wfpaniałym a u- 
»m odpowiedział fercem : Dobra nowina ! 


4 


pochwalon ; teraz. czas pokazać ieśli w. 
'A że mu nie raz mówiono i: przes 
więtego Łazarza muli. kiedy fzwahkować, 
;h rozchodów, ie$li fię, w przylinowaniu ną 
lzi do ftołu nie pomiarknie, zwyczayna u 
I „ oNieprzebrane fą fkarby Opatrzności 
Bofkiey, a stawią nafze uwłacza iey: Dobra rzecz wfzy- 
= k d 
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w E Bogu pokładać „i „na. nim. fię wielząć, gdyż 
f yobiecał obmyśla Ćć nam co po otrzeba, i 
chley mogą przywieść do upadku do- 
dy mawiał: Prawda że kofzt wielki, 
O ONE ieśliśmy fię zadłużyli, dać 
5 ko fię wieka fpodziewać po Je- 
oci niefkończoney. 
zypadła na Dom Swi ętego Ea- 
pod czas zamiefzania Paryfkie- 
Sel niezm ierney ; czym 
pty., ani AA 
on cz 


remy a 


raz ofobl 2 iedney 
darti ki wl 

trwożyć, 
w dobroci 


Bofi 


ubòl 


Kiedy fię farano w Rzymie o potwie rdz f 
[ionis oraz też u Parlamentu Paryfkiezo o approbacyą Joke 
poracyi Domu Swiętego Łazarza, do teyże. Kougregacyi przy- 
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łączonego , obiedwie rzeczy do ugruntowania. iey bardzo potrze: 
bne ; Sługa Boży acz potężnemi śŚciśniony Kontradykcyami, na 
takę fię zdobył ufność, że Śmiał napifać do iednego z fwoich 
Przyjaciół tę flowa, Boię fię o fwoie grzechy; nie o expedy- 
cyą w Rzymie, ani o fprawę Swiętego Łazarza w Paryżu. 
Prętkoli poznoli ftanie fię wfzyfto. Qui timent Dominum fperent 
jn eum, adjutor- eorum © protefor eorum ef, Co mówił funduiąe 
fię na owey .nieomylney prawdzie, którą częftokroć powtarzał, 
Kiedy Bog pocznie dobrodzieyftwa fwoie wylewać naiakie twos 
rzenie , nigdy mu nieprzeftaie dobrze-czynić, byle fię òw fam 
nie ftał niegodnym, 

Z tak dofkonałey ufności w Bogu, pochodziło iż do žadné- 
go ftworzenia nie lgnął affektem, ani nawet do fwoich wła= 
fnych Miffyonarzów , kiedy mu nie ciężko było w naydałfze kras 
ie ich wyprawiać , i narażać na Miflye nayniebefpiecznieyfze , 
by też i owych co byli bardzo pożyteczni, a zgoła potrzebni 
całey Kongregacyi: i lubo ich ferdecznie miłował , i wielce po- 
ważał iako tego byli godni, iednak z miłą chęcią pozbywał ich, 
ilekroć na ufagę Bolką było tege potrzeba. i 

Chciał żeby Świeżo fię poczynaiąca Kongregacya iego na 
fżczerey Opatrzności Bożey iedynie polegała: dla czege nie uży- 
wał nigdy fpofobów ludzkich, aby w górę pofzła, tak dalece 
iż miał to mówić czafu jednego: Gdyby na posiągnienie ludzi 
do Kongregacyi, przy/pofobienie fundacyi w głównych Miaftach, 
wyiednanie znamienitych Funkcyi , nie było mi więcey potrze- 
ba tylko wyrzec iedno fłówko; nigdybym go nie wymówił. 

Na takiż kfztałt odpilał iednemu, co mu napilął że Kon- 
gregacya iego nigdy nie-urośnie, ani fię w dobrze fubiekta- za- 
wezmie, póki przy wielkich. Miaftach nie ofiędzie, Nie może: 
my (prawi) nieiakiego użyć przemyfłu, do ofadzenia fię na ia- 
kim mieyfcu , ieśli fie chcemy -zachować przy fłarym zwyczaju 
Kongregacyi, i niecdftępować dróg Pańfkich, Do tych.czas bo- 
wiem fama Opatrzność Befka, wfzędy nas powołała kędy fię 
znayduiemy, bez żadnego zgoła fłarania nafzego; która rezy- 
gnacya nie moźe bydź tylko nader wdzięczna Maieftatowi Bo- 
fkiemn , ponieważ mfzczy w nas humory Światowe, co pod po- 
krywką gorliwości o chwałę Beżą przywodzą- nie iednego do 
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takich zamyfłów , które iako: z Boga nie fą, tak też fzczęścia 
nie maią. Wie Pan Bóg dobrze czego nam pot eba; 1 da cza- 
fu (wego, byleśmy ię tylo, iako prawi fynowie, zdali ną O: 
patrzkość dobrotliwego Oyca. Zaprawdę gdybyśmy fię lepiey 
w nikczemności nafzey przeyrzeli, ftrzeglibyśmy fię zapufzczać 
śjerpa na cudze żniwo wprzód nim nas wezwą, i ubiegać dru- 
sich Robotników ‚co fa podobno iuż od Boga na to przezna- 


S 3 
czeni. Tak Słaga Boży , który dla zachowania fię w tey dofko- 
woli Bożey , profił codziennie Naywyż- 
nifzczył iego Kongregacyą , ieśli to mia- 


Maiaftatu iego Świętego. 


ną umyśle pochodzącą z apprehenfyi, Żeby 
„a Sioftr Miłofierdzia (którey ona Fuedatorką, 
Qycem Duchownym) w rozfypkę nie pofzła, 
3 odpowiedź; Niepotrzebnemi myślami głowę 
je zaptzątscia, rozumieliąc że wfzyftko: wriwecz, kiedy mię 
chorym widzicie. <Q małey wiary Niewiafto , tąk mało ufacie 
w Bogu! tak fabo na Opatrzności Bofkiey i przykładzie Chry- 
fufowym przeftaiecie. Zbawiciel Świata fpufzczał: fię cale na 
Boga Qyca, względem zachowania Oblubienice fwoley. Kościo- 
ła $.; a wy rozumiecie że a garftce Białychgłów, którą dobroć 
jego Święta wzbudzić raczyła, zapomni ? Jdzcie w pokoiu, a u- 
pokorzcie fię przed Bogiem. 

Do Starfzego w Domu Rzymfkim, napifał raz te wieczney 
pamięci godną przeftrogę. Siła na tym należy, abyście api 
przez fię, ani przez kogo o nic nie profili, i nic nie propono- 
wali, na wywyżfzenie walzego Domu. Pan Bog chce aby 
Kongregacya Miffionis zachowała to u was, Czego gdzie indziey 
przeftrzega ; to ieft aby fię nie ftarała o urzędy , ani (zukała fpo- 
fobow do ich dotrzymania, i Żeby fię uniżała przed Maieftatam 
Bofkim , iako uiegodna w niczym .fię mu przyfłużyć. Nic wię- 
cey nie mamy czynić z nalzey trony, ieno fię w iego ręce pur 
ścić, i dać fobą kierować na kfztałt Inftrumentu rzemieślni- 
czego. 
Gdy mu przełożona była czafu iednego pewna fprawa, na 
ftronę Kongregacyi bardzo pożyteczna, a jeden z Domowych 
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Kapłanów radził mu batdzó nieopufzczać dobrey ókażyi, odpós 
wiedział Sługa Boży: nie zdami fię przyftąpić teraz. do tego 
Traktatu , częścią dla tego, abyśmy wrodzoną fklonność do fo: 
rytowania włalnych interefów w fobie tępili, częścią dla świę< 
tey indułerencyi albo oboftronności, i zoftawienia pola Maieftato- 
wi Bofkiemu do obiawienia woli (woiey na tea czas, kiedy mu 
w niegodnych modlitwach nafzych polecać będziem tę fprawę. 
Bądźcie pewni, żeieśli chce Bóg Żeby do fkutku przylzła, by< 
naymniey nie zafzkodzi iey odwłoka , i tym więcey fię on przys 
łóży , im mniey miefzać fię my będziemy. 

Do iednego z Kapłanów Awoich napifał , iż codaley więcey 
pragnął iśdź zasyfzetym trybem, żeby nic nie ftanowić ani po< 
czynać, gdy go chętka do rzeczy wielkich z potuchą dobrą u- 
nofila. Dawałtego tę przyczynę, iż iako fzczęśliwe Światowych 
intereffów powodzenie , zawiłło pofpolicie na pilności i gorącym 
koło nich chodzeniu, tak przeciwnym fpofobem dobry koniec 
praw Bofkich , zawifł na pokornym woli Bożey podleganiu s 
które czafu do wykonania ich w niebie przeżnaczonego , fpo= 
koynie oczekiwać nam każe. 

Powziąwfzy Liftowną wiadomość, albo raczey przefirogę 
od iednego z fwoich Kapłanów, że pewni Ludzie  wfzyftkiemi 
filami ale fztuczniei potaiemnie , ftarali fię ruinować Kongre* 
gacyą, do czego im drugie wielkiey powagi Ofoby pomagały z 
tak mu Wincenty odpifał, Co fię tycze fartelów i wykrętów; 
któremi (iako pifzecie) rzeczy idą na Świecie , i niektórzy prze= 
ciwko nam narabiaią, prośmy Maieftatu Bofkiego, aby nas obro 
nii od takiego Ducha, i ponieważ fię nam nie podoba w drus 
gich, fami fię go ftrzeżmy. Mankameńr to iet co obraża O- 
patrzność Bofką , i czyni nas niegodnemi Qycowfkiey nad nami 
pieczy Naywyżlzego Boga. Chcieymy cale na nim polegać,bę* 
dac pewni iż cokolwiek przeciwko nam. mówić albo czynić bę- 
dą , wfzyftko to na dóbre-nam wynidzie. Tak móy Naymilfzy, 
choćby fię cały Świat na naś oburzył, nie z tego mie będzie, 
tylo cofię Panu Bogu podoba, w którym założyliśmy wfzyftkę 
nadzieję. Profzę was wezcie to fobie dobrzew rozum i pamięć, 
aby fię Wam ferce różną boiaźnią nigdy nie zaprzątało. 

Drugdy mawiał w podobnych- okazyach : Nie bóymy fię 


gdy fię 
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gdy fię na nas burzą nie fkładaymy z fiebie winy, gdy nas 
pomawiaią , przyjmuymy ochotnie konfuzye, ponośmy wfzyftko 
z cierpliwością i wytrwaniem, fpuścmy fię na. Pana Bogą, i 
czekaymy z ufnością na jego godzinę. : 

Owo zgoła cały żywot Wincentego był, iśdź zawfze za 0- 
patrznością Bolką, i rozporządzeniu iey nilko podlegać ; maiąc 
zapewne, iż to naylepfzy fposób aby kto do fzczęśliwego koń: 
ca niewiem iakie zamyfy przyprowadził. Skąd miał zwyczay 
niebrać fię nigdy do fpofobów lndzkich , choć przyftoynych, a 
nawet potrzebnych , póki nie uży? Bolkich, zalecaiąc onę fprą- 
wę gorąco Panu Bogu, a potym fobie w pokoiu fiedząc, aby 
dał -mieyfce. opatrzności. Bofkiey do -ufzykowania rzeczy ku fwe 
mu końcu, i fporządzeniu ich. ku więkfzey fwoięy chwale. Gdyż 
(iako mawiał) Opatrzność Bofka fprawnie to , że kto za nią i- 
dzie, żadną miarą iey nie poprzędzaiąc, wlzyltko fię mu do- 
brze powodzi, 


E-OCZ DOZ LAB 8b 
O Miłości iego ku Bogu, i ffófowaniu fig z wolą Bożą. 


yt 
pifać z miłością fwoią ku Panu Bogu? odpowiedział, iż 
ciągnąć ile można, a poniekąd więcey iefzcze niźli można do 
wykonania w każdey okazyi woli Bożey, Z fzczerym pra“ 
guieniem pomnożenia chwały iego Świętey. 

Z tey Nauki Świętego » pomiarkować możem miłość Win- 
centego ku Panu Bogu, iż mufiała bydź wielka bardzo ; ponie= 
waż iako fię widziało , i iaśniey iefzcze w dallzym tey Xięgi 
przeciągu obaczemy , tak wiele dobrego ten Słaga Boży po- 
czynił, tak wiele aktów roźlicznych cnót wyprawił, dla fzcze- 
rego upodobania Bofkiego. i prżyczynienia chwały Maieftatowi 
icgo Świętemu. 

Jź to był iedyny cel wfzyftkich fpraw Wincentego, świad- 
kiem fą gorące weftehnienia ; które częfło z głębokiego ferca wy- 
pufzczał , owo naybardziey u niego zwyczayne. O Panie Zba- 
wiciela drogi! o dobroci Bofka! kiedyż zdarzyć raczyfz , żeby” 
Śmy cale tyemi byli, i nic pzd krom ciebie ihifowali t 

x 2 as 


o Swięty Bazyli, iakim kfztałtem może fię człowiek po- 


180 Żywot Sługi, Bożego: 


Mawiał do tego przedfięwzięcia, iż Bóg tak dalece nie pas 
trzy na powierzchowność (praw nafzych, ale rączey z iaką ie 
miłością i fzczerością intencyi czyniemy. 

Napifał mu raz któś 2 Kongregacyj, żeby nie zle było zas 
cząc Miffye od: Parefii" (zlachetnieyizych Panów ; odpifał Win- 
centy z wielkimi affektem. Zan ft wafz zdami fię bydź świe» 
cki, i proftocie Chrześciańfkiey przeciwny. Boże uchoway po= 
czynać co dla tak podlego kofichi Dobroć Bofka wyciąga po nas, 
żebyśmy kiedy czyniemy co dobr pró 
żney chwały, ale wizyftkie fprawy nalze do Boga tylo obraca- 
li. Co mi daie okezyą , profić was upadłizy do nóg przez mi« 
łość Bożą, abyście fe firzegli ile można chętki do pokazania 
fię, i nic nie poczynali dla relpektu ludzkiego. 

Drugi z Domowych wyznał iawnie czafu iednego nafię wi- 
nę, że coś był uczynił podobnym refpektem : zgrofnił go oto 
frodze Wincenty , twierdząc -iż lepiey bydź wrzuconym w ogień 
z związanemi rękami i nogami, niżeli co czynić dla upodoba» 
nia ludzkiego. 

Tak fię obawiał Sługa Boży , żeby mu. kiedy nie ptzylzło 
wpaść w podobny defekt, i żeby była miłość włafna, w kradł. 
fzy fię mu do ferca , fzczerości intencyi iegę nie narufzyła , iż 
ilekroć uczuł, że go chęć do rzeczy iakiey, by też świętey i 
pilney , gwałtownie uwodziła, odkładał ią na infzy czas. inie- 
chciał fię iey tykać , póki (ię nie ufpokoił, i nie zdobył na ie- 
dnoftayność do wizyftkiego. 

Przy odprawieniu pierwfzych M fyi, miał niezmierną pocie- 

na podięte 


ego, nic nie czyniii dla pró* 
y 


chę, z błagofławieńftwa Pańfkiego które było obficie 
od niego prace fpłyneło ; i widząc że ta ufługa bliźniego, mogła 
bydź wielce zbawienia ludzkiemu pomocna, począł goraco i z 
wielką pilnością koło niey chodzić, lecz pofirzegłlzy, że myśli 
iego i pragnienia nader chciwe, pokóy wnętrzny , którego przed- 
tym zażywał , potrofze mu odeymowały, uroda w: nim wątpli- 
wość, Że to podobno. fkutek matury fkążoney ukontertowania 
{wego fzukającey x dla czego zdało mu fę przerwać fobie naia- 
ki czas ulubioną zabawkę, dla lepfzego rozpatrzenia fię w fkry= 
żych-ferca (wego obrotach. Zamknął fie. tedy prźez kilka dni 
na rekollekcyą duchowną , gdzie dociekłfzy że ona zbytnia po» 


ciechą 
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A m nic spomiernie przywią zani is do Miffyi , miało ponie- 
ką jtek z miłości  włafne Po a winnym E tego prze 
Maieftatem Bofkim, profząc rzewliw ji łzami, żeby mu ferce 
sent, i oczyśc = ź naymn nie ktu, któryby lig nie 
ściągał na więkfzą chwałę imien tego. W « ła- 
fkawy- Pan wyfichać go raczył ako iam wyznał) zo- 
ftal oapotym cale wolnym od wf acyi, i zbytniey tro= 
fkliwości , niemaiąc względu n o tyłko-na honor 
Bofki. 


I ten ci to był iedyny Cel, do którego zmierzał we wfzy» 
ftkich pisz fprawach: bo gdy Pan Naywyżlzy ; podać. mu ra~ 
czył do ferca mocne prze edfięu zięcie , nic przeciw fłufzności dla 
upodobania ludzkiego» by też niewiem jakiey Ofoby , nigdy nie 
czynić ; był tak wiernym w przefirzeganiu tego, iż dobrze przed 
śmiercią śmiał ł fig z tym odezwać z pewney okszyi: Dzięknię 
Bogu memu, że od trzydzieftu lat niewiem żebym co uczy ił 
rozmyślnie , coby na więkizą chwałę Maieftatu Bofkiego nie 

ciągało. 

Znać było z amay mowy, tę pała iącą Wincent ego miłość; 


Í 


gdyż fłowa iego taką moc na przerażenie lerc , i rofpałenie nie= 
biefkim- ogniem miały , iż-kto go tylko fuchał o rzecząch du- 
chow nych rozmawiaiącego , czuł w fobie tey płomienifiey iego 
miłóści gorącość : i wiele Ofob różnego ftanu pikon yif z nie- 
zmi ierney pociechy którą w rozmowach iego i ko nwerfacyi znay- 
dowały , Mifiyonarzom mawiało. © jakoście wy fzczęśliwi! co 
fię możecie, napatrayć. i nafuchać tego © złowieka , mileścią Bo- 


tak pałai jącego. Jakoż. rzeczą farsą wfzyfcy Domow! na Ex- 


hortach jego bywający, nie tył o mię gdy fobie nie tęfknili, ale też 
udowny (mak w nich odnofząc > czę łokroć wfźyltko od owa 


c 
do owa notowali, lubo wiedzieli że mowa na kartę wylana , 
nie ma żey dzielności , iako kiedy z ut mówiącego płynie. 
Na konferencyach duchowny m; które fię w każdy tydzień 
u S: Łazarza odprawówać zwy kli y, przy wielkim Zgro omadzenia 
Kapłanów i Prałatów (o czym dei wyżey mówiło) gdy profit 
czafem Wincenty którego Bifkupa, aby raczył có BE 
ku zbudowaniu do przedfięwziętey Materyi, nie ieden fięfwym 
kfztałtem wymówił, fkładając to na niego famego, z tey iniary 
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że w fłowach iego cudowną łafkę Ducha Swietego, na fkrufze- 
nie ferc ludzkich zakrytą każdy baczył. 

Przyłuchawfzy fię raz iego Exhorcie do Dam Miłofierdzia, 
Matka pierwfzego potym w Parlamencie Paryfkim: Prezydenta 
Moignona , tak wzrufzoną zoftała, iż obróciwfzy fie da Xiężney 
Maryi Gonzagi: która potym Królową Poliką była, i do drugich 
przednieyfzych Dam w onym Zgromadzeniu, rzekła.” Co fię 


wam zda moie drogie Pańftwo? a za nie możem mówić co nie=- 


gdy uczniowie na Emaus idący, że gorzało {erce nalze mitoa 
ścią Bożą, gdy mówił X. Wincenty. Co fię mnie tycze, aczem 
oziębła w rzeczach Bofkich, mufzę iednak przyznać, że czuię 
wfzyftko ferce przejęte, i iakoby napufzczone flodka tego Mes 
ża Swiętego przemową. Nie trzeba fię temu dziwować ( od= 
powiedziała Xiężna) drugi to bowiem Anioł Pańfkt, zarzyfte 
wągle miłości Bożey, którą pała na fercu, w uściech trzyma: 
iący. i i 

Przywiedziono raz pewnego grzefznika w złościach zakar 
miałego do Miffyonarzow, aby fię był upamiętał, biorąc tam zbaż 
wienne napomnienie: ale gdy twarde 'ferce żadnemi namowami 
użyć fię nie dało, dano znać Wincentemu, żądaiąc aby kilka 
flów nedznikowi onemu powiedział. Chętnie rad podiął fię te: 
go Sługa Boży, i począł z nim mówić w takiey: Ducha żarli- 
wości, że też nakoniec do dziwnego przyprowadził go nawró: 
cenia i odmiany życia, ' Oczym gdy fię między fobą znofili, ra: 
dził mu Wincenty zaśieść na rekollekcye, coon natychmiaft 
uczynił; oświadczając fię jawnie z tym, że cudowną Sługi Bo: 
żego łagodnością i uprzeymością zniewołony pozyłkać fię dał, 
i że nigdy nie fłyfzał człowieka, coby mówił w taki fpofób o 
Panu. Bogu , iako Wincenty. 

J zaite kiedy Czytełaik na pilną uwagę wezmie, co fię w 
pietwizey Części tego Zywota przytoczyło , iaśnie obaczy iaka 
była ta fkuteczność iego w mowie, i jak potężny miłości pło- 
mień: ponieważ tak fnadno mógł go niecić w fercu drugich, i 
wzrufzyć ich do podięcia fię by naytrudnieyfzey i kofztu by nay= 
więkfzego potrzebuiącey rzeczy, na uflugę Bożą i poratowanie 
bliźniego, 

Ale nie dofyć było Wincentemu gorącemi o Panu Bogu ba- 


wić 
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wić fię dyfkurfami, pracował też nie mało dla niego, obracaiąc 
cały żywot na tó, żeby była chwała Maieftatu Bołkiego ufta: 
wicznie rofła, i |mię a pewięt e podwy: zenie brało: (kąd gdy 
upatrzył w prawie ial , że to było z chwałą i wolą Bożą 
nie żałował ani SA ani fatygi, póki iey albo przez _fię , a! 
bo przez drugich do fkutku nieprzy wiódł. 

Tę miłość fkuteczną i w dobre uczynki obfituiącą pragnął 
wlać w ferca fwoich Miffyonarzów. mawiaiąc im czę ftokroć 
podaney okazyi: Miłuymy , naymilfi Bracia, Pana Boga, miłuy* 
my w pracy rąk nafzych , i w pocie czoła nafzego: bo owe a= 


2 


kty uprzeymości, ulubienia, upodobania, i inne podobne miek- 
kiego fer¢a affekty, acz fą dobre i pożądane, podeyr zane iednak 


ywaią , kiedy kto na mich tylko przeftaie , a nie bierze fię do 
aktów praccwitey miłości: Potrzeba nam mieć pilne oko na to: 
iła ich maiąc z wierzchu piękną obyczajów , a wewnątrz pełno 
gorących ku Bogu aflektów , na tym przefłaią; ale gdy trzeba 
racować dla Boga, ubogich nauczać, cierpieć, martwić fię, ko- 
wać chorób, potwarzy i innych dolegliwości, oca iako upa: 
a fm ferce, i fify uftaią. Nie zawodźmy fię, Naymilfi moi, 
wfzyftka rafża dofkonałość na czynieniu zawifła. Totum nofirum 
in ep kil e confifit. Słowa fą wyrzeczone od iednego wiel- 
Bożego przy. śmierci, który to iefzcze pr oz ia- 
zas widział na oko, że wfzyfiko frafzl 
tylko dobre uczynki fą nieomylnym 
Dotąd Wincenty. Aleć iefzcze i druga - nie mniey 
próba, to ieft zupełne woli nafzey do woli 
$ fowanie; w- rzeczach ofobliwie przykrych í naturze 
przeciwnych, ZR fię ten znak w Wincentym ; 1 
nie tylo: dofkonałą iednof ayność z wolą Bofką zachowa k, 
iey na to używał, żeby mu były wfzyftkie fzkody tutr 
któremi go Bog nawiedzał, na pożyżek dufzny wychodzi 
Odniófł czafu iędnego znaczną fzkodę Dom S. Laža 
cżym daiąc znać pewnemu Przyiacielowi, doftatecznie um) 
wego poftanowienie wyraził. Nie mogę wam (prawi) nieoznay= 
jé w poufałości o hafzey fzkodzie, nie iako o iakim niefzczę« 
Ściu, które nas potkało , ale tako o łafce któr rą wa Bog uczy- 
mił, abyście nam pomogli dziękować za nię Maiuftatowi Pań- 
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fkiemu. 
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fkiemu. Łafkami i dobrodzieyfiwy nazywam ia utrapienia, któ» 
re on na nas przepufzcza, ofobliwie gdy ie dobrze przyimuiemy. 
A że dobroć iego niefkończona nawiedziła nas tą ftratą , dodaie 
też nąm łafki do przyjęcia iey z dofkonałą rezygnacyą, śmiem 
mówić z takim wefelem , acc w „may więkizym fzczę- 
Ściu mie odńofili: To co mówię zda fie coś trefaego, ale tylko 
owemu który nieświadom , fako rzeczy idą u Puna Boga, ińie 
w'e że przez ftófowanie fiè w przeciwnościach do woli Bożey; 
więcey os , niż przez niewiem iak fortunne powodzenia, 
Dotąd lift iego. 

Gdy na ufłudze zapowi jetrzonych w Genui, fześć co nay+ 


lepfzych Mifiyósarzów pol egło, dając znać o tym Winćenty [wos 
im, takich dów do nich zażył, O iako prawda Naymilfi mei, 
że fię nam trzeba cale puścić na Pana Boga; trzymaiąc to o 


4, 


„lego Opatrzności or iż czego ieno chce koniecznie „l co 
tylko dopufzcza, wfzyftko to na nafze lepfze, Tak ieft zaifte;, 
cokolwiek Pan Bóg daie-nam albo odbiera, wfzyfiko to ná nafz 
pożytek : ponieważ tąk fię gnemu podoba, a w wypełnieniu u- 
podobania iege wfzyftko nafze (zczęście zawifło.  Sprzątneło nam 
morowe powietrze fześciu: pobożnych wielce Miffyonarzów w 
Genueńfkim Domu: Pan naywyżlzy powołał ich do fiebie: -Q 
móy Boże! iaka ftrąta , iaki frafuoek. [eżeli kiedy teraz olos 
bliwie mamy fię do,woli Bożey ftofować ; bo inaczey cóż byto 
było tylko narzekać darmo, i (mucić fie bez potrzeby z utra- 
ty tych Robotników rak żarliwych o chwałę Bożą, Przez tę 
zaś rezygnacyą , pozwoliwfzy nieco łeż żalem ściśnionemu fet; 
cu , podniefiemy fię umyfiem ku Bogu, chwalić go będziem i bło- 
golfławić za te dolegliwości, ponieważ przyfzły na nas z fporzą: 
dzenia woli iego Świętey. Czy możem mówić, że traciemy 
tych których Bóg de fiebie bierze ? nietraciemy, nie, ale i o- 
wfzem trzymać mamy zapewne, iż z prochu tych zmarłych 
Braci nalzych, iako z nafienia drudzy powftaną. Bądź- 
cie pewni, że Bóg nie umknie Kongregacyi łafk, któremi ob» 
darzył był tamtych, ale ich fowicie udzieli na mieyfce ich na- 
ftępuiącym. 

W niektórym liście, kędy pewnemu Przyiacielowi oznay= 
muie o śmierci iednego Kapłana, którego on miał za filar ca- 
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jey Kongregacyi, 1 0 chorobie drugiego niemnieyfzey wagi, w 
tenże czas właśnie na on świat fię gotuiącego: Z łafki Bożey 
powiada, mam wielki pokdy na fercu, uważaiąc że fię tak Pa- 
nu Bogu podoba s czalem fię boię żeby nie były te przypadki 
fkaraniem grzechów moich, ale potym myśląc fobie, że to ieft 
wola Boża , z miłą ie chęcią przyimuię, 

To dofkomałe. zgadzanie fię z wolą Bożą, fprawowało w 
Wincentym, iż gdy widział że czynił, co Bóg po nim wycią* 
jakożkolwiek fię potym nadała, zofta: 
w wielkim ufpokoljenin na umyśle: tak 

co z nim prowadzili długo zawartą 
dzić, iż pigdy nie poftrzegli po nim 
naymnieyfzego znaku wnętrznego pomiefzania, by W niewiem 
iakiey fzkodżie , potwarzy, albo innym niefzczęśliw ym przypad- 
ku. I inbo zalecał Swoim bardżo pilność w wypełnieniu nales 
żytych powinności, i żeby czain (wego właśnie czynili co im 
było zlecono ; żyiofił iednak cierpliwie , i fnadno wymawiał de= 
fekta ich w naypoważnieyfzey mażefyi, albo z przepomnienia , 
albo_z inoey ułomności ludzkiey popełnione : mienigc że Pan 
Bóg przepuścił był owę niepamięć albo nierozlądek dla upoko: 
rzenia jednych , a podania drugim okazyi do zafługi, bądź też 
dla iakiey infzey przyczyBy , która więcey ważyła , niż dofko» 
nałe rzeczy famey wypełnienie. 

Na zakończenie tego Roździału , połoażemy tu niektóre przes 
ftrogi , ktore dawał Wincenty w tey materyi: Mówiąc raz zie- 
dng Ofobą (rogie ciężkości na fetcu ponofzącą : Dufza (prawi) 
która fię zupełnie zdała na Pana Boga, kontentuie ię tym co 
Bog po niey chce, ofiaruie mu ferce pobożnych affektów pełne, 
i przyfługuie fię wfzelakim co ieno może fpofobem , w porator 
aniu bliźniego; fpufzczaiąc potym całe powodzenie fwoich za* 
myfłów i fatyg na opatrzneść Bofką , przez co pokoy wnętrzny 
w pośrzód niepokoiów, i przeciwności wfzelakich zachowuie s 
jeżeli was Bóg doświadcza iakim potrwożeniem , zafmuceniem, 
ckliwościami, niechęciami, i jnnemi ucifkami na dufzy ina cie- 
le nie dziwuycie fię bynaymniey ; ale tak (obie myślcie że tę 
purża prętko przemiiaiąca > proście Maieftatu Bofkiego aby wam 


przywrócił pokóy , i wfparł was ręką fwoią. A że Duch 5. mó» 
í Z wi; 


gał w fprawie iakiey , 
wał ukententowany , i 
dalece, że dowi nawet, 
srzyiaźń , Śmieli to twier 
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Wi: Człowiek polłafzny źwycięftwa liczyć bedzię: Vir obedizny 
loquetur vitorias , ûpewniam was, %e ieśli fię' dobrze woli Bo: 
Żey poddacie , zwyciężycie wlzyftkie trudności, które teraz ną 
Was biia, i (prawicie to, że: Pań naywyżlzy wizyftko wypełni ; 
üo dawno uczynić z. wani poftanowił 

Zachorowaw(fzy:czafu jednego Ludowika 2 Gray dè Marilai, 
profila liftownie Wincentego, aby iey oznaymił 
dufzna , onę cielefną fprawuią 
ley tak odpifał: Nie mo 


, 00 za niemoc 
ca, w niey fię znaydowała, ò% 
bę na co infzego złożyć wafzey choros 
by, leno na wolą Bożą. Podayciefz fię iey z powiańym uni» 
enient famey fiebić ie fzakaiąc przyczyny, dla czego fię iey 
podoba widzieć was w cierpiącym fłanie, Bóg naywięcey z tę* 
go bywa uwielbion , kiedy fię fpufzczamy ma iego św içte upo» 
dobanie , nie (zperając ciekawie przyczyny ; ale tylko uważaiąc, 
że wola iego przyczyną wfzyfikiego , a przyczyna wolą, O iak 
małey rzeczy potrzeba do zoftania Świętym ! o nic nie idzie, ty= 
lo pełnić we wfzyftkim wolą Bożą. Dotąd. Wincenty, któty 
tak wiele trzymał o zacności tey cnoty wolą ludzką un arzaiąż 
cy , iż dla wzbudzenia fię co raz to bardziey do zamiłowania 
jey; powtarzał częftokroć z dziwoą fiodkością , one fłowa Chry- 
fiufowe: Qag placta funt ei facio jemper. Co fię emu podoba 
czynię to zawize, > 


: RO ZD SAP AE oN 
Zorliwość WINCENTEGO o chwałę Bożą, i zbawienie dufz. 


N°? potwierdzenie -lepiey tego , co fię mówiło w przefzłym 

t Roździale ; przytoczemy tu żarliwość Wincentego, ochwa- 
łę Bożą i zbawienie dufzne ; gdyż toef naypew nieyfza próba, 
1 leden z przedvieyfzych októw prawdziwey miłości, ofobliwie 
kiedy ta żarliwość nie tyło ist ognia, ale też trwała, i ża- 
driw dig nieuwodzącą jaterefiem, iaka byla w tym Słądze Bo: 
żym 


W; hu haf ten pałsiący płomień żarliwości iego w różnych 
okdzya h. za któremi .pokszowała fię, lak grrą.o pragna! polos 
Żyć Żywot na ufładze Maiefi.tu Belk go, W: pewnev przemot 
Wie do Swditli , powiedział tę owa : nay milii moi, trzeba nah 

: żyć 


m es Mie 


fea a. 


E 
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bliźniemu, gotowemi zawfze wfzyftkó czynić i 


żyć cale Bogu Í 
.6 lig iśdź kędy 


ponofić dla miłości ichz a przeto nie wzdryg: 
nas Bog obróci, by. też do lndyt zlbo dalizych ielzcze kralów a 
itam zdrowie dać, chodząc koto poratowania zbawienia dufzne= 
go bliźnich nafzych , irozfzerzenia w dufzach Króleftwa-Chry= 
fufowego. Chociażem Rary;1-iuż zgrzybiały., powinienem je- 
dnak Żyć w tym poftanowieniu umylłu, żebym gotów był bie= 
Żeć aż do fndyi ,: dla pozyfkania dulz Panu Begu; który niewy= 
ciąga po nas Gł cielefnpych , ale uprzeymey na wfzyftkie oka: 
zye do ulługi iego gotowości, Ze fzczerym pragnieniem podięcią 
nawet męczeńfiwa, jeśliby fię tek Maieftarowi. Bofkiemu podos, 
pało, Czy godnibyśmy byli życia, które nam Bóg dał, gdyby” 
śmy go żałowali na tak zacną przyfługę? a ponieważ, mamy 
go z fzczodrobłiwości iego Świętey, azaby to niebyła fłufzna, gdy- 
by te kto zbraniał łożyć go według woli i zrządzenia Bofkiego, 
przykładem Chryftufa Pana. - 

„Nie tylo Rowy, ale i rzeczą famą pokazał iako ferdecznie 
pragnął przypłacić zdrowiem ufługi Bofkiey ; ponieważ ani ufta* 
wiczne w nogach boleści, ani inne ftarości jego afiekcye » nie 
mogły go utczymać w domu pod czas Wielkiego Jubilenfzu; że- 
by był wośmdziefiątym roku wieku fwego nie bieżał pa Mifiye, 
gdzie pracuiąc wielkim fercem, i nad włafue fiły , fprawił tek 
wiele ile po gotącey jego żarliwości mógł kto fobie obiecować. 
A choć zgrzybiałe lata, choroby, 1 wielkie zabawy nie dopu= 
ściły. mu więcey pilnować Miffyi , nie ugafła w nim jednak owa 
ferdeczpa chuć , którą miał zawfze zakończyć dni fwoie na tey 
świątobliwey robocie; iako z tym fię w 


yiawił przed iednym z 
fwoich kapłanów w te fowa: Nie mogę w 


proftocie zataić 


przed wami, iako patrząc na wafze prace. nie» pofpolitym blo- 
gofławieńftwem Pańfkim ubogacone» odnowiło. mi.fię w fercu 
pragnienie, fkończyć żywot pod iakim we wf płotem fiuchaiąc 

| O iake 


fpowiedzi , a tak gorąco, že tego wytazić niepodobna : 
p 3 ; go wy jiepo 
śliwego poczytał , gdyby: mi Bóg tey taiki po” 


bym fię za fzczę 
zwolił! 


Czegó on nie czynił dla doptowadzenia Duchowieńftwa D4 


drogę dofkonałości, i dla zbawienia dufz, ofobliwie ludu wiey- 
fkiego, nie trzęba powtarzać ma tym mieyfcu, gdyż fę, o tym 
22 dofta- 
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5 


80, we wlzyftkicwokązyach które ( | V 
centemu, do poparcia póftępku ich duchownego, -ofobliwie gdy 
przyfzło reformować niektóre, co były od ftarodav ney obfer- 
wancyi uftąpiły; do Czego nie tylo zdrową radą i 
kładał fię, ale też i drugich co w tym: pracowali 
w przedlięwziętey nie uftawali imprezie; jako $i 
Żnych Zakonów Kongregacye w rezę dobrą wpraw 
tego Maura, Bernarda, Antoniego, / uguftyna Premonftratenfów 
i innych; w czym dziwnie Bóg Wfzechmogący fatygi Sługi 


fwego btogofławił, fzczęśliwym zawzdy one [ukcefiem nagradzas 
iąc. 


ne Swięa 


Pofłyfzawizy o niektórych klafztorach Panien Zakonnych ; 
kędy zły duch w prowadził był pewne zwyczaie i nauki bardzo 
fzkodliwe ; a to przez niewiem iakieć obiawienia , uczynione ich 
Przełożonym, którzy zwiedzieni od Anioła ciemności, pod pła- 
fzczykiem prowadzenia dufz do dofkonałości niezwyczayną dro: 
g4, i reformy Kościoła Bożego , nauczali błędów pódobnych o= 
wym , które niegdy Fleretycy rzeczeni Illuminati rozfiewali: iiuż 
było przyfzło do tego , iż: nie tyło Zakońnice, ale też i wiele 
innych wfzelkiey kondycyi Ofób. oboiey płci, dawali wiatę o» 
nym baśniom i-omamieniu. Zięty zwykłą o honor Bofki żarli: 
wością Wiacenty , ftarał fię takowemu złemu 
wiwfzy to że Tudzi 


Tzonym nie raz ]mienia Pańfkiego bło 
wał: a gdy mógł piefzo chodzić, czynił w piękny fpofób napo. 
annienie braterfkie z tak 


fpytany od iednego z Domówych , iakby fobie polftzpić w podo- 


bnych 


g 


= PA 
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bnych okazyach , odpowiedział : Trzeba ię Panu "Bogu polecić , 
o ratować  napomnieniem braterfkim ; olobliwie gdy 
tf fpofób zaś do poftąpienia fobie dos 
zdiąwizy czapkę przyfiąpić z łafka* 
do owey Ofoby , i łagodnemi flowy przełożyć ley, 
egodzi wipominać miesnia Pańlkiego- w taki kfztałt, nay- 
wyżfzemu Maieftatowi frodze nieprzyzwoity. A gdy go daley 
pytał ów Kapłan, ieśli miał to czynić t z owemi, co takowe 
fowa mówłą ze zwyczaiu. tylo i złego nałogu , odpowiedział 
Sługa Boży: Jakeżkoiwiek zie fię dzieie, trzeba zawfze lekar- 
fwa. - Nie widziałem nikogo, coby miał za przykre moie napo* 
mnienie: i między infzemi to mię naybardziey trapi, od tego 
czafu iako na nogi poftąpić nie mogę, że mi zagrodzona dro- 
ga do czynienia tego aktu braterfkiey miłości, tak iako mi fig 
przedtym ż łatki Bożey. nadawało. 

Serce mu fię od żalu kraiało, kiedy ftyfzał o bezbożności 
fwawolnych Żżołnierzów » ofobliwie Heretyków , którzy pod czas 
domowey woyny we Francyi, Nayświętfzy: Sakrament fromo- 
tnie lżyli, i świętokradzko profanowali. Czynił na to wielkie < 
umartwienia i. modlitwy , i zalecał pilno tak Swoim, iako i dru* 
gim pobożnym oboiey plei Zgromadzeniom , aby w nagrodę ia* 
sążkolwiek owych frogich kontemptów Maieftatu Bofkiego , 0- 
fobliwe iakie nabożeńftwo ku czci Nayświętf(zego Szkramentu 
ódprawowali. Uciekał fię także z tym do poważnych Ofòb, o 
których wiedział że mogli temu radzić: i ftarał fię aby zrabo- 
wane i odarte kościoły pobożność Chrześciańfka opatrowała pu- 
fzkamt, kielichami, i innym ochędoftwem do fłużby Bożey na- 
leżytym. Na czym nie przefłaiąć ; wyprawił po kilkakroć wfzy- 
fkich fwoich Domowych od S. Łazarza, nawiedzać w poku- 
tnym Duchu niektóre po wfiach kościoły, gdzie fię były fro" 
gie świętokradzćtwa podziały; i tam kapłani odprawowali Mfze 
Święte, a drudzy, to ieft Klerycy i Laycy, z nabożeńftwem kom= 
rnunikowali. Ordymował do tego różne Miffve na oweż miey- 
fca ; aby był pobudził ludzi do błagania gniewu Pańfkiego przez 
pokutę , i nadgrodzenia Maieftatowi Bofkiemu należytey czci przez 
cje zniewagi uwleczoney. 

Lecz naybardziey bolał na grzechy Kapłańfkie ; poczytaląć 


ie nays 


a Jodi 
fłylzemy pr 
brze w tey 
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ie nayciężfze ze wfzyftkich grzechów , á to względem wyfokiey 
takowych Of0b.godności , i ściłego obowiązku , który malą na- 
śladąwać Chryftyfa, Skąd widziano go nie raz płaczącego i kos 
rzącego fię przed Bogiem za fame nawet ich naymnieyfze de- 
fekta: i iaKoby farń był przewinił, óftro czynił pokutę , olobli- 
wie gdy mogły bydź komu zgorfzeniem, albo znakiem iakiey 
przewrotności fercą, 

Przy tey pałaliącey Wincentego żarliwości, wjązała fię fta- 
teczność w dotrzymowaniu rzeczy by paytrudnieyfzych na chwa 
łę Bożą zaczętych. Gdy ftanowił Millyą na wyfpie Madaga/car 
tzeczoney , (rogie zachodziły trudności ; firacił bowiem dla niey. 
w krótkim -czafie nie mało Robotników, z których jedni rozbi- 
wfzy fię z okrętem na morzu poginęli, drudzy od Zbóyców w 
niewolą zabrani zoftali, inni z niewczafów podróżnych, iefzcze 
nie doiechawfzy, albo zaledwie tam fianąwlzy, pomarli. Te 
wlzyftkie jednak firaty, i niefzczęścia, nie mogły odwieśdź Win- 
centego od przedfieęwziętey imprezy. Opłakiwaliśmy (mówi w 
iednym liście do iednego Miffyonarza) śmierci nafzych Braci ną 
Madagarfkiey Mifyi z tego Świata zelzłych, i nie mogępokryć, 
lako nas ta*howina (todze zafmuciła : wfzakże ani niniey(zy fra: 
funek, ani przefzłe ftraty, am wizyftkie inne naftępuiące potym 
niefzczęścia, nie mogą*nas przywieśdź do tego, abyśmy raz u- 
czynione pofłanowienie, ratować ten Wyfep od wfzyftkich opu- 
fzczony, odmienili, 

Tenże kłopot miał z Miffyami w Barbaryi : mie tylo bos 
wiem fłracił tam w krótkim czafie kilku co naylepfzych Robo- 
tników , na ufładze zapowietrzonych Niewolników, ale też mu- 
fiał nie raz zaftępować fzkody, z: oppreflyi Tureckiey , i cięż: 
kiego -z Miffyonarzami obchodzenia fię, pochódzące. Z tym 
wfzyftkim iednak trwał zawfze ftatecznie w Twoim przedfię- 
wzięciu niefuchaiąc żadnych tacyi, któremi namówić go chcia: 
no, aby iey był, iako niezmiernego kofztu potrzebuiącey odą- 
pił: Między infzemi, kiedy ieden Starfzy z Marfyliyfkiego Do- 
mu pifał do niego, że, wfzyftkie dochody Kongregacyi , nie wy» 
fłarczały na opatrzenie Miflyonarzów w Barbaryi, i opłacenie 
frogiego uciążenia od Pogańftwa „ tak*mu odpilał: Nie mogę fe 
odważyć na to, żebym miał. puścić z ręku com zaczął; bo ig- 


eli 
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żeli zbiwieńie iedney dufzy tak wiele waży, Że potrzeba dla 


niega wyfławić da fzańę żywot dóczelny , iakóż my mamy tak 
wiele dufz odiąpić, na farń tylo kofzt fię ogłądniąc? Gdy by te 
M ie nic więcey nie fprawiły ieno to, żeby poznali Pogąnie da- 


Bić Chrzęśctańtkiey, w śtórey me trudno o takich, 
iyfzy domowe Wwocżaly, dobrowolnie paua fię za 
Miotze , i wydalą na wfżyftkie poniewierki, dla ochłody i wfpo- 
możenia utrapionych Braci fwoich , kładę iżby dobrze były obió 
cone by waywiękfze doRatkt oraz i zdrowie nafze. 

Widzieliśmy w pierwfzey Części , iako mężnym fertcem do: 
trzymówjł i utrzymał przedlięwziętą imprezę wychowania põ- 
rzuconych Dziatęk fa on cz'S; kiedy Damy Miłofierdzia w På- 
tyż iuż fię były fkłoniły dać pokóy wfzyftkiemu ; nie mogąc 
daley prowadzić tak wielkiego Kofżtu: ale nie mafz fię czemu 
dziwówać tey iego ftateczności, gdyż u niego była ta general- 
na Maxyma:wć wlzeėlakich podobnych okazyaćh, że nietrzeba 
nigdy opulzczać fprawy iakley z uwagą dobrą rofpoczętey; pod 
pretextem zachódz ących przefzkód itrudności. I daw ał tę przy: 
czynę: Pan Bóg zwykł poniżać aby podwyżfzył, i powinaiśmy 

wtfużyć fobie Take dokónania praw Bofkich , przez gęfte mo- 
dlitwy f akty rozmaitych, cHÓT, ofobliwie épi wości i poda* 
nia fię na wolą Bożą: przeciwnym zaś ipofobem kiedy dla ma* 
łey Tzeczy porzucaniy dobre zawyfły., P. Bóg też twarz. nam 
odwraca ; a drugich wzbudza, co czynią ów pożytek, którego 
przedtym po nas » yciągał. 

Zafiadaiąc w Radzie Królewfkiey nad Duchownemi fpra* 
wami, ftdwał pie raz nieuftrafzonym fercem, przeciw niefłu* 
fziym * ptetenfyom rozmaitych Ofób zacnych, owych nawet, 
do których czafem trzeba mu fię było utiekać w pi trzebach 
fwoiey Kongregacyi: i lubo zawfze w. ofobliwey miał ich obfer- 
wancyi; wlzakże gdy wykrętnem i i aieprzyftoynemi fpofobami, 
fterali fię © Beneficia na fié, albo na drugich, co tego nie byli 
godni, befpiecznie im od'nawiał, a porznciwfzy na ftronę wlzy= 
fikie refpekty, ani proźbami ani grożbami nie dał fię zwyci iężyć 
ani nawet potwarzami i-rozmaitemi krzywdami , które częltoś 
krog mu-zadawano, żeby go tylko na fwoię, ftronę przecią: 
gnąć, 


Xieni 
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Xieni iedua wyfokiego urodzenia, za rozkazaniem Zwierz: 
chności Duchowney , a radą Wincentego , wzięta w fekweftr dla 
pewnych exceffów , uciekła fię do Xiędza Przeora S. Łazarza, 
o którym wiedziała iako mu był Sługa Boży ściśle obowiąza- 
ny, kufił fię ów ufilnie , ofwobodzić ią za fwoią inftancyą; lecz 
Wincenty, acz zawize wdzięczność wielką , ku tym co mu u- 
czynili kiedy co dobrego, pokazował, wolnym ięzykiem odpo: 
wiedzial my, że niemogło te bydź bez obrazy Bożey : dla czes 
go pokornie go profit, aby nie miał za złe, ieśli nie odnofił cze- 
go żądał, X. Przeorurażony takową odpowiedzią , rzecze z gnie: 
wem Wincentemu ; Także fię to zemną obchodzicie, iakem wam 
fwego Domu uftąpił? i tenże to fpofób zawdzjęczania dsbro. 
dzieyftw , które macie odemnie z całą -Kongregacyą ? Prawda 
ieft (odpowiedział Wincenty) iż Walzmość ofypał nas dobro- 
dzieyfiwy fwemi, i wielce uczcił, któremu tak iako fynowie 
włafnemu Oycu iefteśmy okowiązani; atoli iednak ieśliśmy tego 
nie godni, wolno wfzyftko nażad odebrać. Nie rzekł na tonic 
Xiądz Przeor, odfzedłzy z wielkim dyfguftem: lecz w kilka dni 
informowany lepiey o złych poftępkach oney Xieni, i bacząc 
fame fłufzność z Wincentego ftrony, przyfzedł do niego , i padł- 
ízy do nòg profił pokornie aby mu odpuścił, a w fprawie o= 
ney Zakonnice tak poczynał jako każe Święta fprawiedliwość. 

Jakby zaś na włafną prywatę nie oglądaiąca fię była ta żar- 
liwość Wincentego, wydawała to iaśnie niezmierna pociecha, 
którą odnofił, kiedy widział, że fię chwała Boża pomnażała 
przez drugie Kongregacye, co po nim naftały we Francyi: tak 
albowiem daleki był od wfzelkiey zazdrości, iż nieprzeftaiąc na 
tym, że iako drugi Moyżefz, życzył z dufze drugim tych łafk 
od Boga Wfzechmogącego, które on fam i z całą Kovgrepacyą 
odbierał, dawał im iefzcze pieęrwfze mieyfce w fwoich modli- 
twach, i włafnym poważaniu, 

Wyznał kilkakroć przed fwemi Konfidentami, że w przya 
gotowaniu do Mfzy Świętey i pod czas Memento pewną Kongre- 
gacyą kładł pierwey niż (woię, a pifząc do iedvego Mifiyona- 
rza z ftrony kapłanów drhgiey Kongregacyi Zgromadzeniu iego 
także podobney , wyraził te Sława, Profzę nie raz przez dzień 
Maieftatu Bofkiego, aby co daley rofla tamta: Kongregacya, ą 


nafza 
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mafza drobniała i cale upadła , jeśli mu nie fužemy tak fako na- 
leży. Mało na tym przez kogo Pan Bóg uwielbiony, byle tyl- 
ko był uwielbiony; i gdy: doftaniemy fię do nieba , (ieśli nam 
Bóg użyczy tey łafki) obaczemy, Że kędy panuie miłość do- 
fkonała, niemafz tam nic włafnego. 

Profzony czafem od iakich kapłanów Świeckich, aby nie 
miał za złe, że i oni odprawować będą Miffye , nietylko chwa- 
lił ich zamyfły , ale też niezmierną pókazował radość , że też i 
drudzy do tey zbawienney ufługi fię garneli; dziękuiąc dobroci 
Bolkiey, iż za dobrym Synów iego. przykładem , tak wiele. in- 
nych Koło zbawienia dyfz sopufzczonych , krzątać fię poczeło. 
Przyfłagował fię we wfzelakich okazyach tym Ewangelicznym 
Robótnikom , i mówił zawfże o nich z wielkim refpektem, przy= 
fównywając ich do żeńców bogaty zbiór odnofzących , Swoich 
zaśdo owych, co zbieraią po żniwie pozoftałe kłolki. 


RO"O- ZD Z EA N 


O iego  nabożeńfiwie i Modlitwie, 


' fię, przełoży -œ modlitwie i nabożeńftwie Wincentego w tym 
u Roździale, będzie także na rzetelnieyfze miłości iego ku 
Bogu obiaśnienie , gdyż ów jego rzewliwy aftekt w rozmawia- 
niu z Bogiem i o Bogu, owa dziwna ochota i fkromność w 
fprawowaniu wfzyfikich funkcyi należących do fużby Bożey, 
nie z inf(zego zrzódła tylko miłości Bożey wynikała. 

Miał zawfze w ofobliwym pofzanowaniu przenaydoftoyniey< 
fze tajemnice Tróycy Swiętey, Wcielenia Syna. Bożego, 1 Nay- 
święt(zego Sakramentu; i ftarał fię wizyftkiemi fiłami, wlepić 
w każdego doftateczne tych taiemnic wyrozumienie, ile niezbro* 
dzona ich glębokość znofi. Ażeby. lepiey to nabożeńltwo: na 
fercu fwoich Miflyonarzów wyraził, wyprawił to u świętey pa- 
mięci Urbana VIII. Papieża, że w Bolli potwierdzenia Kongre=* 
gacyi dołożono to, iż Miflyonafze powinni fzczególnym fpo= 
fobem czcić te trzy miewyfławione Taiemnice. Ofiarował Tróy= 
cy Przenayświętlzey płerwize i oftatnie każdego ‘dnja momen= 
„iako z naygoręt(zym affektem i uniżonością , uznając iątym 
codziennego trybutu ERDRE za naypierwízy początek i ofta- 

AA toi 
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tni koniec fpraw fwoich, Między taiemnicami życia Chryftufo. | 
wego , naybardziey fobie fmakował bole(ne, nieomylnie trzyma* | 
iąc, iż im więcey rośnie -dulza w miłości Bożey , tym wię- 
cey przybywa jey ferca do cierpienia i poniżenia włalnego, | 

Na iedney Konferencyi duchowney ze Swemi, o pobożnym 
rozmyślaniu, które mogli mieć przy Wielkopiątkowych Ceremo- | 
niach, wydał iakąś ifkierkę ógniftego ku cierpiącemu Zbawieie- | 
lowi affekta, mówiąc, źe gdy fuchał fpiewancy Paffyi, ledwie 
fię mógł trzymać od płaczu i żałosnego narzekania , czuiąc w 
fobie potężne natchnienie , aby był zawołał: Jakoś firafzny a 
grzechu! dla którego tak okrutną. śmierć ponóf Syn Boży. I 
przydał, że nie mógł fię wydziwić, iako niewinny Zibawicie 
nie kontentował fie raz'prezentować w poftaci winowaycy, -ale 
chciał po wfzyftkie wieki bydź iawnym fromotnego na krzyżu 
poniżenia widowifkiem , aby tak odnawiał co raz w fercach ludz- 
kich, świeżą męki (woiey dla grzechów nalzych podiętey pa- 
miątkę. 

Drugdy trawił całe godziny, wlepiwfzy oczy w krucifix z 
wielkim nabożeńftwem , i to była zwyczayna iego zabawa, nie 
tylko w domu, ale i w drodze. Przeto gdy miał kiedy no* 


pomi 


w kościele; i ta była iedyna iego w ciężk 


na głowie fprawy iakie trudne i zgryźliwe. 


żała Panu JEZUSOWI, iako Go/podarzowi w domu. | 
że w drodze kłaniał fe temuż Panu, we wfzyltkich k 


adat tak- 
ościołach 


` 


które 


£ 


nieofirożności , a 


Wincentego A Paulo. 195 


które miiał: a tam kędy ftamął na pokarm albo na nocleg, w 
ten trybut Nayświętlzemu- Sa- 


nim co zaczął, oddawał 3 
Ę iele, albo u drzwi, ieśli był 


kramentowi, albo w famym ko: 


kośziół zamknięty. 


m» 
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a 
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Ne 


podpatcia < | 
i, profi? fwoich o odpulzi 
że mu na fiłach ciele d ftrzegał pil- 
Miflyonarze naym yfzego mie popadali mankamentu, 
jaychwalebnieyfzegó Sakramentu; i był 


ych fchodziło. Prze 


w ufzano 
nader wytwordy; W praw 
R , albo zaniedbani 
prętkością uklęknął, albo nie do 
żaią owi, Którzy baczenia 
ga tam utaionego. 
orawował codzień Mfzą Swiętą, wyiąwizy owe trzy 
dni, których zaczynał Rekollekcye duchowne, nie przyfiępuiąc 
na ten czas do Ołtarza , aby był w fercu fwoim wzniecił ogień, 
gorętfzego ku tey przenaydoftQynieyfzey Ofierze nabożeńftwa. 
Affekt ferdeczny z fłów i ieftów lego, przy fprawo waniu ftra- 
fznych Tajemnic wynikaiący, był ofobliwy ; a fkromność ipo- 


niu lekkiey iakiey w. tey mierze 
` tzko to gdy widział iż kto z 
ykaiąc ziemie: co lekce fobie 


maig na niefkończony Ma- 


OPI 


» 


, 

waga ftoiącego u Ołtarza, widomie pobudzała ptzytomnych do 
nabożeńftya. Sługiwał częfto do Mfzy Swiętey, acz wielkie- 
mi ściśnicny zabawami, i iuż tak zgrzybiały ; że mie mogł ftą- 
pić bez lafki. ani uklęknąć ieno z ciężkością. Ognifto pałaiąca 
ku termu Sakramentowi miłość wyciągnęła raz na nim te fłowa, 
które wyrzekł do Swoich: Albo nieczuiecie gorącego miłości Bo- 
fkiey ognia w fercach wafzych po przyięciu Nayświętfzego Cia- 
ła Chryftufowego ? 

Radził każdemu gotować fię z pilnością do godnego przy- 
jęcia iako nayczęściey kormmunii Swiętey ; i nie chwalił owych, 
co maią dobrą dyfpozycyą, a z lada okazyi nie przyftępuią do 
tego Rotu, przytaczając przykłady niektórych Dufz pobożnych, 
które dla tey. fzczególnie przyczyny rzadkiego uczęfzczania, acz 
pod pokrywką więkfzey uczciwości, znacznie potym w drodze 
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dofkonałości (zwankowały : dla czego on (am kiedy: mu choro« 
ba broniła cele Ebre wać, kommunii przecie nie opufzczał. 
Pokazował te ż olobliwe,ku Przecz żyftey Pannie ECA? 
ftwo, przyprawuijąc fie poftami, I rozm b umartwienie 
do godnego beind sk enfa  Uroczyftości «na cześć iey BRP 
nych, Uciekał fię do niey we wfzelaki ich ot rzebach iako do 
Matki: nawiedzał z naboż: m:Kościoły pod tytułem iey za= 
łożone; uprzeymie pragnął wyryfować na fercu każdego, wyfo- 
ką A ce eng iey zał ug, i ot dofkonałe naśladowanie, Do 
dzi pod czas Miffyi, i obligował 
AMM Reguł łą fwoich S w, aby toż czynili. Zoftawił pod 
opieką Tey na yłafkawi zey sdowniczki-nalzey, wfzyftkie Bras 
twą Miłofierdzia, i inne pobożnych Ofób kopie od. fiebie 


poftanowione. Jednym fłowem żadnego ho: oru + żadney. ufugi 
ku tey przenaydoftoynieyfzey Matce wyedługi fwoiey możności 


nie opuścił. Co: wflzyftko fowicie mu fię gdyż ia- 
ko (am wyznał, odbierał zawlze od niey pociechy w 
dolegliwościach fwoich, i fkuteczną pomoc na przywiedzenie 
do fzczęśliwego końca prźedfięwziętych rzeczy. 

Był także wielce na bożny do Święty Aniołów , i zofta: 
wił „ między innemi ten BiREay zwyczay Swoim: aby idąc na 
Miffyą polecali fię gorąco Aniełom Stróżom owych mieyfc któ- 
re i | ów yel wh i Miafteczek do których. fą pofłani, 
i owych dufz około który: h zbawienia pracować maią. 

Wielką zawfze cześć wyrządzał Apofiołom Swiętym , iako 
pierwizym, Miffyonarzom , i tym którzy wiarę Chrześciańfką po 
wfzyftkim Świecie rozkrzewiili : plohe także miał nabożeń- 
ftwo do Pattonów Swiętych; których imię na fobie nofił, to 
iet do S. Wincentego Męczennika, i Fereryulza, którego xię* 
gi częfto czytał'i z wielkim fmakiem, 

Odprawuiąc prywatne kapłańfkie Pacierze , tak mayfkro» 
aa i nay płyn joy ułożenie Ej zachował, trz ymaiąc 

wize odkrytą głowę, i na kolanach klęcząc póki i nu fil fta- 
walo. Gdy był rane. w Chórże, tak fie wyfeko bogomyśl- 
nością unofił, że fię zdało iakoby wfzyftek zanurzony w Bog 
od fiebie odchodził, Wnętrzną rekollekcyą wydawała w nim 
przyftoyna w Ceremoniach kościelnych powążność, których i 


fam 
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fam pilnie bardzo pe gał, i po Synach (woich tegóż konie 
cznie wyciągał: (kąd lubo inne defektą ich łacno przebaczał, kie- 
dy iednak poftrzegł naymnieyfzy mankament w odprawowaniu 
nabożeńltwa kościelnego, zaraz ftrofował ; mówiąc w podobnych 
okazyach tak przen'kaiącyim i ogniftym duchem , Że kto goie- 
lyfzał boi aźnią iakąś przel ięty do wielkiey na "potym przeci- 
Maieftatowi Bofkiemu uczciwości wzbudzać fię i zapalać 
ial.. T przywodził do tego przedlięwzięc cia, iako Bóg wfze- 
chmogący w ftarym Zakonie wydał przeklęctwo , nie tylko ną 
prze eftępców przykazania Pańfkiego, ale też na tych, którzyby 
Ceremonii świętych i obrzędów ód. niego opifanych nie zacho- 
wali. 


nigdy modlitwy wnętrzney , i przy .naywięk- 
rch zabawach, trawił na niey codzień przynaymniey godzinę, 
a wagi ynie pofpołń z drugiemi-w kościele, iako był zrazu 
ynion do Kongregacyi. Nie przeftai jiąc na tym, gdy leno od za 
ba 1w które Urząd Generalfki i niezmierna poflugi bliźniego soho. 
ta znofić mogła, trochę wytchnął, albo „że w nocy fpać nie» 
mogł, udawał fię zaraz do tego Świątobliwego ćwiczenia ; fta- 
raiąc "fię ile można trzymać uftawicznie myśl ziednoczoną z Bo- 
iem., i nigdy nie gubić z oczu. przytomności Botkiey. 
Króregoby zaś w, Modlitwie ftopnia dofzedł Wincenty, po: 
kora iego wynurzyć mu nie dała. Rozmawiaiąc czafu iednego 
na Miffyi, z Xiędzem Antonim Portailem. pierwfzym fwoim To- 
warzyfzem o Modlitwie , któr ra w dzień Zwiaftowania Na jyświęt= 
fzey Pady. iai i pofpołu, uczuł że go iakaś Światłość 
niebiefka niewypowiedziana ogarnęła : ale zaraz z sokoły do 
ego infzego mowę obrócił. Na rozmowach duchownych, któ- 
e miewał do Swoich po modlitwie, choć nigdy nie namienił, 
Że mu Bóg pod czas Medytacyi. udzielał onych pobożnych kons 
fyderacyi, któremi drugich pośilał; fama iednak mowa lego o- 
gnifta, i twarz nabożnie rofpalona wydawała, iaki w Ku był 
zapał, iaka obfitość oświecenia niebiefkiego, które od Boga pod 
ten czas odbierał, Poznać to było także z Owocu cnót iego 
wybornych , roftropności w radzie, dziwnie łafkawego i-porzą- 
dnego we wfzyftkich rzeczach poltępowania, niewzr atzoeca na 
umyśle ufpokoienia, nigdy nieodmienney ducha iednoftayn ości, 
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a nakoniec z pomocy Bofkiey, która go wfpierała w podeymo* 
waniu, i (zczęśliwym by naytrudnieylzych (praw 'wykonaniy. 
Pofpolicie nie dawał na żadne pytanie odpowiedzi, aż pier- 
wey Pana Boga na pomoc wezwawlzy, ażeby by Swie- 
ie, i dar do umiarkowania dóbrze łów fwoich. 


e razy przez 


nurza* 


w fercu 


iezdzić , 
ściwlzy, aby. fię był ni 
rey tak był przyzwyczalony 
ney to pobożne ćwiczenie , 
nego czalu-iak począł fłużyć Panu Bog 
czynił nigdy 'w ofobności, czegoby nie mógł czynić w pośrzód 
rynku przed wfzyftkiemi. Gdyż (prawi) obecność Bofka, po- 
winna Bam bydź mocnieyfzym na utrzymanie od złego hamul- 
cem , aniżeli przytomność niewiem iakiego ftworzenia. Ilekroć 
fyfzał biiący zegar, bądź fam był, bądź z drugiemi, zdiąwlzy 
czapkę z głowy , kładł na fię znak Krzyża Swiętego, z nabo- 
źnym iakim wefichnieniem. Chwalił bardzo ten obyczay , do= 
bry na odnowienie -w myśli obecności Bofkiey , i przypomnienie 
fobie przedfięwzięcia przy modlitwie porarney uczynionego: dla 
czego w prowadził go do Kongregacyi, iako i drugi, żeby uklę- 
kać na ziemię wchodząc do każdey izdebki domowey i wycho- 
dząc, dla wzywania pomocy Bofkiey, czego on fam wielce prze- 
ftrzegał, a nawet chciał aby i fame Ściany tę przytomność Bo- 
ika ogłafzały , kazawfzy rozpifać po różnych mieyfcach w Do- 
mu więlkiemi literami te fłowa. Bóg na cię patrzy. 

Nawiedzaiąc chorych , przypominał (obie Chryftufa ćierpią- 
cego ; fkąd czafu iednego w podobney okazy! wyrzekł z podzi- 
wieniem te nabożne ffowa. O iak fzczęśliwy, i wdzięczny 
Maieftatowi Bofkiemu ftan, człowieka cierpiącego dla iego mi- 
łości, ponieważ fam Syn Boży, nie inaczey chciał zakończyć 
nayprzednieyfze cudownego życia fwego dzieła, tylko niezmiet» 
nemi boleściami, które © Śmierć ge przyprawiły. 

Do.tego ćwiczenia modlitwy wnętrzney , prowadził wfzy- 
ftkie dulze iakimkolwiek fpofobem pod iego władzą zoftaiące : 


chciał 


„iż zalecaląc it 
e_w poufałości, że od o- 
nic takowego nie.uu 
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chciał nawet aby i nmi. chorzyrnie zoftawali bez tego zbawien- 
nego pofi ch pewnego modlenia fię. fpolobu, fna- 
dnego bart izo ); „ a pozytecznego, któt repo on am w 
chorobie zażywał; to ieft mile fię bawić w obec ości Bożey, 
nie przykładając. gwałto iat lily rozumney do Aa , ale 
tylko wsbudzaląć co raz wolą do czynienia aktów. opufzczenia 
fię na wolą Bolką, ufności „ dzięk czynienia, miłości Bożey iin- 
nyc ch tym podobnych. 

Nadewfzyfiko żądał po fwoich Miffyonarzach , żeby byli 
pilni i wierni-w odprawowaniu. modlitwy w (A y; maiąc ią 
za potrzebną koniecznie tym. co koło zbawienia dufz pracnią , 
częścią aby w gorącości nabożeńftwa nie oftygii, częścią aby 
co raz nowego duc ha i czerftwości w ufłudze bliźniego nabiera: 
li.  Nauczmy fię Cia flowa iego) czynić dobrze modlitwę : ko- 
chaymy fię w tym ćwiczeniu; gdyż nie mafz nic-pożyteczniey- 
fzego i potrzebnieylzego. Cóż infzego.fą; ieŚli mie fkutki mo- 
dlitwy, owo wyttwanie w pow ołaniu, fprawowanie dobrze po- 
winności włafnych , zwyciężenie pokus, prętkie z upadku po- 
wftanie, a naoftatek dotrwanie w łafce Bożey aż do końca, az 
tym wlzyftkim otrzymanie wiekuiftego. błogofławieńftwa 2 W 
teyże Materyi napifał tak do iednego z fwoich Kapłanów : Mo- 
dlitwa jeft to wielka xięga dla Kaznodzieiów. Tu w przedwie- 
cznym fłowie, iako w żywym źrzodle, czerpamy nieomylney 
prawdy propozycye, które ludziom obiaśniać potrzeba.. Siła na 
tym nsleży , Żeby Mifyonarze, z wielkim affektem trzymali fię 


tego ćwiczenia modlitwy, bez Storey lako malo co albo żadne- 


go nie USZY iey fa 
(z ku 
czenie fię w 1 
t PQ rzebne; fkąd iednemu który: miał fpra- 
dał-tę prz zefirogę ; o nic bardziey nie ma- 
je | to abyście uftawicznie konwerfowali z Pa- 
nem JEZUSE modlitwę. t to, xigga, z którey fię 


W wątpiiwo= 
4, mówiąc: Panie 
co mam czynić w tey 


kadra uprzykrzone będą 
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fię 6 was ocierać trudności , ale: też abyście profto. z famego 
Boga czerpali, czego macie drugich nauczać , na wzór Moyże- 
fza, który nie nie opówiedał ludowi, tylko co fłyfzał od Pana, 
- Hoc dicit Dominus, to mówi- Pan. Trzeba wam także uciekać 
fię do modlitwy , dla zatrzymgnia dufze wafzey w bojaźni świę: 
tey, i miłości Bożey: bo fię częftokroć trafia- ginąć tym, co 
chodzą około zbawienia drugich. Ponieważ bywa to, że fię 
kto dobrze fprawuie kiedy żyie fam. fobie, óbrócony zaś do 
fprawowania dufz, fiebie famego zapomina, Saul znaleziony 
iet godnym króleftwa, bo żył dobrze w domu Oycowfkitń: lecz 
bywfzy podniefionym na Tron Królewfki, wypadł mizernie z 
łafki Bożey : Swięty Paweł ciało fwoie trapił, obawiaiąc fe by 
fnadź infzym przepowiadaiąc Ewangelią, i drogę do zbawienia 
pokazuiąc, fam nie był odrzuconym. Więc aby wam nje przy* 
fzło wpaść w niefzczęście Saulowe albo ludafzowfkie, trzeba fię 
wam przypiąć mocno do Pana JEZUSA, powtarzaiąc mu czę- 
fto: Moóy drogi Panie, niedopufzczayże abychia chcąc drugich 
zbawić, zgubić miał niefzczęśliwie fiebie famego; racz bydź 
profzę moim Paftęrzem , i nie odmawiay mi tych łafk „ których 
drugim użyczafz przezemnie, Lecz abyście mogli ratować por 
trzeby tych co pod władzą wafzą zoftawać będą, iakiego fpór 
fobu użyiecie na to, ieŚli nie modlitwy? Wierzciefz mi zaifte, 
fprawicie tym więcey pożytku, niżeli niewiem iakim infzym 
fpofobem. Chryftus Pan, z którego macie brać wizerunek , nie 
kontentował fię fłażyć zbawieniu nalzemu kazaniem , fatygami, 
poftami, krwie wylaniem, zdrowiem nawet włalnym ; ale do te- 
go wfzyftkiego przydał iefzcze modlitwę, nie z iakiey potrze- 
by, lecz aby nas nauczył toż czynić, i dla fiebie i dla drugich, 
których mamy bydź pofpołu z nim Zbawicielami. 

Dawał też Swoim różne nauki do odprawowania Z pożyt= 
kiem Medytacyi flużące, biorąc okazyą z rozmów Duchownych, 
które miewał do nich *zwyczaynie dwa razy w tydzień zaraz 
po modlitwie, gdzie profił ttzech albo czterech aby drugim po= 
bożnych konfyderacyi podanych fobie do ferca od Pana Boga 
udzielili: tak fóbie poważał Wincenty ten zwyczay rozmów du- 
chownych , że i z Świeckiemi nawet używał go w drodze, na* 
mówiwfzy ich wprzód: w dobry fpofób, aby ktorą godzinkę 
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na dzień darówali tey Świętey zabawie: a tak odcinał precz 
mowy próżne, i zakrapiał dufze niebiefką rolą nabożnych my* 
śli. 


Naybardzicęy mu fię podobała, inaywiękfze od. niego mia- 


zła.zalecenie owa modlitwa, która ma za cel ćwiczenie fię w 


cnotach grantownych,.i umartwienie namiętności, Wielce po- 
ważał owe wyfokie modlenia fię fpofoby, owe dufzy z Bglem 
ziednoczesia, owe bogomyślności, których niektórzy nauczaią, 
i pewne dufze przebrane od Boga, a niepofpolitym gościncem 
w drodze dofkonałości prowadzone , fzcześliwie na fobie dozna- 
ią: ale iednak powiadał, że takie modlitwy choć fię zdadzą 
bydź arcydofkonałe, niezawfze fą pewne; i przeto radził Sy- 
nom fwoim duchownym trżymać fię owego prościeyfzego i niż- 
fzego modlenia fię fpofobu, pókiby fię nie czuli podniefionemi 
od Ducha S. na wyżfzy ftopień bogomyślności, 

Przypominał i to, żeby czynić na Medytacyi poftanowienia 
w ofobności tykaiące fię potrzeb włafnych, i obierać frzodki 
do wybrnienia ze złych nałogów , i ftofowania życia (wego do 
Chryftulowego: mówiąc iż przednieyfzym pożytkiem modlitwy » 
mie były wyfokie koncepty i roztopnienie ferca w pobożnych af- 
fektach, ale nabywanie cnót i obieranie fię w dobrych uczym» 
kach, 


R: Or DZ b Ath VI. 
O Mifotci WINCENTEGO ku Bliźniemu. 


miłości wielkiey którą pałał Wincenty ku Bogu, zaymo= 

wał fię i wydawał w nim płomień ferdecznego affeku ku 
bliźniemu, na którego ufługę, wfzyfikie niemal fprawy życia 
fwego ważył: a że iedno z przednieyfzych ćwiczenie iego by- 
ło iako fię wyżey powiedżiało , zapatrywać fię iedynie na Bo: 
ga we wfzyftkich ludziach, i w nich czcić dofkonałości Bolkie, 
odbiiaiący fię od tego zwierciadła blafk, niecił w fercu iego o- 
gień gorącey ku wlzyftkim miłości, i należytey obferwancyi, o- 
fobliwie ku Duchowieńftwu , iako tam gdzie rzetelnieyfzy wize- 
chmocności i świątobliwości ftwórcy nalzego pokazuie fię wizes 


tunek, 
„Bb Miał 
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Miał w wielkim refpekcie , i affekcie zgoła (yaowfkim wfzy* 
fikich Prałatów i Bifkupów , fłużył im z pilnością i pomocy do« 
dawał, w on czas gdy zafiadł w Radzie Krolewfkiey ; nie opu* 
fzczając żadney okazyi do obrony wfzyftkiemi fiłami praw ich, 
i utrzymania przy czym fłufznie ftawali. [ owlzem nie czekał 
częftokroć , żeby go w tym żądano albo prolzano, ale fię fam 
narażał, zalecaląc bez wiadomości ich fprawy kościelne, u Kró: 
lowey pańftwerm władnącey, i innych Ofób, na których nale- 
Żało. 

Dla czego uciekało fię do niego nie mało żarliwych Prała- 
tów z wielką poufałością, zafiągaiąc rady, nie tylko iako fię 
mieli fprawować na urzędzie kościelnym , ale też co fię tknie 
fumnienia włafnego : którey lubo Wincenty z pokory bardzo'nie 
rad dawał, ż miłości iednak i powinnego refpektu, odpilował 
im poproftu na wątpliwości, ktore mu przekładali, 

Szanował także i drugich miżfzych Pafterzów , a -zgoła 
wfzyftkich kapłanów Świeckich , wielką chęć i miłość im zawize 
wyświadczaiąc. Zalecał Swoim żeby ich kochali, w podanych 
okazyach onym fłużyli;, i nigdy o nich (chyba w dobry fpofób) 
nie gadali, na kazaniu ofobliwie. Szło mu oto tak bardzo, iż 
dowiedziaw(zy fię, że ieden z Swoich nieoftrożnie wymówio- 
nym fówkiem. nieco uraził w pewney Wfi kapłanów , gdzie 
Miffyą odprawowano , wybrał fię natychmiaft w drogę z. Paty- 
ża, i poiechał o piętnaście czy. ośmnaście mil, aby ich prze- 
prośił, i iakieżkolwiek przeciw miłości blizniego przewinienie 
nadgrodził. 

Opatrował fzczególnym ftaraniem potrzeby ubogich kapła= 
nów, niemógąc patrzyć na wzgardę i podeptanie w ich nędzy 
ftanu tak wyfokiego; dla czego ftarał fię na nich o iakie Bepe- 
ficynm albo Kapellavią, lubo też o laki urząd w Szpitalu , al- 
bo u Panien -Zakonnych , albo na infzym miegfcu, iako które- 
go fpofobnym bydź widział. 

Dowiedziawizy fię że w Prowincyach woyną fpuftofzonych, 
nie mało Plebanów i innych Xięży , przyfzło było do- ciężkiego 
nhóltwa , nakazał [woim Miflyonarzom (których iako fię w pier- 
wlzey Xiąfzcze powiedziało w tamte kraie golyłał) aby izcze- 
gólnym fpofobem ratowali potrzeby obych Kapłanów , a krony 
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Żywności i odzieży , wfzyfikiego im dodawali, czego potrzeba 
do odprawowania Mizy S. i nabożeńftwa kościelnego. 

Był Kapłan iedea w Seminaryum Bonorum Puerorum cho- 
ry, który choć niemiał czym płacić od fitełu, bardzo iednak 
przekwintował w jedzeniu ; pozwałaiąc fobie więcey oiżiego kon- 
dycya niofła, chcieli go zbydź Miffyonarze z domu i uwolnić 
fię od onego ciężaru, ale Wincenty nie dał na to fłowa rzec, 
i owfzem rofkazał aby kupowano wlzyftko czego chory żądał, 
by też naywięcey miało kofztować , a to tylko dla tego Izcze« 
golnie, żeby było cwego nieboraka nie zafmucić. 

Drugi Kapłan ubogi także, ale różny cd tamtego, rozcho« 
rowawizy fię w tymże domu, bał fię uprzykrzyć mu wyda- 
tkami, i oto fię niepomału fralował;. o czym powziąwfzy wia- 
domość Wincenty , pofzedł go zaraz nawiedzić, i-z wielką mi- 
łością powiedział mu, aby fię nie turbował; gdyż wolałby był 
wlzyltkie ochędoftwo kościelne poprzedać do ofiatniego kielicha, 
aniżeli dopuścić, żeby mu miało na czym fchodzić do porato= 
wania zdrowia. -lakoż w rzeczy famey dodawał hoynie co by- 
ło potrzeba choremu, bez wielkiego osegoż podziwienia. 

I to nie mnieyfzy dokument był miłofierdzia Wincentego , 
trzymać na fwoim kofzcie przez wiele lat Zakonnika iednego 
Włocha , aby fię był tylko nie włóczył po Świecie , rozfiewsaiąc 
pewną naukę fał(zywą a bardzo fzkodliwą, którą fobie był u- 
prządł w głowie; acz bardziey to ftąd pochodziło, Że był nie- 
fpełna rozumu, niżeli z iakiey do złego fkłonności. 

Podeymował także przez nie mały czas kofztem Kongre- 
gacyi drugiego Xiędza, który był upadł w pewny wyftępek zgor- 
fzenie wielkie za fobą prowadzący; temu on naprowadziwfzy 
go potym na dobrą drogę, wyiednał rozgrzefzenie z Rzymu, i 
znalazł (pofób , iakoby mogł był oftatek żywota przy pożywie- 
niu przyftoynym prowadzić. 

Drugiemu niewidomemu; krom deftatecznego wychowania, 
nakładał na chłopca który go wadził, a ilekroć przychodzili 
do Świętego Łazarza, zatrzymował obudwu w Domu na obiad. 

Między infzemi, co doznali tey prawie Oycowfkiey Win- 
centego miłości, było wiele Kapłanów i Kleryków z Hibernii, 
którzy wygnani z Oyczyzny dla wiary Katolickiey przyfzii by- 
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li do Francyi. Niektórym z nich dawał pewną kwotę co mie- 
fiac na wyżywienie; drugich co niemogł opatrować z dochos 
dów Kongregacyi, zalecał ludziom pobożnym, od których po- 
tym rozmaicie ratowani byli. A że w Paryżu żywność bardzo 
droga , rozfyłał innych po różnych Miaftach we Francyi, i das 
wizy im pieniędzy na drogę, obracał ich do którego znajomego, 
aby fię im poftarał o iakie mieyfce, albo znalazł Ipofób do kon- 
czenia zaczętych nauk. lednym fłowem tak fię było rozflawiło 
u wfzyftkich miłofierdzie Wincentęgo nad Ofobami Bogu poświę- 
conemi, iż zaledwie który dzień minął, żeby był nie przy fzedł 
iaki ubogi Rapłan profić go o wfpomożenie, i pociechy nie od- 
niof, 

Kochał ktemu ferdecznie i wielce czcił ofoby Zakonne+ 
wdzięcznie ie bardzo w dom fwóy przyimuiąc, i ludzkość im 
wizelaką oświadczaiąc ; i owfzem wiele razy do nóg im upadał, 
profząc o błogofławieńftwo, a tak ufilnie go żądaiąc, iż wiele 
ich pokorze iego zbronić fię nie mogło. Przypomina! Swoim 
częftokroć , że powinni byli wielki affekt im pokazować i po: 
ważać ich (obie, iako Ofoby na fłużbę Bożą poświęcone, w 
ftanie raczey Aniellkiego niż ludzkiego życia zoftaiącć. A ną- 
dewfzyftko przeftrzegał, aby fię ftrzegli przypuścić kiedy do fer: 
ca, naymnieyfzey iakiey przeciwko nim zazdrości , i owizem 
ciefzyli fię z pożytków , które Zakonnicy czynią w Kościele 
Bożym, iako z (wego włafnego dobra, i: poczytali fię za nay* 
mnieyfzych między wfzyftkiemi. A wiedząc dobrze, że wfzy- 
fikie niemal (przeciwiaiące fie miłości bliźniego wyftępki, z py» 
chy pochodzą , aby był Swoich w prawdziwą pokorę, a oraz 
w ćwiczenie fię w miłości bliźniego, ofobliwie ludzi Zakon* 
nych, zaprawił, zwykł był wynofić bardzo wfzyftkie Zakony i 
Kongregacye, a fwoię poniżać iako oftateczną i naypodleyfzą 
ze wizyftkich w kościele Bożym. 

Wiele Zakonników rozmaitych, uciekało fię do niego z 
wielką ufnością , po radę w wątpliwościach, i pociechę w do- 
legliwościach dufznych, co było okazyą Słudze Bożemu, że nie- 
któych przeftronny żywot prowadzących, na dobrą drogę E- 
wangeliczney dofkonałości naprowadził, a drugich którzy z pos 
dufzezenia (zatańfkiego , albo wrodzoney nieftatecziości , umy“ 
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ślili-byli (woy Zakon porzucić, a do infzego wftąpić, w pier. 
wfzym powołaniu zatrzymał i utwierdził. 
Przydało fię nie raz, że gdy w iakim klafztorze z poró* 
źnienia między Zakónnikami miłość wątleć poczęła, ochotnie 
| zdawali fię wfzyfcy na rozfądek Wincentego , będąc pewni zna- 
| mienitey iego roftropnaści i dobroci, którą umiał ferca iedno- 
czyć, i ftanowić pokóy i miłość braterfką w pomięfzanym Zgro» 
madzeniu. 
Nad: to ftarał fię pilno o zachowanie i przyczynienie docho» 
| | dów Klafztórom i Szpitalom , których zdał fię bydź iakoby O» 
| | piekunem , albo Prokuratorem u Królowey i innych Panów; o- 
| fobliwie gdy dla przelzkody Żołnierfkiey albo infzych Urzędni- 
| | kòw, trudno im było dochodzić prowentow , które mieli po 
| | dzierżawach królewikich albo-infzych- dobrach. 
| Takowa zaś miłość Wincentego była ku drugim , a fzczes 
gólnie ku tym cobyli z iego Kongregacyi, ku ubogim i ku 
| | włalnym fwoim Nieprzyłaciołom , da fię widzieć w. naftępuią- 
| cych Roźdzłałach. -Tu tylko proren niektóre iego fentý men- 
ta o tey cnocie, i akty znacznieyfze, które ćwicząc fię w niey 
przy różnych okazyach na fobie wyraził, 

Kiedy mu przekładali Domowi albo też infi przyiaciele, że 
potrzeba fię było miarkować w uczynkach miłofiernych, tak że» 
by im wyftarczyć mogły dochódy Kongregącyi, którą co daley 
w więkfze zachodziła dłngi, dla wi ielkich rozchodów na ufugę 

| bliźniego ; odpowi iadał. Gdyby miała upaść Kongregacya Mif- 
| Jionis przez to, że fię wfzyftka na czynienie miłofierdzi a wyda- 
ie , 'wielkieby to nafze fzczęście było ,, boby to było naśladować 
Chryftufa Pana , który fię w pewny fpofòb wyni 


zczył dla zba- 
wienia po ludzkiego.” Drugdy mawiał: kiedy wydamy w/zy= 


ftso dla Pana Boga , że nie zoftanie nam nic więcey , włożemy 
klucz pod fórt tę; a póydziemy w Jmie Pańfkie; ciefząc fię tą 
uwagą, że dobra doczefne nie mogą ydź lepiey rozfzafowane, 


iako “gdy fie Laa na uczynki miłofierne, bo tak w pewny 
fpofób wracaią fie do* Boga, do którego iako początku i ofta: 
tniego krefu, wfzyftko fie ma ściągać. 

Pełen tych ferdecznych aftektów, rzekł dnia iednego- da 
| | Swoich, Szczęśliwi zaifte byliby Miffyonarze, gdyby dla wy- 


ią 


świads 


Zywot Sługi Bożego. 


Świadczenia miłofierdzia drugim , fami zoftali ubogiemi ; acz nie 
trzeba im. fię bać żeby przez to zubożeć mieli, ufaiąc w dobro= | 
ci Bofkiey, i nieomylnych obietnicach iego.  Atoli iedoak gdy- 
by na to przyfzło, żeby mulieli fłużyć po wfiach Plebanom za | 
Wikatyów , a nawet żebrać chleba, i fypiać w gołym polu pod 
niebem, w pół nadzy, na zimnie; a znayduiąc fię w tym fta- | 
nie, gdyby którego z nich (pytano. Nieboże KXięże Miffyonarzu, 
gòż cię przywiodło do tey biedy, co cię wegnało w taką mi- 
zetyą ? iakieby to Naymilfi moi, było nafze (zczęście, gdyby- 
Śmy mogli prawdziwie odpowiedzieć: Przywiodła mie do tego 
i tu pofadziła miłość ferdzczna ku bliźniemu, o w iakiey ce: 
nie byłby u Boga i Aniołów taki Kapłan. Dia czego powinni- 
Śmy miłość przenofić nad wfzyftkie doftatki Świata tego. jzali 
ona: niefkończonym fpofobem niedrożfza nad żywot cielefny ? i 
któraż ieŚli nie ta niebiefka cnota przywiodła Boga, aby Żył u- 
bogo na świecie i umarł nago na krzyżu! któraż bsrdziey nas | 
podobnemi onemu czyni? lakaby tedy była godność i fortuna | 
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zubożałego Miflyonarza, gdyby to mógł rzeco fobie prawdziwie. 
Miłość mie uczyniła żebrakiem. 

Miffyonarze do Afryki od niego pofłani, zaręczywfzy u Po: | 
gan Chrześcianina iednego , żewypufzczony z niewoli miał fię im | 
znaczną fummą okupić. o włos nie mufieli płacić za niego oney 
fummy , całą ubogą ich fubfiancyą przenofzącey ; co gdy fię do- | 
niofło do tego łafkawego Oyca, powiedział to Swoim z wefołą twa- | 
rzą, i przydał. Co fię czyni dla miłofierdzia , czyni fię dla Bo- | | 
ga; i wielkie to fzczęście nafze gdy możem dać dla miłości ie- 
go, coiego iet, i cośmy z łalki iego wzięli. Będziem tedy 
dziękować i chwalić Pana Boga za tə, co fię teraz nafzym tra- 
filo w Barbaryi. 

Te Swięte a nieomylne Maxymy „ przekładał pofpolicie Swo-= - | 
im na ten czas, gdy fię brali do fprawowania miłofiernych u- | 
czynków przykrości i trudności pelnych, aby był, umocnił ich 
Ducha przeciw rozumieniu nikczemney natury. Zoaydowało fię 
faz u S. Łazarza pełoo chorych na łóżną chorobę , którą fię by- 
li na ufudze ubogich zarazili; co widząc Wincenty rzekł do 
Swoich. Błogofiawmy Pana, że wiele z nafzych Braci niezdro- 
wie cierpi dla miłofierdzia. Ale podobao rzecze kto, ieśli zno- | 
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wu poślemy drugich Miffyonarzów , na mieyfce tych_co fię roze 
chorowali, poftrada Kongregacya co naylepfzych Robotników s 
i tak upadnie. Ach Naymilfi mci, czy mogłaby Kongregacya 
z więkfzą chwałą polec, iako na famey miłofierney robocie , a- 
zaby to nie była fzczególaa łafka Bofka, i ofobliwy przykład na 
potomne wieki, gdyby fię rozfawiło żeśmy tym fpofóbem zni- 
fzczeli. 

Umiał piaftować honor i Rawę bliźniego, zaftawował fię za 
nię, i na takiey miał ią pieczy, iż nieprzytomni mogli bydź 
pewni, że maią z niego dobrego obrońcę , który bardziey fpra- 
wy ich bronił niżeli (woiey włafney ; bo ieżeli kto w obecno- 
Ści iego począł na kogo fzemrać albo fię żałować , on kfztał- 
tnie w co infzego obracał, albo też wolnym ięzykiem Kapłań- 
ikim mowę mu przerywał, Nie fłychać było nigdy z uft iego, 
żeby fię miał kiedy ufkarżać na krzywdy i bezprawia które cier= 
piał, ani mógł wytrwać, żeby kto miał mówić zle o tych, có 
fię pokazowali niechętnemi iemu famemu, albo iego Kongrega* 
cyi. I owfzem podawał fię na wzgardę i konfuzyą dla ochro- 
ny honoru bliźniego. 

Kiedy fię raz prawowali w pewnym Domu iego Kapłani ; 
o ieden znaczny interes do Seminaryum pod władzą ich zofta- 
jącego należący , włożył fię w to Xiążę de Conti; aby był ugo- 
dził one fprawę Przyiacielfkim fpofobem ; ale iednak Prałat któ» 
ry ftawał z ftrony Seminaryum, nie dopuścił, Miflyosarzom na 
uznaniu przyiacielfkim przeftawać. O czym oni oznaymili Win» 
centernu , i Lift mu tegoż Prałata połali, który przeczytawfzy 
jeden z Kongregacyi, radził pokazać go Xiążęciu, aby widział 
Że ieżeli nie miała mieyfca ugoda przez niego- uczyniona, nie 
była z nich wina. A Sługa Boży odpowiedział, Niedobrze- 
byśmy to uczynili , boby toe fzkodziło Prałatowi p i dałoby okazyą 
Kiążęciu załować fię nań. Lepiey że my przyimiemy na fię tę 
winę i konfuzyą ` żebyśmy nic takowego nie czy pili, coby mo= 
gło fzkodzić bliźniemu. Lecz nie tu ielzcze ftanęła miłość Win= 
centego, gdyż nie kontentuiąc fię wydać na fztych włafną re- 
putacyą kwoli bliźviemu, getów był i żywot nawet dła niego 
położyć ; iako fię; tó pokaże z niektórych przypadków.. Prędko 
potym iako obięła Kongregacya Pizeorftwo Swiętegó Łazarza , 
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dopuścił Pan Bóg na on Dom niemoc iakąś zareźliwą, ņa któ= 
rą fię i [am Podprzeorzy Canonicorum Regularium eo.byli Kon- 
wentu. Wincentemu uftąpili, rozchorował, O czym gdzie fię 
Sługa Boży dowiedział , pofzedł goszaraz nąwiedzić ciefząc , i 
ofiaruiąc mu z «wielką uprzeymością co ieno w mocy iego było; 
i nie tylko niewzdrygał fię tak blifko do chorego przyftępo: 
wać, że fię mógł od niego zarazić, ale też chciał przy nim zo= 
ftać , dla ufługi i pilnowania go pókiby chorował, gdyby mu by- 
li Swoi nie zabronili, 

Jdąc doia iednego po Przedmieściu w Paryżu, obaczył 
fześciu ałbo fiedmiu Zołnierzów , a oni z gołemi fzpadami na 
zabicie gonią iednego ubogiego rzemieślnika , iuż go byli ranili, 
i niepodobna mu było przed niemi uciec; bo każdy widząc zaiu* 
fzoną chałaftrę , nie myślał tylko iakoby fię fchronić od niebef- 
pieczeńftwa, i żaden nie chciał dla obrony czyiego zdrowia, 
fwego włafnego na fzańc wyftawić. Sam Wincenty Śmiele im 
pofzędł w oczy , i wpadłlzy między gołe fzpady , pierfiami wła- 
fnemi iako iedną tarczą onego nieboraka zaftawił że mógł tym 
czafem falwować fię, Na taką iego odwagę zdumieli fię żołaie: 
rze, i łagodnemi fłowy iego ubłegani zły umyfł złożyli, odcho+ 
dząc zbudowani bardzo oną wfpaniałą odwagą Wincentego. 

Lecz to była dziwnieyfza a prawie niewidana, co uczynił 
dla zbawienia iedney dufze frodze cd czarta fkufzoney , za któ- 
rą, lako drugi S, Paweł odważył fię zoftać nieiakiim fpofobem 
anathemą albo przeklęćttwem. Zacny ieden Theolog i Kanonik 
Katedrałny, ftrawiwlzy wiele lat na obronie wiary świętey prze= 
ciw Heretykom, z wielką żarliwością i nauką, począł okrutne 
przeciw teyże wierże cierpieć pokufy, które rozmaitemi myśla- 
mi, defperacyą i frogie bluźnierftwa za fobą prowadzącemi, nie: 
zmiernie mu były rozum pomielzały , i tak go Ścilneły , iż zda- 
ło mu fię iakoby go kto gwałtem do zrzucenia fię z.okna cią: 
gnal: Przyfzło do tego, że nie mogł iuż mówić pacierzy ka- 
płańfkich , ani odprawować Mfzy Swiętey, ani czynić modlitwy 
by naykrótfzey: i owizem dla gwałtu który fobie czynił, ode 
biiaiąc onę pokufę przeciwnemi aktami, tak fobie byłgłowę ze: 
pfował, i ducha wyflił, że nie mógł fię iuż więcey na żaden 
skt takowy zdobyć, Wtym fię rozchorował , a w ten czas wys 
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wart nań czart przeklęty oftatėk faryi , Żeby. go było o upadek 
pqzywieść. Użalił fię Wincenty nad niebefpieczeńftwem chore- 
go, a boiąc fię żeby nakonięc nie wpadł w fidła tak zaiadłege 
nieprzyjaciela , począł fię bardzo gorąco zań modlić, ofiaruiąc 
fe P. Bogu na ów krzyż, albo iaki drugi, któryby fię Maiefta- 
towi iego Świętemu bardziey podobał, byle iedno ów. nieborakK 
wolnym: od niego zoftał. Były fak przyiemne P. Bogu modli- 
twy lego, Że W iednym momencie rozpędzone zoftały one gę- 
fte ciemaości, zmocnilo fię ferce chorego fłodkim do Religii świę- 
tey nabożeńftwem, a rozum tak wyjaśniał w- poznaniu taiemnic 
od Boga obiawionych, że mówił potym wfzyftek Kontent: zda 
mi fię iakbym nie tylko wierzył ale- oczywiście na to „patrzył, 
czego wiara naucza, [tak z dobrym przygotowaniem oddał Pa- 
mu Bogu Ducha, dziękuiąc Maieftatowi „Bolkiemu za otrzymaną 
łafkę, przez modlitwy i przyczynę Wincentego; na ktorego P. 
Bóg potym przypościł to, Że dla przyfporzenia fobie zafług; na- 
gabany był przez wiele lat .od uftawiczney niedowiarftwa poku- 
fy, acz za łatką Bożą bez żadnego ufzczerbku , i owfzem Z 
wielkim na „dufzy pożytkiem, jako. $ę pokazało w pierwfzym 
Roździale tey wtórey Xięgi, 


PoGo Deana BŁ VII. 
O Miłości WINCENTEGO ku.Swoim w Kongregacyt. 


PB" ofobliwa milość, i prawie Oycowfki'affekt Sługi Boże= 
go ku Swoim w Kongregacyi zoftaiącym , z któremi zwykł 
fię był tak łafkawie obchodzić, iż każdy fię uznawał bydź fer- 
decznie kochanym od niego. Kiedy poftrzegł że mieli. iaką po* 
trzebę z nim gadać, wfzyftko na ftronę odkładał dla wyfłucha- 
nia ich, i pozwalał im czafu do rozmowy ile fami żąćali, a że 
gdy w Radzie Królewfkiey zafiadał wielce poważne fprawy nie 
pozwalały mu czafem fłuchać zaraz każdego , co do niego przy- 
chodził, odkładał tę miłą zabawę do wieczora, pierwey pim 
fpać pofzedł: Skąd aby był każdego ukontentewał z fwoiey To- 
zmowy , odeymował -fobie pofpolicie, którą godzinę; potrzebne- 
go w nocy odpoczynku. A iako prawdziwa miłość bywa do- 
wcipna , umiał fię każdego Gieniufzowi akkomodować, i ftzć fię 
Ce wizy” 
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wfzyfiko wfzyftkim , aby był wfzyfikich pozyfkał Chtyftufowiz | O 
„ tak dalece, iż lubo był człowiek bardzo ftateczny i poważny, | 
zwykł był dla pokrzepienia ladzi małego ferca , uciefznie fobie z 


0 
niemi poczynać niekiedy, a nawet mowę iako w Qyczyźnie ich | A 
zadaią, wyrażać. | n0 
Ta miłość Wincentego ku Swoim, chodziła wefpoł z poz | że 

fzanowaniem i wyfokim każdego poważaniem ; maiąc zwyczay | 
oglądać fię bardzo na cnoty drugich, i wfzyftko , ile było mo» | a 
žna na dobre tłomaczyć. Prawda że nie zwykł był chwalić ża 
ich w oczy, aby im był nie dał okazyi do unofzenia fię prożuą > 
chwałą, i rozumienia coś o fobie; w ich iednak niębytności nie A 
mogł fię”wftrzymać , żeby był przed drugiemi nie dał znać, ias mi 
ko o nich fiła trzymał A ieśli kiedy z potrzeby iakiey mufiał a 
obiawić wady ktòregos iegoż cnoty i przymioty dobre: zaraz 2. 
wfpomniał: aby mu było nie ubyło dobrego rozumienia, które ai 
przedtym mógł mieć u owych, co tego: ftuchali; | pi 
Gdy poftrzegł kogo cięfzkość iaką na fercu maiącego ; als | W 
bo pokufami ściśnionego „ wfzelkiego ftarania' przykładał , aby | zł 

go: było ratować i ofwoboódzić ; a. ieŚli którzy twatdo mu fięfta= | 
wili, ftarał fię ich zmiękczyć obyczaiem=łagodnym:'i uńiżonym, | n 
do nóg im nie raz upadaiąe, i z płaczem poprzyfięgaiąc „ aby fię | k 
niedali zwyciężyć pokufie. fednemu ofebliwie „ który mu fie | R 
li nie dawał użyć, rzekł u nóg mu leżąc, a płacząć ; dla niebef= p 
| pieczeńftwa w którym go”baczył. Nie wftanę z tego mieyfca, | d 
. póki mi niepozwolicie 6 co was prolzę ha dobro walze, i nies | > 
chcę żeby czart przeklęty więcey miał u wa$ kredytu, niżeli ia, ( 
Zwietzył mu fe raz ieden Kapłan, źe mu było 6 coś nań m 
mafrkotno , i że miał iakąŚ niechęć przeciw niemu, witał zaraz 5 

z mieyfca kochany Ociec, a uciefzony z oney konfidencyi Sy= 

nowfkiey, mile go obłapił mówiąc: Gdybym wam był przed- | 8 
tym nie dął ferca mego , terazbym wam. go pewnie otworzył. t 


Brat ieden z Kongregacyi bywaiąc u niego częfło „ dla powzię* 
cia jakiego światła i rady w pewnych fwoich wątpliwościach, 
kał fię mu naprzykrzyć onym uczęfzczaniem: co poftrzegłfzy 
Wincenty , rzekł mu. Wiedźcie otym, móy Bracifzku, raz na 
aawize; że Oloba wyladzona od Boga na pomoc drugich , nie 
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dhiieyfżą ma pociechę w poratowania ich, nad owę którą ma 
Ociec, z miłością potrzeby Synów włalnych opatruiący: 

Starał fie pilno- aby Żadnemu na niczem nie fchodziło w 
potrzebach do ciała należących ,'i lubo napominał ich częfto pies 
fzczot-fię chronić , i: pracować bez przeftanku w iwoich powine 
mościach , miał przecię bardzo na pieczy ich zdrowie, i chciał 
żeby każdego co potrzebą czafu fwego dochodziło. 

Dowiedziawfzy. fię że jeden Milfyonarz, pofłany: od niega 
ma pomoc ubogim, potrzebował iamułki na głowę , a Prokura, 
tor iey w Domu nie miał ,natychmiaft zdiął fwaię z głowy , i 
poftał mu ią, ani chciał czekać ażby infzą kupiono, obawiaiąć fię 
aby w tym okazya do przefłania nie upłynęła, a ów Kapłan nie 
miał (woley wygody. 

Widziano go mie raz wftawaiącego od tolu pod czas obia- ` 
du, do nofzenia potraw ‘dla Braci, co po drugich przychodzili ; 
i gdy fię trafiło że 'nic dla nich kucharz nie zoftawił, albo w 
wydawaniu omiefzkiwał, on im fwoie dawał, i przymufzał de 
brania, 
Zalecał tym którzy iaki urząd dotmowy mieli, aby opatro- 
wali Rufznie wfzelkiemi potrzebami owych co fzli na Miftye , 
którym zwykł był wyświadczać ofobliwy affekt, kiedy odieżdza» 
fi albo do Domu powracali. Mawiał w tym razie, iż tych co 

rzychódzili z Miflyi, trzeba było przyimować z miłością i ra~ 
dością fzczególną , iako ludzi co ruguią czarta z ferc ludzkich , 
a króleftwo Chryftufowe w nich ofadzaią. leżeli przyimniemy 
(fą fłewa iego) z tryumfem i wefelem owych, co zwycięftwo Z 
nieprzyiacioł odnieśli, iako daleko bardziey mamy tych czcić , 
którzy po zwoiowaniu i ftarciu nieprzyiaciół Bożych; powracają. 

Dla czego wniofł zwyczay dzwonić we dzwonek domowy» 
gdy Robotnicy z Mifiyi pówracali, aby ci którym należało przyi= 
mować ich dawfzy pokóy infzym zabawom , wychodzili mile ich 
powitać, i opatrzyć czego jedno im było potrzeba. 

Takoweż faranie i pieczołowanie miał i koło tych, któ- 
rych do drugiego Domu Kongregacyi wyfyłał, pifząc pofpolicię 
za każdym do Starfzego onego mieyfca , kędy wyprawował O- 
fobe.= Tak tufzę że będzie miał do was wielki affekt, gdy o? 
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baczy wafzę dobroć i miłość którą macie wlaną od Boga ku 
tym , co z rządzenia Bofkiego pod wafzą dyrękcyą zoftaią: 

Przykładał wielkiey pilności koło. poratowania zdrowia cho- 
rych, i ulżenia im niemocy: Chodził częftokroć wywiadować 
fię iako, fię mieli, i czego potrzebowali, radząc nawet lekar- 
ftwa które fię mu zdały bydź pomocne do zdrowia; acz i Do- 
ktorów przyzwać nie omiefzkał, kiedy było tego potrzeba: Ua 
fniał im fłodzić boleści i cierpienia, okazowaniem fżczegòlney 
chęci i politowania: a gdy wzmiagali, powiadał im na uciechę 
trefną iaką hiftoryą, z którey potym dawał im nauki zbawien= 
ne. Zaleca? Infirmarzom , aby mieli ftaranie wielkie o chorych, 
także i Przełożonym Domów, aby ani pracy ani kofztu nie żałowali 
okołó nich : i fłyfzano to wiele razy z uft iego, iż lepieyby po 
przedać naczynia kościelne, aniżeli dopuścić żeby chorym mia. 
ło na czym fchodzić. Ofiarował za nich fwcie modlitwy do 
Boga, i papominał tedy owedy drugich Domowych , aby im 
tęż miłofierną oddawali pofługę. Nie rozumiał żeby chorzy mie» 
li bydź iakim ciężarem Kongregacyi, by też naydłużfze byłyich 
niemocy ; ale przeciwnym fpofobem powiadał, że tó iet błogo” 
flawieńftwo Pańfkie na domy , kędy fię oni znaydowali , albo= 
wiem na nie Ściągali niebiefkie fawory , przez zafługi cierpliwo= 
ści fwoiey i zgadzania fię z wolą Bożą, Nie wypufzczał z Kon- 
gregzcyi Żadnego , z tych co iuż do niey byli przyłączeni, dla 
żadney by nayciężfzey niemocy , ani chciał im pozwolićuftąpić, 
kiedy dla tey przyczyny fami o pozwolenie profili: Nie bóycie 
fie bynaymniey (uapifał raz do iednego z fwoich Kapłanów w 
tey materyi ) naprzykrzyć Kongregacyi fłabym zdrowiem wafzym, 
i wiedźcie zapewne, że z tey miary nigdy: fię. iey nie: uprzy- 
krzycie, bo z łafki Bożey: nie ciężko iey. z choremi, i owfzem 
za błogofławieńftwo fobie poczyta mieć ich w Domu. I ten 
Dach zachowuie fię do, dnia dzifieyfzego w Kongregacyi, gdzie 
nie ruguią nikogo dla niewiedzieć iakiey choroby. 

Ale że miłość Wincentego. ku Domowym podobna była os 
wey, którą miał Pan JEZUS: do *fwoich Uczniów, zaczym ie- 
želi z taką pilnością chodził koło zdrowia ich cielefnego, dale- 
ko więcey fiarapia przykładał koło pózyfkania ich dufzy na dro: 
gę dofkonałości; będąc na tym wlzyftek przykładem niebiefkie= 
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go Nauczyciela, iakoby było przyfporzyć im aywięcey dóbr 
gruntownych łafki Bożey, cnot świętych, które fa prawdziwe= 
mi bogactwy każdego Chrześcianina. Drugdy mawiał w podo- 
bnych okazyach. Miłość ieft to kochanie, wizyftkie zmyfły, fam 
fawet rozum, przenofzące, którym ludzie miłuią fię wzaiemnię 
dla tegóż końca , dla którego P. JEZUS ich umiłował , to ieft 
aby ich na tym Świecie poczynił Świętemi, a na tamtym bło- 
gofławionemi. ę 

Dla tego potrafiał , żeby i.chorzy odprawowali modlitwę 
wnętrzną, i ione- ćwiczenia duchowne, ile kondycya każdego 
zhofiła; ptzeftrzegając ich mieć fię na oftrożności, aby fnadź cho= 
roba cielefna nie przeniknęła do dufze, fprawuiąc w niey ozię- 
błość i niecierpliwość. 

Przy domowych Schadzkach ; czytił do wfzyftkich napomnie« 
nia bardzo gorące, na zagrzanie ferc ich do zamiłowania cnot, 
włąfnemu powołaniu przyzwoitych: i nieprzeftając natym, tra= 
ktował w ofobiości to z tym to z owym, a pobudzał ich do 
rzeczy przykrych i trudnych; w dolegliwościach ciefzył, z de- 
fektów firofował , w wątpliwościach zdrową radą wfpierał, ana- 
koniec podawał rozmaite fpolfoby do poftępku w drodze dofko- 
nałości fłużące, 

Między infzemi rzeczami, które im częftokroć zalecał, by- 
ła wzaiemna miłość i iedność braterfka , iako ta ktora zdaniem 
S. Pawła iet zwiąfkiem dofkonałości, i oną cnotą, do którey 
Chryftus Pan tak częfto uczniów iwoich i Apoftołów zagrzewał. 
Mifyonsrze (prawi) nie powinni tylko kochać fię wzaiemnie 
takim affektem , który mic infzego nie wydaie, ienb fame flò- 
wka iedwabne: ale raczey miłością fkuteczną , któraby to pro- 
wadziła do ratowania ochotnie Jeden drugiego w fwoich powin= 
nościach i ufługach, do -znofzenia fię w niedofkonałościach, i po» 
fiłikowania w potrzebach. Niech raczy Bog zachować tę mi: 
łość i iedność braterfką w fercach wfzyfikich ; tym wzajemnym 
albowiem ratunkiem i pofiłkowaniem , mocnie wfpierać będą fła- 
bych, a tak fprawy Bofkie przywiedzione będą do wego końca. 

"A'iż wiedział dobrze iako fzemranie ieft cale ruiną miłości, 
i że ten wyftępek wplata fię częfto by w nayświętfze Zgroma- 
dzenia, wołał przeciwko niemu uftawicznie Wiacenty, aby był 
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jak naydaley uwiódł Synów. fwoich-od niego, napominaiąc nie 


Mi 
Taz sby mu naymnieylzego wftępu do ferca bronili. Ten wy- gb 
ftępek (powiadał) ieft nakfztałt wilka drapieżnego , który wni- cie 
wecz obraca i rozprafza trzódę gdzie fię wkradnie; iiednarzecz oel 
z naygorlzych, co fię mogą trafić w którym Zgromadzeniu, dac 
ieit torkiedy fię znayduią tacy, co zawfze fzemrzą , narzekaią, flù 
i daią przyganę każdey rzeczy. Gdyby tedy zły duch iaki, chciał B 
wprowadzić do Domów nafzych i między nas niezgodę., przez 5i 
rozmowy miłość btaterfką targaiące ; polecić fie Panu „Bogu, fz 
Naymilli moi, abyście go nie fłuchali. Ponieważ ten co daig w 
ucho fzemrzącemu, nie mniey grzefzy nad fzemrzącego , iako żę 
Qycowie Święci nauczaią. : 

A żeby był wfzyfikim co daley to bardziey óbmierził ten i 
wyftępek , miłości braterfkiey frodze ubliżaiący , chciał aby fię ` b 
tedy owedy odprawowały rozmowy duchowne około tey mate= , 
tyi. Iednego razu między infzemi ciągnął przez Śiedm Niedzieł sj 
też Konfetencyą, na którey prawie wizyfcy Domowi mówili i ot 
potym konnotowano przyczyny i śrzodki, które przywodzili do a 
tego przedfieęwzięcia, a to wfzyftko dla tey przyczyny , aby fię ok 
tą nie pofpoiitą pilnością, zagrodził na zawíze wftęp do Kon- | R 
gregacyi onemu wyftępkowi. A 

Nakoniec iako Wincenty fprawami fwemi miłości pełnemi, p 
ftawał fię Oycem powizechnym wlzyfikich , tak-też przez fwoię Ę 
czuyność i upomibanie , lepił do fiebie i między fobą ferca Sy- z 
nów fwoich, że fię o nich mogło mówić, co napifano o pier- A 
wlzych wiernych Erat cor unum G anima wia było iedno wy nich : 
ferce i iedna dufza, i s 

B..0052. DoZ A bo AI. W 

O Mitosi WINCENTEGO ku ubogim, d 

EC damy baczenie na wlzyftko, co fie w pierwlzey Kiążce f 

mówiło, faśnie obaczemy , iż więk(za część pobożnych ? 
fpraw Wincentego obracała fię na zaratowanie potrzebnych, i 

wipomożenie ubogich; do których miał tak piefzczony affekt i 

milofierdzia , iż o tym tylko pofpolicje myślił, i nayczęściey r 

kzecz miewał na przemowach i Exortach do Swoich, Pan Bóg x 
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miłuie ubogich (powiadał) a zatym i tych którzy maią chęć do 
ubogich: bo kiedy kto kogo miłuie bardzo, kocha też przyia=, 
ciele i fugi iego. Niech tedy. afiłuie ta maluczka Kongregacya” 
ochotnie przyfługować fię ubogim , którzy fa naymillzemi przy“ 
iaciòlmy Bożemi, albowiem tym kfztałtem będziem fię mogli 
Rafznie fpodziewać , że «względem nich ulubi nas fobie Maieftat 
Bofki, i rozmaitemi obdarzy faworami. Przeto, Naymilfi moi, 
bierzmy fię co raz z więkfzym affektem do pofłńgi ubogich, 
fzukaymy tych co fą bardziey potrzebni i ópulzczeni, a uzna* 
waymy przed Bogiem że oni fą nafi Panowie i Dobrodzieie, È 
Żeśmy niegodni oddać im by naymnieyfzey iakiey przyfługi. 

Zapalał Swoich do tey Świętey miłości, upewniaiąc ich ; 
iż kto fię będzie kochał w ubogich za żywota, nie będzie fię 
bał śmierci przy fwoim fkonaniu; ponieważ mówi Duch S. Be- 
atus gui intelligit faper egenum E pauperem, in die mala liberabib 
zum Dominus, Błogofławiony który ma baczenie na potrzebne: 
go i ubogiego , we zły dzień uwolni go Pan. Powiadał, że do- 
znał przez doświadczenie prawdy tych ffów , 'w wielu bardzo 
okazyach; i po Śmierci Xiędza della Sala iednego 2 pierwfzych 
fwoich towarzyfzów , toż potwierdził temi fłewy z pewnego Lis 
fu iego wyiętemi. Smierć Xiędza deila Sala nie uchybiła by= 
maymniey iego życia; widzieć było pó nim dofkonałe z wolą 
Bożą zgadzanie-fię, od początku choroby aż do końca, bez 
nayfonieyfzey w pierwfzym natury impecie albo pomyśleniu prze- 
ciwności. Przedtym on zawfze obawiał fię bardzo śmierci, ale 
żaka poftrzegł na famym wftępie fwoiey choroby , że nie fpra= 
wotwała w nim boiaźni owfzem iakąś pociechę , rzekł mi iż bez 
wątpienia miał umrzeć w oney niemocy : gdyż prawi fyfzał o= 
demnie ; że Pan Bóg na końcu żywota odeymuie boiaźń śmier= 
ci, tym którzy miłofierdzie nad ubogiemi czynią. 

Dwa przednieyfze były fkutki, które ta miłość ubogich w 
fercu Wincentego fprawowała , to iet niczmierne nad ich nędzą 
politowanie, i uftawiczne krzątanie fię iakoby ich ratować. 


Użalenie jego i litość nad nędznemi, iakby fię z nim była 
rodziła , że mu mogły flużyć flowa Jobowe Crevit mecum mife* 
ratio: Urofło zemną miłofierdzie. Wymawiaiąc one trzy fowa 
JESU Pater „pauperńm JEZU Oycze ubogich, co fa w Litaniach 


mies 
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p imieniu Pana JEZUSOWYM, ktore on codzień ze swemi po E 
fkończeniu modłitwy odprawował, tak fie ro'pływał na fercu, iż 
każdy w nim mógł poznać miłofierny -affekt i kompaifyą ferde- 
ezną. Kiedy mu powiądano o iakiey biedzie pry watrmey albo po- 
wfzechney, nie mógł na -fobie przewieść żeby był ciężko nie 
weftchnął i odmiany na twarzy, żal który ffad odaofił wydaią= | 
cey, nie pokazał. 
Dowiedziawfzy fię dnia iednego , iż dla flabego w onym | : 
roku urudzaiu , byli ubodzy w ftrachu drogości wielkiey i u» 
mierania od głodu, rzekł w poufałości nawzdychawizy fię wprzód 
iednemu z Domowych. Frafuię fię: niepomału o nafze Zgroma» 
dzenie , ale rzekł(zy prawdę nie tak mt fo tkwi w głowie, iako i 
nędza i niedoftatek ubogich; gdyż my w'oftatku możem fię ią; ; 
ko tako ratować, albo żywiąc fię z drugich nafzych Domów 
ieśli czym będziem mieli, albo ffużąc za Wikaryów przy Para: 
fiach. Ale ubodzy co będą czynić, i dokąd fię ucieka? Przy: | 
znam fię że to ńa mnie ciężar nieznofny, i żal który mnie nays 


bardziey trapi ; ubodzy na wfiach póty fię będą żywić, pókio» 
woce na drzewach potrwaią, a potym nic więcey im nie zofła» | : 
nie, tylko fobie doły wykopawizy żywo fię w nich pogrześć, i 


Q Boże iak to mizerya niewypowiedziana! jakże my temu bę= 
dziem mogli zabieżeć? Dotąd fłowa Wincentego , który lubo 
tak mówił, nie dał fię iednak zwyciężyć trudnościom, ale był 
uftawicznie wfzyftek w obmyślaniu pomocy ubogim, z taką'go* 
rącością, że go miano pofpolicie za generalnego onych Prowi- 
zora. Skąd ze wfzech ftron; *z dalekich nawet kralów , do nie- 
go fię uciekano iako do powfzechnego Oyca.  Miłofierdzie wa. 
fze tak wielkie ieft (pifano do niego z Lotaryngii) że co żywe 
fię do niego garnie, i każdy tu fię na was ogląda, iako na ue 
cieczkę ubogich utrapionych, ; 

Toż mu z wielu infzych mieyfc pifano, i nie pez przyczy» 
ny ; bo nieprzeftaląc na fporych iałmużaach , które imu różnych 
ofób uprafzał, i z fwoiey fię firony przykładał, nawet i toroz= 
daiąc co było na domową potrzebę , przyfpofobiono. A gdy po- 
wfzechna wizyftkim ftanom dokuczała bieda , uymował nieco 
Swoim zwyczaynego obroku, choć był dość fkromny i mierny, 
i Oto czas pokuty, (mawiał do nich w takim razie) podobno nie 


należyź 
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należyż nam -Kapłanóm, opłakiwać przed Oltarzem grzechy Lu- 
du wiernego, za które Bóg ich karze i plagami nawiedza? To 
z powinna lecz nadto izali nie powinniśmy uiąć fobie od gę* 
by kawałka chleba, abyśmy ile z bas ubogich ratowali, a przy- 
fztowali nieco pofpalitego utrapienia? lakoż w rzeczy 
koroną! Fancuzką i Hifzpań- 


Ż ko 
famey z: początku wayny między 
: odiął antypaft , który dawano dla 'wfzyft= 


1 


1; a przez trzy albo cztery pierwfze lata nie: 
ii kazał piec chleb razowy na da= 


w Lotaryngii , 
e wfzczęły roz- 


rozchód. Roka także 1649. którego fię z 
domowe , wylzalowawizy wíizyfkie zbóża, co leno miał 
począł ieść ze Swemi chleb gruby ięcz= 


w Domu na ubogich 


3 t 
mienno<owfiany „gotów i daley to czynić, gdyby mu była opa- 
trzność Bo podała fpofobu , jako potym podała; zabieżeć 


3 potrzebom ubogich » które w. kilka miefięcy 
potym, za zgodą między ftronami uczynioną , uftały. 

Łecz że dopuścił Pan Bóg. dla otworzenia podobno Słu= 
dze fwemu, i innym ofobom pobożnym , więklzego pola do wy” 
¿wiadczenia miłofierdzia, iż w Roku 1652. znowu fig zaiął 0- 
gień domowych rozruchów , nie zaniechał Wincenty podać tam 
ratunku , kędy więkfza przynag!ała potrzeba. a ofobliwie w Mia- 
fteczku Palefco rzeczonym, które już było przyfzło do oftatniey 
nędzy; ftąd że tam przez dwadzieścia dni leżało obozem woy- 
fko, i więklzą część obywatelów łóżną chorobą zaraziło ; tak 
Że codzień po kilkanaście ofób umierało. Powziąwizy o tym 
wiadomość Wincenty, wyprawił natychmiaft, czterech fwoich 
Kapłanów z iednym Bratem Cyrulikiem, któtym codzień póki 
mógł pofyłał naładowany wóz chleba, wina, mąki, iaiec, drugdy 
i mięfa, na rozdawanie tym co więcey potrzebowali ga gdy 


nie można mu było daley -tych miłofiernych fukkurfów potias 
gać, uciekł fię do Xiężney de Aiguillon Lift taki da niey napila 


zdrowia przychodżąc potrzebuią ratunku , a Gl 
teraz chorują. Jeden z nafzych Kapłanów umyśl- 

nie pfzyiechał do mnie z tym, że żołnierze wfzyftko zboże po“ 
„żęli, i nietrzeba fię żniwa [padziewać, My. żadną miarą nie 


Dd mos 


cze nie uftale złe powietrze+w Palefcu : chorzy którzy 
A 
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możem takim wyftarczyć wydatkom. lużeśmy tam dotąd po: 
Rali na fześćlet fześćdziefiąt i trzy złotych gotowemi pieniądz: 
mi, okrom prowiantu i infzych potrzeb. Profzę pokornie W, Xią- 
Żżęcey Mości uczynić dziś Schadzkę wsdomu fwoim, aby fię 
naradzić co daley z tym czynić , ia-też ieśli można fam tam 
przybędę. Tym czafem mulzę odefłąć tego Kapłana i Brata je» 
dnego z pięciądzieśiąt złotych. Niemoc tak zaraźliwa panuie, 
Że wfzyfcy czterey Kapłani, którycheśmy naprzód byli wypra- 
wili, rozchorowali fię pofpołu z Bratem co był przy nich, i 
mufieliśmy ich (prowadzić do Domu, i dwa z nich w wielk m 
fię znayduią niebefpieczeńftwie zdrowia. O iak bogate prezentu. 
ie Gę nam żniwo fporych zafług na Niebo; kiedy na tak frogie 
utrapienie przed wrotami nafzemi patrzamy ? Przyiście na świat 
Syna Bożego , było na ruinę i odkupienie wielu, iako Ewan- 
gelia Świadczy; i my także możen, poniekąd toż mówić, że ta 
woyna będzie przyczyną potępienia różnych ofób, ale przytym 
będzie też fłużyła Panu Bogu do u/prawiedliwienia wielu i przy« 
„ maożenia im łatki i chwały, międży któremi fpodziewamy fię 
Że W. X. M. ma mieć mieyfce, o co pokornie Maieftztowi je- 
go luppiikuję, 

Pod czas iedney powodzi rzeki Senny (która była w tym= 
Że roku 1652. przypadła) pewną wieś pod S. Dycnizym, dwie 
mili od Paryża, woda była zalała, tak iż po więkfzey części 
owi ludzie którzy byli bardzo ubodzy, nie mogąc fię z dómu 
wYchylić,.w oftatniey znaydowali fię potrzebie: a kiedy iuż by: 
li ftracili zgoła nadzieję o ludzkim pofiłku, Pan Bóg który ne 
przeftaie mieć na pieczy fwego ftworzenia natchngł Wincente« 
go «by ich ratował, podaiąc mu tę myśl do fetca, że mogło 
bydź ono mieyfce powodzią zalane, a zatym w niedo 
wności. | nie miał tey okazyi od nikożo pobudki, iedno z 
fzczerego (wego niłofierdzia; bo choć mu nie namiebił nikt o 
tym, wyprawił do n'ch z pilnością wóz chleba; a gdv. fię po= 
tym lepiey dowiedział o gwałtów ney potrzebie ich, pofłał naza- 
iutrz drugi wóz, nie przeftając potym póki ona powódź trwałą 
dodawać im żywności, dwa-razy albo trzy.w tydzień kofztem 
K ngregacyi, Składano z wozu u brzegu ów prowiant w łódź 
do którey wliadilzy Miffyonarze przy nim wyprąwieni, i Xiądz 


Wika- 


ftatku ży” 
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WWikary onego mieyfca, iezdzili od Domu do Domu rozdaiąc 
chleb. przez okna, według proporćyi ofób znayduiących fię u 
każdego Gofpodarza. 

Mogłoby fię tu na więkfze zbudowanie Czytelnika przypo= 
mnieć, ćo czynił dla poratowania nie tylko inizych mieyfc par« 
tykułarnych , uprafzaiąc im znaczne iałmużny , i do Fundacyi 
różnych Szpitalów przykładając fię, ale też całych Prowincyi, 
ofobliwie Lotaryngii, Pikardyi, Kampanii, i ionych woyną albo 
głodem ściśnionych ; iako też 1 to, co fprawił gwoli złoczyń- 
com n4a-galery fkazanym, i ubogim Chrześciąnóm w Pogań- 
fkiey niewoli ięczącym , koło których miłofieraych uczynków tak 
umiał chodzić, że mu nie trudno było znaleść nie raz na nie, 
po kilkakroć. fto tyfięcy twardych talarów. Lecz żeśmy o tym 
mowili obfzernię w pierwfzey części, odefławfzy tam Czytelai- 
ka, tu tylko przyroczemy inne niektóre miłofierne akty , tego 
Sługi Bożego. 

Miał we zwyczaju iefzcze z początku fwoiey Kongregacył 
troiaką rozdawać iałmużnę, Pierwfza była dla ubógich Familii 
żebrać fię wftydzących, którym codzień dawano chleba , mięfa, 
i meneftry. Druga fzła na ubogich Pielgrzymów , których za- 
wize opatrowano chlebem albo pieniądzmi. - Trzecią czyniono trzy: 
razy w tydzień, wfzyftkim ubogim :co ieno przychodzili, a była 
ich wielka liczba do piąciu fet czałem albo fześciu fet, 
którym dawfzy «wprzód iaką inftrtukcyą z Katechizmu rozdawa= 
no chleb i meneftrę. 

Podczas domowey woyny i niepokojów w Paryżu , żywił 
przez trzy miefiące chlebem i iarzyną na dwa a drugdy na trzy 
tyfiące ubogich., którzy fię w każdy dzień przed Fórtę S. La- 
zarzą fchodzili, tak że w on czas wfzyftka prowizya domowa 
tozefzła fię na pożywienie ubogich. Skąd o włos nieprzyfzło 
widzieć fię onemu. Domowi w oftatniey potrzebie , dia niedo- 
ftatku chleba., zboża, i pieniędzy; gdyby był P. Bóg z fzcegół: 
pey opatrzności (woiey nie zdarzył, że fię na on czas wł.śnie 
publiczae rozterki ufpokoiły, 1 drogi fię do prowadzenia żywno* 
ściem otworzyły. 

Przyimował nadto do ftołu czternaftu ubogich dzisdów co 
tydzień, to ieft po dwu na dzień, i dawał im ieść pofpołu z 


Dd 2 drugie= 
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drugierni w Refektarzu , iako i po iego' śmierci do tych czas 
fię zachowuie, Naznaczył był dla nich miey(ce u iednego ftołu 
podle (wego: kazałim wprzód niż fobie ieść nofić , i przeftrze= 
gał-<żeby im na niczym nie [chodziło. Ilekroć (ię potykał z nie- 
mi witał ich z wielką ludzkością i uprzeymością , i rękę im po- 
dawał na wichody do Refektarza. , Po obiedzie zaś zabawiał fię 
z niemi częftokroć przez iaki czas, nauczaiąc ich tajemnic wia- 
ry S., i iako fię mieli fpowiadać i przyftępować godnie do ftołu 
Pańfkiego. 

Kiedy fię dowiedział że-w którey wí albo Parafii, było 
fiła ubogich ratunku potrzebuiących , pofyłał którego Kapłana 
albo Brata z. Kongregacyj nawiedzać ich po lepionkach i cha- 
tach, aby uznawfzy. ich potrzeby: potalemnie ratowali , rozdaiąc 
tak wiele żywności albo pieniędzy na. każdego Gofpodarza , ile 
potrzeba wyciągała. : 

Niektórym dawał pewną kwotę na miefiąc, ale tak pota« 
iemnie ; iż o iednym ofobliwie, który tym kfztałtem brał od nie- 
go wipomożenie przez lat śiedmnaście, nie dowiedziano fię aż: 
dopiero trochę przed śmiercią Wincentego, w ten czas gdy przy- 
fzedłfzy do niego pomieniony ubogi, a dowiedziawfzy fię co fię 
Z nim działo, opowiedział iako przez wfzyftek on czas, brał 
` od Sługi Bożego po dwa talary na miefiąc iałmużny , która go 
pewnie zawfze dochodziła, 

Wziąwfzy raz od kagoś czterdzieści talarów , aby ie był d- 
brócił na coby mu fię podobało. dał ie zaraz iednemu Lotaryn= 
czykowi, co przywędrował był świeżo z Qyczyzny , a zbyt 
wielkim ubóftwem przyciśniony był. 

Furmanowi iednemu bardzo utrapionemu z utraty koni, ka- 
żał wyliczyć fto złotych , aby fię tym zapomogł na (ztukę chle- 
ba. $ 

Powracaiąc dnia iednego z miafta, zaftał u Fórty kilka bia- 
łychgłów ubogich , które profily. go o iałmużnę ; obiecał ią po- 
fać im Wincenty, ale gdy dla niektórych pilnych zabaw i po. 
ważnych nie pamiętał o tym, Fórtyan mu przypombiał. Pofzedł 
Sługa Boży natychmiaft uiścić fię w obietnicy , i iakby był błąd 
iaki wielki popełnił, upadł na kolana przed onym ubófitwem , 
profząc odpulzczenia że ich był przepomniał. 
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Niechciał żeby pociągano do płacenia przez prawo Arenda- 
rzów, Naiemników >i innych dłużników. domu S. Łazarza, kie- 
dy wiedział iż niemogli chyba z ciężkością temu dolyć uczy 
nić, iowfzem niektórym taiemnie czynił iaimużoę, a drugim 
iędzy, choć baczył że ich podobno nigdy nie miał 


pożyczał pien 
odebrać. 

Potkawfzy raz na ulicy, nie daleko S. Wawrzyńca, ubo- 
giego zgoła nagiego, kazał go zaraz odziać, aleć to była unie- 
go rzecz zwyczayna W wielu 'infzych ekazyach pokazana, że 
dawał ubogim trzewiki, koizule, kapelufze, drugdy i całe odzie- 
nie, iako; kto był potrzebny. 

Kiedy umarł iaki ubogi blifko S. Łazarza, kazał dać prze- 
Ścieradło, żeby gó w nim pogrześć , ieśli nie było, a czale 
i pogrzeb włalnym kofztem fprawował, 

"A iż fzczególnym fpofobem trzymał fię bydź obowiązanym, 
ratować ubogich w parafii S. Wawrzynca, gdzie leży Dom S. 
Łazarza, mięfzkaiących, pofyłał nawiedzać ich i ciefzyć w cho- 
robie, a nawet i do Domu: fwego przyjmował niektórych, kę- 
dy im przez nie mały czas ufługowano, i wizyfikiemi potrze- 
bami w niemocy opatrowano. 

Przygarnął także i żywił przez dziefięć lat dwie fieroty, 
których potym dał wyuczyć” rzemiofła , aby fobie pożywienie 
zarabiali: a Matce ich wdowie , nifkąd ratunku niemaiącey, 
mieyfce przyftoyne obmyślił. 

Opufzczamy dla krótkości, wiele innych podobnych przy- 
kładów pobożności iego, i miłości prawie Oycowfkiey ku ubo- 

im, Z któremi zdało fię iakoby chciał mieć wfzyfiko fpólno, fa- 
mę nawetkaretę w którey i z pofiufzeńfiwa i z potrzeby mu- 
iałieżdzić oftatnich lat życia fwego ; albowiem feżeli izdącpo 
mieście; natrafil iakiego Dziatka albo chorego , ofobliwie w tę- 
gie mrozy, brał do karety aby go był doprowadził do Szpitala; 
albo gdzie „indziey kędy mu było potrzeba: dla czego wiele ra- 
zy. drogi fobie przyczyniał, i potrzebne fprawy < dkładał , maiąc 
za rzecz _pewnieyfzą i naypotrzebnieyfzą ufiużyć Chryftufowi 
w.iego ubogich. 

Ale czemu fie naybardziey potrzeba dziwować, w tych ie- 
go milofiernych aktach, było to, że ie nie raz wyświadczał 


ludziom 
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ludziom wrzodowatym, i ropą zewfząd płynącym , na które gro- 
za było i patrzyć. Między inízemi wziął był do fiebie iednego, 


pewną niemoc fmrodliwą cierpiącego , który że nie mógł znieść 0 
trzęślienia karety, zawołał drążnika Wincenty, i dawizy mu ke 
flulzną nagrodę, kazał go nieść na pewne mieyfce,. . Pa 
Co fię zaś tycze miłofiernych uczynków Duchownych ka gk 
| tymże ubogim , iuż fię otym doftatecznie mówiło. , w tych Roź- | v: 
| działach olobliwie, gdzieśmy opifali powinności Kongregacyi Mif- | nis 
fonis, którey przednieyfzy koniec chciał żeby była ufuga prze- | o6 
powiadania Ewangelii ubogim. i/ dla tego powtarzał częito fwo- | D 
im Miffyonarzom: Myśmy Kapellani ubogich, dla nich nas Bóg | nm 
obrał: ta ieft przednieyfza powinność nalza, oftatek tylko przy- | o 
datek, | yi 
M 
R. ZDZ CAŁ. 1X BE 
O Miloti WINCENTEGO fa tym to go obrażali. ZE: 
gr 
Po odpufzczenie krzywd, naypierwfzym ieft znakiem i 
=  dofkonałey miłości, i włalną cechą prawych fynów onego że 
dobrotliwego Oyca Niebiefkiego , który fłońcem (wym oświeca | fo 
tak dobrych iako i złych: Wincenty , który ię zawlze godnie k 
obierał w drugich powianościach miłości, pilaował i tey tym é 
goręcey , im rzetelniey baczył, jakie miała zalecenie ód Chry= d 
ftula Pana w Ewangelii Swiętey. Były mu do tego wielką oka- p 
; zy% dwa przednieyľze urzędy, które naywięcey zburzyły nań k 
ludzi złośliwych. Pierwfzy, że był wezwany do Królewfkiey fi 
Rady, na to olobliwie żeby były wfzyfkie Benefizya pódawania  - i 
Królewfkiego przez iego ręce przechodziły , drugi był urząd Jež- 4. 
neralfki fwoiey Kongregacyi. x 
- Względem pierwfzego trzeba mu było nie raz ftawić fie nie“ i 
użytym na proźby owych, o których rozumiał że dobrym fu= t 
mnieniem nie mogły im bydź konferowane Beneficya, o które 
| fię ubiegali. Względem drugiego, podawal fię nie tyłko'na nie- P 
nawiść owych,. co fię acz niefłafżnie odzywali do dóbr K>n= i 
gregacyi , ale też i na zazdrość tych, którzy wefołym okiem 
na iey progrefly, patrzać nie mogli, f 


Jeden 
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Jeden Kawaler znaczny profił Króla o Be neficium na pewną 
Ofobę, ale go nie mógł otrzymać dla przefzkody Wincentego, 
który wiedział dobrze że ona Oloba godną tego nie była. Ów 
=. urażony tym do żywego, połaiał go fzkaradnie , i prawie 
ż błotem zmiefzał, na famym Pałicu Królewfkin iawnie przed 
wfzyftkiemi. Zuiófł to pokorny Kapłan z wielką cierpliwością, 
nie fkarżąc fię SAS: nikim: Królowa iednak dowiedziawfzy fig 
od drugich co fię ( Kało, kazała precz onemu Kawalerowi ode 
Dworu ; co gdy ufły( zał W incenty, tak był z tego Żałofny , iż 
niechciał i$dź na Pałac, pòkiby ów Pan nie był przywrócony 
do talki Krolewfkiey , co u idząc Królowa użyć fę dała. Mie- 
wał różne inne disgufty z podobnyc h okazyi, żadni go przecię 
nigdy nie pokazał obrufzenia; poczynaiąc fobie po przyfacieliku, 
jako przedtym z temi co go obrażali, n dwiąco nich dobrze, 
i ufługuiąc kiedy fię podała okszya, ile fię godziło. 

Podobny aff-kt oŚwiadczał tvm którzy fię rozizerzeniu Kone 
gregacyi i funkcyom iey fprzeciwiali, pk ia ich intencya , 
a wymofząc dobre uczynki, które czymili. - Dowiedzi-wizy fię 
Że nektóre Oleby , które on wielce fobie. poważał i którym o- 
fobliwy affekt pokazował, przefzkadzały mu w iedney fprawi ię 
wielkiey, na którey powodzeniu zawifła była po więlzey czę- 
Ści całość Kongregacyi , rzekłiednemu ze Swoich: Bv mi też 
oczy wyłupili , nie przeftanę ich kochać, fzanować, i fużvyć im 
póki żyw będę; i fpodziewam fię iż mi Bóg użyczy łzfki wy- 
konać to dofkon le. lakoż dalo fiş widzieć , że od onego cza» 
fu począł im wizkfzy iefzcze affekt i miłość oświadczać, 

Napifał do ZAZNA iedep z Kongregacyi, że niektèrzý Lue 
dzie, iako mu fię zdało, duchem zazdrości. fprzeriwiali fe E- 
X'rcycyom E E : o co Wincenty nie tylko fię nie cbs 
rufzył, ale też fłarał fię ich intencyą wyn óaić, odpifujac w 
ten (pofób. Dyrekcya na kapłańfiwo fię grtuiących , wzi udzą 
pofpolicie fiprzeciwianie figę j zazdrość; i uie trzeba fię dzi- 
wować ieśli temu przeczą niektórzy, między tak wielą którzy 
to uftawiczni* chwalą. Ci co wam fą przeciwni, nie przeft.ią 
przeto mieć dobrey i proftey intencyi ; dla czego was proleę a- 
bvśmy dobrego o rich rozumienia i należytew ku nim oblerwan= 
cyi nie tracili, i trzymali z niemi żeśmy niegodui tego urzędu, 


i że 
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i że drudzy lepieyby to POZ niżeli my.  Bierzmy pożytek 


y te 


z.tey uwagi, a oddaymy fię (zczerże Panu Bogu , aby mu wier- 


nie użyć. 

Drugi raz napifano mu z Matfylii, iako pewny Zakonnik, 
który wielkich uznał był dobrodz zieyftw od Mifyonarzów > roz- 
gtofi! był lietie bardzę na gich peratz Na co Sługa Boży 

odpifał'w ten fpofób. (Te towa re wylzły z ulftowego Wie- 
lebnego Oyca , fą nam powodem d o A P, Bogu i 
do tego, co prze- 


ciefzenia fie żeśmy nie dali żadney ol pi 

ciw nam udaią. Błogoltawieni będziem , ieżeli nas poczyta Bog 
godnemi cierpieć dla Iprawiedliwości, i użyczy nam łafki, mi= 
le przyjmować wzgardę i konfuzyą , i dobrym za złe eddawać, 

Niektórzy Ka pła ani, co dla prześladowania w fwoiey Qy- 
Czyźnie na Katoliki podniefionego , (zli<byli do Paryża w wiel- 
kiey bardzo znaydowali fię potrzebie tak dufzney iako' i ciele- 
fney, Oczym gdy fię dowiedział OWENA profił kapłana ie- 
dnego z Konugregacyi ziomka ich, aby pewnych dni przez -ty- 
dzień gromadził ich do fiebie , i traktował z niemi o.rzeczach 
ZĘ -hownych i innych materyach do ftahu Ka płańlkiego WA 

ich; fpodziewaiąc fię tym klztałtem nie tylko ich odwieśdź od 

RLM wania, ale też fpofobić na lakie mieytce, gdzieby. mogli 
przyftoynie żywot prowadzić. Odp powiedział ÓW kap an, że fi 
inż nie raz te Koal rpdepe poczynały, ale bez pożytku; gdyż 
to były głowy niefpok oyne i między (obą -fię niezgadzaią 

Izy młafto takiego zawdzięczenia, zwykii fię byli nań żałować, 
a iako fłychać było, Dapilal byli do niego, aby ię ż żądną mia- 
ra nie wtrącał w ich (prawy przeto iako niewdzięczni nie by- 
li gc odni żeby ch ratowano Sarknął Wincenty na te Rowa, i 
zganiwfzy mu to rzekł O móy kochany Bracifzku cóż mi to 
prawicie ? i owfzem dla tego potrzeba ich właśnie ratować, I 
tak uczynił ile mu można było z więkfzym daleko niżeli piers 
wey affektem. 

Niektòrzy krewni E e byli odniefieni od pewnych 
potwarców do Naywyżlzego Sądu, o ieden dość fzkaradny Wya 
ftępek. A że zrazu nie miał dufzney w [prawie oney informa- 
eyi, z żarliwości o fprawiedliwość Świętą niechciał ratować ob= 


winionych , póki nie: uznał ich niewinności, I na ten czas, ia- 
ko 


czynienia 


ra 
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ko zwykł był dobre za złe oddawać > i czynić przeciw wfzel: 
kiey fkłonhości wrodzoney , wziął na fię obronę onych potwat- 
ców tak kfztałtnie, iż znalafł (pojób wybawienia ich od nale- 
Żytego karania; ani przeftajiąc na tym, żesfwym przykładem 
przerzeczonych fwoaich krewnych do odpufzczenia krzywdy wła- 
iney przyprowadził, ftarał fię nadto perfwadować im fkutecznie, 
ab by zły umyfł cale złożyli, udaiąc im on przydatek za (zcze- 
gólną ak z nieba. Stało „fię to zaifte z ofobliwego dopufzcze- 
a Boki (Cfa iege włalne fłowa 2 że was tak ofławióno. 
Pan Bog to przepuścił , i na Swale i „oię, i na dobro wafze: 
na fwoię chwałę abyście fię ftali pod A mi Synowi iego, któ- 
ry był porwatzony niewinnie, i nazwany Zw odzicielem , ambi- 
cyi pełnym, i opętanym : na dobro wafże, bo (nadź chce eż 
Ście tym fpolobem uczynili dofyć fprawiedliwości iego Bofkiey, 
za infze grzechy od was popełniane, labo ich do fiebie nie zaa- 
cie , iako on ich zna. 

Wzięto raz de więzienia S. Łazarza dwu Zołdaków, co 
byli dwóch Klerykow-z Kongregacyi odarli z płafzczów ; po- 
zedł ich zaraz -nawiedzić Wincenty, a miafto tego co mieli 
bydz fkarani, kazał ich uwolnić, ażeby w tymże domu od- 
prawowali przez kilka dni rekollekcye duchowne, dla przygoto- 
wania fię na dożywotnią (powiedź; po odprawieniu którey dał 
a iefzcze pieniędzy, aby ich był z więkfzą pociechą odpra- 
wił. 


Podobnym fpofobem trafiło (ię nie raz z -drugiemi, którzy 
akradłfzy w Domu, Zboża, Drew, Owoców, i tym po „dobnych 
imani byli z licem I do więzienia wladzeni , bo Sługa 
é mu niektórzy i włafny interes Kongregacyi radził, 
dopuścić ich fkarać, mie tylko mie mógł z dobroci fwoiey 
na to fię zdobydź, ale też wymawiał ów wyftępek, iako to z 
biedy popełniony, i czynił ich wolnemi, a nawet brał ich z Ío- 
bą teść do Reftktarza pierwey biż odefzli. 

Ta łacność Wincentego w odpufzczeniu krzywd, wiązała 
fię częftokroć z niepofpolitą pokorą, która go przywodżiła kłaść 
fig moftem przed temy , co go byli obrazili; przez co wfzyfikę 
Eo i rankor z gruntu tępił w fereu fwoich przeciw ników, 


H bez wątpienia naywiękfzą byłą przyczyną , że ledwie kto 
Ee 


mogł 
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mógł przez długi czas trzymać gniew albo iaką niechęć prze- 
ciwko niemu; gdyż iako był bardzo piefzczony w tey Materyi, 
co fię tycze miłości bliźniego , i trzymający w fercu przykaza- 
nie braterfkiego kochania, fkóro tylko w kim poftrzegł gorzkość 
jaką albo oziębłość przeciwko fobie, umiał fię mu wywieśdź, 
albo też tak fię mu uniżał iż pokorze iego każdy uftąpić mufiał. 

Poftrzegł(zy po iednym Kawalerze,. który mu był przed- 
tym wielkim przyiacielem , iakiś znak nieukontentowania nie- 
wiedzieć ż iakiey przyczyny , pofzedł do ńiego , i z wielką fzcze* 
rością i poufałością, profił go aby mu obiawił befpiecznie w 
czymby go uraził, gdyż był gotów zaftąpić wfzelaką winę któ« 
rey mógł fię dopuścić. Odkrył mu. z tąż otworzyftością ferca ów 
Pan, co mu było nań markotno, a tak otworzył drogę Win- 
centemu , że fię mogł wywieśdź przed nim ze wfzyftkiego, ale 
w'tak łafkawy fpofób, i wfzelakiey uczciwości pełny, że po- 
tym bardziey fię w fobie niż przedtym kochali. 

Ubieraiąc fię raz. do Mfzy Swiętey, wfpomniał fobie że Za- 
konnik ieden, pokazał mu był'a coś zmarfzczone czoło; zdiął 
z fiebie tudzież apparat, i pofzedł go przeprofić, żądaiąc odpu- 
fzczenia, w czym go miał obrazić, a oraz upewniaiąc iak fobie 
wielce poważał ofobę iego, i cały Zakon: co fprawiwfzy pos 
wrócił do Zakryfyi na Mizą , wfzyftek uwefelony , że do fłowa 
wypełnił- co Chryftus Pan w Ewangelii S. przykazule. 

Drugi także Zakonnik Przełożony w iednym Klafztorze , 
wziął był rankor iakiś na Wincentego. Pofzedł' ów zaraz do nie- 
go, i iakoby gó był obtaził ; upadł mu do nóg, profząc pokot- 
nie o odpufzczenie : ale nie odniofłfzy tylko fromotę i fowa u- 
fzczypliwe, bo fię òw żadną miarą nie dał ubłagać, odfzedł z 
wielką pociechą, i ukontentowaniem , że go dla miłości Bożey 
ona wzgarda potkała. Wkrótce potym, potrzebuiąc Miffyona- 
rze pożyczyć gdzie pewnego ochędofiwa kościelnego , {pytali go 
jeżeli mieli udać fię (iako przedtym byli zwykli) do onego Prze- 
łożonego. Odpowiedział Sługa Boży. Idźcie, a z moiey ftrony 
go proście o pożyczenie. Zdumiały frodze na taki pofiępek ow 
Przełożony , rzecze: A iako nie pamięta na to Xiądz Wincen- 
ty, com mu mówił? i także fię to na mnie uraża ? Ach, Nay- 
milfi moi, mufi bydź coś Bofkiego w tym człowieku: teraz zas 


ifte po- 
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ifte poznaję, że ieft fprawiony Duchem Bożym. [I kazawfzy dać 
o có profili, przyfzedł fam potym do S. Łazarza, nawiedzić 
Sługę Bożego, który go przylął z niewymownym wefelem i 
oświadczeniem chęci. 

jdącego raz po przedmieściu S. -Dyonizego, iawnie ktoś 
znieważył, -winuiąc go że był przyczyną publicznego utrapie- 
nia, a ofobliwie włożenia nowych podatków , z wielkim- ubo- 
gich ludzi uciśnieniem. ' Wincenty, acz fig w tym bynaymniey 
nie czuł: zfiadfzy iednak z konia uklęknął w pośrzód ulicy, i 
profi? onego Potwarcę i Pana Boga o odpulzczenie tego, że dla 
fwoich grzechów mógł bydź przyczyną powfzechney mizeryi: 
Odfzedł ów tak zawftydzony z nieuwagi fwoiey, a zbudowany 
pokorą i cierpliwością Wincentego, że przyfzedł nazaiutrz do S. 
Łazarza, aby go przeprofił; i otrzymawizy łatwo. bardzo u 
Sługi Bożego odpufzczenie , zoftał fię zaraz tamże za iegoż na- 
mową przez kilka dni na rekollekcyą duchowną. 

Od drugiego profzony , aby fprawę iego zalecił u Sądu, wy- 
mowił fię, powiadaiąc że nie mial zwyczaiu w takie fię rzecz 
miefzać , aby Świętey fprawiedliwości nie tamował z krzywdą 
bliżaiego : namyślił fię iednak potym uczynić to, dla pewnyćh 
refpektów , z należytą oftrożnością. Ale że ów człowiek nie 
dowiedział fię o tym tak prędko, a iefzcze udano mu było, ią- 
koby był fprawę fwoię przegrał; przyfzedł zaguiewany do Słu- 
gi Bożego i wyfworowawfzy fię nań zelżywemi flowy , począł 
mu wymawiać, że go .niechciał ratować. Uklęknął przed nim 
zaraz Wincenty , profząc go aby mu wybaczył ; który akt po- 
kory lubo zrazu nie był tak fkuteczny, Żeby był przywieśdź 
mógł owego do uznania błędu, wzrufzył go iednak nie poma- 
łu, gdy fię potym o prawdzie dowiedział, i wiadomość powziął, 
Że mu fprawa dobrze padła: i wrócił fię do Wincentego prze- 
prafzać go. Tym fpofobem wykonywał Wincenty to, o co nas 
upomina Apoftół , abyśmy ogień miłości, wyświadczeniem: bli- 
Źniemu łafkawości i uprzeytney chęci, iako zarzyftemi węgla- 
mi, w fercach ludzkich zapalali: 

R "Q52. DO ZE AE A, 
O Słodkości i tagodności WINCENTEGO w pofiępowańin Z 
bliźnim, 
Ee z < Dofko- 
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D fkonała milošć, według tego co upatrzył S. Francifzek Sa: 


lezyufz, powinna bydź nie tylko cierpliwa, ale też Qod- 
łagodna ; pontea? łagodność ieft iakoby wybór tey Nie 


> y cuoty tym wyśmienitfzey i więc ey zalługuiącey , im po- 
tężnieyfze fą namiętności które ona króci i tłumi. 


Nie ops isiłości Wincentego, na tey ozdobi 
wości, którą tak fobie był przywłafzczył, że zdało lię iasoby 
nie czuł w Mie, ani pierwfzey nawet pobudki przyciwnego wy- 
ACR pochodziło w nim owo dziwne umiarkowanie u: 
jów przyjemność, wypogodzenie twarzy, które- 
mi iednał be a fekt u wfzyftkich, co z nim przeftawali. 

Uprzedzał pofpolicie, tych co do niego przychodzili , fłowy 
nie tylko ladin emi, ale też wizelkiey uczciwości i refpektu 
pełnemi, przez co znać dawał, iak ich fobie poważał, i iako 
fię ciefz ył z.ich widzenia : a to czynił tak z ubogiemi, iako i 
z ludzmi politycznemi, ftófuiąc fię iednak do każde go kondycyi. 

Z taż flodkością i wdzięcznością mówił na kazaniu, przez 
co ludzie wfzyfcy fłuchaiący, a ofobliwie ubodzy wieśniacy, bra- 
li do niego ferce wielkie, i na wlzelką gotowość do: przylimo- 
wania zdrowey rady jego. i nauki, zdobywali fię. Nie raz le- 
dwie co kazanie kończył , bieżeli za nim, fModkiemi fłowy iego 
pociągnieni, a z upłakanemi óczyrńa w wielkiey ciżbie ludzi, 
profili go aby ich raczył mać fpowiedzi , gdzie potym odkty- 
wali przed nim z wielką fzczerością nayfkryti ze dufz fwoich ra- 
ny, dla aa a lelaśftwia. 

Wyftrzegał fię bardzo niedyfkretney i popędliwey żarliwo> 
ści, lako wyftępku frodze przeciwnego tey cnocie; i powiadał 
iż nie mafz ludzi ftatecznieyfzych i trwalfzych w dobrym, nad 
owych co fą lagodni i każde emu fkłonni; których, iako fię gdzie 
indziey mówiło, przyrównywał do iedney rzeki, która odpra- 
wuiączfwóy bieg pomału, nie ufianie nigdy ; człowiek zaś nie- 
cierpliwy i choleryczny , podobny iet do potoku, który za ufta- 
niem gwałtownych wód cale opada. 

Powiadał także, iż potrzeba dodawać ferca: grzefznikom, i 
że Duch piekielny , używa pofpolicie furowości, i gorzkości nie- 
których, na więkfze dufz pomiefzanie. ' Skąd viemógł ścierpieć, 
kiedy widział, że który z Kongregacyi, obchodzi fię oftro z Pes 
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ńitentami. A gdy mu oznaymiońo o iednym, Że w kazaniach 
iwoich był przyoftrzeylzy na ludzi, dał mu napomnienie, lecz 
tak łagodne , iż z niego famego nauczył fię pomieniony Kapłan, 
jako miał poczynać z drugiemi,*a ofobliwie ubogiemi. Napifał 
tedy do niego- w ten fpofób. 


Wfzyfcy fię cuduiemy , patrząc iako P. Bóg pofila XMiędza 
N. z nafzey Kongregacyi, k iuż przez trzy, cwierci roku 


bawi fię bez przefłanku prawie M ffyami , gdzie fila, dobrego 
czyni, lako mnie otym z różnych -trop wieści dochodzą.; co 
ftąd pochodzi, iż umie lobte fekt ubogich, fłodkim i 


f pozyfkać afi 
miłym poczynaniem fobie z niemi, dla czego umyśliłem zalecić 
ofobliwym fpofobem , bardziey niż kiedy Zgromadzeniu palze- 
mu uftawiczne ćwiczenie tey cnoty. Jeżeli Bóg dał iakie bło- 
golławieńftwo pierwfzym nafzym Miflyom, notowaliśmy że to 
wfzyftko pofzło z uprzeymości, pokory, i życzliwey chęci, któ- 
ra każdemu wyŚwiadczaliśmy. Proľzę was tedy , mòi Naymil- 
fzy abyście mi dopomogli oddawać powinne Maieftatowi dzięki: 
i fupplikować , żeby raczył wfzyftkich Mifyonarzów fpolobić do 
tego świątobliwego obyczaju, obchodzenia fię mile wdzięcznie 
i pokornie ze wfzyftkiemi, tak publicznie iako i prywatnie, choć- 
by byli nayzatwardzialfi grzefznicy , nie narabiaiąc nigdy przy- 
mówkami, exprobracyami, i do żywego doymuiącemi flowy. 
Nie wątpię, iż z ftrony wafzey ufiłuiecie ftrzedz fię tey manie- 
ry, frodze nieprzyzwoitey pilnującemu ratunku dufz, ponieważ 
miafto pozyfkania ich albo pociągnienia do Boga, draźni ietyl- 
ko bardziey: ioddalaod niego. Chryftus Pan Zbawiciel ieft przed- 
wieczną fłodkością ludzi i Aniołów, i przez też cnotę mamy 
fię brać do niego, i drugich prowadzić. Dotąd Sługa Boży. 

Ta fodkość , iako fię gdzie indziey mówiło , była. iedna z 
naypotężniey(zey broni, którey używał Wincenty na nawraca- 
nie Heretyków. Tą”naybardzięy pozyfkał, z Miafta Szatylionu 
i innych mieyfc wielu, którzy podczas rezydencyi iego w onym 
mieście, do fpołeczności fię Kościoła Katolickiego wrócili, tak 
iż ledwo który z oney okolicy oftał fię przy kacerftwie. Tym- 
że fpafobem fprawował fię z drugiemi. których różnemi czafy 
z Kalwińfkiey fekty wyprowadził, i Bogu pożyfkał ( iako fami 
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przyznawali ) cierpliwóścią ' i uprzeymością ku nin wyświad- 
czoną. 

Do tey materyi fłażące rzekł dnia iednego Swoim te fłowa, 
kiedy kto pocznie dyfputować przeciw drugiemu, ów zaraz foa 
bie kładzie w głowę, że tamten chce go przekonać; i dla tego 
gotuie fię bardziey do dania odporu, aniżeli do chwytania fię 
prawdy: i tak owa dyfputa , miafto fpofobienia Ducha iego do 
nawrócenia, zamyka pofpolicie ferce, które przeciwnym fpofo: 
bem fłodkości fię i łagodności otwiera. Mamy tego piękny przy: 
kład w Słudze Bożym Frańcifzku Salezyufie , który lubo był ar- 
cybiegły w kontrowerfyach, bardziey iednak przyiemnością fwo- 
ią niż nauką Fleretyków nawracał: Skąd mawiał Kardynał de 
Peron , że miał fto fil pokonać Heretyków, ale żeby ich hawró- 
cić, potrzeba było Bifkupa Geneweńtkiego. Pamiętaymy (przy- 
dawał Wincenty) na owa S. Pawła do onego wielkiego Mif- 
fyonarza S. Tymoteufza. Servum Dei non oportet. litigare. Słu- 
dze Bożemu nie przyftoi fię wadzić, I mogę to mówić prawdzi 
wie, żem nigdy nie widział ani fyfzał, aby który Heretyk dał 
fię użyć mocą albo fubtelnością argumentów, ale ieno łagodno- 
Ścią. Jak to prawda, żeta cnota ma nieporównaną fkuteczność, 
na pozyfkanie dufz Panu Bogu. 

Lecz ieżeli była wielka łafkawość Wincentego, przeciwHie= 
tetykom i ludziom grzefznym , rzec fię może iż byłą daleko więk- 
fza ku tym, co z iego byli Kongregacyi. Zwykł był przyimo= 
wać ich z wefołą twarzą -i wdzięczną , i poftępować fobie z 
niemi mile i ferdecznie iako Ociec, ofobliwie fłuchaiąc ich ile- 
kroć fię do niego uciekali, z taką cierpliwością , iż nigdy nie 
pokazał po fobie naymcieyfzego znaku uprzykrzenia albo tęfkni- 
ce, chociaż miał na głowie różne zabawy bardzo pilne i po- 
ważńe, 

Używał tey fłodkości i łagodności, ofobliwie z Bracią La- 
ikami w Kongregacyi, daiąc głos ha Konferencyach i rozmo> 
wach dachownych by naywiękfzym proftaczkom, aby fię tak 
do mówienia, ile fpofobność każdego znofiła , wprawowali: a 
choć czafem długo prawili i nie do rzeczy, dał im przecię mó- 
wić co chcieli, nie przerywaiąc im, ani namniey pokazując, 
żeby miał lekce ważyć fobie ich dyfkurfy, Ieśli zaś który wy* 


rzekł 
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rzek? co przeciw prawdzie, poprawiał go w pewny fpofób tak 
łagodny, że go. bynaymniey nie wftydząc, do uznania błędu 
przywiodł. 


L 


rzać, iż albo iey nie poymowali 


ial ma iednę rzecz pięć razy raz 
e gdy był na ten czas zabawny z ludzmi za 
czym nie pofirzegł po nim naymnieyfzey niecierpliwości 
czey że mu to było miło, 

Przyfzedł do niego Brat ieden, żałować fię na pewnego Of- 
ficyaliftę Domowego , że fię z nim przyfurowiey obfzedł; przy- 


C 
go-mile bardzo Wincenty, upóminaiąc aby fię befpiecznie da 


jo uciekał gdy iaki difguft albo. nieukontentowanie odniefie ; 
przez ĉo mu gorzkość z ierca otarł, i odprawił go z pociechą 
i znacznym zbudowaniem. 


Kapłan ieden z Kongregacyi, ftawił fię raz ptzed nim wfzy= 
ftek pomiefzany, z takową rezolucyą że chciał powołanie fwo- 
je porzucić a do Qyczyzny fię wrócić. Wincenty uśmiechną- 
wfzy fię, i żartuiąc z niego uciefznie mu rzecze. Bardzo do= 
brze; móy kochany , kiedyż odiedziecie? iakoż chcecie tę dro- 
gę odprawić, piechotą. czyli na koniu? I tak owego co mówił 
od prawdy ,.i wielkiey nagany za to fię fpodziewał, zmiękczo- 
nego oną odpowiedzią, i z takiey łalkawości zbudowanego, 
od pokufy uwólnił. 

Z fkrupulantami dziwnie łagodnie poczynał fobie Wincen- 
ty, ulegaiąc ich fłabości, i fiuchaiąc z wielką cierpliwością, Toż 
czynił z ofobami piefzczonego i przekwintnego humoru, któ- 
rych powiadał iż potrzeba ratować ofobliwfzą fłodkością ; gdyż 
niemoć ich dufzna , więkfzego politowania godna, niżeli iaka 
choroba cielefna. ; 

Zalecał też gorąco Synom fwoim, aby fię zaprawowali w 
tey cnocie, którey. trzecie mieyfce dawał między owemi co kładł 
bydź naypotrzebnieyfze Miffyonarzom. Mamy (mawiał do nich) 
tym więklzą potrzebę łagodności, im bardziey z powołania na= 
{zego 
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fzego obowiązaniśmy fpolkować częfto z bliźniemi. Pra 
Z trudnością temu dogodzić ; tek między nami -co 


GAL 


różnych kralów i fkłonności przyrodzonych nie iedozkich , 


też z obcemi, przy których fię nie raz trafi cogryść. Ale cno- 
ta łafkawości zwykła uprzątać. te wfzyftkie trudności; a będąc 
iakoby dufzą dobrey konwerlacyi , czyni ią mie tylko: pożyte- 
czną, ale też nader wdzięczną. Ona fprawuie że ieden drugie- 
go cierpliwie znofi, i chętnie na to przypada co drugi mówi. 
„Skąd iako miłość iednoczy nas pofpołu, niby członki w iednym 
ciele, tak łagodność przydaie dolkonałości temu ziednoczeniu 
Chciał przecię ich mieć tak łagodnemi ; i do każdego fkłon* 
nemi, żeby fię ftrzegli podchlebftwa i chętki podobania fig lu- 
dzióm, Boże uchoway (prawi) przyświecać komu i głafkać go, 
dla pozyfkania iego łafki, i żeby nas miał za coś, Powin 
zawize trzymać fię, tey nauki powfzechney : czynić wfzyftko 
dla Boga, a niedbać o rozumienie ludzkie, ani fię zafadzać na 
przyfłudze światowey. Potrzeba nam bydź łagodnemi „ lecz nie 
pochlebnemi: bo niemafz rzeczy tak podłey , i ferca Chrześciań- 
ikiego niegodney, i czymby fię bardziey brzydziły Ofoby. pra- 
wdziwie Duchowne, iako! pochlebftwem. Tak Wincenty, który 
aby był w ten wyftępek nie wpadł, acz fię ludzkimi przychyl- 
nym każdemu ftawiał, nie chwalił iednak nikogo w oczy, chy- 
bi że było tego potrzeba albo dla przychęcenia kogo dla nieu- 
ftawania w dobrym zaczętym, albo dla pofilenia ludzi małego 
ferca, Wyftrzegał fię także zbytniego ulegania , i tak potrafił 
że męftwo i ftatek umyfłu, z przychylnością lego w iedney sf». 
rze chodziły. Wczym przychodziło mu naśladować mądrości 
Bofkiey , którą lubo żąda i dopina mocno fwego końca, mile 
iednak (porządzała śrzodki do niego prowadzące. Pokazał on 
tę Hodkowdzięczną ftateczność ofobliwie przeciw = iednemu , od 
którego przez cztery lata bez eftanku był profzony z nie- 
zbytym naleganiem o iednę rzecz , którey. wćdług (wego rozu- 
mienia pozwolić dobrym fumnieniem hie mogł; ilekroć albo- 
Wiem przychodziła do niego przykrzyć mu fięowa Ofeba, przyi- 
mował ią żawfze z iednakową chęcią i fłodkością, nie daiąc fię 
przecie żadną miarą nakłonić do tego co zrazu iey był odmó- 
wił Skąd fię zdało iakoby fię obadwa, chcąc fwoie przewieść 
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pafowali z fobą , ieden uprzykrzonemi i tak wiele razy pówtó - 
rzonemi proźbami , drugi łagodnym i uczciwym zbywaniem: aż 
też nakoniec odka Wincentego ftateczność natarczywy tamtego 
upor zwyciężyła. 

Maiąc przyobiecane pewne Opaftwo od Królowy młode ie- 
dno Panie , przyfzło z Julpektorem do -Sługi Bożego, ziednać 
fobie u niego łafkę dla prętfzego otrzymania obietnicy.  Przyiął 
go Wincenty z takim refpektem jaki należał zacney iego Ofobie; 
ale baćząc że iefzcze nie miał przyzwoitych lat, profił go aby 
wybaczył ieśli nie mógł dofyć uczynić żądaniu iego, przekłada- 
iąc mu że iefzcze był bardzo młody, i że maiąc dobrą dyfpo- 
zycyą do pobożności i uczenia fię , mógł fię czafu fwego zgo: 
dzić Opatrzności Bofkiey, na wielkie rzeczy w Kościele Świę: 
tym; a tym fpofobem nigdyby mu niefchodziło na Beneficyach, 
teraz iednak nie mogł bydź powodem Jego Królewfkiey Mości, 
aby mu dano otio Opaćtwo. Rozgniewany Jnfpektor , powftał 
na Wincentego ufzczypliwemi owy, przydaiąc że iemu nie na- 
leżało znaydować naganę temu, co Król chciał uczynić, Na 
co Mąż Boży , nic fię nie alteruiąc, odpowiedział z wielką fod- 
kością. Bóg lepiey wie iako fobie ważę i czczę rofkazanie Kro- 
lewfkie, i iako woli iego wola moia podlega: ale nie ieft in- 
tencya Króla Jegomości, aby Beneficya miały bydźtym rozda- 
wane, którzy mie fą iefzcze fpofobni fzafować ich dochodami, 
tak jako zwyczay i prawo Kościelne niefie. Tą, chociaż tak ba- 
czną odpowiedzią rozdraźniony gorzey ]nfpektor , więkfzemi ie- 
fzcze począł go karmić kontemptami; a widząc iż Wincenty, 
aby mu był nie dał więcey okazyi do gbiewu, milczał, naprawi- ; 
wfzy mu wiele innych Rów hardych i ufzczypliwych , wfzyftek 
roziadły pofzedł precz. Niemiefzaiąc fię tym bynaymniey cichy 
Kapłan , wyprowadził aż do Fórty ono Panie, co fię było przy 
nim zoftało na Sali, z podziwieriem przytomnych , którzy to 
w nim notowali, iż przez włeyfitek on czas, niepokazał po fo- 
bie naymnieyfzey turbacyi, ale iakąś ofobliwą pociechę ; co by- 
ło ialnym dowodem ferdeczney iego radości, i (maku, który 
miał w cierpieniu, i wytrzymaniu onych ftólów dla fprawiedli- 
wości. lakoż w rzeczy famey po tak ciężkich obelgach, tak 
fię pokazał fpokoynego ferca, i fam nad fobą zwyciężcą, iż fię 
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zaraz potym udał ciefzyć , z wielką rozrywką i wolaością Du- 
cha iednę Ofobę ubogą bardzą utrapioną , co ftała u Forty, wła- 
śnie iakby był dopiero wyfzedł z modlitwy. 

Więc lubo Wincenty ftrzegł fię zbytniego ulegania, dla któ- 
rego częfto nie (przeciwiamy fię złemu, abyśmy bliźniego nie 
zalmucili; rozumiał iednak iż łafkawość miała mieć pierwfze 
mieyfce, iako mocnieyfza i na zniewolenie woli ludzkiey fkute- 
cznięyfza , niżeli oftrość i furowość: i dowodził to przykładem 
S. Francifzka Salezyul(za, którego on miał za człowieka nayła- 
fkawlzego ze wfzyftkich co tylko zaznał na Świecie ludzi. Pier- 
wfzy,raz gdym go (prawi) obaczył, poftrzegłem zaraz w wdzię- 
czności twarzy iego i konwerfacyi, wyraźny obraz fłodkości 
Chryftufa Paoa, że mi ledwie do niego ferce nie wytkoczyło. I 
kładę , iż przez tę cnotę tak wielkich rzeczy dokazał, na chwa- 
łę Bożę i ufługę kościoła Swiętego. Dotąd Wincenty : o któ: 
rym może fię także mówić prawdziwie, że też i on był dofko- 
nałą kopiią, onego wyśmienitego Oryginału fłodkości i łagodno= 
ści, i że cokolwiek fprawił dobrego, po więkfzey części było œ= 
wocem tey cnoty. 


R O A D ZET LES a OER D XI. 
O Pokorze WINCENTEGO. 


ści fię w prawdzie codzień powieść ona Syna Bożego. Qui 
fe humiliat exaltabitur. Kto fię uniża będzie podwyżfzony ; 
ale daymy to.żeby fchodziło na dowodach tey prawdy, fam 
przykład Wincentego, mógłby iey poprzeć doftatecznie, gdyż lu- 
bo on fię poczytał zawfze nieużytecznym na nic dobrego, i fłał 
fię moftem każdemu , dobroć iednąk Bofka raczyła go podwyż- 
fzyć iefzcze za żywota, częścią przez wielką u ludzi wziętość, 
częścią przez fpore błogofławieńftwa fpływaiące na wfzyftkie 
fprawy, które ten Sługa Boży brał przed fię dla chwały Maie. 
ftatu Bofkiego, tak-dalece że fię (pełniły na nim fawa S, Pau- 
lina. Nihil ef guod nos ita aut hominibus acceptos, aut Deo gra- 
ot, quam fi vitæ- merito magni , humilitote infimi fimus. - Nie- 
mal C nas przyiemnieyfzemi ludziom, a Bogu milfze- 
nił zaflugami wielcy, pokorą nayniżfi ie- 
fteśmy. Poka» 
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Pokora Wincentego fprawowała że (ię uftawicznie poczytał 
za nic przed P. Bogiem, i że trzymaiąc fię niefpofoboym do 
dobrego , nie poczynał żadney rzeczy z fiebie famego, i z wła- 
fnego zdania; ale tylko wykonywał poproftu Ordypanfy opa- 
trzności Bofkiey , według znaków, które mógł mieć na to nay= 
pewnieyfze. Bog fam (prawi) powołał do tey nalzey Kongre- 
gacyi kogo mu fię podobało ,.a iam nigdy uft nie otworzył, że- 
by kogo do niey pociągnąć , anim nawet Miffyonarzem  zoftał 
z obrania mego włafnego. „Z woli Bożey znalazłem fię wcią- 
gniony do tego ftanu, bez przemyślania 2 moiey frony. Bóg 
tedy ieft początkiem wfzyftkiego dobra, które fię dzieje w Mif- 
fyi, i wfzyftkich powinności i zwyczajów Miflyonarfkich ; gdyż 
fię wfzyftkie te rzeczy zaczęły z fporządzenia jego, oczymem 
ja nawet i miemyślił , ani wiedział do czego kierowała rzeczy 
opatrzność iego Bofka. To icgo fłowa: i tak. głęboko wyrazi 
był w fercu fwoim tę prawdę. że wfzyftko dobro od famego 
Boga pochodzi, iż nie raz wołał. Och Naymilfi moi, daymy 
Bogu wfzyftkę chwałę a. fobie nie zoftawmy tylko wzgardę i fro- 
motę ; to ieft właśnie cząftka nam przynależyta. 

Taż pokora była mu pobudką , do czczenia: i. naśladowania 
Chryftufa w życiu iego utaionym i na *pozor pofpolitym; i zwykł 
był mawiać, że w proftym życiu, i nie ofobliwego w fobie nie 
maiącym „, ieft fkarb zakryty. Miał też to za rzecz pewną, że 
fprawy, które zwyczayną drogą dako nayproft(zą do (wego koń- 
ca prowadziemy-, bardziey P. Bog fzczęści i błogofławi , ani- 
želi owe. na które do niezwyczaynych i pozornych bierzemy 
fio fpofobów. 

Było u niego pow fzednie rozmyślanie o pokorze Chrtyftufa 
Pana, który bywfzy Synem Bożym, chciał bygź poczytany za 
fyna Ciefielfkiego i człowieka podłego. aby tym kfztałtem. utaił 
był nieogarnioną fobie chwałę, i światło Bóftwa fwoiego. Skąd 
na wzór tego Miltrza Niebiefkiego, ftarał fię pokorny Uczeń, u- 
krywać w fobie. dary, tak przyrodzone iako i nadprzyrodzone, 
które miał od Boga; i to tylko o fobie ogłofił , że był Synem u- 
bogiego Wieśniaka , S winiopafem, -z Grammatyki żakiem, i pro- 
fym Xiędzem ze Wfi. lednym fowem, zdało fię iakby nie 
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mógł znaleść , przyzwoitych terminów nilkiemu i pedłemu o fo- 
bie-rozamieniu. 

jeden Prałat wielkich cnot, dziwuiąc fię pokorze Wincen- 
tego, którego baczył iako w każdey rzeczy fzukał włalney 
wzgardy, nie mógł fię wftrzymać żeby mu był nie rzekł, iż 
był dofkonałym Chrześcianinem. Na co wfsyftek zapłonąwizy 
fię głof(em wielkim odpowiedział : O Mości Xięże coż to mówi- 
cie? Jam dofkonały Chrześcianin ? kiedy mie raczey maią mieć 
za iednego potępieńca i odrzuconego , i za Nay więkfzego grze» 
fznika co może bydź na Świecie. 

Drugiemu wielce godnema Prałatowi, gdy mu założył wię: 
cey niż dwadzieścia kilka znacznych trudności, i coby za zda- 
nie iego było o nich profił, tak odpifał, Co wzdy czynifz Nay» 
przewielebnieyfzy Oycze , zaciągaiąc do fpraw tak poważnych, 
iednego ubogiego proftaka, iakom ia ieft, omierzły przed Bo- 
giem i przed ludzmi, dla niezliczonych grzechów żywota me+ 
go przefzłego , i teraźnieyfzych mizeryi , które mię czynią nie- 
godnym honoru, który mi wyrządzać raczy pokora Oświecone* 
ści wafzey. £ 

Odpifuiąc na lift do iednego Bifkupa. Mafze fię (powiada) 
zapłonąć od wftydu, ilekroć czytam lift iego , uważaiąc iako fię 
Wafzmość fkłania, przed iednym Ubogim Swiùiopalem z rodza: 
iu, i mizernym Dziadem grzechów pełnym. 

Jeden Kapłan co był świeżo do Kongregacyi wftąpił, po- 
wiedział na iedney Konferencyi, że go wftyd było, iż tak ma- 
ło pcftępował z przykładu dziwnie fkutecznego , który brał z 
iego cnot niepofpolitych, i fpraw cudownych które w nim upi- 
trował. Iak fkończył rzekł mu Wincenty , z wielkim affektem 
przy wfzyftkich.  Móy Naymilfzy, zachowuie fię między nami 
ten zwyczay nikogo w oczy nigdy nie chwalić ; prawda żem ia 
iednym dziwowifkiem , ale dla moich zbrodni, bywfzy gorfzym 
nad famego czarta, który nie tak zafłużył isko ia na piekło; 
a to mówię nić rozwodząc fię bynaymniey fłowy, ale tak wła- 
śnie jako mam na fercu. 

Drugim. razem padłl(zy na kolana przed Swoiemi mówił. 
Gdybyście widzieli ruizerye moie , preczbyście mie wyrzucili z 
Domu, któremu tylko fzkodę przynofzę i frogiego przydaię cię- 
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żaru, iedząc chleb ubogich, na który nie zarobię. = Niegodzie- 
nem żyć w Kongregacyi dla zgorf(zenia które z fiebie daię, i 
zalłłużyłem wiśleć na fzubienicy , iako naywiękfzy złoczyńca, 

Podobnych Rów używał, gdy fię czylem Modlitwom zale» 
cał, albo przez If albo ultnie, mówiąc zwyczaynie. Proście 
Pana Boga za tego omierzłego : albo więc, za tego zaftarzałe- 
go i nędznego grzefznika. 

Olobie iedney znakomitey pobożności, co fię była. modli- 
twom iego zaleciła , tak. odpifał. lać was Bogu Wfzechmogą- 
cemu ofiarować będę, ponieważ każecie : ale fam bardziey po- 
trzebuię ratunku dulz pobożnych, aniżeli niewiem iaki człowiek 
na tym Świecie , dla wielkich nędzy , któremi zewfząd obłoże+ 
ny ieftem, One daią mi iaśnie poznać, że rozumienie które 
ludzie maią o mnie: frogim ieft karaniem zmyśloney moiey 
świątobliwości, dls którey poczytany ieftem różnym od tego, 
com ieft w rzeczy famey. 

Gdy mu mówił ieden Kapłan -z Kongregacyi, że Star(zy 
pewnego Domu nie miał tak polityczoych obyczaiów , iakich o= 
no mieyfcę wyciągało, odpowiedział Wincenty: A ia famiakim 
ie? i iako mie dotąd cierpią na urzędzie, który tak niego” 
dnie fprawuię ? bywizy takim grubianem , tak niezgrabnym, i 
śmiechu godnym , iakiego nie mafz na Świecie; i nie mogę 
wymówić kilka Rów do rzeczy z ludzmi przyftoynemi, żebym 
niepokazał iako' nie mam ani rozfądku ani befpieczeńftwa. A co 
więkfza nie mam żadney cnoty, coby fię mogła porównać z te- 
mi; w które ieft przybrana ta Ofoba , o którey gadamy. 

Aby fię zaś była pokora iego nie napiła fłodkiego iadu pos 
chwały ludżkiey , czci, i pofzanowania, które tak fnadno czło- 
wiekowi przepikaią do ferca, zwykł (ię był przeciw nim uzbra= 
jać, lekarftwem fòw takich, coby fię były na wzgardę iego o» 
foby ściągały, 

Chcąc go Pan ieden znacny wyprowadzić do famych drzwi 
na dole, z okszyi pewney wizyty którą mu oddawał Wincenty, 
nie dopuścił mu tego żadną miarą, ażeby go był odwiódł od 
tego , powiedział mu między infzemi rzeczami. że był Chłop- 
ikim fynem, i że w młodości (woiey bydło pafał. 

Będąc raz na pałacu Królewikim, profil go Xiąże Konde- 
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ulz fiedzieć podle fiebie ; wymówił fię pokotny Kapłan, mó- 
wiąc iż miał za wielki fawór, kiedy Jego Xiążęcia Mość dopu- 
Ściła mu ftać przed fobą , temu co był fynem iednego' Paftuchy 
ubogiego. Odpowiedział Xiąże ową przypowieścią-Poety. , Mo- 
ribus È vita nóbilitutur homo. Przez żywoti obyczaje człowiek 
fig Szłachcicem ftaie: i że mu wiadoma dobrze była wielka ie- 
go cnota, Wfzedłfzy z nim w dalfzą rozmowę, zarzucił mu pe- 
wne z kontrowerfyi trudności, które Sługa Boży tak grunto- 
wpić rozwiązał, że mu Xiąże rzekł. Xięże Wincenty y wy 
przed każdym powiadacie, i wfzędy głoficie że wielki z was 
nieuk , a przecię kilką ów umiecie rozwikłać, iednę z nay- 
więkfzych trudności, co mámy- z Heretykami. 

Jedna uboga białogłowa rzekła mu raz: laśnie przewiele- 
boy Qycze profzę o iałmużnę, Wincenty, któremu frodze było 
niemiło, widzieć fię uczczonym onym, tytułem, odpowiedział 
iey przy iednym godnym Kapłanie, i iafzych ludziach, “0 bie: 
dna Niewiafto, toć mie zle znacie , i mylicie fię nie pomału : 
Świniopafemcj ia to, i proftego Chłopka fynem , nie Jaśnie prze< 
wielebnym. 

Drugą Niewiafta , aby go była tym bardziey do dania Tał- 
mużny: fkłoniła, powiedziała mu, że fużyła u iego Pani Ma- 
tki, Mąż Boży który wyprowadzał w ten-czas niektóte Ofoby 
znaczne, odpowiedział zaraz, Moia Matka nie miała nigdy fła= 
żebnice, owfzemm fama fużyła, i była żoną: a ia fynem ubogie= 
go Wieśniaka. 

Były tak gęfte itak zwyczayne u Wincentego padobne a* 
kty poktry, Że trudno wfzyftkie wyliczyć; gdyż z wielką o- 
chotą naymnieyfzey chwytał fie okazyi, co Teno mu fię hawi- 
nęła na włalne poniżenie, Wiele razy upadłizy do nóg Star- 
fzych Kapłanów Kongregacyi , powiadał im grzechy przefzłego 
żywota, obiawialąc to wfzyfiko, co mu mogło fprawić iaką 
koafuzyą; acz temi głębokiemi' pokory aktami, niepofłrzegłf(zy 
fię., przyczyniał fobie u nich dobrego rozumienia, które inż by» 
li zawzięli o iegoowyfokiey cnocie: 

Zwykł był. w dzień dóroczny Chrztu fwego ,„upadać do nóg 
wfzyftkim Domowym , profząc” ich aby «mu otrzymali u Boga 
pdpulzczenie grzechów, udo onego: czalu popelnionych,'i złego 
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przykładu , który mówił że im dawał z fiebie uftawicznie. Miał 
także zwyczay klęknąwizy na ziemię odpufzczenia u nich pro. 
fić za naymnieylzą winę, choć z nieoftrożności popełnioną, al- 
bo-za iakiekolwiek podobieńftwo do zgrofzenia, iowfzem za 
wydanie fię pierwfzey do niecierpliwości pobudki. Toż zacho- 
wywał z temi, co mu do Mizy Swiętey fłużyli, kiedy mu fię 
zdało że w niey iaki błąd chóć naymnieyfzy i niechcący popeł- 
nił. 

Wyrzekł(zy kilka fłów z nieiakim przynagleniem do iedne- 
go Brata Laika , który pod pretextem różnych przyczyn, ocią- 
gal fię przyliąć do domu ubogiego jednego przychodnia ; acz to 
uczynił był dobrą intencyą, i żeby był ów Brat błąd fwóy po- 
znał, miał iednak oto gryzienie fumnienia : fkąd czuiąc fię po 
małey chwili wzrufzonym od zwykłey pokory , pofzedł do O- 
groda gdzie ftali niektótzy Kapłani z Kongregacyt, i profit ich 
aby mu odpuścili zgorfzęnie , które mówił że im codzień dawał 
z fiebie, a izczególnie przez one przykre fłowa wyrzeczone 
przeciw Brata , któremu także upokorzył fię tegoż wieczora, i 
i chciał mu koniecznie całować 'nogi. 

Drugi raz rozumieiąc że był uraził drugiego Brata Laika; 
rzekł(zy mu aby miał cierpliwość , i troche poczekał rozwiąza- 
nia trudności które mu był przełożył, niechciał przyftąpić do 
Ołtarza, poki go nieprzeprofił. * 

Będąc w drodze ze trzema Kapłanami fwoiey Kongregacyi, 
począł im dla uczciwey rozrywki, powiadać co mu fię raz przy- 
dalo; ale w nayleplzą oney powieści, uderzywfzy fię w pier- 
fi rzekł: że był nędznikiem pełnym pychy, co zawlze o fobie 
prawił i tym mowę (woię przerwał. A gdy potym w Domu fta- 
nęli, uklęknąwfzy przed niemi, dał fię wińnym ze zgotfzenia 
danego im gadaniem o fobie. 

Roku 1649. gdy zachorzał Wincenty w Mieście Ryfzeliu, 
wyprawiono tam zaraz z Paryża Brata Infirmarza od S. Łaza- 
rza. Więc lubo go przyiął Sługa Boży mile bardzo i łafkawie, 
pokazał iednak niefinak iaki$, że fie tak daleko trudził dla ie- 
dnego trupa, którym fię on bydź mienił, Co rozważywfzy po- 


tym u (iebie, a mniemaiąc że mu był podobno nie pokazał przy- 
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wfzy do Paryża, ponowił tenże akt upokorzenia fię przed Af- 
fyftentem onego Domu. 

Przywędrował raz Synowiec iego z Miafta Aigs rzeczone“ 
go do Paryża, na to umyślnie aby fię był z nim widział; ob- 
wiefzczony Wincenty od Fórtyana, uczuł w fobie iakąś repu- 
gnancyą, dać fię mu przed Swoiemi z Kongregacyi pokazać, ia- 
ko był ubrany po Chłopfku, w odzieniu dość podłym; dla czes 
go rzekł, żeby go do iego [zdebki zaprowadzono: lecz pofirzegł« 
fzy fię zaraz, zfzedł na dół, aż na famę ulicę , gdzie mile Sy- 
nowca obłapiwfzy , wziął go za rękę i zaprowadził na podwó- 
rze, a zwoławfzy tam wfzyftkich Domowych , powiedział że to 
był naygrzecznieyfzy Kawaler z iego Rodziny , i chciał żeby fię 
witał ze wfzyftkiemi: na czym iefzcze nie przeftaiąc, na więk- 
fze potłamienie owego pierwizego oporu, który był w fobie zra: 
zu uczuł, prezentował fię z nim przed wfzyfikiemi ludzmi go- 
dnemi, co w on czas przylzli go byli nawiedzieć. Ale nie tu 
koniec poniżenia iego: gdyż czyniąc w krótce potym Exercycya 
Dachowne, pofpołu z wielą innych z Kongregacyi. winował fię 
iawnie o on wfiyd, który z przyiścia (wego Synowca począł 
mieć, rozwódząc fię bardzo nad tym przeciw fwoiey  hardości. 

Przy pierwfzych Exercycyach które fię odprawowały u S; 
Łazarza, dla; Kleryków gotuiących:fię ma Swięcenie , dyfzku- 
ruiąc o powołaniu do fanu Kapłańfkiego', namienił fiła rzeczy o 
nifkości urodzenia“ (wego, i-6 przefzłym fwoim życiu; i przy* 
dał iż jeden z iego krewnych fkazany: był na Galery , co i po- 
tym nie raz powtórzył w ibfzych okazyach ; lubo dw człowiek 
był mu we krwi bardzo daleki, 
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P: fię bardzo zalecił Wincenty w ćwiczeniu pokory, że tru- 
dno w iednym Roździale zamknąć wfzyfikie przykłady , 
które po lobie zcftawił tey rzadkiey a .wyborrey Cncty. Bẹ- 
dziem tedy iefzcze © niey mówić na tym mieyfcu : ale żeby fię 
nie przedłużyło , przytoczemy tu tylko te akty, które bardżiey. 
mogą fużyć do nauki i zbudowania Czytelnika. A 
en 
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Ten Sługa Boży iako był pilny w fzukaniu okazyi |do po- 
niżenia włafnego, tak niemniey gotowy na przyjmowanie owych 
konfuzyi, które potykały go od drugich. -Nie żałował fię nigdy 
na krzywdy fobie wyrządzone, ani fię oczyfzczał z potwarzy,kto= 
re przeciw niemu i iego Kongregacyi zmyślano: owizem chcąc 
jako nas upomina S. Paweł, dobrym złe zwyciężyć , uniżał fig 
i profil odpufzczenia u tych, co go krzywdzili, 

Jeden z przednieyfzych.w Parlamencie Paryfkim, rzekł dnia 
iednego przy _pełney Sądowey izbie, iż Miffyonarze od S. Łaza- 
rza oftygli byli w odprawowaniu Miflyi, i mało:co ich czynili. 
Doniofło fię to do Wincentego: a lubo fnadno mu było pokazać, 
że fię opacznie działo „ ponieważ w onym roku i przefzłym nad- 
żwyczay więcey odprawiło fię było Miffyi, niechciał przecię ni- 
gdy uft otworzyć na fwoię obronę, a temu co mu to radził, mó- 
wiąc: że ów Pan nie będąc dobrze informowany , nie przeftanie 
na zębach nofić iego Kongregacyą , odpowiedział: Niech czyni 
co chće: ia z moiey ftrony nigdy fię z tego ufprawiedliwiać nie 
będę , iedno uczynkami. 

Przedni ieden Prałat poruczył mu był przyiąć do Domu nie= 
którego Zakonnika bardzo żarliwego, i onemu dopomódz-w pe- 
wnym zamyśle, który miał reformować fwóy Zakon, Ufłuchał 
Mąż Boży w proftocie, i podał pobożnemu Zakonnikowi takie 
fpofoby, iakie mu fię widziały bydź nay(pofobnieyfze do wyko- 
nania przedfięwzięcia. Wkrótce potym gdy pewne Ofoby, któ- 
rym fię nie podobała reforma, żałowały fię o to na Wincentego 
i na Zakonnika przed onymże Prałatem , ów niepomniąc że fię 
to wfzyftko z iego rofkaząnia ftało, uczynił przy ich obecności 
dobre ftrofowanie Wincentemu, a on gęby nieotworzył, ani fło- 
wa wyrzekł na fwoje oczyfzczenie. Ale gdy fię on nieuymule ò 
fwoię fławę, Pan Bog to wziął na fię, przywodząc na pamieć 
Bifkupowi, że mu to był zlecił: dla czego żałuląc i żego tak o- 
ftro bez przyczyny ftrofował, profii go o wybaczenie, i obiecał 
to odwołać przed onemiż co to fyfzeli. 

Drugi Prałat przyzwawfzy go na*iednę Seflyą, do którey 
fila godnych wchodziło Ofób, zgromiłgo przed wlzyftkiemi o ie- 
dnę rzecz, w krórey niemiął żadney winy. Wincenty nietylko 
fię nie iuftyfikował, ale też padłfzy na Kolana profit go o odpu- 
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fzczenie przy wfzyftkich , z wielkim podziwieniem przytomnych, 
którym wiadoima była iego niewinność. Skąd Xiądz Andrzei Du- 
ual_ człowiek nauką i świątobliwością między Doktorami Sorboń- 
fkiemi nayznamienitf(zy, będąc tam na on czaś obecny, iak fię 
fkończyła fchadzka, rzekł do drugich o Wincentym, że był Mąż 
wielkiey, a nie pofpolitey cnoty, Ducha Bożego inadprzyrodzo= 
nego pełny. 

Jeden Młokos Kawaler uniófifzy fię affektem rzekł mu, głu- 
pi dziadu. Pokorny Wincenty upadł mu nmatychmiaft do nóg, 
przeprafzaiąc go, że mu był podobno dał przyczynę do wytze= 
czenia ffów takowych. 


Starała fię pewna Ofoba o Bifkupftwo: ale Mąż Boży znas 
iąc ią bydź niefpo(obną na-to doftoieńftwo, tak chodził koło te- 
go u Króla, że ów nic niewikórał | Dowiedziaw(zy fię o tym 
pokrewni owey Ofoby, którzy byli dość potężni, niezmiernie fię 
o to urazili, tak że też zmyślili przeciw niemu potwarz iednę 
' fzkaradną, różne przylzywaiąc do niey okoliczności dla więklzey, 
wiary, żeby ią lepiey było udać przy Dworze. Doniofia fię ta 
potwarz do ufzu Królowy, która uyźrzawfzy pewnego dnia Win- 
centego , uśmiechaiąc fię rzekła , że go w tym, a wtym wino- 
wano. A on nic fię niealteruiąc , odpowiedział: Nayiaśnieyfza 
Królowa, iam ieft wielki grzefznik: i gdy przydała Królowa, 
iż powinien był niewinność swoię pokazać, ów rzekł: | przeciw 
Chryftufowi Panu niemało także gadano, a przecię nigdy winy z 
fiebie niefkładał. 

Powiedziano mu raz, że ieden Duchowny rozniófł wieść 
po Paryżu, i iefzcze to przed iednym znacznym Panem udał o 
Dim, iakoby był otrzymał Beneficium na pewną Ofobę, która mu 
była darowała Bibliotekę, i niemałą f(ummę pieniędzy. Tknęło 
to trochę w onym momencie Wincentego, i wziąwizy pióro, 
chciał coś napifać na fwoie oczyfzczenie: ale zaledwie którą ufor- 
mowal literę, obaczywfzy fię , począł fię frodze o to gromić, mó: 
wiąc: Ah/ nędzniku, co czynić myślifz, iako chcefz fię ufpra- 
wiedliwiać ? dopierośmy fyfzeli o lednym Chrześcianinie w A- 
fryce, że niewinnie ofkarżony, trzy dni był na mękach, i umarł 
bez żadnego narzekania , choć fie nieczuł do tego, co mu zada- 
wano; a ty chcefz fię wymawiać ? Nie będzie tak, nie; i porzu= 
ciwfzy pióro wfzyfikiemu dał pokóy. Czło» 
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Człowiek nieiaki, błędami bauki źle bardzo trzymaiący o 
łafce Bożey zarażony , kufł ie wemknąć z niemi do ferca Win- 
centego : lecz bacząc, że mu fię niepowodziło, rozgniewany bar- 
dzo, począł go owy lżyć i znieważać, mówiąc mu między 
infzemi rzeczami, Że był frogim nieukiem, i że fię cudował ia- 
ko Kongregacya iego, mogła go cierpieć nad fobą za Generała. 
Sługa: Boży śŚwiątobliwie ubiegaiący fię o to, żeby (ię było nie- 
dać zwyciężyć nikomu w pogardzie fiebie famego, odpowiedział: 
ia fam fie temu bardziey dziwuię , bo fig znam bydź więklzym 
proftakiem , aniżeli wy pomyślić możecie. 

Jakoż w rzeczy famey, aczkolwiek był obdarzony od Bo- 
ga wyśinienitemi , tak przyrodzonemi iako i nadprzytodzonemi 
dary na fprawowanie fwoiey Kongregacyi, czego z fzczęśliwych 
iey progreflów i obfitego pożytku, który przez nie pokazał fię 
w Winnicy Chryftufowey, łatwo było dóyśdź; trzymał iednak o 
fobie , że mu fchodziło nietylko na nauce potrzebney, aleteż ina 
innych przymiotach, które fię w Generale znaydować maią. Skąd 
przez gwałt chciał z fiebie złożyć ten urząd, ofobliwie Roku 
1641. którego zgromadzili fię byli co nayftarfi w Kongregacyi 
Kapłani. Dla czego wypowiedział im iawnie wfzyftkie manka- 
menta, które kładł, że był popełnił podczas (wego rządu, nieu- 
doluość fwoię do takiego ciężaru , i potrzebę wielką infzey gło- 
wy z więkfzym rozumem dla dobra pofpolitego całey Kongrega- 
cyi: Oto fkładam, (przydał potym) w ręce wafze urząd Gene- 
ralfki, obierzcie fobie kogo in(zego w Jmię Pańfkie. l wyfzedł- 
fzy z oney izby, uftąpił do Kaplice na modlitwę , zgromadzo- 
nych zoftawifzy zdumiałych na tak niefpodzianą propozycyą. Lecz 
oni głębokiey iego dziwuiąc fię pokorze , niechcieli żadną miarą 
zezwolić na odmianę tak roftropnego Przełożonego, tym godniey- 
fzego onego ftopnia im niefpolobnieyfzym bydź fię poczytał:dla 
czego kilku wyprawili do niego. oznaymuiąc iako byli wcale po- 
ftaoowili do żadney nie przyftępować Elekcyi , i uprafzaiąc, aby 
powrócił na mieyfce gdzie byli zgromadzeni, dla fkończenia fpraw 
które iefzcze zoftawały. Ponowił on znowu proźby fwoie iefz- 
cze goręcey, aby kogo infzego obrali, mieniąc iż iuż był zło- 
żony z urzędu; co było przyczyną, że wfzyfcy razem pofzli pro- 
fić go z taką ufilnością, iakiey im życzliwy affekt, i bojaźń po- 
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ftradania miłego i i kochanego Qyca dodawały ; co widząc że fię 
im niedawał użyć, powiedzieli mu rzetelnie. Wy iefteście któ- 
rego fobie obieramy za Generala, i póki was Pan. Bóg chować 
będzie na tym Świecie, nie będziem fzukać infzego. < Uftąpiła 
nakoniec: pokora Wincentego woli Bożey, i p! rzyiął na fię zno* 
wu òw urząd, ale umiał znaleśdź fpofób zatrzymać fobie fam 
tylko ciężar i prace, nie godność albo prerogatywy iakie, które- 
mi fię brzydził, i ile można było one odrzucał: 

Dla tego na podpifach nie używał tytułu Generalfkiego, ale 
tylko owego, niegodny Kapłan Congregationis Mifonis; albo też; 
niegodny Przełożony, chyba na ten czas, gdy tegó zwłańiość fpraw 
o których pifał, potrzebowała, « Niemógł ścierpieć, żeby mu do= 
mowi ofobliwą iaką cześć względem iego urzę ada wyrządzali: fkąd 
poftrzegłfzy że fię na fpotkaniu zaftanawiali nieco mu fię fkłania= 
iac, bardzo fię o to żałował, właśnie iakby mu byli naywiękfzą 
krzywdę uczynili: a gdy mu mówił ieden Officyalifta domowy, 
iż był taki zwyczay po infzych Zgromadzeniach Zakońnych, od- 
powiedział; że fama fłufzność wyciągała, aby'z infzemi Przełos 
Żonemi podobnych ceremoniy używano: ale on miał wielkie przy- 
czyny, dla których niemógł tego na fobie przewieśdź. 

Jlekroć potrzeba było dać komu błogofławieńftwo upadał na 
kolana z wielką pokorą, a drugdy iefzcze na więklze fiebie fa- 
mego poniżenie, i ziemię całował. Niewymównie fobie fmakował 
bawić fię naypodleyfzemi i nayliżfzemi w kuchni pofłagami,ieść 
oftatki po drugich, i fiadać na Miffyach w oftatniey fpowiednicy, 
co bliżey drzwi Kościelnych; -a ieśli nie było fpowiednic dla wfzy- 
ftkich , obierał fobie do: fiedzenia iaki kamień, zoftawiwfzy dru- 
gim wcześnieyfze mieyfce i poczciwfze. Radtakże odprawował 
owe funkcye , które fą mniey pozorne, iako uczyć dzieci -Pa- 
«ierza i Pozdrowienia Anielfkiego, iako fię maig żegnać, co ieft 
S. Tróyca, i innych wiary nafzey fundamentów. 

Na iedney Miflyi, gdzie Pan onego mieyfca, nie gdzie in- 
dziey tylko w fwoim Pałacu chciał dać złożenie Miffyonarzom, 
lubo tam było niemałoizb wczefnych, owę fobie obrał, w którey 
ILokaie fypiali. Na początku iak obiął dom S. Łazarza, gdy nie- 
ftawało łóżek, uftąpił fwego drugiemu, a fam pofzedł fpać z Bra- 
tem Kuchiarzem. Owo zgoła brał zawfze fobie rzeczy co gorfze 
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i naypodleyfze, tak w pożywieniui odzieniu, iako iw innych 
wygodach do zatrzymania Życia potrzebnych. Co zachowywał 
też. przy Mfzy Swiętey, i przy infzych Officyach Kościelnych , 
używaiąc do nich co nayproftizych i. ubóżfzych w Zakryftyi appa- 
ramentów. Skąd gdy Królowa z okazyi narodzenia Delphina, 
to iek pierworodnego Syna (wego, podarowała do S. Łazarza ie- 
den apparat altembafowy , niechciał bydź pierwfzym do używa= 
nia go: tak że mufiano mu dać infzy iuż zażywany i nie tak 
drogi. Tym co powracali z Miffyi zdeymował wiele razy trze: 
wiki i pończochy, które bywały pofpolicie mokre i pokalane:toż 
czynił także z obcemi, profząc ich na kolanach, aby mu fię by- 
li dalizzuć z botów. 

Ale iako był ochotnym do ufługowania drugim , tak z dru- 
giey ftrony był trudnym do 'pozwolenia, aby też onemu by nay- 
mnieyfzą laką poluge czyniono: a gdy dla zgrzybiałego wieku, 
i ciężkiey niefpofobności zdrowia , niemógł fię bez tego obeyśdź, 
pufzczał takie głofy głęboką uięty pokorą. A ktożem ia ieft, co 
fię tak uprzykrzam drugim, i onych niewczafuię? Ah! fmrodli- 
wy gnoiui karmio robaków, iaką ciężkość twoiey Braci zadaiefz? 

Niechciał żeby nazywano fugami tych ludzi, co w domu 
pofługuią, a nie fą z Kongregacyi; a iż ieden Miffyonarz w tym 
fię raz potknął, zganił mau to; powiadaiąc'że to nazwifko fluga, 
nie przyłoi należytey każdemu Chrześcianinowi uczciwości ktò- 
ry ma fię zwać imieniem wlafnym , albo infzym kfztałtem, mie 
łość, którą ku niemu mamy wyświadczaiącym. Z pewney oka- 
zyi, gdy Kawaler ieden niektórego z. domowych mianował flu- 
gą Xiędza Wincentego: Przebacz mi Wafzmość (rzekł pokot« 
ny Kapłan) nie fuga to móy, ale Brat. Jakoż obchodził -fię z 
nim właśnie po Braterlku, biorąc go na konia z fobą, gdy opó- 
dal trochę od miafta iachał. Podobnym fpofobem, kiedy fię tra- 
filo, że niektórzy przyiaciele, albo infze ofoby kazali go odwieśdź 
w_fwoiey karecie do domu, uiechawfzy trochę od nich kazał za- 
raz wfieśdź do fiebie fładze co go odprowadzał. 

Aczkolwiek godnie fprawował urząd i powinności Kapłań- 
fkie, przecię iednak tak_fię trzymał bydź niegodnym tego ftopnia, 
iż mówił, że gdyby był nie zoftał Xiędzem , nigdyby fię niewa- 
Żył brać do tak wyfokiego ftanu,i raczeyby był obrał fobie bydź 
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Bratem Laikiem w Kongregacyi, albo proftym kmiotkiem; częścią 
że to podłości iego bardziey przyftało, częścią aby niebył powi- 
nien oddać rachunku Panu Bogu z tak wielu Herezyi, zgor(ze- 
nia, i powfzechnych ucifków , za które obawiał fię bydź kara- 
nym od Maieftatu Bofkiego , iż ich niebronił z oną gorliwością 
i duchem, iako przynależy Kapłanowi, który. ieft pośrzednikiem 
między Bogiem a ludzmi. 

Trzymał (ię bydź także niegodnym urzędu w Radzie Króle- 
wikiey fobie konferowanego, który Że go czynił znamienitym u 
ludzi nawet zacnych , frogim mu był ciężarem, i prawie niezno- 
śnym iego pokorze, Skąd miał to mówić niektórym fwoim:po- 
ufałym przyiaciołom: Profzę Pana Boga codzień, aby mnie Uwol- 
nil, i dopuścił żeby mnie miano za głupiego, a nigdy nie zarzu- 
cano podobnemi zabawami, aby zbywało mi więcey czafu na czy« 
nienie pokuty , i niedawałem złego przykładu maluczkiey nafzey 
Kongregacyi. 

Stronił od Konwerlacyi i przeftawania z wielkiemi Pany, a 
rad fpółkował z ofobami naypodleyfzemi i wzgardzonemi, z ktć- 
remi (ię bardzo łafkawie i uczciwie obchodził, zdeymuiąc zawfze 
czapkę, ile razy trafiło mu fię mówić z fługami, chłopy, albo in- 
fzemi z pofpolitego gminu ludzmi, których on wlzyftkich iako 
Bracią (woię fzanował. 

Pochodziły te wizyftkie akty pokory z nifkiego o fobie rozu- 
mienia, a trzymania wiele o drugich, kładąc ich bydź lepfzemi 
nad fię i roftropnieyfzemi, i poddaiąc włafne zdanie, acz uważne 
bardzo cudzemu. Co bacząc w nim pewna Szlachetna Matrona, 
dała mu kfztałtnie przy pewney fchadzce do wyrozumienia, że 
niewiedziała iako odftąpić iego fentymentów godnych, aby ie nad 
wfzyftkie inne przekładano. Lecz odpowiedział Wincenty: Boże 
uchoway żeby moie liche i Rabe zdanie, miało przeważać co dru- 
dzy mówią. Ja (ię będę zawfze ciefzył, iż Bóg czyni co fię mu 
podoba, bezemnie nędznego grzefznika. 

Podobnych okoliczności z pokorą -zmielzanych zwykł był u- 
żywać, ile razy potrzeba -mu było zdanie fwoie otworzyć, nieda- 
iac nigdy oftatecznńey rezolucyi, ale tylko przekładaiąc: fkromnie 
fwoie rozumienie, z poleganiem na rozfądku tego, co go o nie 
profił, do czego takich mówienia fpolobów, albo infzych tym po- 
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dobnych zażywał. Zda mi-fię, żeby fię mogła ta fprawa tak u- 
dać. Podobnoby dobrze było uczynić w ten fpolób. - Gdyby fię 
wam zdało użyć tego Śrzodku, mogłoby fię podobno dobrze o nim 
potufzyć, że mu Bóg pofzczęści. Prawda, że gdy rozwiązanie 
wątpliwości: wfpierało fię iaŚnie na iakim fundamencie Ewange- 
licznym, rzetelaieyfzą dawał odpowiedź bez żadnego zachwiania; 
firzegąc fię iednak tego, co mogło zuaczyć iaką powagę, albo 
przyfadzenie fię do włafnego rozlądku. 

Starał fię wfzelakim fpofobem przychęcić fwoich do ufta- 
wicznezo ćwiczenia fię w tey cnocie, i aby ich był odraził od prze- 
ciwnego wyftępku wyniofłoŚci , iako zarazy i trucizny każdą (pra- 
wę by nayświętfzą piuiącey , powiadał iż Robotnicy Fwange= 
liczni; powinai Panu Bogu przyczytać prace (wole i fatygi, któ- 
re dla dufz ponofzą, i uznawać, że nawrócenie grzefzników ieft 
włafne dzieło wfzechmocności Bofkiey. Biada Milsyonarzom 
(przydawał) gdyby lobie mieli przywłafzczać iaką cząfikę w tym, 
co dobrego czynią dla bliźniego, i rozumieli że z tey przyczyny 
powinni ich włzylfcy poważać ifzanować, Oh! iako życzę, żeby- 
śmy nofili głęboko wyrytą na fercach tę prawdę, iż ciktorzy kła- 
dą fię bydź Autorami dobrego co czynią, albo jakby mieli ńay= 
mnieyfżą tam cząftkę > i maią upodobanie w takowey myśli, da- 
leko więcey tracą , a niżeli zyfkuią, choćby z drugiey ftrony rze” 
czy które czynią były naylepfze i nayświęt(ze. 

Podobnym duchem mówił iednemu z (woich, którego po- 
fyłał za Starfzego do pewnego domu. Zalecam wam pokorę Chry- 
ftufa Pana nafzego, mówcie częfto: Panie co za zafługi moie: na 
ten urząd? co za fiły któreby wydołać mogły funkcyi na ramio- 
na mi włożoney 2 Ah! Boże móy, wfzyftko ia wniwecz obrócę, ie= 
żeli ty naymnieylzym moim Rówkiem i uczynkiem kierować nie 
będziefz. Ey, leżeli uważamy co fię w nas znayduie krewkości i 
niedofkonałości, znaydziemy aż nazbyt z czegoby fię korzyć przed 
P. Bogiem, i przed ludzmi iefzcze od nas niżfzemi. Nadto po- 
kora ma to w was fprawować, abyście (ię ftrzegli wizelkiego u= 
podobania ,.które fię wiąże ofobliwie przy urzędach maiących ia- 
ką okazałość. Upodobanie .próżne ieft to trucizna dobrych u= 
czynków ,mórowe powietrze, które zaraża by nayświętlze fpra= 
wy, i czyni to, że tudziefz zapominamy o Panu Bogu. Strzeż= 
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cie fię tego wyftępku , iako nayfzkodliw[zego , ile mogę baczyć, 
poftępkowi w duchownym życiu i dofkonałości. . Przeto polećcie 
fię Panu Bogu, abyście mogli mówić pokornym duchem Pana 
JEZUSOWYM, wyznaiąc że wafza nauka, nie ieft wafza, ani z 
was, ale z Ewangelii. 

Co drugim mówił, to fam pełnił z wielką piluością : bo ja- 
ko była miłość iego fkrzętna w obracaniu fwoich talentów na po~- 
Żytek bliźniego, tak i dowcipna w fzafowaniu niemi tak bacznie , 
ażeby był iak nayobfitfzy nawrócenia pożytek fpływał na dufze, 
chwała zaś fzczególnie tylko na Pana Boga. Dla czego wy- 
ftrzegał fię popifować z niemi przed Światem, i w fwoich dyf- 
fkurfach z wielką roftropnością to tylko mawiał, co mu fię zdało 
bydź pożytecznego , albo potrzebnego do poratowania dufz, io- 
wemu wfzyftkiemu dał pokoy, co łekcąc ufzy Auchaczów, batdziey 
ich ferca nęci do tego który mówi, , aniżeli do Pana Boga. 

Miał tę regułę, którey fię zawfze trzymał i fwoich oney 
nauczał; że w publicznych fprawach potrzeba zaniechać tego wfzy- 
ftkiego , co fię na nic niezda, tylko aby im okazałości przydało, 
i więkfzey u ludzi pochwały zi że wftrzymywać fię od wyfokich kone 
ceptów i ffów wytwornych ieft ofiarą ferdeczną, talemną w pra- 
wdzie, ale mader przyiemną Chryftulowi Panu, który niezmiernie 
fię kocha w prawey pokorze, i proftocie w fłowach iuczynkach. 

Gdy potrzeba było mówić o tym, co kiedy uczynił na chwa- 
łę Bożą, żarliwości i pracy drugich przypifował wlzyftko „- Pan 
Bóg (powiadał) fprawił to wfzyftko przez tych Kapłanów dru- 
gich: "Bóg użył na to Kongregacyi; albo też, powierzył takiey la- 
iki Kongregacyi. Przeciwnym fpofobem przyczytał (obie to wfzy= 
fiko, co mogło przynieść iakie zawftydzenie, choćby był żadney 
nie dał do tego przyczyny. Jam iet przyczyną (mawiał częfto) 
że nieidą tak rzeczy, iakoby powinny iśdź, i przeto profzę o od= 
pufzczenie, 

Jeśli kto nieuczynił częgo, co mu było zlecono od Wincente- 
go, albo z zapomnienia , albo Że nie dobrze wolą iego zrozumiał, 
pofpolicie. mawiał; Wybaczcie mi profzę, żemynieumiał dobrze wy- 
razić com chciał rzec, albo też: -|am ieft iedna beftya, co niemam 
fpofobności dać fię drzgim do wyrozumienia, -= Drugiemi razy, 
gdy mu powiadano o czyich defektach, albo niedofkonałościach, 
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uklękał na ziemię mówiąć z wiełkim affektem: Zmiłuy fẹ na- 
demna Panie ; iam iet przyczyną tego wfzyłtkiego, dla mego złe- 
go przykładu, A owemu co był błąd popełnił, zwykł był mawiać: 
moie grzechy fą-przyczyną tego, co fię ftało. 

bfitość łafk Bożych , którey doznawał Wincenty w ćwie 
zeniu fię w pokorze, była mu pobudką, aby był życzył fwoiey 
Kongregacyi poniżenia, na które fię fam uftawicznie narażał. 
Zwykłią był nazywać naymnieyfzą i nędzną Kongregacyą. Pra- 
goal żeby ią miano za naypodleyfzą i oftateczną między wizy- 
ftkiemi. Maluczka nafza Kongregacya (powiedział dnia iednego) 
ieft pomiotłem drugich, ani fię ma równać do żadney z tych,któ= 
re îe znayduią w Kościele Bożym. ` Kapłanowi iednemu, co fig 
profił do Kongregacyi, i mówił że ią nad: wfzyftkie inne przekła- 
dał, pokorny Wincenty odpowiedzial: Affekt który-do niey ma- 
cie, fprawuie że to mówicie; w oftatku infze Zakony i Kongre- 
gacye fą Święte, a my jefteśmy niędzni, i daleko nędznieyfi nad 
famych nędzników. 

Pewny Dom Kongregacyi odniófł był niewinnie iakąś [romo- 
tę i hańbę znaczną: o co Wincenty nietylko fię niefrafował, ale 
też wielce fię z tego ciefzył; i upominał fwoich, aby Panu Bo- 
gu dziękowali, gdyż (powiadał) wielkie ieft fzczęście, Że nas 
to potyka, co famego Chryftufa Pana. A w drugiey okazyi po- 
dobney, tak do Starfzego infzego Doma napifał: Strzeż Boże 
narzekać, ieśli fię przyda że nafzego „Jnflilutum , albo  fpofobu 
fprawowania fię nie będą chwalić, ale mu naganę znaydą igat- 
dzić nim będą; lepiey to bez watpienia, aniżeli gdyby go chwa- 
łono, ponieważ Zbawiciel nafz mówi: Błogofławieni będziecić,kie- 
dy was ludzie prześladować będą, albo mówić o was wfzyftko złe. 

Powiadał częfto, iako fię gdzie indziey położyło, iż na zwo: 
jowanie czarta naypotężnieyfza broń była pokora. Skąd iedne- 
mu Klerykowi fwoiey”IKongregacyi rofpaczą fkuizonemu rzekł, 
dawfzy mu infze fłużące na to lekarftwa : ieżeli zły Duch przy- 
krzyć fię wam nie przeftanie, powiedzcie mu, że ów bałamut 
Wincenty kazał wam tak mu odpowiedzić. 

Temi i innemi takówemi naukami , ftarał fie za każdą oka- 
żyą pokorny. Kapłan fzczepić w _dufzact fwoich Synów prawdzi- 
wą pokorę ferdeczną „ *którą on kładł bydź fundamentem i podpo- 
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ra całey F ongregacyi. Przykład iednak ktory uftawicznie im z 
fiebie dawał, daleko był możnieyfzy i fkutecznieyfzy na wciągnie- 
nie ich w tb Ćwiczenie. Jedynie to od niego była: zamiłowana 
cnota , która mietylko 'w fprawach:i rozmowach iego, ale też w 
powierz(zchownym ułożeniu tak dalece iaśniała, iż z famego nań 
weyźrzenia, albo rozmowy czuć byłó nader wdzięczny zapach 
lego pokory. 

To iednak prawda, że przez zbyt dłagi czas pracowa ibez 
przeftanku koło iey nabycia, i na początku założenia Kongrega- 
cyi, chcąc fie dnia iednego upokorzyć , powiedział to fwoim: iuż 
ieft więcey niż 25. lat, iako fię codzień ćwiczę w pokorze, a 
jefzcze niewiem co ieft pokora, to tylko wiem, że fię niezdam 
na nic dobrego , tylko na wfzyftko złe. | I nieprzefta? nigdy póki 
żyw był „ftarać fię Z wielką pilnością i gorącością , aby był w 
niey poftępował. | 

Trochę przed śmiercią , gdy mu ieden z Kongregacyi opi- 
fal tryumfalny wiazd , który Król oraz z Królową do Paryża od- 
prawować miał , dał pewną odpowiedź, z którey fię iaśnie poka- 
zuie, co za”przednieyfzaa zgoła uftawiczna była iego zabawa,i 
aplikacya duchowna. Przez całą tę noc (prawi) myślałem o fpo- 
fobach poniżenia fię tyle, ile będą w on dzień podwyżfzone Kró- 
leftwo Jch Mść, i poczytania fię tak godnym konfuzyi, iako one 
chwały : iednym flowem , abym tak bardzo kochał. fię w ftanie 
podłości moiey, iak fię one kochaią w fwoiey Magnificencyi.. A 
mniemaiąc że nazbyt powiedział , to ptzydał: lem rzekł całą noc, 
chcę mówić. Jlekrociem fię odecknął , «co było bardzo częfto. 

O tymże zgoła czafie przydało fię, iż iedna Xiężna wfka: 
zała do niego, że chciała do niego pofłać młodę Xiążęta fwoich 
Synaczków, aby im dał błogofławieńftwo. Na co en odpowie- 
dział: Niewiem ieśli mi ferca ftanie, znieść tę konfuzyą, gdy o- 
baczę dwóch Kiążąt nawiedzaiących iednego Dziada, i grubego 
Wieśniaka, co ich może przeftrafzyć prędzey, aniżeli zbudować, 
Jeśli Xiężna Jey-Mość na uwagę to wezmie, ofądzi podobno, że 
lepiey zaniechać tey wizyty. 

Nakoniec za oftatnie świadectwo głębokiey tego Sługi Bo- 
Żego pokory, będzie dofyć przywieśdź tu, co Kardynał Kochefon- 
aut (który go wikroś był przeniknął) zwykł był mawiać; to ieft 
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iż któ chciał znaleśdź prawdziwą pokorę w tym wieku, trzeba 
iey było pofzukać w Xiędzu Wincentym. 


ROOSZEDOZ Ah XIII. 
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Mz cnotami, które dziwnie flużą do przyozđobienia dufze 
y prawego Siugi Bożego, ma fię bez wątpienia poczytać pro- 
ftota, tym bardziey umiłowana od tychco pilnuią 
nauki Chryftufowey , im więcey wzgardzona u 
tyków.- S. Ambrozy w pogrzebowym Kazaniu Sw 
Brata wego, kładzie ią między nayprzedniey(zemi 
mi: więc i my idąc za przykładem tak wielkiego Ss 
fznie możem dać Wincentemu tęż pochwałę, 
mało co od ludzi iek poznana, i Świat ią po 
wną nikczemnością przyrodzoną, żadney zgoża 
maiącą, zdało fię nam wyftawić tu abrys iey pra wdziw! 
fnemi łowy tego Nięża od Boga oświeconego, wprzód aniżeli 
zaczniemy mówić o famych aktach teyże cnoty, któremi życie 
jego iaśniało. 

Abyśmy (prawi) dobrzę poięli naturę i zacność cnoty pros 
ftoty, potrzeba wiedzić , iż ona czyni nas podobnemi Panu Bo- 
gu, który ieft iedną fzczerą iftnością , famą przez fię i z nicze- 
go niezłożoną. Ta to ieft cnota , która nas prowadzi profto do 
Boga , nieoglądaiąc fię ani na właąfny interes, api na refpekty Ju- 
dzkie. Ona fprawuie, iż mówiemy i czyniemy wfzyftko zprofta, 
bez przyfady. i obłudy, proftuiąc fłowa nafze i uczynki: i nietyl- 
ko zamyka w fobie prawdę i fzczerość intencyi, ale też odwo- 
dzi nas daleko od wfzelakiey dwojftości iofzukania. Co fię ty- 
cze ów, ona niemi kieruie, każąc mówić o tzeczach tym kfztał- 
tem, jako ie w fercu mamy. Nie obowięzuie nas iednak do wy- 
nurzenia nafzych wfzyftkich myśli: bo ta cnota nie ieft bynay- 
mniey przeciwną roftropności, przez którą rozeznaiemy rzeczy, 
które mówić mamy., od tych co powinny bydź utaione, i czas ga- 
dania, od czafu milczenia: kieruie także uczynkami, czyniąc aby» 
śmy pracowali fzczerze dla Pana Boga: tak w fprawach docze- 
fnych, iako też w zabawach i ćwiczeniach pobożnych, bez ża- 

Hh 2 dney 
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dney przyfady: zmyślonego nabożeńftwa, fztucznych procederów; 
i pretenfyi próżnych. O: naymilfi moi, czy. nieffufzna wyftrzegać 
fe z wielką pilaością dwoiftości w fiowach i uczynkach na- 
fzych: a ktoby inaczey czynił, azaliby fię nie ftał naśladowcą Fa- 
ryzeufzów obłudników, i (amego nawet czarta, który fię prze- 
mienia w Anioła światłości: © iako śliczna i porządna cnota pro- 
ftoty świętey, ktora obraiąc intencye nafzeiedynie do Boga, czy= 
ni nas podobnemi nayproftfzey iego iftocie: ieśli iey chcemy na- 
bydź, potrzeba fię nam w niey ćwiczyć przez częfte akty, a 
tym fpofobem udzieli nam Bóg lalki, żebyśmy fię ftali prawdzi: 
wie proftemi. 

Te towa wyrażają iaśnie, iaka była proftotą Wincentego; 
taka właśnie ieko ią drugim malował: gdyż powierzfzchowność 
iego zawfze fię zgadzała z fkrytością wnętrzną, i flowa iego po- 
kazowały to fzczerze, co miał w fercu. A lubo wielkie iroz= 
maite miewał zabawy, iedyny był przecię i iednoftayny zawfze 
koniec wfzyfikich fpraw iego, to ieft podobać fię famemu Panu 
Bogu. Skąd naymniey ó to,niedbał, co mogli pomyślić ludzie, 
albo mówić, byleby tylko był Maieftat Bofki uwielbiony,i wfzy- 
fcy mu fiużyli. 7 

W Radzie Królewfkiey wolnym zawfze mowił ięzykiem, i 
żaden refpekt albo boiaźń niemogła mu gęby zawrzeć, żeby był 
tego niemiał mówić, co zdało mu fię przed Bogiem; lubo pod. 
czas był pewien, iż niemiano i$dź za iego zdaniem, i owfzem że 
miał na fię zaciągnąć nienawiść tych co byli różnego rozumienia. 

Niemógł znieść , aby Mifsyonarze bądź w mówieniu, bądź 
w czynieniu od fzezerego względu na famego Pana Boga bynay= 
mniey uftępówali; fkąd ieżeli poftrzegł, że kto w tym fzwanko» 
wał, napominał go tudzież z miłością, iako uczynił w pewnym 
Liście, który napifał w podobney okazyi do iednego z nich. Chwa- 
lẹ (prawi) żeście fobie ziednali przyjaźń i towarzyftwoz owemi 
Ofobami, o których mi pilzecie; ale nie chwalę intencyji, dla któ- 
rey powiadacie uczyniliście to, to ieft aby nas bronili i zaftawia- 

li, Przyczyna co was uwodzi, ieft bardzo podła, i daleka od Du. 
cha Pana JEZUSOWEGO, do którego miłości powinniśmy zmie- 
rzać we wlzyftkim co czyniemy, Wy zaś opak, upatruiąc wła- 
fnego intereffu , chcecie użyć łalki i przyiaźni tych ludzi, dla za. 
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chowania nafzego dobrego mienia, które iet fzczerą próżnością, 
ieśli niebędzie ugruntowana na prawdzie: a ieśli fię na niey fua- 
daie , czego fię boicie? Pomniycie iż niefzczerość niepodoba fię 
Panu Bogu, i że abyśmy byli prawdziwie proftemi, niemamy mieć 
infzego końca, tylko podobać fię onemu famemu, 

Traktując zaś Z drugiemi, wyftrzegał fię bardzo wfzelakich 
etów Światów Samego cienia kłamftwą ftrachał 

ty iadczył, że wolałby był raczey um- 
Srodze fię także brzydził wąt- 


p 
> 


fig; i nietaż fię z tym 


rzeć, aniżeli raz tylko fkłamać. 


pliwemi flowy, które odpowiedzią dwoiakie rozumienie maiącą 
zbywalą pytaiącego; i lubo zwykł był z każdym fię obchodzić 


uczciwie i obyczaynie , nierad jednak ftroił komplementów Dwor- 
fkich, ktore iż pofpolicie bywalą podfzyte obłudą, nie dobrze fię 
ftófuią z uftawami Chcześciańfkiey proftoty, Rozmowa Kapłań- 
fka (powiadał) powinna bydź poważna, i bez owey niepotrze» 
bney wyftawności, która zwyczaynie (ute dyfkurfy ludzi tera: 
p cs . >» r Y p D . 

żnieyf(zego wieku. Trzeba zawfze poczynać fobie zprofią i ucz- 
ciwie, odcinaiąc niepotrzebne ceremonie, albowiem nie przyfto= 


r 


ią ftanowi nafzermu. 

Trafiło fię czafem, że niektórzy mniemaiąc, iż przez Wins 
centego iaki fawór otrzymali, przychodziłi mu dziękować; ale on 
nie mogąc znieść, żeby kto miał mu bydź obowiązanym za to, 
co fię bez niego ftało, zaraz im błąd odkrywał; iowfzem, żecza= 
fem był przeciwny ich pretenfyom, fzczerze prawdę wyznawał. 
Tymże kfztałtem poftępował, gdy dla wielkich zabaw rzeczy ią- 
kiey choć małey zapomiał, poproftu bowiem kładł na fię winę o= 
wego błędu, bez pokrywki iakich wymówek; mieniąc iż zawize 
mu dobrze wylzło, otwierać rzeczy iako w fobie były. 

Rad fię bardzo bawił i przeftawał z ludzmi proftemi. Jedy- 
na to była iego pociecha, widzieć fię na Miffyach dokoła otoczo= 
nym zgraią ubogich chłopków, i małych dziatek, które on naue? 
czał taiemnie wiary i drogi do Nieba, ftylem proftym i po- 
fpolitym, i aby go fwoi używali we wfzyftkich okazyach, ofobli= 
wie przy opowiadaniu Słowa Bożego na Miflyi, furowo przyka:= 
zał, ażeby ich był nałożył do tey proftoty w mowie , kazał im 
lecie miewać w Domu Kazania, na których fam nieomiefzkał by- 
wać, i napominać tych którzyby byli w tey mierze wykroczyli» 
Między 
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Między infzemi przeftrogami, które dał jednemu za Starfze* 
go w pewnym Domu od niego naznaczonemu , zalecił mu nay- 
bardziey ten punkt, naftępuiącemi fłowy: Naśladuycie nadewfzy- 
ftko proftoty fòw i podobieńltw, któremi Pan nafz w Piśmie Swię- 
tym narabia, O iak cudownych rzeczy on mógł ludzi nauczyć? 
iakie (ekreta Bóftwa fwego, i przedziwnych fwoich dofkonalości 
mógł im odkryć, bywfzy mądrością Qyca Przedwiecznego? a 
przecię widzicie iakomówi poproftu, iako pofpolitych podobieńftw 
iednego robotnika, gófpodarza ziemiańfkiego, roli, Winnicy, gor- 
czycznego ziarna, i innych takowych używa, Otoż macie iako- 
Ście mówić powinni, ieżeli chcecie aby was zrozumieli ludzie 
prości, do których fłowoa Boże przepowiadać będziecie. 

l tak był tego pewny, że na zwoiowanie obłudy światowey 
i zepfowanie roftropności ciała, naylepfze iet oręże fzczerość i 
proftota, iż pofyłaiąc iednego z fwoich Kapłanów do pewney Pro- 
wincyi, w którey założóny był nowy Dom Kongregacyi, dał mu 
tę przefirogę.  Jedziecie w taki kray, kędy powiadaią obywatele 
fa fchytrzy i fztuczni. Jeżeli to prawda, naylepfzy fpofób do põ- 
zyfkania ich Panu Bogu; poczynać fobie z niemi z wielką profto- 
tą; a to dla tego, że nauki Kwangeliczne fą wcale przeciwne 
światowym ; a pufzczaiąc fię wy tam, dla uwielbienia Chryftufa 
Pana nafzego, powinniście też fprawować fię według iego Ducha, 
który ieft pełen proftości i fzczerości. Dotąd Wincenty, który w 
krótkim czafie potym maiąc do tegoż Domu pofłać drugiego Star- 
fzego, wybrał na to umyślnie iednego Kapłana, w którym ofo- 
bliwie przezroczyftość ferca, i fzczerość wydawała fię. | takoż 
wych właśnie ferdeczniey kochał wKongregacyi; dla czego wiel- 
ce poważał przefirogi, które drugdy mu poproftu dawali, i na ich 
Żądanie wfzyfiko czynił, co fię tylko godziło. 

Lecz przez co naylepiey możem poznać, iak bardzo fobie us 
lubił i (zacował Sługa Boży proftotę, ieft to, że jey dał pierwfze 
mieyfce między cnotami, które (zczególniey fwoim zalecił; i w 
których (jako. fię gdzie indziey wfpomniało) chciał zawrzeć pras 
wdziwego Ducha Kongregacyi. 


Roe ZD ZiR CE XIV, 
O rofiropnosści WINCENTEGO, 
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> proftota bez roftropności nie iet cnotą ale głupftwem, tak 
roftropność bez proftoty obraca fię w chytrość, wyfiępek 


v 


przeciwny nąder prawdziwemu Duchowi Chrześciańtkiemu. Prze- 
to Syn Boży Uczniów fwoich nauczaiąc , zalecił im proftotę go- 
łębiczą. pofpołu z roftropnością wężową: . Zfłote prudentes ficut fer- 


pentes €5 fimplices ficut columba, Którą naukę tak dobrze poiął 
Wincenty , iż trudno rozeznać która z tych dwóch cnót bardziey 


i 


w nim celowała. 

Miano go pofpolicie za iednego z naymędrfzych i nayroftrop- 
nieylzych onego wieku ludzi: Skąd w przytradnieyfzych i zawi: 
łych fprawach, co żywo uciekało fię do niego po radę, Kapla- 
ni , Zakonnicy, Bifkupi, i inne ofoby urodzeniem wyfókim i nau: 
ką zaamienite. Sami nawet Nuncyufzowie Apoftolicy, znofili fię 
z mim w bardzo pilnych materych , dobru pofpolitemu Kościołą 
Bożego fłużących. 

Wprzód iednak aniżeli do wyliczania pojedynkiem aktów ro- 
furopności Wincentego przyftąpiemy , niemniey pożyteczńo iako 
i miło będzie, przyfłuchać fię o włafnościach tey cnoty z uft ie- 
go famego. - Włafna ieft roftropności (powiedział dnia iednego 
na rozmowie duchowney ) miarkować fłowy i uczynki, Ona fpra- 
wuie, aby fię mówiło z należytą oftrożnością, i przyzwojtemi cza- 
fu, mieyfea, 1 materyi o czym gadać, okolicznościami. Wścią- 
ga nas od rozmów, które (ą przeciw Bogu i bliźniemu, a nawet 
od tych, które na włalną chwałę, albo do infzego końca niedo- 
brego zmierzają.  Sprawuie że wizyftko czyniemy z baczeniem; 
ij dobrą intercyą; tak iż roftropny człowiek czyni (woie rzeczy 
tym Kiztałtem, o tym czafie, i na to iako należy, to ieff dla Bo- 
ga, który ieft oftatnim fpraw nafzych końcem. Roftropność do- 
biera nam fpofobów, które lą bardziey przyzwoite, i ftawia nas na 
drodze, która ief prościeylza, i befpiecznieyfza do doftąpienia te, 
go końca. Ani ia tu mówię o roftropności ciała i Świata, którą 
nie maiąc infzego miru, krom doczefnego, a czafem niefłufznego, 
nie używa tylko fpofobów ludzkich, i bardzo niepewnych; ale mó- 
wię o owey Świętey roftropności, zaleconey nam od Chryftufa 
w Ewangelii, która wyftawiwfzy nam pewny koniec wcale 'nie- 
biefki , uczy nas chwytać fię także śrzódków onemu fiużących. 
Te dwoiakim fpofobem mogą bydź obrane, albo przez fame świa- 


tło ro- 
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tło rozumu,-które bywa pofpolicie bardzo błahe i fabe, albo przez 
Światło wiary, i nauk od Zbawiciela podanych, które f3 nieomył. 
ne; (kąd prawdziwa toftropność czyni, iż bez żedney bolaźni zbłą: 
dzenia, rozum na(zim poddaiemy, i każe nam fądzić o rzeczach 
w ten fpofób, iako famże Chtyftus fądził, i mówić i czynić tak 
właśnie , iako on [am mówiłi czynił Chodźmy tedy befpiecznie 
tą bitą drogą, w którey -Pan JEZUS będzie nam przewodnikiem: 
a pamiętaymy iż na tym zawilła roftropność Chrześciańfka. 

Przyftępuiąc teraz do mówienia w ofobności, o aktach tey 
cnoty, które ten wielki Mąż na fobie wyraził, godzien ieft uwagi 
fpolób iego przedziwny w wyftawianiu wfzyfikich Świątobliwych 
Fundacyi, których Pan Bóg uczynić go raczył Autorem, albo 
Promotorem. Nie poczynął fobie iako iaki Reformator, co zamy- 
Śla Kościół Boży nicować i na in(zą formę przerabiać, ale bez 
Żadney pompy i trzafku, a zgoła nim drudzy poftrzegli, zaczynał 
i kończył wyfokie fprawy ; przybierając na to zawize fpofobów, 
co nayłagodniey(zych i niepozornych, iako bardziey ftófuiących fię 
do owych, których używał Zbawiciel świata do założenia Ko» 
ścioła fwoiego. A tym kfztałtem uchodził przeciwności, które czart 
przeklęty , albo Świat mógł wzburzyć fnadno przeciw niemu. 

Była także fztuka Swiętey iego rofiropności, poddawać fię 
wfzyftkim, ofobliwie Prałatom: nie ważyć nigdy fwoiey powagi 
i kredytu , który miał przy Dworze, na zwyciężenie trudności, 
co mu przefzkądzały do wykonania pobożnych iege zamyfłów: 
ani I$dź na udry z temi co mu fie fpteciwiali, ale cierpliwością i 
łagodnością łafkę fobie u wfzyftkich pozyfkiwać. 

Ito był także fkutek mądrości Bofkiey, wfzyfiko w nim fpta: 
waiącey, wynaleśdź tak wiele fpofobów i tak przyzwoitych na 
ftwierdzenie i lepfze ugruntowanie przerzeczonych rzeczy. Dla 
tego poftanowił różne Kompanie, Bractwa, i inne pobożne Zgro= 
imadzenia, iedne Ofób Duchownych, drugie Swieckich, iedne Pań 
zacnych, drugie Białychgłów i Panienek ubogich, infze do miaft, 
infze dla ludzi wieyfkich, ktoryrn wizyftkim napifał ofobliwe u- 
tawy, do włalnego przyfpofobione końca, przyfzywfzy ie do Kon- 
gregacyi JMi/fionisv, aby za iey dozorem przy pierwfzym zachowa: 
ły fie duchu, i więkfzą trwałość i gruntowność miały. 

Miał ten powizechńy i nieprzełamany obyczay , ftrzedz fię 


fkwapli- 
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fkwapliwości we wfzyftkich fprawach, i brać fie do nich z 
wielkim uf fpokoieniem ; tak « dalece, iż „wiele ludzi zdumiewa: 


ło fię patrząc , że ieden a: łowisk , 'co fię zdał by dź tak 'wol- 
ny i zlekka poftępuiący , dok owal przecie wielkich rzeczy 
i trudńych ; które z ciężkoś 4 mo ogly bydź przyprowadzo-= 
ne do ikutku, choćby nie iedna Ofoba, ale wiele innych z 
naywiękfzą pilnością koło nich chodziło. Powiadał do tego 


* 


przedfięwzięcia, że nie mafz na świecie rzeczy £ zkodliw fzey 
dobremu fpraw zaczętych wy ftaw ienin , tako dla dak OŚĆ; : 
Że Czas zwykł im rychley pomaj ć, aniżeli fzkodzić Tote 

dy iego poczynanie zw olna, acz po więkfzey części Hai o= 


dziło, tak z prz zyrodzźonego humoru  żadney 
przypufzczaiącego , iako też z pokory , która Bö 
a „aby fię niczegó nie podèymowal póki nie 1 
AŻ ee Bożey ; było Ka an o więk 
fkut zr 
kt tórym we > wfżyftkich ewah bacznie E pomału roztrzą= 
fał to wfzyftko „co fig mogło uważyć na tę i na owę ftro» 
nę. "A ieżeli czafem niel zy, obawiaiąc fię aby to tak 
wielkie ogłądanie fię na rzeczy , mię słabo o a po- 
dobno t przefzkodą debrytn uczynkom ,/ufiłowali go namó- 
wić, żeby fię prędzey uwiiał ; dziękował tm -za -przefirogę, 
i wio al fwoie nfedbalftwo : ale iednak itał mocno przy tym, 
że niepotrzeba było nazbyt fię kwapić ; i powiadał, iż miał 

ą 

ła 


ofobli we upodobanie poftępow ać noga za bo gą za przec chwa- 
cbna opatrznością Bofką, i że to' była iego iedyńa pociechą, 
zeby był fam Pan Bóg Wyprowadza na drogę , i do dofko- 
łości przżywiódł wfzy ftkie rzeczy , które przed fię brał na 
iegó ufuge. 
M iędzy i infzemi fkutkami iego roftropności , była oftro- 


żność w mówieniu; ofobliwie z ofobami dQ podeyrzenia fkwa- 
pliwemi, przed któremi ftarał fię tak rzeczy udawać , żeby 
byli nie mogli opacznie tłumaczyć fłów iego. Z niemniey- 
fzą poftępował fobie oftróżnością ; gdy m ka Atea 
odmówić, o co był'profzony; ćzyniąc to w tak piękny fpo- 
f0b , iż>ów «co fię do niego et o iaką łafkę , hie tylko 


Ti fię 
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fie nie urazil, ale też odchodził z ukontehtowaniem, właśnie 
iakby ią był otrzymał. 

Jakoby zaś umiał fobie radzić w zachodzących trudno* 
ściach, i na takie zdobywać fię fpofoby. iakich było potrze- 
ba do ukontentowania ludzi, pokazuie to pewny trefunek, 
między wielą innych, którebyśmy tu mogli przytoczyć. 

Przyiechawfzy ba wizytę do pewnego Domu fwoley Kon- 
gregacyi, dowiedział fię że przybył też tam ów Pan, co 
Świeżo był mianowany na Bilkupftwo onego mieyfca, acz mu 
były iefzcze Balle z Rzymu nie przyfzły; a iż pomieniony 
Prałat pokazał był wielką urazę przeciwko Słudze Bożemu, 
o to że fię był dla godnych przyczyn iego promocyi prze: 
ciwił, zoftał Wincenty w nielakim zawikłaniu: Uważaiąc z 
iedney ftrony , iż nie nawiedzieć go było frogie nie dorzeczy, 
i mogłoby ferce owego Pana więcey zaiątrzyć ; a z drugiey, 
leśdź mu w oczy, podobnoby mu było przyczyną do iakiey 
nowey alteracyi, pofłać też do niego dowiedzieć fię ieśliby 
raczył przyiąć iego nawiedzenie, mogło bydź opacznie tłu: 
maczono. W tey wątpliwości namyślił fię pofłać do niego 
Superyora Domu, opowiadaiąc mu jako ftanąwizy dopie- 
ro w iego Dyecezyi, nie zdało mu fię w niey bawić bez ie- 
go Licencyi, i przeto go profił ze wfzelaką uniżonością, aby 
mu iey raczył na kilka dni pozwolić. Spodobał fię -Prałato- 
wi ten. Komplement z wielkim rozfądkiem i uczciwością od- 
prawiony, tak dalece iż fę oświadczył, że gdyby Wincenty 
nie miał włafnego Domu w onym mieście, fwóy by mu był 
ofiarował; i infzemi podobnemi Ceremoniami Superyora o- 
nego uraczył Wziąwfzy tę odpowiedź Sługa Boży, umy- 
Ślił iśdź pokłonić fię Prałatowi, lecz że niefpodzianie z Mia- 
fta wyiechał , nie przyfzło mu do tego. 

Był bardzo (kąpy w dawaniu {wego zdania, ofobliwie 
gdy fzło o obranie ftanu, albo o jaką znaczną fprawę , bo- 
iąc fie aby porada lekkomyślnie dana, i nie dobrze uważo- 
na, nie pochodziła raczey z włafnego niż z Bofkiego Ducha. 

Nie poczynał fobie iednak z tą ścifłością w zafiąganiu 
rady od drugich; gdyż choć był tak wielką obdarzony ro- 
ftropnością, nie dowierzał przecie fobie, i we wfzyftkich 
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fprawach , nie tylko fię do Pańa Boga, ale też do ludzi, acz- 
kolwiek niżfzych i miernego rozfądku , uciekał. 

Wydawała fię iefzcze roftropność Wincentego w dawa- 
niu drugim napomnienia braterfkiego ; uniiał bowiem tak do» 
brze wrodzoney każdego fkłonności i fantazyi dogodzić , iu- 
patrować czafu i pogody, iż przeftrogi iego bywały nie tyl- 
ko pomocne, ale też wdzięczne i przyiemne tym którym ie 
dawał, tak dalece , że ofoby upomnione od niego uznawały 
prawdę owey powieści Salomonowey Proverb 27. Meliora funt 
vulnera diligentis, quam fraudulenta. ofcula odieniis, 

Będąc dnia iednego- w kompanii Ludzi zacnych, ieden 

z nich przyzwyczaiony bardzo do przyfięg i złorzeczeńftwa, 
zamówiwfzy fię rzekł: Niech mię diabeł porwie. Boże za- 
waruy Mości Panie Ć odpowiedział Wincenty natychmiaft: a 
obłapiwfzy go pięknie uśmiechaiąc fię przydał ) Ja Wafz- 
ności Panu Bogu arefztuię. Obaczył fię tudzież w fwóim 
błędzie Kawaler , i obiecuiąć przed wfżyftkiemi poprawę , ty- 
le drugie uciefzył przytomnych , ile był' ich zbudował Win- 
centy fwoim kfztałtnym napomnieniem. 

Słychać było o iedney Olobie Duchowney , urodzeniem 
i nauką przeświętney, iakoby fię prawego ftrony wiary ro- 
zumienią nie bardzo trzymała. [Nawiedzał on częfto Wincen- 
tego: a ów rozfądny nie mniey i dowcipny, uczynił fobie 
dnia iednego okazyą profić go, aby mu raczył podać iaki 
fkuteczny. fpofób , ha pokonanie tych, co pokazują fię nie 
cale dowierzaiącemi prawdzie wiary Katolickiey. A mnie 
na co takie pytanie? rzecze ów nieco fturbowany. Bo ubo. 
dzy (odpowie Wincenty) zwykli fię uciekać do bogatych; i 
my iako ubodzy proftaey, mało co wiedząc o tych rzeczach 
Bofkich, profiemy abyście nas nauczyli. Pogłafkany dopiero 
ów rzecze, że Chrześciańikiey prawdy chciałby dowieśdź po- 
wagą Pifma Swiętego i Doktorów Swiętych , gruntownemi, 
racyami, zgodnym przefzłych wieków zdaniem, świadećtwem 
krwi Męczeńfkiey na podparcie teyże- prawdy wylaney ; a na- 
koniec cudami, któremi Pan Bóg petwierdzić ią raczył. Przy- 
iął wdzięcznie Wincenty odpowiedź, i profił o informacyą 
proftą na piśmie, któraby w fobie rzetelnie wfzyftkie one 
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piinkta zaniykała; a gdy ią w kilka dni potym odebrał, pos 
dziękował Kapłanowi owemu, 1 powiedział że miał użyć o= 
nego fkryptu , nie tylko na co mu namienił, ale też aby go 
ufprawiedliwił przed niektóremi co nie dobrze o.iego wierze 
trzymali : a fam tym czalem niechby fię ftarał tak żyć, aby 
wiary oney wyznanie, dość mądrze włafną iego ręką napifa- 
ne, uczynkami zmocnił, Zadziwił fię Kapłan dowcipnemu 
Wincentego przemyfłowi, a przyląwfzy úa dobre acz niefpo: 
dziane upomnienie , obiecał i żywot i ięzyk mieć odtąd nas 
więkfzey oftrożności. 

Swiątobliwe przeftrogi, których zażywał aby ńapomina« 
nie było pożyteczne, i przyiemna gorzkość tego lekarftwa » 
te fą. 
Naprzód. Nieftrofował pofpolicie nikogo 'na ten czas 
kiedy zle czynił, powiadaiąc iż okrom wielkiey potrzeby,nie 
ma bydź dane lekarftwo choremu, w famym:paroxyzmię go+ 
rączki; ale brał fobie iaki czas, aby wprzód uważył przed 
Panem Bogiem, przez kilka nawet: godzin medytacye, lakó 
miał fobie w napomnieniu poftąpić, ofobliwie gdy upadek 
był znaczny, a owa ofoba nie bardzo fposobna do zniefienia 
ftrofowania. 

Upatrzywfzy zaś pogodny czas, pytał z wielką poufało: 


ścią i łagodnością tych których miał upominać, ieśliby nie 


mieli za złe, aby ich w czym przeftrzegł; ponieważ: (iako ma- 
wiał) znał fię bydź {am daleko niedofkonalfzym , i winniey= 
fzym aniżeli drudzy. 

Powtóre. Zwykł był oświadczać affekt owey ofobie, Í 
chwalić ią kiedy w niey co godnego pochwały upatrzył, przez 
co czynił fobie wftęp do odkrycia mu kfztałtnie iego defe- 
ktu, i pokazania iako był ciężki, i iakie fkutki prowadził za 
fobą; a potym radził ma na to jakie lekarftwo do ktorego 
przyjęcia i używania aby go był tym bardziey zachęcił, ma* 
wiał z pokory i że go też {ath potrzebował. 

Potrzęcie. Przeftrzegał pilno tego aby był nie wyia- 
wiał Ofób, cd których powziął wiadomość o wyftępku pos 
pełnionym , i owfzem zaniechywał cale flowy karać wyftęp= 
nych, kiedy rozumiał że mógł im dać okazyą do podeyrze- 
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pia, i odrażenia fię od bliźniego ; trzymaiąc zapewne , iż ow 
Zgromadzeniach zakonnych, pokóy i iedność mafię przekła* 
dać nad wfzyftkie dobra. 

Poczwarte.. Kończył nakoniec upomnienie dódaniem fere 
ca owey ofobie, mieniąc iż Bóg.przepuścił na nię'ów de< 
fekt, aby ią upokorzył,i dał iey okazyą krzątać fię z więk= 
fzą pilnością koło: nabywania. coot Pokazuie:fię to ofobliwie 
z pewnego iego' Liftu do iednegoMiffyonarza , któremu o: 
pifal był fpofób, iakiego- fię miał. trzymać 'w fprawowaniu 
powinności pewney „dość trudney i niebefpieczney: a że ów 
przeftąpił był nie raz opifane przeftrogi, dopuścił Pan Bóg 
iż dla tey winy 'w nowe zabrnął ciafnościd trudności więkfze; 
dla czego uczynił mu 'Wincentysnapomnienie Qycowfkie, po- 
kazuiąc mu z famey experyencyi przypadku onego, iak wies 
le złego z przeftąpienia rozkazania, Przełożonych idzie. Za- 
kończył lift potym temi fłowy. Profzg was abyście fię nie 
frafowali; i owfzem za wdzięczne przyjęli fzczerość moię i 
proftotę w otworzeniw wam co mam w fercu: czyńcie iako 
dobrzy żeglarze, którzy widząc: że-na nich biią nawałności , 
ferca fobie przyczyniaią, i obrącaią przód okrętu przeciw bur- 
zliwym wałom , które zdadzą fię na ta iakoby podnofić, aby 
go pochłoneły. 

Przeglądał drugdy cudze defekta, pokazuiąc po fobie 
jakoby ich nie widział, Skąd maiąc upomnieć iednego Prze- 
łożonego, który w wykonaniu iakiegoŚ rofkazania wielekroć 
mu powtórzonego był niedbały; uczynił to w pewny fpofób 
bardzo łagodny , rzekłfzy mu tylko: W niefpornym wafżym 
poczynaniu , zda fię wydawać iakiś: cień niepofłufzeń ftwa. 

Powiadał iż przewiniaiący maig bydź upomnieni czafu 
fwego, pierwfzy raz z wielką łafkawością i fłodkością, dru- 
gi raz przyfurowiey trochę i poważnie , mięfzaiąc iednak do 
tego łagodność, przy:lekkim a miłość wyświadczaiącym le- 
karftwie ; trzeci raz nakoniec z żŻarliwością i ftatecznością, 
odzywaiąc fię im z oftatnim lekarftwem, ktoregoby trzebą 
zażyć koniecznie , gdyby. fię nie poprawili. 

W pewnych okazyach czynił napominania iawnie wfzy- 
fikim, a nie w ofobności temu co zbłądził : i napifał iedne- 
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mu w Kongregacyi Starfzemu:, że to ma bydź czyniono w 
naftępuiących przypadkach. 

Naprzód, kiedy dla zbyt wkorzenionego złego, za nie- 
pożyteczną rzecz fądziemy każdego który przewini poiedyn- 
kiem przeftrzegać. Powtóre, kiedy kto acz z infzey mia- 
ry dość dobry, tak piefzczonego ieft ducha, iżby naylżey« 
fzego upomnienia nie może znieść bez turbacyi. Potrzecie, 
kiedy ieft niebefpieczeńftwo, aby drudzy w tenże defekt nie 
wpadli, ieśli go iawnie ganić nie będą. Krom tych przypad- 
ków „ia rozumiem (powiadał) że potrzeba czynić napomnie- 
nie każdemu w ofobności. 

A że przytrafia fię czafem, że od tych co pod władzą 
zoftaią , bywaią popełolone wyftępki, przeciw famymże Star- 
fzym; a ci na ten czas znayduią fię rozdwoieni, ieżeli maią 
o to napomnieć albo też dać pokóy ; boiąc fię z iedney ftro- 
ny, aby milczenie nie ubliżyło zwierzchności, którą maią od 
Boga, a z drugiey by nie było zle przyięte napomnienie od 
poddanych, i przyczytane bardziey uwodzeniu fię affektem , 
aniżeli miłości: w tey okazyi chciał Wincenty, żeby Przełoże- 
ni z cierpliwością wielką fobie poczynali. ponieważ maią bydź 
mocnieylzemi niż drudzy, fłabfzym ulegali, i czafu winnym 
do obaczenia fię pozwolili. To iego zdanie iaśnie fię poka- 
zuie z pewnego Liftu, który pifał do iednego. Starfzego, co 
mu dawał znać z wielkim żalem o pewnym mankaniencie prze» 
ciw iego ofobie od iednego z Domowych popełnionym. Tak 
tedy mówi: Dorfłało mi fię fłyfzeć outrapieniu zadanym wam 
od tego a tego. Pan Bóg'wam pofłał tę okazyą, abyście fię 
w cierpliwości ćwiczyli,i aby was tym lepiey fpofobił do do- 
brego rządu ludzi wam porzuconych. Doydziecie ftąd ła- 
cao, lako wielka była łałkawość Chryftusa Pana, w ponofze- 
niu Apoftołów i Uczniów, i iak wiele ucierpiał od złych, i 
od dobrych, = Nauczcie fie także, iż przełożeńftwa maią fwo. 
ie- ciernie „iako i wfzyftkie infze ftany ; i że Przełożeni, któ- 
rzy chcą fłowy i przykładem czynić dofyć fwoiey powinno- 
Ści, maią co gryść, Oddaymy fię tedy Panu Bogu do fłu- 
żepia mu: na tym urzędzie, nie ftoiąc o żadne ukontentowa* 
nie od ludzi, pewni że iecodbierzem fowicie od: Maleftata 
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Bofkiego , ieżeli gorąco i ufilnie pilnować będziem zachowa- 
nia Reguł, i nabywania cnot Mifyonarzom przyzwoitych, o- 
fobliwie pokory i umartwienia. O móy Naymilfzy iak froga 
mizerya ludzka! iak potrzebna Przełożonym cierpliwość! koń- 
czę profząc was o weftchnienie do Maieftatu Bofkiego, aby 
mi odpuścił wiele błędów, które popełniam codzień na mo: 
im urzędzie ; znayduiąc fię w tym nayniegodnieyfzym ze wfzy= 
ftkich, i gorfzym nad famego ludafza przeciw Chryftusowi 
Pana. 

Dragiemu Przełożonemu, co fię aż nazbyt rozwodził 
z trudnościami, których na fwoim urzędzie doznawał, taką 
mądrą dał odpowiedź Wincenty. To co mi pifzecie może 
fię różnie rozumieć; iści fię to bowiem na owych , którzy 
chcą aby fię im nikt nie przeciwił, aby fię wfzyftko działo 
według ich myśli, i żeby ich nieodwłocznie i beż wymówek 
fłuchano, i że tak rzekę adorowano: ale fię to nieiści na 
tych, co miłuią przeciwności i wzgardy, co fię poczytaią za 
flugi drugich , i rząd prowadzą , trzymaiąc zawfze rozumne 
oczy wlepione, w piękny wizerunek Chryftusa Pana, który 
cierpliwie znofił grubiańftwo, zawifność, małą wiarę i inne 
podobne wady fwoich Uczniów; i powiadał iż nie przyfzedł 
na świat aby mu fłużono, ale żeby on drugim ufługował. 
Trzymam to o was, móy naymilfzy, iż z łalki Bożey czy- 
nicie wfzyftko z pokorą, łafkawością, i cierpliwością, i że- 
ście użyli tego fpofobu pifania, abyście lepiey dolegliwość 
wafzę wyrazili, i wmówili we mnie żeby was e urzędu zło” 
żyć; dla czego poftaramy fię zefłać kogo infzego na wafze 
mieyfce. Dotąd tego Liftu. 

To iednak prawda, iż ieśli zoftaiący pod władzą na złe 
używał cierpliwości ftarfzego , chciał Wincenty., iako fię to 
z drugich iego Liftów pokazuie; aby czafu fwego uczynio- 
ne mu było napomnienie, z wielką łagodnością, i wyftawie= 
niem mu przed oczy w piękny fpofób rozmawiania, co za 
fobą ciągnął błąd popełniony; tak żeby nie znać było żadney 
paflyi w tym co napomina , ale żarliwość o poprawę owe- 
go który zawinił i o dobro pofpolite całego Domu. Takie u> 
czynił iednemu z Komgregacyi Kapłanowi, który fię zbyt 
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gorącey dawał. unofić gorliwości , ani fię fprawowałoz nale: 
żytą fubmfłyą i łagodnością. Ja” wierzę (mówi w Liście któż 
ry do niego pilal) tym rzeczom co' mipifzecie, bardziey ani- 
żeli tym które -fam baczę ; i wielkie dowody , które mam'o 
wafzym affekcie, i żarliwości w porarowaniu zbawienią bliźnie« 
go, nie „pozwalają o tym mi wątpić. Przecię iednak profzę 
was abyście fię obeyrzeli na fpofób czynienia wafzego, i os 
fiarowali fię Panu Bogu na poprawę tego (zą lalką jego świę: 
tą) co poftrzeżecie w "fobie mniey przyiemnego iemu; gdyż 
okrom obrazy Bofkiey ; która za tym idzie, lubo wy. macie 
dobrą intencyą , naftępuią iefzcze iinne nie przyzwoitości. le= 
áli rzeczecie iżeście nie widzieli do fiebie tych defektów ; 
znać iż wam na pokorze fchodzi „: bo gdybyście mieli: rak 
wielką , iakiey Bóg wyciąga po Kapi abie w Kongregacyi zo* 
ftoiącym > poczytalibyście fię nayniedofkonalfzym ze wfzyft» 
kich, i kładlibyście fię winnym, przyczytuiąc to fkrytemu 
zaślepieniu, że nie widzicie tego co drudzy widzą; ofoblie 
wie bywfzy iuż oto napomnionym. . A co fię tycze napo» 
minienia ; pifano' mi iefzcze że go nie możecie znofić; jeżeli 
tak ieii o móy Naymilfzy; iako opłakany. wafz ftan, i iak 
daleki od owego Świętych Bożych , którzy umyślnie fzukali 
tego aby byli AŚ Yi od ludzi, ciefząc fię kiedy im 
odkrywano owe małe wady, które w ńich znaydować fie mo- 
giy. < Nie- teft ro naśladować Swięrego nad Swiętemi, Pana 
nafzego Jezusa Chryftusa, który dopuścił że mu wyrzucą 
nona oczy takie rzeczy, do których fię oh hie czuł, i flo- 
wa nigdy nie wyrzekł, aby był ufzedł oney fromoty. Ucz- 
my fiş od niego, móy Naymilfzy bydź cichemi i pokorne= 
go ferca: o te cnoty mamy go uftawicznie profić, i koło 
pich ofobliwey powinniśmy używać: pilności, abyśmy fię nie- 
dali przeciwnym uwodzić snamiętaościóm , boby to było iedną 
ręką' pfować . budynek duchown „ który druga wy ftawiła, 
Niech raczy tenże Pan oświecić nas światłem Ducha {we ego 
Bolkiego, abyśmy: mogli uznać: ciemności nafze, i poddać fię 
tym; krórych. namonażnaczył za ftarfżych, i napełnić nag 
eo wód) fwoią flódkością | którąby wfzy fikie owa i nczyn- 
Kimafżć pł zag ẹly, itak wdzięcznemi fig a pożytecznemi bliźnię: 
mu. ftawały, ROZ- 
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R © ZAD! ZATOASŁ XV. 
O rofiropności WINCENTEGO w fprawowaniu Kongregacyi. 


Z tego co fię inż mówiło w różnych Roździałach, tak tey 

iako i pierwfzey części poznać może Czytelnik że roftro= 
pność , którą był obdarzony Wincenty na fprawowanie fwoiey 
Kongregacyi, miała w fobie coś niezwyczaynego. Nie zanie- 
chamy .iednak namienić tu znowu krótko, co fię w człym ŻZys 
wocie i tu i owdzie znayduie około tey materyi, i przydać 
niektóre infze rzeczy , (kąd fię iaśniey pokażę, iż mądrość Bo- 
fka wfzyfiko w nim fprawowała. 

Kiedy nad fpodziewanie (woie widział fię cbranym od Bos 
ga za Fundatora nowey Kongregacyi, między ufflugami zbawie* 
mia ludzkiego , umyślił fię tych chwycić, co były bardziey za- 
niedbane i mniey pozorne; iakić fa Miflye do ubogich Wieśnia- 
ków , ratowanie złoczyńców na Galery fkazanych , i inne pō- 
dobne funkcye w pierwfzey Części mianowane ; fądząc roftto- 
pnie , iż opatrować dufze które bardziey potrzebują pomocy du- 
chowney , miało bydź nie tylko z więkfzą przyfługą Maieftatu 
Bofkiego, ale też z fporfzym zyfkiem Mifiyonarzów , którzy w 
odprawowaniu tych nifkich powinności, nie mieliby tak wiele 
okazyi do próżney chwały , ani tak częftey do zazdrości po- 
budki. 

A ieżeli za czafem chwycił fię też drugich funkcyi, nad 
przerzeczone pozornieyfzych , iako były Exercycya na Swięcenie 
fie gotuiących, i inne podobne, przyprowadziła go do tegóż fa- 
ma roftropność, która mu poznać dała, iż pożytek z Miffyi nie 
mógł długo w ludziach trwać, jeżeli pilnego i ciekawego od 
Kapłanów. i Plebanów niemiał dozoru. 

Nie mnieyfza była opatrzność i rozfądek iego w opifaniu 
Regul Kongtegacyi. Zdało fię wielom , iż potrzeba było z po- 
czątku zaraz fkończyć ie, i rozdać między Mifyonarzów ; lecz 
on mądro radą rozumiał, iż lepiey było wprzód nim fię podały 
do druku , wyrazić ie na fercu ich, wciągaląc we zwyczay 
zwolna i łagodnie; a tym kfztałtem fnadno mu. potym przyfzło, 
nie tylko fprawić że wfzyfcy ie przyięli, doświadczeniem po- 
Żytek ich uznawfzy , ale też poprawić ich lepiey, kiedy toż dos 
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Świadczenie pokazało że nie mogło fię bez tego óbeyśdź. 

Naypierwfżym iednak świadeltwen: gruntownego Ducha ie- 
go, i roftropności prawie Chrześciańtkiey , fą też fame Regaty, 
gdzie mie kładzie ma (woich fiła ćwiczenia zewnętrznego, i na- 
bożeńftwa powierzchownego ; ale tylko (iako z iedenaftego i 
dwunaftego pierwfzey Xięgi 'Roździału doyśdź możem ) pilno za- 
leca zachowanie co potrzebnieylzych nauk Ewangelicznych, i 
cnot przednieylzych, wybrawfzy między niemi te, Rtóre fię bar- 
dziey do końca i intencyi założenia ftófowały. 

A iż zdaleka baczył, że odprawowanie Miffyi by nayświęt- 
fze i naypożyteczńieyfze, mogło ofiabić Ducha w M$iffyonarzach, i 
bydź im okazyą do więkfzey wolności, niżeli przyftoi Robo- 
tnikom Ewavgelicznym , wcześnie temu zabieżał ; mądrze bardzo 
poftanowiwfzy aby: chodziło. pofpołu kilka Kapłanów, z których- 
by ieden Wodzem był drugich, i doglądał żeby przeftrzegano pe- 
wney życia uftawy fporządzoney, nie tylko do dobrego fprawo* 
wania oney funkcyi, ale też do dofkonałości Robotników iza- 
chowania Ducha Kongregacyi nie dopufzczaiąc ofobliwie zbyt 
uftawicznego , a mało oftrożnego z bliźnim (połkowania. 

Zwykł był Swoich namawiać do ćwiczenia fię w cnotach, 
przykładem bardziey aniżeli owy, mówiąc w tey materyi, że 
kto nie zagrzewał drugich dobrym przykładem , i pilnym zacho= 
waniem Reguł, nie zdał fię na Przełożeńftwo, choćby z dru- 
giey ftrony obdarzony. był wyfokiemi talentami, i wielką do 
rządu fpofobnością. 

Między infzemi przeftrogami , które dał iednerou Przełożo= 
nemu w Kongregacyi, ta była. Jako wy ofiadacie mieyfce Chry= 
fufa Pana, tak na wzór iego macie bydź Światłem , któreby 
Świeciło i zagrzewało. Jezus Chryftas (mówi S. Paweł) ieft ia- 
fnością Qyca przedwiecznego; a Święty Jan świadczy , iż ieft 
światłością oświecaiącą wfzelkiego człowieka na ten Świat przy- 
chodzącego. . Widziemy iż Caufæ Superiores influunt in lnferioreś , 
naprzykład Aniołowie wyżfzego choru, oświecaią tych co f3 w 
niż(zym: podobnym fpofobem Przełożony Pafterz, i Wódz ka- 
żdy powinien oczyfzczać , oświecać, i iednoczyć z Bogiem du- 
fze (wemu ftaraniu poruczone : a iako nieba fpufzczalą ziemi łą» 
fkawe iofluencye, tak i Przełożony ma wlewać w niżfzych Du- 
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cha pówołania ich ; którym maią bydź ożywieni; dla: czego po- 
trzeba wam bydź- pełaym łafki światła, i dobrych uczynków s 
abyście ich mogli udzielić pod władzą wafzą zoftaiącym, tak iar 
ko fłońce użycza drugim Planetom (wego światła. 

Miał i drugi niepochybny rządzenia fię obyczay, ktory tak- 
że wpoić w ferce Starfzym ufiłował, a to było, wyftrzegać fię 
olobliwości + wznawiania rzeczy. Skąd iednemu znich rzekł 
Niechcieycie profzę ofobliwym fię pokazować w rządzie wafzym; 
ale trzymaycie fię zawfze bitego gościńca, abyście (zli befpie- 
cznie i bez oglądania fię. Chcę mówić żebyście fię we wfzyft- 
kim ftófowali do Reguł, i świątobliwych zwyczajów Kongrega- 
cyi, nic nie wznawiaiąc. 

Chciał żeby go który z- Domowych napominał o iego ide- 
fekta; co poczytał za rzecz tak potrzebną do dobrego rządu, 
iż poftanowił aby w każdym Domu był ieden Admonitor, któ: 
regoby powinność była, tedy owedy ptzefirzegać w błędach 
Starfzego. 

Pilząc do iednegó Przełożonego w pewnym Domu Kongre- 
gacyi : Byłoby dobrze (prawi) profič owego Kapłana, o kto- 
rym mi wzmiankę czynicie , aby owas: przeftrzegał w defektach: 
albowiem na urzędzie; który piaftuiecie, Gła ich możecie po- 
pełnić , nie tylko 'iako Przełożony , ale też iako Miffyonarz i 
Chrześcianin. Zda mi fię także, żeby należało kiedy niekiedy 
przypominać zoftaiącym pod wafzą zwierzchnością , iż nie tylko 
radzi przyimuiecie przeftrogi Admonitora wafzego , ale też mie- 
łibyście za złe gdyby w tey mierze fkąpo fobie poczynał , i nie 
pifał befpiecznie do Generała co powinien oznaymić. 

Ten punkt zdał fig Słuadze Bożemu tak wielkiey wagi, iż 
dnia iednego powiedział to Swoim ; Kto widzi w Kongregacyi 
mankamenta, które do ofłabienia iey ciągną, a nie daie znać 
Starfzym , faie fię winnym wfzyftkich nierządów i przefiępftw 

za tym naftępuiących: przeto i ia powinienem bydź rad kiedy 
mnie «w czym przeftrzegaią; a gdybym fię nie poprawił iw. ia- 
kim defekcie zgorfzenie przynofzącym, któryby bardzo fzkodził 
Kongregacyi, albo też gdybym nauczał, albo bronił iakiego zda- 
nia przeciwnego nauce Kościoła Świętego, miałaby mię złożyć 
Kongregacya i precz wyrzucić, 
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Nie zwykł był ftanowić żadney zgoła rzeczy znacznieyfzey, 
bez rady  fwoich -Końfultorów , a nawet Braci Laików, co fię 
tknięło Gofpodarftwa i urzędów ich: mieniąc iż zwierzchność 
Bofka , która w Przełożonym ofadzona iet, naymnieyfzego ftąd 
nie odnofi ufżczerbku, i owfzem przeciwnym fpofobem, dobry 
rząd który za tym idzie, iedna iey więk(zą miłość i powagę ; 
i że Bóg zwykł błogofławić to co fię tym kfztałtem ftanowi. 

I był tak tego pewien, że poftanowienia na doyźrzałey ra: 
dziei zdaniu drugich polegalące, były wdzięczne Maieftatowi 
Bofkiemu; iż to wfzyftko, co ieno mu przychodziło na myśl o: 
nym przeciwnego, odrzucał iako pokulę; i powiadał iż zaleci= 
wfzy raz fprawę iaką Panu Bogu, i dobrze z drugiemi o niey 
naradziwfzy fię, trzeba mocno ftać przy tym «co fię raz przed 
fięwzięło, i wierzyć że Bog nie poczyta nam tego za grzech, 
ponieważ możemy fię fłufznie tą wymówką zafłonić. Panie iam 
tobie polecił tę fprawę, i radziłem fię drugich; a to wfzyftko 
iet, com mógł uczynić na poznanie woli twoiey przenayświęt= 
fzey. 

į Rozkazanie iego było w tak fkromny: i uczciwy fpofób, iż 
"zdało fię iakoby profil a nie rozkazował; przez co zniewalał 
fobie ferce każdego, fprawował to że go fłuchano pofpolicie w 
rzeczach by. naytrudnieyfzych, z cudówną ochotą i pilnością. 

Powiedział , że Starf fwoią łafkawością i fłodkością , ftarać 
fie powinni, aby iarzmo pofłafzeńftwa niżfzym przyiemne było: 
i przeto nie maią fobie poczynać hardzie i oftro, ale mile i u- 
czciwie; gdyż iedyny: cel ich ma bydź chwała Boża, i dopro- 
wadzenie dufz na drogę dofkonałego życia, a tego nie możem 
łepiey doftąpić iako przez pokorę i uprzeymość. 

Jednemu którego pofyłał za Starfzego do pewnego Domu 
Kongregacyi, dał tę potrzebną bardzo przeftrogę: Nie fadźcie 
fię, aby fię Starfzym albo Panem pokazać, . I nie ieftem zdania 
owey Ofoby, która w te dni mówiła mi, iż dla dobrego rządu 
i zachowania fwoiey powagi, trzeba fię dać poznać za Star- 
fzego, O mòy Boże! Nie mówiłci tak Pan Jezus, i owfzem 
cale nas inączey uczył, i przykładem i fłowy, powiadaiąc iż 
nie przyfzedł na Świat aby mu fłużono, ale żeby drugim ufłu- 
gował, i że ma bydź Sługą wizyfikich, kto chce bydź State 
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fzym. Stofuycie fię tedy do tey świątobliwey nauki, obchodząc 
fię ż temi , na których dozór was wyprawuią , quafi unus ex il= 
lis iako ieden z nich, i powiadaiąc im iak, tam ftaniecie, iże- 
ście przyfzii nie panować ale ufługować. Sprawuycie fię we* 
dług tey przeftrogi tak w Domu iako i gdzie indziey, a wize» 
dzie wam będzie z nią dobrze. 

W przyimowaniu ludzi do Kongregacyi był bardze oftrożny, 
maiąc ofobliwie oko na to, żeby nie przypulzczać Olób w nie* 
pofpolite przymioty przybramych, ieżeli w nich nie baczył pras 
wey pokory i na wfzyftko gotowości; bo inaczey , tak trzy* 
mał że rychley mogli zeplować, aniżeli zbudować Kongregacyą. 
Ponieważ nie może bydź gruntowna enota (iako on mówił) w 
Dufzy do włafney woli przywiązaney. 

W odprawowaniu zaś tych , których widział iż im oycowfkie 
jego nie pomagały napominania, i że drugim zły przykład z fie- 
bie dawali, albo też miłość braterfką targali, niewzrufzony poe 
kazował ftatek , według przeftrogi Apoftoła. Utinam ab/cindan= 
żur qui vos coniurbant. | zwykł był mawiać, Że niemafz rzeczy 
Zgromadzeniu fzkodliwfzey , iako gdy wpadnie w rządy Prze- 
łożonych zbytnie pobłażaiących; przywodząc przykład pewney 
Kongregacyi, która będąc iedną z nayściśleyfzych , znacznie ie- 
dnak była upadła prędzey niż we cztery lata, za gnufnością i 
zbytnim pobłażaniem Przełożonego. 

Lecz iako był łatwy Sługa Boży do wyprawienia z Kon- 
gregacyi tych, co fię do niey nie godzili; tak z drugiey firony , 
był trudny dawać pozwolenie do wyjścia owym, którzy maiąc 
znaki prawdziwego powołania, i dyfpozycye życiu takowemu 
fłużące, z podufzczenia Szatańfkiego porzucić go zamyślali, 

Przekładał takim niebefpieczeńftwo w które fię wdawali, 
nie używaiąc dobrze łafk Bożych; odkrywał przyczynę ich nieu- 
kontentowania, aby fię ftarali wykorzenić ią; a nakoniec mó- 
wil, aby ieżeli chcieli wyftąpić z Kongregacyi, temi drzwiami 
wyłzli któremi do niey przyfzli; to ieft, aby wprzód niźliby co 
poftanowili u fiebie , tekollekcyą Duchowną odprawili, dla ubef= 
pieczenia fię lepiey o woli Bożey, i poftąpienia fobie uważnie 
w fprawie tak wielkiey wagi, l tak temi świątobliwemi -przes 
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myfłami, i przedziwną fłodkością, nadawało mu fię pofpolicie u> 
fpokaiać ich ixw powołaniu włalnym zatrzymywać. 

Tąż roftropnością pokrzepiał Swoich w infzych trudnościach, 
których w ftanie (wym albo powinnościach doznawali, używa- 
iąc na to takiey namowy , która fię do fantazyi każdego ftófo- 
wać mogła. Przełożony ieden w pewnym Domu Kongtegacyi 
począł tracić ferce, widząc iż choć mu na dobrey intencyi nie- 
chodziło, i ufiłował czynić dofyć powinności (woiey , niektó* 
rym iednak nie przypadały do (maku fprawy i rządy iego. Za- 
łuię wafzych kłopotów (uapifał mu Wincenty) w których fię 
znayduiecie; ale nie macie fię czemu dziwować, że trudności 
na was zachodzą , a iefzcze daleko mniey (erce dla tego tra- 
cić, Wfzędy bieda na Świecie; i dość, by dwoie ludzi tylko 
było pofpoła , aby ieden drugiemu był okazyą do cierpliwości. 
A choćbyście też fami byli, uprzykrzylibyście fię fobie fame* 
mu „i znaleźli w famym fobie materyą do ćwiczenia fię w tey 
cnocie: tak to prawda, iż ten żywot nafz mizerny, pełen ieft 
Krzyżów. Jeżeli wafze rządy nie wfzyftkim fię podobaią , o 
cóż fię macie trofkać? Toż fię właśnie przytrafiło Chryftusowi 
Panu. Jak wiele było i dotąd iefzcze fię znaydaie takich, któ- 
rzy nie chwalili, albo nie chwalą fpraw iego? 

W rozdawaniu urzędów fzczególnie miał na to baczenie, a- 
by według przymiotów i fpofobności każdego chodziły :'a gdy 
zamyślał wyprawić kogo w dalekie kraie, albo włożyć nań ia- 
ką powinność, lubo to fprawę zgryźliwą, fpofobił go zdaleką 
do tego, i wlzyftkie trudności coby go były mogły odftrafzyć, 
kiztałtnie ułatwiał, 

Umiał świątobliwym przemyfłem zabiegać nierządom, i 
złym zwyczaiom, które fe do Kongregacyi wkraść mogły; wic- 
dząc że łatwiey było weyścia im bronić, a niżeli ie rugować iak 
fię' wplątają. Dla tego rozwodził fię nie raz bardzo żarliwie 
przeciw owym wyftępkom , które częŚciey gościć zwykły w 
Damach Zakonnych, acz fię były iefzcze do iego Domu nie prze” 
darły. FE) 

Nadewfzyftko upominał ich , aby pilno około zbawienia wła: 
fnego i dofkonałości chodzili, i naśladowali Syna Bożego , któ- 
ry od czynienia począł, Cæpit „Jesus facere € docere. Powiadał 
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iż Kapłani powinni przez niemały czas w tym fię zaprawować, 
czego chcą nauczać drugich; i że w ten fpofob fowo Boże z 
uft ich wychodzące, fetny wydawałoby pożytek , przez coby 
uftała poczęści niepłodność duchowna wieku nafzego , (prawio- 
na bardziey z defektu Robotaików Ewangelicznych, a niżeli ma- 
tey flachaczów dyfpozycyl. 

Miał na ofobliwey pieczy poczynaiących , doglądaiąc aby 
fię ćwiczyli w umartwieniu włafney woli i włafnego rozfąd- 
ku, w pokorze, i infzych cnotach Miffyonarzom bardziey po- 
trzebnych. A iż wiedział że pilnowanie nauk, przytępia cza- 
fem gorącości Ducha, przypominał częftokroć tym co Kurs Fi- 
lozoficzny albo Teologiczny odprawowali, aby ufiłowali zacho 
wywać w fobie zawize żywe nabożeńftwo , przez pobożne ćwi- 
czenia, ofobliwie medytacyą; ażeby o ten czas kiedy fię ro- 
zum poznaniem prawdy polerował , wola też bardziey fię zagrze- 
wała w miłości Boga, który ieft (prawcą wfzelkiey umieiętno- 
ści. Aby fię zaś na nich nie fpełniło, co mówi Apoftół frien» 
tia inflat , powiadał im, Że nauka bez pokory była żawfze fzko= 
dliwa Kościołowi; a iako pycha ftrąciła z nieba rebellizantów 
Bofkich , tak też przywodziła nie raz o upadek uczonych ludzi: 
Ze więcey umie nayliżfzy czart , aniżeli niewiem iak fubtelny 
Filozof, albo głęboki Teolog: l że Pan Bóg nie potrzebuie lu- 
dzi mądrych do wyftawienia dzieł fwoich; i owfzem częściey 
rad używa na nawrócenie Świata ludzi proftych , iako byli A- 
poftołowie, a teraz niedawno S, Tereffa, która była inftrumen= 
tem opatrzości Bofkiey , do Reformy iednego Zakonu z celniey: 
fzych w Kościele Bożym. 

Takowym rozważaniem ftarał fię Wincenty fwóich Stu- 
dentów uwodzić od próżności daleko; a ieśli poftaremu poftrzegł, 
Że który z nich miał o fobie dobre rozumienie, i do pokaza- 
nia fię chętkę, nie narażał go na znaczne jakie okazye, choć 
miał do tego fpofobność i naukę doftateczną. Nie była iednak 
myśl iego, aby pod płafzczykiem pokory miano zaniedbywać 
nauk; i -owfzem bardzo na tym ftal, żeby młodzi ftarali fię 
fpofobić do fprawowania godnie powinności Mifyonarfkich, by- 
Je w tym na co infzego nie zmierzali, tylko na chwałę Bożą i 
zbawienie bliźniego, 

Te 
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Te i inne tym podobne były świątobliwe Maxymy iprze: 
myfły, ktoremi ten mądry Przełożony narabiał, aby był w ie- 
dności wielkiey , i oblerwancyi Kongregacyą fwoię zatrzymał. 
Ale Reguła fundamentalna rządu iego, nie raz iuż od nas wípos 
mniona , która iako ieden naywyżfzy kołowrot Niebiefki pomie- 
nioną Kongtegacyą dyrygowała, nieinfza była, ieno uftawiczne 
ftófowanie fię do nauki i przykładu mądrości wcieloney , któ- 
rey Ducha że napił fię był (am doftatecznie , ftarał fię go też 
wlać w Swoich, a naybardziey w Przełożonych, Skąd iedne« 
mu Kapłanowi, którego pofyłał na ten urząd do pewnego Dó- 
mu , rzekł dnia iednego te flowa: Ani Filozofia, ani Teologia , 
ani uczone Dyfkurfy mogą co fprawić w dufzach. Lecz po- 
trzeba aby Pan Jezus czynił z nami, a my z nim: abyśmy mò- 
wili iako on, i zoftawali w Duchu iego, iako on zoftawał w 
fwoim Qycu, i przepowiadał naukę, którey fię był od niego 
nauczył. Potrzeba tedy wyzuć. fię wam z fiebie famego, aby* 
ście ftę w Chryftusa Pana przyoblekli. Wiecie że przyrodzo= 
nych rzeczy początki, wydaią z fiebie pofpolicie fkutki, natu- 
rze włafney proporcyonalne. Jeśli ten, który ma zlecony nad 
dufzami dozór, i powinien im wlać ducha i formę żywota, du- 
chem tylko ludzkim tchnie, co z niemi będzie, tylko że fię 
napiią tegoż ducha, i przeymą od niego famą powierzchowność, 
a nie gruntowność cnoty? Przeciwnym fpofobem ieśli on ieft pe- 
łen Ducha Bożego, i w nauce Chryftusowey ugruntowany:; flos 
wa iego będą fkuteczne, a*fprawy iako drugie napomnienia do 
cnoty. Do doftąpienia tey dofkonałości, trzeba żeby tenże Pan 
wyobrażenie (woie na nas wyraził, i Duchem fwóim- napełnił ; 
bo iako płonki w które fzczepiemy owocową gałązkę , wydaią 
owoce takie iaka gałązka ;; tak i my nędzne ftworzenia, lubo 
nieco infzego iefteśmy tylko ciało, fiano , i ciernie, przecię ie- 
dnak gdy nabierzem od Syna Bożego Ducha iego , ftoiemy zie* 
dnoczeni z nim, iako latcrośl z winną macicą, to czyniemy co 
on czynił, chcę mówić iż wyprawuiemy dzieła. Bofkie, i na po- 
dobieńftwo Swiętego Pawła, który był pełen tego Ducha , re- 
dziemy fynów Panu Bogu. 
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7 ROEONZTDOZYRCA DE XVI. 


O Mifości ubófiwa i oddaleniu ferca od dóbr doczefnych , które fię w 
WINCENTYUM - znaydowało. 


N” przyftawać bynaymniey fercem do dóbr doczefnych , tak 
wyfoka iek cnota i tak rzadka , iż fam Duch S., poczyta 
ią za rzecz cudowną, a S. Ambroży kładzie ią między prze- 
dnieyfzemi do wfzyftkich cnót dyfpozycyami. „We mireris po/fes= 
Sorem virtutum (mówi ten Swięty) antea fe projejum efe abrenun= 
tiatorem diuitiarurt, ferm. 16. de verbis Apoftoli. 

W tym oderwaniu afiektu od rzeczy ziemíkich znamieni« 
tym pokazał fię Wincenty, który iako to z ubogich Rodziców 
fpłodzony, doŚwiadczywfzy że człowiek małą rzeczą obeyśdź 
fig może , niedbał nigdy o bogaćtwa, ani nabycia doczefne. 

Pod ten czas gdy przemięfzkał w domu Kiążęcia di Gondi 
łacńo mu było có uzbierać, i na znaczną iaką fummę pienię- 
dzy fię zdobyć: ale miłość ubóftwa przywiodła go dó tego, że 
wfzyftko łożył na-wfpomożenie ubogich , nic -zgołą ani dla fie- 
bie ani dla Swoich nie zachowuiąc. 

Trzymając iż palić ogień u fiebie na kominku prawemu nie 
przyftało ubogiemu , ; acz cierpiał wiele chorób (iako fię gdzie 
indziey powiedziało) niechciał przecię mięfzkać w Izdebce gdzie 
mógł zażyć ciepła przy kominie, aż dopiero przyfzedł(zy do lat 
ośmiudziefigt, kiedy Lekarze i Domowi ledwie to na nim Wy- 
mogli. 

» Jzdebka iego na fiedm ftop tylko była wfzerz, a wdluż tro= 
chę więkfza, we wfzyftkie fprzęty tak ogołocona , że nie było 
w niey nic widać jedno goły folik drewńiany , ze dwiema krze- 
fełkami fłomianemi, i łóżko ubogie bez materaca i firanków. 

Jeden Brat z Kongregacyi przybił raz w Wincentego Izdeb- 
ce na Ścienie kilka nabożnych obrazów, a on ie natychmiaft 
kazał pozdeymować wfzyftkie krom iednego , mieniąc iż, mieć 
ich więcey rzecz była przeciwna ubóoftwu. Kazał także zdiąć 
fztukę ftarego obicia, które był drugi Brat zawiefił żeby nie 
„ u drzwi małey -falki, kędy Wincenty goście przyimo= 
wai, 

Kiedy wizytowano drugich Izdebki, chciał żeby toż iu nies 
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go czyniono,. i Żeby precz zabrano, cokolwiekby fi znalazło 
w niey bez czego mógł fie obeyśdź. 

Smakówał (obie potrawy ubogo magotowane , i rad iadał 
có po drugich zojław Odzienie iego było wprawdzie chę- 
dogie:i czylte ; ale profte fajowe, albo z fukna grubego , a-pa- 
fpolicie bardzo łatane tak przecię że ledwie kto mógł uzbać, a 
jeżeli poftrzegł, dwoiako fię z tego. budował. 

jle. był (zczodrym na ubogich, tyle był ofzczędnym w czy- 
nieniu wydatków, na fię albo na fwoię Kongregacyą, niepo- 
trzebnych: mówiąc do-tego przedfięwzięcia: Dobra Kongregacyi 
fa dobra Bafkie si dziedzićtwem ubogich; używaymyż ich tedy, 
ile fama wyciąga potrzeba, a nie inaczey; bośmy tylko Szafa- 
rzami, a nie Panami, i przyłdzie nam czafu fwego oddać z 
nich Boga ścifły bardzo rachunek. Dla czego -niechciał dopu- 
Ścić, żeby fiła wydawano na ochędoftwo kościelne, albo żeby 
ornaty i inne apparaty z infzey -Materyi były krom- czamletu 
proftego ; wyiąwfzy te, których w uroczyfte Swięta używano. 

jeden Brat z Kongregacyi, który był przedtym Stolarzem, 
ztobił był balaffy ; dla przegrodzenia iedney kaplice od nawy 
kościelney; które że miały coś więcey ozdoby, aniżeli rozu- 
miał Wincenty prawemu przynależeć ubóftwu, niechciał pozwo* 
lić żeby ie miano poftawić, aż nierychło potym, kiedy mafia: 
no znieść owe ftare, iuż popfowane i nieprzyftoyne. = ` 

We wlzyftkich okazyach które mu fię podawały , ufiłował 
Swoich do tego prowadzić, żeby miłowali i wyloko fzacowali 
tę cnotę, Drugdy mawiał; fzczęśliwiśmy , kiedy fię Panu Je- 
zusowi podoba obracać tak nami, że możem nafzym niedoftat- 
kiem uczcić iego ubólftwo ; na ten cżas fię bowiem znayduiemy 
w pewnym przymiulzeniu fzczęśliwym , uftawicznie wifieć nao- 
patrzności Bofkiey , i otwiera fię nam pole uciekać fię częfto do 
iego dobroci, litować nędzy ubogich, i wiele aktów ćierpliwo- 
ści, pokory, umartwienia, i zgadzania fię z wolą Bożą, wy» 
prawować, Do tego udawfzy fie my dobrowolnie na ten- ftan , 
niefłafzna abyśńy mieli zażywać wygod i na tym i na drugim 
Świecie, niechcąc tu przycierpieć trochę biedy_i niewczafu. 

Pifząc do iednego Przełożonego w pewnym Domu Kongre« 
gacyi, co mu był przełożył ubóftwo, w którym fię znaydował 
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ze Swoiemi , i iako- nie mielii włafnego mięfzkania, taki mu dał 
refpons: Pan.Bóg fzczególną: czyni nam łatkę , kiedy. nam wfz 
fiko: odeymuie, coby nas mogło czynić niepodobnemt do Chrys 
ftusa Pana, który nie miał Domu włalnego. [zali podobno w 
lepfzym bycie, 1 przyiemnieylzym Maieftatowi Bofkiemu. zńay: 
dować fię możem ; nad .ten „gdzie on lam; nas poladził? Kon- 
tentuymy fię tedy trwać w nim, z dofkonałym atrznoŚci: 
jego przedwieczney poleganiem , uznaiąc fię niegodnemi lepfze- 
go mieyfca , i tego mawet na którym -zoftaliemy.- To. pewna; 
iż takowy Ran bardziey fię ftóluie do zamyfłów Bofkich nad na- 
mi, bo będąc przez cały rok na zawołaniu odprawycwiźć po 
Wfiach Miflye, nie przyftoi nam ra iednym mieyfcu ufiawicznie 
mięfzkać , i: mieć (wóy Dom włalny. Nifko fię trzymaymy, i 
welelmg żeśmy ubógiemi ; bo inaczey nie będziem prawdziwe- 
mi. Uczniami: Ghryftula Pawa , który mówi: Beati pauperes Spipitu, 
quoniam *ipforum. ef Regnim celorum. Błogofiawieni: ubodzy w: 
Duku albowiem onych iet Króieftwo niebiefkie. To. to Dom, 
który nas przyiimuie do wiecznego odpoczynku. A za możem 
życzyć fobie milfzego fkłonienia. 

Drugiemu Kapłanowi w podobney .okazyi oznaymił, iż fię 
bardzo ciefzył, gdy baczył w Domach fwoiey Kongregacyi dos 
browolne i rzetelne ubóftwo ; ponieważ. ono przywodzi. nam Pa- 
na Boga na pamięć, i myśl ku niemu obraca, doftatek żaś wies 
lekroć ieft przyczyną że go zapominamy : do tego nie może 
bydź nigdy człowiek bogatlzy , iako gdy ftaie fię podobnym Chry= 
ftufowi. 

Był tak daleki od tego„.żeby -mial kiedy o co profić na 
zbogacenie fwoiey Kongregacyi „ albo, ftarać fię o nowe Funda* 
cye, iż mógł befpiećznie rzec dnia. iednego przy rozmowie du- 
chowney ,. którą miał do Swoich: Ten ięzyk co do was mówi, 
nie profil nigdy z laiki Bożey o nic z-tego wfzyftkiego , co te- 
raz trzyma Kongregacya. Jakoż- w rzeczy famey będąc nie raz 
od Swoich 'i cudzych profzonym., aby*fię poftarał o lakie.„Be= 
neficyum , na opatrzenie niektórych. Domów Konugregacyi uboż» 
izych, wten czas'gdy fnadna mógł to otrzymać, niechciał te- 
go żadną miarą uczynić: fioiąc zawize mocno w (woóim przed 
fieęwzięciu, nie ftarać fię nigdy iawnie albo potalemnie o do< 
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„bra doczefne fwoinm Dómom , ale fię zawfze trzymać opatrzno» 
ści Bożey : I tak przez wfzyftek czas, iako do Rady Królew= 
fkiey około fpraw Duchownych wchodził, gdzie ofobliwie o roz- 
dawaniu Beneficyi traktowano , i iednego fiówka na ftronę fwo- 
iey Kongregacyi albo fwoich krewnych nigdy nie wyrzekł, 

Będącemu na pomienionym urzędzie, różne Ofoby ofiaro- 
wały znaczae fummy , aby go tylo pociągnąć ha fwoię fironę ; 
lecz on niedaiąc temu ucha, odpowiadał Śmieje: Choćby mi 
wfzyftkie co fą na świecie ofiarowano , nie uczynię nigdy ża- 
dney rzeczy przeciw Bogu albo fumnieniu. Kongregacya nieu- 
padnie zapewne dla niedoftatku dóbr doczefnych , ale fię boię 
żeby nie upadła, ieśli iey przyidzie ftracić ubóftwo. 

Uczyniła mu iedna Ofoba wielką darowiznę; przyiął ią 
Wincenty : lecz dowiedziawfzy fię potym , że to było przyczy” 
ną urazy i poróżnienia między pewnemi z familii owego Do- 
brodzieia, odefłał mu zaraz zapily , i wyrzekł fię darowizty, 
tak fzczerym i wipaniałym fercem, że wfzyftek «on Dom zdu- 
miewać fię temu i wielce z tego budować mufiał. 

Kiedy mu przyfzło rofpierać fię z kim przez prawo, z-o= 
kazyi iakiey Fundacyi, albo in(zego intereflu Kongregacyi , nie- 
zmierną czuł w fobie ciężkość bronić fię tylko, i ile było z 
niego radby był wfzyftkiego odftąp?, i puścił ftronie przeciwney 
czego żądała. i 

Trafiło fię że darowano Kongregacyi iednę znaczną Dzier- 
Żawę , która potym, iak fię inż niemało kofztu na naprawę iey 
łożyło, przez dekret przyfądzona była Dziedzicowi owego, co ią 
był darował, nad mniemanie i oczekiwanie wielu, którzy. trzy- 
mali że Kongregacya miała prawo arcydobre , i befpiecznie przy 
fwoim ftawać' mogia ; tak dalece iż po wydaniu Dekretu. przys 
fzedł zaraz ieden z onych Sędziów do Wincentego ,-podaiąc mu 
pewny fpofób na zabronienie exekucyi: ale on podziękowawfzy 
mu odpowiedział, iż nie był gotów uciekać fię do takich fpo- 
fobów , i owizem poftanówił to u fiebie cale fię fpuścić na wo- 
lą Bożą, którą uznawał w onym Dekrecie. Oznaymuiąc zaś 
Swoim o tey utracie, upominał ich do pokladania co raz to 
więkfzey ufności w dobroci Bofkiey, i aby fromotę , która fię 
. Z onego przypadku na nich zlewała, mile przyjęli, a o docze= 


fne 


Wincentego A Paulo. ` 277 


fne dobra niedbali, przytaczając wiele rzeczy , z których fię 
wfzyfcy bardzo zbudowali. Między infzemi, namieniwfzy o fpo- 
fobie , który mu radzono : Nie day tego Boże (prawi) żebyśmy 
fię mieli tego Śrzodku chwytać. Tyś Panie wydał Dekret, któ» 
ry dla tego ma bydź nieodwałany , i aby daley nie odwłóczy= 
ła Exekucya, oto od tegóż zaraz momentu czyniemy z tey 
Dzierżawy ofiarę Maieftatowi twemu Bofkiemu. A obróciwizy 
fię do Swoich, przydał: Naymili Bracia, do tey ofiary przy” 
łączmy i drugą , to ieft chwały i dziękczynienia onemu naywyż- 
fzemu Sędziemu żywych i umarłych, że nas nawiedził w dzień 
utrapienia; oddaymy mu dzięki niefkończone , iż raczył nas wy” 
zuć nie tylko z affektu do dóbr sziemfkich , ale też z tychże 
famych dóbr, użyczaiąc nam łafki kochać fię w poftradaniu ich. 
Tak tufzę że wfzyfcy fię ciefzemy z tey firaty , iako z pewne- 
go miłości Bofkiey dowodu. Ego quos amo arguo E caligo. O 
Panie tyś ieft źrzódłem wfzelkiego prawdziwego wefela , które 
fię w famym tobie żnayduie; Ciebie tedy o nie profiemy: Ma- 
terya tego wefela, Naymilfi moi, ieft widzieć że fię na nas 
pełni Bofkie upodobanie, przez poniżenia i fzkody , które nas 
potykaią. Z iedney ftrony, Jpeftaculum fadi fumus mundo, € 
Angelis, € hominibus.  Opprobrijs & tribulationibus fpeftaculum faii , 
kiedy nas w pewny fpolób przez ten Dekret dęklarowano , ia- 
kobyśmy niefłufznie cudze dobra zatrzymowali ; lecz z drugiey 
firony Omne gaudium exifimate Fratres, cum in tentationes varias 
incideritis. Więc tak strzymamy.. iż popadłlzy fzkodę fiłaśmy zy- 
fkali, bo ftawfzy fię uboźfzemi, bardziey ufać będziem w opa- 
trzności Bofkiey, na którą powinniśmy fię cale fpufzczać, tak 
w- dobrach 'doczefnych, iako i duchownych, Dałby to Bóg, 
gdyby ta utrata nadgrodziła fię nam pomnożeniem nafzey w nim 
ufności, zdania fię cale na wolą iego Bofką wzgardy rzeczy 
ziemfkich, i wyrzeczenia fię famych fiebie. Dotąd Wincenty, 
który będąc potym od różnych Ofób namawiany , aby podniófł 
prawo: i obrał fię ieden taki co fię ofiarował zaftąpić wfzyftek 
kofzt, i czego fię ftała owa maiętność zapłacić , ieżeliby iey 
nie odzyfkał, trwał jednak mocno w fwoim przedfięwzięciu: po- 
wiadzaiąc., że i przed Dekretem odftąpiłby był dzierżawy , gdy- 
by go byli Prokuratorowie nie ubefpieczyli, że nie mogła mieć 
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dowodnieyfzego prawa Kongregacya : daleko bardziey po Dekre- 
cie, kiedy go Bóg uwolnił od obowiązku zatrzymania oney ma- 
iętności , choć fprawiedliwie nabytey. 

Dziwuiąc fię takiemu Wincentego w wyzuciu fię ze wizy: 
ftkiego, i małemu dbaniu o rzeczy ziemfkie, które tak w tych 
iako i w infzych okazyach pokazywał, Prokurator ieden w Par- 
lamencie co trzymał (prawy Kongregacyi,. dał świadeftwo rę* 
ką włafną napifane, iako nie mógł fię wydziwić zawfze wielkiey 
wzgardzie dóbr doczefnych Wincentego: gdyż w 'nim'nigdy nie 
poftrzegł żadney porywczości do podnofzenia prawa, albo na- 
tarczywości do wytzymania , by naywiękfzy był miał dowód fu- 
fzności z (woiey ftrony, a bezprawia z cudzey ; i owfzem tym 
fię fkłonnieyfzym i gotowizym do zgody za uznaniem. przyia- 
ciellkim pokazował, im więkfzą miał górę nad przeciwną ftro- 
ną, przez Dekreta Sędziów za fobą wydane; i nie raz kazał 
zawiefić exekucyą mandatów na płacenie Summ niemałych, aby 
był ludziom, na których przewodził prawo, nie czynił ciężko» 
ści, a to przez tak długi czas, że owe Dekreta żaledwie na 
go przydać fię potym mogły. 


ROZDZ l odsb XVII, 
O Czyfłości. WINCENTEGO. 


Z pilney ftraży którą trzymał uftawicznie Wincenty nad fwo- 

ią czyftością, dochodzić możem iak wyfokiego w niey 
ftopnia dofzedł, 

Nie dość mu było zachować lerce fwoie czyfte od wfze- 
lakiey by naymnieyfzey zmazy, ale brzydził ię nawet famym 
cieuiem tego wfzyftkiego, coby było czyftość iego mogło podać 
w lakie podeyrzenie: tym. którzy choć naypilniey wfzyftkim ie- 
go fprawom fię przypatrowali: naśladniąc w tey mierze przy= 
kładu Zbawiciela Pana, który lubo Ścierpiał nieftufzne rozmai- 
tych grzechów potwarzy, iednak nie dopuścił, żeby ani nawet 
opacznego rozumienia miano kiedy o iego dziewiczey czyftości. 

Wiedząc że wizyty różney płci Ofób, acz pod płafzczykiem 
pobożności, bywaią częftokroć fzkodliwe poczciwości obycza - 
ów ; nie dał fię przywieśdz do żadney , ieżeli go Jon ia= 
a 
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ka gwałtowna , albo powinność miłości Chrześciańfkiey , albo u= 
rzędu iego , do tego nie przycifkała. A na ten czas takiey uży- 
wał oftrożności, że choć miał fekretnie o rzeczach do [umnie- 
nia należących rozmawiać, chciał aby Towarzyfz iego w teyże 
izbie był, alborprzynaymniey żeby drzwi otwarte sa a. 
żeby od wfzyftkich widziany bydź mógł. 

Miał pilną bardzo ftraż , póki żył nad wfzyftkiemi {wemi 
zmyfłami, a fzczególnie pad oczyma, których- nie śmiał nigdy 
wlepić w twarz niewieścią ; nie dufaiąc naymniey ani fwoiey 
cnocie ani zgrzybiałym latom, wiedząc że przez oczy pofpolicie 
wdzierać fię zwykły do ferca ludzkiego fzkodliwe imaginacye i 
afiekty. 

Nie mógł ścierpieć żeby kto przy obećności iego miał wy- 
rzec iakie ffówko mniey uczciwe; a ieśli kiedy ufłyfzał iaki 
Żart kfztałtoy , któryby fię zdał w pewny fpofób' ćmić glancczy= 
ftości , pokazował natychmiaft iak bardzo go to mierziło, czy- 
niąc befpiecznie brater(kie upomnienie każdemu, co fię |w tym 
potknął, A ieżeli nie zdało mu fię na ten czas użyć tego le- 
karftwa, nie zaniechał przynaymniey takowego defektu zganić , 
wftydliwym zapłonieniem, i pokazaniem na twarzy nieiakiey al- 
teracyi. 

W mówie był tak oftrożny , iż nie tylko wyftrzegał fię nay- 
mnieyfzego flówka, coby mogło wzbudzić nieprzyftoyne myśli 
w fercu fłuchaiących, ale nawet i nie śmiał mianować grzechu 
nieezyftego , albo takowych ofób włafnym imieniem, a kiedy 
potrzeba ie było wfpomnieć dla zabieżenia złemu , używał na 
to ów powizechnych, iako to mizerne ftworzenia, i tym po- 
dobnych. 

W Liftach fwoich, acz ze wfzyftkiemi poczynał fobie zbyt 
uprzeymie, w pifaniu iednak do białychgłów wzgląd miał ofo- 
bliwy, żeby mu nigdy nie wychodziły z pióra koncepty. pie- 
fzczone i iakiś ofobliwy affekt wyświadczaiące. Odebrawfzy któś 
od pewney ofoby bardzo pobożney i Świątobliwey lift pifany, 
do -fiebie z podobnym miękkich. afiektów wyrażeniem, pofłał go 
Wincentemu , pod którego władzą zoftawał, który mu tym 
kfztałtem odpifał. Daymy żeby owa Ofoba, ze [wemi piefzczo- 
tami, które wam okazuie, daleko była od złego pomyślenia, pra- 
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wda to iednak, że mogłyby wzniecić iaką ifkierkę ognia piekiel-- 
nego w fercu, ktòreby nie było tak ftateczne, iako wafze. 

Z tego afektu, który miał da czyftości, rofła w nim pa* 
łaiąca chuć, na przykładanie wfzelakiey pilności, aby i drudzy 
z podobną uprzeymością iey ftrzegli. . A naprzód wielce fię fta- 
ral, przyzwoitemi na to prezerwatywami opatrzyć Swoich, ia- 
ko tych których baczył bardzo wyftawionych” do przeftawania z 
ludźmi wfzelakiey płci i wfzelkiego wieku. Nie dofyć bynay» 
mniey (rzekł dnia iednego w tey okazyi) żeby Miflfyonarze by* 
li wyśmienitemi w czyftości, ale nadto maią żyć z taką boia= 
źnią i oftrożnością, żeby ani nayoftrzeyfi nawet życia ludzkie- 
go Cenforowie nie mogli mieć żadnego o nich podeyrzenia; bo 
gdyby takie rozumienie, choć na fłabym zafadzone fuadamencie, 
flawy ich bynaymniey przyćmiło ,” więceyby to fzkodziło odpra- 
wowaniu Miffyi, aniżeli niewiem jaki wyftępek niefłufznie na 
nich włożony. Dla czego nie mamy opufzczać Żadnego zgoła 
fpofobu, by też niezwyczaynego , daigc drugdy pokóy dobrym 
i świątobliwym uczynkom, iako to chorych nawiedzać, i tym 

podobnym, gdyby: fię zdało tego potrzeba dla uchronienia fię 
`~ tak wielkiego złego. 

Radził fie go raz ieden z Swoich, ieżeli przyftało poma- 
cać pullu Ofobom białey plci śmierci blifkim , żeby im dać wcze- 
Śnie oftatnie Pomazanie, i zacząć polecanie dufze Panu Bogu; 
odpowiedział Wincenty. Nie trzeba tego czynić z czegoby zły 
duch mógł fobie urościć okazyą do kufzenia człowieka Żyiącego, 
nawet i famych umieraiących. Czart przeklęty -z każdego zie- 
ła uczyni rowniankę, aby oftatni fzturm: na konaiących przypu« 
Ścił; i może fię w człowieku zaiąć iaka ifkierka ognia, gdyiuż 
nawet członki oftygną i ofabieią. Nie fchodzi nigdy w tako= 
wym przypadku na infzym fpofobie, do upewnienia fię o ofta- 
tnim: tchu chorego, albo fpytawlzy o to Doktora, albo profis 
wizy kogo z przytomnych , żeby. tę probę uczynił. 

Przednieyfze lekarftwa, które dawał na pokufy cielefne, te 
były; ufławiczna modlitwa złączona z wielkim umartwieniem w 
jedzeniu i piciu, nieprzeftanne powinności włafnemu powołaniu 
przyzwoitych pilnowanie, fzczere z wodzem dufze fwoiey zno» 
fzenie fie, a nakonieć fynowfka ufność w pomocy Bożey, i prze- 


ważney 


w- = 


"<JEONĄ a a aa "ot: © 


m — TP RENT 1 


Wintentego 5. Paulo. 281 
ważney przyczynie Błogofławioney Panny. Lecz wfzyfikie te 
śrzodki za próżne miał i niepożyteczne , ieśli kto całą fiłą nie 
ftarał fie wyftrzegać , ile było można, wfzelkich okazyi i bli- 
fkich i dalekich. 

Nie chwalił iednak pragnienia owych lódzi, którzy bywfzy 
powołani od Boga, do ftanu iakiego chwalebnego i poboźżnego 
na ufługę bliźnich, życzyli fobie infzego żywota więkfzey ofo- 
bńości pilnuiącego , na lepfze ubefpieczenie (woiey czyftości. Po: 
nieważ (iako on powiadał) nie mafz takiey kondycyi na -Świe- 
cie, gdzieby człowiek mógł żyć bardziey wolny od;pokus , ia- 
ko ta w którey -go fporządzenie opatrzności Bofkiey poftawiło. 
Skąd pifząc do. pewnęgo Brata z Kongregacyi , który dla tey 
przyczyny profił go o pozwolenie aby mógł wftąpić do Klafzto: 
ru. | Upewniam was (powiada) iż ieżeli nie iefteście czyftym w 
Kongregacyi Mi/ionis, i gdzieindziey pewnie niebędziecie, Patrz- 
cie żeby przy pragnieniu -odmiany ftanu , nie wiązał fię iaki nie- 
ftatek. Gdyby tak było (okrom modlitwy , która nam ieft po- 
trżebna we wfzyftkich potrzebach nafzych) prawdziwe lekarftwo 
będzie, uważać iż nie mafz na świecie żadney kondycyi, W 
ktoreyby fię gorzkóści i dyfgufty nie miały znaydować , a Za” 
tym chętki napadać do inizego fpofobu życia: ale kiedy was 
Pan Bóg powołał do Stanu w którym fię znayduiecie, przy- 
wiązał, iż tak rzekę, do niego lalki które fą do zbawienia wa- 
fzego potrzebne, których zbraniałby fię wam dać, gdybyście po- 
rzuciwizy ten Stan, obrali fobie infzy, do którego was nie wzy= 
wa, 

Gorliwość zachowania w-bliżnim nienarufzoney obyczalów 
niewinności, nie na famym tylko około fwoich pieczołowaniu 
przeftawała , ale fię i na pożytek drugich rozchodziła, nie żału- 
jąc pracy, W różnych które mu fię podawały okazyach ; na 
wyrwanie z niebefpiecznych razów nie małęy liczby Białych- 
głów , ofobliwie Panienek. 

W Prowincyach fpuftofzonych woynami , gdzie bógate na 
poratowanie potrzeb ubogich wyprawił iałmużny , chciał aby nie 
fchodziło nigdy na odzięniu i pożywieniu tym Ofobom , które z 
niedoftatku mogły bydź od €zarta fkulzone do ząprzedania fnieucz= 
ciwego, aby żywota nie ració Dla czego kazał przywieśdź 
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z Lotaryngii do Paryża wielką liczbę Panienek, których fwa 
wola żołnierfką rychley dofiąc mogła, i na belfpecznym mieyfca 
ie ofadżił, u ludzi doświadczoney. cnoty. 

Przez Starfzą także Sioftr Miłofierdzia ochronił czyftości 
wielu innych, co były nagabańe do złego, albo też w niebef- 
pieczeńftwie' zńaydówały fię upadku; prolząc iey zby im przy: 
tulenie dała u fiebie, a tym czafem fię poftarała, żeby czyniły 
tekollekcyą duchowną , na utwierdzenie ferca do wytrzymania 
nieprzyiacielikich fzturmów. 

Przyłożył.fię znacznie do Fundacyi Domu Panieńfkiego S, 
Maryi Magdaleny, załóżonego w Paryżu na te ofobliwie Panien. 
ki, co były w niebefpieczeńtwie ; i oświadczył fię wielekroć 
przed ludźmi znamienitey pobożności, iako niewymownie pra- 
gnął, żeby w tymże mieście ftanęla fundacya iakiego mieyfcą 
na zawarcie Białychgłow upadłych , tych ofobliwie co namawia- 
ły drugie na nierząd; i dotąd fię nie ufpokcił, póki nie począł 
koło tego chodzić , z pomocą drugich Ofòb póbożnych , lubo po= 
tym Śmierć umknęła mu tey pociechy, aby mógł patrzyć na do- 
konanie tey imprezy , która potym fzczęśliwie od przerzeczo» 
Bych Ofób przywiedziona była do fkutką. 


R SQZ DOZ ASB XVIII, 
Q Pofłufzeńftwie WINCENTEGO. 


Bp ta Maxyma u Wincentego, iako fię gdzie indziey rze- 

kło, fzczegulnie ulubiona i nienarufzenie od niego zacho- 
wana, dofkonale fię we wfzyftkich fprawach fwoich do woli Bo- 
fkiey ftófować. :A iż dobrze wiedział, że oney ani uznać ia- 
Śniey, ani pełnić befpieczniey nie możem , iako; gdy dla miłości 
Bożey zdaiemy. fię. we wfzyfikim pod rozlądek i. wolą cudzą; 
dla tego był zawfze pofłulzny , nie tylko tym co mieli nad nim 
iaką zwietzchność świecką albo duchowną, ale też wfzelkiemu 
ftworzeniu ludzkiemu. przez pełne fłodkiey miłości uleganie , 
które każdemu bez braku czynił. 

Przyjechawfzy do Paryża z Rzymu, pierwfza rzecz którą 
uczynił, ta była, że fobie obrał za Duchownego Oyca i wodzą 
dulze fwoiey Xiędza Beralla, na którego fkinieniu tak polegał , 
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Ze niechciał nigdy bez rady iegó nic znacznego U fiebie ftanos 
wić. 
Nie tylko poddawał ze wfzelaką ochotą wolą fwoię i fo- 
zum temu wfzyftkiemu, cokolwiek Ociec S. nakazował, albo 
poftłanawiał , ale też z wielką uniżonością i uczciwością przył: 
mowal, co go tylko dochodziło od Ofòb na urzędzie iakim Stos 
lice Apoftolikiey zoftaiących , a ofobliwie. od Nuncyufzów , któ: 
rzy to o nim Świadećiwo wydali, że fię nie raż dziwnie zbu- 
dowali z uniżonego wielce, a prawie fynow (kiego, które w nim 
baczyłi ku Namieftnikowi Chryftofowemu pofłu'zeńftwa. 

Taż wyfoka oblerwancya naywyżfzey zwierzchności, fprae 
wiła to w nim, że”przyiął bez zbraniania fie urząd Generallki, 
włożony nańsod' Urbana VII. Papieża, w Buli założenia Kon= 
gregacyi , choć “mu fię zdał bydź ciężarem fitv iego przecho= 
dzącym;'i gorąco pragnął-żyć poddanym wfzyftkich. 

Ku Prałatom także i Bifkupom Kościoła Swiętego pokaz0= 
wał wielką fubmiffyą we: wfzy fikich: okazyach ,-i- wzgląd fżcze- 
gulay , ofobliwie co fię tycze fankcyi ściągaiących fie na ufługę 
zbawienia ludzkiego; bo lubo Stolica Apt ftolika; potwierdzając 
to założenie, rozumiała za rzecz potrzebną , żeby przy Genera= 
le zoftawała wfzyftka moc i władza nad Mifęonarzami , i żeby 
fię drudzy w to nie miefzali , co należy do Duchownego ich po= 
ftęcku, i domowego rządu Kongregacyi, która iofzym kfztał» 
tem nie mogłaby iedoakiego Ducha w rożnych Dyecezyach za= 
chować; atoli iednak w odprawowaniu powinności bliźniego fię 
tykaiących, órdynowała na proźbę Sługi Bożego , aby taż Kon: 
gregacya władzy” Bifkupiey podlegała. Skąd mawiał Wincen=* 
ty do tego przedfięwzięcia, iż Miffyonarze maią naśladować żoł: 
nierzów i fug Setnika Ewangelicznego. 0 których napifano. 
Et dicot húic vage, €9 vadit; © alij veni; 63 venit; 65 fervo meo, fac 
hot, E? facit. Cheąc aby z podi Doa ochotą rofkazanie Bifkupów 
pełnili, i fzli gdzieby od nich pofłani byli. 

Na Miffyasch z wielką uczciwością i pokorą obchodził fię 
4 Plebanami , nie poczynaląc nic bez ich pozwolenia i ukonten= 
towania; i miał zawfze zwyćzay przed zaczęciem Miffyi , ukię- 
knąwfzy- brać od nich błogofławieńftwo ; i owizem wyraźnie na< 
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kazał Swoim, aby toż czynili, i tak fię na wfzyftkich Pafte< 
tzów oglądzli , iako na fwoich Starfzych 

Z podobną zarównie pośvolnością fłuchał Przełożonych świe- 

ckich,'w rzeczach nawet bardzo trudnych, które mu drugdy 
nakazywano. Skąd ieden Pan z przednieyfzych na Dworze Fran: 
cuzkim , rzekł dnia iednego do Królowey Pańftwem władnącey , 
iż mało zaznał ludzi, coby mieli do ufługi  Królewfkiey taką 
wierność ,.i tak uprzeymy , ftateczny, i o włafny interes nie- 
dbaiący off kt, iako miał Wincenty ; na ćo odpowiedziała Kro» 
lowa: Prawdę zaifte mówicie; Xiądz Wincenty bardzo wierny 
fluga, i Bogu i Panu fwemu. 

D; fię poznać lepiey iego wytworneść w fuchaniu rofka- 
zania Panów Świeckich z naftępuiącego przykładu, który lubo 
fię choć w małey okazyi trafił. godzien iednak wielkiey uwa: 
gi; gdyż nie wfzylcy zwykli podlegać w tym , €o za rzecz leka 
kicy wagi poczytaią Brat ieden z Kongregacyi znalazł(zy w o- 
grodzie S. Łazarza Kuropatwie iayca, kokofzy ie podfadził, a 
iak fię dzieci wylęgły i trochę podrofły, zaniólł ie w klatce do 
Wincentego, «'mniemaiąc że go miał tym nieco uciefzyć : lecz 
święty człowiek wfpomniawfzy fobie iż Król zakazał był myśli- 
ftwa, rzekł iakoby żartem do Brata, Pódźmy obaczyć, ieżeli 
ci ptafzkowie umieią chodzić; i zaprowadziwizy gó na pomie« 
niony ogród, który ieft bardzo obfzerny , otworzył klatkę i wya 
puścił kuropatwy. A obróciwizy fię potym do Brata nieco u- 
martwion-go, że widział pracę fwoię daremna.  Wiedźcie a 
tym (rzekł mu) iż Król zabraniaiąc myśliftwa , chce dla fiebie 
zachować nie tylko ptaftwo, ale też i owoc ich, a my nie mo- 
Żeiny nie fłuchać Panów , w rzeczach tych doczelnych, bez 0a 
brazy Bofkiey. 

Mówiąc do Swoich o tym pofufzeńftwie ku Panom Świe= 
ckim. Powinniśmy fię (prawi) na wzór pierwfzych Chrześcian, 
wiernym i profitym pofłufzeńftwem poddać Królom i Panom 
ziemfkim , i nigdy nie narzekać ani (zemrać przeciwko nim; choć. 
by nawet fzło o utratę dóbr albo żywota, krórych powinniśmy 
bydź gotowi raczey poftradać , aniżeli przeciwić fięich rofk: za- 
niu, kiedy fię woli Bożey „nie fprzeciwiaią ; ponieważ Królowie 
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siemfcy nofzą na fobie naywyżfzą zwierzchność Króla Niebie- 
fkiego. 

Naybardziey iednak vofłufzeńftwo [wole zalecił Wincenty s 
pilnym i ochotnym wizyftkich Reguł i zwyczajów , które fię za= 
chowuią w-Kongregacyt, przeftrzeganiem ; tak dalece, iż kru: 
puł miał by też naymnieyfżą regułę przeftąpić , jako nie uklę- 
knąć. wchodząc do izdebek domowych i wychodząc, lubo w os 
fatsie lata żywota iego, dla boleści w nogach, z wielką mu 
to przychodziło ciężkością. 

Był pofpolicie pierwlzy na wfzyftkie Exercycya i zabawy 
fpólne, ofobliwie-na poranną medytacyą ; wftaiąc dla tego o 
czwartey z północy , tak zimie {ako i lecie, i w ftarości nawet, 
a częftokroć Ii w te doi, kiedy: miał brać lekarftwo ; co bez wąt= 
pienia pomogło nadewfzyftko, aby kwitnęła w Domu S Łaza= 
rza ona wytworna obferwancya i przykładność , która zawlze 
była wielkim zbudowaniem całemu Paryżewi. 

Szło mu też o to bardzo , żeby byli Swoi brali poftępek w 
ćwiczeniu tey cnoty , i nie mógł w nich ścierpieć by naymniey* 
fzego niepofłufzeńftwa. Rzekł raz w wieczór iednemu ze Starfzych 
w Domu i przykładnieyfzych Kapłanów , który dla pewnych 
zabaw bardzo nierychło miał iść fpać, aby nazaiutrz nie w fta= 
wał o zwyczayney godzinie : owemu co fię był nałożył z dru- 
giemi odprawowźć modlitwę , zdało fię dobrze nieopufzczać fwe= 
go zwyczaiu; tym bardziey, iż nie rozumiał aby była wola 
Starfzego włożyć nań obowiązek iaki, ale tylko dać mu pozwo» 
lenie ileby go chciał zażyć. Lecz Wincenty poftrzegłizy błąd 
uczyniony, acz to był dopiero pierwfzy, który był w nim upa- 
trzył w tey matetyi, po fkończoney modlitwie iawnie go o to 
frofował, i dawfzy mu przez. czas nie mały na ziemi klęczeć, 
mówił óbfzernie przeciw podobnym defektom , i naftępuiącym 
za niemi fkutkom. 

Srodze ganił wyftępek fzemrania przeciwko rozkazaniu Stars 
fzych, i powiadał, iż ten grzech ieft to pewnysrodzay apoftazył 
wnętrzney ; albowiem iako apoftazya powierzchna bywa na tra 
czis, gdy kto babit i Zakon porzuca, tak wnętrzna zawifła na 
odftąpienia od zdania i woli, od Ducha i ferca Przełożonych, 
aby kto ftał przy fwoim rozumieniu, 

Dru- 
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Drugiemi razy mawiał iż wfzyftko dobto ftworzenia nales 
ży na wypełnieniu woli Bożey, tey zaś nie możem Wykonać let 
piey , iako czyniąc pofłuzeńftwó, w którym: człowiek <znayduie 
wynifzczenie 
bodę. 
Okrom tego pofłafzeńftwa , napominał Swoich do drugiego 
nader wyśmienitego, któte nażywa S. Francifzek Sal 
łofhymi, a żawilło na pokornym podleganiu, i fodkim we wf 
okązyach uftępowaniu każdemu : Pofłufzeńltwo nafze Cm 
częfto) nie ma bydź ograniczone, ku tym tylko co me 


rofkazać , i owfzem powinniśmy, iako nas “S. Piotr u 
podlegać wfzelkiemu ftworzeniu ladzkiemu dla miłości -B Żey, 
Czyńmy to tedy „ a uważając drugich iakoby za nafzych: Star= 
fzych, poddawaymy fię im choćby też byli niżfzemi od nas, 
uprzedzaiąc ich w tym ‘co: fie tknie uczynności i pofłulzeńftwa. 


O iakby to była piękna, gdyby Bóg zdarzył ugruntować fię nam 
w tym ćwiczeniu, 


Zaciągał do tego przedfięwzięcia podobieńftwo (którego u- 
żywa:S, Pawel od członków ciała ludzkiego, które fię w pes 
wny:fpofób ratuią, i zobopolnie lituią, dla dobra'i zachowania 
wizyftkiego ciała. “Tak (prawi) wfzyftkie członki iedney 
gregacyi, powińny zachować to wzaiemne fobie uleganie; 'uczeż 
ni, kędy nie. maz błędu ani grzechu, powinni ulegać Rabości 
nieumieiętnych ; mądrzy i roftropni , pokornym i ptoftakom. Nor 
alta fapientes fed humilibus confentientes, /Przydawał jednak, 
legan e we złych rzeczach albo niebefpiecznych, nie bylo cno- 
tą, ale wyftępkiem nieśmiałości; i znakiem małego” (etca, i bye 
ła ito iego przypowieśdź: Tyle dobrowolności, ile'fami' zechce- 
cie: byle bez obrazy Bożey. 
nił; bo iako był mocnym i ftat 
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Co właśnie w' rzeczy (amey czy- 
ecznym w- przeciwianiu fię złe- 
mu , tak też łatwym i fkłonnym do wołey każdego , w rzeczach 
ani złych ani dobrych: Skąd nie fyfżańo go nigdy , żeby miał 
kiedy: przeczyć komo ałbo fię umawiać o materyach, ktorych 
na. obiedwie ftrony: bronić może. 

Umiał dogadzać każdemu nayniżfzemu, ówym ofobliwie o 
których trzymał , że czynią z dobrą intencyą , i bez przylgnie- 
nią do włalnego rozlądku, Jadąc na koniu przez miafto pufzczał 


fię 


miłości włalney , i prawdziwą Synów Bożych fwó:' 
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ktorędy fię podobałó wyroftkowi co za mim fzedł 
mało ma tym iechać tą drogą albo infzą, gdy 
le na tym fila, pod- 


fię tą drogą 
powiadaląc , iż 
obiedwie do jednego mieyfca prowadzą ; a 
dać wolą fwoię woli bliźniego. 

Dla wypełnienia rofkązania Królowey Pańftwem na on czas 
władnącey , pofał był kilku Swoich na Milya do Fonteneblu , 
która poczęła iśdź z. wielkim nabożeńltwem i gromadzeniem, fię 
ludzi. Ale że ieden Zakonnik, który fię tam znalafł nad fpo- 
dziewanie Miffyonarzów , niewiele ludzi miewaiąc na fwoim ka- 
zaniu, krzywo fa to patrzył; Wincenty fkoro fię tego dowie- 
dział, nie tylko chciał aby Swoi.zaraz poptzeftali Miflyi na om 
czas póki ów Ociec kazał, ale też życząc lepiey fię mu przy- 
flużyć, i pragnieniu iego dogodzić, wyprawił umyślnego do Kró- 
lowy;.profząc aby mogł onę Miffyą .na infzy czas odłożyć ; na 
co otrzymawizy pozwolenie od niey, gdzie indziey Robotników 
obrócił, 

W drugiey okazyi będąc gościem w iednym Miafteczku ; 
profzono go, aby na mieyfcu Kaznodzieie , którego nie widać 
było , choć iuż był czaf kazania przefzedł , Słowo Boże raczył 
powiedzieć. Dał fię fkłonić na ufilne proźby ludu onego; Z ta- 
ką kondycyą iednak, że miał przeftać mówić, gdyby był Ka- 
znodzieia nadfzedł. lakoź w rzeczy famey , widząc go nadcho- 
dzącego , kiedy było iak w naylepizo prawić, ftąpił tudzież z ką- 
zalnice ; i choć go ludzie i fam Kaznodzieia profili, aby mowę 
fwoię kończył, nie pyte można przywieśdź go. do tego; iż fię 
obawiał zafmucić owego  Zakonnika,, który uliępuiąc pokorze 
Wincentego, czynił (woje kazanie, a Sługa. Boży ftał między 
ladem fuchaiąc go z wielkim zbudowaniem wfzyftkich. 

Owo zgoła był tak dalece fkłonnym do ulegania bliźniemu, 
z ufzczerbkiem nawet intereflów włafney Kongregacyi, nie 
zaniechał czynić ięgo upodobania: Skąd dowiedziawfzy fię czą: 
fu iednego, że niektórzy kwaśno patrzyli na Miffyonarzów w 
pewnym mieście, gdzie ftaneła była świeżo Fundacya, napifał 
do nich, aby ze wfzelaką uczciwością tym co fię im bardziey 
fprzeciwiali, precz uftąpili, i Fundacyi poniechali ; do czego iee 
dnak nie przyfzło, iż fię potym ufpokoili owi, co- byli niekon* 
tenci, 
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tenci, chcąc Pan Bóg tym kfztałtem nadgrodzić uniżoną Sługi 
fwego ochotę, do uftępowania i podlegania woli cudzey. 


R OSZE DSZ TASR XIX; 
O. umartwieniu WINCENTEGO, 


RENE kondycya Świeckiego Kapłana, w którey zofta= 

wał Wincenty, wkładała nań oblig życia pofpolitego, i ak- 
komodowania fię wfzelkiey kondycyi ludziom, aby fię był mógł 
tym bardziey.ftać wlzyftkim wfzyftko, do pozyfkania wfzyftkich 
Panu Bogu; nie zaniechał przecię obierać fię uftawicznie, i z 
wielką oftrością, w umartwienin tak wnętrznym , iako zewnę- 
trznym. 

Martwił zmyfły fwoie w każdey okazyi, albo im umyka- 
iąc ukontentowania , którego fię zażyć godziło , albo fię trapiąc 
iaką dolegliwością dobrowolna, Przechadzaiąc fię po polu, aby 
był na zieloność, i inne rofkofzne rzeczy nie patrzał, trzymał 
oczy wlepione w Krucyfix , który na to nofił przy fobie; a gdy 
potrzeba mu było iśdź na Pałac Królewfki, albo do lakięgo Xią- 
Żęcia, ńie podnofił oka na rzeczy rzadko widziane , i bogate o- 
chędoftwa , które fię-tam pofpolicie znayduią, ale ftał z (pufzcza- 
nemi oczyma wfzyftek fkupiony w fobie: który zwyczay zacho- 
wał także w kościele, nie obracaiąc wżroku tylko na Przenay- 
Święt(zy Sakrament, a nie na przypatrowanie fię ozdobie ko- 
Ścielney, by też naycudniey(za była. 

Nie widziano go nigdy, żeby kiedy miał urwać iaki kwia- 
tek, albo rzecz iaką wonielącą w ogrodzie: a przeciwnym fpo 
fobem bardzo labił bawić fię tam, kędy zła wonia zawiewa > 
iako tó w Szpitalach, i po Domach ubogich chorych. 

Będąc w pewnym Mieście w Brytanniy San Maen nazwa: 
nym , kędy fię (chodzi wielka liczba Pielgrzymów leczyć fię na 
pewną Świetzbiącą niemoc, fmrodliwą bardzo i plagawą, fu- 
chiwał ich fpowiedzi; a gdy mu mówiono, że ów fmród zdro- 
wiu iego mógł fzkodzić, odpowiedział że fię tego bynaymniey 
nie bał, „gdyż ona zabawa więkfzych mu fił dodawała; i raz o. 
zdrowiał był na kwartanę, że całą noc Bożego Narodzenia w 
końfęflyonale przefiedział, 
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Nie odchodził nigdy od ftołu bez: umartwienia, albo mało 
jedząc, albo to do czego fmaku nie miał, i owfzem przez wiele 
lat używał pewnego profzku bardzo gorzkiego, do pofypowania 
potraw „ i tak iuż był zmył fmakowania w fobie umartwył, że 
nie pokazał nigdy, żeby miał apetyt da czego, ale iednako 
wfzyftko co mu dawano przyjmował, choć było źle ugotowa= 
no, albo famo przez fię nie f(maczno. 

Dańo”mu raz nieoftrożnie parę iaiec furowych, a on choć 
poftrzegł , iadłie przecię, bynaymniey nie pokazuiąc tego po fo- 
bie. 

Nie dał fię nigdy przywieść, żeby miał ieść w Refektarzu 
co ofobliwego , i choć iuż był lat ośmdziesiąt dopędził, pościł 
cały Poft wielki ,iedząc na obiad ryby fone „i inne potrawy profte 
i grube, a w wieczór iabłko i kawałek chleba. 

Przez cały żywot fypiał na fomianym worze; i codzień 
witaiąc z łóżka ofiro fię biczował, iako zeznał ieden z Kongre- 
gacyi, który przez lat. niemal dwanaście miefzkał podle jego iz- 
debki, drewnianą tylko przegrodę maiącey, 

Miał ten zwyczay Wincenty codziennego biczowania , ie- 
fżcze przed założeniem Kongregacyi , iako -fię dowiedziano od 
ludzi, którzy. miefzkaiąc z nim w iednym domu, kiedy był 


-Plebanem w Siatylionie „ fły(zeli nie raz trzafk, i po odieździe 


jego znaleźli w łóżku pod wezgłówkiem dyfcyplinę, którą fię 
biczował, i oney tam był zapomniał, 

Okrom tego codziennego biczowania , którego nie opufzczał. 
ani w drodze, ani wzmagaiąc z iakiey choroby , czynił iefzcze 
infze dyfcyplipy w różnych okazyach. 

Dowiedziawfzy fię że w pewnym Domu Kongregacyi tra- 
filo fię coś nieforemnego , przez ośm dni czynił po dwaktoć dy= 
fcyplinę w nocy, toż dopiero począł onemu złemu zabiegać, co 
fię bardzo dobrze powiodło , iako fam wyznał- przed iedną O- 
fobą poufałą, mówiąc, iż ponieważ trzymał, że grzechy iego Qia- 
ko rozumiał) były przyczyną tego co fię ftało, fufzna było ża 
to pokutować , czynił także to za potrzeby infze, tak prywa= 
tne, iako i publiczne Kościoła Bożego; a do biczowania przy” 
dawał nofzenie włofiennice , i dróciannych pafków z oftremi bar- 
dzo kolcami, któremi fobie. biodra i ramiona przepafywał. Zna- 
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łazły fie potym te wfzyftkie inftrumenta , dobrze fchowane w ie- 
go lzdebce , bo nie tylko rad czynił, ale też rad taił umartwie- 
nia fwoie. 

Ze choroba ktorą cierpiał w nogach, nie wiele mu pozwa- 
lała fypiać w nocy, cały dzień frogie cierpiał nagabanie od fnu, 
któremu fię on przecię odeymował przez gwałt. I lubo fię dru- 
gdy całą noc nie ulpokoił dwu godzin, i zgrzybiałe lata, przy 
infzych niefpofobnościach , abym go bardzo i wątłym czyniły, 
nie zaniechywał iednak wftawać z drugiemi Domowemi do ko- 
Ścioła ; na czynienie przez godzinę modlitwy, klęcząc na go- 
ley ziemi. lednym Rowem ten Sługa Boży, był zawfze nieprzy- 
iacielem fwego Ciała, i obchodził fię z nim bardzo furowie. I 
choć Kardynał Roscefuco z. Bifkupem Rachorfkim , profili go aby 
był nieco fobie pofolgował, dla zachowania fił i zdrowia na 
fprawowanie tych pożytków, które Pan Bóg (iako znać było) 
miał wolą czynić w kościele (woim przez niego; przecię iednak 
pokorny Kapłan poczytaiąc fię niepożytecznym , i do niczego do= 
brego niefpofobnym , niedał fię uwieść temi konfyderacyami, ale 
trwał w zwykłey oftrości życia, do famey Śmierci. 

Do tego umartwienia ciała upominał Swoich, mówiąc iż 
nie mafz wyftępku przeciwnisyfzego powołaniu, w którym ży: 
li, i coby ich łatwiey mogło odwieść od powinności włafnych , 
jako piefzczoty i wygody cielefne : Skąd nie pozwalał im firan- 
ków u łóżka w izdebce, i innych podobnych rżeczy ; ani mógł 
ścierpieć w nich, naymnieyfzego rofkofzowania w iedzeniu i w 
piciu , mówiąc pofpolicie że umartwienie obżarftwa było abeca« 
dłern życia duchownego, i kto nie umiał fię pofkromić w tym 
wyftępku, z ciężkością mógł fię zwyciężyć w drugich do u- 
krócenia trudnieyfzych. 

Gdy zaś niektórzy zbytniey boiaźni iakiego ucierpienia al- 
bo niewcafów , chronili fię fatyg iako fzkodliwych zdrowiu cie- 
łefnemu , taką aprehenfyą nazywał roftropnością ciała, owych 
zaś rofkofzniczkami i ludźmi nikczemnemi: i zwykł był mawiać, 
Że mała garftka Kapłanów dobrze umartwionych , więcey mo% 
gła fprawić , aniżeli wielka liczba owych piefaczenie fię w fobie 
kochaiących, i wygodom włafnym fłużących, 
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- Jefzcze z więkfzą daleko pilnością przykładał fię Wincenty, 
do nabycia umartwienia wnętrznego , iako arcywyborney cnoty, 
a zgoła potrzebney każdemu Robotnikowi Ewangelicznemu, któ. 
rego żywot (iako on powiadał) ma za fundament zaprzenie fie- 
bie famego, i naśladowanie życia Chryftufa Pana, i Swiętych 
Apoftołów. 

Tych nadewfzyftko naśladował dofkonale, w wyrzeczeniu 
fię wfzelkiego aftektu do Ciała i Krwie, i w odftąpieniu , aby 
był fzedł za Chryftufem , i Oyca i matki i Qyczyzny i krewnych, 
od których tak dalece był wyłączony, iż nie tylko nie myślił 
iakoby ich podźwignąć , czego mógł fnadno dokazać , ale na- 
wet i widzieć fię z niemi nigdy niechciał; fkąd odftąpiwfzy za- 
raz z młodości Domu'i Oyczyzny, nie powrócił do niey tylko 
raz fzczególny, będąc na naukach w Tolofie, i to z fzczetey po- 
trzeby : wiedział bowiem iaką iet Duchowi przefzkodą miłość 
Qyczyzny , i iak niebefpieczna trzymać ferce w domowych fpra- 
wach ponurzone. W którey materyi przytaczaiąc dnia iednego 
przed Swoiemi owa Chryftufa Pana , upominaiącego do wyzu- 
cia fię z affektu ku krewnym, powiedział, że wiele ich poia- 
chawfzy do Oyczyzny tak byli przylgneli do fwoich powinnych, 
iż fali fię iako owe muchy, które zaplątawfzy fię raz w paię- 
czey fiatce , nie mogą fię wywikłać: i że widział nie mało Du- 
chownych, co między obcemi cuda, czynili, powróciwfzy zaś 
do Swoich, nie myślili tylko o intereflach domowych. I ia fam 
(przydał) -bywfzy ieno raz .u nich, acz na krótki czas, i lubo 
nie gadałem z niemi tylko o rzeczach duchownych, i.do zba» 
wienia potrzebnych ; a nadewfzyftko ftarałem fię, wybić im z 
głowy wfzyftkę nadzieję, co we mnie pokładać mogli, upewniae 
iąc ich że choćbym miał fkrzynie pełne złota, nie trzeba fię im 
było czego odemnie fpodziewać ; przecię iednak odieżdzaiąc czu” 
łem taki żal opuścić ubogich moich Rodziców , iż przez całą 
niemal drogę, nie przeftałem płakać, i myślić iakoby ich rato- 
wać. Mówię to z niemałym moim wftydem , i dla tego że ro- 
zumiem , iż Pan Bog przepuścił to na mię, aby mi lepiey do 
wyrozumienia podał prawdę tego, co teraz wam powiadam. 
Nakoniec przez trzy miefiące tkwiała mi w głowie myśl o wy» 
ftawieniu moich Braci i Sioftr, i to było uftawiczne Ducha. me- 
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go utrapienie. Tym czafem fuplikowałem z wielką ufilnością do- 
broci Bofkiey, żeby mię była wyrwała z oney pokufy; co na'o- 
ftatku ż miłofierdzia iey nieprzebranego otrzymałem , utraciwfzy 
do nich affekt tak dalece, iż lubo przedtym byli, i dotąd ie- 
fzcze fą w żebrzącym Ranie, calem ich zoftawił w ręku opa- 
trzności Bofkiey , maiąc ich za fzczęśliwfzych daleko w uboftwie, 
aniżeli gdyby byli bogatemi. 

Nie fchodziło pa takich co nań nalegali i, aby powinnych 
fwoich ratował; podaiąc na uwagę, iż ponieważ tak wiele do- 
brego czynił drugim ubógim , nie miał zapominać o tych , któ: 
rzy mu byli tak Ściśle krwią złączeni. - Ale Mąż Boży ftał za4 
wfze mocno przy fwoiey rezolucyi , krokiem fię nigdy z miey- 
fca niż rufzyć, ani pary z gęby wypuścić, na podzwignienie 
ich z ubóftwa, w którym fię urodzili. 

Niektóry Kapłan z Kongregacyi , iadąc tamtędy gdzie Kre- 
wni Wincentego miefżkali, nawiedził ich; a zbudowany bardzo 
pobożnością ich i proftotą, powrociwfzy do Paryża opowiedział 
mu to, i oznaymił, że fię tym tylko żywili, co na dzień mó- 
gli zarobić: Na co podnioffzy głofu odpowiedział. Och czy nie 
fą nader fzczęśliwi? a iakiż Stan fortunnieyfzy nad ten bydź 
może, co pełni wyrok Bofki, który rofkazuie aby człowiek za- 
rabiał fobie na fztukę chleba w pocie czoła (wego ? 

Przywędrował do Paryża Synowiec ieden W/ incentego, u- 
wiedziohy nadzieią: że mu miał drogę do ludzi pokazać; przy- 
ial go ów wdzięcznie, ale z tą kondycyą, aby fię co rychley 
brał nazad do fwoiey Qyczyzny; do czego chcąc go bardziey 
obowiązać , kazał mu dać dziefięć tałarów, uprofzonych za iał- 
mużnę od jedney Pani, które miały Młodzieńcowi onemu fła- 
żyć, na odprawienie drogi pięćfet i daley mil Włofkich piecho- 
tą; i to ieft iedyne zaratowanie, o którym możem wiedzieć, co 
Wincenty wyiednał na fwoich Krewnych. 

Jeden Kawaler wielki iego przyiaciel , ofiarował mu czafu 
iednego tyfiąc złotych , aby mógł niemi zapomoc potrzeby fwo: 
ich. powinnych ; przyjął i ie Wincenty , nie dla zaratowania ich 
doczefnego , ale duchownego. Zgodziwfzy fię tedy z owym Pa- 
nem, iż miały bydź owe pieniądze obrócone na pewne w onym 
kraiu Miflye, czekał trzy lata fpofobnego na to upattuiąc czafu. 
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Lecz dowiedziawfzy fię potym, że przez domowe woyny wni= 
wecz obrócone były one Prowincye, i pokrewni iego ze wfzyft- 
kich dóbr złupieni, dopiero poznał Sługa Boży, iż opatrzność 
Bofka na to tak była makierowała rzeczy, aby owi niebożęta 
wfpomożeni: byli: w oney  oftatniey potrzebie; dla czego profił 
Kanonika iednego Akweńfkiego, aby między nie rozdał one pie- 
niądze , tyle iednak każdemu z nich tyłko daiąc, ile mu było 
potrzebą, aby mógł według fwego_zwyczaiu rękoma fobie na ży- 
wność wyrabiać; niechcąc fam tego podziału międzyi niemi czy- 
nić, aby zachował wolne ferce od wizelakiey ku krewnym przy- 
chylności. 

Wielekroć fię fprzeciwił różnym ofobom , famym nawet 
Prałatom , co chcieli dać na nauki niektórych iego Synówców , 
albo infzyra fpofobem ich promowować; przekładaiąc im, że nie 
trzeba było przefzkadzać zamyfłom : Botkiey opatrzności nad (wo 
im ftworzeniem ; i że im lepiey było bydź ubogiemi Wieśniaka= 
mi, iako ich Rodzice, ponieważ ten żywot iet nayniewinniey= 
fzy i naybefpiecznieyf(zy do zbawienia dufzy. ; 

Miał wielką chuć ofadzić Miffyonarzów w fwoim Kraiu, dla 
dobra: pofpolitego 'dufz', iako iuż był poczynił gdzie indziey; lecz 
boiaźń, żeby fię tam było co nie przymiefzało miłości włafney ; 
i affektu ku powinowatym , przytłumiła w nim ono choć święte 
pragnienie ; tak dalece iż fam do fiebie mówił: Nędzniku, o czym- 
Że to myślifz? aza: nie maią bydź iednakowe u ciebie wfzyft* 
kie kraje? albo Syn Boży równo za wfzyftkich: nie cierpiał. Na 
cóż tedy myślifz iednych raczey ratować niżeli drugich. 

Więc poznawfzy z doświadczenia iak. potrzebna rzecz, i 
przyjemna Panu Bogu, nie mieć przywiązanego ferca do kre- 
wnych, tym co mu pragną w dofkonałości fłużyć , zalecał go- 
rąco Swoim w Kongregacyi, Żeby fię nie ftarali odieżdzać do 
QOyczyzny , ani fię miefzali w fprawy fwoich powinnych, W któ- 
rym przedfięwzięciu napifał do iednego z nich te fłowa: Nie- 
zwyczay w nafzey Kongrepacyi, pozwalać tym co fię Panu Bo- 
gu poświęcili , aby do (wego Kraiu odieżdzali, dla fzkód które 
pofpolicie za fobą ciągną takowe wizyty. Dla tego Chryftus Pan 
-niechciał dopuścić owemu , co-go iuż. był począł naśladować, że- 
by fzedł pogrześć włalnego Oyca, i wyłącza 2 liczby Uczniów 
fwo- 


£94 Zywot Sługi Bożego 


fwoich tego „co fię nie wyrzeka /OQyca, -Matkf,. a Aawet fiebie 
famego. + Więc ratuycie profzę infzym kfztałtem wefzych kre- 
wnych; a uważaycie, że choćbyście nie mieli infzey intencyi, 
ieno ftarać fię o ich zbawienie, poftaremu famo z niemi fpółko. 
wanie zbyteczne odeymuie człowiekowi powzgę , i nikogo nie 
miano za Proroka w fwoiey Oyczyznie. Chryftus Pan raz tyl 
ko powrócił do fwego Miafta Nazareth na Kazanie, ażci zaraz 
Obywatele chcieli go na fzyię z góry zepchnąć , aby dał poznać 
Robotnikom Ewangelicznym , iako odieżdzaniem fwoim do Oy- 
czyzny wdaią fię w niebefpieczeńftwo utraty w krótkim czafie 
dobrego imienia, którcgo byli przyftoynemi poftępkami nabyli, 
i że nakoniec wpaść mogą w iaką firafzną przepaść. 

Z: tego wizyftkiego iaśnie fię porozumieć może, iako miał 
Wincenty umartwione w fobie wizyftkie nięporządne affekty ; 
ponieważ tak dobrze umiał miłość krewnych tłumić, która im 
bardziey ieft wrodzona, tym trudnieyfza do wykorzenienia ź 
ferca, 

Lecz nie fchodzi i na infzych: wnętrznego umartwienia ie: 
go próbach ; które'tu krótko namieniemy. "A naprzód ftarał fię 
trzymać ięzyk: (wóy' na wodzy , mie wymawiaiąc lowa, któree 
goby był wprzód: dobrze nie uważył, żeby zaś był w niczym 
nie fzedł za fkłonnością natury fkażoney , kiedy mu przyizło 
czafem:niefpodzianie co mówić, zaftanawiał fię dotąd , póki nie 
poznał ieżeli należało mówić o tym , albo: nie. í 

Nie fłyfzano go nigdy żeby miał mówić kiedy `o fobie, i 
o tak.wielu niezwyczaynych przypadkach , co: mu fię w rozma» 
itych okazyach trafiały. A ieśli z potrzeby , albo dla pożytku 
bliźniego mufiał co «takiego powiedzieć, odcinał precz owe ako» 
liczności , które fię mogły na chwałę iego ściągać. W krzy» 
wdach zaś, które odnofił, nie otwierał nigdy uft, chyba na blo- 
gofławienie tych ; co mu źle czynili. 

Zatulał cale ufzy przed nowinami światowemi , i przed in. 
fzemi podobnemi: dwornościami, iako też na włafne: pochwały, 
których źnofić oie mógł; a gdy mu kto o tym pówiadał, co 
iuż wiedział, fiuchał go z wielką cierpliwością, martwiąc w tey 
mierze miłość włafną „która nie może fię ftrzymać; Żeby nie 
miała tudzież pokazać, iako też i ona rzeczy wiadoma. 
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Zachował zAwfze iednoftaynego Ducha, tak w przeciwuo- 
ściach , iako i fzczęśliwym powodzeniu: tkwiało mu to bowiem 
uftawicznie w fercu, iż nie mafz nic w tym żywocie, coby nie 
pochodziło z opatrzności Bofkięy ; fkąd zwykł był mawiać Swo« 
im: Ilekroć na nas przypadnie co niefpodzianego , bądź utrapie- 
nia bądź pociechy, duchowne albo. cielefne ; ftarać fię będziem 
przyjmować one iednoftaynym Dachem, uważaiąc że to wfzy- 
ftko z ręki Bofkiey płynie. 

Wyprawił był Sługa Boży kilka Miffyonarzow na wyfpę 
Madagaftar rzeczoną , aliści niefpodzianie dadzą mu znać, Że prze” 
dnieyfzy z nich mizernie utonął na morzu, przeprawuijąc fię z 
Nantes do Rocelli; kędy miał potym na okręt wfiadać ku oney 
wyfpie. Przyiął Wincenty tę nowinę, nie pokazuiąc po fobie 
naymnieyfzego znaku zafrafowania, albo narzekania, acz utra» 
ta owego człowieka ,.w którym fie bardzo kochał, wielkim mu 
była do tego powodem. Naznaczył w tym drugiego Kapłana, 
aby nafiąpił na iego mieylce , który gdy fię gotował w drogę, 
alić przyfzły do Wincentego lity od pomienionego Miffyonarza, 
gdzie mu znać dawał, iako za fzczegòlną opatrznością Bożą , 
wyfzedł z niebefpieczeńftwa utonienia. W tey odmianie przy” 
padków , naymnieyfzey odmiany, przez iakie uradowanie fię nie 
pokazał, ale tylko podziękował dobroci Bolkiey , iż Kapłana one- 
go zachować raczyła. 

Tym kfztałtem fprawowałlię we wfzyftkich infzych podo- 
bnych okazyach , tak iż ani rozmaitość zabaw, ani wielkość fpraw, 
ani niefpodziane trefunki , ani utrata dóbr, honory, i zdrowia » 
ani nawet niebefpieczeńftwa śmierci nie mogły nigdy fprawić ia- 
plego niepokoiu w umyśle iego, albo go iakim fpofobem pomię- 
zać. 

Sama nawet aerya dworfka, choć tak fubtelna i przenika- 
iaca, nie fprawiła żadney impreflyi w duchu Wincentego, któ. 
ry taką rekollekcyą zachował, w pośrzedku Dworfkich Ludzi, 
jako między Miffyonarzami , tak był fkromny w konwetfacyi wiel- 
kich , iako i małych, tak pokorny w fprawowaniu powinności 
znamienitych, iako podłych i pofpolitych. Czemu dziwuiąc fię 
ieden Prałat, śmiał to mówić. Xiądz Wincenty zawfze Xię- 
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dzem Wincentym; chcąc /przez to dać znać , iako fię na nim 
nie iściło owo ptzyfłowie, że Doftoieńftwa i godności odmienia= 
ią obyczaie, 


R "OS ZD aZ al ssa, XX. 
O niektórych infzych cnotach Sługi Bożego. 


M”: w tym Roździale czynić krótką wzmiankę niektórych 
infzych cnót Wincentego, poczniemy od cierpliwości , 
którą Doktorowie Święci nazywaią fundamentem drugich cnót, 
a S. Cypryan tak potrzebną poczyta ią bydź, iż śmie twierdzić, 
że bez niey miłość trwać nie może. Tolle chóritati patientiam , 
€5 defolata non durat. Cypr: Libr: de Bon: patient. 

Któregoby ftopnia. cierpliwości Sługa Boży dofzedł, mo- 
Żem dociec z tego , co fię mówiło w Roździale , o iego miłości 
ku tym co go obrażali, iako i w drugim, o iego łagodności, 
gdzie fię przytoczyły różne przykłady cierpliwego znofzenia ie- 
go, i pokolu wnętrznego w wytrzymaniu rozmaitych krzywd, 
które mu zadawano. laśniey fię toiednak uzna, z tego co te- 
raz powiemy. / 

Przyimował z iednoftaynym Duchem, i owfzem z pocie- 
chą i wefelem , by niewiem iaką fzkodę i utrapienie , twierdząc 
że.to były naypewnieyfze miłości” Bożey zadatki. Mówiąc dnia 
iednego do Swoich o pewney fzkodzie dość znaczney , co Kon- 
gtegacyą potkała była, „tak powiedział, . Kiedym ia od takiego- 
czafu dotąd u fiebie rozważał, iako rzeczy Kongregacyi fzły bar- 
dzo dobrze, i wfzyftko fię iey powodziło fzczęśliwie : albo že- 
bym lepiey powiedział, iako iey Pan Bóg ze wfzech miar bło- 
gofławił , bez żadnego przymiefzania przeciwności i kłopotów, 
począłem fię (rodze obawiać tey wielkiey pogody: wiedząc że 
Bóg żwykł doświadczać Sług fwójch, i karać tych których mî- 
łuie. Quem enim diligit Dominus cafligat, Lecz miech będzie pos 
chwalona dobroć Bofka, Naymilfi moi, że nas raczyła nawie- 
dzić znaczną bardzo fzkodą. Bądźmy tego pofianowienia umy- 
fu, co Swięty Job, kiedy mówił :.Pan Bogdał, Pan Bog wziął, 
niech będzie błogofławione: Jmie iego Święte. Raduymy fię iż 
nas poczyta godnemi co ucierpieć ; a ponieważ by RAA 

zę 


cdnań: GE MMG raw CASPER oh rk a m MiŚ 


> Wincentego. A Paulo. 207 


fze bietzem lekarftwa , dla nabycia albo zachowania zdrowia; 
przyjmuymy z chęcią dolegliwości, acz przeciwne naturze, 
ko fkuteczne lekarftwa , których Bóg używa na oczyfzczenie du- 
{zy , albo całey-Kongregacyi, bądź też na doprowadzenie icy do 
należytey dofkonałości. 

W drugiey okazy! napominaliąc Swoich gorącą przemową, 
aby prześladowania na dobre używali, te przyczyny między i 
fzemi przytoczył: Potwarzy i prześladowania fą to ofobliwe 
wory, które Bóg czyni tym, co mu wiernie ffużą; gdyż one fà 
śrzedkami fiużącemi mądrości Bafkiey, na poświęcenie co raz 
to więkfze dufz, i oderwanie ich ed tego wfzyftkiego , ce im 
prze lza do dofkonałego fię z nim ziednoczenia, O gdyby» 
Śmy na te utrapienia- Chrześciańfkim okiem patrzali? o gdyby 
z ferca nafzęgo cale były tofpędzone pewne mgły nauk Świata» 
wych, które: zaftawuiąc fię promieniem wiaty , nie daig im 
wikróś przeniknąć dufzę ? iaka za fzczęśliwych poczytalibyśmy fię 
na ten czas kiedyby nas zpotwarzano, i miano nie tylko za lu- 
dzi próżnuiących i niepożytecznych , ale też za złośliwych 1 
wyftępnych. = Albo podobno nie wielkie fzczęście cierpieć prze» 
śladowanie gdy dobrze czyniemy , ponieważ Chryftus powiedział: 
Beati gui perfetutionem. patiuntur propter iufitiam: Przeciwnym zaś 
fpofobem, czyli nie poczytać że wielkie niefzczęście na Zgroma» 
dzenia, Domy, i na ofoby partykularne żyć fobie w pokoiuw, 
mieć wfzyftko do (wego upodobania , i nie cierpieć nic dla-mi- 
łości Bożey? Tak ieft, NaymiMi moi, trzymaycie zapewne iż to 
Zgromadzenie, którego nic nie dolega, i ktoremu wfzyftek świat 
applauduie , blifkie iet upadku, i wiedzcie że byłoby to- kara+ 
nie z naywiękfzych, które może Bóg zefłać na nafzę maluczką 
Kongregacyą, gdyby iey nie-nawiedzał przez rozmaite ucifki į 
dolegliwości. 

Wzbutzył był czart przeklęty niektóre przeciwności na przes 
fzkodę pożytku iedney Miffyi, o czym fprawiony Wincenty, na- 
pifal do owego co tam. mial dyrekcyą, wte fłowa: Niech będzie 
Pan Bóg pochwalon ,*że dopaścił na was te trudności, Powin- 
niście w takiey okazyi przykrości owe uczcić , które Syna iegó 
potykały ma ziemi. O iak więkfze daleko iego były? gdyż z 
nienawiści, którą przeciw niemu i iego nauce miano, weyścia 
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mu nawet do niektótych mieyfc broniono, a nakoniec i żywot 
odięto. Bierzmy pożytek z przeciwności, iponaśmy ie na wzór 
Swiętych Apofitołów z-wefelem. leżeli w to potraficie, bądź- 
cie pewnym iż oręże, którego czart przeciwko wam zażył, fłu- 
żyć wam będzie na zwoiowanie onegoź : niebo 'i ludzie dobrzy 
radować fię będą: a owi co przedtym byli waim przeciwni, bło- 
gofławić was, i uznawać za pomocniki (wego zbawienia, Po- 
mniycie iednak Że Hoc genus damoniorum non cijcitur , mfi in oras 
tione © patientia. 

Te owa Wiocentego rzeczywiście pokazują, iak palłaiąca 
w fercu iego była chuć do cierpienia, i iak wielki odnofił poży= 
tek we wfzyftkich podaiących fię okazyach. , Dla czego miał za- 
wfze przed oczyma Chryftufa cierpiącego i poniżonego , aby fo- 
bie i drugim dodawał ferca do cierpliwości. Ach móy drogi 
(rzekł raz iednemu z fwoich Kapłanów iakąś dolegliwością ści- 
Śnionemu) chcielibyście żyć bez cierpienia ? lecz azaby (nadź nie 
było lepiey mieć czarta przy fobie, aniżeli bydź bez krzyża? 
Pewnie że tak: bydź albowiem opętasym od czarta „ nie może 
dufzy fzkodzić ; lecz nie mieć co cierpieć, fprawnie iż nie mo- 
żemy na fobie nofić wyobrażenia Chryftufa cierpiącego , a prze- 
cię to wyobrażenie prawdziwym ieft znakiem nafzego przeżna- 
czenia, Więc niech was nie trwóżą utrapienia wafze, gdyż fię 
przez nie ftaiecie podobnym Synowi Bożemu, który aby nas 
zbawił, chciał tak wiele kłopotów ucierpieć. 

Naywiękfza proba cierpliwości Wincentego, była owa re- 
zygnacya i ferdeczne wefele w ponofzeniu chorób , w których 
choć ciężkich a zgoła uftawicznych , nie ffychać było -żeby był 
kiedy wypuścił iakie fowo utyfkuiące; i owfzem chwalił bez 
przeftanku Pana Boga, i dziękował mu że go niemi nawiedzał, 
maiąc ie za tak ofobliwe łalki, iż rozmawiaiąc o nich dnia ie- 
dnego ż Swoiemi, rzekł : O Zbawieielu Świata, któryś tak wje- 
le ucierpiał aż na Śmierć za nas, i nauczyłeś przykładem two» 
im, iako może uwielbić Boga, i poświęcić nas cierpliwe bole- 
ści zuofzenie, zdarz 'profzę abyśmy poznali ten drogi fkarb, któ- 
ry fię w niemocąch zamyka, One oczyfczaią dufze, fą fkute« 
cznym śrzodkiem do nabycia cnoty, temu co tey nie ma, i o- 
twieraią choremu fzerokie pole do ćwiczenia fię w wierze, na- 
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dziej, zdawaniu fię na wolą Bóżą, miłości ku iego dobroci Bo» 
fkiey, 1 we wfzyftkich infzych eńotach. Mamy tedy perfwado= 
wać fobie, że nie fa isko iedno złe przed którymby uciekać, 
ale nayfkutecznieyfzym do poświęcenia dufz nafzych Śrzodkiem, 
i że chcieć fię ich (chronić , kiedy ie Bóg na nas pofyła, nie co 
infzego ieft. tylko fię oddalać od ‘dobra nafzego. 

Jedna Ofoba wielkiey pobożności, frodze fię frafowała -0 
Wincentego, widząc go pewną niemocą złożonego , lecz on 
przeciwnym fpofobem ciefząc fię wielce z niey, tak iey: odpi- 
fal: Niechciałem dotąd oznaymić wam o moiey chorobie, abym 
was nie fmucił, Lecz o móy Boże! długoż będziem tak pie- 
fzczonemi, że fię nie ośmielemy odkryć fobie wzaiemnie łafk i 
faworów , które nam czyni, nawiedzając nas niemocami! Dałby 
to Bog żebyśmy mężniey(zego i odważnieyfzego ferca byli, a 
wolą iego fmakowali fobie. 

Gdy opatrowano dnia iednego Wincentemu nogi, Kapłan 
jeden z Kongregacyi ńa ten czas przytomny, baczącie cale fpu- 
chłe i wrzodowate , rzekł mu: Q móy Dobrodzieiu iakie to przy- 
kre boleści? A to iako- (odpowiedział mu) przykre nazywacie 
dzieło Boga wizechmogącego , i (porządzenie iego Bofkie w u- 
trapienia nędznego grzefznika? Niech wam Bóg odpuści co= 
ście wyrzekli, nie potrzeba mówić tym. obyczajem w fzkole 
Chryftulowey. Albo nie fłufzna żeby winowayca cierpiał, i był 
karany? A za nie wolno Panu z nami czynić co mu fię podoba. 

Drugi raz rzekł mu tenże Kapłan , że fię fzerzyły co raz 
to bardziey iego boleści. Tak ieft ( odpowiedział Wincenty ) 
czuię że mi ich przybywa, od ftopy nożney aż do wierzchu 
głowy. Ach mię nędznemu | jaki powinien będę oddać rachu= 
nek na lądzie Pańfkim , gdzie fię wkrótce mam kawić , ieżeli z 
nich nie odniofę pożytku ? 

Z tych fetdecznych Wincentego affektów » i tak wielkich a= 
któw cierpliwości, w którey fię aftawicznie ćwiczył, ponofząc 
jednoftaynym Duchem naywiękfze utrapienia , i by nayciężfze bo- 
deści , doftatecznie poznać iak fię „był przyzwyczaił i napił tey 
cnoty, która ieft tak rzadka ,'i tak wyfokiemi od famego Boga, 

pa różnych mieyfcach Pifma Świętego, uczczona poch wałami. 

Przy cierpliwości miał także i cnotę fprawiedliwości , któ- 
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ra go zawfze bacznym i*ochotnym czyniła naoddanie każdemu 
tego wizyftkiego co mu należało, vi żeby był nikogo w naymniey- 
fzey rzeczy nieufzczerbił: Skąd gdy mu czafem Swoi przekła« 
dali, iż-dla pozbycia trudności z owemi Ofobami, co wykręta- 
mi narąbialąc, radzi fie pieniaią, dobrze było poftarać fię o wy- 
toczenie fpraw do takich Sądów, gdzieby przeciwne ftrony nie 
foadno ie mogły wdłuż pociągać ; on zątulał ufzy na takowe pro~ 
pozycye, aby było nie tamować zwyczaynego fprawiedliwości 
biegn, uciekaiąc fię do takiey' lalki, którey drugdy zażywaią 
niektórzy na uciśnienie fłabfzych, i obciążenie nowemi kofztami, 

Na Konfultach , które czynił ze Swemi, gdy fię przydało 
traktować o iakiey fprawie tykaiącey fię bliżniego, zwykł był 
mawiać: Mieymy oko na cudzy interes; iako na fwdy włalny; 
i patrzmy dobrze abyśmy fię według: fłafzności ze wfzyftkiemi 
obchodzili. 

Kiedy go pociągano do prawa o iakie dobra Kongregacyi, 
niechciał fię uciekać do faworów i zalecenia wielkich Panów ; 
częścią aby był nie powaryował porządku fprawiedliwości świę- 
tey, częścią iż tak trzymał o Sędziach , że będąc miłośnikami 
flufzności, na zalecenie względu nie maią, iako i on fam po. 
wiadał, że go nigdy nie miał, przez wfzyftek- czas gdy zafia- 
dał w Radzie Królewfkiey, olobliwie co fię tknie rozdawania 
Beneficyi; acz owi co fie o nie ubiegali, od Ofób. wielce powa» 
Żnych częftokroć zalecenie miewali.. 

Z iaką pilnością ftrzegł fie zaciągać pomocy ludzkićy na 
fórytowanie intereffow: fwoiey Kongregacyi,, z podobną też rezoa 
lucyą onę odrzucał, gdy mu ią dobrowolnie ofiarowano. Prze- 
to będąc profzony od Gubernatora iednego Miafta , zeby mu był 
dopomogł w pewney fprawie przy Dworze, obiecuiąc Że też 
miał bronić wzaiemnie i ratować Mifiyonarzów w przykrościach 
które im pewne ofoby bardzo możne zadawały :. Wincenty mu 
odpowiedział, żegotów mu był flużyć we wlzyfikim , gdzie to 
bydź mogło -bez narufzenia fprawiedliwości: ale co fię tycze in- 
tereffów fwoiey Kongregacyi, profił go, aby ie w ręku Bofkich 
i lądowych zoftawił, gdyż poftanowił był mocno u fiebie ; ni> 
czego nie [zukać za faworem i promocyą ludzką, 5 

Tą żarliwością fprawiedliwości zapalony, chciał żeby ią. U- 
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rzędnicy: w. Iuryfdykcyi  Przeorkwa Swiętego Łazarza, pilnie 
bardzo i ńienarufzenie każdemu czynili. ©; Dla czego w obieraniu 
ich, które dojniego należało , nie patrząc anima zaleceńia żadne, 
ani na przyfługi fobie uczynióne, na: godność  fię tylko Ofób i 
fpofobność oglądał: ażeby ich fwoim przykładem nauczył ,* iako 
mieli- bydź, prawemi, i włafaego pozytku: nie fzukaiącemi, w 
wypełnieniu powinności, rozdawał. darmo urzędy ohego-Sądu, 
kontentuiąc fię pożytkiem;. którysna: chwałę Bożą i| dobro pò- 
{politei z ifłufznego czynienia fprawiedliwości wynikać mógł. 

Był Sługa Boży tak: żarliwy: w tey cnocie, iż gdy raz nie- 
których Krewnęch iego niewinnie do urzędu. odniefiono o ieden 
wielki wyftępek, a niektórzy fz przyiaciół: iego; chcieli ratować 
ich u-Sądui: òwuktóry:nie wiedział, iake.rzeczysfzłycw owey 
fprawie , profił ich ; żeby» fię: nie raczyłi vwwdawać: w” niebefpie= 
czeńftwo żatrzymania: iakiego , albo przefzkodzenia biegu: fpra* 
wiedliwości, pifząc im między infzemi te fłowa : Słufana rzecz; 
Żeby -fie tu ną ziemi. działa fprawiedliwość , dla .dofyć uczynies 
nia w iaki taki, fpofób Sprawiedliwości- Bofkiey:; aby, tak winni, 
adnofząc pod ten czas miłofierdzia karanie „ furowości.Bofkiey 34 
drugim Świecie nie doznali: 


Nie mniey znuamienita, pokazała fin w. Wincentym cnota 
wdzięczności, która wedle nauki Doktora Anielfkiego, z fpra+ 
wiedliwością pofpołu chodzi, Miał zawfze, przed oczyma dobto- 
dzieyftwa , tak. powfzechne iako.i fzczególne od dobroci Bofkiey: 
powzięte., a, mówiąc 0 nich. z wielkim affektem. w każdey oka: 
zyi, profil iefzcze.i fwoich przyiaciół , aby „mu pomagali winne 
Bofkiemu Maieftatowi dzięki za. nie oddawać. - Nadto trzymał fię 
mocno owey nauki, że wdzięczność za odebrane łafki, ieft ie- 
dnym z nayfkutecznieyfzych fpofobów do uprofzenia nowych; 
przydaiąc ,-iż potrzeba naymniey tak długo „dziękować za do» 
brodzieyftwa od dobroci Bolkiey powzięte, jak długośmy o-nie 
profili. | 

Przeciw ludziom tak wdzięcznym fię bydź pokazował, że 
wizyfcy co go ieng zaznali; wydziwić fię temu nie mogli..Był 
pamiętny każdego by: naymnieyfzego dóbrodzieyftwa , albo ufłu- 
gi, którą mu kiedy uczyniono ; iako że mu, kto drogę pokazał, 
albo: wieść na konia pomógł, i co podobnego uczynił; i zdało 
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fię iakoby nie mógł doftatecznych wynaleść łów, do wyrażes 
mia iak wielce był za to powinien, Zalecał. bardzo Swoim te 
cnotę , a ieśli po kim poftrzegł by naymnieyfzy błąd wtey mate- 
ryi, nie zaniechał dać mu napomnienia. 

Rozmawiaiąc z domowemi Kapłanami o pewnym Legatum , 
trochę przedtym na teftamencie Kongregacyi odkazanym, rzekł 
jeden z nich, że ono Legatum podobno było z takiemi cięzara- 
mi, iż fię Kongregacyi z niego nic nie zawiąże; gdyż w podo- 
bney okazyi tenże Dobrodziey dość obciążliwą uczynił był fun- 
dacyą. Mie {podobał fie Sładze Bożemu ten mówienia obyczay, 
fkąd podniofłfzy w Niebo oczy , odpowiedział: Daymy to żeby 

„tak było, iak wy rozumiecie , poftaremu nie mało dla nas czy= 
niten, co nam podaie fpolòb fłużyć Panu Bogu, i dać go dru- 
gim poznać: nie mamy tedy bydź niewdzięcznemi tego dobro- 
dzieyftwa, lecz modlić fię za tego, co ie nam uczynił , iako za 
Dobrodzieia nafzegó. 

Z drugiey ókazyi do iedñego z Swoich ńapifał te fłowa: 
Zdarzył nam w tych dniach Bóg lalkę , żeśmy mogli iednemu 
nafzego Domu Fuńdatorowi, ofiarować wfzyftko cokolwiek nam 
był darował, gdyżem rozumiał że był potrzebny ; i by był tood 
naé przyiął, zda mi fię, że miałbym był ferdeczną pociechę. 
leftem pewien. że w podobnych przygodach fama dobroć Bofka 
raczyłaby bydź nafzą Fuqdatorką, i żeby nam na niczym nie 
fehodziło. A choćby na to mówiąc , nie przyfzło do tego , co- 
by to było za fzczęście nafze zubożeć dla podzwignienia tego, 
który nam dobrze uczynił? luż nam raz zdarzył Bóg wfzechmo- 
gący podobną łafkę , kiedyśmy iednćmu Dobrodżielowi, co nam 
był darował, wfżyftkó nazad przywrócili: na co gdy fobie wfpo- 
mnę , trudno wyrażić póciechy, którą ftąd odnofzę. 

Dowiedziawfzy fię czafu iedńego o drugim Dobródzieiu Że 
w nieiakiey znaydował (ię potrzebie, beż żadney pobudki, famą 
tylko wdzięcznością wzrufzony, napifał do niego Lift pełen ży- 
czliwości, i z) tym mu fię ze wfzelaką fzczerością ofiarował. 
Może Wafzmość zażyć dobra Kongregacyi iako. fwego włafne- 
go. Gotowiśmy popfzedzać na ufługę Wmci co mamy , nawet 
i kielichy; przez co wypełaiemy, co nam opifuią uftawy ko- 
ścielne, abyśmy Oddali nafzemu Dobrodzieiowi w iego potrze- 


bie to, 
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biesto; co ón dał nam w fwoiey obfitości. Czego nie pifzę do 
Wafzmości dla Ceremonii, lecz iako fię czuię przed Bogiem; i 
w (krytości ferca mego. 

Tenże uprzeymey wdzięczności affekt, forawił to w nim; 
że iednemu Dobrodzisiowi fwoieyc Kongregacyi, z chęcią ofiaro= 
wał dwa tyfiące złotych, a drugiemu trzy tyfiące, na zarato- 
wanie pewnych: potrzeb; acz. obadwa zbudówani wielce z ta* 
kiey ludzkości, niechcieli przyjąć od niego onych pieniędzy. 

Oznaymił mu Fundator iednego Domu, że przychodziło mu 
z ciężkością , nie tylko, uczynić fundufz urzędownym zapilem 
przyobiecany , sle też i płacić czynfz , który dawał do tych czas; 
pa eo Sługa Boży z wielką życzliwością odpifał. Słufzna rzecz, 
aby Wmść był pierwfzy; do używania fwoich Dóbr; dla czego 
Kongregacya ochotnie bardzo zdaie wfzyftko na dyfpozycyą Wafz- 
mości, dziękuiąc pokotnie za dobrą wolą, którąś iey Wafz- 
mość wyświadczył. 

Trafiło fię raz, ze fpadłfzy z konia w wodę, mufiał fię fkło- 
nić do chałupy jednego ubogiego chłopka ; od którego bywfzy 
mile ptzyięty , rozumiał fię bydź tak obowiązanym onemu czło. 
wiekowi za oświadczoną ludzkość , iż. nie dofyć maiąc, że mu 
to na on czas dobrze nadgrodzii , chciał ieizcze nową wdzię- 
czność mu oświadczyć; albowiem gdy mu ów o pewney, Któ- 
rą cierpiał niemocy oznaymił , obiecał mu pofłać lekarftwo do- 
Świadczone na onę chorobę: i lubo fię potym bawił w drodzę 
trzy albo cztery miefiące, i zachodziły go różne fprawy powa- 
žne; mie zapomniał jednak owey obietnice , ale tudzież przyie- 
chawfzy do Paryża, kazał fzukać lekarftwa , a nie maiąc oka- 
zyi do przelania go, pofzedł fam do iedney Pani. wielkiey kon- 
dycyi, którey ów chłopek był poddanym, profząc aby prze- 
fiać ma to kazała. | 

Drugiego ubogiego człowieka , który pod czas powietrza 
dwu Miflyonarzów zapowietrzonych doglądał, opatrował z wiel- 
ką chęcią pożywieniem; i zachował wdzięczną tego dobrodziey- 
fwa pamiatkę, przez całe trzydzieści lat póki człowiek ów Żył, 
płacąc za niego przez wizyftek czas komorne Gofpodarzowi, 
u ktorego miefzkał. 

Krót: 
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Krótko mówiąc, bardżocmiał piefzczone' fetce:ku każdemu 
Dobrodzieiowi , i zdało fię iakobysnie mógł fię zattzyniaćw Kà- 
Żdey okazyi, która mu fię podawała, żeby nie miał mile wfpó» 
mnieć dobrodzieyftwa ód nich powziętego, flawić ich pobožno. 
ści, modlić fię za nich gorąco Panu Bogu, i wyświaądczać im 
fzczególnych. uprzeymey chęci i obferwancyi dowodów. 

Do tych cnot mogłaby fię przyłączyć fkromność, która mu 
fprawiła wielkie pofzanowanie u wfzyftkich , co go ieno zaznali, 
długotrwałość w pośrzodku by naywiękfzych trudności i kłopo- 
tów ; nieobrufzona ftateczność w kończeniu dobrych fpraw za= 
czętych ; lecz co fię o tych cnotach po różnych mieyfcach tey 
Xięgi namieniło , dość to będzie na uzńanie Czytelnikowi, że i 
w tych zalecił fię znamienicie Wincenty. 


R"OCZ.DHZ" PvA iieo XXI 
Zamknienie tego: Zywota. 


A czkolwiek z pofłufzeńftwa ku Dekretom Stolice Apoftolfkiey, 
ftrony Slug Bożych, którzy nie fą iefzcze W poczet Swię- 
tych albo Błogofławionych, póliczeni wydanym , nie mówiliśmy 


tu nic o rzeczach nadprzyrodzonych, które z powieści wielu o. 
fób wiary godnych o Wincentym przytoczyć fię mogły , dofta: 
teczna iednak , w iego. cnotach i -fprawach: znaydzie fię materya, 
fkądby wyfławiać nie tak. cuda wizechmocności naywyżfzego 
Pana , iako Świątobliwość żywota Sługi iego, 

Lecz, co. naybardziey zaleca tego: fzczęśliwego M$iffyonarza, 
left powołanie iego niezwyczayne, i owemu Apoftołów SS, kto- 
tych on cnót naślądował, bardzo podobne: Ofóbliwego bowiem 
podziwienia godna, że Syn iednego Wieśniaka proftego, w cie- 
mnościach nifkiey, bardzo. kondycyi urodzony., po wieyfku. przy 
pafieniu bydła grubo wychowany. w- niewolą Pogańlką potym 
zaprowadzony , który przez cały bieg wieku fwegó ufiłował za: 
wize cnoty-woie pod, płafzczykiem życia. pofpolitego ukrywać , 
nie fzukając żadney ofobliwości, eoby go była wydatnym przed 
ludzmi czyniła; z tym wfzyfikim přzecię nakoniec tak iafnym fię 
w Kościele woiuiącym pokazał, iż niezmierną liczbę dufz, w 
cieińiościach głębokiey o Bogu, i rzeczach og 
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wiadomości ponurzonych,. światłem Ewangeliczney nauki oświe* 
cił, i ogniem miłości” Bożey: zapalił tak, wiele olób rozmaitego 
ftanu; z których iedni' przykładem iego cale fię na nawracanie 
grzefzników' oddali, drudzy doftatki- fwoie, prace, i żywot wła- 
fny na ufługę ubogich i chorych zewfząd opufzczónych poświę: 
cili, a to wfzyftko zagrzani fkutecznym |'dofkonałości,.i więk 
fzey chwały Bożey pragnieniem, 


Wielka rzecz zaifte ,. iż, profty ieden Kapłan, na Żadne dofto- 
ieńftwo kościelne nie wyladzony, mógł radę dać rozmaitym, 
które fie w Duchowieńftwie znaydowały , nieporządkom ; że przy- 
kładem i ćwiczeniem fwoim tak wielu Pafterzów Żarliwych i 
wiernych w fzafowaniu przenayświęt(zemi Taiemnicami wyfta- 
wil; że za iego-ftaraniem chwała Boża, co iuż była na wielu 
mieyfcach zgoła upadła , znowu zakwitła; że śpiewanie kościel- 
ne z tak pilną applikaeyą , iakiey ten Pan do którego fię obra- 
ca godzien , a Ceremonie Mfzy SŚwiętey i inne obrzędy z powa- 
ga nabożeńftem i wytwornością odprawować , Sakramenta SS. 
nakoniec że wfzelaką oftrożnością i uczciwością adminiftrować 
poczęto. 


Nadto, że iedna Ofoba tak ogołocona w dobra doczefneia- 
ko był Wincenty, znalazła ipofób do poratowania w oftatniey 
potrzebie ubogich , iuż nie iednego miafta, ale całych Prowin= 
cyis nakoniec iż.ieden człowiek, który nie patrzył na fię bez 
frachu, nie gadał o fobie ięno ze wzgardą , który wfzędy. pu- 
blikował nifkość urodzenia (wego, i czym fię przedtym bawił, 
który fię-za nieuka udawał i kładł wfzyftkim pod nogami, przy- 
fzedł potym do takiego mniemania i do takiey wagi we Francyt, 
že go co żywo czciło i fzanowało; wzywano do Pokoiów i Ra- 
dy Królewfkiey , na Konfulty koło (praw do fłużby Bożey, i Ko- 
ścioła, Swiętego należących ; i miano go powfzechnie za czło- 
wieka od Boga pofłanego, na wfkrzefzenie Ducha Kspłańfkie- 
go w Duchowieńftwie, na pociągnienie ludzi do pokuty, i wy- 
pełnienie wfzyftkich powinności Męża prawdziwie Apoftolfkiego. 


Bez wątpienia-kto to wfzyftko dobrze uważy, przyznać 
mufi, iż ręka Bofka była z fwoim Sługą wiernym, a że Bóg u- 
myka lalki (woiey hardym , i daie ią pokornym , a kiedy fłychać 

Pp było, 
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było, żeby fię tak wielkie rzeczy dziać miały, chyba przez lu: 
dzi wyfokiey Świątobliwości i zafług, mufiem także mówić, że 
Maieftat Bofki chciał wynieść pokorę: Sługi fwego przez niezwy- 


czayne rzeczy , które potomnym wiekom będą Świadectwem , | 
iż Wincenty à Paulo był to Mąż łafki, pełen Ducha Bożego, i 
wyśmienitemi :cnotami 'obdarzony. 


KONIEC CZEŚCI WTORE1. 


KROTK 


O cnotach_ niektórych Ofób pobożnych , które, %a powodem i radą 
TATR 


WINCENTEGO , znaczny pofiępek w duchownym zyciu: uczyniły, 


wielka; znaydowała fię obfitość Ducha Bożego w Win- 
centym; zdało fie tu położyć krótkie zebranie świątobliwego ży< 
cia, pewnych Ofób., które w (prawach. (woich poważnieyfzych, 
do fłużby Bożey i włalnego zbawienia fłużących zdrowey iego 
rady zafiągały , i -tako ze Źrzódła hoynie czerpały. Z niego pły- 
nącą naukę. gruntowney dofkonałości, Między temi powinnaby 
mieć pierwfze mieyfce., Francifzka Marya de Sillij Xiążęcia Gon- 
dego. Generała  Galer Francuzkichi Małżonka, Baltazar Ruge- 
mont Báron-de Schiazde „od inpi_co fię mogą nazwać pierworo= 
dnemi Synami, których ten eny Kapłan Chryfiufowi zrodził: a- 
je że o; ich dobrych uczynkach, mówiło fię nie raz Z podaney 
okazyi w tym Żywocie, kładąc iż na tey relacyi dofyć, do- 
tkniemy króciufienko cnót i Świątobliwości: drugich niektórych 
między innemi Ofób ; któremi. Pan  Naywyżlzy chciał wfławić 
Sługę (wego, według owey powieści u Mędrca Eccl 3, Deuses 
nim -honaravit: Patrem im Filijss 


N* więkfze: zbudowanie Czytelnika, i uznanie lepiey ; iak 


O. Maryi de. Wiguerod Xiężnie Aigwilloń/kiey. 


E? nie mniey «pobożna: i Szlachetna Pani, o którey fię nie taz 
3 mówiło. w „żywocie Wincentego, była 'Sioftrzenicą Kardy- 
nate. Rycheliufza , który ią wydał. za, znacznego Panięćia (omba- 
let rzeczonego , a ten był Synowcem Lwinefa naywyżfzego we 
Fraacyi Hetmana , ale gdy ÓW wkrótce potym zgińął w oblęże- 
niu fortecy Monpeflulańfkiey „Marya za tym przypadkiem zofia» 
Pp 2 — wizy 
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wizy wdową ^ umyśliła poślubić fięcale Panu Bogu: a lubo w 
kwitn'scym zadydowała lię wieku, wielkiemi od natury udaro- 
wana ozdobami, od naycelnieyfzych Ofób ftaraiących fię o iey 
przyiaźń pożądana w Małżeńftwo , podeptawfzy iednak te wizy- 
ftkie doczefne. światowe marności ,* 


„ zamknęła fię w Klafztorze 
Karmelitanek: bofych , gdzie pewnieby była Zakonnica zoftała , 


gdyby ią była fłabość kompiexyi, i woła tych co nad nią zwierz- 
chność mieli nie odwiodła. 

Powróciwfzy na świat i do Dworu, z mufu rączey niż z 
dobrey woli. duch w niey gorący bynaymniey nieoftygł, i o- 
wfzem iefzcze bardziey zaymować fię począł; tak dalece, iż 
zdało fię iakby była od Boga famego znowu przywrócona świa- 
tu, aby: była do Zakońney pobożności , którą z Klafztotu z fo» 
bą wyniofła, przyłączyła tak wiele innych cnót znamienitych, 
i uczynków miłofiernych , które przez cały żywot beż przeftane 
ku na ufługę bliźniego wydawała. 

J zaprawdę zdał fię ieden cud tatki Bożey „ widzieć tę tak 
fzlachetną”Panią , rzadko widzianemi przymiotami ozdobioną, tua 
rodzoną i wychowaną przy Dworze, gdzie pofpolicie załatuie'at 
erya zaraźliwa Światowey Polityki, a ona z tym wfzyftkim cale 
zapomniawfzy fiebie , i'tak wielu fwoich powabnych i Pańfkich 
okazałości, na nic fię nie oglądała, tylko na chwałę Bożą, i ra- 
tunek, tak duchowny, iako i duczefny bliźniego : kiedy ftawfzy 
fię iednym razem Matką ubogich, ucieczką utrapionych , i orę- 
downiczką opufzczonych , nie tylko była zawfze gotowa fatować 
wfzyfikich:fzczodrobliwą ręką , ale też uprafzała im u Wuia fywe- 
go, albo, famego Króla łafki których potrzebowali. 

A. iakoby mało na tym miała, bydź zawize gotową ku 
wfpomożeniu tych, co fię do niey garneli, zwykła była fama z 
wielką pilaością zafiągać wiadomości o cudzych potrzebach , i 
one opatrowąć, iuż to znacznemi fummami pieniędzy., iuż fzata« 
mi, i innemi do używania fłażącemi rzeczami : 'co ofobliwie czy= 
nila z owemi ubogiemi, co ze witydu nie śmieią odkryć (wey 
"nędzy, których ona nie przeftała tatować , póki nie widziała , 
że przyftoyne obeyście z pracy rąk fwoich mieć. mogli. 

Chodziła nawiedzać ofobą fwoią ubogich więźniów ; a nie 
maige: dofyć na tym żę ich katiniła 5 1 iałmużną opatrowała, ba- 
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wila fię z niemi; fłuchaiąc z cierpliwością na co fię ufkarżali, 
wyrozumiewaiąc fprawę ich, i odbieraiąc łafkawie memoryały:; 
co iey podawano, które potym fama prezentowała Urzędowi, a 
gdy było potrzeba , famemu nawet Królowi. 

Nawiedzała. także chorych po Szpitalach, mianowicie w 
Szpitalu wielkim Paryfkim , który pofpolicie zowią Dom Boży: 
ftarała fię o nich affektem zgoła Macierzyńfkim , fzukaiąc rozma- 
itych fpofobów , czymby fię ochłodzić i pofilić mogli ; dla cze- 
go zwykła była pewnych godzin na dzień, które fą bardziey u- 
przykrzone, obmyślac im iaki fpecialik pofilaiący , którego uży- 
waniem wfzyfcy powfzechnie pokrzepiali fię: co ona. bacząc, na- 
znaczyła dwieście talarów doroczney intraty, do których przy= 
łożyła potym w Teftamencie drugą fummę podobną , na takowe 
prowizye , aby i na potym zawfze to dochodziło ubogich <cho- 
rych. Przy opatrzeniu cielefnym nie zapomniała dufznego, kie- 
dy przyłożyła fię po więkfzey części do Fundacyi Kapłanów, 
którzy przy tymże Szpitalu maią ftaranie o chorych. 

Tęż żarliwość , w obmyślaniu ratunku dufznego przy doczee 
fnym , pokazowała także ku więźniom na Galery f(kazanym, któe 
rym nietylko wielkie iałmużny: zafyłała, ale też chowała dla 
nich Kapłanów , coby ich do dobrego prowadzili; i Sakramenta- 
mi opatrowali. Dowiedziała fię raz, że iednę kupę tych ludzi 
miano nazaiutrz wyprawiać z Paryża do Marfylii bez fpowiedzi, 
bez Kommunii, i innych Chrześciańfkiey pobożności pofiłków; a 
natychmiaft zawiefiwfzy. exekucyą oney wyprawy , za rofkaza* 
niem Kardynała Wuia fwego, napifała do Wincentego, profząc 
aby nieomiefzkanie zordynował krótką Miflyą dla onych mizeras 
ków, gdzieby opatrzeni Sakramentami wprzód niżby ich przy» 
kowano do wiofła, dyfponowali fię do brania pożytku, z tego 
co mieli ucierpieć na zbawienie dulze fwoiey. Uwiadomiona zaś 
od tegóż Wincentego, że ciż niebożęta na Galery fkazani, w 
Matfyliyfkim porcie, pod czas choroby nie mieli żadnego zgoła 
opatrzenia ferdecznym zdięta politowaniem, chodziła pilno koło 
Fundacyi nowego Szpitala, która wkrótce za ftaraniem iey w o- 
nym porcie, na famych niewo!łników chorych ftanęła, a nawet 
znaczną fię fummą przyłożyła ze fwoiey fżkatuły , do tego świą* 
tobliwego dzieła. 


A że 
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A że miłofierdzie tey pobożney Xiężny , ciągnęło ią zawfze 
do rzeczy nowych, i wielkich na ftronę ubogich, była ona z 
pierwizych, co fię ftarali o założenie generalnego Szpitala w Pa- 
ryżu, gdzie mieli bydź zamknięci wfzyfcy Żebracy i tułacze, któ- 
rzy garnąc do fiebie nie małą część iałmużny, obracali ią na pró- 
żnowanie, rofpufty, i inne za tym naftępuiące wyfiępki, Kolo 
wykonania tego Świątobliwego zamyfłu , pracowała całedwie lex 
cie; i nie przeftała, poki wfzyftkich trudności nie zwyciężyła , 
i,obaczyła rzeczy fzczęśliwie do końca przywiedzione, niezmiet- 
nym wefelem ludzi żarliwych o honor Bofki, i zbawienie tak 
wielu dufz , które zoftaiąc na wolności przewrotnych obyczajów, 
przy fwoiey niewiądomości o rzeczach. Bofkich mizernie ginęły. 

Lecz; daleko przefirzeńfze pole, do wyświadczenia miłofier= 
dzia i fzczodrobliwości, otworzyły tey pobożney Pani pofpolite 
utrapienia, które za czafu iey, dały fię we znaki Króleftwu 
Francuzkiemu. Ratowała tedy fzczodrobliwością Pańlką , wie” 
le Prowincyi wniwecz zgoła obróconych, z których iedne by« 
ły powietrzem, drugie głodem, a po więkfzey części uftawiczne- 
mi woynami zruyńówane : iako Świadczy Pikardya, Kampania, 
powiaty di. Blefois, di Gafinois, di Berry, i inne; między niemi 
dzierżawy w Xięftwie iey. zoftaiące, w których iednego tylko 
toku, rozdała razem więcey , niż dziefięć tyfięcy złotych, 

A lubo po wfzyftkich prawie ftronach, co były bardziey o- 
gołocone we Francyi, dała rzeczą famą dość wielkie dowody 
Marya ferdecznego nad nędzą zubożałych ludzi politowania, nay- 
więcey iednak oczy (woie obracała na Xięfitwo Lotaryńfkie, któ- 
rego Obywatele, iako iey przekładał Wincenty , niewypowie- 
dzianym prawie (pofobem potrzebowali ratunku (ofobliwie Kla- 
fztory Panien Zakonnych, i inne pobożne Zgromadzenia) a to 
dla przelzłych tumultów woiepnych, przez które wfzyftka ona o- 
koliczna firona znilzczoną zoftała. Lecz nie kootentuiąc fiętym 
pobożna Pani, co z (woiey ftrony na zaratowanie onych utra- 
pionych ludzi czyniła; i drugich iefzcze do tego prowadziła, mia- 
nowicie Wuia (wego Kardynała, i (prawiła to, że wfzylcy do- 
ftateczne mieli opatrzenie. lakowaby zaś iey była pilność w tey 
materyi, możem porozumieć z tego co pifała do Wincentego, 
dnia 5. Stycznia, Roku 1642. Przyczyniałam fię (prawi) do 
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nała za Mnifzkami Lotaryńfkiemi, uczynił wfzyftko 
i poftarał fię o naznaczenie pewnego dochodu ; 
aby na każdą fzło kilka grofzy: na dzień, i pewna prowizya chle- 
ba. Obrachowaliśmy to na tyfiąc dziewięćiet Ofób, ponieważ 
fię zapomniało fłufzny Reieftr wfzyftkich fpifać ; a choćby ich 
nie było tak wiele, lepiey żeby co zbywało , niżeli niedoftawało. Z 
fwoley fzkatuły naznaczył tenże X. Kardynał fto talarów na mie- 
fiac, tak na Mnifzki, iako i drugich ubogich Lotaryńczyków:i I 
tak będziem mieli pięćdziefiąt talarów w miefiąc dla nafzych ubo- 
gich, drugie piędziefiąt dla Panien Zakonńych. Co ż moiey ftrony , 
nie mogę doftatecznie wyrazić pociechy , którą odnofzę na fercu, 
widząc że ubogie Mnifzki będą miały przynaymniey czym fiępoży” 
wić, itak nie będą mieć przyczyny do łamania klauzury Zakonney. 
ugim Liście pifanym także do Wińcentego, tak mówi. 
Pofyłam: W: „mości teraz półtora tyfiąca złotych, na przefanie 
Xiędzu Bifkupowi Tułońfkiemu. leślibyśmy zaś zapomnieli ia- 
kiego Klafztotu Mnifzek , albo nie położyli w Rcieftrze Oyców 
Minimów „ o których wczoraśmy gadali , iako też Qyców Ie- 
zuitów , którym należy tylo dać, iako i Pannom Zakońnym , 
ba i więcey, gdyby tego była potrzeba, Bracifżek Mateufz mo- 
że pomienioney fummy ga to użyć. Zdaię fię jednak we wfzye 
ftkim na rozfądek Wafzmości, i fzczególne miłofierdzie, Uczy- 
niłam pofłufzeńftwa ale nie znam fię bydź godną do czynienia 
rzeczy wielkich , nie mogąc podołać naymnieyfzym. Dopomoż 
mi Wafzmość modlitwami twemi otrzymać od Chryftula Pana » 
aby zafługami krwie fwoiey przenaydrożizey » fłabość moię i 
mizerye ogarnąć raczył. Dotąd Marya, z którey fłów iaśnie fię 
pokazuie , nie tylko uprzeyma, a uftawiczna chęć i pragnienie 
poratowania potrzebnych ; ale też nifkie rozumienie. które o [0= 
bie miała, o czym na fwoim mieyfcu. 

Ale fzczupłe fię to zdały wielkiemu tey wielkiey Xiężny 
fercu miłofierdzia pełnemu obizerne Króleftwa Francuzkiego gra* 
nice , fkąd nie kontentuiąc fię tym , iż fię fzerzyła dobroczynność : 
iey po całym zgoła onym Króleftwie, chciała nadto, żeby idal- 
fzych kraiów Prowincyie na fobie ièy doznawały. Dowiedziała fię 
była o wielkim ucifku niewolników Chrześciańfkich, w Tunizu 
i Algeriom zoftaiących; a to było dofyć do pociągnienia iey aby 

była 


Xiędza Kardy 
czegom żądała, 
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była uczyniła. Fundufz, tyfiąca twardych talarów, doróczney 
intraty , na wfpomożenie onych utrapionych Chrześcian : którey 
fummy część pewną ordynowała, na pożywienie kilku Kapła- 
nów Kongregącyi Mi/fonis, aby tam mieli ftaranie o dufzach o- 
nych, które częftokroć więklzemi bywaią obciążone miżeryami, 
niżeli fame ciała. Podobną fummę wyliczyła na fuudącyą fla- 
wnego Szpitala di Quebec dla ubogich chorych w nowey Fran- 
Gyi; która leży w Ameryce zachodniey. Aciakoby jefzcze ma- 
ła była pobożności iey Europa,Afryka,i Ameryka chciała z nią przes 
nikuąć ido Azyi zafławfzy tam wielką iałmużnę, na wfpomożenie 
Chrześcian w laponie, w Chinie, w Chocińcinie, w Tonchinu , 
poczynaiących fię świeżo nawracać do wiary świętey. W któ. 
rey okazyi nie maiąc nadorędziu pieniędzy, na on czas właśnie 
gdy była piękna pogoda , do onych bardzo odległych Prowincyi; 
kazała natychmiaft przedać ieden drogi kleynot który fię ftal ty« 
fiąc talarów, i corychley , pieniądze ną okręty, które iuż były 
ro(puściły żagle ną morze wyprawiła, 

Nie godzi fię tu zamilczeć , co uczyniła pod czas oftatniey 
woyny w Kandyi. Dowiedziała fłę że Żołnierze Chrześciań(cy w 
fzturmach , które nieprzyjaciel uftawicznie do oney fortecy przy» 
pufzczał, rany odnofzący gęfto umierali, z tego famego , że im 
na opatrzeniu (chodziło: A natychmiaft dobrotliwa Pani , która 
nie mogła znofić kiedy widziała , albo Ryfzała że kogo co dole- 
ga, umyśliła ratunek dać fwoiey Braci (bo ich tak nazywała) 
w otńey gwałtowney potrzebie ; przeto kazała nakupić oleyków 
drogich , wódek , i innych ingredyencyi, i poczęła fama robić po- 
fpołu z. drugiemi rozmaite maści, i plaftry. gotować ; przemie: 
niaiąc dowcipna miłością pokoie fwego pałacu, w lednę bogatą 
aptekę lekarftw pełną , tak iako niegdy poczyniła była z nich dru» 
gie złotnicze i bławatne kramy, każąc u fiebie robić rozmaite 
od [rebra naczynia kościelne, i apparaty , które potym na ubo= 
gie Kościoły rozdawała. 

tego co fie dotąd powiedziało , może każdy łatwo poznać 
iak wielki był duch, iaka pobożność. w Maryi. Lecz kiedy 
dobrze uważemy fprawy iey, na ufługę dufz , ofobliwie na ro» 
zmnożenie wiary Świętey , bliżey fię ściągalące , podziwienie ro. 
ście; bo fię zda. iakoby. dobroć Bofka złączyła w tey fwoiey 
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bliwość Chrześciańfkiey Pani, ale też żarliwość cudzegi 
wienia tak gorącą, iż co w tey mierze czyniła, m fię ko» 
mu zdać dziełem Ducha Apoftolfkiego raczey, albo iakiego pra- 
cowitego Miffyonarza , aniżeli iedney Niewiafty. 

Rzucić jeno było okiem naiey Domowych, a poznać było 
zaraz czuyność i żarliwość Ofoby niemi władnącey, Widział 
olaźń Boża, 
zgoda, miłość braterfka, przy uftawicznym iprawowaniu miłofier- 
mych uczynków. Do wierzenia trudno iakiego zbudowania było, 
1, à oninie 
małą ubogich zgraią otoczeni, z fzczerym mik fektem nauczaią 
ich przednieyfzych taiemnic wiary świętćy fpofobu uciekania fię 
do Pana Boga przez modlitwę, i innych aktów Chrześciańlkiey 
pobożności. 

Kędykolwiek zaś fzczódrobliwość fwoię wylewała Marya, 
chciała aby też tam i na Dachownych prowiantach nie fchodzi- 
ło, fkąd ieśli codzień żywiła tak wiele ubogich, więźniów, cho- 
rych, tak wiele wftydliwey Szlachty, potrzebą ściśnionych do- 
mów , a nawet całych Wfi i Miafteczek, iakośmy wfpomnieli; 
wyprawiała tamże zaraz wym kofztem, to Zakonników dla fu- 
chania fpowiedzi, to Kapłanów świeckich dla nauczania rzeczy 
do zbawienia fłażących.. Tak dla <gwoich poddanych w Powiecie 
Aigwillońfkim , -Agenońfkim, i Kondo m okrom iałmużny, 
którą (iakośmy wyżey namienili) ho; ich opatrowała, w Dy- 
ecezyi Agenfkiey Dom Congregóźionis fundowała , a dru- 
gi w Rzymie , o których doftatec fe w Zywocie 
Wincentego. Zapifała także znaczną na Fuvdacyq ttze- 
ciego Domu w Marfylii, gdzieby Kap rom Miffyi po ò- 
ney Dyecezyi, powinni byli odprawow: fuńkcye na- Gale= 
rach Królewfkich, i Niewolników nietylko Sakramentami, ale 
też obrokiem Słowa Bożego zawlze pafilać. 

Dla teyże przyczyny przyłożyła fię wiel kofztem do fun- 
dacyi, i pożywienia Sioftr Milofierdzia: bo gdy one uftawiczną 
żgoła Milya, po fzkołach białogłowfkich nauczaiąc małe dzie- 
wczęta, odprawuią , i nawracaią grzefzaików i Heretyków po 
fzpitalach opiece fwoiey poruczonych , a nawet po famych do~- 
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mach prywatnych pilnuią , opatrzyła cudownie tym fpofobem pó: 
moc, tak doczefnemu zdrowiu , iako i zbawieniu wiecznemu wie= 
lu tyfięcy Ofób, o utratę aboyga zgoła przychodzących, 

Nie mnieyfzą żarliwość pokazała Marya , ftaraiąc fię wfze- 
lakim fpofobem*o unią, trzech Bifkupów Schifmatyckich, z Ko- 
ściołem Rzymfkim (między któremi był ieden fawny. Patryat- 
cha Syryilki imieniem Andrzey, głowa całego narodu odfzcze- 
pionego) których gorącą namową, i Z wielką pracą przywiedli 
byli do nawrócenia Oycowie Kapucyni,. lezuici, i Karmelitani bo- 
fi, a przywiodifzy napifali wfzyfcy pofpołu do nafzey Xiężny, 
profząc iey o-iaki znaczny fupplement iąłmużny , na ułacnićnie 
oney tak wielkiey na: chwałę Bożą fprawy , która pozyfkanie Ko- 
Ściołowi Świętemu nie-fedney dufze, ale zaa Prowincyi za 
fobą prowadziła. A lubo kiedy ią dolzły owe lifty nie miała go- 
towizny , któraby była mogła wyftarczyć oney potrzebie; nieo- 
puściła przeto tak, i oewfzem wi idząc fię zubożoną dla Chryftufa, 
chciała iefzcze dla miłości iego po ubogiemu fobie poftąpić, że: 
brząc u drugich ratunku. Uciekła fię przeto do różnych Ofób 
pobożnych , a ofobliwie do Duchowieńftwa, na ten czas w Pa- 
ryżu zgromadzonego : i tak fkuteczziie umiała promowować fprae 
wę Bolką , że mogła uzbierąć o dwadzieścia tyfięcy złotych, któ- 
remi doftatecznie ów świątobliwy zawód poparła. 

Koło nawrócenia także Heretyków niemało przykładała pil- 
ności, i rozmaitych rufzała fpofobów , których fzczera miłość 
iey dodawała, kiedy nie tylko Robotników Ewangelicznych na 
pokazanie im prawdy, różnemi czafy wyprawiała do nich, ale 
nadto kazała włafnym kofztem drukować pewną Xięgę zacną, 
to ieft Kontrowetfye z Heretykami, przez Kardynała Wuia fwe- 
go wydane; ordynuiąc ażeby wfzyftkie exemplarze których bar- 
dzo wiele było w oney pierwlzey edycyi, datmo bez pieniędzy 
rozdawano, Poftąpiła iefzcze daley rozrutna prawie iey fzczo- 
drobliwość , względem naprowadzenia na prawą drogę tychże 
H:retyków : bo gdy iey namieniła Oloba iedna godna, i wielce 
duchowna, że połowica Miniftrów Heretyckich pewnieby fię do 
Wiary Katolickiey nawróciło , gdyby kto fundował dziefięć ty» 
fięcy intraty doroczney , na tych co błędy (woie porzucaią; po- 
kazała fię natychimialft gotową do uczyuienia takowey Fundacyi, 
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odkłedaląc iuż na to fto ośmdziefiąt tyfięcy złotych, acz potym 
iaki przyczyny nie wzięły fkutku one zamyfy. 

fała także do Perfyi i do Hibernii dobrą prowizyą, tak 

o iako i dufznego wfpomożenia, a że iey żarliwość 


żliczopa liczba dufz mogła fię pozyfkać Panu Bogu, gdyby wy* 
prawiono Miflyą w rozległe bardzo kraje południowych Prowin= 
cyi, złożyła w fwoim Pałacu po kilkakroć fchad 
mi pobożnemi i Żarliwemi ofobami, naradzaiąc fię ieśliby można 
przywieść do fkutku one wfpaniałe zamyfły, a widząc niepodo* 
bieńftwo , wielki żal odniofła, i pokazała po fobie. 

Ale co naywięcey uważać potrzeba w tey naypobożniey= 
fzey Pani, ieft czuyne oko i pilny dozór, ile było z niey, koło 
naprawy Duchowieńftwa Świeckiego, i dobrego ćwiczenia: w 
czym iako niektórzy twierdzili , zdało fię iakby fię był zaiął od 
Wincentego, z którym częfto traktowała , w iey fercu pałaiący 
ogień, onego Ducha Kapłańfkiego, którym gorzał Sługa Boży. 
Zwykła była w każdą Sobotę fuchedniową kommunikować, i 
dawać na Mfzą Swięta, (co czyniły także wfzyftkie Damy Mi- 
łofierdzia, nad któremi przez wiele lat była Starfzą) na upro= 
fzenie od P. Boga łafki, aby dla poratowania zbawienia ludzkie- 
go, Duchem Przenayświęt/(zym napełnić raczył tych wfzyftkich , 
co mieli w one dni przyjmować Swięcenie. A! że dobrze wie- 
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działa, iż dobre zachowanie Duchowieńltwa niżfzego , zawilło po 
więkfzey części od żarliwości i świątobliwości Bilkupów ,. ftara= 


N 
le 
w 
LB 
Gr 
| 
0 
à 


te 


ła fię wfzyftkiemi fiłami póki żył iey Wuy Ka tak potra- 
fiać , żeby wfzyftkie Bifkupftwa doftawały fię w e Ofob nay- 
ypytania czyniła, dia nienia 
tzy pofpolicie 
rzydało fię, że 

niektórzy pobożni Kapłani , co nigdy o tym nie myślili 


Bifkupią. I był taki pożytek, który przez MaryąT 
chowieńftwo Francuzkie, iż fłufznie mówić fię może, Że ona 
po więkfzey części przyczyną była Reformy, która za ley:cza< 
fów w onym Króleftwie ftanęła. 
W tym wizyftkinm nie miała infzege względu „tylo pomnos 
Qq z żenie 
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żenie co raz tó więkfze chwały Bożey, i gotętfzey przyfługi 
Maieftatowi Pańlkiemu: Skąd cokolwiek rozumiała że mogło flużyć 
do tego końca, z wielką chęcią na fię przyimowała. Opowie- 
dziano iey czafu iednego , że więkfza część Kościołów ofobliwie 
koło Paryża, i w Pikardyi, przez domową woynę fpuftofzonych 
zoftało tak dalece , iż nie było w nich ani apparatów , ani kie- 
lichów , ani żadnego naczynia albo ochędoftwa kościelnego , z 
wielkim fużby Bożey ubliżeniem.  Ufłyfzawfzy to kazała na= 
tychmiaft frebro fwoie poprzedać za dwadzieścia pięć tyfięcy zło- 
tych, a w krótce potym kleynot ieden drogi, dwanaście tyfię: 
cy Talarów fzacowany , i wfzyftkie te pieniądze na z fpomoże- 
nie onych ubogich Kościołów obróciła: które chciała ratować in= 
fzym iefzcze fpofobem , to ieft pofyłaląc potaiemnie znaczne fum- 
my Kspłaaom, zoftaiącym na ufłudze takowych Kościołów, aby 
ich dla trudności pożywienia nie odftępowali. 

Taż pobudka chwały Bożey, i dobra pofpolitego wzbudzi- 
ła w niey ftaranie, acz nie bez wielkiey prace, żeby było obra* 
no Bifkupa w pewaym Mieście Lotaryńikim , nazwanym. Toul 
które zoftaiąc koło czterdzieftu lat bez Pafterza, we złych bat: 
dzo znaydowało fię terminach, co fię tycze Duchownego rządu. 
A gdy iuż ona pożądana Elekcya ftanęła, dla ułacnienia iey 
fkutku ; zaftąpiła pobożna Pani Expedycyą w Rzymie, która 
fzefnaście tyfięcy kofztowała, i nadto ofiarowała zacny upo- 
minek nowemu Pafterzowi, w apparatach Bifkupich, i innym o- 
chędoftwie do tego fłażącym. 

Więc żeby i cudze kraie , pałaiącey iey miłości doznać mo- 
gly, uczyniła ioftancyą w Rźżymie, aby dla poratowania Dafz 
pofłano Bilkupa: do- nowey Francyi, któryby tam fprawował u- 
rząd Namieftnika Apoftolfkiego ; a otrzymawfzy to wyprawiła go 
{wym kofzten w onę daleką drogę, i pieniądzmi opatrzyła, że- 
by ftanąw(zy ua mieyfcu przyftoyne miał w fwoiey rezydencyi 
pożywienie. Co [ię ftało z takim pożytkiem onych obywatełów, 
iż dla Świąbliwości życia, które teraz prowadzą, fłulznie mogą 
bydź nazwani dolkonałym ftarych Chrześcian poczynaijącego fię 
Kościoła wizerunkiem : i znaleźli fiętacy, którzy przyiechawfzy 
z tamtych kraiów do Francyi, rozmawiaiąc o pobożności onych 
jūdzi, fzczetym (ercem to wyznali, żeby radzi powrócili do 
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Qnebeku Mianta. ftołecznego Nowey -Francyi , aby tam kości fwo- 
ie mogli położyć, kędy ludzie żyją prawdziwie po Chrześciańtku. 

Uradziły między fobą w Paryżu niektóre Ofoby żarliwe, 
profić Stolice Apof'olfki+y o kilka Bifkupów do Kroleftwa Chi- 
neńfkicgo i lapońlkiego, aby obecnie tam miefzkaiąc , mogli le- 
piey przypilnować nawrócenia Bałwochwalców; 1 Święcąc na 
Kapłańftwo tych co fię tam rodzili , mocniey utwierdzić do Wia» 
ry Swiętey iuż ńawróconych. Ale iż dofkonałe tych zamyfłów 
wykonanie niemało czai potrzebowało , namyślili fię wyprawić 
tym czafem: w. one ftrony dwadzieścia Oyców lezuitow , któ- 
rzyby gotuiąc drogę tym co po nich nafiąpić mieli, na fprawo- 
wanie Bifkupich powinności , iakoby marfzałkowali,.« Wchodziła 
j do tego fzlachetuego zaciągu Marya, iuż nie tylo radą i roz- 
porządzeniem rzeczy , ale też nakładem; łożąc nie mało na onę 
świątobliwą wyprawę Miflyonarzów. A-gdy nakoniec trzech 
Bifkupów, z niemałym Robotników Ewangelicznych pocztem, 
wybrało fię w one zbyt odległe ftrony, ponowiła znowu zwykłe 
wfpaniałey fzczodrobliwości fwoićy Akty » kiedy fię do kofztów 
które znaczne bydź mufiały w oney okazyi, znamienicie przy- 
łożyła. 

A lubo tak wiele czyniła, nie mogła przecię nafycić tym 
Żarliwości fwoiey. W/yprawiliśmy ( mawiała ) do wfchodnich 
krajow Apoftolfką armatę, iakoż ią wzdy fupplementować bę- 
dziem ludźmi i prowiantem? co uczyniemy , aby te pofiłki nie- 
uftawały ? Umyśliłą tedy ftarać fię o założenie pewnego Semi- 
naryum w Paryżu na Millye w Pogańfkich kraiach, z którego- 
by iako z iednego gniazda, wychodzili co raz to świeżfi Robo= 
tnicy Ewangeliczni, na ono żniwo tym bardziey potrzebniące 
pomocy, im w więkfzey odległości zoftające. Na ten zawód, 
który kofztował ią fila fatygi a nie mniey pieniędzy , pozbyć 
mufiała czafu iednego (nie maiąc na dorędziu gotowizny) ko- 
fztownego Lichtarza, przedziwnym kunfztem rzemieśpiczym zro- 
bionego , którego towarzyfza trochę przedtym oddała była na tęż 
intencyą. A że ktoś ode Dworu , przeciwiąc fię nieznacznie tak 
wielkiey fzczodrobliwości, pofzeptał iey do ucha , że mogła bydź 
ona iałmużna przemieniona w infzy miłofierny uczynek; Odpo- 
wiedziała nadobnie: Izali mogą bydź na co infzego lepiey obrò- 
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cone te lichtarze, iako na-ufługę tych, którzy Światło Ewan: 
gelii świętey niofą na fam koniec Świata? Ale takich przykładów 
moglibyśmy przytoczyć niezliczoną, iż tak rzekę liczbę; gdyż 
ten był pofpolity obyczay u Maryi, Kiedy nie miała gotowizny 
ma co takiego ku chwale Bożey , albo ufładze bliźniego , rzucać 
fię do Kleynotów , frebra, i innych co naydrożlzych fprzętów 
domowych. 

Nakoniec dla więk(zego co daley powodu do rozfzerzenia E+ 
wangelii Swiętey , znalazła nowy fpofób, i przykładem nigdy 
przedtym niewidzianym , ani fłyfzanym, uczyniła trochę przed 
Śmiercią fundacyą , na Bilkupa-w tych kraiach , kędy Imie Chry- 
ftufowe nie było iefzcze ogłofzone , Quibus non efi annunciatum de 
eo, a to Bifkupftwo, z pewnemi kondycyami, zoftawiła w mo= 
cy Stolice Apoftolfkiey , aby go tam poftanowiła, kędyby fię iey 
zdało; obowięzuiąc iednak, żeby òw prowent i fama pryncypal= 
na fumma, nie mogła bydź na co infżego obrócona. 

Do tak wielkich rzeczy , ktore przechodziły pewnie zwy* 
czayną niewieściego ducha file, nie infzą miała pobudkę Marya, 
tylko niezmierny zapał miłości Bożey , w fercu iey uftawicznie 
pałalący , którego włalność ieft, według nauki Swiętego Augu- 
ftyna , dokazówać wielkich rzeczy. Si amor eft, magna opera- 
żur. Tesli ieft Prawa miłość, fifa dokazuie. lak wielką górę mia- 
ła nad nią ta miłość niebiefka , pokaznie fię ofobliwie z oney or- 
dynacyi, ręką iey włalną napifaney, kędy czyniąc pewny fun- 
dufz na Mfze Swięte , które fię w Rzymie, w„Lorecie, i po ró- 
Żnych mieyfcach w każdy dzień odprawowąć miały, intencye 
fwoie wynurza. A że w tey ordynacyi zda fię iakby przebiia= 
ły nie tylo śliczne cnot naywybornieyfzych kolory , ale też ia* 
kieś ognifte ifkierki piefzczoney ku Bogu miłości, nie będzie od 
rzeczy namienić o tym nabożnemu Czytelnikowi. Chce tedy że” 
by Kaplani, którzy pomienione Mfze odprawować będą ofiaro: 
wali łe. 

I Na dziękczynienie Tróycy Przenayświętlzey przeto, iż 
obrała naydoftoynieyfze Chryftufa Pana człowieczeńftwo , do zie- 
dnoczenia go z przedwiecznym Słowem , a Nayświętfzą Pannę 
między innemi na wypełnienie w niey tey cudowney Taiemnice 
wybrała, i uczyniła ią Matką Bożą, lozefa zaś Swiętego za 


Obló- 
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Oblubieńca iey, i głowę oney przeświętey Familii przeznaczyła. 

Il. Ku czci i chwale Chryftufa Pana, w dziewiczym Nay- 
świętlzey Matki żywocie zamknionego , jego Narodzenia, dzie- 
cióńtwa , i wfzyftkich życia ftanów : na dziękczynienie że fię ra= 
czył dać każdemu z nas w Nayświętf(zym Sakramencie, i dofyć 
uczynienie za krzywdy, które ponofi w nim codziennie z nie- 
godnych /kommunii różnych świętokradztw. 

III. Ku czci także i chwale gorzkiey iego męki, śmierci. 
chwalebnego. Zmartwychwftania „, Wniebowitąpienia , i zefłania 
Ducha Swiętego. ; 

IV. Na dziękczynienie Maieftatowi iego Bofkiemu, Że u: 
twierdził w wierności ku fobie Swiętego Michała Archanioła, 
i-drugich Aniołów Swiętych, ca za przykładem iego pofzli, a 
ofobliwie Gabryela , i Apioła Stróża 'lameyże Fundatorki. 

V: Na. dziękczynienie Panu Bogu za wybranie Swiętych 
Apoftołów „sza łafkę udzieloną Światu, ichwałę, do którey przy* 
puścił i przypuści wizyftkich wybranych ; fuplikuiąc Maieftatowi 
Bofkiemu, aby za ich przyczyną użyczył iey także tey łafki, a= 
by mogła. bydź przypufzczoną do ich Towarzyftwa. 

VI. Dla uprofzenia powfzechnego..pokoiu Kościołowi Swię+ 
temu, i zgody między Pany Chrześciańfkiemi, i żeby Pan Bóg 
dał aby go. poznały i w nim fię zakochały wfzyftkie Narody. 
wiernych Robotników i pracowitych do fwoiey winnice pofyłał, 
a miedoftatki nafze zafługami lednoródzonego Syna {wego Jezu- 
fa Chryftufa nagradząć i zaftępować raczył. 

VII. Dla poratowania dufz w Czyfcu zatrzymanych, ofobli- 
wie Rodziców , nieprzyiaciół, i żadnego ratunku nie mających. 

VIIL. Na uprofzenie grzechów odpufzczenia Fundatorce ; na 
dziękczynienie za wfzyfikie dobrodzieyftwa, i zmiłowania, ktò- 
re Bog z nią uczynił; i na otrzymanie pokory świętey , i in- 
nych cnót, których więcey potrzebuie, a nakoniec łafki fzczę- 
śliwego rozftania fię z tym Światem. 

IX. Na dziękczynienie Panu Bogu za wlzyftkie łafki, które 
Wuiowi iey Kardynałowi Rycheliufzowi dobroć iego Bofka uży“ 
czyć raczyła, i dofyćuczynienie za wizyftkie grzechy od niego 
popełnione. 

A lubo fię była ta pobożna Pani, na tak bogaty zbiór Wy- 


fokich 
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fokich cnót zdobyła , i do tego przylzła, Że mogła czynić dziej 
ła wielkiey przed Bogiem zafiugi-i przed ludzmi pochwały, ia- 
kośmy widzieli; trzymała iednak bardzo 'nifko o fobie, i ufta- 
wicznie fię ćwiczyła w -głębokiey pokorze ; cnocie tak dalece od 
niey umiłowaney , iż krom tego że fię ftarała zawfze żyć ukry- 
tą przed Światem, i czynić (ile było można) wfzyftkie zgoła 
fwoie iałmużny fekretnie , poczytała fię nadto za wielką grze= 
fznicę. Skąd pifząc do Wincentego i innych ofób poufałych , 
zwykła była konkludować fwoie lifty pokorną fupliką, aby iey 
dopomogli otrzymać u Boga wielkiego miłofierdzia, którego fię 
niegodną bydź uznawała. 

Trafiło fię raz, że gdy według fwego zwyczaiu fłużyła dô 
ftołu Konwertytkom , ieden z przytomnych zdumiewaiąc fię ta- 
kiey pokorze, rzekł iey, że nie mógł fię wydziwić , iako iedna 
Dama tak zawołana , bawiła fię uRugą tak podłą. Nie mafz fię 
czemu dziwować (odpowiedziała nątychmiaft) że wielka grze- 
fznica ufługuie tym, co przedtym grzefznicami były. 

Nie mogła znofić żeby fię kto przed nią uniżał, a gdy u- 
bóftwo chcąc ią wzrufzyć bardziey do miłofierdzia, albo też z 
uczciwości, do nóg iey upadało, ona też natychmiaft upadała 
na kolana „ani fię z ziemie podniofła, póki owi niepowlftali: a 
to czyniła nie tylo w fwoich pokoiach, ale też drugdy na po» 
dworzu (wego Pałacu, z podziwieniem i wielkim zbudowańiem 
przytomnych. Obiła fię o ufzy Swiętey pamięci Alexandra VII. 
Papieża, rozlegaiąca fię po całym Świecie fława dobrych uczyn= 
ków ,i wielkich cnót Maryi, a ofobliwie żarliwości dla roz- 
krzewienia wiary świętey: fkąd zdało fię Oycu Swiętemu , do= 
dać iey ferca pifaniem (woim, do ftateczney w dobrym zaczę- 
tym trwałości; ale że to Breve albo Lif Papiefki był pełen wy- 
fokiego poważenia , i affektu Qycowfkiego ku niey dość ofobli- 
wego , taila go u fiebie; tak iż fię o nim nić dowiedziano, aż 
po iey. Śmierci, na ten czas gdy był znaleziony między inne- 
mi fkryptami, więc żebyśmy iaśniey pokazali, w iakiey efty- 
macyi była ta fzlachetna Pani u Stolice Apoftolikiey, a tąd le- 
piey fię wydała iey pokora w ukrywaniu włalney pochwały, nie 
będzie ód rzeczy położyć tu pomienione Breve które takie ief. 


ALE. 
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ALEXANDER PAPA VIL 


Doo in Chrifio Filia , nobilis Mulier, falutem © Apofiolicam 

benedidltonem.  nfignium Chriliona charitatis operum, quibus 
Nobilitas tua fumma cum jui laude 69 populorum fidelum œd jon 
ne ex toto corde defervit, longè praftant:fimum e3 ; 


iyi merito po“ 
tef ordens. & juge fiudium , quo M,ffionariis Apafiolicis pro Sinta 
Fidei propagatione laborantibus, €? im remotis oc incommodis Regios 
nibus diei pondus © æfus portantibus. fovere, €5 omnium rerum ope 
non minus generofè, quam pie fubuenire diceris.» Cujus quidem rei fa- 
ma Pontificium animum fingulari Jolatio , 65 amore tamtarum Virtu= 
tum eximio Jan complet, adeo: ut litteris ad te noftris tefłari hæc to- 
luerimus , Tibique 6 fi [ponte tua egregić currenti, tamen: eX oficij 
nofiri debito, utque tot promeritis túis , etiam obedzent:e obfeguium ad- 
iungatur , Apoftolicæ zchortationis calcar admovere. Nam profeto quid 
ad anime propria falutem proficuum magis, Gut ctiam illufiri apud ho- 
mines gloria, 63 benevolentiæ publice conciiiandæ aptius effici in hac 
mortali vita poteft, quam Divina Veritatis & Fidei toto orbe pro- 
malgande turam 63 opes impendere , EF Apofłolatus adeo celebri fan- 
fogue muneri obeundo Apoflolicis viris adjutorem €3_ focium fe præbe- 
re ? Cumque Chrifiani omnes debeamus Dei regnum pra. cunflis alijs 
rebus, vel etiam per adversam fama , tribulationes , & angufł as guæ= 
rere , preżclare fané cum illis ogi videri potefi ;*qu buś præcipuo cæle- 
fis gratie dono tributum fit, id quoque tum rerum fiorenti fimarum 
pro/peritate , & ingenti exifłimationis © laudum ascefhone comparate. 
Quare, dilea in Chrifto Filia, hoc ad æternam falutem, 65 perm- 
ne nominis tui decus iter conftanter profegni © urgere nunquam defi= 
me, Tibigue de Paterna voluntate noftra (ubi res tulerit) omnia polli- 
ceri. dnterim authorem bonorum omnium Deum Nobilitati tuæ debis 
torem locupletem delegamus , €5 Apofolicam binedifionem peramanter 
impertimur. Datum Rome apud Sanam Mariam Majorem. fub Ans 
nulo Pifcatoris,. die trigefima Septembris 1658. Pontificatus . Nofirt 


Annó quartó. 


A. FLORENTINUS. 
Dile&æ in Chrifte Filie Nobili 
Malieri Daciffæ de Atguillon. 
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A lubo wielkie zawfze,siako fię rzekło „ dowody wydawa- 
ła Marya fzczerey pokory, wpoioney dobrze w fercu ieys ofo- 
bliwie iednak popifała fię z nią w oftatnie lata życia fwego, któ. 
rych fłyfzano ią nieraz. wzdychaiącą, © móy Boże, poday mi 
wielkiey grzefznicy do ferca iaką wielką imprezę, na chwałę 
twoię i odpufzczenie grzechów moich. Będąc zaś złożona ofta- 
tnią chorobą , nad zwyczay częściey powtarzała , że była naye 
więk(żą na Świecie grzelznicą , gdyż nay mnieyfze defekty zdały 
fię iey bydź -ftrafznemi grzechami. Kiedy na nie kładziono Oley 
Swięty, widząc że wfzyfcy dokoła ftoiący hoyne łzy wala, 
PRAWE niepowetowaną wfzyftkich ubogich, i Robotników E- 
wangelicznych, a w pewny (pofób całego. Chrześciańftwa ftratę; 
obróciwizy fię ku nim rzekła prawdziwie fkrulfzonym fercem : 
Czego wy płaczecie ? Ach nie toć to jeft co macie czynić, módl- 
cię fię raczey , i proście Pana Boga o zmiłowanie nad tą wiel: 
ką grzefznicą. 

Z ROR wyświadczeniem pokory przyięła błogofławień- 

ftwo Apoftollkie z. rąk Fabrycyufza. Spady Nuncyulza na- on 
czas we Francyi, a potym Kardynałą Kościoła. Rzymtkiego „ 
ktory pozwolił iey Miłościwego Lata , aby ią był Jubileufzu na 
ten czas fię w Rzymie odprawuiąc ego uczęftniczką uczynił. Czu- 
iac nakoniec pe fobie, że fię oltatni kres Życia iey.-przybliżał, 
odnowiła znowu zwykłe fwoie pokory i (kruchy ferdeczney akty, 

i pokładaiąc wízyłkę uadzieię w zalługach: Chryftufa ukr 
Rygi wlepiwfzy oczy W / Krucyfix oddała Ducha tem 
ry ią był ftworzył przed fześciądziefiąt Lat i dziewięć na tak 
wielką chwałę Imienia fwego Świętego. Umarła dnia 17. Kwie- 
tnia Roku 1675, 5 

Zdało fię że i po Śmierci nawet, chciała iefzcze trwać wio- 
świadczeniu tegoż miłofietdzia „i pokory Chrześciańikiey, co zą 
Żywota; ponieważ co fię tknie miłofierdzia, fkoro był otworzo: 
ny Teftament , znaleziona tą ky wi pieniedzy na ubogie odkaza- 
nych, iż pr rzechodziło więcey niżeli Sto trzydzieści p e Fyfe- 
cy Ka có fię zaś ry , znaleziono także iż nie ka- 
zała fobie í świt, sani Kazania pog (das 
wego, i AT te tylo fłówa w ft hi e Za» 
mykał, Domine miferere fuper ifia ptocatrice. Ciało iey 


e 
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dzone było do grobu z rżewnym płaczem -od wfzyfikich ubo- 
gich, fierot, i wdów pozoftałych w Paryżu: i fiła Kościołów 
we Francyt, na zawdzięczenie dobrodzieyftw od niey powziętych, 
Ceremonie pogrzebowe za nie odprawowało ; w (amym nawet 
Rzymie Sacra Congregatio de propaganda Fide tymże ią honorem 


uczciła: 
O Natalife de Bruslard di Sillery. 


RB” ten przezacny Pan, Kawalerem Maltańfkim , i Kommen- 
datorem di Troia: wprzód niżeli fię udał (zczerze na ży- 
wot Duchowny , piaftował urzędy znamienite na Dworze Fran- 
cnzkim , i z wielką fawą , a niemnieyfzym Pana lwego ukon- 
tentowaniem , odprawował rożne Pofelftwa do Włoch, Hifzpanii, 
i infzych prowiacyii ; lecz czuiąc fię potym powołanym od Pana 
Boga do. dofkonałości Życia Chrześciańfkiego i Zakonnego, po” 
żegnawlzy fię cale ze wfzyftkiemi zabawami i nadzieiami świa- 
towemi przybrał fobie Wincentego za wodza, w drodze ducho- 
wney , na którey umyślił był trawić oftatek dni życia fwego. 
Pokazął natychmiaft dobre znaki prawego, i ftatecznego nawro- 
cenia; albowiem nie przeltaiąc na odcięciu zbytków , i kofztów 
wielkich , Ofobom takiey kondycyi pofpolitych, aby fię był ca- 
le wyzuł ze wlzyftkich wygód niepotrzebnych , których przed- 
tym zażywał, chciał porzucić nawet i miefzkanie włafnego Pa- 
nów Syllerych Pałacu ; odprawił potym ledwie nie wfzyftek Dwór, 
który przedtym gromadny chował, udarowawfzy każdego według 
proporcyi zalług, i poprzedał wfzyftkie bogate fplendoty-, a pie- 
niądze na chwałę Bożą obrócił. 
Nakoniec z pozwoleniem Starfzych fwego Zakonu, wyzuł 
fię ze wfzyftkiey maiętności, i począł ią rozdat ać na różne po- 
bóżne uczynki, między któremi chciał, żeby miała znaczną cząft= 
kę Kongregacya Mifionis , czyniąc iey darowizny wielkie, tak 
na Fundacyą Domu i Seminaryum w Annezyum Mieście Dye» 
cezyi Geneweńfkiey, iako na, zaratowanie Domu Swiętego Ła- 
zarza, i tego co był fundowapy w Mieście di Troia; co uczy* 
nib nie tylko na wyświadczenie fzczególney obligacyi , którą miał 
ku Wincentemu Oycu fwemu Duchownemu, ale też refpekrem 
Rr z znaczne- 
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znacznego pożytku, który z Kongregacyi iego wynikał, i na 
potym miał wyniknąć na cały Kościół Swięty. 

Więc iako rad fię ogołacał z dobr doczelfnych , tak też rad 
fię wyzuwał z fiebie lamego, i ftarał fię ufilnie iakoby dufzę fwo- 
ię oczyścić z naymnieylzego zakału wizelakiey niedofkonałości: 
co czynił ofobliwie ,-uciekniąc fię częfto do fwego Wodza, a da- 
iąc mu iak naydrobnieyfzy rachunek ze wfzyfikich fkrytości fer- 
decznych , aby był z wielką. proftotą , i wiernością ,, wlzyftkie 
fwoie (prawy , według tego iako mu było od niego opifano, pro- 
ftówał. lakoby zaś gorące było to iego pragnienie, wynifzczyć 
fię z fiebie famego, dla dofkonałego w drodze cnót Świętych; 
bez przefzkody włalnych namiętności poftępku, możemy dociec 
z iednego liftu , który pifał do Wincentego w te fłowa. 

Jeftem tego pewien , Że przeniknąwizy Wafzmość włkróś 
mizernego Syna fwego ferce, raczyłeś go przez fwoie łafkawe 
pifanie napełnić tak wielką fłodkością niezmierney dobroci fwo- 
iey , iż aczkolwiek w uprzeymości ferdeczney nikomu nie uftą- 
pi, przecię iednak mufi fię dać zwyciężonym Wafzmości, i u- 
znać go z wielką chęcią „, iako we wfzyftkich innych. rzeczach, 
tak i w tym, za Miftrza.i Statfzego. Potrzebaby zaifte wielkim 
bydź grubianem i dzikim, żeby fię człówiek nie rofpływał w(zy- 


fek w affekcie, na famo fpoyrzenie życzliwey chęci, z tak wiel- ` 
poy y cnę 


ką miłością, od tak godnego i kochanega Oyca wyświadczoney, 
takiemu Synowi, który nic nie robi, tylko uprzykrzenie przynofi. 
Ale niemafz. na to lekarftwa ; przyimuię pokornie, i dobrowolnie 
konfuzyą ze wfzyftkich moich defektów, i niedofkonałości które 
Wmść we mnie.znofi, fuplikuiąc wprzód z wielką uniżonością 
o odpulzczenieich,  Upewniamwas, Naymilfzy Qycze; że fzcze- 
rze pragnę za pomocą łafki Bożey poprawić fię i odmienić: tak 
to ieft, móy Qycze, tak a nie inaczey ; zdami fię albowiem ia- 
koby mię to nigdy nie dotknęło tak do żywego, iako fię teraz 
czuię. Och gdybym umiał by zraz iąćfię ftatecznie fzczerey po- 
prawy fwoich mizetyi, o których wiadomo Wafzmości, iakem 
zewfząd niemi otoczony ? ieftem pewien żeby Wafzmość uczuł 
niewymówną pociechę: Lecz gdyby do tego nie przyfzło tak 
prędko, albo z tak znaczną odmianą iako żarliwość - Wafzmo- 
ści pragnie ; Suplikuię gorąco dobry Qycze, per vifcera mifzricor= 


die 
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die Dei nofiri ia quibus uiftavit nos oriens 66 ułło, a przytym na 
wfzyftko co ieno mogę poprzyfięgam pobożność Wafzę, żebyś 
nieuftawał i nie porzucał nigdy ubogiego (ynatwego. Wie Walz: 
moóść bardzo dobrze , żeby” fię znaydować mufiał pod iednym bar- 
dzo niefiafznym wodzem , gdyby. miał za Dyrektora fiebie' fa- 
mego. Śc. - 

Z tego kawałka litu iaśnie poznać, iako. fię był w iofzę- 
go zgoła człowieka przemienił; kiedy przepędziwizy więkfzą 
część życia, między fubtelnościami i przebiegami: Dworfkiemi. 
i w fprawowaniu naygłównieyfzych {praw Rzeczypofpoditey ; 
przyfzedł iednak do tak wielkiey pokory i proftoty. A gdy tak 
nie uftawał poftępować codzień we wfzelakiey cnocie, upodoba- 
ło ię Panu Bogu, wezwać>go nie raz -_pówtórzonym natknie- 
niem, do Ściśleylzego z fobą złączenia; przez świątobliwy zwią- 
zek Kapłańftwa.  ZnoGł fię w tych fwoich zamyfłach z Wincen- 
tym, który pochwałiwfzy powołanie iego , począł go do tak wy- 
fokiey godności przyprawiać rozmaitym nabożeńftwem , póki nie 
przyjął Swięcenia. 

Żoftawizy Kapłanem pobożny Kawaler , zaprzągł fię dale- 
ko bardziey niż przedtym, w ćwiczenie cnót ftanowi tak wyfo- 
kiemu przyzwoitych: a ponieważ ieden z przednieyfzych fkut 
ków Święcenia Kapłańfkiego ieft , wzrufzać tych co go przyimu- 
ią godnie do nawracania bliżnich , uczuł w fobie potężną pobud- 
kę, aby fię wfzelakim fpotobem ftarał o zbawienie tych dufz 
które do Pryorztu kędy -on był Kommendatorem należały. Więc, 
gdy w takowych zoftławał myślach ponurzony , zafzedł go or- 
dynans od wielkiego ' Miftrza Maltańfkiego (który zdawna iuż 
miał wiadomość o iego świątobliwym życiu) aby iechał na Wi- 
zytę generalną do fwego Pryoratu: a że miał zwyczay nic nie 
poczynać bez rady Oyca fwego Duchownego, oznaymił to zaraz 
Wincentemu, i namówił fię z nim, aby o tymże właśnie czafie, 
kiedy on będzie wizytował Parafie iednę po drugiey , Miffyona- 
rze odprawowali w nich fwoie Miffye; gdyż tym kfztałtem mia- 
ło fię wygodzić nie tylo ludziom świeckim w naprawie ich oby“ 
czajów , ale też Zakonnikom i Plebanom „, przez odebranie nau- 
ki jako fobie w powinności Pafterfkiey poftępować mieli. 

Co fię właśnie tak ftało, itak dobrze ona robota Miffyo= 
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natfka nadała fię, iż powziąwiży wiądomość o wfzyftkim wielki 
Miftrz Maltańfki rozumiał fię bydź obowiązanym do podziękowa- 
nia Wincentemu , przez pilanie (wole, które takowe ieft. 
Dowiedziałem fię iż Wielebny Bali de- Sill lery przybrał fobie 
Wafzmości na pomoc do czynienia wizyty w Kościołach i Para- 


fiach Pryoratowi fwemu podległych, na co poświęciłeś iuż da=* 


wno Wafzmość ptace fwoie , i fatygi z wielkim pożytkiem dufz 
nauki zbawienney wielce potrzebnych, Co wkłada na mnie o- 
blig, abym oddał Wafzmości tym liftem uprzeyme dzięki, i u- 
prafzał żebyś w tym Świątobliwym zawodzie nie uftawał , ” wie- 
dząc że nie infzą mafz intencyą, tylko pomnożenie chwały Bo- 
Żey i zafzczyt nafzego Zakonu. Suplikuię przytym z całego fer- 
ca Maieftatowi Bofkiemu, aby tę żarliwą iego miłość łafką fwo- 
ią i błogolławieńftwem niebief(kim nagrodzić raczył, a mnie zda- 
rzyłokazyą do wyświadczenia żem ieft: Wielki Miftrz Lafka= 
ryś z Malty dnia 7. Września 1637. 

Po fkończoney fzczęśliwie wizycie, i odprawionych Mifly= 
ach, zamyślał pobożny Kawaler brać na ćwiczenie do pewne- 
go dómu w Paryżu, tate: Młodzieńców iakich w Klery- 
ckim habicie , aby fię tam fpofobili nie:tylo do fprawowania dufz 
w jnrysdykcył iego Pea ale też i do Zakonu tychże Ka- 
walerów Maltańfkich. Lecz Pan Bóg dopuścił, podobno na 
więkfzą próbę i utwierdzenie cnoty: wiernego fwęgo Sługi, iż 
kiedy właśnie przywodził do fkutku te świ jątobliwe i nader po: 
żyteczne intencye , nafiąpiły wielkie trudności: przed których 
zńiefieniem upodoba ało fię Panu Bo gu powołać go do fiebie, ʻa- 
by mu tak wiele dobrych uczynków , na chwałę Mateftatu iego 
wypełnionych , fowito nagrodził. 

Umarł z taką dyfpozycyą, iż Wincenty aczkólwiek bardzo 
fkąpy i oftrożay w. mowie , przecię iedńak dał onim to zuamie: 
nite-świadećtwo;- że nie widział człowieka bard iziey złączonego 
z Bogiem , iako "był ten świątobliwy Kawaler przy fwóim zey- 
sciu z tego-Świata» 


O Ludowice dit Marillac. 


M ówiliśmy a„wielumieyfcach w Zywocie W penice> o tey 
1 cney Pani, którą polpolicie zwano Madame le Gras, z na- 
ka 
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zwifka z małego iey Męża, Sekretarza niegdy Królowey Maryi 
de Medicis: dla- czego nie będziem fię tu fzerzyć -ale tylko przy- 
damy niektóre o niey rzeczy, có fię nam zdały ofobliwey pa- 
mięci godne, i 

Była ona (iakośmy gdzić indziey namienili) Fundatorką i 
pierwizą Przełożóoną, pewney Kongtegacyi Sioftr Miłofierdzia, 
i Sług ubogich rzeczoney ,którcy powinność przednieyfza teft 

i tychże ubogich ,sofobliwie chorych: a Że Bóg tym:-któ- 
wa na wykonanie fwoich zamyfłów, daie cnoty i tałen- 
ło ich powinności fiużące , wlał był w ferce  Ludowiki tak 
piefzczony. affekt ku ubogim, iż zdało fię iakoby. właśnie to iey 
dziatki były. Obracała na nich wfzyftkę fwoię maiętńość, ftara> 
nie, czas, i zgoła fię cale wynifzcząła, Chodziła ich nawiedzać 
pó Szpitałach i włatnych domach, pilnowała w chorobie , łóżka 
stała. , iść gotowała, lekarftwa: robiła, i nie mogła fię nalycić ich 
ufugowaniem, i uftawicznym z niemi przebywaniem. 

Z tego sffektu ku ubogim pochodziła w niey miłość ubó» 
ftwa, która była iey powodem; że-profiła gorąco Wincentego; 
aby ioy pozwolił wyfzec ofie wfzyftkich dóbr , które trzymała; 
fkonałemu ubóftwa Chryftufowego naśladowaniu: czego nie 
c.otrzymąć ieno po części, ftarała fię przynaymniey: żyć 
zawize po ubogiemu. - Chodziła tedy w {aiey grubey i łataney, 
fprzęt iey domowy. nie mógł bydź prościeyfzy : profiła pofpolicie 
o każdą rzecz by naymnieyfzą dla miłości Bożey., biorąc ią za 
jałmużnę , i zwykła była mówić częftokroć (woim”Córkom: Na- 
zywamy fię fugami ubogich , więc ieśli chcemy bydź miane za 
takie, mamy bydź ubożfze nad famych ubogich , i welelić fię 
kiedy iadamy i chodziemy ubogo. 

Była Ludowika wolna od wfzelkiego affektu do rzeczy ziem= 
fkich „i tak złączona z Bogićm, że nioczym infzym nie gadała; 
ani myśliła, tylo o Bogu. Zabawy siey powierzchowne; ktore 
były uftawiczne i bardzo ciężkie ; na ufłudze abogich koło Sioftr 
fwego Zgromadzenia,- nje mogły ferca iey oderwać od tego 2 
Bogiem ziednoczenią, i nigdy nie poftrzeżono , żeby . miała kie 
„ bądź w naywiękfzych przypadkach, bądź.w chorobach nay- 
przykczeyfzych , uczynić co albo wyrzec, fkądby kto; mógł „do- 
chodzić: że „puściła: w zapomnienie obecność Bofką , albo by nays 
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mniey odfłąpiła ftófawania fię dò woli Bożey; i owfzem z ła- 
godności w mówie, i wypogodzoney zawfze twarzy-pożnać by- 
ło wefele wnętrzne, z którym iednoftaynie przyimowała od Bo- 
ga wfzyftkie rzeczy, tak przećiwne , iako i fzczęśłiwe. 

Walczyła uftawicznie z {wemi zmyfłami, i ciało oftrym bar- 
dzo a rozmaitym umartwieniem trapila; w które tak fię była 
podniofła, że Wincenty maiąc wzgląd na fłabość iey kamplexyi, 
i ciężar wielkich prac, które -bez przeftanku podeymowała dla 
ubogich , mufiał ie pomiarkować ; acz, to famo zwolnienie , mo- 
gło bydź poczytane raczey za iednę oftrość , gdyż (iako fię zna- 
lazło w iednym iego liście) zabraniał iey częftey dyfcypliny, po- 
zwalał jednak aby ią czyniła trzy razy w tydzień, na ukonten- 
towanie gorącego iey ducha. 

Przy tym tak wielkim umartwieniu ciała, na wiek(zą ies 
fzcze pokorę ferdeczną zdobywała fię, maige tak nifkie rozumie- 
nie o fobie, i o tym wfzyftkim co czyniła, iż nie mogła iuż 
żyć, iako mówiła, między tak wielkiemi niedofkonzłościami i 
defektami, Ta pokora przyczyńą była , że chciała aby zgromą* 
dzenie ofób , nad któremi Pan Bóg uczynił ią był Matką krom 
nazwifka Sioftr Miłofierdzia, chodziło pod tytułem Sług ubogich, 
Od wnętrzney pokory pofłępuiąc do powierzchownego poniżenia, 
nie było zabawy tak podłey i wzgardzoney , w któreyby fię z 
wefelem nie obierała , fzczerze fobie per(wadniąc , że iey to wła- 
śnie należało. I gdyby były fiły cielefne gorącemu -iey duchowi 
wyftarczyć mogły, nigdyby była nie dopuściła, żeby nie inne ręce 
tylko iey włalne pracowały około ufług nayciężfzych i nayniż: 
fzych w domu, iako rzeczą famą póki mogła czyniła. Widziano 
ią tak wiele razy, a ona do nóg Córek fwoich upadała, i z twas 
rzą kufamey ziemi fkłonioną , profila pokornie o, odpufzczenie 
złego przykładu , który na fię kładła , rozumieiąc że uftawnie 
dawała z fiebie dugim pogorlzebie. Zafłożyłam zapewne (mò= 
wiła) bydź pod nogami niewiem czyiemi, i podeptana od wizyft» 
kich, iako' nayniegodnieyfze i. naymiżernieyfze ze wizyftkich 
ftworzenie, 

Nie wfpomniemy tu iey łagodności, cierpłiwości, roftropno- 
ści, i wielu innych cnót, któremi ziednała fobie miłość i pofza- 
nowąnie 1 wlzyftkich znaiomych; ale wfzyftko zamkniemy w 
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tym co o niey powiedział Wincenty: że mało zaznał dufz tak 
czyftych , iako w Ludowice: i lubo niedofkonałości iey były tak 
lekkie, iż fię zdało iakoby ich nikt uznać i peftrzec nie mógł, 
przecię iednak miała tak piefzczone fumnienie, że fię winowa- 
ła z nich na fpowiedzi z niezmiernym żalem , i wylaniem obfi- 
tych łez, izciężkością dała fięukoić i pociefzyć. 

Ta niewinność życia i, przezroczyftość fumnienia okrom in- 
nych wyfokich zafług, była nakoniec od niey ukoronowana cier- 
pliwością wielką, w: iedney długiey i uprzykrzoney chorobie:, 
która pomogła iey do tego, żeby była Śmierć iey drożfza prźed 
obliczem Pańfkim. Przepędziła wfzyftek czas oney niemocy, w 
ufławicznym do Boga wzdychaniu , błogofławieniu Maieftatu ie= 
go -Swiętego, i innych aktach gruntownieyfze cnoty w fobie ża* 
mykaiących. A zdało fię iakoby Pan Bóg, dla lepfzego jey cier- 
pliwości wypolerowania, dopuścił pa nię to przy onym oftatnim 
Życia zgonie, czego fię ona naywięcey obawiała. - Zyiąc bowiem 
zawfze w wielkiey aprehenfyi, że podobno mie „przyidzie iey 
mieć Qyca fwego. Duchownego, w oftatnią godzinę Śmierci; tra- 
fito Gę właśnie, iż w ten czas Wincenty znaydował fię tak fla- 
bym na zdrowiu, .że nie mógł oddać powinney ufługi w onym 
razie: tak godney -Corce. „Bynaymniey tym fię nie miefzaiąc, 
przyjęła oddalenie onego oftatecznego politku, którego tak gorą- 
co żądała, z wielką rezygnacyą : wfkazała tylo do Wincentego, 
profząc aby ią przynaymniey fłówkiem iakim pociefznym przez 
karteczkę nawiedzić raczył, Lecz on , który wzdrygał fię bat: 
dzo mianym bydź za Miftrza duchownego , miafto karteczki po* 
fłał do niey iednego Kapłana z Kongregacyi, aby iey imieniem 
iego opowiedział; iź ona go poprzedzała, on też rychło za nią 
miał naftąpić , z dobrą otuchą oglądania fię w Niebie. 

A gdy iuż nadchodziła godżina iey fzczęśliwego rozftania 
fię z tym Światem , była profzona od Córek fwoich duchownych, 
aby im dała oftatnie błogofławieńftwo : a ona zebrawfzy w fię 
trochę Ducha, który iey iefzcze zoftawał, z wielkim afiektem 
rzekła: Naymilfze Siofiry, profzę Pana nalzego, żeby wam dał 
fwoie Święte błogofławieńftwo , i udzielił lafki ftatecznego w po= 
wołańiu wafzym dotrwania, abyście mu zawfze fłużyły w ten 
fpofób, iako: po was wyciąga. Zalecam wam nadewfzyfiko pil- 
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ność w ufługowaniu ubogim, ścifłą miłość między foba, i u: 
przeymość ferdeczną, i ofobii 


wo ku przeczyfiey 
Boga Rodzicy inie, iako iedney i nayłalkawfzey Matce wa» 
fzey. Zafnęła w u Dnia r5. Marca Roku 1660. maiąc lat 6g: 
i, śiedm Miefięcy , których blifko 40. pod dytekcyą Wincentego 
przepędziła. 


O Ludwiku de Rochechouart di Chandenier 


A. wielka tego cnego Kapłana, który był Opatem dł 

Tournus,'i prawdziwey pobożności Kardynała di Rochefou- 
caut Wuia (wego dziedzicem , a przytym pokora, ftaraiąca fię w 
nim zawfze ukrywać przed ludźmi. dary niebiefkie , któremi: Pan 
Naywyżfzy dufzę iego bogacił, przyczyną ieft że nie możemy 
chyba fkąpo mówić o iego żywocie , namieniaiąc tylo owe cno- 
ty, które w uftawicznym były u niego ćwiczeniu, Z dzieciń* 
fiwa zaraz wielką fkłonność do nabożeńftwa pokazował; w dal= 
fzym zaś wieku, a ofobliwie zofławfzy Kapłanem , taką obycza» 
iów przykładnością świecić począł, że mógł bydźiednym zwier- 
ciadłem każdemu we Francyi Prałatowi, uftawy kościelne nay= 
ściśley zachowuiącemu ;*co fprawiło że Wincenty, gorącym ie- 
go naleganiem przyciśniony, co mie rad był, uczynić mufiał, i 
przypuścić go za Konwiktora do Świętego Łazarza nad zwy- 
czay Kongregacyi. 

Zamknąwfzy fię tam Ludwik, przyłożył fię wfzyftkiemi fi- 
łami do nabywania cnót naycelnieylzych. Modlitwa naywięk- 
izym kochaniem iego była, na którey zwykł bvł trawić kilka 
godzin przez dzień ; martwił uftawicznie ciało fwoie, a naymniey- 
fzego rofkofzowania tak w edzieniu „lako w fypianiu, i w- ie- 
dzeniu wyftrzegał fię : ftronił daleko od niepotrzebney z ludźmi 
światowemi i dwornemi konwerfacyi , a ile mu miłość bliźniego 
pozwalała, zoftawał zawfze na ofobności, zabawiaiąc fię iakim 
ćwiczeniem duchownym. Budowali fię wielce wfzyfcy z nabo- 
Żeńftwa iego, i rewerencyi w ódprawowaniu Mfzy Swiętey; w 
ieftach zaś, w mówie, i czynieniu wydawała fię taka powaga i 
fkroraność , która mu u każdego iednała ofobliwy refpekt i po- 
fzanowanie. 

Alę mad inne cnoty iaśniała w nim pokora, która go do 
tego 
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tego přízywiodla , że podłość ż życia prywatne ego, ajakoby puftel- 
i Ra fobie ważył niżeli wfzyftkie okazałości i hono- 

do „ka. urodzenie wyfokie , i NJ zaflugi 
> mu "alg: fkąd lubo go różni Bifkupi i częftowal ali fwemi Bi- 
fkupftwami , niechciał ich nigdy przyjąć, ani Żadnego urzędu 
ryby go mógł pokazać e" ludźmi. Nie wymówił fię ie- 
z Wizytatoritwa Generalnego Karmelitek Boffych we Fran- 
gdyż to wzglę dem Ofoby iego, nie mogło mu przydać fa- 
wy u świata, ale tylo pracy i zafługi przed Bogiem. 

Aebkolwiek tak był „MAŁ y w ofobnym Życiu, petuo 
z ochotą , ki edy- było h mom y , ofobli- 
ać i katechizować ubogich na Miffyach, kt ótefankcye 
odprawiał z takim duchem, i zbudowaniem ludzkim „iż gdy 
fię miała zaczyna ć na proźbę 'Królowey wielce ga ważdć w Mie» 
ście Meteńfkim Miffya, Wincenty na niego oczy obrócił, zleca” 
iąc mu dyrekcyą oney Miffyi; z czego acz iako. pofłalzny nie 
wymówił fię, umiał iednak po otrafiać tak, że OWE ożeńltwo 
na d drogiemi, nie na co infżego mu wyfzło , tylko aby był nay- 
liżfze powinności, i owe których fie natura wzdryga , fobie przy- 
włafzczaiąc , chuci fwoiey dogodził. 

Był wielce fzczodry na ubogich , Klafztory, Szpitale, 1 
wfzyftkie dochody kościelne, nic fobie zgoła krom potrzebnego 
wyżywienia nie zoftawuiąc, między, nie (zafował: w czym fię 
fprawował według nayoft trzeyfzey Kanonów uftawy. Więc lu- 
bo mało co obracał na fwa ftronę , z bogatych które trzymał in- 
trzt- kościelnych , ayara aiąc jednak że okładać fię Beneficyami, 
ieft przeciw prawu pol politemu , i duchowi i kościoła Bożego, a 
nadto przykład iego mógł bydź zafłoną nie iednemu z owych, 
co nie maią fkrupułu łapać Beneficya , aby prowenta z nich na 
co infzego zgoła obracali, umyślił iednym fię tylo kontentować, 
a drugie puścić , i iako w rzeczy famey uczynił; potrafiałąc ie- 
dnak żeby fię były po nim doftały ludziom godnymi zafłużo- 
nym , przez co zoftawił drugim przykład, im rzadfzy , tym go- 
dnieyfzy do naśladowania. 

Czuiąc fię pobożny Opat, że go Bóg wnętrznym natknie- 
niem nie -raz pociągał do nawiedzenia progów Apoftolkich, ż 
poradą Wincentego puścił fię do onego Świętego Miafta : gdzie 
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ftanąwfzy ukontentował doftatecznie (woie nabożeńftwo, nawie= 
dzaiąc nie raz w(zelkiey czci godne Bazyliki, i całuląc nogi Oy- 
eu Swiętemu Alexav i Siódmemu , który- fię bardzo z pre- 
zencyi iego ucielzył, iako też różni Kardynali, Prałaci, i wiele 
innych Olób zacnych na dworze Papiefkim, którzy wielce zbu: 
dowani zoltąli z cnót iego. 

Po odprawieniu: nabożeńltwa rozchorował fię trochę, z któ- 
tey okazyi gdy fię w nim co daley to więkfza wzgarda Świata, 
i chuć do Ściśleylzego złączenia fię z Bogiem zaymować poczę: 
ła, odezwał fię Star(zemu Konzregacyi M /fonis w Rzymie, kę: 
dy przemiefzkiwał, z intencyą którą miał dano wfłąpić do tey- 
że Kongregacyi: profząc ufilnie , aby go raczył bez omielzka- 
nia przyląć. Ale że ową niefpofobność zdrowia przefiliwfzy fię 
fzła na dół, i chory przy(zedł potym do fiebię, tak że fię mogł 
w drogę puścić; nie zdało fię Star(zemu fkłonić na iego proźby, 
dle mu radził, aby to fpuścił na Wincentego , fkoroby powrócił 
do Paryża, - Iechał tedy ńazad z tym pragnieniem , mocno w fer. 
cu iego tkwiącym; oświadczaiąc fię że chciał wfzyftkiemi fitami 
ftątać fie, o otrzymanie (iako on z pokory mówił) tey łafki, 
aby był przyięty do Kongregacyi: ale gdy mu znowu przypa. 
dła w drodze gorączka , i codzień gorzy fię mieć począł, mufiał 
ftanąć w Ciamberium Sabaudyifkim Mieście, gdzie widząc że 
fię zbliżał czas Śmierci, profił gorąco iednego Miflyonarza; któ- 
ry mu był przydany od Wincentego za towarzylza w oney dro- 
dze, aby mu na onym fchyłku życia pozwolił tey pociechy, że» 
by mógł ftawić fię przed Trybunałem Bofkim , iako ieden z Sy: 
nów Kongregacyi: co otrzymawfzy, wlzyftek ukonteqtowany po: 
czął fię dyfponować do fzczęśliwey śmierci, którą zefłał nań Pan 
Bóg dnia 3. Maia Roku 1660. Zafrafowała wielce ta nowina 
Wincentego tak dalece, iż lubo rzadko kiedy widziano. go pła- 
czącego , nie mógł w tey okazyi wftrzymać fię od łez. Oznay- 
mił natychmiaft o tym całey Kongregacyi, zalecaiąc dufzę onę 
fzczęśliwą nabożnym modlitwom Synów fwoich, taki lit w tey 
materyi, fiłą rzeczy uwagi godnych w fobie zamykaiący, do nich 
napifawfzy, 

Podobało fię Maieftatowi Bofkiemu powołać do fiebie Xie- 
dza Opata di Tournus „którego ia fzczególnym fpofobem modli- 
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twom wafzyni, i świętym ofiarom zalecam.! Chciał ten dobry 
Sluga Boży. ftapąć. przed M»ieftatem Pańfkim pod imieniem i 
płaizczykeim M ffyonarfkim „*będąc kilka dni przed (woim fzczę- 
Ślivym zeyściem przyięty od X/ędza N., którego ufilnie profił o 
to, iako f po mnie także kilka lat temu nie raz tegoż żądał, 
Ale ia obracając zawfze w co in(zego mowę iego, i fuchać go 
niechciałem, bo mi fię: zdało, - żę uboga Miflya mie godna była 
cziowieka, tak wyfokiey kondycyi, i-cnoty..' Co mówię dla te- 
go; bom niezaznał iefzcze nikogo bardziey z Bogiem złączone= 
go, a òd Świata i ftworzonych rzeczy oddalonego. o iaka fzko” 
da. Kościołowi Bożemu, iaka ftrata nafzey Kongregacyi £ niemie- 
liśmy nigdy w tym Domu Kaznodzieię , coby nas upominał le- 
piey do fkromności, pokory, ubóftwa, Pokuty, rekollekcyi wnę- 
trzney , religii ku Bogu, i miłości ku bliźniemu, iako teh godny 
pamięci zmarły poftępkami fwemi. -Sam tylko, Dom. tafz'w Nie- 
bie, może fię nim izczycić , iako Miflyonarzem ; ziemfkiemu zaś 
zoftawił przykład Świątobliwego Życia , do naśladowania i po“ 
dziwienia. -Co z moiey ftrony , niewiem co takowego upatrzył 
Niebofzczyk w maluczkiey nafzey Kongregacyi, że fię chciał przyo= 
dziać łachmaną nafzą, aby fię w niey prezentował. Maieftato- 
wi Bofkiemu. Mam nadzieię , że otrzyma świeże błogolławień- 
ftwo, tym co fą w nie przyobleczeni tu na ziemi, aby aż do 
Śmierci. nie uftawali pracować zawfze więcey , ku chwale Bożey, 
i zbawieniu Dufznemu. Są owa wfzyftkie Wincentego. 


© Renacie Almerafie, wtórym Generale Congregationis Mifionis, 


R" Almeras urodził fię w Mieście Paryfkim, z fzlache- 
tnych i prześwietnych Rodziców , od których miawizy 
dobre w pobożności i naukach wychowanie, w krótkim czafie 
obiął urząd Confilirij, w naywyżfzey Radzie, zwierzchność na 
całe Króleftwo Francuzkie maiącey. Wyfoka tey godności pre- 
rogatywa, nadzieia poftąpienia wyżey „i kwitniący lat 25. wiek, 
były nań potężne okowy które trzymały go przykowanym do 
Świata; ale przemogła -fkuteczność łafki Bożey , Która go od 
zgiełku Dworfkiego, do pokoiu Chrześciańfkiey defkonałości, ufta- 
wicznie wabiła. Skąd niemogąc fię daley oprzeć mocnemu na- 
tknieniu, zafiadł przez kilka dni u Swiętego Łazarza na wą 
kcyac 
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kcyach Ducł A gdżie poftanów ił' pożegnać fie cale z $wia= 
tem, ize wfzyftkiemi iego próżnemi obietnicami, a oddać fię na 
flużbę Bożą w Kong regacyi Miffionis. 

Śprzeciwili fię Wraz wykonaniu tych zamyfłów, wizyfcy 
iego pokrewni, i przylaciele, ofobliwie fam Rodzic, „który do wie- 
lu przyczyn , które przywodził na odwiedzenie Syna od świątós 
bliwego przedfięwzięcia , przydawał tę: iż ieśli chciał żywot od= 
mienić , powinien był przynaymniey wzgląd mieć na. honór Fa- 
milii, jutodzetiie wyfokie, a obrać fobie iaki Zakon'albo Kongre- 
gacyą prześwietną , i u ludzi wziętą, nie Mif; lyą , która wfzczy= 
naiąc fię dopiero na świat, Ra: iefzcze ni ieznajama, i złożona 
z trochy Kapłanów, niemal wiz zyftkich pofpolitey kondycyi, i ifzczu- 
płych talentów ludzi. Sám nawet Wi ME pisefzke zał, iako 
mógł, onym zamyfłóm ; obawiaiąc fie żeby przyiąwizy do Kon. 
gregacyi człowieka 'tak zavńego , piefzczono i między fubtelno= 
ściami dworfkiemi wychowanego , nie był przyczyną iakiego o- 
ślabienia pokory , umartwienia w při foty, I które cnoty w no- 
wym iego Zgromadzeniu napodziw kwitnęły. Dla czego chodził 
do iedney poważney Damy ; tegóż Renata" pol r, profząc 
iey, aby mu radziła poniechać cale onego przedfięwzięcia, i prze- 
kładał famemu nie z z wielkim: wyrażeniem , wfzyftko eo ieno 
rozumiał, że.go mogło odftrafżzyć: o czym rozmawia iąć potym 
Renatus z pewnym fwoini Konfidentem miał to mówić, 

Znał dobrze Xiądz Wincenty ferce: moie pelne próżności; 


dla czegó rozma wiał ze ną o Kongregacyi, w pewny Ipofób 


iako może bydź: naywz zgardzeńlzy. My ief fteśmy (powiadał) ul- 


rewne 


bodzy Kapłani, ludzie w zyl cy podli, «w uftawicznę proe zaprzęże- 
ni, i na to poŚświęceni żebyśmy cały niemal żywot trawili po 
Wfiach, i po infzych mieylcach podobnych, bdb pofiulzeńftwo 


Opifował mi potym bardzo fię z tym rozwodząc ubóftwo 
w iedzeni us odzieniń, fypianiu, i zgoła we wfzyftkim ;:a ftąd po- 
ftępuiąc do tego, co trzeba cierpieć w Seminaryum, r „dba 
mi nakoniec, iż Seminaryftowie -maia fwoie złożenie iak o bydlę: 
ta, i (amo fpoyrzenie na podłość ich zabaw , mogło mi ie o* 

nierzić , żeby mi fię ich zgoła odechciało. Krótko mówiąctak 
wiele mi naprawił, żem fobie imaginował Seminaryum nakfztałt 
iedney ftaynie, albo fzpitala, kędy pełno ubóftwa i mizeryi. A 


lubo 
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lubo: mi: tak nabiiał głowę, ftałefn ia iednak' przy *hoim -przed- 
fięwzięciu , bo mt był Bóg dał łafkę żem wziął do' fercaowę 
iczną: iż kto opufzcza Świat dla naśladowania 

ro ma zmietzać, tylko do ciet: 


naukę  Ewangi 
Pana nie do czego infz 


Chryftufa $ 


pienia: poniżenia, I u yftufowego.' Te fą fłowa Rena- 
ta , który nakoniec ftatecznością fwoią zwyciężył to. ociąganie 
1 centego,: Krewnych, i Przylaciół fwoich ; kiedy wfzyfcy 


ftarał fie przed nią uciekać, 

Zoftawało tylko Słudzę Bożemu przeciągnąć na fwą ftronę 
Rodzica. który fię był na tym zafadził, iż chciał wprzód namy- 
ślać fię dwie lecie, niżby na to zezwolił ; ponieważ Syn iego 
powiadał, że przez tyle czafu examinował fwoię wokacyą. Ale 
Bóg niefpodzianie tak zmiękczył iego ferce, iż nie fzukaiąc dal- 
fzey' odwłóki , chętnie fkłonił fię na wfzyftko ¿| i iako drugi Abra- 
ham pofzedłf(zy do Swiętego Łazarzą ż Synem fwoim ; lam go 
Panu Bogu ofiarował ina ofiarę , i wfpaniałym fercem oddał Win: 
centemu w ręce. 

Tym kfztałtem przylęty Renatus do Kongregacyi , w. Wigi- 
lia Bożego Narodzenia, Roku 1637. wfzyftek fię udał do nzby= 
wania cnót świętych, ofobliwie proftoty ipokory, prawdziwych 
i przyzwoitych ozdób dufży pobożney : 'w czym tak wyfoko po- 
fąpił, iż od wielu świeżo przyiętych do Seminaryum , był mia- 
ny za człowieka nifkiego urodzenia, i światowych rzeczy nie- 
wiadomegó. Po fkończeniu zaś roczńey probacyi, rozumieiąc Że 
fię był iefzcze w cnoty, dofkonałemu Miffyonarzowi potrzebne , 
doftatecznie nie opatrzył, profił ufiłnie Wincentego, żeby mu 
drugiego roku nato pozwolił: otrzymawfzy to, z taką gorąco= 
ścia począł fię brać do wfzyftkiego , -co mogło bydź pomocno wła* 
fney dofkonałości , iż : Wincenty niezmiernie z takowego w du- 
chu poftępku zbudowany , i pożytek który z przedłużenia Semi- 
naryifkiey proby miał fpływać na Kongregacyą upatruiąc, świą* 
tobliwie poftanowił, zby napotym wfzyfcy poczynający przez 
dwie lecie bawili fię w Seminaryum internum, 
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Więc.bacząc: Wincenty, iako ten.Syn iegó, có'raz to daley pos 
ftępował w drodze dofkonałości , uczynił gą Kapłanem ; a ponie- 
iakim czafie zdał mu Dyrekcyą domowych Seminaryftów, który 
urząd fprawował Renatus z wielkim pieczołowaniem i czułością, 
zagrzewaiąc ich do ćwiczenia fię w cnotach, które fą grunto= 
wnieyfze , olobliwie umartwienia wnętrznego ; a żeby byli wy= 
foko zmierzał -1 zapatrowali fię okiem wnętrenym na wielką 
dofkonałość , wziął był za Temę dyfkurfów fwoich duchownych, 
które przez całe dwie lecie na każde niemal Swięto i Niedzie« 
le miewał, owe Rowa Chryftufowe ,-Efłote perfefii , ficut Pater 
vefler eczleftis sperfefius efl. 

Upewniony zatym Wincenty o fpofobności Renata do wfzy* 
fikiego i ugruntowaniu fię w-cnocie, okrom dyrekcyi Semina- 
ryum, począł go używać , do różnych co raż to iofzych a po* 
ważnych funkcyi; mówiąc pofpolicie, że nigdy ma fię zle nie 
powiedzie, co mu będzie zlecono od Przełożonych. 

Na niego kładł Miflye co więklze, onemu zlecał ftaranie ko- 
ło Ordynandów , i po więkfzey części tych, co na Rekollekcye 
Duchowne do Swiętego Łazarza przychodzili jego opiece odda: 
wał: do których powinności z takim Duchem i wytwornością 
zabierał fẹ, że fię mu wfzyftkie bardzo dobrze nadawały, io- 
wfzem 'z mądrych iega kołó:nich obferwacyi, uznaie Kongrega= 
cya że poniekąd wyniknął dobry porządek ,'i piekna dyfpozy= 
cya , którą za łąfką Bożą w tychże fwoich fuokcyach zachowuie. 

Za czafem potym uczynił go fwoim Aflyfteńtem, do prowa- 
dzenia rządu w gromadney u Świętego Łazarza Familii, przez 
co będąc obowiązany do pilnego dozoru, i uftawiczney, czuyno= 
ści mad wfzyftkim co fię w domu działo , nie mało pracy do 
zwyczaynych i codziennych iego zabaw przybyło: Wyprawił go- 
potym na Wizytę różnych domów Kongregacyi, z takim pożyt- 
kiem i powfzechnym ukontentowaniem, iż fam Wincenty zwykł 
był mawiać; Że na naprawę ofłabiałey w iakim Domu karności, 
nie trzeba było infzego lekarftwa, tylko pofłać tdm Xiędza Al- 
merafa, bo w krótce mogła bydź od niego przywrócona do fwo* 
iey częrftwości. 

A że dom Rzymfki świeżo założony, będąc pierwfzy co 
począł we Włolzech edprawować Miflye, potrzebował człowie= 


ka 
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ka wielkiego doświadczenia i dofkonałości : Wincenty obrócił na- 
tychmiaft o5o na Renata, i pofłał go tam za Starlzego: kędy 
lubo dla przykrey i długiey niemocy, nie mógł fila zmiefzkać 
według zdania lekarzów , którzy fądzili że mu potrzeba było ko- 
niecznie odmienić powietrze , przecię iednak pokazało fię z iaką 
opatrznością Bóg do Rzymu go był obrócił; bo kiedy za pe- 
wnym przypadkiem , uftały były na on czas wlzyfikie onego Do» 
mu dochody , znalazł „ik fpofób zabieżeć temu , poftarawfzy 
fię u krew nych o znaczną fummę pieniędzy, która przytym fłu- 
Żyła na fkupienie pewnego Domu; co był włafny Kongregacyi. 

Przyzwany tedy nazad od Wincentego do Paryża, podany 
był za Starfzego w Seminaryum Swiętego Karola, gdzie od fwas 
wolnych Zołnierzów , którzy przedmieścia Mieyfkie uftawicznie 
naieżdżali , niemało ucierpiał ; ale to wfzyftko niezwyciężonym 
iercem wytrzym ał, 

Wyprawił go potym tenże Wincenty, z wielą innych Mif- 
fyonarzów , do Pikardyi i Kampaniy, aby one Prowincye dla do= 
mowych rozruchów we Francyi frodze fpuftofzone , ratował, Do= 
ftało fię Renatowi z jednym Bratem , co mu był naznaczony za 
towarzyfza, Miafto- rzeczone Laon z całym Powiatem: gdzie 
przybywfzy Sługa Boży , ftarał fię naprzód rozeznać ftan opła= 
kany, i przednieyfze ubogich potrzeby. Rozeznawfzy ie dofta- 
tecznie , obrócił fię wfzyftek na pomoc onego opufzczonego ludu, 
daiąc iednym pieniędzy , drugim żywności, innym odzieży: nau- 
czał proftaczków taiemnic wiary Świętey ; ubogie Panienki, co 
fię znaydowały w niebefpieczeńftwie utraty poczciwości, na miey- 
fca befpieczńe oddawał, fłużbę Bożą wfzędy zgoła upadłą , i u= 
częfzczanie Sakramentów Swiętych., które pofzło było jakoby w 
zapomnienie, do dawnego przywracał wigoru : a nadew(zyftke 
pobudzał Plebanów , którzy przyciśnieni powfzechnym utrapie« 
niem do Miaft byli uftąpili, aby fię wracali do f(woich owieczek; 
co żeby byli chętniey uczynili, fupłementował ich  pieniądz- 
mi, aparatami kościełnemi, i innemi potrzebami. 

Przy tych ciężkich a uftawicznych w poratowaniu bliźniego 
fatygach , zapomniawfzy żarliwy Kapłan fiebie famego , wpadł 
w nowe i potężne zwykłey fwoiey niefpofobności /paroxyzmy 3 
ale z takim zgadzaniem woli fwoiey z wolą Bożą; iż niechciał 
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nigdy zezwolić, aby Brat przydany mu za towarzyfza, miał nie 


fpiąc pilnować go przez noc, albo żeby mi Efe bawić koło nie- 


go więcey, nad tò cojlama wyciągała potrzeba: Skąd powta* 
rzał mu częfto: Moy Bracifzku (profzę was, powróćcie fię do 
wafzych ubogich, a mnie zoftawcie na Bofkiey opatrzności. A- 
le iako on radował fię widząc na fobie wypełrioną wolą Bożą, 
tak Wincenty fralował fie z naftępuiącego niebefpieczeńftwa Śmier- 
ci na Syna fwego kochanego, i taki Žal ódnofił , iż pilząc do 
jednego z Kongregacyi miał te fowa mówić.  Niebefpieczna cho- 
roba Xiędza Almerafa wfzyftkich nas frodze potrwożyła : co fię 
mnie tycze, niewiem ieŚli mie kiedy co na Świecie ciężey tra- 
piło , isko teraźnieyfza boiaźń, żebym dla grzechów moich nie 
ftracił tego człowieka: Mam ieddak ufność w miłofierdziu Bos 
fkim , że będzie przywrócony do pierwfzego zdrowia. 

Jakoż nie płonna była nadzieia Wincentego, i'nie zawiodł fię w 
modlitwach, które na tę intencyą wnofił do Pana Boga; albo- 
wiem wkrótce przyfzedł do fiebie Renatus , a fkoro tylko mógł 
puścić fię w drogę , powrócił z ordynanfu tegoż Wincentego do 
Paryża, kędy znowu począł fprawować urząd Affyftenta. Po- 
tym, roku 1660, pofłany był drógi raz na wizytę niektórych do- 
mów Kongtegacyi; a będąc w Ryfzelinfkim zapadł znowu cięż- 
ko, o ten czas właśnie kiedy już Wincenty ofłatniego krefu dni 
fwoich dopędzał. Ale go raczył Pan Bog takumocnić, iż we- 
dług żądania (wego Superyora , mógł powrócić do Paryża, gdzie 
ftanął 24. Września, trzy dni przed Śmiercią kochanego Qyca, 
Przyjechał iednak tak faby, i tak na fiłach upadły, iż nie mo- 
gaci fię rufzyć, kazał Wincenty nazajutrz zanieść fię do iego iZ- 
debki, i bawił fię z nim długo na świętych o Panu Bogu ro- 
zmowach; a iako fię dorozumiewamy , podał” mu Ipofób fprawo- 
wania Kongregacyi ; po fwoim zeyściu ź tego Świata. Rozftali 
fię potym, ze.wfzelakim co fię może pomyślić, ferdecznego af- 
fektu oświadczeniem ; nie maiąc fięwięcey oglądać na tym świe- 
cie: gdyż dnia 27. zrana Wincenty, iako fię powiedziało na 
fwoim mieyfcu, fzczęśliwie bieg życia fwego Śmiertelnego za- 
kończył. 

Po Śmierci Wincentego dowiedziano fię, że Renatus mia- 
nowany <był od: niego Wikaryufzem Generalnym: całey Kongres 
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gacyi: która nominacya uśmierzyła poniekąd frogość żalu, ktò= 
rą była Rrata Wielebnego Fun żatora wfzyftkim iego Synom przy» 
niofła. Sam Renatus, iako ten który nie tylo, od pragnienia , 
sle nawet i od pomyślenia na iakie doftoieńftwo bardzo był da- 
leki, nieutaloną z Śmierci miłego Qyca żałość wedwoynafób u- 
czuł: którey przybyło mu znowu więcey w kilka miefięcy, kie- 
dy za pierwfzym zaraz ferutinium widział fię bydź obrany Ge- 
nerałem całey Kongregacyi. Ta niefpodziana. elekcya , tak ferce 
R=natowe przeraziła, że z wielkiey aprehenfyi onego ciężaru za- 
raz omdłał, i mufiano go zanieść na łóżko: gdzie przyfzedłfzy 
trochę do fiebie, profił gorąco i fuplikował po kilka kroć, aby kogo in- 
fzego człowieka godnieyfzego obrano; lecz nie mógł tego otrzymać 
ale ftófować fię mufiał do woli Naywyżfzego Pana, który tak był 
przeznaczył, iako domyślić fię možem z tego co fię w tey oka- 
zyi przytrafiło. 

Jeden z dawnieyfzych Kapłanów w Kongtegacyi, człowiek 
wielkiego ducha i głębokiey pokory , znaydował fię w niezmier- 
nym rozerwaniu i wątpliwości z ftrony dania fwoiey krefki albo 
Votum na Renata. Z iedney ftrony widział go bydź podległym 
rozmaitym affekcyom nieuleczónym ; z drugiey uważał, że Win 
centy obrał go Wikaryufzem Generalnym, i mianował iednym ze 
dwóch, których rozumiał bydź fpofobnieyfzych na fprawowanie 
Kongregacyi , Kandydatów : o czym gdy myślał, i pilno u fie- 
bie tak te iako inne przyczyny rozważał, ufłylzy głos wnętrz- 
ny. Czego fię boifz ?-izali nie był poruczony Kościół powfze- 
chny , z rządzenia Bofkiego, Dyrekcyi Swiętego Grzegorza, któ- 
ry nie tylko fzczęśliwie nim rządził, ale go też rozfzerzył, acz 
uft wiczne niemocy bardzo przykre cierpiał? A gdy iuż miał dać 
fwoie Votum, uciekł fie znowu do Pana Boga, a podniofifzy o- 
czy ku niebu, obaczył Wincentego 2 poważną twarzą, wefołą« 
i iaśnieiącą , który rzetelnym głofem rzekł mu. Nie bóy fię, 
in me fit ifla malediftio fili mi, którym widzeniem zoftał tak u- 
twierdzony, i ubefpieczony o woli Bożey , iż złożywfzy wzy- 
fikę wątpliwość z fereca, ochotnie dał fwoię krefkę na Renata. 

I zaprawdę , że taka a nie inf(za wola Boża była, potwier. 
dziły wkrótce potym obfite błogofławieńftwa, które Pan Naywyż= 
fzy na Kongregacyą za iego Generalftwa wylać raczył: bo acz- 
kolwiek przez iedenaście lat i fześć miefięcy , iako na tym u- 
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rzędzie zoftawał , uRawicznie był ściśniony ciężkiemi chorobami, 
i tak fłabego zdrowia, iż zaledwie kiedy mógł odprawować Mizą 
Swięta, albo z-domu choć i w karecie wychylić fię ; prowadził 
iednak z tąką czuynością i pilnością dobry rząd w Kongregacyi, 
Że wfzyftka ukontentowana zofiała, i znaczny w drodze Dućho- 
wney poftępek uczyniła. 

Nayprzedniey(ży fundament, który fobie założył od famego 
początku, był ten u niego ; zachować nienarufzenie puritatem In- 
„fituti, i ducha. którego Wincenty do Kongregacyi wprowadził, 
zatrzymować ; nie dopufzczaiąc. żeby fię co nowego miało wno: 
fić, albo odmienić w rzeczy naymnieyfzey : przy czym tak fta- 
tecznie ftawał, iż nie dał fie nigdy fkłonić, ani na zalecenia O= 
fób znacznych, ani na perfwazye tych, co. pod pięknym prete- 
xtem chcieli w niego w mówić co infzego, 

Starał fię potym z pilnością, aby wfzyftkie przednieyfze ży- 
wota i świątobliwych fpraw- Wincentego pamiątki , lifty , prze- 
ftrogi, i napomnienia, do debrego rządu, tak całey Kongrega* 
cyi, iako i domów partykularnych fłużące , zebrane były, i tak 


koło tego chodził, że wprzód niżeli umarł, zoftawił wfzyftkie - 


rzeczy -dobrze fporządzone, ugruntowane, i wyłożone , iż potym 
nie było żadney wątpliwości, ani przeciwnego rozumienia w tey 
materyi, 

Przefrzegał żeby fię wizyty Domów Kongregacyi częfto, 
i iako należy odprawowały, i żeby Przełożeni partykularni czy- 
nili dofyć fwoiey powinności; przykładaiąc fzczególney- pilności 
w obieraniu (pofobnieylzych na ten urząd. Zalecał im nadewfzy= 
ftko, aby nie nie poczynali, póki nie polecą-wprzód Panu Bo- 
gu rzeczy oney na modlitwie, i nie naradzą fię z fwemi Kon- 
fultorami: do czego prowadził ich więcey przykładem, niżeli 
Rowy; gdyż nigdy nieomiefzkał zwoływać do fiebie Af; ftentów 
dla fłochania ich zdania, w tych nawet rzeczach , które mogły 
zdać fię mniey poważne, 

Obchodził fig z Swemi bardzo łafkawie, i ferdecznie kocha- 
iąco: trzymając ich ze wfzelaką ludzkością , iaffektem zgoła Oy- 
cowfkim, i potrafiaiąc w to Żeby odchodzili od niego (ile było 
można) zawfże z pociechą; miał na pieczy potrzeby ich tak du- 
chowne, iako i doczefne, i chciał żeby bez omiefzkania opa: 
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trówano ie, iako fię ze dwu przykładów pokazuie. 

Poftrzegł raz w izdebce jednego Kapłana rylę iakąś w mu- 
rze, a zaraz fam przyprowadził Mularza, aby ią zaprawił. Dru- 
gi w Kongregacyi.dał fię był zwieść fzatanowi, uprzątnąwfzy 
fobie w głowie , iż na dofyćuczynienieza grzechy , potrzeba mu 
było czynić niezwyczayną pokutę: dla czego zaledwie co iedząc 
ipiiąc, w oczywifte wdawał fię niebefpieczeńftwo śmierci. Przy= 
zwał go do fiebie Renatus, a dawfzy mu napomnienie Oyco- 
wfkie, żeby mu był pokazał, iż to było omamienie diabelfkie , 
trzymał go przez wiele dni u fiebie w izdebce ; każąc mu przy 
fobie pożywać wefoło, i zabawiać fię, aby go była tym klztał- 
tem odpadła pokula, 

Nad choremi miał wielkie miłofierdzie, i pieczołowanie: wy- 
wiadował fię o naymnieyfzey ich potrzebie, tak od nich famych, 
jako i od Infirmarza , i chciał żeby im na niczym zgoła nie icho- 
dziło: nawiedzając ich, nie wzdrygał fię zbliżać do tych nawet 
có cierpieli iaką zaraźliwą niemoc, choć mu Infirmarz odradzał, 
któremu zwykł był mawiać. Nie bóy fię bracifzku, mam ia 
pewną prezerwatywę, która mie zachowa.od wfzelkiego niebef- 
pieczeńftwa: iakoż w rzeczy famey nigdy mu to nie fzkodziło: 
fkąd jeden z przerzeczonych cherych , miałto mówić: Prezerwa= 
tywa Xiędza Almerafa nie infza ieft, tylko mocna iego Wiara, 
i ferdeczna miłość. 

Był bardzo fkgpy w gadaniu o cudzych defektach choć ia- 
wnych, i poczynał fobie w tey mierze z taką ofirożnością , iż 
jeżeli kiedy trafiło mu fię wypuścić z gęby iakie fłówko tyka- 
iące bliźniego, by też z nieiakiey potrzeby , miał w tym wiel- 
ki fkrupuł, i profił natychmiaft o odpufzczenie owego przed kim 
to był wymówił. 

Przyfzedł raz do niego ieden Brat Laik, fkufzony od czar- 
ta o odftąpienie {woiey wokacyi , dla pewnych fałfzywych przy- 
czyn, włożonych mu w głowę od drugich dwóch Braci; ktò- 
rzy z powfzechnym zgorfzeniem í frogą niewdzięcznością przy- 
krzyli fię Kongregacyi iawnie nieflulznym pociąganiem do Pra« 
wa; a Renatus począł mu wywodzić pokętu, iako fię tamci zaw 
wodzili i napaścią fzli, ale tak pieknie, uczciwie, i miłofiernie, 
nie tylo nie obciążaiąc , lecz iefzcze umnieyfzaiąc ong winę, iż 
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òw Brat zadziwiwfzy fię wielkiey łafkawości Przełożonego fwe- 
go, zoftał uwolniony. od PEBL pokufy, i w powołaniu fwo- 
im utwierdzony. Gdzie fie ziściło, co Renatus powiedział był, 
Że ten Brat nie miał uftąpić pokufie, drudzy zaś dway, co by- 
li wyfzli z Kongręgacyi pod” pretextem wftąpienia do Zakonu, 
ofzukać fię mieli iako w rzeczy. fumey ftało fię. 

Naśladował także Wincentego w miłofierdziu.1 fkłonności 
ku ubogim, których, acz w fłabym zdrowiu zaw.(ze-zofłałąc, chos 
dził fain nawiedzać po Parafii Swiętego Wawrzyńca, póki mógł 
na nogi pofiąpić. A kiedy chleb był drogi, albo źima tęga nad 
zwyczay , wypra wował którego Ka płana domow ege z ki ilk ką Bra- 
ci, na przedmieście Sw iętęgo Łazarza i Swiętego Wawrzyńca , 

aby ubożfzych chlebem* i drwami opatrowali, według każdego 
potrzeby. 

Czafu iednego gdy w Parafii Swiętego Wawrzyńca, do 
którcy Dom Swiętego Łazarza należy , Tozchorowało fię fiła u- 
bóftwa , rozdał iedną razą na nich pod dwieście żłotych, lubo 
wiedział że w Domu bęło o male pieniędzy, mawiaiąc w po- 
dobnych okazyach, iż nie mogą bydź dobra Kongregacyi lepiey 
obrócone, iako gdy ie fkładami na łono Bofkie przez ręce ubo» 
gich, którzy imieniem Naywyżfzego Pana óne odbieraią 

Pod czas tęgich mrozów , brał do fwoiey izdebki owych 
dwóch dziadków , którzy według zwyczaiu pofpołu z drugiemi 

ço dzień w Refektarzu iadaią „aby fię ogrzali u kominka, i nau- 
czyli fię czego z EW iego o rzeczach do zbawienia fiu= 
Żących, 

Chciał żeby Pielgrzymów opattowano nie tylko chlebem, a= 
le i ciepłem, prowadząc ich do ognia, kiedy przykra konftytucya 
powietrza wyciągała tego. , Nadćwfzyftko ftarał fię ratować ubos 
gie wftydliwe : sni mógł przewieśdź na fobie, żeby który z tą- 
kich, iako i infzy, miał odeyść od niego bez pociechy, i nie- 
wiemy żeby kiedy odmówił komu iałmużnę, albonależyte wfpo- 
możenie. 

Więźnie częfto nawiedzał ciefząc, ratuiąc, i nauczaląc rze- 
czy Bofkich, a ofobłiwie usominaiąc do czynienia dożywotniey 
fpowiedzi. Zmalaffzy raz między infzemi jednego młodzieńca Żoł- 
nierza , który |dla pewney kradzieży miał bydź rozfirzelany, u= 
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czuł wzrufzone nad nim wnętrzności miłofierdzia: pobiegł tedy 
rędkością do Kapitana , i tak gorąco za owym nieborakiem 
przyczyniać fię peczął, że mw żywot vprofił : na czym hie prze- 
ftaiąc, dał owemu więźniowi dobtą lałrużnę , namówiwizy go 
wprzód nim odfzedł do generalney fpowiedzi całego żywota. 

Z ubogiemi Zakonnikami, na wzór Qyca (wego Wincente= 
go, z[zizerą był miłością , fzczerą uprzeymością; profił ich, Że» 
by w przyciężfzych fwoich potrzebach belpiecznie przychodzili , 
albo pofyłali do niego: w których okazyach dawał im dwa- ra- 
zy więcey nad to co żądali , iowfzem wielekroć uprzedzał ich 
proźby , wyprawuiąc do ich damów takowe prowizye, iakie mo- 
gły bydź im potrzebne. 

A lubo Renatus tak pieknie fiawał w ćwiczeniu miłości i 
dobroczynności, zda fię iednak iakby nadewfzyftkie cnoty prze- 
kładał pokorę, która była u niego nierozdzielna i ulubiona to= 
warzyfzka. Affekt, który miał do- tey wyfokiey cnoty , iefzcze 
od onego czafu-, iako poftanowił był omylne drogi światowe po- 
rzucić, przyczyną był że fobie obrał Kongregacyą Mifionis, ia- 
ko fię rzekło: bo widział że w niey mógł doltąprić wego koń 
ca, to ieft żyć utaionym przed ludźmi , i dalekim od naymniey= 
fzey okazyj unofzenia fię próżnością. ` Skąd wfzyftkie iego chę- 
ci, wfzyftkie żądania, nie ciąpnęły tylko za naypodleyfzemi i 
nay wzgardzeńlzemi ufugami domowemi; w których rad był wi- 
dziany od fwoich krewnych, i innych ludzi zacnych, którzy go 
nawiedzaiąc częftokroć nadchodzili z-miotłą w ręku , albo w płó- 
ciennym worze na futannie. 

Winował fię iawnie pokorny Sługa Boży z grzechów prze- 
fzłego żywota, odkrywaiąc one ofobliwie ; które mogły więklze 
fprawić zawftydzenie: i był nie raz widziany profzący odpufzcze= 
nia fwoich , acz. lekkich bardzo defektów , z taką pokorą i Ża- 
lem; iż dnia iednego między infzemi, przytomni zalewać fię łza” 
mi mufieli. Będąc iuż Affyftentem Generall(kim, a nawet Ge- 
nerałem i Oycem wfzyftkich, rzucał fię pod nogi by nayliżize= 
go, ilekroć poftrzegł że go mógł zafmucić, albi dać z fiebie nie 
dobry przykład, Kiedy- mu przyfzło iśdź na Miffvą , albo infzą 
odprawować drogę , zdobywał fię zawfze na iaki akt pokory: ia- 
ko uczynił napewney Miffyi, w maiętności iedney Xiężny, kędy 


ył 


y 
J 


z 


D 


344 : O Renacie Almerafie. 


był pofłany z drugim Kapłanem, i niektóremi Seminaryftami pod 
władzą iego zoftaiącemi , obrał fobie mieylce do fłuchania kazań 
na gradufach ołtarzowych pod Kaznodzieią, trzymaiąc w ręku 
zegarek ciekący, z wielkim zbudowaniem Xiężney , i wfzyftkich 
ludzi. Po drogach ktore odprawował, nic mu nie było millze- 
go, iako popaść wzgardę światową ; dla czego kiedy iechał przez 
Wii i Miafteczka , brał kogo na koń przed fobą. 

Te uftawiczne akty poniżenia, pochodziły z nifkiego rozu. 
mienia, ktore miał o fobie, poczytaiąc fię za ńayliżizego nie 
tylo w całey Kongregacyi, ale też ze wlzyftkich na świecie lu- 
dzi: fkąd rozumiał fię bydź zawfze arcyniegodnymiakiego urzę» 
du i zbraniał fię mocno Przełożeńftwa, póki go połłufzeńftwem 
nie przyciśniono. Pokazał to efobliwie na Generalftwie , które 
kilka lat potym przy iedney Seffyi generalney koniecznie chciał 
złożyć z fiebie, przywodzącfiła przyczyn i potężnych dowodów, 
dla których miał bydź uwolniony od onego ciężaru. Czego gdy 
nie mógł otrzymać, dla wielkiey opinii , krórą wfzyfcy mieli o 
iego cnocie, taki żal ferce iego opanował, że wfzyftek fię we 
łzach rofpływać , i ferdecznie łkać począł, z wielkim podziwie= 
niem zgromadzonych, którzy pofpołu nad nim ubolewali: Był 
obdarzony od Boga niepofpolitemi talentami, ale ich zawfze'u* 
krywał, żeby fobie był przez to nie -ziednał poważenia u ludzi. 
Kazanie iego i rozmowy Duchowne, acz przeraźifte, i niebiefkiey 
mądrości pełne, z wielką iednak proftotą i pofpolitym ftylem 
koncypowane były. Ek, 

Nie fłyfzano go nigdy, żeby miał kiedy gadać o fwoich kre- 
wnych lub Rodzicach, albo o fwoich pracach, albo o tym co 
kiedy dobrego uczynił : nawet niechciał zezwolić, żeby go mia- 
nowano w Zywocie Wincentego, choć częftokroć potrzeba tego 
wyciągała, i niemożna było wmówić weń, żeby był dopuścił o= 
braz fwóy wymalować, 

Naftało było w Seminaryum , że co dzień którykolwiek z 
Kleryków kommunikował, na tę intencyą aby Bog wlzechmo= 
gący iak naydłużey Renata im zachować raczył: fkoro fię otym 
dowiedział , żałował fię gorzko przed Dyrektorem , mówiąc mu 
z pokazaniem wielkiego nieupodobania. -Czy podobna, że fięna 
to odprawuią modlitwy? ey dla Boga niech ich odtąd poprzefta- 
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ną, a raczey niech profzą miłofierdzia Bofkiego , aby fkracaiąc 
dni żywota mego, zniólł Kongregacyi okazyą złego przykładu , 
który bierze ze mnie bez przeftanku, Rad przylmował napo- 
mnienia braterfkie, i zagrzewał drugich do tego tak pożyteczne” 
go, ale pofpolicie mało w używaniu zofłaijącego aktu pokory ; 
zalecając nad to, aby ieŚli fię trafi kogo urazić, natychmiaft 
padłfzy mu do nóg przeprafzali go: w czym gdy fię ociągał ie- 
den Kapłan z Kongregacyi, co fię był z iakiś okażyi z iednym 
Kanonikiem Regularnym pofwarzył, Renatus wziąwfzy go z (o- 
bą za towarzyfza, zaprowadził do Konwentu, gdzie przed wie- 
lą Kanoników upadli obadwa na ziemię, i z wielką pokorą, a 
rzadko widzianym przykładem , profili o odpufzczenie tego co fẹ 
było ftato. 

Trwa? nieuftannie w ćwiczeniu tey rzadkiey cioty , do ofta= 
tniego momentu życia (wego, na fchyłku którego flyfzano go 
nie raz, a on wielkim głofem w rozrźewnieniu ferdecznym.wo- 
łał, Deus propitius efto mihi peccatori, ftófując fobie Rowa ]awno- 
grzefznikay z takim wyrażeniem pokornym, jakoby był właśnie 
naywiękfzym złoczyńcą , i nayzawołańfzym grzefznikiem na zic: 
mi, i iako taki profił tych co fię znaydcwali przy lego f(konaniu, 
aby mu ziednali u Pana Boga odpufzczenie tak wielu fzkara- 
dnych grzechów i obrzydliwości: a pierwey nim przyiął Nay- 
świętfzy Wiatyk na drogę wieczności, prolił pokornie całego 
Zgromadzenia, aby mu odpuścili zły przykład i zgorfzenie, któ- 
ry (iako mniemał) dawał im z fiebie. Z tey głębokiey pokory 
pochodziła cierpliwość, w ponofzeniu rozmaitych zniewag iprzy- 
krości, które pofpolicie potykały go na Miffyach. Trafiło fię cza- 
fu iednego , iż zacząwfzy Kazanie po Kredzie , według zwycza* 
iu iako fię był namówił z Plebanem onego Kościoła, zaledwie 
fkończył Exordyum, zaśpiewano Prefacyą u óltarza, i mowę 
mu przerwano; zftąpił natychmiaft z Ambony , nieztarbowany by- 
iaymniey oną niedyfkrecyą, i uchał z-oabożeńftwem Mfzy 
Swiętey : po którey zaczął znowu fwote Kazanie, nie pokazu” 
iąc naymnieyfzego znaka iakiey alteracyi, ale i owlzem mó- 
wiąc o Kiędzu Plebanie z takim refpektem, iż wízyftek lud zo» 
ftat dziwnie zbudowany, i- zgromadził fię. wieczór tegoż : dnia 
daleko w więkfzey liczbie, fłuchać drugiegoiego Kazania, któ- 
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re według fpoluey z tymże Kapłanem zmowy i poftanowienia, 
miało. fie odprawować „przed Kompletą zaraz. po Niefzporze. Ale 
ów dziwna humoru i odmienney fzntazyi człowiek, po fkoń- 
czeniu E xordyum znowu .za ;zął Śpiewać Kompletę : czym wizy- 
fek lud wzrufzony , począł fię burzyć na owego niebóraka, ipe- 
wnieby było do iakiey znoiewagi-przyízło „ „gdyby był Renatus fu- 
rową twarzą nie utrzymał , a oraz łagodnemi owy nie zmięk- 
czył ferc zalulfzonych. W 6adgrodę tey cierpliwości raczył Bog 
wizechmogący tak pobł ogofławić onę Miflyą , że fię ftała iedną 
z naygorętizych i i naypożytecznieylzych onych czalów; fam Pleban 
maiąc w podziwieniu cudowne cnoty A ; zoftał. potym bate 
dzo iemu pizyiazny i całey Kongregacyi Bi: fionis, 

W chorobach , któremi niemal przez lat trzydzieści eiężkó 
był ftrapiony , pokazał fię zawfze ftófuiący do woli Srworcy (we- 
go, do którego częftokroć obracaiąc ferce, zwykł był wołać z 
Świętym Auguftynem.- Hic urz, hic seca, modd in mternum parcas. 
Cierpiał wielką dufzność na pięrfiach, która prowadząc za fobą 
uprzykrzony kafzel, a co więkfza krwią plwanie, nie dałą mu 
oddychać i ufpokoić fię. Częfte a długie bolenie głowy z za- 
wrotami uftawicznemi tak go lłabiło , iż bez wielkiey ciężkości 
nie mógł oftać fię na nogach, ani odmawiać choć po części pa» 
cierzy Kapłańfkich. Przyłączyła fię do tych aflekcyi oftatniego 
roku Życia iego puchlina , i wrzody w nogach z tak wielą in- 
mych boleści, że nie mógł ani leżeć na łóżku, ani fię rufzyć, 
ani nawet żyć bez bólów śmierci fię równiaiących, W tym 
wizyftkim iednak nie poftrzeżono nigdy po nim naymnieyfzey 
niecierpliwości „ albo niefpokoyneści : dle poglądaląc nabożnie na 
Krucyfix, pobudzał fię do cierpienia uważaniem (rogich mąk Zba- 
wiciela Pana , którego Paffyą kazał fobie częlto czytać, aby ią 
był głęboko w pamięci fwey wyraził A ieśli kto pokazował 
iakie politowanie nad jego chorobą, odpowiadał. Słufzna aby 
był karany ten mizerny grzelznik: przydaiąc infze naboźne af- 
fekty, 0 olobliwie ów Swiętego Papieża Piufa Piątego. Auge do~ 
lorem fed auge patientiam. 

Tę cierpliwość łączył Renatus z oderwaniem ferca od rze- 
czy ziemfkich , i miłością uboftwa Ewangelicznego; fukienki wy: 
tarte i łatane, domowy fprzęt profty i niezgrabny, budynki nis 
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(kie i ubogie, fkarb to iego był drogi; którym życzył i ftarał 
fię ubogacić dufzę fwoię. Wyzał fię cale z dobr włafnych, nie» 
chcąc nigdy dyfponować dochodami, któte mu były naznaczo= 
ne od Rodzica pierwfzych lat iako Świat opuścił; ale zoftawu= 
iac ie w dyfpozycyi Starfzych, nigdy fię nie pytał na co były 
obrócone od Prokuratora. Izdebka iego zewfząd wydawała ubó- 
Rwo, i podłość , nie zamykaiąc nic w fobie tylko trochę potrze= 
bnego fprzętu, który był ftary. wytarty, i nikczemnie zrobiony, 
z iedną a naywięcey ze dwiema xiążkami. Kiedy leżał w In- 
firmaryi; zdało ma fię przeciw uboftwu famemu tam zoftawać: 
dla czego chciał koniecznie mieć blilko fiebie drugiego chorego, 
póki fię nie pofirzegł, że to mogło bydź z uprzykrzeniem One- 
go towarzy(za, częścią dla frogiego kafzlu który go trapil, czę” 
Ścią dla ludzi uftawicznie do, niego nadchodzących. 

W Kościołach i aparatach , ftarał fie aby wfzędy pokazowa» 
ło fię ubófiwo, proftota, i fkromność wielce od Wincentego zar 
lecona ; ani chciał nigdy używać bogatego ornatu, który mu py- 
ła darowała Sioftra na Prymicye. 

Prokurator Domu Swiętego Łazarza, miał zlecenie czafu ie- 
dùego , aby był dał naprawić organy kościelne: a on tłumacząc 
nazbyt obfzernie intencyą Przełożonego , kazał nowe organy Zro: 
bié trochę ozdobnieyfze: Ale „Sługa Boży. niechciał dopuścić fta- 
wiać ich w Kościele, i kazał ie przedać, choć 2 nieiaką (zko= 
dą Kongregacyi. Więc ieśli ftrzegł fię magnificencyi i bogaćtwa; 
w rzeczach do flażby Bożey należących, daleko bardziey nie- 
podobały mu fię zbytnie w budynkach ozdoby: fkąd: gdy muro- 
wano nową fabrykę w Domu Świętego Łzzarza, chcąc ten co 
na nię nakładał dać ią.ze dworu z-ciolanego kamienia , fprzeci- 
wiał fię temu Renatus, tak dalece że ów Dobrodziey z tym fię 
odezwał, że chciał wfzyftkiego zaniechać, ieśli fię pie miało-dziać 
po iego woli, którey, fzkody niechcąc bydź przyczyną, dopuścił 
kończyć zaczętą frukturę , ftaraiąc fię przecie „ żeby wzy ftką 
wewnątrz robota ftofowała fie do Zakónnego ubóftwa, 

Co fię tycze wmartwienia , nie mógł Sługa. Boży dla:uprzy= 
Krzoney a zgoła uftawiczney niefpofobności zdrowia , flużyć bat= 
dzo ćwiczenia mottyfikacyi , „tey co ią zowiemy powierzchną: 
ale pracował ze wfzelaką 'ufilnością około wnętrzney , która ieft 
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przednieyfzą i bardziey zaleconą od Chryftula Pena.. Miał taką 
władzą. nad fwemi paffyami, i wrodzonemi fkłonnościami, iż 
Żadna rzecz na Świecie nie mogła ma odiąć pokoiu wnętrznego, 
i nieodmicnney Ducha iednofi yności, którą zawlze: w nim u. 
patrowano. Od famego zaraz początku powołania iwego.do Kon: 
gregacyi, wykorzenił był z lerca by naymnieylze do Kreatur 
przylgnienie, a ofobliwie «wrodzony affekt ku fwoim Krew nym: 
W. czym był tak ftateczny i (urowy,. iż przez dwadzieścia lat 
mie nawiedził nigdy ani krewnych, ani Braci, ani nawet włafne- 
go Oyca, wyiąwizy dwa razy kiedy niebefpiecznie zachorzał, i 
to za wyraźnym Winceptego rofkszeniem, A gdy fię mu raz 
trafiło i$dź w iedney znaczney potrzebie ,.do pewnego Klafztoru 
Panien Zakonnych za Paryżem, traktował pilno fprawę fwoię, 
nie widząc fię że dwiema Sioftrami wielkiey Świątobliwości Zaż 
konnicami, które w.onym, Klalzterze były. 

Profit Wincentego ieden krewny Renata, aby był pofłał Mif- 
lyonarzów do pewney iego maiętności: A Renatus upatruiąc 
z daleka, że gdyby tam był wyprawiony , miałby był fnadno o- 
kazyą do jakiego upodobania, albo ukontentowania wrodzone. 
go, potrafił w to, że. na mieyfcu iego wyprawiono kogo infzego; 

Te i inne podobne prawdziwego umartwienia-akty., były tak 
przyliemne Maieftatowi Bofkiemu, że raczył mu, ie nadgrodzić 
iedną naywiękfzą , którey mogło kiedy praguąć. Renatowe ferce, 
pociechą ; powoływaiąc do Kongregacyi iego Rodzica, iuż w go 
lat będącego , który w fześć miefięcy potym. (zczęśliwie tam ży- 
wota dokończył, wielkie zbudowanie w Domu S. Łazarza, wie- 
lom przykładów prawdziwcy pókóry i pobożności Chrześciań. 
fkiey , zoftawiwfży. 

Na zakończenie tey krótkiey relacyi o Cnotach Renata, zo. 
ftaie nam iefzcze powiedzieć kilka Rów, o iego czyftości, i po- 
flafzeńftwie: ftrzegł z wielką bardzo pilaością drogiego fkarbu 
czyftości, i chronił fię zawfze naymnieyfzcy okazyi utracenia ley, 
ani Ścierpiał żeby przy iego, obecności, miał kto wyrzec fłówka 
iakie mniey przyfłoyne. 

Nie rozmawiał nigdy ż białemigłowami ; ieno. przy towarzy= 
fzu „i to w gwałtowney tylo potrzebie. Gdy go iedna pobożna 
Matrona, dwiema laty przed Śmiercią, 60 lat maiącego nawie- 
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dzała, poftrzegł że towarzylza , który nie Śmieiąc wniśdź do iz- 
debki zoftał był przededrzwiami, obecnego przy nim nie było : 
z czego zapłonąwfzy fię na twarzy, przyzwał go patychmiaft 
do fiebie, i uczynił mu przy obecności owey Pani furowe na- 
pomnienie , właśnie iakby naywiękfzą winę popełnił. 

Miał.w ofobliwey firaży oczy (wole, którym nawet bronił 
poglądać na obrazy Świętych , kiedy w odmalowaniu ich niewi- 
dać było należytey fkromności: a gdy mu Brat Laik zawiefił 
jeden w .iego izdebce, że. mu fię zdało malowanie nad zwyczay 
cudne; kazał go natychmiaft wynieść; obawiaiąc fię zmazać nie- 
narufzoney (woiey niewinności , patrzaniem nawet na obraz Swię- 
ty i nabożny. 

Aby był nie dał jakiey podniety pożądliwości cielelney, był 
tak wftrzemięźliwy w piciu, że iako poftrzeżoho, nie pił wię- 
cey wina przy ftole, nad to-co fię może zmieścić w iedney am= 
pułce do Mfzy Swiętey : był także głównym nieprzyiacielem pro- 
Żnowania: iako wyftępku z którego rodzi fię nieczyftość, tak da- 
lece iż zawfze fię czymkolwiek bawił, w ten czas nawet kiedy 
go zwykłe affekcye naybardziey moleftowały. 

Nakoniec zalecił fe znamienicie ten dobry Sługa Boży ćwi- 
czeniem pofłufzeńftwa, i wykonaniem bez żadńey odwioki i re: 
pliki, cokolwiek było mu zlecono od Wincentego. Nie zbraniał 
fię dzwigać ciężaru kilku urzędów y które zdały fię że nie mogły 
polpołu chodzić , albo przewyżfzające fiły iego cielefne; gdyż ma- 
ło co dbał o żywot włafny, i oddał fię był wfzyftek w ręce 
Przełożonego. Pufzczał fię z wefelem nie raz w dalekie i nie- 
befpieczne drogi, podług rofkazania Starfzych , choć fię mogł 
fłalznie chorobą wymówić: ale, mu to nawet ani na myśl nie 
przypadło, i owfzem kiedy, mu przyfzedł będącemu w Marfylii 
ordynans iechać do Rzymu, lubo w ten czas znaydował fię tak 
obciążonym niemocą , iż mógł łatwo tłumaczyć wolą „Wincentę- 
go, i rozumieć że nie była iego |intencya, aby fię miał puścić 
w drogę w oney niefpofobności zdrowia, rufzył fię iednak bez od- 
włóki, i ftanął fzczęśliwie na mieyfcu naznaczonym : gdzie gdy 
w ciężfze alteracye zapadać począł, i dla tego kazano mu fię 
wrócić do Paryża, o ten czas właśnie, kiedy ieden z nayprze- 
dnieyfzych Medyków Rzymfkich upewnił go, że wynalazł re- 
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medyum na iego niemoc, i miał go za kilka miefięcy uzdrowić 
wybrał fię natychmiaft w drogę , odpowiadaiąc temu co mu ra: 
dził informować Wincentego o wfzyftkim , a zatrzymać fię do 
nowego ordynanfu: Potrzeba iechać , wola Boża mnie wzywa, 
niepowinienem nioczym myślić tylko abym ią wykonał, ` Był tak- 
że pofłufzny zwierzchności tak duchowney iako i świeckiey, i 
w wielkiey onę miał uczciwości, nienarzekaiąc nigdy ani zdrzu” 
caiac przelzkody: ich ordynacyom aczkolwiek drugdy przynofi- 
ły iakie bezprawie Kongregacyi, Lecz czemu naybardziey” dzi« 
wować fię potrzeba ieftto; iż znalazł Renatus fpofob poddawać 
uftawicznie (wóy rozfądęk i wolą włafną, w ten czas nawet 
gdy trzymał rząd w Kongregacyi : gdyż nie ftanowił żadney_rze= 
czy, iedńo podług nauki Wincentego , ktorą on miał za iednę 
Regułę nienatufzońą. Ilekroć miał brać laką rezolucyą znaczną, 
przywodził fobie na pamięć co Sługa Boży mógł uczynić w po= 
dobney okazyi, albo fzukał w iego *liftach iakie zdanie iego by 
ło w owey materyi, i nigdy od tego nie odftępówał, co rozu 
miał zgodnieyfzego bydź, z tym co nayniilfzy Ociec dufze ie- 
go czynił albo drugim radził. 

Nie godzi fię zamilczeć i tego, żeRenatus nieinaczey chciał 
Życie fwoie zakończyć, tylko nowym Synowikiey fwoiey ku 
Wiincentemu rewerencyi wyświadczeniem ; przymufzony albo 
wiem od Swoich do dania im oftatniego błogofławieńf wa, nie- 
chciał go dać ieno na imię Wincentego, i tym kfztałtem zofta- 
wił ich wielce zbudowanych , a oraz frodze utrapionych ź na- 
ftępuiącey utraty tak godnego Przełożonego. 
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NW towarzyfz Wincentego, na: początku jego Zgtos 
madzenia był, iakośmy namienili gdzie indziey, Xiądz An- 
toni Portail z Dyecezyi Atleńfkiey , fkoro. ieno zakufił świąto- 
bliwey z Sługą Bożym konwerfacyi, tak: zniewolóny zoftał. iż 
zawziął natychmiaft gorące pragnienie dofkonałości duchowney., 
przykładem Miftrza {wego , od którego przez lat nie mal 50 nie 
gdy fię nie oddalił.  Wfzyfikę pilność i fłaranie zafadził był na 
naśladowaniu , między infzemi cnotami Wincentego , ofobliwie 
pokory, i uczynił w niey taki pożytek, że ciefzył fię kiedy go 
jaka 
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iaka wzgarda potkała , i nienawidził co ieno mogło ziednać mu 
powagę i pofzanowanie u ludzi. 

Z nifkiego i podłego o fobie rożumienia, fądził fię bydź o+ 
gołoconym ze wfzelakiey cnoty, i rad był żeby fobie był Win- 
centy z nim poczynał przy drugich iako z mizerakiem, i pokaż 
zował że niedbał o niego: acz drudzy gdy tak z nim Świąto= 
bliwy ich Fundator poftępował dobrze baczyli, Że to czynił na 
fztukę , chcący żeby od Antoniego uczyli fię zamiłowania wlas 
fney wzgardy, i przyimowanią z wefelem. wfzelkiego paniżenia. 

A lubo ftarał fẹ ukrywać talenta, które miał od Boga, nie 
mogły fię iednak zataić przed tym, pod którego polłufzeńftwem 
zoftawał, Skąd Wincenty nie tylko. narażał go na różne znaczne 
Mifye, na wizyty Domów Kongregacyi , i na inne rozmaite u- 
rzędy: ale uważając że dowcip iego dziwnie fię wydawał w pie 
faniu, zlecił mu aby na pomoc tych, co przychodzili.do Swię: 
tego Łazarza czynić rekollekcye duchowne, medytacye złożył, 
Uftąpiła pokora Antoniego polłufzeńftwn; ale tak, że chociaż one 
Xiążkę iako należało (kończył, i była potym wydana z powfzes 
chnym upodobaniem , i pożytkiem bliźniego , „umiał wynaleść fpo= 
fob, utaić imię fwoie, podawfzy do.druku pomienione. Medyta= 
cye, iako ieden przydatek do Medytacyi iednego Autora fa- 
wanego, który pilal w teyże Materyi. 

Nie mógł go lepiey Wincenty iako do tey pracy zażyć, był 
albowiem człowiek pełen Ducha Bożego, pilnuiący bardzo mo- 
dlitwy wnętrzney , kochaiący fię w milczeniu i ofobności , fkąd 
zwykł był, ofobliwie oftatnich lat życia fwego , cały dzień tra- 
wić w izdebce na rozmyślaniu, i czytaniu Pifma świętego, al- 
bo infzych Xiąg duchownych : pełniąc dofkonale owo napomnie- 
nie naymillzego Qyca fwego, że każdy Miffyonarz, powinien 
bydź na Mifyi Apoftołem, a w domu Kartużyanem. 

Zwykł był Wincenty wyftawiać.go drugim za iedno zwier« 
ciadło wizelkiey cnoty; a ofobliwie chwalił w nim wielce tafka- 
wość i uprzeymośc Chrześciańiką , którey był nabył czyniąc fo- 
bie wielki gwałt, aby był złamał wrodzoną naturze fwoiey furo- 
wość, iako z twarzy iego poznać było. 

Dobry przykład iego w zachowaniu by naymnieyfzych Re: 


gul, był u wfzyftkich domowych w podziwieniu; pokazując fię 


on iuż. 


352 O Antonim Portailu. 


on iuż w podefzłym wieku, tak pilnym i wiernym w pełnieniu 
ich, iakoby był właśnie dopiero kilka miefięcy do Kongregacyi 
przyięty. W odmawianiu Pacierzy Kapłańikich , i odprawowaniu 
Mfzy Swiętey , ftarał fie nie uchybić naymnieyfzey rubryki, al- 
bo ceremonii: a nadewfzyftko myśl fwoię aplikował, do fenfu 
fòw , które wymawiał, i ze wfzelką pilnością odrzucał nay- 
mnieyfzą dyftrakcyą, 

Odetwanie affektu od Świata, a ofobliwie od tych co mu 
byli blifkiemi we krwi, dało fię w nim poznać z rożnych oka- 
zyi: Niedbał wiedzieć ani iako fię mieli, ani czym fię bawili: 
a że do niego nie raz pifano, że niektórzy z nich znaydowali 
fię w ciężkięy potrzebie , profit wprawdzie iednego przyjaciela , 
żeby fię dowiedział ieżeli tak było; ale nie pifał do nich żadne- 
go liftu; a gdy powziął wiadomość, że nie było koło nich tak 
źle iako udawano , Panu Bogu ich peleciwfzy , niechciał więcey 
o nich myślić. 

Miał pod fwoią dyrekcyą aż do Śmierci Sioftry Miłofierdzia, 
obchodząc fię z niemi z tako łagodnością, dyfkrecyą, i pilnością, 
że zawfze ono Zgromadzenie w pobożności pomnożenie brało, 
z wielkim zbudowaniem tych co na to patrzali. 

A lubo Antoni żył w tak wielkiey ‘niewinności obyczajów, 
i pracował uftawicznie koło zbawienia ludzkiego , bał fię- iednak 
niezmiernie śmierci, i fądów Bożych, A ta aprehenfya, która 
była iednym ciężkim krzyżem na niego, była mu okażyą , że- 
by fię był'uftawićznie gotował na ten oftatni termin ; tak dalece 
iż nie myślił iakoby nioczym , ofobliwie na fchyłku życia fwe- 
go, tylko bydź: gotów zawfze dò ftawienia fię przed Trybuna- 
łem Pańfkim, Podobało fię iednak Maieftatowi Bofkiemu. po os 
nym długim poniżeniu, i oczyfzczeniu ferca lego takowemi cięż- 
kościami, uwolnić go cale ód nich, kiedy przyfzło umierać w 
którym punkcie zmocnił go, i wlał mu tak Rodkie ufpokoienie 
na dufzy, że wfzyftek wefoły iukontentowany , Ducha Wwypu- 
Ścił na ręku Braci fwoich. 

Z iaką dyfpożycyą umarł; i iak wyfokiey zafługi były.cno-= 
ty tego pierworodnego Syna Congregationis Mifionis, pokazał Win- 
centy, kiedy oznaymuiąc Swoim o iego Śmierci, tak do nich 
pilze, Zabrał nam Pan Bóg z tego Świata Xiędza Portaila, któw 
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ry przenióf fię na tamten świat dnia czternaftego Lutego. O- 
bawiał fię on zawfze śmierci, ale widząc że fię zbliżała , mile 
ią przyjął, i powiedział mi nie raz kiedym go nawiedzał, że w. 
nim nie zoftała naymnieyfza odrobina przejzłey boiaźni. Iako 
za żywota, tak i przy Śmierci trwał w- ćwiczeniu rozmaitych 
cnót , ofobliwie cierpliwości, i żywego pragnienia wfzyftek fię 
wynifzczyć przykładem Chryftufowym, na wypełnienie woli Bo- 
fkiey. 
Był ieden ze dwóch , co poczęli naprzód pracować na Mif- 
fyach, i miał zawfze przednieyfzą cząfikę we wfzyftkich fpra- 
wach Kongregacyi , którey ze wfzech miar znaczne uczynił przy- 
fugi. I bez wątpienia fiłabyśmy fzkodowali w utracie iego ofo- 
by, gdyby Bóg nie obracał rzeczy na nafze lepfze, i niepoka= 
zał nam drogi do znalezienia nafzego dobra, w tym co poczy* 
tamy za złe. 

Pełen zafług umarł Roku 1660. z takim żalem, i boleścią 
wfzyftkich Kapłanów i Braci Kongregacyi, z iak wielkim przy- 
kladem i zbudowaniem żył zawize między niemi, 
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B” Lambert Urodzony w Dyecezyi Ambianeńfkiey , a Roku 

1629. przyięty do Kongregacyi Mifionis, w którey przez 
jat 22, pracuiąc z nieprzerobioną żarliwością, przefzedł wfzy* 
ftkie założenia [wego urzędy. Z famego początku iako wftą- 
pił do Seminatyum, poftanowił mocno u fiebie , naśladować 
Wincentego we wfzyftkich fowach i uczynkach, i wyftawiwfzy 
go raz fobie za żywy obraz dofkonałości Chrześciańfkiey , albo 
jako zwierzył fię pewnemu przyiaciełowi, nakfztałt iedney Xię* 
gi zwyczayney, z ktorey miał brać fpofób fprawowania fię po Chrze= 
Ściańfku , ftał fię iednym z naylepfzych w Kongregacyi Robo* 
tników. 

Kochał fię niezmiernie w modlitwie ; fkąd był zawfze z pier- 
wfzych w Oratorium, kędy medytacyą odprawuią , a choć czas 
fem powrócił z drogi do demu bardzo nierychło . i wielce firu- 
dzony „ wftawał jednak nazajutrz wcześnie, i czynił modlitwę 
nakazaną w Regułach pofpołu z drugiemi. 

Z tego affektu ku modlitwie, pochodziło w nim ścifłe z Bo- 
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giem ziednoczenie , które fprawowało to, že częftokroć nabo- 
żne modlitewki, iako ftrzały wypufzczał do nieba, i zwykł był 
mawiać: iż naywięklza pociecha iego na tym Świecie była, wi- 
dzieć że Bóg znayduie fię na każdym mieyfcu: za co go też 
Pan naywyżlzy wielkiemi obdarzał faworami, napełniając mu 
ferce nabożhym rozrzewnieniem. Dnia iednego gdy odmawiał 
pacierze Kapłańfkie z drugim towarzyfzem , przyfzedifzy do o- 
wych Ròw Pfalmifty. In quo corrigit adolefcentior viam fuam ? po- 
czął uważać fwoie mizerye , a zatym gorzko płakać, co było u 
niego nie nowina , bo był otrzymał dar łeż obfitych. 

Widziano go nie raz w (woiey izdebce krzyżem leżącego 
przed Krucifixem , a ón ferdecznie płakał, albo z fzczerego na- 
bożeńftwa, albo ze (kruchy. Przydawało mu fię to bardzo czę- 
fto nie tylo pod czas modlitwy , ale też na Kazaniu, i rozmo- 
wach Duchownych, na których mówił z taką gorącoŚcią = że 
fię wfzyfcy krufzyli i zapałali. 

Te fłodkości niebiefkie, których w miley z Bogiem kom- 
munikacyi kofztował obrzydziły mu wfzyftkie zgoła , których ie- 
no ciało pragnie wygody; że od famego wftąpienia do Kongrega- 
cyi, trwał aż do. Śmiderci w ultawicznym umartwieniu fwoich 
zmyfłów , używaiąc zawfze oftrey pokuty , i mortyfikacyi ciele- 
fnych. Lecz daleko bardziey miał w fercu, ćwiczenie uftawi- 
cznę umartwienia wnętrznego , przez doikonałe pofłulzeńftwo ; 
w którey cnocie był tak cudowny, iż iakośmy gdzie indziey 
przytoczyli, Wincenty dawał o nim to piękne Świadećtwo: mò- 
wiąc że nigdy nie mógł-poznać, jakiey barwy była wola iego, 
ani dociec do czego fię bardziey fkłaniał; tak był wnętrznie u- 
martwiony , i oboftronny na wfzyftko, itak na oślep rozíądek 
fwóy cudzemu poddawał rozumieniu, Co wziąwfzy na uwagę, 
ofobliwie temu który wie, iak trudna rzecz zdać fię cale'na wo - 
lą iednego człowieka, i przyjmować wfzelkie rozkazanie iego, 
iako rofkazanie Boíkie , ftanie za iafny dowód wyfokiey cnoty te- 
go godnego Kapłana , który na wielu różnych bardzo urzędach 
zoftaiąc, częfto odmieniony, nie mógł nigdy bydź przez tak wie- 
le lat poftrzeżony od (wego Przełożonego , żeby fię (kłaniał do 
czego iafzego , nad wolą (prawce dufzy [woiey. 

Okrom wyrzeczenia fię woli włafney , widzieć było w sim 
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zupełne oderwanie od wfzyftkich rzeczy ziemfkich i wielki affekt 
do uboftwa; rozumieląc że był. Panem wfzyfikiego , kiedy nie 
wwłalnego nie miał. Powiadał także iż naydroż[fza perła u iedne- 
go Mffyonarza ief nic nie mieć i że naybogatfzy Ikarb Kongre 
gacyi było ubóftwo ; a ieśli fię trafiło, że kto przy obecyości ie- 
go, prawił o wielkich doftatkach niektórych Zakonów , albo po- 
kazował że tego bynaymniey fobie nie ważył, albo mówił iż do- 
ftatek w Zakonach.częftokroć iet przyczyną ich upadku. - Nie- 
zaniechał iednak z pilnością opatrować Swoich , ile było można, 
wfzelakiemi potrzebami, kiedy do niego należało; i byle tylo 
drudzy mieli wygodę, rad (woiey uftępował , cięfząc liębardzo, 
kiedy mu przyfzło doznawać na fobie rzetelnego ubófiwa: fkąd 
w naytężfze mrozy zażywał tylo proftey futanny , aby mógł mieć 
z ubogiemi uczęftnictwo zimowey przykrości. Oświadczał ka- 
ždemu uczyuność i pofzanowanie , zaprawuiąc ie zaw(ze przy 
iemną łafkawości fłodyczą : która cnota tym była w nim znamie- 
nitfza, że nie była mu wrodzona , iako drugim; ale przez gwałt, 
który naturze (woiey do furowości fkłonney czynić mufiał, na- 
byta, Był zawfze wdzięczney twarzy, i gadał uczciwie ze wfzy- 
ftkiemi, ftaraiąc fię nie urazić nikogo Ròwkiem iakim: a to flod- 
ką konwerfacyą lepił do fiebie wfzyfikich ferca, tak dalece iż 
kto ieno z nim rozmawiał, każdy odchodził ukontentowany , 
wielką odnofząc pociechę z uprzeymey iego chęci w przylmo- 
waniu każdego, i dobrowolności Chrześciańfkiey w przyftawa» 
niu łacno do cudzego rozumienia. 

Pomagała cudownie ta jego łafkawość do pozyfkania ferca 
nayprzewrotnieyfzych grzefzników ; fkąd trafiwlzy dnia iednego 
na Furmana, który gdy mu kołoiedno w błocie uwięzło, i nie 
mógł go dobyć, firafznie bluźnił, zaftanowił fię pobożny Ka- 
plan, i nie uważaiąc na ono błocko , iął fię ze wfzyftką fiłą o- 
nego koła, które byłowfzyftko ukalane , i tak pracował Że za 
pomocą Futmana dobył go z oney lgnącey kałuzy; a dobywfzy 
obrócił fię dò owego człowieka, który wfzyltek zdumiały zoftał 
na taki skt Chrześciańfkiey miłości, z łagodnym napomnieniem, 
otwieraiąc mu oczy na uznanie ciężkości grzechu blaźnierfkie- 
go, w który uniefła go była niecierpliwość ; w nadgrodę czego 
otrzymał od niego obietnicę prawdziwey poprawy. 
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Tąż łagódnością były zaprawione napomnienia, które dru- 
gdy mufiał czynić pod władzą fwoią zoftalącym ; w którey oka* 
zyi nie rozwodził fię nigdy fłowy nad czyiemi defektami, i ile 
mógł przeglądał ie, choć były popełnione w lego obecności. 

Na wizycie Domu Świętego Karóla w Paryżu , wfzedłlzy 
do Kaplice poftrzegł, że ów gradus na którym Kapłan ftoi u òt- 
tarza , nie był tak chędogi iako przyftało na święcone mieyfce: 
więc ażeby był nie zalmucił owego, któremu przeftrzegać ochę- 
dotwa w Oratorium należało , gdyby go był iawnie upomniał, 
rzucił fię lam do ochędożenia owego ftopnia , a tak kfztałtnie po- 
kazał nieoftrożność onę. 

Pod czas Domowych woien , niektórzy Panowie znaczni 
przegrażali fię nie raz Dom Swiętego Łazarza, kędy Lambertus 
trzymał rząd na ten czas, źrabować i fpalić , na defpekt Wincen- 
tego wierności ku Panu dotrzymuiącego: ale. choć prawili co 
chcieli o ztaynowaniu onego mieyfca, zachował w tym iednak 
fpokoyne ferce fwoie Sługa Boży, i z wielkim ucifzeniem ifta- 
tecznością umyfłu trwał w fprawowaniu fwego urzędu, nie da- 
iąc nmaymnieyfzego znaku iakiey alteracyi. i | 

Zaiął fię był raz ogień na podwórzu Świętego Łazarza, kę: | 
dy było pełno drew; a gdy fię wfzyfcy bali, żeby fię całemu 
Domowi nie doftało , pobiegłieden z fkwapliwością wfzyftek ztur- 
bowany oznaymić to Lambertowi, który z zwykłym fwoim u- 
fpokoieniem i iednoftaynością ducha rzekł: Podźmy tedy, a o- 
baczmy ieśli można ratować. 

A że prawdziwa łagodność ieft córką pokory , ieślitak wy- 
foko poftąpił w łafkawości, daleko bardziey w wzgardzie fiebie 
famego. Szukał w każdey rzeczy poniżenia, i aby go było za 
podłego i wzgardzonego miano ftarał Gę. Rad był żeby byli 
wfzyfcy wiedzieli o ubóftwie iego krewnych, i na to pokazo* 
wal nie raz domowym ieden woreczek z ttochą pieniędzy , mó* 
wiąc z niezmierną pociechą : Oto fałmużna , którą mi dano na 
zaratowanie moiey Matki, i niektórych krewnych znayduiących 
fię w oftatniey potrzebie. Tak fię czynił podłym , a oraz chlu- 
bił podłością i ubóftwem (wych krewnych , iako drudzy ze fzla- 
chećtwa i doftatków fzczycić fię zwykli. 

Kiedy był Starfzym w Kollegium Swiętego Karóla, przys 
fzedł 
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fzedł' go nawiedzić ubożuchny Synowiec , aby mu przełożył fwo- 
ję nędzę, istę w którey Matka iego zofiawała: a że był nieo: 
krzelanych obyczaiów , młodzi Klerycy :poczęli z niego artos 
wać, i z proftoty iego czynić fobie materyą!do śmiechu. -Do- 
wiedział fię Lambert. o tym, i z'wielkiego pragnienia, które 
miał chwytać podobne okazye włafnego poniżenia , przybył tam 
do oney młodzi, i począł fię także bez żartu naśmiewać z fras 
fzek , które prawił ów iego Synówiecą podaiąc mu umyślnie o* 
kazyą do odkrycia nifkości i: ubóftwa fwoiey kondycyi, 

Z Tazu iako był wftąpił do Kongregącyi, maiąc rozmawiać 
z Sekretarzem Korónnym , ftawił fię przed nim w podłey płó- 
cienney futannie , i owfzem w tymże ubiorze pokazal. fię dnia 
jednego we Swięto „na Mfzy Śpiewaney „i na Niefzporze. Dru- 
giego razu gdy mu ieden Senątór 'wielki honor czynił ,,itrakto* 
wał go iako człowieka wyfokiey familii , z wielką pokorą odpo+ 
wiedział ; że go:dobrze nie znał „i że niegodzien był onego po- 
fzanowania, będąc proftym wieśniakiem.. Do.którego przed- 
fięwzięcia fiyfzano go nie raz mówiącego > Że mu fię niezmier- 
nie niepodobało, bydź w iakiey powadze u ludzi, i widzieć 
fię uczczonym, tam kędy .miefzkał; i że iego byłaby pociecha 
żyć na mieyfcu tak wyłączonym od ludzi, żeby tylko fam Bóg 
o nim wiedział. 

Zabierał fię z wielkim affektem dó ufług nayliżfzych, i nay- 
ciężfzych , i obchodził fię ze wfzyftkiemi iako naymnieyfzy -w 
domu i iako fuga fwoich Braci. Widząc dnia iednego w Za: 
kryftyi u Kapłana ubieraiącego fię do Mfzy Swiętey , trzewiki 
pokalane błotem , przyftąpił do niego kfzrałtnie , i fchyliwfzy fię 
iakoby mu chciał nie równo wifzącą u kraiów Albę ociągnąć, 
otarł pieknie i z pilnością owo błoto. Będąc Przełożonym w pe- 
wnym Domu gotowałieść „i zawiefiwfzy fartuch przed fobą mí- 
iki pomywał; a gdy mu przychodziła wątpliwość , że w czym 
zafmucił którego z nayniżfzych domowych , bieżał do niego na- 
tychmiaft przeprofić go z wielkim afiektem, A iż mu fię wi- 
działo że żadnego iefzcze nie uczynił był poftępku w pokorze , 
znalazł fpofób ftać fię poczynaiącym , choć był iuż z naydawniey» 
fzych w Kongregacyi, wracaiąc fię podwakroć do Seminaryum, 
kędy probuią Świeżo przyiętych. Tam odprawował wfzyftkie 
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powinności naypodleyfze , wynofząc na ramionach Śmieci, i gno- 
ie kofzami, i poddaiąc fię wfzyfkim by naymłodfzym, z taką 
uczciwością i pofłulzeńftwem, że wfzylcy zapatruiąc fię na to 
budować fię mufieli. 

Nakoniec ciężkiemi i uftawicznemi zrobiony fatygami „ po- 
fzedł odebrać od Boga nadgrodę wyfokich zafług, i krwawych 
potów „na chwałę Maieftatu Bofkiego w ylanych. Umarł w Pol- 
WA , kędy na żądanie Nayiaśniey(zey Królowy Maryi Gonza- 

„ był pofłany od Wincentego z drugiemi Miflyonarzami, gdzie 
przez całe dwie lecie z wielką gorącością wydawał fię na rò- 
żne uczynki miłofierne, ofobliwie koło ufługi ubogich, i zapo- 
wietrzonych, 

Jakim fercem przyiął Wincenty tę żałofną bardzo o Śmierci 
iego nowinę, możem rozumieć z naftępuiącego liftu, który do 
Swoich w Kongregacyi napifał, w ten fpofób. 

Święte. pociefzenie Pana nalzego niech będzie z nami wfzy- 
ftkiemi , abyśmy mile: znofili nieporównaną ftratę , którą teraz 
odniofła Kongregacya, przez śmierć Świętey' pamięci Xiędza 
Lamberta, który óddał Ducha Stworzycielowi dnia g1. Stycznia: 
Spowiednik RER ley Mści pifze mi, że go wfzyfcy nie- 
zmiernie żałują, i że według zdania ludzkiego , z trudnością 
znaleśdz Kapłana wike dofkonałości , fpofobności do fpra- 
wowania rzeczy Bofkich ; przydaiąc, iż hipte fię fzczerze o nim 
mówić. Dilefius Deo € hominibus, cujus memoria in benediflione 
ef. Byl człowiek (pifze mi dal ey) który iedynie we wfzyftkim 
Pana Boga fzukał, żaden iefzcze w tak krótkim czafie nie za- 
lecił fię w taką łalkę i powagę u Króleftwa, i nie dofzedł tak 
powfzechney u ludzi pochwały, iako ten naymilizy zmarły, któ- 
ry kędykolwiek fię ieno obrócił , wfzędzie wdzięczną wonią cnót 
fwoich wydawał. Te fa lowa” Spowiednika Królewfkiego, zga“ 
dzaią fię z tym co fama Królowa JeyMość, w długim (woli li- 
ście ręką włafną do mnie pilze; gdzie pokazawfży wielkie ukon- 
teatowanie z wdzięcznych iego poftępków , i ciężkość na fercu 
którą z śmierci iego odnofiła, kończy temi flowy. -W oftatku, 
ieśli mi nie poślecie drugiego Xiędza Lamberta, niewiem co bę= 
dę czyniła. < Nie wątpię Naymil 16 Bracia, iż ta przygoda która 
całą zalmuciła Rongregacyą , dotknęła Każdego do żywego , ale 
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cdź na tym? opatrzność Bolka we wfzyftkim,  Będziem fię fta- 
rać wypełnić to w tym Żałofnym przypadku, maiąc ufność iż 
ten naymillzy zinarły , będzię nam pożytecznieyfzy w niebie niż 
tu na zieńi. Dorąd Wiucenty ;;z: którego Rówipozhać wiakiey 
był u niego; powadze ten zmarły  Mifyonarz, 
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JE. Gwetyni od fame młodości fiużył w Wóyfku, ale że 

Bog iaf mieć w. „ftanie więkfzey Świątobliw ości 
fporządził iż miał z Rodziców chwa 
czenie. 5 i pod Reymentami, nie,tylo pokażował fię (kłon- 
nym do wfzelkiey pobożności , ale ile mogł bronił poiedynków, 
bluźoierfiw, krzywoprzyfięftw, i innych exceflów., które aż na- 
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Maieft.towi Bofkiemu. 
Powróciwfzy z fłużby woyfkowey , odpafał na zawfze Ka. 
walerfkie oręże, i zaczynaiąc żywot duchowny, zoftał po nie- 
jakim czafie IKapłanem , wziawizy Plebanią u Swiętego. Mamer- 
ta bliftko Bonaualli, pufzczoną fobie od (wego Brata, który chcąc 
z więklzą pilpością włalney przypilnować dofkonałości, wftąpił 
był do Kongregacyi Mifionis. Tknęła w ferce Juliana ta rezas 
lucya braterfka, wzbudzaiąc w nim gorące pragnienie iśdź tym- 
że tropem. Skąd puściwizy w rok Beneficium, poprżedał wizy- 
ftko co ieno miał, a według rady Ewangeliczney na ubogie roz- 
dał pieniądze co fprawiwfzy , wftąpił i on do teyże Kongregacyi, 
odprawuiąc z taką gorącością wfzyftkie ćwiczenia Seminaryfkie, 
iż nie było rzeczy by też naymnieylzey, któreyby fię nie poka- 
zał wielkim obferwantem. Służył z wielką pilnością umartwi 
niu, i ftarał fe żeby go miano za złośliwego, i niecnót peii 
go, częfto fie poniżał i winował'z przefzłego żywota, ale z 
kiemi okolicznościami, iż według iego opifania , zdało fię iak- 
by nikt nie mógł bydź z nim porównany w iakieykolwiek nie- 
prawości, i wyftępku. Słuchał wfzyftkich na iedno fkirienie, : 
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plikował fię z wielką pilnością do wfzyftkiego co'mu byłó zle: 
cono; odprawowal z ochotą by naypodleyfze afługi, pracował nad 
wfzyftkich; a co naydziwnieyfza, wydawała lię zawfze w ta- 
kiey gorącości ducha intencya profta, i nigdy nie poftrzeżono , 
Żeby kiedy w oney żywości i prętkości wrodzoney miał iaki 
znaczny popełnić defekt. 

W tym gdy przyfzły do Paryża żałofne nowiny o Lotatyn- 
gii, i fyfzano- nie bez wzdrygnienia, iż dla nieznofnego utrapie- 
nia z uftawicznych w oney Prowincyi woien pochodzącego, Chrze- 
ścianie ciała ludzkie iedli,, Matki włafne fwoie dziatki , a niektów 
rzy iuż fię byli rzucili do grobów, chcąc fię napaśc robaczy- 
wym zmarłych trupów Ścierwem, Wincenty miłofierdziem Chrze- 
ściańfkim wzrufzony, umyślił iakośmy powiedzieli na fwoim 
mieyfcu, rufzyć wfzelakich fpofobów na poratowanie tak- wiel- 
kich mizeryi. A lubo na on czas iego Kongregacya zaledwie 
była poczynaiąca fię, wyprawił tam przecię iednego Kapłana, 
dawfzy mu 500. talarów na rozdanie między potrzebne, a wkrót- 
ce potym pofłał drugich ze świeżym w iałmużnie pofiłkiem , 
między któremi miał mieyfce Julianus, który widząc tak piękną 
pogodę do poratowania ubogich, pokazał wie!ką ochotę ftrawić 
Żywot na tey ufudze. 

Cudowne rzeczy które czynił w Lotaryngii, i przedziwna 
miłość, którą w ufługowaniu ubogim wyświadczał , że ledwie 
mogą bydź wypifane doftatecznie. Chodził fam fzukać ciężfzą 
potrzebą Ściśnionych , dowiadował fię pilno onędzy w niepamię- 
ci ludzkiey zoftaiących „żali! fię nad wfzyftkiemi, wfzyftkich po- 
fila? Rowy, wfzyftkim. fzczodrobliwość oświadczał: po Wfiach 
kupił ubożfzych do jakiey chałupki, i tam im, wprzód rzeczy 
fłużące do nauki Chrześciańfkiey wykładał, a potym fporą iał< 
mużnę foźdawał : w rozdawaniu zaś oney iałmużny, i naucza- 
niu Katechizmu, tak obfitełzy wylewał, że każdego do płaczu 
ferdecznego wzrufzał (Miał na ofobliwey pieczy chorych, chodził ich 
nawiedzać od domu do domu, a że.ich widział cale opufzczo- 
nych „kupował dla nich kurczęta i jaia świeże, gotował pole: 
wki: i fam rozńofł z wielką miłością i uprzeymością. , Odpra- 
wiwfzy wizytę chorych, powracał znowu. do ubogich , nie my- 
śląc o niczym tylko opatrować ich potrzeby ; ale z takiemi mi- 
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łofierdzia wnętrznościami, że przybierał ię w ich mizerye, ia= 
koby były włafne iego dziatki, Krótko mówiąc , było tak. nieu- 
ftanne iego ftaranie, które koło uczynków miłofiernych prowadził 
bez żadnego wytchnienia, iż rychley mu na fpofobach do pora- 
towania ,-niżeli na uprzeymey chęci fchodziło: przez co napeł- 
nił podziwieniem wfzyfikie one mieyfca, a Wincenty miał, to 
mówić 6 nim, że we wfzyftkich pracach Juliana w Lotaryngii, 
nie mogło fię nic przydać , ani więcey wyciągać. 

Były iednak te fatygi tak zbyteczne, że nakoniec przypra- 
wily go o chorobę; dla czego kazano mu powrócić do Paryża ; 
tam przyfzedł(zy trochę do fiebie pofłany był do Saintes, gdzie 
zaledwie ftanąwfzy , począł ię wydawać na też uczynki miło- 
fierne , które czynił w Lotaryngii Wziął zaraz z wielką ferca 
gorącością na fwoię opiekę wlzyftkich chorych, o których mógł 
tylo wiedzieć, a nadewfzyftko udał fię cale na poratowanie wię- 
źniów, nawiedzaiąc ich, odziewaiąc, karmiąc, nauczaiąc, Sakra- 
mentami opatruiąc i wlzelkiego ftarania przykładaiąc , żeby ich 
mógł z oney nędzy ofwobodzić : koło czego 4% taką pilnością cho- 
dził, że nie iednego uwolnił z tych, którzy nie mogąc płacić 
włożonych na fię podatków , nie zarazby byli ztamtąd wyfzii. 
Trafiło fię o ten czas Że ieden ubogi więźień był fkazany na 
śmierć, na którą idąc z niewielkim przygotowaniem, wfpomoiał 
fobie po drodze, iak pałaiąca znaydowała fię miłość w Julianie 
ku zbawieniu bliźniego, i natychmiaft profil, żeby w onym o- 
ftatnim punkcie mógł bydź ratowany od niego. "Przyzwano pręt- 
ko pierwfzego co fię nawinął Mifyonarza, ale ów złoczyńca nie 
bacząc Juliana, niechciał fię dać namówić do podięcia Śmierci 
po Chrześciańfku; (kąd mufiano znowu pofłać po niego, który 
przypadł(zy z fkwapliwością, i znalażfzy nędznika iuż na dra- 
binie , wftąpił zaraz na pierwize fzczeble, pocałował go w no- 
gi, pociefzył, i przywiódł do poddania fię woli Bożey , i ferde- 
czney fkruchy za grzechy: i tak umarł po Chrześciańfku ów 
człowiek, z powfzechnym zbudowaniem tych, którzy fię przye 
tym znaydowali. 

Tą łagodnością i uprzeymey chęci wyświadczeniem, pozy- 
fkał Panu Bogu w tymże Mieście dwie Niewiafty złego żywota, 
koło których nawrócenia pilno pracował, Ale że nędznice, nie 
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przychodząc nigdy do fatnego punktu nawrócenia, pieknemi go 
tylo obietnicami zby wały lajo fig Julianowi odmienić tyl z 
niemi, i pógrozić im furowym fądów Bofkich karaniem. Słyfząe 
to ony ftodze fię nań rozfuryowały iz nieczcią precz od fiebie 
wygnały, a on odfzedłfzy nie pokazując po fobie na ymnieyfzey 
utaży , powróc cił po małey chwili do nich, i począł znowu z 
obiema mówić tak łagodnie, że owe zadziwiwfzy fię nayprzód 
wielkiey iego cierpliwości, tak ferdeczną łafkawością zniewolo» 
ne, dały fię nakoniec namówić do odmiany żywota. 

Ery łagodności Julianow ey wiązała fię nie iaka w fpania- 
łość ferca , która go czyniła wpośrzodku niebe fpieczeńftw nieu- 
ftrafzonym. ladąceg zo faz w lefie napadli zbóycy , którzy z pi- 
ftołetami w ręku biegli ku niemu, wołaiąc: Biy zabiy, kto ma 
żyć? zaftanowił (ię Sługa Boży , i porwawlzy w rękę Krucyfix 
u fzyie wilzący , odpowiedział odważni iiè : Niech żyje ten, niech 
żyie. I to było dofyć na ziednanie my affektu i weneracyi u 
onych. ferc Pe Sabo że go wolnym puścili. 

Był niefpracowany w ufłudze zbawienia ludzkiego. Będąc 
pofłany do ay Wi dyfponować iednę Panią bardzą chorą , 
ia a iey fpowiedzi począł katechizować domowych z 
taką pil nością i pożytkiem, że patrząc na to pobożna Matrona, 
profiła go u filnie , aby w orey Parafii zwyczayną Miflyą, odpra- 
wił; na co on'chętnie zezwoliwfzy zaprzągł fię gorąco w pracą 
choć fię był na to nie gotował, i nie miał z fobą tylko iedne- 
go Brata. Prawił Kazanie z wielką żarliwością. i wzrulzył 
wfzyftkich do fpowiadania fię nie wychodząc cały: dzień z kon- 
feffyonału: ale taki i tak wielki macifk byłyludzi, że nie mogąc 
wfzyftkim wyftarczyć, mufiał. fpać albo lepiey mówiąc trwać 
przez pięć czyli [ześć nocy w kościele, z niezmierną pracą, a 
flabym pofileniem. Na co zdumiewaląc fię niektórzy pytali go 
i iako mógł takie fatygi wytrzymać bez e i odpoczynku; 
a Julianus odpowiedział. Albo rozumiecie, że Pan Bóg nieumie 
infzym fpofobem opatrować tych, co fobie odeymuią pofiłek:cie: 
lefny, dla poratowania potrzeb dafznych bliźniego ? 

Ta żarliwość gorącą ludzkiego zbawienia fprawowała , że 
niekiedy nie gotuiąc fię fzedł na Ambonę, to tyło prawiąc cò 
mu Bóg na on czas podawał do ferca, ale z taką fkutecznością, 
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że naytwardfze ferca we wlzyftkim fie mu poddawały. Nie 
mogł mówić bez wyłania łeż o zbawieniu ludzkim, i nie miał 
więkfzey poc ciechy , iako kiedy pilnował tey świątobliwey ufu- 
gi, acz różne affekcye cierpiał, ofobliwie boleści w ftawach. 
I owfzem ieśli fię trafiło że leżał na łożku, a-w ten czas zbie- 
rano fię na Miffyą, wftawał 'matyc chmiaft pokrze ;piosy gorącym 
duchem, i iza? fig ochotńie tam kęd dy fpodziewał fię pozy- 
fkania dufz: Bóg mu też udzielał zdrowia, i fil do nieuftawa- 
nia w zaczętey pracy; Nubo „zaledwie po owróciwfzy do domu, 
zwyczaynie maa w też choroby, Atoli iednak kiedy fię czuł 
trochę na fiłach , profil zaraz aby mu pozwolono powrócić fię 
ugi raz do Semi naryum , a profil iż, dla ukonten- 
towania go, trzeba było kilka razy dogodzić, 1 po- 
zwolić żeby czynił 'wizyftko aryftami według 
zwyczalu poczynaiących. 

Spytapy raz dla czegoby pracował tak bardzo, odp > owiedzia 
dla zbawienia dufz naydrożlz: a krwią Wach 1anego Nauczyciela me 
go odkupionych, taa nie infza moia intencya. A lubo fak wie 
le dobrego czynił zda ło mu fię iednak że nie pracował tak ia- 
ko fzczera 1 dofkonałą żarliwość wyciąga ; (kąd częftokroć mó- 
wil, iczego fobie nie zyczę na | tylko fłużyć ubo- 
gim Chrz o nom w niewoli zoftaiącym, albo-ieślim tego nie- 
godzien przynaym niey fkazanym na Galery. A gdy ufłyfzał że 
-było wi 
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podobieńftwo, iż miał bydź pofłany do Barbaryi, 
odpowiedział; O Boże czy podobną żebym palináy! na taką ła- 
fkę? ach nie ieftem ia godzien tego „nie dla mnie takowe fa: 
wory. ; 

Jakoż właśnie te baka pokotnego ferca pragni lenia otrzy= 
mały mu od Boga pożądaną laike; albowiem uważaiąc Wincen- 
ty Co o Jalianie powiedział mu Bifkup Santeńfki, to ieft że ie* 
fzcze nie zaznał człowieka bardziey Apoftolfkim duchem napel- 


p 
ńionego nadeń, i że godził fię właśnie na ufugę ubogich nje- 
wolników w Afryce, po długich deliberacyach naznaczył go do 


Tunizu. lako na tę nowinę rozradowało fię ferce iego prawdzi- 
wym wefelem, z trudnością poiąć; zdało fię że miał iśdź na ia- 
ki tryumf, mie w  niebef pieczeńftwo tak iawne_i uftawiczne 
śmierci. A gdy trochę przed wyiazdem rzekł mu któś, że mu 
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go żal było; widząc iż podobno ną fzubienicy żywot fkończy, 
odpowiedział mu nieuftrafzonym fercem. Mało to na mnie, nie- 
chciałbym puścić fię do Barbaryi, gdybym rozumiał że mnie 
tam tylko fzubienica czeka, co mnie ci zy ieft to, że fie fpo- 
dziewam ma pal bydź wbity , albo infze iefzcze okrutnieytze 
cierpieć męki. 

Tak wfpania tym fercem wy iechawfzy z Paryża, ftanął (zczę- 
śliwie w Tunizu, i w onym mieście niewolników Chrześciań* 
fkich pełnym , począł zaraz wyprawować też akty gorącey mis 
łości, które z ubogiemi we Francyi czynił; z takin zadumie- 
niem i pożytkiem onych nędzników , nieprzyuczonych do podo- 
bney ludzkości, że patrzono nań iako na Ańioła pofłanego z nie- 
ba. Prawda iż trafił na ciężkie i opłakane nierządy, koło wy- 
korzenienia których iako zaftarzałych , i złym przykładem Po- 
gańlkim podlyconych, a zatym iakoby nieułeczonych, fila mufiał 
pracować; lecz za pomocą Bofką tak wiele uprofił, groził, napo- 
minał , iż nakoniec widział ie po więkfzey części zniefione. 

Nie mało -także ucierpiał z niektóremi Kapłanami w niewo- 
li zofiaiącemi, którzy albo nie mogąc znofić że ich nazbyt na: 
grzewał aby obyczaie fwoie do należytey duchownego ftanu przy- 
ftoyności ftófowali , albo rozumieiąc że tam przyfzedł dla iakiey 
infzey taiemney przyczyny różney od tego co w rzeczy famey 
pokazował, (przeciwiali fię nie mało świątobliwym Juliana pro- 
greffom z ale on nie zażywaiąc infzego oręża na zwyciężenie fer- 
ca tych (woich przeciwników tylko wielkiey cierpliwości i fod- 
kiey łagodności, w[zyftko złamał, i przyiaźń fobie ich ziednał. 

Prowadził tedy wielkie ftaranie koło poratowania niewolni- 
ków Chrześciańfkich, w potrzebach tak cielefaych iako i du- 
fznych : a iako wlzyftek był żadiwością , pilnował oraz pozy- 
fkania, i naprowadzenia do owczarni Chryftufowey Heretyków, 
którzy tam żyli w ' niewoli; i owfzem ile mógł nie za- 
niechywał chodzić żarliwie acz z wielką oftrożnością , koło na: 
wrócenia famych Machometanów. "Do którego przedfięwzięcia 
trafiło fię, iż czuiąc fię Królewicz Tunifki natchniony od Boga 
do porzucenia Alkoranu, a poddania fię Ewangelii Swiętey, po- 
fzedł fekretnie do Juliana, iako do człowieka którego miał za 
wybrane naczynie Duchem Religii Chrześciańikiey napełnione, i 
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fzczetze mu otworzy? fwoie myśli, dla zafiągnienia od niego 
zdrowey rady: utwierdził go w Świątobliwym przedfięwzięciu 
Sługa Boży, i kazawfzy mu przychodzić w nocy do fiebie, na- 
uczył go taiemnic wiary Świętey, a potym okrzcił, Oktzczony 
ów puścił (ię taiemnie w iednym okręcie na to nagotowanym 
ku Palermu, wziąwfzy tylko z fobą trzech niewolników , z ta- 
kim gniewem Króła Qyca fwego iaki może fobie każdy imagi- 
nować. A że mu powiedziano, że ten Syn poślubił (obie był 
za żonę iednę Chrześciankę, w niewoli zofiaiącą , kazał ią na- 
tychiniaft zamordować, Przyzwawfzy potym Juliana , o którym 
miał podeyrzenie, że i on także przyłożył fię do nawrócenia i 
ucieczki Krolewica, czynił mu różne pytania: lecz pobożny 
Mifyonarz , utwierdzony duchem niebiefkim , tak śmiało I zta- 
ką oftrożnością odpowiadał iż Poganin zoftał ukovtentowany, i 
dał mu wfzełaką moc na wizytowanie według upodobania poca- 
łym Króleftwie niewolników, i pifząc do Króla Francuzkiego za- 
lecił wyfoko cnoty Julianowe, dziękuiąc mu za pofłanie tak go 
dnego człowieka w iego kraie. 

Poftyfzawfzy że przypłynęły dwie Galery Tureckie do. Bi- 
zerty , pobiegł tam natychmiaf: gdzie znalażizy o czteryfta albo 
pięćlet niewolnikow mile ich obłapiaiąc w łańcuchy całował. Na- 
kupiwfzy potym cielęciny , i innych rzeczy rozmaitych do ie- 
dzenia, rozdał ręką włalną onym mizerakom, ciefząc ich i fer= 
ca dodaiąc, z takim rozrzewnieniem i ferdecznością , że pikt nie 
mógł fię wftrzymać od płaczu, Pofileni tym fpofobem owi pu- 
Ścili fię cale w ręce iego, a przez nie w ręce Bofkie , a on ro- 
zmawiaiąc z niemi o rzeczach do dufzy fłużących, z oną żarli= 
wością która mu była włafna, przywiódł ich do generalney fpo- 
wiedzi, na czym ftrawił całe ośm dni bez przeftanku. A co 
więkfza nie tylko niewolnicy w podziwieniu zoftawali, widząc 
człowieka którego nigdy nie znali, że tak wiele czynił, i pra- 
cował na pomoc ciała ich i dufze: ale też fami Turcy zadumieli 
ma tak wielką uprzeymość i nabożeńftwo, ogłafkani iakoby tym, 
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radzi patrzali na one piękne ćwiczenia Cbrześciańfkiego miłofier- 


dzia, i zawfze gdy Julianus wchodził albo wychodził z galer, 
bieżeli całować mu ręce. A gdy nakoniec one Galery rufzyły 
fię z portu, chcąc powrócić Julianus do Tunizu, fpytał Karcz- 
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matza, u którego przez on czas ftał gofpodą , wiele mu przy 
chodziło pieniędzy „ale on niec niechciał od niego brać, mówiąc 
Zarliwemu  Kapłanowi. ldź w pokoja, miłofierdzie które wy- 
Świadczaf(z drugim , godne tego aby fię z tobą drudzy także ob- 
chodzili; który akt przyńióf Słudze: Bożemu wielką pociechę, 
Że pochodził od iednego, grubego Poganina. 

Nakoniec po długim nieuftannych fatyg przeciągu , oftatnie- 
go krefu dopędził wieray. uczeń Wincentego; a on na iedney 
Konferencyi, którą miał po iego Śmierci do Swoich'u S. baza- 
rza , o cnotach któremi fię bardziey Julianus zalecił , konkludo- 
wał mówiąc, iż nie znał w nim nic tylko miłość , łafkawość, 
pokorę i żarliwość zbawienia ludzkiego : dla czego upomihał go- 
raco wfzyftkich , aby zawize w oczach fobie ta wiali tego Wfpół: 
brata, iako ieden dofkonały wizerunek prawego- Miffyonarza , i 
że to z fwoiey ftrony , zalecał fię nabożnie duizy oney błogofła= 
wioney, kładąc ią bydź tam kędy zażywa wiekuiftey wielkich 
prac fwoich nadgrody. 
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O Ludwiku de Rochechowart di Chandenier. 4 Eol í 330. 
O Renacie Almerafie , wtórym Generale Congregationis Mif- 

fionis. - - - - „ =- Fol. 333. 
O Antonim Portailu pierwfzym towarzyfzu Wincentego, ` Fole 350- 
O Lambercie Coufeaux. = = = - m Fol. =353- 
O „Julianie Gwerynim. = = = « Fok 359- 


Memoriæ nunguam intermoriturać 
VI REP ET eS S EMi 
VI NOEDE N EET 
à PAULO 
PRESBYTERI 
Congregationis Miffionis Infitutoris © Primi 

Superioris Generalis 
DE PAUPERIBUS. 


uorum mentes veræ do&ring pabulo, mifis ia omnes ferè 
Orbis plagas Operariis „ Corpora, piis undeqiaque colle- 
&is largitionibus , ere&is Xenodochiis , Puellarum Charitatis in- 
ftitutione. 
Miferorum Pater optimus. recreavit, 
DE 


ZN 


DE CLERO 
dius dignitatem integritatemque Ordinandorum Exercitiis ; 
Seminariis, piis Collationibus, ac fingulari in Epifcopalem 
Sacerdotalemque Ordinem reverentia, 
Euclefafice difciplinz Zelator acerrimus ardentifimè promoviè. 
DE ECCLESIA. 


uam feceflibus Spiritualibus, miro virtutum fplendore, ac 
præfertim novæ illius fuæ Congregationis (cuius laus tan- 
to maior; quanto ab omni gloriæ fuco aliena magis) inftituto. 
Verè Vir Apoftolicus illufravit. 
OPTIME MERITI 


fala in omnes quos potuit Charitate, in honoribus, quos & 
habuit & refpuit; Humilitate, in maximis quæ geflit ne- 
gotiis Prudentia „in verbis ac moribus Simplicitate , in laboribus 
doloribusque , quos ad mortem ufque pertulit Patientia. Omni- 
bus. denique Chriftianis virtutibus, atque etiam Confiliorum E- 
yangelicorum obfervantia. 
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